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CZASOPISMO PRAWNO-HISTORYCZNE
Tom LXXIT — 2020 — Zeszyt 2

I. ROZPRAWY

Andrzej Wrzyszcz (Lublin)

Administracja terytorialna
w ustawodawstwie okupanta niemieckiego
w Generalnym Gubernatorstwie (1939-1944).
Czes¢ 1T (1.08.1941 — 27.12.1944)

Przystepujac do opracowania problematyki administracji terytorialnej w usta-
wodawstwie okupanta niemieckiego w Generalnym Gubernatorstwie w latach
1939-1944, nie zdawatem sobie w peini sprawy z jej obszernosci. W trakcie prac
badawczych postanowitem podzieli¢ t¢ tematyke na trzy czgséci. Podstawg tego
podziatu byly przemiany ustroju Generalnego Gubernatorstwa, powickszenie
jego terytorium oraz ewolucja polityki okupacyjnej hitlerowskich Niemiec wobec
ludnos$ci zamieszkatej na tym terenie.

W 2019 r. opublikowatem cze$¢ 1, ktora obejmuje okres od wybuchu II woj-
ny $wiatowej do ogloszonej przez Hansa Franka 31 lipca 1940 r. zmiany nazwy
podleglej mu struktury zarzadu okupacyjnego z Generalnego Gubernatorstwa dla
okupowanych polskich obszarow na Generalne Gubernatorstwo. Wedlug Fran-
ka miato to swiadczy¢ o blizszym zwigzku z Rzesza Niemieckg!. Przygotowu-

U A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna w ustawodawstwie okupanta niemieckiego w Gene-
ralnym Gubernatorstwie (1939—-1944). Czes¢ 1 (1.09.1939—31.07.1940), ,,Studia z Dziejow Prawa”
2019, 12(20), s. 617-636. Tego samego dnia generalny gubernator wydat rozporzadzenie o zniesie-
niu urzgdu dla planu czteroletniego w GG, w ktorym jego uprawnienia zostaty przekazane organom
administracji centralnej Generalnego Gubernatorstwa, oczywiscie pod jego nadzorem. Rozporza-
dzenie o zniesieniu urz¢du dla planu czteroletniego w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 31 lipca
1940 r., Dziennik Rozporzadzen Generalnego Gubernatora dla okupowanych polskich obszarow
[dalej: Dz.RGGOP] 1940, czgéc¢ I, nr 49, s. 234-235, § 1-6.
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jac czese 11, wygtositem na migdzynarodowej konferencji w Pilznie w Czechach
najwazniejsze tezy odnoszace si¢ do jej pozniejszej tresci’. Kilka miesigey temu
przekazalem do druku pelng wersj¢ czesci Il zawierajaca ustawodawstwo nie-
mieckie od 31 lipca 1940 r. do 31 lipca 1941 r.3 Niniejszy artykul stanowi cze$é
IIT odnoszaca si¢ do okresu od 1 sierpnia 1941 r. do 27 grudnia 1944 r. Grani-
ca migdzy czescig II a czescig 111 jest pakiet aktow normatywnych zwigzanych
z wcieleniem dystryktu Galicja do GG wydany 1 sierpnia 1941 r. Data koncowa
27 grudnia 1944 r. to dzien wydania ostatniego numeru urzedowego publikatora,
czyli Dziennika Rozporzadzen dla Generalnego Gubernatorstwa.

Na poczatku artykutow stanowigcych czgsc I 1 11 zamiescitem wprowadzenie
do problematyki administracji terytorialnej w ustawodawstwie okupanta niemie-
ckiego w Generalnym Gubernatorstwie (1939—-1944). W czesci 111 bede nawia-
zywal do uwag i ocen zamieszczonych w tamtych publikacjach, ktore stanowig
omowienie podstawowej literatury naukowej i aktow normatywnych fundamen-
talnych dla catej okupacji. Nie mozna bowiem poming¢ przedstawionych tam
najwazniejszych watkow, ktore powinny znalez¢ si¢ takze w niniejszym opraco-
waniu. Niektore z nich przytocze in extenso, by utatwi¢ czytelnikom dotarcie do
wspolnego celu badan naukowych w cyklu moich artykutow, a takze zwolni¢ ich
z potrzeby poszukiwania innych publikacji, jesli interesuje ich konkretny okres
okupacji niemieckiej w czasie Il wojny swiatowe;j.

Tematyka administracji lokalnej w Generalnym Gubernatorstwie okupowa-
nym przez Niemcy w latach 1939-1945 zastuguje moim zdaniem na szersze bada-
nia. Wplyw organéw tej administracji na codzienne, biezace zycie ludzi w realiach
okupacyjnych nie zostat dotad w sposob dostateczny opracowany. Szczegdlnie
odczuwalny jest brak monografii, ktora uwzglednialaby wszelkie aspekty struktu-
ralne i organizacyjne administracji terytorialnej oraz zawierata synteze stanowig-
ca oceng jej funkcjonowania.

W 2008 r. ukazata si¢ wazna publikacja Mieczystawa Wojtasika 1 Lukasza
Kozery pt. Zarys administracyjny niemieckiej okupacji Generalnej Guberni (ko-
mentarz i teksty zrodtowe). Jej tytul moze by¢ jednak mylacy, bo kaze oczekiwac,
ze jest to monografia cechujaca si¢ zupetnoscia, tj. obejmujaca calos¢ interesu-

2 W dniach 67 czerwca uczestniczylem w konferencji naukowej pt. ,,Stat a prawo v behu casu
2019” organizowanej przez Wydziatl Prawa Uniwersytetu Zachodnioczeskiego w Pilznie. Konfe-
rencje pod ta nazwa sg organizowane w Pilznie regularnie co roku w czerwcu. Biorg w nich udziat
historycy ustroju i prawa z panstw srodkowoeuropejskich, ale takze uczeni z innych krajow Euro-
py. Referaty, dyskusje i debaty odbywaja si¢ w jezyku czeskim, stowackim, polskim i angielskim.
6 czerwca 2019 r. wyglositem referat pt. ,,Administracja terytorialna w ustawodawstwie okupanta
niemieckiego w Generalnym Gubernatorstwie (1939-1944). Czes¢ 11 (31.07.1940 — 31.07.1941)”.

3 A. Wrzyszez, Administracja terytorialna w ustawodawstwie okupanta niemieckiego w Ge-
neralnym Gubernatorstwie (1939—1944). Czesc Il (31.07.1940 — 31.07.1941). Artykut ten zostat
przekazany do ksiggi jubileuszowej dedykowanej profesorowi Markowi Maciejewskiemu.
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jacej nas problematyki. Wiekszo$¢ tej pozycji stanowia jednak teksty zrodtowe
(zajmuja 252 strony, s. 45-297), za$ opis liczy tylko 40 stron (s. 3—43). Wedlug
mnie duza cze$¢ zamieszczonych w niej tekstow zroédtowych nie ma zwiazku z ty-
tutem ksigzki. Dokumenty te moga by¢ przydatne do prac badawczych nad rdz-
nymi aspektami dziatan niemieckich wiadz okupacyjnych w Generalnym Guber-
natorstwie w czasie Il wojny $swiatowej. Nieliczne sg natomiast zrédta odnoszace
si¢ wprost do administracji. Dla mojego cyklu artykutéw publikacja ta okazata
si¢ wiec w niewielkim stopniu przydatna, cho¢ moze mie¢ znaczenie dla innych
uczonych*.

Warto przywotaé takze artykuly Jacka Dziobka-Romanskiego Organizacja
administracji wladz okupacyjnych na ziemiach polskich w latach 1939—1945° oraz
Waldemara Kozyry Okupacyjna administracja niemiecka na ziemiach Rzeczypo-
spolitej Polskiej w latach 1939—1945°. Opracowania te majg charakter ogdlnej
syntezy, lecz administracji Generalnego Gubernatorstwa nie po§wigcono w nich
zbyt wiele miejsca (w pierwszym artykule 9 stron, w drugim — 8), za$ administra-
cji terytorialnej zaledwie kilka stron. Autorzy w niewielkim stopniu omawiajg
kompetencje i funkcjonowanie poszczegdlnych organow, a sa to kluczowe zagad-
nienia dla problematyki rozwazanej w niniejszym cyklu artykutow.

Potrzebne sg rowniez badania dotyczace poszczegdlnych dystryktow, po-
wiatow czy nawet gmin. Dotychczasowe osiagnigcia historykow regionalistow
nalezatoby zatem uzupetni¢ o analizy o charakterze ustrojowo-prawnym. Warto
byloby siegnac¢ do szerokiego katalogu zrodet, w tym do dokumentéw archiwal-
nych i wspomnien osob, ktére byty funkcjonariuszami aparatu urzedniczego lub
mogty bezposrednio obserwowac dziatanie organéw administracji. Interesujgcym
kierunkiem mogtyby by¢ badania naukowe zmierzajace do odnalezienia i opraco-
wania specyficznych cech ustrojowych poszczegolnych dystryktéw oraz wskaza-
nia odrebnosci niektdrych powiatow. Duze znaczenie majg w tym zakresie pub-
likacje w jezyku niemieckim’. Z satysfakcjg stwierdzam, ze badania poswigcone
administracji terytorialnej w poszczeg6lnych dystryktach z uwzglednieniem ich

4 M. Wojtasik, L. Kozera, Zarys administracyjny niemieckiej okupacji Generalnej Guberni
(komentarz i teksty zrodtowe), Chetm 2008.

5 J. Dziobek-Romanski, Organizacja administracji wladz okupacyjnych na ziemiach polskich
w latach 1939-1945, ,,Rocznik Nauk Prawnych” 2012, t. 22, nr 3, s. 278-286.

¢ 'W. Kozyra, Okupacyjna administracja niemiecka na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej w la-
tach 19391945, , Annales UMCS” Sectio G, 2013, vol. LX, nr 1, s. 42-44, 46-48, 50-51.

7 B. Musial, Deutsche Zivilverwaltung und Judenverfolgung im Generalgouvernement. Eine
Fallstudie zum Distrikt Lublin 1939—1944, Wiesbaden 1999; R. Seidel, Deutsche Besatzungspolitik
in Polen. Distrikt Radom 1939-1945, Padernborn—Ziirich 2006; M. Roth, Herrenmenschen. Die deu-
tschen Kreishauptleute im besetzen Polen — Karrierewege, Herrschaftspraxis und Nachgeschichte,
Gottingen 20009.
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specyfiki ustrojowej wcigz sa prowadzone i pojawiajg si¢ na ten temat cickawe
opracowania takze w jezyku polskim®.

Celem wszystkich trzech czgsci cyklu jest przywotanie aktow normatywnych
dotyczacych organizacji administracji lokalnej i kompetencji jej organéow, kto-
re zostaly ustanowione przez niemieckie wladze Generalnego Gubernatorstwa.
Obejmuja one szczegodtowe uregulowania zawarte w tych aktach normatywnych
wydanych przez okupanta niemieckiego, ktore (nawet w skromnym zakresie) do-
tyczyty struktury administracji terytorialnej w GG i zakresu uprawnien organow
wchodzacych w jej sktad. Wskazowki te mogg utatwi¢ innym uczonym spraw-
dzenie, czy byly to tylko martwe przepisy, czy jednak stosowane w praktyce,
w toku dziatan okupanta niemieckiego w Generalnym Gubernatorstwie w okresie
okupacji.

Akty normatywne niemieckich wtadz okupacyjnych w Generalnym Guber-
natorstwie drukowane byly w urzedowym publikatorze. W ciagu kilku lat (1939—
1944) zmieniat si¢ tytut tego dziennika rozporzadzen, jego uktad wewnetrzny
oraz jezyk (niemiecki, polski, ukrainski). Podczas tych ponad pigciu lat opubli-
kowano prawie 1700 aktow normatywnych. Wiele z nich zawieralo uregulowa-
nia dotyczace statusu organéw administracji terytorialnej w strukturze ustrojowe;j
GG oraz ich kompetencji. W niniejszym artykule (cz¢$¢ 111 dotyczaca okresu od
1 sierpnia 1941 r. do 27 grudnia 1944 r.) wykorzystane zostang akty normatywne
ogloszone w publikatorze, ktory nosit jednolita nazwe: Dziennik Rozporzadzen
dla Generalnego Gubernatorstwa’.

Fundamentalne dla administracji terytorialnej w GG byto pierwsze rozporza-
dzenie o odbudowie administracji okupowanych polskich obszaréw ustanowione
przez generalnego gubernatora Hansa Franka 26 pazdziernika 1939 r. Nie utracito
ono mocy prawnej, ale takze szczegdlnego znaczenia przez caly okres okupa-
cji, dlatego przywotywane jest we wszystkich trzech czeéciach niniejszego cyklu.
W rozporzadzeniu tym wprowadzono podzial Generalnego Gubernatorstwa na
cztery okregi (dystrykty). Stolicami tych jednostek byty miasta: Krakéw, Lublin,
Radom 1 Warszawa. Nizszy szczebel to powiaty i powiaty miejskie. Organy ad-
ministracji terytorialnej powotane w tym rozporzadzeniu to: szef okrggowy i pod-

8 K. Dabrowski, Portret niemieckiego aparatu partyjno-administracyjnego w dystrykcie ra-
domskim (1940-1944), ,,Rocznik Samorzadowy” 2016, t. 5, s. 271-275; B. Lugowski, Funkcjo-
nowanie urzedow gmin wiejskich w dystrykcie lubelskim Generalnego Gubernatorstwa w latach
1939-1944, ,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2018, t. XXI, s. 333-345; M. Roth,
Starostowie powiatowi i zaglada Zydéw w dystrykcie krakowskim Generalnego Gubernatorstwa
[w:] A. Sitarek, M. Trebacz, E. Wiatr (red.), Zaglada Zydéw na polskiej prowincji, L.odz 2012,
s. 279-294.

* Dz.RGG, 1944, nr 47; A. Wrzyszcz, Hierarchia aktow prawnych wprowadzonych przez oku-
panta niemieckiego w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939-1945, ,Studia luridica Lubli-
nensia”2014, t. 22, s. 695-708.
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legly mu szef urzedu szefa okrggowego, a na poziomie powiatu — starosta. W ak-
tach normatywnych konsekwentnie uzywane bylto okreslenie ,,starosta powiatowy
(miejski)”, lecz w artykule bedzie stosowana skrocona, ale w pelni adekwatna
nazwa ,,starosta”. Organizacja administracji miast i gmin miata by¢ uregulowana
w odrebnych przepisach'®.

W czgsei I omowiony zostal akt normatywny, ktory miat rowniez duze zna-
czenie dla organizacji terytorialnej w Generalnym Gubernatorstwie do konca oku-
pacji. Byto to rozporzadzenie o jednolito$ci administracji z 1 grudnia 1940 r. Ge-
neralny gubernator Hans Frank chcial w nim potwierdzi¢ stabilno$¢ swej polityki
wewnetrznej w Generalnym Gubernatorstwie. Istotna czg$¢ tego aktu prawnego
odnosi si¢ do zagadnienia statusu administracji terytorialnej w GG. Stanowit on,
ze szefowie okrggowi sg jedynymi reprezentantami rzagdu GG na podlegtym sobie
terenie. Podporzadkowani oni byli sekretarzowi stanu rzadu GG i zwigzani byli
wytycznymi rzadu GG. Na szczeblu powiatow jedynymi reprezentantami rzadu
GG na podleglym sobie terenie byli starostowie powiatowi (miejscy). Podporzad-
kowano ich bezposrednio szefom okrggowym. Na obszarach nalezacych do witas-
ciwosci szefow okregowych oraz starostow powiatowych (miejskich) nie mogty
funkcjonowac zadne niezalezne od ich wladzy ekspozytury rzadu GG. Wyjatki
stanowity sady i urzedy Kolei Wschodniej i Niemieckiej Poczty Wschodu''.

W niniejszym artykule stanowigcym cze$¢ 111 na poczatku omowione zostang
przepisy odnoszace si¢ do administracji terytorialnej, ktore byty zwigzane z przy-
laczeniem do Generalnego Gubernatorstwa nowego, piatego dystryktu Galicja.
Dalej, tak jak w czesci 1 1 11, przywotane zostang (1) akty normatywne przyznajace
uprawnienia szefom okregowym, (2) te, ktore dotycza szczebla administracji po-
wiatowej, (3) gminnej, (4) wybrane akty odnoszace si¢ do administracji specjal-
nej. Akty w tych czterech grupach beda przedstawione w porzadku chronologicz-
nym, ale niekiedy zastosowane bedzie takze kryterium merytoryczne.

Ustawodawstwo o przylaczeniu dystryktu Galicja do Generalnego Guberna-
torstwa obejmowato caly pakiet aktow normatywnych datowanych na 1 sierpnia

10°A. Weh, Prawo Generalnego Gubernatorstwa w ukladzie rzeczowym z objasnieniami i szcze-
gotowym skorowidzem (wydanie trzecie podpisane przez A. Weha 31 grudnia 1940 r,), Krakow
1941, A 120; pierwsze rozporzadzenie o odbudowie administracji okupowanych polskich obszarow
z dnia 26 pazdziernika 1939 r., § 4-6. Na temat modyfikacji tych pierwotnych dla Generalnego Gu-
bernatorstwa uregulowan do 31 sierpnia 1941 r. Szerzej: A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna...,
czg$¢ 1, s. 618630 oraz czesé 11.

" Drugie rozporzadzenie o odbudowie administracji Generalnego Gubernatorstwa (rozporza-
dzenie o jednolito$ci administracji) z dnia 1 grudnia 1940 r., Dz.RGG 1940, czes¢ I, nr 68, s. 357—
358, § 4-7. O zasadzie jednolitosci administracji w GG szerzej: M. Maczynski, Organizacyjno-
-prawne aspekty funkcjonowania administracji bezpieczenstwa i porzqdku publicznego dla zajetych
obszarow polskich w latach 1939—-1945. Ze szczegolnym uwzglednieniem Krakowa jako stolicy
Generalnego Gubernatorstwa, Krakow 2012, s. 156-163.
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1941 r. 1 tego dnia o godz. 12.00 wchodzacych w zycie. Zamieszczono je w trzech
kolejnych numerach Dziennika Rozporzadzen dla Generalnego Gubernatorstwa
(nr 67—69). Mialo to §wiadczy¢ o kompleksowym, przemyslanym planie przejecia
wiladzy na tym terenie przez okupanta niemieckiego'?.

Warto podkresli¢, ze problematyka administracji znalazla tu poczesne miej-
sce. W pierwszym z trzech wyzej wskazanych numerow urz¢gdowego publikatora
wydrukowano tylko dwa akty normatywne: proklamacj¢ generalnego gubernatora
Hansa Franka i rozporzadzenie w sprawie administracji Galicji". Nastepny nu-
mer zawieral az siedem rozporzadzen, jedno obwieszczenie i jedno sprostowanie
(istotne dla problematyki administracji)'¥, natomiast w ostatnim opublikowano
tylko jeden akt normatywny'’.

Proklamacja Franka miata charakter wyraznie propagandowy. Generalny gu-
bernator potepit wezesniejsze rzady Rzeczypospolitej Polskiej i Zwigzku Sowie-
ckiego. Obiecywat mieszkancom Galicji zwrot prywatnego majatku, zapewniat
,wolnos¢ zycia ludowo-kulturalnego i kultu religijnego™'®. W rozporzadzeniu
w sprawie administracji okreslono obszar nowego dystryktu. Co ciekawe, usta-
wodawca niemiecki odwotat si¢ tu do jednostek podziatu terytorialnego II Rze-
czypospolitej sprzed wybuchu Il wojny §wiatowej (wojewodztwa), a nie do struk-
tury terytorialnej z okresu sowieckiego'’. W odniesieniu do administracji lokalnej
wprowadzono lakoniczne przepisy wilaczajace nowy okreg w uksztaltowang
wezesniej w Generalnym Gubernatorstwie strukture. Na jego czele stat guberna-

12°A. Wrzyszcz, Odrebnosci ustrojowo-prawne Dystryktu Galicja w Generalnym Gubernator-
stwie (1941-1944) [w:] A. Litynski, P. Fiedorczyk (red.), Wielokulturowosé polskiego pogranicza.
Ludzie — idee — prawo. Materialy ze Zjazdu Katedr Historycznoprawnych, Augustow, 15—18 wrzes-
nia 2002, Biatystok 2003, s. 693. Szerokie tlo polityczne, gospodarcze, narodowosciowe utworzenia
nowego dystryktu Galicja przedstawia W. Bonusiak, Malopolska Wschodnia pod rzqdami III Rze-
szy, Rzeszow 1990, passim.

3 Dz.RGG 1941, nr 67, Proklamacja. Do ludnosci Galicji z dnia 1 sierpnia 1941 r., s. 441-442;
rozporzadzenie w sprawie administracji Galicji z dnia 1 sierpnia 1941 r., s. 443—444.

4 Dz.RGG 1941, nr 68 (wszystkie akty w tym numerze Dz.RGG nosity date 1 sierpnia
1941 r.), Rozporzadzenie w sprawie odbudowy wymiaru sprawiedliwo$ci w okregu Galizien (Gali-
cja), s. 445-446; pierwsze rozporzadzenie o gospodarce wyzywienia i rolnictwie w okregu Galizien
(Galicja), s. 446; rozporzadzenie o lesnictwie i towiectwie w okregu Galizien (Galicja), s. 446447,
rozporzadzenie w sprawie tymczasowego zabezpieczenia catkowitego sowiecko-rosyjskiego ma-
jatku panstwowego w okregu Galizien (Galicja), s. 447-448; rozporzadzenie o konfiskacie majatku
prywatnego w okregu Galizien (Galicja), s. 448; rozporzadzenie o administracji kolejnictwa w okre-
gu Galizien (Galicja), s. 448-449; rozporzadzenie o administracji poczt i telegrafow w okregu Gali-
zien (Galicja), s. 449; obwieszczenie w sprawie ukrainskiego wydania Dziennika Rozporzadzen dla
Generalnego Gubernatorstwa, s. 450; Berichtigung, s. 450.

15 Pierwsze rozporzadzenie w sprawie administracji skarbowej w okrggu Galizien (Galicja)
z dnia 1 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 69, s. 451-453.

16 Proklamacja..., DzRGG 1941, nr 67, s. 442.

17 Rozporzadzenie w sprawie administracji..., Dz.RGG 1941, nr 67, s. 443, § 1.
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tor (tym razem nie uzyto nazwy ,,szef okregu”), a podlegali mu szef urzedu guber-
natora 1 wyzszy dowodca SS 1 policji, o szczebel nizej funkcjonowali (tak samo
jak dotad w GG) starostowie powiatowi i starostowie miejscy. Istotng zmiang byta
ranga jezyka ukrainskiego. Jezyk niemiecki byt jezykiem urzgdowym, natomiast
jezyk ukrainski i jezyk polski okreslono jako jezyki dopuszczone. Sprawito to, ze
drukowano dodatkowe wydanie ukrainskie w ramach Dziennika Rozporzadzen
dla Generalnego Gubernatorstwa',

W niektérych rozporzadzeniach zamieszczonych w numerze 68 Dziennika
zastosowano te same metody, co we wspomnianym wyzej rozporzadzeniu w spra-
wie administracji w Galicji, czyli wprowadzono stan prawny obowigzujacy do-
tychczas w GGY. W innych ustanowiono pewne wyjatki od dotychczasowych
uregulowan w Generalnym Gubernatorstwie. Na przyktad w akcie normatywnym
odnoszacym si¢ do wymiaru sprawiedliwos$ci utworzono nowe dla GG sagdowni-
ctwo nieniemieckie®. W rozporzadzeniu o le$nictwie i towiectwie wzmocniono
kompetencje Rzadu Generalnego Gubernatorstwa®!'. Akt normatywny odnoszacy
si¢ do majatku panstwowego sowiecko-rosyjskiego stanowil nowe uregulowanie,
wedlug ktorego organ administracji lokalnej (gubernator) mial kompetencje tylko
doradcze??. Opublikowane w numerze 69 Dziennika rozporzadzenie odnoszace
si¢ do administracji skarbowej w Galicji byto znacznie obszerniejsze od innych
aktow normatywnych datowanych na 1 sierpnia 1941 r. Zawierato przepisy obo-
wigzujace dotad na pierwotnym obszarze GG w zakresie budzetu i sktadania
sprawozdan rachunkowych i prawa podatkowego. Istotne fragmenty tego aktu
odnosity si¢ do tworzenia organdéw lokalnej administracji specjalnej w nowym
dystrykcie®.

Odstepujac od kolejnosci chronologicznej, nalezy przywota¢ kilka rozporza-
dzen, ktore mialy niemal takie same tytuly odnoszace si¢ do administracji ogdlne;
w dystrykcie Galicja. Dla realizacji celow tego artykutu majg one jednak mniej-

'8 Tbidem, s. 443, § 2-5; Berichtigung, Dz.RGG 1941, nr 68, s. 450; obwieszczenie w sprawie
ukrainskiego..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 450; A. Wrzyszcz, Ustawodawstwo okupacyjne dla dystryk-
tu Galicja 1941-1944 [w:] A. Korobowicz, H. Olszewski (red.), Studia z historii panstwa, prawa
i idei. Prace dedykowane Profesorowi Janowi Malarczykowi, Lublin 1997, s. 492—493.

19 Pierwsze rozporzadzenie o gospodarce wyzywienia..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 446, jedyny
paragraf; rozporzadzenie o konfiskacie..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 448, § 1. Utrzymano niezalezno$¢
Kolei Wschodniej i Niemieckiej Poczty Wschodu od organéw administracji terytorialnej. Rozpo-
rzadzenie o administracji kolejnictwa..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 448-449; rozporzadzenie o admi-
nistracji poczt..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 449.

20 Rozporzadzenie w sprawie odbudowy wymiaru..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 445-446, § 1, 2.

2 Rozporzadzenie o le$nictwie i fowiectwie..., Dz.RGG 1941, nr 68, s. 446447, § 1-3.

22 Rozporzadzenie w sprawie tymczasowego zabezpieczenia catkowitego sowiecko-rosyjskie-
g0..., DZRGG 1941, nr 68, s. 447448, § 1.

2 Pierwsze rozporzadzenie w sprawie administracji skarbowej..., Dz.RGG 1941, nr 69,
s. 451-453.
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sze znaczenie, gdyz zawieraja wykazy aktow normatywnych obowigzujacych na
pierwotnym terenie Generalnego Gubernatorstwa, ktore wprowadzano w zycie
w dystrykcie Galicja*. Gubernator i starostowie w dystrykcie Galicja uzyskali
takie same kompetencje, jak analogiczne organy administracji w czterech dotych-
czasowych okregach GG na podstawie rozporzadzenia o prawie cen z 11 sierpnia
1941 1.5

Zgodnie z przedstawionym wczesniej planem nalezy przej$¢ do organow ad-
ministracji na szczeblu okregu (dystryktu). Podobnie jak w poprzednich artyku-
tach (czgs¢ 11 1) warto podkresli¢ role szefow okregdw (gubernatorow). Nazwa
»gubernator”, traktowana poczatkowo jako osobisty tytut, zostata zamiast stano-
wiska szefa okregu urzedowo zatwierdzona 25 wrzesnia 1941 r.2* W przywoty-
wanym wyzej rozporzadzeniu w sprawie administracji Galicji z 1 sierpnia 1941 r.
wymieniono nazwisko pierwszego gubernatora nowego dystryktu, ktorym byt
Karl Lasch?’”. W okresie od 1 sierpnia 1941 r. do konca okupacji bardzo wazne
w niemieckiej hierarchii wladzy w Generalnym Gubernatorstwie stanowiska sze-

24 Pierwsze rozporzadzenie o wprowadzeniu przepiséw administracji ogdlnej w okregu Ga-
lizien (Galicja) z dnia 7 sierpnia 1941 r., DzRGG 1941, nr 71, s. 461-462; pierwsze rozpo-
rzadzenie o wprowadzeniu przepiséw administracji ogélnej w okregu Galizien (Galicja) z dnia
14 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 76, s. 489-490. (Nazwa rozporzadzenia z 14 sierpnia 1941 r.
stanowi usterke legislacyjna, bo dwa akty normatywne majg taki sam tytul, oba okreslone jako
,»pierwsze”). Drugie rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisow administracji ogdlnej w okregu
Galizien (Galicja) z dnia 6 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 83, s. 522-523; trzecie rozpo-
rzadzenie o wprowadzeniu przepisow administracji ogolnej w okregu Galizien (Galicja) z dnia
14 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 109, s. 649—651; czwarte rozporzadzenie o wprowadzeniu
przepisow administracji ogdlnej w okregu Galizien (Galicja) z dnia 17 grudnia 1941 r., Dz.RGG
1941, nr 120, s. 729-730; piate rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisOw administracji ogolne;j
w okregu Galizien (Galicja) z dnia 17 grudnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 121, s. 733-734; szoste
rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisow administracji ogdlnej w okregu Galizien (Galicja)
z dnia 22 kwietnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 35, s. 229; siédme rozporzadzenie o wprowadzeniu
przepisow administracji ogolnej w okrggu Galizien (Galicja) z dnia 2 czerwca 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 48, s. 310; 6sme rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisdw administracji ogolnej
w okregu Galizien (Galicja) z dnia 19 sierpnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 69, s. 451; dziewiate
rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisoOw administracji ogoélnej w okrggu Galizien (Galicja)
z dnia 25 wrzeénia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 83, s. 558; dziesigte rozporzadzenie o wprowadzeniu
przepisow administracji ogélnej w okregu Galizien (Galicja) z dnia 12 grudnia 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 108, s. 749; jedenaste rozporzadzenie o wprowadzeniu przepiséw administracji ogolne;j
w okregu Galizien (Galicja) z dnia 5 lutego 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 11, s. 83—84; dwunaste roz-
porzadzenie o wprowadzeniu przepisoOw administracji ogdlnej w okregu Galizien (Galicja) z dnia
17 lipca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 59, s. 388.

% Pierwsze rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisow o prawie cen w okregu Galizien (Gali-
cja) z dnia 11 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 72, s. 469470, § 2.

% Czwarte rozporzadzenie o odbudowie administracji Generalnego Gubernatorstwa z dnia
25 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 90, s. 561, § 1.

27 Rozporzadzenie w sprawie administracji..., Dz.RGG 1941, nr 67, s. 443, § 2.
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fow okregow (gubernatoréw) piastowali: w dystrykcie warszawskim — Ludwig
Fischer; w dystrykcie lubelskim — Emst Zorer (do 10 kwietnia 1943 r.), Richard
Wendler (od 27 maja 1943 r.); w dystrykcie krakowskim — Otto von Wéchter (do
22 stycznia 1942 r.), Richard Wendler (od 31 stycznia 1942 r. do 26 maja 1943 1.),
Ludwig Losacker (komisarycznie od lipca do wrzesnia 1943 r.), Curt Ludwig von
Burgsdorff (od 23 listopada 1943 r.); w dystrykcie radomskim — Ernst Kundt (od
7 sierpnia 1941 r.); w dystrykcie Galicja — wspomnianego Karla Lascha zastapit
po 6 stycznia 1942 r. Ludwig Losacker (komisarycznie do 22 stycznia 1942 r.),
a nastepnie Otto von Wichter (od 22 stycznia 1942 r.). Z powyzszego zestawienia
wynika, ze byta to waska grupa zaufanych, wptywowych urzednikow i aparatczy-
kow, ktorzy zamieniali si¢ stanowiskami®®.

Pierwszym aktem normatywnym po ustawodawstwie dla dystryktu Galicja
z dnia 1 sierpnia 1941 r., odnoszacym si¢ do kompetencji administracji terytorial-
nej na szczeblu okregu, bylo zarzadzenie o handlu owocami i jarzynami z 6 sierp-
nia 1941 r. Na jego podstawie wydzialy wyzywienia i rolnictwa w urzedach sze-
fow okregow uzyskaty uprawnienia do udzielania wskazoéwek skupom produktow
ogrodniczych (zbiornicom) oraz wystawiania zaswiadczen osobom handlujacym
owocami i warzywami®”. Tym samym wydziatlom przyznano kompetencje do
ustalania procedury dostaw zboza, wszelkich ptodow straczkowych oraz ptodow
oleistych®. Mimo wytaczenia Kolei Wschodniej spod wtadzy administracji lokal-
nej gubernatorzy mieli jednak kompetencje decydowania o przejazdach pociggow
na podleglym im terenie’!. Podobny charakter miaty uprawnienia gubernatora
dystryktu Galicja w odniesieniu do ruchu osobowego migdzy tym dystryktem
a pozostatymi terenami Generalnego Gubernatorstwa32.

Po intensywnej aktywnosci legislacyjnej w sierpniu 1941 r. nastagpil miesiac
przerwy i kolejne akty normatywne wydano dopiero w pazdzierniku. Kierow-
nik urzgdu kontroli cen, ktory byl organem administracji na szczeblu dystryktu
u boku gubernatora, mial prawo sktadania wniosku o $ciganie wykroczen prze-

2 Daty urzgdowania gubernatoréw dystryktow ustalono na podstawie dwoch publikacji:
K. Griinberg, B. Otreba, Hans Frank na Wawelu, Wtoctawek 2001, s. 125 i D. Schenk, Hans Frank.
Biografia generalnego gubernatora, tham. K. Jachimczak, Krakéw 2009, s. 409-412. Szczegotowe
daty w tych pozycjach nieco si¢ r6znig. Zob. tez M. Winstone, Generalne Gubernatorstwo. Mroczne
serce Europy Hitlera, Poznan 2015, s. 70.

2 Zarzadzenie o handlu produktami ogrodnictwa z dnia 6 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941,
nr 71, s. 464-465, § 2, 4.

30 Zarzadzenie o gospodarce zbozem i pasza w roku gospodarczym 1941/42 dla okr¢gu Gali-
zien (Galicja) z dnia 19 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 80, s. 512-513, § 2.

31 Rozporzadzenie o mocy obowigzujacej ordynacji budowy i ruchu kolei w Generalnym
Gubernatorstwie z dnia 14 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 74, s. 479-481, § 4, 6.

32 Rozporzadzenie o ruchu mig¢dzy okregiem Galizien (Galicja) i pozostatym Generalnym
Gubernatorstwem z dnia 28 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 80, s. 511-512, § 3.
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ciwko zarzadzeniu o ksztattowaniu cen za surowiec drzewny?*® oraz zarzadzeniu
o ksztaltowaniu cen za tarcice iglastg®*.

Duzo bardziej intensywna byta dziatalno$¢ ustawodawcza wtadz niemieckich
w listopadzie 1941 r. Do wydzialow gospodarki w urzedach okregowych moz-
na byto sktada¢ wnioski o wydanie kart nabywczych pozwalajacych na wejscie
w posiadanie maszyn do pisania®>. W dniu 26 listopada wydano rozporzadzenie
stanowigce nowelizacje wczesniejszego aktu normatywnego. Gubernatorzy wy-
dawali zgode na tworzenie szkot zawodowych i przedszkoli (obowigzek zaktada-
nia szkét zawodowych cigzyl na zwigzkach gmin i miastach wydzielonych). Roz-
porzadzenie to nie obowigzywalo jednak na terenie dystryktu Galicja®. Istotne
uprawnienia uzyskaty wydzialy sprawiedliwosci w urzedach okregéw w zakresie
zapewniania pomocy prawnej w sprawach karnych migdzy Generalnym Guberna-
torstwem a Protektoratem Czech i Moraw?®’.

W numerze 111 Dziennika Rozporzadzen dla Generalnego Gubernatorstwa
opublikowano kilka istotnych aktow prawnych (pierwszy z nich wydano jesz-
cze w sierpniu, pozostate w listopadzie 1941 r.) Na ich podstawie ustanowiono
granic¢ miedzy dystryktem krakowskim a dystryktem Galicja i dokonano uregu-
lowania skutkdéw tego rozgraniczenia dla zmian podziatéw wewnetrznych obu
okregdw na powiaty i gminy?*.

Kolejne akty normatywne dotyczace organow administracji na szczeblu okre-
gu ustanowiono po kilkumiesi¢cznej przerwie w marcu 1942 r. Odtad przez caty
1942 rok publikowane byty do$¢ regularnie w kolejnych miesiacach akty norma-
tywne odnoszace si¢ do organdw administracji na szczeblu dystryktow. Kierow-

33 Zarzadzenie o ksztaltowaniu cen za surowiec drzewny w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 1 pazdziernika 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 118, s. 709-717, § 21.

3¢ Zarzadzenie o ksztaltowaniu cen za tarcice iglasta w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
1 pazdziernika 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 118, s. 718720, § 11.

35 Zarzadzenie nr 6 Urzedu Gospodarowania Zelazem i Stalg w Generalnym Gubernator-
stwie w sprawie nabywania maszyn do pisania z dnia 1 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 107,
s. 638-640, § 2.

3¢ Drugie rozporzadzenie o szkolnictwie zawodowo-ksztatcacym w Generalnym Gubernator-
stwie dnia 26 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 114, s. 679-680, art. I, II1.

37 Zarzadzenie o pomocy prawnej w sprawach karnych migdzy wladzami sprawiedliwo$ci
Generalnego Gubernatorstwa a wtadzami sprawiedliwosci Protektoratu Czech i Moraw dnia 24 li-
stopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 116, s. 698700, art. I, II. Szerzej: A. Wrzyszcz, Okupacyjne sq-
downictwo niemieckie w Generalnym Gubernatorstwie 1939—-1945. Organizacja i funkcjonowanie,
Lublin 2008, s. 156—157.

3% Dz.RGG 1941, nr 111, s. 657-662, Dekret o zmianie granic pomigdzy okrggami Krakow
i Galizien (Galicja) z dnia 7 sierpnia 1941 r., 657-658; rozporzadzenie o utworzeniu gminy miej-
skiej Przemysl z dnia 1 listopada 1941 r., s. 658-659; dekret o zmianie granic starostw powiatowych
i zwiazkow gmin w okregu Krakow z dnia 3 listopada 1941 r., s. 659-661; rozporzadzenie o wpro-
wadzeniu catkowitego prawa Generalnego Gubernatorstwa w nowych czesciach starostw powiato-
wych Jarostaw, Krosno, Przemysl i Sanok z dnia 26 listopada 1941 r., s. 661-662.
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nicy Wydziatéow Sprawiedliwosci w Urzedach Gubernatoréw (w porozumieniu
z prezesami Sadow Krajowych) przekazywali ksiggi gruntowe i hipoteczne mig-
dzy GG a ziemiami wcielonymi do Rzeszy*. Rozbudowano kompetencje szefow
dystryktow w odniesieniu do hodowli i rejestracji bydta®. Na szczeblu admini-
stracji okregowej (przy gubernatorze) tworzone byty placowki stuzbowe stuzby
budowlanej. Szefowie dystryktow mogli podejmowac decyzje o uzyciu tej stuz-
by w przypadku katastrof*!. Szefowie okregdéw mogli odwolywaé ze stanowisk
kierownikow aptek*. Gubernatorzy mieli szerokie uprawnienia do przejmowania
produktow ogrodniczych i ich rozdzielania (minimalng rol¢ pomocniczg spetniali
w tym wzgledzie starostowie)*. Jeszcze bardziej rozbudowane byty ich kompeten-
cje w kwestii gospodarowania zbozem i pasza w roku gospodarczym 1942/1943
(starostowie mieli tu uprawnienia pomocnicze)*. Szefowie okrggéw mieli pra-
wo do wydawania zarzadzen na podstawie rozporzadzenia w sprawie likwidacji
ustroju gospodarczego wprowadzonego przez Zwiazek Sowiecki w dziedzinach:
rzemiosta, handlu detalicznego i drobnego przemyshu, zarzadu nieruchomoscia-
mi 1 gruntami wykorzystywanymi dla celow przemystowych (mogli przenies¢ te
uprawnienia na starostow)*. Gubernatorzy odgrywali istotng rol¢ w organizowa-

3 Zarzadzenie o przejeciu wymiaru sprawiedliwo$ci migdzy sadami Generalnego Guberna-
torstwa i wlaczonych obszarow wschodnich z dnia 9 marca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 24, s. 138,
pkt 10. Szerzej: A. Wrzyszcz, Okupacyjne sqdownictwo..., s. 231-235.

4 Ze wzgledu na obszerno$¢ powotywanego aktu normatywnego wskazywanie szczegoto-
wych uprawnien gubernatorow wydaje si¢ niecelowe. Zarzadzenie o gospodarowaniu i rejestracji
bydta z dnia 10 marca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 25, s. 143-154, § 3, 5, 6, 8, 23, 25, 30, 34, 41.
Zarzadzenie to przyznawalo pewne kompetencje takze organom administracji na szczeblu powiatu
i gminy. Zob. pigte postanowienie wykonawcze z dnia 28 kwietnia 1942 r. do rozporzadzenia z dnia
1 wrzesnia 1940 r. o popieraniu hodowli zwierzat w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGG 1942,
nr 36, s. 241-243, § 1, 2; Zarzadzenie celem zmiany zarzadzenia o gospodarowaniu i rejestracji
bydta z dnia 17 kwietnia 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 28, s. 183184, art. [.

4 Rozporzadzenie o stuzbie budowlanej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 22 kwietnia
1942 r., Dz.RGG 1942, nr 34, s. 218-219, § 3, 4. W dniu 24 lipca 1943 r. placowki stuzby budow-
lanej zostaty wcielone do urzgdéw gubernatorow. Rozporzadzenie celem zmiany rozporzadzenia
o stuzbie budowlanej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 24 lipca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 64,
s. 419421, art. 1.

42 Rozporzadzenie o uchyleniu rozporzadzenia o okreéleniu cen aptecznych z dnia 13 maja
1942 1., Dz.RGG 1942, nr 42, 5. 266-267, § 2; rozporzadzenie celem zmiany rozporzadzenia o uchy-
leniu rozporzadzenia o okre$leniu cen aptecznych z dnia 9 maja 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 26,
s. 171-172, jedyny artykut.

4 Zarzadzenie o ujeciu i rozdziale produktow ogrodniczych z dnia 4 czerwca 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 52, s. 331-334, § 2-8; zarzadzenie celem zmiany zarzadzenia o ujeciu i rozdziale produk-
tow ogrodnictwa z dnia 13 lipca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 35, s. 217-218, art. .

4 Zarzadzenie o gospodarce zbozem i pasza w roku gospodarczym 1942/43 z dnia 15 lipca
1942 r., Dz.RGG 1942, nr 70, s. 457467, § 2, 8, 10, 12, 13, 20.

4 Rozporzadzenie o usunigciu bolszewickich form gospodarczych w dziedzinach rzemiosta,
handlu detalicznego i przemystu matego z dnia 27 lipca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 62, s. 418, § 3;
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niu uprawy i przetworstwa burakow cukrowych (funkcje pomocnicze nalezaty do
starostow)*®.

Szefowie dystryktéw mogli ustanawia¢ obnizki cen urzedowych za ziemnia-
ki*?. W dniu 29 sierpnia 1942 r. niemieckie wtadze okupacyjne podjety decyzje
0 ,,uproszczeniu” administracji w dziedzinie szkolnictwa. W praktyce oznaczato
to przeniesienie znaczgcych kompetencji na gubernatorow: decydowali oni o za-
ktadaniu, utrzymywaniu i zamykaniu szkot powszechnych, zaktadaniu i utrzymy-
waniu szkol zawodowych, dalszym prowadzeniu, zaktadaniu, ponownym otwar-
ciu, wstrzymaniu i rozwigzaniu szkét prywatnych (pewne uprawnienia otrzymali
tez starostowie)*®. Podobny skutek miat akt prawny pozwalajacy na przenoszenie
zadan i uprawnien przez urzedy gospodarowania na szefoéw okregdw badz sta-
rostow®. Szefowie dystryktow wydawali zaswiadczenia umozliwiajace prowa-
dzenie dziatalnosci kulturalnej®®. Gubernator Galicji (Wydzial Sprawiedliwosci
w Urzedzie Szefa Dystryktu Galicja) podejmowat decyzje, ktore sady okregowe
i grodzkie nalezace do sagdownictwa nieniemieckiego podejmujg dziatalnos¢ po
zajeciu tych terenow przez Niemcy. Dokonywat tez podziatu okregdow sadowych.
Sprawowat bezposredni nadzor nad sadownictwem nieniemieckim, adwokatura
i notariatem. Oglaszal, przed ktorymi sgdami grodzkimi dopuszczony byt jezyk
polski w postgpowaniu pisemnym i na rozprawach ustnych (dotyczyto to okre-
gow, w ktorych ludnos¢ polska stanowita co najmniej 20%)*'. Gubernatorzy po-

rozporzadzenie o usuni¢ciu bolszewickich form gospodarczych w dziedzinie zarzadu nieruchomos-
ciami i gruntami uzywanymi w celach przemystowych z dnia 27 lipca 1942 ., Dz.RGG 1942, nr 62,
s.418-419, § 5. Zob. tez rozporzadzenie o usuni¢ciu bolszewickich form gospodarczych w dziedzi-
nach handlu, rzemiosta i przemystu z dnia marca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 16, s. 107, § 3.

46 Zarzadzenie o ujeciu i dostawie burakow cukrowych z dnia 31 lipca 1942 r., Dz.RGG 1942,
nr 64, s. 425-426, § 2-4.

47 Zarzadzenie o cenach urzgdowych za ziemniaki w roku gospodarczym 1942/43 z dnia
25 sierpnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 77, s. 531, § 1.

4 Zarzadzenie o administracji w dziedzinie szkolnictwa z dnia 29 sierpnia 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 72, s. 496497, art. I-111. Problematyke administracji oSwiatowej szerzej omawia H. Miel-
nik, Organizacja i funkcjonowanie administracji szkolnictwa w Generalnym Gubernatorstwie w la-
tach 1939-1945 [w:] J. Pokoj, D. Szczepaniak (red.), Prawo i okupacja na przestrzeni wiekow,
Krakow 2018, s. 127-143.

4 Rozporzadzenie o odcigzeniu urzedéw gospodarowania w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 14 wrzeénia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 80, s. 545, § 1.

0 Trzecie postanowienie wykonawcze z dnia 29 wrze$nia 1942 r. do rozporzadzenia z dnia
8 marca 1940 r. o dziatalnosci kulturalnej w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGG 1942, nr 95,
s. 609, art. 1. Zob. tez A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna..., czg$¢ 1, s. 622—623.

51 Rozporzadzenie o nieniemieckim sgdownictwie w Okregu Galizien (Galicja) i o przejeciu
wymiaru sprawiedliwosci na bytych sowieckich cze$ciach obszardéw z dnia 19 pazdziernika 1942 r.,
Dz.RGG 1942, nr 91, s. 653-655, § 2, 3. Podobne, chociaz nie identyczne uprawnienia odnoszace
si¢ do jezyka sadowego uzyskali gubernatorzy w innych dystryktach. Czwarte postanowienie wy-
konawcze z dnia 21 pazdziernika 1942 r. do rozporzadzenia z dnia 19 lutego 1940 r. o sadownictwie
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wotywali i zwalniali pracownikow umystowych i fizycznych w dystryktach, przy
czym mogli przenie$¢ te uprawnienia na starostow>>. Organy administracji tery-
torialnej na wszystkich trzech szczeblach uzyskaty uprawnienia do organizacji
zbiorki starzyzny i odpadow™. Szefowie dystryktow posiadali rozlegte kompeten-
cje karne na podstawie agrarnego prawa karnego. Warto doda¢, ze ten akt norma-
tywny przyznawal tez pewne uprawnienia w tym zakresie starostom, burmistrzom
i wojtom,

W 1943 r. aktywno$¢ legislacyjna okupacyjnych wtadz niemieckich w stosun-
ku do administracji na szczeblu okrggu nie byta tak systematyczna jak w poprzed-
nim okresie (marzec, czerwiec, wrzesien, pazdziernik i grudzien to miesiace,
w ktorych nie ustanowiono aktow normatywnych odnoszacych si¢ do tej prob-
lematyki). Szefowie dystryktow przyjmowali wnioski o zezwolenie na reklame
gospodarczg®®. Gubernatorzy — dowodcy SS i policji wyznaczali zakres czasowy
godziny policyjnej, ktora obowigzywata osoby niebedace Niemcami®®. Szefowie
okregow decydowali o sprostowaniu wpisow w nieniemieckich rejestrach stanu
cywilnego®’. Mieli tez prawo do zwigkszania rocznych norm dostaw mleka’®. Gu-
bernatorzy (wydzialy wyzywienia i rolnictwa) podejmowali kluczowe decyzje
w dziedzinie rybotowstwa, dystrybucji odtowionych ryb i rakéw oraz przetwor-

polskim w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGG 1942, nr 91, s. 656, pkt I. Szerzej: A. Wrzyszcz,
Okupacyjne sqdownictwo..., s. 112—115.

52 Drugie postanowienie wykonawcze z dnia 30 listopada 1942 r. do rozporzadzenia z dnia
8 maja 1940 r. o powotywaniu funkcjonariuszy i o przydzielaniu do stuzby urz¢dnikoéw, pracowni-
kéw umystowych i fizycznych w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGG 1942, nr 106, s. 741-743,
§ 2; rozporzadzenie z dnia 8 maja 1940 r. o powotywaniu funkcjonariuszy i o przydzielaniu do stuzby
urzednikow, pracownikow umystowych i fizycznych w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGGOP
1940, czes¢ I, nr 39, s. 187188, § 1 (akt ten opublikowano wytacznie w jezyku niemieckim); trze-
cie postanowienie wykonawcze z dnia 30 listopada 1942 r. do rozporzadzenia z dnia 8 maja 1940 .
o powotywaniu funkcjonariuszy i o przydzielaniu do stuzby urz¢dnikow, pracownikéw umystowych
i fizycznych w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGG 1942, nr 106, s. 743-746, § 1, 3, 4.

53 Zarzadzenie nr 4 kierownika Urz¢du Gospodarowania Starzyzna i Materiatami Odpadkowy-
mi w Generalnym Gubernatorstwie o ujgciu starzyzny i materiatdéw odpadkowych z dnia 30 listopa-
da 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 110, s. 762-764, § 2-4, 7, 8.

% Rozporzadzenie o prawie karnym z dziedziny gospodarki wyzywienia i rolnictwa (agrarne
prawo karne) z dnia 9 grudnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 109, s. 754-760, § 1, 2, 4, 6-8, 10, 13, 15.

55 Pierwsze zarzadzenie do rozporzadzenia o propagandzie i reklamie gospodarczej w General-
nym Gubernatorstwie z dnia 21 stycznia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr &, s. 62-63, § 5.

56 Rozporzadzenie policyjne o czasie zakazu przebywania poza domostwem dla 0sob niebe-
dacych Niemcami w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 19 lutego 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 22,
s. 131-132, § 1.

57 Rozporzadzenie o sprostowaniu wpisow w nieniemieckich rejestrach stanu cywilnego w Ge-
neralnym Gubernatorstwie z dnia 25 lutego 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 18, s. 113114, § 1, 4.

58 Zarzadzenie o dostawie mleka i masta z dnia 27 lutego 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 16, s. 107—
108, § 4.
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stwa rybnego®. Organy administracji terytorialnej na wszystkich trzech szczeb-
lach otrzymaty kompetencje do organizacji gospodarowania i rejestracji koni®,
szefowie dystryktow powotywali komisje licencyjne dla koztow®!.

W polowie 1943 r. gubernatorzy przejeli organy polskiego samorzadu gospo-
darczego (izby rolnicze). Zostaty one wcielone do wydziatdéw wyzywienia i rol-
nictwa w urzedach dystryktow pod nazwa okregowe biura agrarne®’. Organom
administracji terytorialnej wszystkich trzech szczebli przyznano uprawnienia do
zwalczania gruzlicy®. Gubernatorzy zostali mianowani przez Komisarza Obrony
Rzeszy na jego petnomocnikéw w dystryktach. Przewidziano mozliwo$¢ tworze-
nia okrggowych sztabéw gospodarki®. Szefowie dystryktow uzyskali kompeten-
cje kontrolne w organizacji ochrony roslin w GG. Gubernatorzy stanowili organ
w postepowaniach przygotowawczych i w postgpowaniach przed sadem hono-
rowym o uchybienia honorowi towieckiemu (w postepowaniach przygotowaw-
czych status taki mieli tez starostowie)®. Starostowie zatwierdzali straznikow
towieckich i sprawowali nad nimi nadzor stuzbowy®’.

Wobec pogarszajacej si¢ sytuacji wojennej w 1944 r. dziatalno$¢ ustawo-
dawcza niemieckich wladz okupacyjnych zdecydowanie ostabta. W odnie-
sieniu do administracji na poziomie dystryktu wydano zaledwie kilka aktow
normatywnych w okresie od stycznia do lipca 1944 r. Organy administracji

59 Zarzadzenie w sprawie odstawy ryb i rakow z dnia 6 kwietnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 30,
s. 173-174, § 2. Zob. tez drugie rozporzadzenie z dnia 17 sierpnia 1943 r. celem zmiany rozporza-
dzenia towieckiego dla Generalnego Gubernatorstwa z dnia 13 czerwca 1943 r., Dz.RGG 1943,
nr 73, s. 535-536, art. L.

0 Zarzadzenie o gospodarowaniu i rejestracji koni (zarzgdzenie o gospodarowaniu konmi)
z dnia 30 kwietnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 36, s. 199-205, § 8,9, 12.

1 Siodme postanowienic wykonawcze z dnia 12 maja 1943 r. do rozporzadzenie z dnia
1 wrzeénia 1940 r. o popieraniu hodowli zwierzat w Generalnym Gubernatorstwie (ordynacja licen-
cyjna dla koztéw), Dz.RGG 1943, nr 40, s. 224-227, § 1.

62 Zarzadzenie w sprawie przeksztalcenia izb rolniczych na okregowe biura agrarne z dnia
3 lipca 1943 1., Dz.RGG 1943, nr 53, s. 311, § 1; zarzadzenie celem zmiany zarzadzenia w sprawie
przeksztatcenia izb rolniczych na okrggowe biura agrarne z dnia 6 kwietnia 1944 r., Dz.RGG 1944,
nr23,s. 159, art. 1.

65 Rozporzadzenie o §rodkach zaradczych celem zwalczania gruzlicy z dnia 21 lipca 1943 r.,
Dz.RGG 1943, nr 63, s. 411413, § 2-5.

% Rozporzadzenie o organach Komisarza Obrony Rzeszy w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 3 sierpnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 61, s. 403405, § 6.

6 Rozporzadzenie o ochronie rolniczych roslin uprawnych (rozporzadzenie o ochronie ro$lin)
z dnia 17 sierpnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 70, s. 487-491, § 4.

% ¥.owiecki Kodeks Honorowy dla Generalnego Gubernatorstwa z dnia 20 sierpnia 1943 r.,
Dz.RGG 1943, nr 73, s. 538-542, § 1-4, 8, 16.

7 Trzecie postanowienie wykonawcze z dnia 15 listopada 1943 r. do rozporzadzenia towie-
ckiego dla Generalnego Gubernatorstwa z dnia 13 czerwca 1940 r., Dz.RGG 1943, nr 94, s. 652—
653, § 1-4.
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terytorialnej wszystkich trzech szczebli odgrywaly istotng rolg w obrocie tru-
ciznami w GG (koncesje, ksiegi trucizn, karty nabywcze na trucizny, karanie
naruszen)®. Wprowadzono nadzér nad utrzymywaniem w dobrym stanie przed-
miotéw uzytkowych i skuteczng ich naprawa. Istotng role odgrywali tu guber-
natorzy i starostowie®. Mozna tez zauwazy¢ tendencj¢ do zmniejszania centra-
lizmu w dziedzinie administracji gospodarczej. Gtowny Wydzial Gospodarki
w Rzadzie Generalnego Gubernatorstwa i podlegte mu urzedy gospodarowa-
nia mogly przekazywa¢ wigkszo$¢ swoich uprawnien gubernatorom, starostom
i niektorym organom administracji specjalnej’. Gubernatorzy mogli wszczynaé
postepowanie karne oraz egzekwowa¢ wymierzone kary za naruszenia przepi-
sOw rozporzadzenia o ksztattowaniu cen (prawo egzekwowania kar w pewnym
zakresie miaty tez urzedy skarbowe)’'. Szefowie dystryktow wydawali instruk-
cje co do grupowych badan rentgenowskich na gruzlice (na ich podstawie staro-
stowie wydawali stosowne zarzadzenia)’?. Gubernatorzy ustalali zasady dostar-
czania kontyngentéw zboza i paszy”.

Gubernatorzy mogli udziela¢ zezwolen w drobnych sprawach (ktore z dzi-
siejszej perspektywy wydaja sie wrecz humorystyczne), np. na uzywanie nazwy
,Wyborowe masto $mietankowe™’*, na uprawe cykorii (wniosek o zezwolenie
sktadany byt u starosty)’, na skup i sprzedaz pior’®, odmienny od ogdlnych re-
gut sposob oddawania kupondéw migsnych w gospodach”, przesytanie Urzedowi
Gospodarowania Surowcami i Towarami Wiokienniczymi odcinkéow kart odzie-

88 Rozporzadzenie o obrocie truciznami w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 13 stycznia
1944 r., Dz.RGG 1944, nr 10, s. 63-83, § 5, 6, 11, 21, 43, 50, zalacznik C, E, F.

8 Zarzadzenie w sprawie utrzymywania w dobrym stanie i naprawy przedmiotéw uzytkowych
z dnia 24 stycznia 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 6, s. 43-44, § 1, 4-6.

" Rozporzadzenie w sprawie gospodarowania towarami w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 2 marca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 15, s. 103-106, § 1, 3, 5, 7, 10; rozporzadzenie celem
zabezpieczenia zapasow towardw z dnia 19 lipca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 35, s. 214-215, § 3, 4.

"I Rozporzadzenie celem zmiany i uzupetnienia rozporzadzenia o ksztalttowaniu cen z dnia
31 maja 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 32, 5. 195-196, § 6, 9.

2 Zarzadzenie w sprawie grupowego badania rentgenowskiego na gruzlicg z dnia 15 czerwca
1944 r., Dz.RGG 1944, nr 32, 5. 201-202, § 1.

3 Zarzadzenie o gospodarce zbozem i pasza w roku gospodarczym 1944/45 z dnia 23 czerwca
1944 r., Dz.RGG 1944, nr 36, s. 219-224, § 2.

4 Zarzadzenie w sprawie przepisow jakosci dla mleka uszlachetnionego i wyborowego masta
$mietankowego z dnia 13 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 121, s. 736-737, § 3.

5 Zarzadzenie w sprawie cykorii z dnia 15 czerwca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 53, s. 341, § 2.

6 Zarzadzenie o gospodarowaniu pidérami z dnia 5 lipca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 58, s. 363,
§3,4.

77 Zarzadzenie o unormowaniu zuzytkowania drobiu rzeznego z dnia 29 sierpnia 1942 r.,
Dz.RGG 1942, nr 75, s. 513, § 3; zarzadzenie w sprawie rozdziatu drobiu rzeznego z dnia 28 wrzes-
nia 1943 r.,, Dz.RGG 1943, nr 84, s. 597-598, § 2.
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zowych, udzielanie zezwolen na opuszczanie przez uzytkowe pojazdy mecha-
niczne (samochody ci¢zarowe, autobusy, ciagniki) okrggu, w ktorym jest ich state
miejsce postoju, na okres ponad dwoch tygodni”, rozstrzyganie watpliwosci co
do liczby punktow na karcie zapotrzebowania na wyroby futrzarskie®, dopusz-
czanie handlarzy do przyjmowania kuponéw na nabywanie starzyzny®'.

Gubernatorom i starostom, jako jedynym organom administracji terytorialnej,
przyznano prawo wymierzania kar w postepowaniu karno-administracyjnym®.
W wielu aktach normatywnych uzyskali oni mozliwos$¢ przekazywania sprawy
organom resortu sprawiedliwosci. W analizowanym okresie gubernatorzy mogli
to czyni¢ na podstawie rozporzadzenia z 13 maja 1942 1.3 Duzo czesciej jednak
takie uprawnienia przekazywano starostom.

Starostowie mogli stosowac t¢ procedur¢ na podstawie rozporzadzenia
o ochronie pdl i ptodéw rolnych z 14 sierpnia 1941 1.8, wspomnianego wyzej
rozporzadzenia o ruchu mi¢dzy Galicja a pozostatymi terenami GG z 28 sierp-
nia 1941 r.%, rozporzadzenia o ruchu z Generalnym Gubernatorstwem z 29 paz-
dziernika 1941 r.*%, rozporzadzenia o przymusie legitymowania si¢ z 17 grudnia

8 Zarzadzenie nr 12 kierownika Urzedu Gospodarowania Surowcami i Towarami Wiokienni-
czymi w Generalnym Gubernatorstwie w sprawie unormowania zuzycia i obrotu towarami wtokien-
niczymi z dnia 4 stycznia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 4, s. 29-34, § 5.

" Trzecie zarzadzenie o gospodarce pojazdami mechanicznymi i o zaopatrywaniu w opony
w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 30 stycznia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 10, s. 78-80, § 1. Bar-
dziej znaczace wydaja si¢ kompetencje gubernatoréw odnoszace si¢ do ruchu towarowego pojaz-
dow mechanicznych pomigdzy GG a III Rzesza. Rozporzadzenie o granicznym ruchu towarowym
pojazdami mechanicznymi mi¢dzy Rzesza Niemiecka, Generalnym Gubernatorstwem i okupowa-
nymi obszarami wschodnimi z dnia 16 marca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 19, s. 117-121, zatacznik
A, pkt 3.

80 Zarzadzenie nr 3 kierownika Urzedu Gospodarowania Skorami i Futrami w Generalnym
Gubernatorstwie o wprowadzeniu kart zapotrzebowania na wyprawne skory futrzane i wyroby kus-
nierskie z dnia 25 marca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 30, s. 171-173, § 2, 3. Na podstawie tego zarza-
dzenia pewne uprawnienia uzyskali tez starostowie. Ibidem, § 3, 4.

81 Zarzadzenie nr 6a Urzgdu Gospodarowania Starzyzng i Materiatami Odpadkowymi w Ge-
neralnym Gubernatorstwie w sprawie miotet, szczotek i pedzli z dnia 30 listopada 1943 r., Dz.RGG
1943, nr 96, s. 665-667, § 5.

82 Rozporzadzenie o postgpowaniu karno-administracyjnym w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 13 wrzesnia 1940 r., Dz.RGG 1940, cz¢s$¢ I, nr 56, s. 300-301, § 1.

8 Rozporzadzenie o wydawaniu srodkéw leczniczych, preparatow farmaceutycznych (specyfi-
kéw), srodkow odzywcezych 1 wspomagajacych, materiatow opatrunkowych i artykulow gumowych
w aptekach i drogeriach z dnia 13 maja 1942 ., Dz.RGG 1942, nr 42, s. 266, § 2.

8 Rozporzadzenie w sprawie ochrony pol i ptodow rolnych z dnia 14 sierpnia 1941 r., Dz.RGG
1941, nr 75, s. 483-485,§ 2,3, 7.

8 Rozporzadzenie o ruchu miedzy okregiem Galizien (Galicja)..., Dz.RGG 1941, nr 80,
s. 511-512, § 4.

8 Rozporzadzenie o ruchu z Generalnym Gubernatorstwem z dnia 29 pazdziernika 1941 r.,
Dz.RGG 1941, nr 104, s. 619-620, § 4.
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1941 r.¥, rozporzadzenia o policji dla cudzoziemcéw w Generalnym Guberna-
torstwie z 23 grudnia 1941 r.%, rozporzadzenia o meldunkach w GG z 17 grud-
nia 1941 r.%, rozporzadzenia o obrocie ziemig dzierzawng w GG z 24 marca
1942 1.°, rozporzadzenia o stuzbie budowlanej w Generalnym Gubernatorstwie
z 22 kwietnia 1942 r.°!, rozporzadzenia o gospodarce pojazdami mechaniczny-
mi w GG z 4 wrzesnia 1942 r.°2, rozporzadzenia w sprawach mieszkaniowych
z 26 czerwca 1943 r.%%, rozporzadzenia o obsadzaniu stanowisk lekarzy oraz
obsadzaniu stanowisk w innych zawodach leczniczych z 24 lipca 1943 r.**, roz-
porzadzenia o zwalczaniu gruzlicy z 21 lipca 1943 1.5, zarzadzenia w sprawie
obowigzku lekarzy, lekarzy dentystow i dentystow zglaszania ich stosunkdw
zatrudnienia z 24 marca 1944 r.°°, rozporzadzenia o obsadzaniu stanowisk wete-
rynarzy z 31 maja 1944 r.”7, zarzadzenia w sprawie grupowego badania rentge-
nowskiego na gruzlicg z 15 czerwca 1944 r.%®

87 Rozporzadzenie o przymusie legitymowania si¢ w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
17 grudnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 120, s. 728-729, § 2.

8 Rozporzadzenie o policji dla cudzoziemcow w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 23 grud-
nia 1941 r., Dz.RGG 1942, nr 3, s. 7-8, § 12.

8 Rozporzadzenie o meldunkach w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 17 grudnia 1941 r.,
Dz.RGG 1942, nr 4,s. 13, § 8.

% Rozporzadzenie o obrocie ziemig dzierzawna w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 24 mar-
ca 1942 r., DzRGG 1942, nr 27, s. 170-172, § 11.

I Rozporzadzenie o stuzbie budowlanej..., Dz.RGG 1942, nr 34, s. 219-220, § 8.

%2 Rozporzadzenie o gospodarce pojazdami mechanicznymi i o zaopatrywaniu w opony w Ge-
neralnym Gubernatorstwie z dnia 4 wrzes$nia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 73, s. 499-500, § 4. Zob.
tez pierwsze zarzadzenie do rozporzadzenia o gospodarce pojazdami mechanicznymi i o zaopatry-
waniu w opony w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 5 wrzes$nia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 73,
s. 501-502, § 4, 6, 8; czwarte zarzadzenie do rozporzadzenia o gospodarce pojazdami mechanicz-
nymi i o zaopatrywaniu w opony w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 9 sierpnia 1943 r., Dz.RGG
1943, nr 66, s. 456459, § 4, 5, 7; piate zarzadzenie do rozporzadzenia o gospodarce pojazdami me-
chanicznymi 1 o zaopatrywaniu w opony w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 20 sierpnia 1943 r.,
Dz.RGG 1943, nr 74, s. 544-548, § 3-5, 7.

% Drugie rozporzadzenie w sprawach mieszkaniowych z dnia 26 czerwca 1943 r., Dz.RGG
1943, nr 51, 5. 301-302, art. I, § 11.

% Rozporzadzenie o obsadzaniu stanowisk lekarzy oraz stanowisk w innych zawodach leczni-
czych z dnia 24 lipca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 60, s. 397, § 7.

% Rozporzadzenie o $rodkach zaradczych...., Dz.RGG 1943, nr 63, s. 413, § 8.

% Zarzadzenie w sprawie obowigzku lekarzy, lekarzy dentystow i dentystow zglaszania ich
stosunkéw zatrudnienia w dziedzinie ubezpieczenia spotecznego, akcji powolywania do pracy,
w dziedzinie zaopatrzenia wojskowego i przy niemieckich placowkach stuzbowych z dnia 24 marca
1944 1., Dz.RGG 1944, nr 18, 5. 118, § 3.

7 Rozporzadzenie o obowigzku zglaszania si¢ i 0 obsadzaniu stanowisk lekarzy weterynaryj-
nych z dnia 31 maja 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 29, s. 185-186, § 7.

% Zarzadzenie w sprawie grupowego badania..., Dz.RGG 1944, nr 32, s. 201-202, § 3.
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Akty normatywne dotyczace administracji na szczeblu powiatowym byty
zdecydowanie mniej liczne w stosunku do administracji dystryktowej. Z pig-
ciu miesiecy 1941 r. (od 1 sierpnia do 31 grudnia) uwzglednilem osiem aktéw
prawnych. Do starostow sktadane byly wnioski osob ubiegajacych si¢ o do-
puszczenie do egzaminu, stanowiacego warunek uzyskania uprawnien kierow-
nika budowy®. Posiadali oni tez uprawnienia w kwestii ksiggowania zakupu
1 zbytu towaréw (mogli wyrazac¢ zgod¢ na pewne ulatwienia, odgrywali istotng
role w przeprowadzaniu postgpowan karno-skarbowych)'®. W dniu 1 wrzesnia
1941 r. doszto do istotnej reorganizacji wewnetrznego podziatu terytorialnego
dla celow administracji ogolnej dystryktu lubelskiego (zmiany obszarow sta-
rostw: Putawy, Radzyn Podlaski, Lublin-Powiat)!”'. Pod koniec pazdziernika
1941 r. przyznano starostom uprawnienia do wydawania legitymacji dla oséb
pochodzenia niemieckiego w GG'”. Dwa tygodnie pdzniej zostali wyposazeni
w instrumenty prawne majace na celu ograniczanie i zwalczanie choréb za-
kaznych pszczot'®. Jak juz wspomniano, Kolej Wschodnia zostata wytaczona
spod wtadzy administracji lokalnej. Mimo to na starostow natozono pewne obo-
wiazki w razie koniecznosci przyspieszonego zaladunku i wytadunku towarow
przewozonych na pociggach, ale takze na innych pojazdach w ruchu ladowym.
W przypadku innych pojazdow ladowych wykroczenia przeciwko tym przepi-
som karane byly przez gubernatorow dystryktow'®. Oprocz dyrektorow policji
(w miastach, w ktorych istnialy dyrekcje policji), burmistrzow i wojtéw sta-

% Rozporzadzenie o postanowieniach egzaminacyjnych dla kierownikow budowy z dnia
6 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 87, s. 537-539, § 6.

100 Rozporzadzenie o ksiggowaniu zbytu towaréw (rozporzadzenie o zbyciu towardéw) z dnia
30 wrzesnia 1941 r., DzRGG 1941, nr 93, s. 574-576, § 1; rozporzadzenie o prowadzeniu ksiggi
zakupu towardéw (rozporzadzenie o zakupie towardw) z dnia 30 wrzeénia 1941 r., Dz.RGG 1941,
nr93,s.576-578, § 1.

191 Dekret o zmianie granic Starostw Powiatowych Radzyf, Lublin-Powiat, Putawy z dnia
30 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 106, s. 629-630.

12 Rozporzadzenie o wprowadzeniu legitymacji dla 0s6b pochodzenia niemieckiego w Gene-
ralnym Gubernatorstwie z dnia 29 pazdziernika 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 104, s. 622—623, § 1. Zob.
tez pierwsze postanowienie wykonawcze do rozporzadzenia o wprowadzeniu legitymacji dla osob
pochodzenia niemieckiego w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 22 czerwca 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 57, s. 357-359, § 1, 5, 8; drugie postanowienie wykonawcze z dnia 4 lipca 1943 r. do
rozporzadzenia o wprowadzeniu legitymacji dla 0sob pochodzenia niemieckiego w Generalnym
Gubernatorstwie z dnia 29 pazdziernika 1941, Dz.RGG 1943, nr 50, s. 299-300, art. I, § 4.

183 Pierwsze postanowienie wykonawcze z dnia 14 listopada 1941 r. do rozporzadzenia z dnia
22 kwietnia 1941 r. o zwalczaniu zarazliwych chorob zwierzecych, Dz.RGG 1941, nr 110, s. 653—
654,81, 5, 6.

194 Rozporzadzenie o przyspieszonym wytadowaniu i natadowaniu towarowych $rodkow ko-
munikacyjnych z dnia 26 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 112, s. 666-668, § 3, 4.
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rostowie stanowili wtadze meldunkowe'®. Starostowie wydawali zezwolenia
na pobyt cudzoziemcéw na terenie GG lub ich odmawiali (w takim przypadku
mozna bylto ztozy¢ zazalenie do gubernatora dystryktu)!%,

W 1942 r. czgstotliwos¢ tworzenia aktow normatywnych dla administracji po-
wiatowej byta poroéwnywalna z poprzednim rokiem (16 nowych aktow w ciggu
dwunastu miesi¢ecy). W dniu 15 marca 1942 r. weszto w zycie postanowienie wy-
konawcze modyfikujace zasady wystawiania kart pracy (na polecenie starostow
czynily to urzedy pracy)'”’. Starostowie uzyskali tez szerokie kompetencje do
przyznawania zapomog na dzieci Niemcom w Generalnym Gubernatorstwie!%.
Przyznano im nadzér nad pastwiskami gminnymi (np. wydawanie regulaminéw
pastwisk gminnych, ustanawianie inspektoréw pastwiskowych)'””. Mogli wpro-
wadza¢ ograniczenia dotyczace uzywania samochodow osobowych, ale takze
zezwala¢ na wyjatki od tych zakazoéw!!®. Jak wspomniano, starostowie uzyskali
tez kompetencje w zakresie hodowli i rejestracji bydta''! oraz w obrocie ziemia
dzierzawng w GG''2. Podobnie jak na szczeblu administracji okrggowej, takze
w powiatach utworzono placéwki stuzbowe stuzby budowlanej. W przypadku
katastrof starostowie mogli podejmowa¢ decyzje o uzyciu tej stuzby!''*. Upraw-
nienia o charakterze nadzwyczajnym uzyskali réwniez na podstawie rozporza-
dzenia z 13 maja 1942 r."'* Starostowie udzielali zezwolen na sprzedaz mydet

105 Rozporzgdzenie o meldunkach..., Dz.RGG 1942, nr 4, s. 10-12, § 3, 6; rozporzadzenie
z dnia 30 marca 1944 r. celem zmiany rozporzadzenia o meldunkach w Generalnym Gubernator-
stwie z dnia 17 grudnia 1941 r., Dz.RGG 1944, nr 20, s. 124, art. L.

1% Rozporzadzenie o policji dla cudzoziemcow..., Dz.RGG 1942, nr 3,s. 6-7, § 6, 8.

197 Drugie postanowienie wykonawcze z dnia 24 lutego 1942 r. do rozporzadzenia z dnia
20 grudnia 1940 r. o prowadzeniu karty pracy, Dz.RGG 1942, nr 20, s. 110, § 3, 4. Zob. tez
A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna..., czgs¢ 11.

108 Rozporzadzenie o przyznanie zapomog na dzieci Niemcom w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 10 marca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 23, s. 127-130, § 6, 812, 15.

199 Rozporzadzenie o pastwiskach gminnych w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 10 marca
1942 1., Dz.RGG 1942, nr 23, s. 131-132, § 4-7.

110 Zarzadzenie do rozporzadzenia o uzywaniu samochodéw osobowych z dnia 11 marca
1942 1., Dz.RGG 1942, nr 24, s. 138-139, § 1-4.

1 Zarzadzenie o gospodarowaniu i rejestracji..., DzRGG 1942, nr 25, s. 143-154, § 11, 12,
32, 35. Poza tym gubernatorzy okrggéw mogli swe szerokie uprawnienia wynikajace z tego zarza-
dzenia przenies$¢ na starostow. Ibidem, § 41.

112 Rozporzadzenie o obrocie ziemia..., Dz.RGG 1942, nr 27, s. 170-172, § 5-8.

13 Rozporzadzenie o shuzbie budowlanej..., DzZ.RGG 1942, nr 34, s. 218-219, § 3, 4.
W dniu 24 lipca 1943 r. placowki stuzby budowlanej zostaty wcielone do urzedéw starostow.
Rozporzadzenie celem zmiany rozporzadzenia o stuzbie budowlanej..., Dz.RGG 1943, nr 64,
s. 419421, art. L.

114 Rozporzadzenie o zabezpieczeniu zapotrzebowania sit dla zadan o szczegdlnym znaczeniu
panstwowo-politycznym (rozporzadzenie o obowigzku §wiadczenia ushug) z dnia 13 maja 1942 r.,
Dz.RGG 1942, nr 40, s. 255-257, § 1-4. Zob. tez pierwsze postanowienie wykonawcze do rozpo-
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i srodkéw do prania wszelkiego rodzaju'’®. Obszerne kompetencje przyznano
im na podstawie rozporzadzenia z 6 czerwca 1942 r. (rola gubernatorow byta tu
sladowa)''¢. Starostowie rozstrzygali wnioski (sktadane do wojtow, burmistrzow,
komisarzy wiejskich 1 miejskich) o odszkodowanie za szkody polne wyrzadzone
przez wojsko w trakcie ¢wiczen. Zazalenia od tych decyzji rozpatrywali guber-
natorzy'!”. Starostowie wydawali karty rozpoznawcze przynaleznym do naro-
du niemieckiego!'®. Udzielali tez zezwolen na uzywanie rowerow przez osoby
niebedgce Niemcami (zgloszenia o posiadaniu rowerdw, nawet nieuzywanych,
przyjmowali burmistrzowie i wojtowie). W trybie postepowania karno-admini-
stracyjnego starostowie wymierzali kary za naruszenie tych przepisow!'”®. Bardzo
rozbudowane byly ich kompetencje w dziedzinie dopuszczania pojazdow do ru-
chu drogowego'®. Zezwalali na podjecie funkcji ,,pomocnikéw w sprawach po-
datkowych”, decydowali o zwigzanych z tym optatach, karali za naruszenie tych
przepisow'?!. Tylko opiniodawcza role peili przy obsadzaniu stanowisk lekarzy
nieniemieckich'?,

W 1943 r. wyodrebnitem tylko pig¢ nowych aktow normatywnych z 1943 r.
odnoszacych si¢ do administracji powiatowej, ale nie jest to liczba pelna — ze

rzadzenia o obowiazku $wiadczenia ustug z dnia 14 maja 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 40, s. 260262,
§3,59,11, 12.

115 Zarzadzenie nr 4 kierownika Urzedu Wytworami Chemicznymi w Generalnym Gubernator-
stwie z dnia 28 maja 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 45, s. 295-296, § 5.

116 Rozporzadzenie o ograniczeniu wlasnosci ziemskiej ze wzgledu na obrone Rzeszy w Ge-
neralnym Gubernatorstwie (rozporzadzenie o obszarach ochronnych) z dnia 6 czerwca 1942 r.,
Dz.RGG 1942, nr 53, s. 336-340, § 3,6, 7,9, 10, 12.

117 Rozporzadzenie o odszkodowaniu za szkody polne z powodu ¢wiczen wojskowych w Ge-
neralnym Gubernatorstwie z dnia 20 czerwca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 56, s. 351-353, § 3, 4, 6, 8.

18 Drugie rozporzadzenie wykonawcze o wprowadzeniu karty rozpoznawczej dla przynalez-
nych do narodu niemieckiego w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 15 lipca 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 61, 5. 412-413, art. 11, § 6¢. Byt to akt wykonawczy do rozporzadzenia z 26 stycznia 1940 1.
Zob. tez A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna..., czg$¢ 1, s. 626.

119 Rozporzadzenie policyjne o zgtoszeniu i oddaniu do uzywania rowerow w Generalnym
Gubernatorstwie z dnia 3 sierpnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 63, s. 421-422,§ 1, 2, 4.

120 Rozporzadzenie o dopuszczeniu pojazdow do ruchu drogowego z dnia 8 sierpnia 1942 r.,
Dz.RGG 1942, nr 85, s. 577-598, § 24, 9, 11-18, 36, 39, 42; zarzadzenie o dalszym uzywaniu
pojazdéw mechanicznych z dnia 30 wrzesnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 85, s. 599, § 2—4.

121 Rozporzadzenie o dopuszczeniu 0sob udzielajacych zawodowo pomocy w sprawach podat-
kowych z dnia 4 wrzesnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 76, s. 515-517, § 2, 7, 9. Starostowie i urzedy
skarbowe (inspektorzy skarbowi) mieli tez drobne, $cisle okreslone kompetencje w ustalaniu podat-
ku dochodowego dla Niemcoéw w GG. Rozporzadzenie o podatku dochodowym dla Niemcow z dnia
29 czerwca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 57, s. 346, § 30, 31.

122 Rozporzadzenie o obsadzaniu stanowisk lekarzy oraz stanowisk w innych zawodach lecz-
niczych z dnia 24 wrze$nia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 81, s. 550, § 1. Zob. tez rozporzadzenie o ob-
sadzaniu stanowisk lekarzy oraz stanowisk w innych zawodach leczniczych z dnia 24 lipca 1943 1.,
Dz.RGG 1943, nr 60, s. 395-397, § 4-6.
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wzgledow merytorycznych akty z 1943 r. byly juz wezesniej w przypisach przy-
wolywane. Starostowie odgrywali dos¢ istotng rol¢ w postepowaniu dotyczacym
przymusowej licytacji nieruchomosci'®, a takze w systemie dystrybucji zaopa-
trzenia w wegiel'?*. Wyposazono ich w kompetencje w organizowaniu zwalcza-
nia choroby zwanej jaglica (pewne obowiazki natozono tez na wtadze szczebla
gminnego)'?*. Wydawali konsumentom karty nabywcze na kupno mebli'?®. Sta-
rostowie nadawali nazwy ulicom i placom, nakazywali umieszczanie tablic z na-
zwami na rogach ulic i placow (za zainstalowanie i utrzymanie tych tablic odpo-
wiedzialni byli burmistrzowie i wojtowie)'?’.

W 1944 r. aktywnos¢ legislacyjna niemieckich wladz okupacyjnych w stosun-
ku do organdéw administracji powiatowej byta najstabsza. Starostom przyznano
prawo wydawania regulamindéw utrzymywania zwierzat na terenach podleglych
im powiatow'28, Egzekwowali oni §wiadczenia rzeczowe w dziedzinie gospodarki
wyzywienia i rolnictwa (rzeczy ruchome, inwentarz, zapasy). Mogli to czyni¢ tez
gubernatorzy w stosunku do rzeczy, ktore miaty by¢ uzywane w ré6znych powia-
tach okregu!®. Starostowie mieli prawo karania osob, ktore naruszaty przepisy
rozporzadzenia karnego o powotaniu do pracy'*’. Przyjmowali zgloszenia wetery-
narzy i podejmowali decyzje o obsadzaniu stanowisk lekarzy weterynaryjnych'3!.
Starostowie wystawiali karty nabywcze dla nabycia maki pszennej do wypieku

123 Rozporzadzenie o postgpowaniu z ofertami przy przymusowej licytacji nieruchomosci

z dnia 1 lutego 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 13, s. 93-96, § 3.

124 Zarzadzenie nr 6 Urzedu Gospodarowania Weglem w Generalnym Gubernatorstwie celem
zabezpieczenia i kierowania zaopatrzeniem w materiat opatowy z dnia 15 lutego 1943 r., Dz.RGG
1943, nr 12, s. 88-92, § 5, 6.

125 Postanowienie wykonawcze do rozporzadzenia o zwalczaniu trachomy (jaglicy, egipskie-
go zapalenia oczu) w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 17 lipca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 58,
s. 382-383, § 2, 3, 5. Zob. tez. A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna..., cz¢$¢ 11.

126 Zarzadzenie nr 8 Urzgdu Gospodarowania Papierem i Towarami Roznego Rodzaju w Ge-
neralnym Gubernatorstwie w sprawie wyrobéw z drzewa, materialow snycerskich i formierskich
z dnia 4 wrzesnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 75, s. 556-558, § 5. Zob. tez zarzadzenie o ksztal-
towaniu cen za surowiec drzewny w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 1 pazdziernika 1943 r.,
Dz.RGG 1943, nr 101, s. 695705, § 3.

127" Rozporzadzenie policyjne w sprawie tablic ulicznych, tabliczek z numerami domow, pla-
now sytuacyjnych, spiséw budynkow, tabliczek na drzwiach mieszkan i wykazow domownikéw
z dnia 30 pazdziernika 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 89, s. 627-630, § 1.

128 Zarzadzenie w sprawie ogdlnych obowigzkow w zakresie utrzymywania zwierzat z dnia
14 lutego 1944 1., Dz.RGG 1944, nr 12,5.93,§ 1, 7.

129 Rozporzadzenie w sprawie wykonywania $wiadczen rzeczowych w dziedzinie gospodarki
wyzywienia i rolnictwa (rozporzadzenie w sprawie §wiadczen rolniczych) z dnia 16 lutego 1944 r.,
Dz.RGG 1944, nr 9, s. 55-56, § 3, 6, 10-12.

130 Rozporzadzenie o karaniu wykroczen przeciwko przepisom o powotaniu do pracy (rozpo-
rzadzenie karne o powotaniu do pracy) z dnia 16 lutego 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 9, s. 57-58, § 2, 3.

131 Rozporzadzenie o obowiazku zglaszania si¢..., Dz.RGG 1944, nr 29, s. 185-186, § 1, 3, 5, 6.
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wyrobow cukierniczych'*2. Mogli zezwala¢ na odstgpstwa od przepiséw chronia-
cych urzadzenia fortyfikacyjne w GG'*.

Zakres niemieckiego ustawodawstwa okupacyjnego w Generalnym Guber-
natorstwie dotyczacy administracji gminnej byt znacznie wezszy w poréwnaniu
z dystryktami i powiatami. Organy administracji na szczeblu gminnym otrzymaty
1 sierpnia 1941 r. uprawnienia zwigzane z hodowla koni'*. Kilka miesiecy pozniej
natozono na nie obowiazki zwigzane ze spisem zwierzat w Generalnym Guberna-
torstwie. Urzedy szczebla gminnego mogty dla realizacji tych zadan powotywac
honorowych rachmistrzéw spisowych'*>. Duzo wigkszy zakres kompetencji miaty
gminy i zwigzki gmin w zakresie $ciggania podatkow od mieszkancoéw'. Znacz-
nie mniejsze znaczenie miat akt normatywny, na podstawie ktérego burmistrzo-
wie, wojtowie, a nawet sottysi odbierali narty i buty narciarskie (wprowadzono
obowiazek ich oddania)"*’. Pomocniczy charakter miat udziat wtadz gminnych
w procedurze badan nad uzytkowaniem gruntow'*® oraz w zakresie organizacji
hodowli i rejestracji bydta'®. W sierpniu 1942 r. na whadze gminne w powiatach:
nowosadeckim i nowotarskim natozono obowigzek dokonania spisu drzew owo-
cowych w wybranych, konkretnie wskazanych wsiach (spis miat si¢ odby¢ w po-

132 Zarzadzenie o gospodarce zbozem..., Dz.RGG 1944, nr 36, s. 219-224, § 19.

133 Rozporzadzenie policyjne o ochronie urzadzen fortyfikacyjnych w Generalnym Guberna-
torstwie z dnia 3 wrzesnia 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 42, s. 245-246, § 7.

134 Burmistrzowie mieli wyznacza¢ miejsca, w ktorych wolno bylo obcina¢ grzywy i wlosy
z ogondéw koni pomigdzy 1 pazdziernika a 15 grudnia kazdego roku. Wyjatki od tych uregulowan
zar6wno co do miejsca, jak i czasu mogli ustanawia¢ starostowie. Zarzadzenie o spisaniu i zbieraniu
wlosia konskiego jak rowniez jego odpadkow, ogondow wotowych i szczecin wieprzowych z dnia
1 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 70, s. 456457, § 2.

135 Rozporzadzenie o spisach zwierzat w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 25 listopada
1941 r., Dz.RGG 1941, nr 113, s. 673-674, § 4, 5. Zob. tez rozporzadzenie o statystyce agrarnej
z dnia 20 pazdziernika 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 86, s. 611-613, § 2. Za wykroczenia przeciwko
temu rozporzadzeniu kary grzywny wymierzali wojtowie, burmistrzowie i starostowie. Ibidem, § 6.

136 Rozporzadzenie o pobieraniu daniny od mieszkancow z dnia 6 grudnia 1941 r., Dz.RGG
1941, nr 119, s. 721-724. Warto doda¢, ze zazalenia na nakazy ptatnicze mogli niekiedy rozpatry-
wac starostowie. Ibidem, s. 723, § 5.

137 Rozporzadzenie o oddaniu nart i butow narciarskich w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
31 grudnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 123, s. 749-750, § 4. W Krakowie starosta wyznaczal miejsce
oddania tych przedmiotow. Starostowie mogli zosta¢ tez upowaznieni do udzielania zwolnien od
obowiazku ich oddania. Ibidem, § 3, 4.

138 Rozporzadzenie o badaniach nad uzytkowaniem gruntow w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 4 marca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 21, s. 117, § 4, 5; zarzadzenie o wstepnym badaniu nad
uzytkowaniem gruntu w kwietniu 1943 r. i o badaniu nad uzytkowaniem gruntu w maju 1943 r.,
z dnia 4 marca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 23, s. 136138, § 1, 2; zarzadzenie w sprawie wykonania
dodatkowych badan do badania nad uzytkowaniem gruntu 1943 z dnia 13 sierpnia 1943 r., Dz.RGG
1943, nr 66, s. 460-461, § 1-3.

139 Zarzadzenie o gospodarowaniu i rejestracji..., Dz.RGG 1942, nr 25, s. 143-154, § 11, 12, 15.
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towie wrzesénia tego roku)'*’. Takze w sierpniu 1942 r. uregulowano zasady zmian
granic gromad. Jesli nie naruszato to granic gmin — decyzj¢ podejmowat starosta,
jesli naruszato — decydowat gubernator'*!. Dwa tygodnie p6zniej zmieniono tryb
powotywania burmistrzow i ich zastgpcow. Odtad w gminach niewydzielonych
z powiatu do 20 tysigcy mieszkancow powotywat ich starosta powiatowy, a tych
powyzej 20 tysigcy — gubernator. On tez mianowat urzednikoéw stanu cywilne-
go'*?. Organy administracji na szczeblu gminnym uzyskaty istotne kompetencje
w procedurze przeprowadzenia spisu ludnosci w GG'* w organizacji turystyki'*,
egzekwowaniu obowigzku przymusowego odstawiania starej gumy (uprawnienia
nadzorcze mieli tu starostowie i gubernatorzy)'#*. Bardzo wazne dla administracji
na szczeblu gminnym bylo rozporzadzenie o zmianie obszarow gmin i zwigzkow
gmin z 9 sierpnia 1943 r. Akt ten stanowit nowelizacj¢ rozporzadzenia z 29 listo-
pada 1940 r. Decyzje o zmianach obszaré6w podejmowali starostowie badz guber-
natorzy'*.

Obok podstawowego podziatu administracyjno-terytorialnego pozostawaty
niektore organy administracji specjalnej. Pierwszg grupe tych organow powotano
juz pierwszego dnia omawianego w artykule okresu. W dniu 1 sierpnia 1941 r.
ukazato si¢ rozporzadzenie o administracji skarbowej w dystrykcie Galicja (jak
wspomniano, weszto ono w zycie tego dnia o godz. 12.00). Na podstawie tego
aktu normatywnego utworzono w tym nowym dystrykcie trzy gtowne urzedy cel-
ne: we Lwowie, w Stanistawowie i Tarnopolu (uzyskaty one takie same upraw-
nienia jak glowne urzedy celne na pierwotnym obszarze GG). Dla obwodow tych
trzech gtéwnych urzedéw celnych ustanowiono Urzad Sledczo-Celny we Lwo-

140 Zarzadzenie o miejscowym spisie drzew owocowych w sierpniu 1942 r. z dnia 18 sierpnia
1942 r., Dz.RGG 1942, nr 69, s. 455-456, jedyny paragraf.

141 Postanowienie wykonawcze z dnia 29 sierpnia 1942 r. do rozporzadzenia o zmianie obsza-
réw gmin i zwiazkow gmin w z dnia 29 listopada 1940 r., Dz.RGG 1942, nr 72, s. 496, § 2.

142 Zarzadzenie o uproszczeniu administracji Generalnego Gubernatorstwa w dziedzinie ad-
ministracji wewnetrznej z dnia 14 wrzesnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 80, s. 547-548, art. I; rozpo-
rzadzenie celem uzupehienia rozporzadzenia o prawie stanu cywilnego Niemcoéw w Generalnym
Gubernatorstwie z dnia 25 listopada 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 49, s. 263, art. 1.

1493 Rozporzadzenie o sumarycznym spisie ludno$ci w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
15 grudnia 1942 r., DzRGG 1942, nr 111, s. 765-767, § 4-8.

14 Pierwsze postanowienie wykonawcze z dnia 19 grudnia 1942 r. do rozporzadzenia z dnia
20 grudnia 1940 r. o utworzeniu zwiazkow turystycznych w Generalnym Gubernatorstwie, Dz.RGG
1942, nr 111, s. 769-771, § 5-7. Zob. tez A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna..., cz¢$¢ 11.

145 Zarzadzenie nr 11 kierownika Urzedu Gospodarowania Wytworami Chemicznymi w Gene-
ralnym Gubernatorstwie z dnia 2 sierpnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 64, s. 425-426, § 2-4.

146 Rozporzadzenie celem zmiany rozporzadzenia o zmianie obszarow gmin i zwigzkéw gmin
w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 9 sierpnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 66, s. 455456, art. I;
rozporzadzenie o zmianie obszardw gmin i zwigzkéw gmin w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
29 listopada 1940 r., Dz.RGG 1940, czg$¢ 1, nr 66, s. 344-345. Zob. A. Wrzyszcz, Administracja
terytorialna..., cz¢$¢ 11.
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wie'*. W potowie czerwca 1942 r. uporzadkowano organizacj¢ administracji cel-
nej dla catego GG. Obejmowata ona 11 gléwnych urzedow celnych (Krakow,
Lwow, Lublin-Poinoc, Lublin-Poludnie, Radom, Rzeszow, Stanistawow, Tarno-
pol, Czgstochowa, Warszawa-Wschod, Warszawa-Zachod), 8 urzedow celnych
(Kielce, Krakéw-Dworzec Towarowy, Krakow-Poczta, Krosno, Lwow-Dworzec,
Czestochowa-Dworzec, Warszawa-Dworzec, Warszawa-Poczta), 2 oddziaty cel-
ne (Krakow-Dworzec Glowny, Czestochowa-Poczta), 3 urzedy sledczo-celne
(Krakow, Lwow, Warszawa), 1 oddziat $ledczo-celny (Lublin). Szczegdtowo
uregulowano wiasciwos$¢ terytorialng wymienionych wyzej organdw'*, W dniu
16 grudnia 1942 r. w okregu Gléwnego Urzedu Celnego Rzeszow utworzono
Oddziat Celny Stalowa Wola'*. Duzo istotniejsza byla reorganizacja dokona-
na na podstawie zarzadzenia z 7 kwietnia 1943 r. Potaczono wtedy dwa gléwne
urzedy celne w Warszawie w jeden Glowny Urzad Celny Warszawa. Tak samo
postapiono w Lublinie. Zlikwidowano Gtéwny Urzad Celny w Czestochowie'*’.
W pazdzierniku 1944 r. tereny Generalnego Gubernatorstwa niezajete jeszcze
przez Armi¢ Czerwona podzielono migdzy dwa organy: Urzad Sledczo-Celny
w Radomiu (przeniesiony z Warszawy) i Urzad Sledczo-Celny w Krakowie's',
Kolejng kategori¢ organéw administracji lokalnej powotanych w rozporzadzeniu
o administracji skarbowej w dystrykcie Galicja stanowili inspektorzy skarbowi,
ktorych siedziby stanowily: Lwow (miasto), Lwoéw (powiat), Sambor, Stanista-
wow, Kotomyja, Tarnopol i Ztoczéw. Otrzymali oni takie same kompetencje jak
inspektorzy skarbowi (urzedy skarbowe) na pierwotnym terenie GG'*. Kilkana-

147 Pierwsze rozporzadzenie w sprawie administracji skarbowej..., DzZ.RGG 1941, nr 69,

s. 452453, art. 111, § 4. Zob. tez zarzadzenie administracyjne w sprawie rozgraniczenia obwodow
Glownych Urzgdow Celnych w okregu Galizien (Galicja) z dnia 12 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941,
nr 77, s. 493, jedyny paragraf; dwunaste rozporzadzenie wykonawcze z dnia 1 pazdziernika 1941 r.
do rozporzadzenia celnego z dnia 17 listopada 1939 r., Dz.RGG 1941, nr 93, s. 580, § 1; rozporza-
dzenie o zniesieniu dotychczasowej granicy celnej i policyjnej miedzy okrggiem Galicja a pozosta-
tym obszarem Generalnego Gubernatorstwa z dnia 23 pazdziernika 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 99,
s.596,8 1, 2.

148 Zarzadzenie o organizacji administracji celnej Generalnego Gubernatorstwa z dnia
13 czerwca 1942 1., Dz.RGG 1942, nr 59, s. 596, § 1-3.

4 Drugie zarzadzenie o odbudowie administracji celnej Generalnego Gubernatorstwa z dnia
16 grudnia 1942 r., Dz.RGG 1943, nr 2, s. 5, § 1; zarzadzenie do rozporzadzenia o wprowadzeniu
podatku konsumpcyjnego od bibuly papierosowej z dnia 18 maja 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 27,
s. 177-181, § 2, 4-6, 8-12, 14, 20, 21.

150" Trzecie zarzgdzenie o odbudowie administracji celnej Generalnego Gubernatorstwa z dnia
7 kwietnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 30, s. 174, § 1-3.

151 Pigte zarzadzenie o organizacji administracji celnej Generalnego Gubernatorstwa z dnia
19 pazdziernika 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 47, s. 259, § 1-3.

132 Pierwsze rozporzadzenie w sprawie administracji skarbowej..., Dz.RGG 1941, nr 69,
S. 452453, art. II, § 3. Zob. tez zarzadzenie o podatku gruntowym w okrggu Galizien (Galicja)
z dnia 7 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 107, s. 641-642, § 1; rozporzadzenie o gospodarowa-
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$cie dni pdzniej utworzono nowy organ administracji specjalnej dla dystryktu Ga-
licja: Oddzial Lemberg (Lwow) Urzedu Dewizowego Krakau (Krakow)'s. Juz
od 1 sierpnia 1941 r. funkcjonowata ekspozytura Generalnej Dyrekcji Monopo-
li z siedzibg w Lemberg (we Lwowie), ktorg przytaczono do urzgdu gubernato-
ra'>*. Ekspozytura ta zakonczyta dziatalno$¢ 4 pazdziernika 1941 r.'** Na nizszym
szczeblu organizowano administracje specjalng spraw zdrowotnych. Na podsta-
wie rozporzadzenia z 6 wrzes$nia 1941 r. miaty by¢ utworzone placéwki pomoc-
nicze administracji spraw zdrowotnych w miastach, gminach wiejskich, w razie
potrzeby takze w gromadach. Nadzoér nad tymi placowkami uzyskali starostowie.
Przepisy te zostaty uchylone 26 czerwca 1943 r.'* W dystrykcie Galicja mozna
tez poda¢ przyktad organéw administracji specjalnej umiejscowionych w ramach
podstawowego podzialu administracyjno-terytorialnego. Byty to urzedy ziemskie

niu drewnem i leSnymi produktami ubocznymi w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 16 stycznia
1942 r., Dz.RGG 1942, nr 7, s. 30, § 3; rozporzadzenie o podatku przemystowym z dnia 10 marca
1942 r., Dz.RGG 1942, nr 7, s. 157-167, § 28, 30, 32, 33, 35; rozporzadzenie o ustaleniu dodatku
do podatku w wypadku nieterminowego zlozenia zeznania podatkowego z dnia 24 marca 1942 r.,
Dz.RGG 1942, nr 27, s. 169, jedyny paragraf; rozporzadzenie o zgloszeniu majatku Stanow Zjed-
noczonych Ameryki Potnocnej i ich obywateli z dnia 1 kwietnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 32,
s. 205-209, § 6, 13; rozporzadzenie celem uzupelnienia rozporzadzenia o Urzedzie Nadzoru Ban-
kowego dla Generalnego Gubernatorstwa z dnia 22 kwietnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 34, s. 223,
§ 8b; rozporzadzenie w sprawie publicznego upomnienia o zaplate ptatnych kwot podatkowych
z dnia 9 sierpnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 68, s. 46746, § 1, 2; rozporzadzenie celem uproszcze-
nia postgpowania w sprawach podatkowych, podatkowego prawa karnego i postgpowania karnego
w sprawach podatkowych z dnia 23 wrzesnia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 84, s. 595-597, § 1, 2;
rozporzadzenie o wtasciwosci 1 postgpowaniu zazaleniowym w sprawach podatkowych i karno-
-podatkowych z dnia 15 listopada 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 95, s. 655-657,§ 2, 5, 7.

153 Kompetencje tego organu zawiera rozporzadzenie dewizowe dla okregu Galizien (Galicja)
z dnia 11 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 73, s. 471-477, § 1, 2, 4, 7, 13, 16. W rozporzadze-
niu tym uregulowano takze uprawnienia wymienionych juz wyzej organdw administracji ogolne;j
i specjalnej: starosta (§ 12), Urzad Sledczo-Celny Lemberg (Lwow) — § 1, 12, 16. Zob. tez szoste
rozporzadzenie dewizowe dla Generalnego Gubernatorstwa z dnia 24 wrzesnia 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 81, s. 550-551, § 1; 6sme rozporzadzenie dewizowe (rozporzadzenie o wywozie towarow)
z dnia 19 marca 1943 r.,, Dz.RGG 1943, nr 24, s. 143-144, § 1, 3; zarzadzenie dewizowe nr 26 z dnia
13 maja 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 39, s. 221-222, § 1, 2, 3; zarzadzenie dewizowe nr 27 z dnia
31 maja 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 48, s. 273-275, § 1-4; dziewiate rozporzadzenie dewizowe dla
Generalnego Gubernatorstwa z dnia 13 stycznia 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 5, s. 33-35, art. I

154 Zarzadzenie o zatozeniu ekspozytury Generalnej Dyrekcji Monopoléw w okregu Galizien
(Galicja) z dnia 1 sierpnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 77, 5. 493, § 1, 2.

155 Obwieszczenie o ekspozyturze Generalnej Dyrekcji Monopolow w okregu Galizien (Gali-
cja) z dnia 4 listopada 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 107, s. 643.

156 Rozporzadzenie o utworzeniu placowek pomocniczych administracji spraw zdrowotnych
z dnia 6 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 84, s. 526527, § 1-3; rozporzadzenie celem uchyle-
nia rozporzadzenia o utworzeniu placowek pomocniczych administracji spraw zdrowotnych z dnia
26 czerwca 1943 1., Dz.RGG 1943, nr 49, s. s. 281, jedyny paragraf. Zob. tez zarzadzenie w sprawie
obowiazku lekarzy..., Dz.RGG 1944, nr 18, s. 118, § 1.
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na szczeblu okregdéw i inspektorzy ziemscy na szczeblu powiatow ziemskich.
Wprowadzono tu tzw. rozporzadzenie scaleniowe z 13 wrze$nia 1940 1., obowia-
zujace na pierwotnym obszarze GG, ale dodano don nowe rozbudowane przepisy
ze wzgledu na odmienny ustoj gospodarczy pozostaty po wladzy Zwiazku Sowie-
ckiego'”’. Zmiana w odniesieniu do catego Generalnego Gubernatorstwa nastapita
3 lutego 1943 r. Inspekcje ziemskie zostaly wcielone do wydziatow wyzywienia
i rolnictwa przy starostach'*®, a 20 pazdziernika 1943 r. urzgdy ziemskie wcielono
do wydzialow wyzywienia i rolnictwa przy gubernatorach'®. Nieco inaczej niz na
pierwotnym obszarze Generalnego Gubernatorstwa zorganizowano tez w okregu
Galicja administracj¢ gornicza. Funkcjonowaly tam dwa urzedy goérnicze: w Kra-
kowie i Jasle. W nowym dystrykcie powotano Urzad Goérniczy we Lwowie, ktory
miat dwie ekspozytury: w Stanistawowie i Drohobyczu'®. Kolejny obszar admi-
nistracji specjalnej to nadzor nad miarami i wagami oraz sprawy probiercze. Na
pierwotnym terenie Generalnego Gubernatorstwa kwestie probiercze regulowato
rozporzadzenie z 29 kwietnia 1941 r. Bylo ono adresowane do dwodch szefow
okregow: krakowskiego i warszawskiego. Pierwszy z nich miat zwierzchnictwo
nad urzgdem probierczym Krakau (Krakoéw), ktory obejmowat dystrykt krakow-
ski, drugiemu za$ podporzadkowano urzad probierczy Warschau (Warszawa),

157 Rozporzadzenie o tymczasowym uzytkowaniu ziemi i strukturze rolnej okregu Galizien

(Galicja) z dnia 12 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 86, s. 534-536; rozporzadzenie celem zmia-
ny i uzupelnienia polskiego prawa scaleniowego z dnia 13 wrzesnia 1940 r., Dz.RGG 1940, cz¢s¢ 1,
nr 56, s. 292. Zob. tez zarzadzenie nr 1 z dnia 6 listopada 1941 r. do rozporzadzenia o tymczasowym
uzytkowaniu ziemi i strukturze rolnej okrggu Galizien (Galicja) z dnia 12 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG
1941, nr 107, s. 640-641, § 1, 2; zarzadzenie w sprawie optaty za uzytkowanie ziemi w okregu Ga-
lizien (Galicja ) z dnia 10 marca 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 25, s. 155-156, § 1-3; trzecie rozporza-
dzenie celem zmiany i uzupetnienia polskiego prawa scaleniowego z dnia 26 pazdziernika 1943 r.,
Dz.RGG 1943, nr 91, s. 635-636, art. .

158 Rozporzadzenie o wcieleniu inspekeji ziemskich z dnia 18 lutego 1943 1., Dz.RGG 1943,
nr1l,s. 81-82, § 1.

159 Rozporzadzenie o weieleniu Gtownego Urzedu Ziemskiego i urzedéw ziemskich z dnia
20 pazdziernika 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 87, s. 620, § 1.

10 Rozporzadzenie o administracji gorniczej w okregu Galizien (Galicja) z dnia 22 wrze$nia
1941 ., Dz.RGG 1941, nr 90, s. 559, § 1; rozporzadzenie o administracji gérniczej w Generalnym
Gubernatorstwie z dnia 13 wrzesnia 1940 r., Dz.RGG 1940, cze¢s¢ 1, nr 55, s. 287, § 2; pierwsze
postanowienie wykonawcze do rozporzadzenia z dnia 13 wrzesnia 1940 r. o administracji gorni-
czej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 13 wrzesnia 1940 r., Dz.RGG 1940, cze¢s¢ 11, nr 60,
s. 484, § 2; drugie rozporzadzenie o administracji gorniczej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
16 stycznia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 8, s. 35, § 1, 2; drugie postanowieniec wykonawcze do roz-
porzadzenia z dnia 13 wrzeénia 1940 r. o administracji gorniczej w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 24 stycznia 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 7, s. 54-55, § 1; rozporzadzenie o prawie gorniczym
w Generalnym Gubernatorstwie (prawo gornicze) z dnia 30 marca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 22,
s. 147-157, § 3-6, 9, 18, 20, 24, 26-30, 42, 48-50, 52, 56, 61, 63, 69; pierwsze zarzadzenie do prawa
gorniczego z dnia 31 marca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 22, s. 157-158, § 1, 2.
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obejmujacy trzy pozostate dystrykty (warszawski, lubelski, radomski)'®!. Podob-
ne rozwigzania wprowadzono w odniesieniu do systemu miar i wag. Gubernato-
rowi warszawskiemu podlegata dyrekcja miar w Warszawie (obejmowata okreg
warszawski i lubelski), a gubernatorowi krakowskiemu podporzadkowano dyrek-
cje miar w Krakowie (obejmowata okreg krakowski i radomski). O szczebel nizej
staly urzedy miar podlegajace starostom, ktorzy w trybie postgpowania karno-
-administracyjnego mogli wymierza¢ kary (lub zarzadza¢ konfiskate) albo prze-
kazywac sprawe niemieckiej wtadzy oskarzenia (prokuraturze)'®’. Po utworzeniu
dystryktu Galicja wprowadzono tam wymienione przepisy i dostosowano system
niemieckiej lokalnej administracji specjalnej. Gubernatorowi nowego dystryktu
podporzadkowano urzad probierczy we Lwowie i dyrekcj¢ miar we Lwowie'®.
Réwniez na szezeblu okregow usytuowano organy administracji specjalnej dzia-
lajace w sferze gospodarki. Byly to izby okregowe dla gospodarki ogdlnej w czte-
rech pierwszych dystryktach (Krakow, Lublin, Radom, Warszawa) od 1 kwietnia
1941 r. 1 od 29 pazdziernika 1941 r. izbe okregowa w dystrykcie Galicja (Lwow).
Izbami tymi kierowali gubernatorzy jako komisarze rzadu'®*. Za organy admini-

161 Rozporzadzenie o sprawach probierczych w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 29 kwiet-
nia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 40, s. 262, § 1, 2. Zob. tez A. Wrzyszcz, Administracja terytorialna...,
czese 11

12 Rozporzadzenie o zawiadywaniu sprawami, dotyczacymi miar w Generalnym Gubernator-
stwie z dnia 13 czerwca 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 53, s. 335-336, § 3, 4, 7. Zob. tez zarzadzenie
W sprawie uproszczenia administracji pomiarowej z dnia 5 lipca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 61,
s. 406, pkt 1, 2; drugie zarzadzenie w sprawie uproszczenia administracji pomiarowej z dnia 20 mar-
ca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 19, s. 119, § 1.

163 Rozporzadzenie o wprowadzeniu przepisow o zawiadywaniu sprawami dotyczacymi miar
i o sprawach probierczych w okregu Galizien (Galicja) z dnia 6 wrzesnia 1941 r., Dz.RGG 1941,
nr 84, s. 527-528, § 1-3.

164 Rozporzadzenie o utworzeniu izb dla gospodarki ogdlnej w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 3 marca 1941 r., DzRGG 1941, nr 18, s. 87-90, § 1, 6; drugie rozporzadzenie o wpro-
wadzeniu przepisow gospodarczo-prawnych w okregu Galizien (Galicja) z dnia 29 pazdziernika
1941 1., Dz.RGG 1941, nr 112, s. 665-666, jedyny paragraf. Zob. tez rozporzadzenie celem zmiany
rozporzadzenia o utworzeniu izb dla gospodarki ogoélnej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
22 grudnia 1941 r., Dz.RGG 1941, nr 122, s. 741-74; rozporzadzenie o organizacji grupy gltéwnej
,,Gospodarka Przemystowa i Ruch” z dnia 22 grudnia 1941 r., ibidem, s. 743-748; drugie rozpo-
rzadzenie o obronie przeciwlotniczej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 1 kwietnia 1942 r.,
DzRGG 1942, nr 29, s. 185-186, jedyny paragraf; zarzadzenie nr 8 Urzedu Gospodarowania Ze-
lazem i Stala w Generalnym Gubernatorstwie o zgtoszeniu wyrobow, wykonanych catkowicie lub
czesSciowo z zelaza i stali z dnia 20 maja 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 47, s. 305, § 1; rozporzadzenie
o organizacji Grupy Gtownej, Gospodarka Lesna i Drzewna z dnia 14 wrzeénia 1942 r., Dz.RGG
1942, nr 84, s. 561, § 2-5, 7, 10, 13, 14, 16-18; rozporzadzenie o organizacji Grupy Gtéwnej, Go-
spodarka Wyzywienia i Rolnictwa z dnia 24 wrzesnia 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 84, s. 567-574, § 4,
5, 8-12, 14, 16, 18, 19-22; zarzadzenie nr 6 Urzedu Gospodarowania Weglem..., Dz.RGG 1943,
nr 12, s. 88-92, § 5; zarzadzenie nr 13 Urzedu Gospodarowania Zelazem i Stalg w Generalnym
Gubernatorstwie z dnia 1 czerwca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 48, s. 275-278, § 6, 9 (w tym akcie
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stracji specjalnej mozna moim zdaniem uzna¢ okregowych pelnomocnikow dla
obstugi koni'®, pelnomocnikéw dla spraw transportu przy gubernatorach okre-
gow'®, okregowych petnomocnikow Urzedu Gospodarowania Weglem!'’, kto-
rych powotywano dla kazdego dystryktu.

Szczegodlny status miata administracja techniczna w Generalnym Gubernator-
stwie. Utworzyt ja minister uzbrojenia i amunicji Rzeszy Niemieckiej Albert Speer.
Struktura ta obejmowata Centralny Urzad Techniczny w Krakowie oraz gtdéwne
urzedy techniczne. W dystrykcie krakowskim miaty swoje siedziby w Krakowie
1 Rzeszowie, w dystrykcie lubelskim w Lublinie i Zamosciu, w dystrykcie Galicja
we Lwowie, Stanistawowie, Stryju i Tarnopolu, w dystrykcie radomskim w Rado-
miu i Kielcach, w dystrykcie warszawskim w Warszawie i1 Siedlcach. Speer ure-
gulowal wlasciwos$¢ terytorialng gtdéwnych urzedow technicznych, przyporzadko-
wujac im po kilka powiatow. W razie potrzeby mogty by¢ tworzone ekspozytury
tych urzedow (z reguty w stolicach powiatow)'°®.

pewne uprawnienia uzyskali tez starostowie — ibidem, § 4); zarzadzenie nr 8 Urzedu Gospodarowa-
nia Papierem..., Dz.RGG 1943, nr 75, s. 556558, § 2, 6; zarzadzenie nr 6a Urz¢du Gospodarowa-
nia Starzyzng..., Dz.RGG 1943, nr 96, s. 665-667, § 5; zarzadzenie nr 8§ Urz¢du Gospodarowania
Metalami w Generalnym Gubernatorstwie w sprawie produkcji i dostawy wyrobow z metali z dnia
10 stycznia 1944 1., Dz.RGG 1944, nr 1, s. 3-4, § 5; zarzadzenie w sprawie utrzymywania w dobrym
stanie..., Dz.RGG 1944, nr 6, s. 43—44, § 3; rozporzadzenie w sprawie gospodarowania..., Dz.RGG
1944, nr 15, 5. 103-106, § 3, 5, 7, 10; zarzadzenie nr 5 Urzedu Gospodarowania Skorami i Futrami
w Generalnym Gubernatorstwie o wydawaniu i nabywaniu pasow napednych, artykutow tekstylno-
-skorzanych i innych technicznych artykutow skoérzanych z dnia 20 marca 1944 r., Dz.RGG 1944,
nr 18, s. 116-117, § 3, 4; rozporzadzenie o przeniesieniu przedsigbiorstw do niemieckiego rejestru
handlowego i rejestru spotdzielni z dnia 6 lipca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 35, s. 211-214, § 3.
Szerzej: K. Dabrowski, Izby dystryktowe w Generalnym Gubernatorstwie — powstanie i charakter
ustrojowy [w:] M. Chrzanowski, J. Kostrubiec, I. Nowikowski (red.), Panistwo — prawo — polityka.
Ksigga pamigtkowa poswigcona Profesorowi Henrykowi Groszykowi, Lublin 2012, s. 80—89.

165 Rozporzadzenie o obstudze konia z dnia 21 maja 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 42, s. 267-268,
§ 3.

1% Dekret o utworzeniu Zarzadu Komunikacji Terytorialnej dla Generalnego Gubernatorstwa
z dnia 14 maja 1942 r., Dz.RGG 1942, nr 45, s. 294-295, pkt IV.

167 Zarzadzenie nr 7 Urz¢gdu Gospodarowania Weglem w Generalnym Gubernatorstwie w spra-
wie ograniczenia zuzywania wegla z dnia 3 marca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 16, s. 109-110, § 5, 7.

168 Pierwsze zarzadzenie wykonawcze ministra Rzeszy Speera z dnia 15 lutego 1943 r. do
dekretu Fiihrera o administracji technicznej w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 23 pazdziernika
1942 r., Dz.RGG 1943, nr 15, s. 101-103, pkt 1; obwieszczenie Rzadu Generalnego Gubernator-
stwa kierownika Centralnego Urzedu Technicznego z dnia 9 czerwca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 50,
s. 289-291, pkt III; zarzadzenie generalnego pelnomocnika dla uregulowania gospodarki budowla-
nej dot. zakazu budowania i postgpowania w wypadkach wyjatkowych w Generalnym Gubernator-
stwie z dnia 8 czerwca 1943 r., Dz.RGG 1943, nr 50, s. 291-294, § 3 (akt ten przyznawat tez fakul-
tatywnie pewne uprawnienia staroscie — ibidem); rozporzadzenie o prawach na wpisanych statkach
i statkach w budowie oraz o wprowadzeniu rejestru statkdOw w Generalnym Gubernatorstwie z dnia
16 lutego 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 21, s. 127145, § 142—144, 150; zarzadzenie do rozporzadze-
nia o prawach na wpisanych statkach i statkach w budowie oraz o wprowadzeniu rejestru statkow
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Dokonany przeglad aktow normatywnych wydanych przez niemieckie wtadze
okupacyjne w odniesieniu do administracji terytorialnej w Generalnym Guberna-
torstwie sklania do sformutowania kilku refleksji. Beda si¢ one odnosi¢ nie tylko
do niniejszego artykutu, ale takze do dwdch poprzednich jego czesci przedstawia-
jacych te problematyke dla wezesniejszych okresow.

Ze wzgledu na obszerng list¢ wskazanych we wszystkich tych czesciach ak-
tow ustawodawczych niemozliwa byta ich analiza merytoryczna. Bedzie ona na
pewno konieczna przy opracowywaniu konkretnych aspektow funkcjonowa-
nia organdéw administracji lokalnej w catym Generalnym Gubernatorstwie czy
we wchodzacych w jego sktad jednostkach podziatu terytorialnego (okregi, po-
wiaty, gminy). Mozna jednak stwierdzi¢, ze cze$¢ tych przepisow realizowata
gtowne zalozenia ideologiczne doktryny narodowosocjalistycznej obowigzujace;j
w III Rzeszy Niemieckiej. Najlepszym przyktadem sg uregulowania dyskrymi-
nujace osoby innej narodowos$ci niz niemiecka oraz drakonskie zakazy i nakazy
dla ludno$ci zydowskiej. Wydaje si¢, ze wskazoéwka dla dalszych badan w tym
kierunku moze by¢ opublikowany w 2019 r. artykul Wactawa Uruszczaka o per-
wersyjnych funkcjach niemieckiego ,,prawa” w GG'%.

Podziat tresci dokonany we wszystkich trzech czesciach zostat oparty na kry-
terium mieszanym — merytoryczno-chronologicznym. Polegato to na przytocze-
niu aktow prawnych odnoszacych si¢ do organow administracji trzech szczebli
(okreg, powiat, gmina), a w ramach tych grup stosowano kolejnos¢ chronolo-
giczng. Dotyczyto to fragmentow poswigconych lokalnym organom administracji
specjalnej. Struktura ta moze budzi¢ zastrzezenia, ale istotniejsze byty dla mnie
jej zalety, takie jak ulatwienie innym badaczom dotarcia do interesujgcych ich
aktow normatywnych oraz ukazanie ogolnego obrazu polityki niemieckich wladz
centralnych GG w stosunku do administracji terytorialnej. Wedlug mnie obraz ten
swiadczy o braku planu dziatan. Na organy tej administracji naktadano bowiem
nowe zadania i obcigzano je obowigzkami, a zarazem przekazywano im dodatko-
we kompetencje w nieskoordynowany sposob. Najczesciej wynikato to z aktow
normatywnych ustanawianych przez rdézne organy centralnej administracji resor-
towej Generalnego Gubernatorstwa. Organy te dazyly do tworzenia podlegtych
im terenowych struktur, dlatego obserwujemy rozbudowe lokalnej administracji
specjalnej. Zbadania wymaga wigc to, na ile skuteczne byto wspomniane rozpo-
rzadzenie Hansa Franka o jednolito$ci administracji z 1 grudnia 1940 .

w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 28 marca 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 21, s. 146, § 1 oraz
sprostowanie do tego aktu z dnia 22 maja 1944 r., Dz.RGG 1944, nr 27, s. 181.

199 Szerszy zakres maja rozwazania W. Uruszczaka. Odnosza si¢ one do funkcji niemieckiego
sprawa” w GG. W. Uruszczak, Perwersyjne funkcje niemieckiego ,,prawa” w Generalnym Guber-
natorstwie 1939-1945, ,,Studia z Dziejow Prawa” 2019, nr 12(20), s. 681-708.
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Na uznanie zasluguje natomiast techniczna strona procesu legislacyjnego
w GG. Koordynowat ja powotany do tego specjalny organ administracji central-
nej. Najpierw od 18 stycznia 1940 r. byt to Wydziat Ustawodawstwa, a pdzniej od
1 kwietnia 1941 r. Urzad Ustawodawczy. Na ich czele przez caty okres okupacji
stat Albert Weh. Mimo zmian nazw urz¢gdowego publikatora (Dziennik Rozporzg-
dzen dla obszaréw okupowanych w Polsce — 1939, Dziennik Rozporzadzen Gene-
ralnego Gubernatora dla okupowanych polskich obszarow — 1939—-1940, Dzien-
nik Rozporzadzen dla Generalnego Gubernatorstwa — 1940—-1944), przeksztatcen
jego struktury wewnetrznej (w 1940 r. przez dwanascie miesi¢ecy ukazywaty si¢
rownolegle dwie czesci), edycji dwujezycznej (jezyk niemiecki 1 polski), a od
1941 r. trojjezycznej (jezyk niemiecki, polski i ukrainski) legislatorzy utrzymali
jego porzadek'”’. Uktad wewnetrzny publikatorow jest czytelny, akty wykonaw-
cze do rozporzadzen (ktére mozna uznac za akty wyzszego rzedu) byty oznaczo-
ne precyzyjnie. W przypadku btedow w druku zamieszczane byly sprostowania.
Znalaztem tylko jedng usterke techniczng (zob. przyp. 24).

Charakterystyczna dla niniejszego artykutu (czg¢$¢ 111) jest ukazana tendencja
do koncentracji kompetencji organéw administracji terytorialnej w GG. Wynikato
to prawdopodobnie ze zmniejszajacej si¢ obsady kadrowej. Niemcy zatrudnieni
w urzedach Generalnego Gubernatorstwa byli powotywani do wojska. Znaczace
uszczuplenie liczby niemieckich urzgdnikow i pracownikéw w zasobach perso-
nalnych organow administracji powodowato koniecznos¢ skupienia uprawnien,
zadan i obowigzkow w rekach mniejszej grupy podmiotéw. Na gruncie ustawo-
dawstwa widac to przede wszystkim w aktach normatywnych wprowadzajacych
,uproszczenie” jakiego$ dzialu administracji lub ,,odcigzenie” wiasciwych do-
tychczas organdw. Przyktadem moze by¢ zarzadzenie o uproszczeniu administra-
cji szkolnictwa z 29 sierpnia 1942 r. (zob. przyp. 48), zarzadzenie o uproszczeniu
w dziedzinie administracji wewnetrznej z 14 wrze$nia 1942 r. (zob. przyp. 142)
czy rozporzadzenie o odcigzeniu urzedéw gospodarowania z 14 wrzesnia 1942 r.
(zob. przyp. 49). Innym przyktadem jest ustanawianie aktow prawnych likwidu-
jacych organy lokalnej administracji specjalnej i przekazywanie ich kompetencji
organom terytorialnej administracji ogélnej (np. przyp. 70, 41, 113, 158, 159) lub
zniesienie organéw polskiego samorzadu gospodarczego i podporzadkowanie go
gubernatorom (zob. przyp. 62).

O specyfice niniejszego opracowania, w porownaniu z czgscia [ i II, swiad-
czy to, ze przedstawione w nim zostalo znaczenie ustawodawstwa dotyczacego
wcielenia do GG nowego dystryktu Galicja. O ile organy legislacyjne poradzity
sobie technicznie z tym zadaniem, o tyle ocena merytoryczna ustawodawstwa
wypada gorzej. Akty normatywne ustanawiane dla tego dystryktu wynikaty ze

170" A. Wrzyszcz, Okupacyjne sqdownictwo..., s. 351-362.
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zmieniajacych si¢ kierunkoéw polityki wtadz 111 Rzeszy, a w konsekwencji dzia-
fan wtadz Generalnego Gubernatorstwa wobec narodu ukrainskiego. Najlepszym
przyktadem sa przepisy odnoszace si¢ do sadownictwa w nowym dystrykcie
(np. przyp. 20, 51) oraz uregulowania dotyczace likwidacji bolszewickich form
gospodarczych (np. przyp. 14, 23, 45, 157). Podczas trwajacej prawie trzy lata
okupacji tych terenéw wladzom niemieckim nie udato si¢ wprowadzi¢ spdjnego,
kompleksowego systemu ustawodawstwa, ktory przezwyciezatby model ustroju
i prawa stworzony w latach 1939-1941 przez Zwigzek Sowiecki.

W okresie od 1 sierpnia 1941 r. do 27 grudnia 1944 r., ktéry obejmuje czes¢ 111,
mozna zauwazy¢ spadek aktywnosci ustawodawczej wladz Generalnego Guber-
natorstwa. Tendencja ta zarysowata si¢ juz w latach 1942—-1943, a najlepiej wi-
doczna jest w 1944 r. Liczba wydanych wowczas numerdéw Dziennika Rozporza-
dzen dla Generalnego Gubernatorstwa stanowita mniej niz potowe edycji z dwoch
poprzednich lat. Podobnie byto w przypadku opublikowanych w 1944 r. aktow
normatywnych w stosunku do aktéw wydanych drukiem w 1942 i 1943 r.'”!

TERRITORIAL ADMINISTRATION IN THE GERMAN OCCUPIER’S
LEGISLATION IN THE GENERAL GOVERNMENT (1939-1944)
PART III (15T OF AUGUST 1941 — 27™ OF DECEMBER 1944)

Abstract

The article is a part of a more comprehensive study. Part I encompasses a period of
time from the 1* of September 1939 to the 31% of July 1940, while the second part contains
a period from the 1% of August 1940 to the 31 of July 1941. The present paper constitutes
part III which encapsulates a period covering the time between the 1% of August 1941 and
the 27" of December 1944. The purpose of this article is to present the competences of
the bodies of the German territorial administration in the General Government during the
indicated time period. These competences stemmed from the provisions introduced by the
German occupation authorities. The internal structure of the study is based on a mixed
criterion (chronological and substantive). In the first place, the regulations concerning the
addition of the new Galicia district to the General Government are delineated. Later, the
paper presents regulations concerning administration at a district, country, and commune
level as well as selected acts in the field of special administration. In the subsequent parts,
normative acts are referenced in chronological order (with concessions made to the sub-
stantive criterion).

Keywords: territorial administration, German occupation, General Government,
German occupier’s legislation

71 Tbidem, s. 362-363.
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Rosyjski rekopis 111 Statutu litewskiego
ze zbiorow Biblioteki m.st. Warszawy

Jezykiem oryginatu III Statutu litewskiego byt jezyk ,,ruski”, w nauce bia-
loruskiej okreslany jako ,.starobiatoruski”, a w litewskiej — jako ,kancelaryjny
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego™. Podstawowa za$ monografia jezyka ko-
deksu jest monumentalna praca krakowskiego badacza — rodem z Woroneza —
Wiadimira Miakiszewa®. Pierwotnie — jak udowodnit tenze uczony w kolejnej
istotnej pracy — Statut trzykro¢ wydawano po rusku: w latach 1588—1600°. Dos¢
szybko jednak — po ¢wieréwieczu — zaczgto go tez publikowac po polsku. Nie
wynikato to bynajmniej z jakiej$ centralnej akcji polonizacyjnej — takiej bowiem
nie bylo, lecz z potrzeb odbiorcéw kodeksu, w coraz wigkszym stopniu postugu-
jacych si¢ polszczyzng w obrocie prawnym®*. Dowodzi tego réwniez teza Marii

! O problemach zwigzanych z tym jezykiem pisze m.in.: R. Ragauskiené, Kalbiné padétis Lie-
tuvos Didziojoje Kunigaikstystéje (iki XVI a. vid.): interpretacijos istoriografjoje, ,,Lituanistica”
2013, t. 59, nr 3(93), s. 138-157; A. Dubonis, Kyodan JIremysocs éaicmeynu HAKANOBIO Py CroHUUKAU
XVI amonciyen? (Kodél Lietuvos valstieciai nekalbéjo ruséniskai XVI amzZiuje?), ,,Lietuvos istorijos
metrastis” 2016, nr 2, s. 27-50.

2 B.IL. Msikuies, Z3vik JIumosckoeo Cmamyma 1588 200a, Krakow 2008, ss. 718 i zamiesz-
czona tam literatura.

3 B.IL. Mskuiues, Kupuniuueckue usdanus Jlumosckozo Cmamyma 1588 200a, Krakow 2014,
s. 313-322.

4 Sam Iwan 1. Lappo — w dzietach swych nie wykazujacy bynajmniej zachwytu dla zwigzku
z Korona — wskazywat, ze wydanie polskiego przektadu bylo dogodne dla Wielkiego Ksigstwa.
J. Lappo, 1588 mety Lietuvos Statutas, t. 1, cz. 2, Kaunas 1938, s. 413.
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Teresy Lizisowej, ze ,,jezyk polski Statutow nie zostal przejety z polskich tekstow
prawodawczych, lecz wyksztatcil si¢ na Litwie dla potrzeb tamtejszych realiow
prawnych i przy wspotudziale staroruskiej tradycji oraz miejscowej kultury praw-
nej spoleczenstwa i elity intelektualnej™.

Pomimo kilku edycji spotykamy jednak r¢kopismienne egzemplarze Statutu
w jezyku polskim i ruskim. Powstalo roéwniez zapotrzebowanie na inne wersje
jezykowe tego kodeksu, takze — z natury rzeczy — rgkopi$mienne. W ryskiej
Bibliotece Uniwersyteckiej mozna wiec znalez¢ pochodzaca z 1709 r. kopig thu-
maczenia niemieckiego z 1632 r.5, ktore byto niewatpliwie przydatne w sadach na
terenie Inflant.

Odrgbna kwestig stanowig ttumaczenia Statutu na jezyk rosyjski. Pomimo
rozbioréw sadowe prawo litewskie w niemalej czgsci nadal stosowano, i to dhu-
zej niz normy koronne’. Dlatego w 1811 r. wydano drukiem quasi-urzedowe ttu-
maczenie Statutu na rosyjski, wraz z roéwnolegla polska wersja, oczywiscie bez
przywilejow monarszych, listu Lwa Sapiehy itp.® Bledy tego ttumaczenia i dzieje
jego nigdy nie wydanej poprawy oméwit Aleksandr E. Nolde po ponad stuleciu’.
Cho¢ kodeks ten ostatecznie uchylono w 1840 r., liczne jego normy stosowano
(zwlaszcza, ale nie wylacznie, jesli chodzi o prawo spadkowe) przez kolejna po-
towe stulecia'®.

Istniaty jednak wczes$niejsze rekopismienne ttumaczenia Statutu na jezyk
rosyjski'l. Jedno z nich byto niewatpliwie Zzrédtem tych norm pomieszczonych
w moskiewskim Sobornom Ulozenii z 1649 r., przy ktorych umieszczono 56 not:

5 M.T. Lizisowa, Jezyk Kodeksu Olszewskiego (1550). Z recepcji staropolskiego jezyka praw-
no-sqdowego w Wielkim Ksiestwie Litewskim w szesnastym wieku, Krakow 2000, s. 142.

8 A. [I3spHoBiy, Cmamym y Ingasnmax: acoonix Cmamyma BKJI 1588 2. y pwioicckix 360pax
(«pyckiy i nameyxi) [w:] Banikae Knacmea Jlimoyckae: nanimulka, SKaHOMIKA, KVIbmypd, YKIa]L.
A.A. Cxen’sH, 4. 2, Minck 2017, s. 321-325.

" A.B. Zakrzewski, Zmierzch staropolskiego prawa [w:] U. Augustyniak, A. Karpinski (red.),
Zmierzch kultury staropolskiej. Cigglosé i kryzys, XVI-XVIII w., Warszawa 1997, s. 40-56.

8 1. Danitowicz, Opisanie bibliograficzne dotqd wiadomych rekopiséw i drukowanych egzem-
plarzy Statutu Litewskiego, ,,Dziennik Wilenski” 1823, t. 2, nr 7, s. 290-291. Wspdlczesnie szeroko
opisat je (oraz watpliwosci co do charakteru edycji) S. Godek, /I Statut litewski w dobie porozbio-
rowej, Warszawa 2012, s. 247-249 i zamieszczona tam literatura.

* A.D. Honbpe, K ucmopuu nepesoda Jlumosckozo cmamyma na pycekuii szvik [w:] CoopHux
cmameti 6 yecmv mumpus Pomuya Kobexo om cocnyacusyes no Umn. Ilyonuunou 6ubauomexe,
Cankr-TletepOypr 1913, s. 135-142, http://elib.shpl.ru/ru/nodes/52972-sbornik-statey-v-chest-dmi-
triya-fomicha-kobeko-ot-sosluzhivtsev-po-imperatorskoy-publichnoy-biblioteke-spb-1913#mode/
inspect/page/156/zoom/4 [dostep: 8.10.2020].

10°S. Godek, I1I Statut litewski..., passim.

' Niekoniecznie jednak calego kodeksu: B.JI. HazapoB, O nepsom nepesooe mercmos Jlu-
mosckoco Cmamyma 1588 2. ¢ Pocccuu [w:] S. Lazutka et al. (red.), 1588 mety Treciasis Lietuvos
Statutas, Vilnius 1989, s. 230-240.
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,»1z Litowskogo!2. Pionierem nowoczesnych badan nad nimi byt Iwan I. Lappo —
przed ponad stuleciem wydawca jednego z nich, pochodzacego z pierwszej po-
towy XVII w., ktory nazwat ,,moskiewskim przektadem-redakcja”". Przez kil-
kadziesigt lat wilenska jezykoznawczyni Lilija Sudavic¢iené nie tylko omowita
w cyklu artykutow cechy jezykowe tego zabytku', ale wskazata rowniez na
istnienie w Bibliotece Wroblewskich Litewskiej Akademii Nauk (sygn. Bx-62,
obecnie zapewne F. 22-62) innego — co wykazata — rosyjskiego przektadu ko-
deksu, ktorego jednak nie omowita. Podata tylko fragmenty trzech statutowych
artykutow tego rekopisu, stwierdzajac jezykowe odrebnosci od ,,moskiewskiego
przektadu-redakcji”'.

Rosyjski rekopi$mienny przektad III Statutu litewskiego ma réwniez w swo-
ich zbiorach Biblioteka m.st. Warszawy (sygn. Akc. 286). Jest to tom liczacy 221
kart, oprawny w ptotno ze skorzang naklejka Cmamyms Jlumosckiii na grzbiecie.
Na stronie tytutowej znajduje si¢ owalna pieczatka 7.B.P w W—czyli Towarzystwo
Biblioteki Publicznej w Warszawie — z dopisang dawng sygnaturg: 504. Rekopis
sktada si¢ 221 kart formatu 210 x 317 mm.

Jest to pochodzacy z lat 1908-1909 dar dla Biblioteki rodziny Edwarda
Witkowskiego (1816—1895), znanego kolekcjonera, bibliofila i archeologa — ama-

12 J. Bardach, Statuty litewskie w ich kregu prawo-kulturowym [w:] idem, O dawnej i niedaw-
nej Litwie, Poznan 1988, s. 62—64.

13 W.N. Janmo, Jlumosckuii Cmamym 6 mockoeckom nepegooe-pedaxyui, FOpses 1916, https:/
www.nlb.by/upload/prod/statutVKL/Izuchenie/pdf/IzuchText11.pdf [dostep: 8.10.2020].

14 JI. CymaBuuene, O Mockosckom nepesode-pedaxyuu Jlumosckoeo Cmamyma, ,Kalbotyra”
1963, t. VII, s. 5-17, https://baltnexus.lt/uploads/publikacijos/Kalbotyra/Kalbotyra%20VII/07_03_
L.%20Sudavi%C4%8Dien%C4%97.pdf [dostep: 8.10.2020]; eadem, K esompocy o cnosax,
AGNAIOWUXCA  HAUMEHOBAHUAMY  OOKYMeHmOos 6 Mockoeckom nepesode-pedaryu umo6cko2o
cmamyma, ,,Kalbotyra” 1964, t. X, s. 209-236, https://baltnexus.lt/uploads/publikacijos/Kalbotyra/
Kalbotyra%20X/10_16_L.%20Sudavi%C4%8Dien%C4%97.pdf [dostep: 8.10.2020]; eadem, /3
UCmMopuu HeKOMOPbIX CIO8 8 CA3U C 60NPOCOM O Xpouonozuu Jlumosckoco Cmamyma
6 Mockosckom nepesode-pedaxyuu XVII 6., ,Kalbotyra” 1965, t. X1, s. 29-47, https://www.zur-
nalai.vu.lt/kalbotyra/article/view/18889/18092 [dostep: 8.10.2020]; eadem, Cywecmegumenvivie
¢ cyghukcom -HUK® co 3HaueHuem Oeticmgyioweeo auya 6 Mockosckom nepesode-pedaryuu
Jlumoeckozo Cmamyma, ,,Kalbotyra” 1970, t. XXI, s. 193-204; eadem, Mamepuanwr x onucanuio
aexkcuxu Jlumosckoeo Cmamyma ¢ Mockosckom nepesode-pedaxyuu XVII cmonemus, ,,Kalbotyra”
1989, t. XL, nr 2, s. 72-84; eadem, O cyoebHOl mepMUHONO2ULL 8 MOCKOBCKOM Nepesode-peoax-
yuu Jlumoeckoco cmamyma [w:] C.I. bapxynapos (pen.), Pycckas ucmopuyeckas J1eKCUKONo-
eust, MockBa 1968, s. 65-82; eadem, M3 ucmopuu Hekomopwix cio6 0OujecmeeHHo-noIumude-
CKOUL JIeKCUKU 6 MOCKOBCKOM nepegode-pedakyuu Jlumosckoeo cmamyma 1588 e. (K eonpocy
0 pyccko-benopycckux sa3vikogulx omuowenusax ¢ XVII @.), ,,YaeHsle 3anMcKH MOCKOBCKOTO TOCY-
JTAPCTBEHHOTO TEeAAarorudeckoro HHCTuTyTa” 1964, nr 240. Cmamvu u ucciedoéanus no pycckomy
A36IKY, s. 12—13.

15 JI. CymaBuuene, O Mockosckom nepeode-pedarkyui..., s. 5.
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tora spod Biatej Cerkwi. Ten bowiem zapisat Bibliotece okoto trzech tysiecy wo-
luminéw, w tym rekopisow i starych drukow'®.

Strona tytutowa spisana na papierze z filigranem JI®, natomiast reszta re-
kopisu — na papierze z filigranem przedstawiajgcym niedzwiedzia z toporem na
ramieniu — herb Jarostawla oraz literami SIMCSl, oznaczajacymi Apocrasckas
Manyghaxmypa Casevl Hroenesa. Papier ten Waleria A. Jesipowa datuje na lata
1764—-1765", natomiast Liubow A. Dubrowina na rok 1816'%. Datacja na pod-
stawie jednolitych, a c6z dopiero — jak w tym wypadku — zréznicowanych
znakéw wodnych jest jednak wysoce niepewna'. Najlepszy znawca znakow
wodnych Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, Edmundas Laucevicius, takiego pa-
pieru w Wielkim Ksiestwie Litewskim nie wykazuje, wyjatkiem jest pochodzacy
z Grodna z 1797 r. r¢kopis ze znakiem tejze manufaktury, w odmianie SIMBCS
1796 — Apocnascras Manypaxmypa Buykoe Cassvl Arkosnesa®.

Tekst spisany jest kilkoma rekami, przy czym na jednej stronie zdarza si¢
kontynuacja tekstu pisana juz inng r¢ka (m.in. k. 105, 189, 189 v.). Jest to rosyjski
skoropis drugiej potowy XVIII w., co jednak nie pozwala — z przyczyn oczy-
wistych — precyzyjniej datowa¢ rekopisu?’. Mozna jednak wstgpnie przyjac, ze
rekopis powstat na przetomie XVIII i XIX w.

Jezyk XVII-wiecznego moskiewskiego ttumaczenia kodeksu zdecydowanie
rézni si¢ od ruszczyzny paralelnego wydania polsko-rosyjskiego z 1811 r.?* Juz
sam tytul rozdziatu pierwszego ,,O Personie Naszej Hospodarskiej” przettumaczo-
no w XVII w.: 0 napcyne naweii 2ocyoapwcroi®®, w edycji z poczatkow XIX w.:

16 Za informacje o rekopisie i jego proweniencji winienem wdzigczno$¢ Marcie Parnowskiej
z Biblioteki m.st. Warszawy, ktora — wobec wynikajacych z remontu, a potem zarazy ograniczen
w korzystaniu z zasobu Biblioteki — taskawie udzielita mi informacji i wskazata literature: Sprawo-
zdanie Komitetu Towarzystwa Biblioteki Publicznej z roku 1908, Warszawa 1909, s. VII; 1. Treichel
(red.), Stownik pracownikow ksigzki polskiej, Warszawa 1972, s. 970.

7 E.A. Ecunosa, Quuuepanu Ha Oymaze cubupckux ookymenmos XVII-XVIII 6., Tomck
2005, s. 7, 62, www.academia.edu/17611708/EcunioBa_E. A. ®unurpann Ha Oymare CHOMPCKHX
nokymenToB X VII-XVIII BB. - Tomck Mzn-Bo Tom. yn-ta 2005.-210 c. mm. [dostep: 8.10.2020].

8 JILA. Hy6posuna, Cnucku Kazanckozo nemonucya B omoene pyronucet I[HF AH
YCCP [w:] H.IL. Busups (pen.), Pykonucuvie ¢ponowi Llenmpanvhotl Hayunot OuOIUOmMeKu um.
B.U.Bepraockoeo AH YCCP, Kues 1989, s. 93. Istniejg jeszcze inne posrednie datowania: na lata
1779-1786. C.A. Knenukos, Quauepanu na dymaee pyccrkozo npouzsoocmea XVII — navana XX
6exa, Mockaa 1978, s. 62-63, 191.

19 K. Pietkiewicz, Paleografia ruska, Warszawa 2015, s. 197.

2 E. Laucevi€ius, Popierius Lietuvoje XV-XVIII a., t. 1, Vilnius 1967, s. 210, t. 2, Vilnius 1967,
s. 351, nr 2526.

2l K. Pietkiewicz, Paleografia ruska, s. 260-264.

22 Statut Wielkiego Ksigstwa Litewskiego z dolgczeniem tresci konstytucji przyzwoitych,
cz. 1-2, S. Petersburg 1811.

3 WN.W. Jlanmo, Jlumosckuit Cmamym, s. 33.
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0 Hawell 2ocyoapesoti 0ocobr**, natomiast w omawianym re¢kopisie: o napconrs
Haweu cocoyoapesoii (k. 1).

Ciekawg cecha jezyka rekopisu jest przeliczanie pieniedzy. ,,Moskiewski
przektad-redakcja”, wyliczajac wysoko$¢ diet postow litewskich jadacych na sejm
warszawski (rozdz. 111, art. 7), starannie zachowuje kopy groszy litewskich®. To
samo czyni — cho¢ nie byto juz ani sejmu, ani kop groszy — wydanie petersbur-
skie, rowniez w rosyjskim ttumaczeniu?. Natomiast warszawski rekopis starannie
przelicza owe ,,pienigdze strawne” na ruble (k. 58 v.).

Jest wigc oczywiste, ze egzemplarz ten nie miat zwigzku z rosyjskim ttuma-
czeniem Statutu w 1811 r. Rowniez Ignacy Danitowicz nie wykazat tego rekopisu
w swym opisie egzemplarzy Statutu litewskiego. Zwrdcit atoli uwage, ze peters-
burscy wydawcy nie wiedzieli, ze ,,na Ukrainie okoto Kijowa znajdujg si¢ w r¢ko-
pisach starych tlumaczenia Statutu na dialekt rosyjsko-ukrainski w ktorych prze-
wlekly jezyk bialoruski w zwigzlejszej mowie rosyjskiej zawarty. Jeden z takich
egzemplarzéw niedawno nabyta biblioteka uniwersytetu wilenskiego dos¢ niewy-
raznym charakterem rosyjskim pisany”?’. Pobiezne poréwnanie — przytoczonych
przez L. Sudaviciené — jezyka fragmentow dwoch artykutéw Statutu (rozdz. 11,
art. 1; rozdz. XIII, art. 1) z egzemplarza wilenskiej Biblioteki Wroblewskich
oraz analogicznych fragmentéw warszawskiego rekopisu (k. 13, 190) wskazuje
na identyczne cechy jezykowe obydwu rekopisow. Oczywiscie, wskazana jest tu
daleko idaca ostroznos$¢: sposrdd setek artykuldw pordwnano fragmenty dwoéch.
Moze wigc rekopis wspomniany przez L. Sudaviciené jest tym samym, ktory
wspominat 1. Danitowicz?

Czy jednak bylby to w oczach tego badacza ,,rekopis stary”? Z kolei oma-
wiany tu rekopis warszawski byt darem E. Witkowskiego, ktory mieszkat prze-
ciez pod Bialg Cerkwia. Mozna by wigc przyjac, ze byt to jeden z owych — poz-
nych wszakoz, z przetomu XVIII i XIX w. — ukrainskich r¢kopisow Statutu.
Jesli miat on stuzy¢ praktyce, co sugeruje m.in. przeliczenie kop groszy na rub-
le, zadziwia przepisanie catego kodeksu, bez odrzucenia rozdzialéw zupetnie
w nowych warunkach zbednych (II: ,,O obronie ziemskiej” i X: ,,O puszczy,
o fowach, o drzewie bartnym...”)*. Moze tez stuzyt jako pomoc przy uktadaniu
w latach 1804-1807 ,,Zbioru praw malorosyjskich”, tam bowiem obficie korzy-
stano ze wszystkich rozdzialow III Statutu. Jednak w archiwum zachowat sie

24 Statut Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, cz. 1, S. Petersburg 1811, s. 2.
.. Jlarmo, Jlumosckuti Cmamym, s. 82.

% Statut Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, cz. 1, s. 134.

27 1. Danitowicz, Opisanie bibliograficzne..., s. 290-292.

2 S. Godek, IIT Statut litewski..., s. 486—487.
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inny rekopis, niewatpliwie wykorzystywany w tym celu — rosyjskiego thuma-
czenia Statutu z wilenskiego wydania 1744 r.%

Wida¢ wigc, ze niezbedne jest staranne poréwnanie rekopisu warszawskiego
z wilenskim. Bedzie to jednak mozliwe, gdy zaraza minie...

THE RUSSIAN MANUSCRIPT OF THE THIRD STATUTE OF LITHUANIA
FROM THE COLLECTION OF THE WARSAW PUBLIC LIBRARY

Abstract

The Third Statute of Lithuania was published in its original Ruthenian version in
1588, while only the Polish translation of this code was being published since 1614. How-
ever, the needs of legal transactions, and sometimes the willingness to take advantage of
the tried and tested models, resulted in the creation of translations into German and Rus-
sian. One of these Russian translations can be found in the Warsaw Public Library (file
reference number Akc. 286). On the basis of the paper and handwriting, one can initially
assume that it comes from the turn of the 18" and the 19" century. In terms of language,
it has a lot in common with the manuscript kept in the Lictuvos moksly akademijos Vru-
blevskiy library (file reference number F. 22—62) in Vilnius. However, it is distinctly dif-
ferent from the manuscript from the first half of the 17" century which was published in
1916 by Ivan 1. Lappo.

Keywords: Third Statute of Lithuania, manuscripts, Warsaw Public Library

2 A.H. Mupownesnxo et al. (pen.), Cobpanue manopoccutickux npae 1807 2., Kues 1993, s. 9-10.
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Marcin Gluszak (L6dz)

O malzenskich darowiznach na wypadek $mierci w XVIII w.
w Swietle akt Metryki Koronnej

I. WPROWADZENIE

W wyniku zachodzacych od schytku $redniowiecza zmian zmierzajacych do
wzmocnienia pozycji majatkowej matzonka w XVII-XVIII w. szerokie zastoso-
wanie w prawie ziemskim znalazly umowy dozywocia. Badania zrodtowe jed-
nak wskazujg, ze szlachcie znana byla takze instytucja malzenskiej darowizny
na wypadek $mierci. Chociaz umowy takie zawierano zdecydowanie rzadziej,
to wypracowanie dla nich w drodze zwyczaju jednolitego formularza §wiadczy
o0 spotecznym zainteresowaniu nimi.

Przyjeta w polskim prawie ziemskim zasada rozdzielnosci majatkowej mat-
zonkow, wykluczajaca zong lub me¢za ze schedy po zmarlym wspoimatzonku, nie
byta w praktyce przestrzegana. Zawarty w Statutach Kazimierza Wielkiego zakaz
obejmowania przez zon¢ w zarzad catego majatku po $mierci meza (Statut nakazy-
wal wdowie pozostawanie wytacznie na dobrach posagowych i oprawnych, tj. na
tzw. wdowim stolcu, z zachowaniem majatku otrzymanego w formie wyprawy)!,
z pokrzywdzeniem jego spadkobiercow, dowodzi, ze zjawisko to co najmniej do
potowy XIV w. musialo mie¢ charakter powszechny?. Co wigcej, wspomniana

U Art. CI, ,,Statuimus quod marito mortuo uxor circa donationem et dotem et quaelibet parap-
hernalia in pecuniis, gemmis, lapidibus et vestibus superextantibus debeat remanere”, Starodawne
prawa polskiego pomniki, t. 1, wyd. A. Helcel, Warszawa 1856, s. 121; por. Statuty Kazimierza Wiel-
kiego, wyd. O. Balzer, Poznan 1947, art. XCVIII, s. 509-510; Kodeks Stronczynskiego II, art. 95
[w:] Archiwum Komisji Prawniczej, t. IV, Krakow 1921, s. 669; Kodeks Ossolinskich I1, art. 100 [w:]
Archiwum Komisji Prawniczej, t. IV, Krakow 1921, s. 382.

2 S. Roman, Stanowisko majgtkowe wdowy w Sredniowiecznym prawie polskim, ,,Czasopismo
Prawno-Historyczne” [dalej: CPH] 1953, t. V, s. 81.
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praktyka, mimo jej zdecydowanej krytyki (zwyczaj okreslano mianem szkodli-
wego — damnosa consuetudo), nie ustata, czego konsekwencja bylo ponowienie
zakazu w wydanym w 1423 r. przez Whadystawa Jagielte statucie warckim?®. W re-
zultacie popularno$¢ wsrod szlachty, weiaz szukajacej mozliwosci zabezpiecze-
nia majatkowego wspotmatzonka na wypadek $mierci, zyskatly zapisy dozywocia*
(advitalitas inter coniuges; inscriptiones inter coniuges ad tempora vitae), ktorych
stosowanie usankcjonowano w 1523 r., umieszczajac w Formula processus ich
wzorzec®, na podstawie ktorego takie zapisy sporzadzano. W wigkszosci przypad-
kow miaty one charakter wzajemny®, zrownujac obie strony i gwarantujac prawo
do uzytkowania majatku tej, ktora przezyta matzonka, bez wzgledu na to, czy byt
to me¢zczyzna, czy kobieta. Zapisy dozywocia nie skutkowaty jednak przeniesie-
niem wtasnos$ci dobr na zon¢ (me¢za), a jedynie uprawnialy wdowe (wdowca) do
dozywotniego ich uzywania i pobierania pozytkow bez prawa do alienacji. Prawa
spadkobiercow do nabycia spadku ulegaty zawieszeniu na czas zycia dozywot-
nika. Dopiero po jego $mierci majatek przekazywany byt sukcesorom zmartego
wezesniej malzonka. Umowy dozywocia jako wyraz zgodnego oswiadczenia woli
meza 1 zony, ktorych gtownym celem byto zapewnienie matzonkowi prawa do
uzytkowania majatku, czesto wspdlnie wypracowanego w okresie matzenstwa,
pozwalaty zachowa¢ dobra w reku jednej ze stron, bez rownoczesnego wyklucza-
nia ze spadkobrania dziedzicow koniecznych, a jedynie odsuwajac ich prawo do
sukcesji w czasie. Mimo zalet takiego rozwigzania dozywotnik pozbawiony byt,
pod grozba utraty dozywocia, prawa do dokonywania na dobrach nim objetych
jakichkolwiek czynnosci o charakterze rozporzadzajacym: zbycia, zastawienia,
a nawet wydzierzawiania’. W konsekwencji dobra dozywotnie w stanie nienaru-

3 Ibidem. Zob. Starodawne prawa..., t. 1, s. 307-308: Art. 11, ,,4d abolendam [...] statuimus
quod uxor marito mortuo, tantum circa dotem et dotalitium remaneat, alia vero, in quibus dotem seu
dotalitium non habuerit, pueris vel proximioribus teneatur resignare”. Jak sugeruje P. Dabkowski,
podobna uchwata zapadta na zjezdzie w Wislicy w 1434 r. Zob. P. Dabkowski, Prawo prywatne
polskie, t. 1, Lwow 1910, s. 421.

4 Na geneze umoéw dozywocia zwrocit uwage S. Roman, Stanowisko majgtkowe wdowy...,
s. 97, atakze W. Uruszczak w recenzji pracy M. Koczerskiej (Rodzina szlachecka w Polsce poznego
Sredniowiecza, Warszawa 1975), Uwagi o polskiej rodzinie szlacheckiej w poznym sredniowieczu,
CPH 1976, t. XXVIII, z. 2, s. 259.

5 Volumina Constitutionum [dalej: VC], t. T (1493-1549), vol. I (1493-1526), wyd. S. Grodzi-
ski, I. Dwornicka, W. Uruszczak, Warszawa 1996, s. 403. Por. Volumina Legum. Przedruk zbioru
praw staraniem XX. Pijarow w Warszawie od roku 1732 do roku 1782 wydanego [dalej: VL], t. 1,
wyd. J. Ohryzko, Petersburg 1859, fol. 419-420.

6 Znamy jednak szereg przypadkow jednostronnych zapisow dozywocia. Zob. M. Gluszak,
Advitalitas simplex i advitalitas mutua w polskim prawie ziemskim, , Krakowskie Studia z Historii
Panstwa i Prawa” 2018, t. 11, z. 2, s. 219-220.

" ,Si damnum in bonis notabile faceret, vel si ius suum in alium transfunderet, vel illa bona
obligaret, vel arendaret [...] advitalitatem suum violat et per consequens perdit successoribusque ad
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szonym powinny byly wroci¢ do spadkobiercow zapisodawcy. Oznaczato to, ze
nieposiadajacy zadnych praw do dobr objetych dozywociem najblizsi krewni do-
zywotnika (np. syn wdowy, bedacy zarazem pasierbem zmartego wspdtmatzonka,
pomagajacy jej w zarzadzaniu dobrami) byli zobowigzani po jego $mierci bez
jakichkolwiek przeszkod przekazacé te dobra (jesli faktycznie w nich pozostawali)
rodzinie zmartego wcze$niej matzonka®.

Problemu nie rozwigzywato sporzadzenie testamentu — kolejne konstytucje
sejmowe z 1505 i 1510 r. zakazywaty w jego ramach rozporzadzania nierucho-
mosciami’.

Dobrym rozwigzaniem moglo by¢ natomiast zawarcie umowy darowizny.
Jednak i tu natrafiano na istotne utrudnienia. W szczeg6lnosci sporzadzanie daro-
wizny przez zon¢ na rzecz meza jeszcze w poéoznym sredniowieczu, dopuszczane
zardbwno aktem migdzy zyjacymi, jak i na wypadek $mierci', byto stopniowo
ograniczane'!. Wreszcie na sejmie radomskim w 1505 r. uchwalono konstytucje
De inscriptione uxoris stanowiacg: ,,ltem uxor marioto suo nihil inscribat sine
consensu amicorum, etsi inscribit illud nullius roboris sit”'?, a wigc uzalezniajacg
waznos¢ takiej czynnosci od zgody krewnych kobiety'>.

Jak na te kwesti¢ zapatrywali si¢ autorzy kompendidw prawniczych okresu
I Rzeczypospolitej?

bona recuperanda late patet via”. T. Zawadzki, Processus iudiciarius Regni Poloniae, Warszawa
1647, s. 54. Kwestia prawa do wydzierzawiania majatku dozywotniego budzi watpliwosci. Zdaniem
P. Burzynskiego (Prawo polskie prywatne, t. 11, Krakéw 1871, s. 155) i S. Plazy (Historia prawa
w Polsce..., cz. 1, s. 246) bylo ono dozwolone.

8 Bona praefata [...] ad successores praedicti N. devolventur sine quovis impedimento et
contradictione successorum praefatae N.”, VC, t. I, vol. 1, s. 403.

o, Testamenta super bonis immobilibus facta, nullius sunt roboris, nullaque reputentur”, VC,
t. I, vol. 1, s. 144 (Konstytucja De testamentis in bonis immobilibus et in bonis regalibus factis
wchodzaca w sktad Constitutiones temporales Radomiensis conventionis generalis proxime praete-
ritae zostata pomini¢ta w zbiorze VL); ,,Decernimus, ut testamenta condantur iuxta veterem consti-
tutionem, ex more antiquitus servatam, de bonis mobilibus. Immobilia autem bona, tam haereditaria
quam oppignorata, de defensio reipublicae minuatur, testamentali ordinationi minime subiecta esse
debent”, VC, t. 1, vol. 1, 5. 227. Por. VL, t. I, fol. 369.

10" A. Winiarz, Polskie prawo majgtkowe malzeniskie w wiekach sSrednich, Krakow 1898, s. 64.

' P. Dabkowski, Prawo prywatne..., t. 1, s. 419.

2 VC,t.1,vol. 1,s. 157.

13 Podobnie prawo mazowieckie skodyfikowane w Zwodzie Gorynskiego stanowito: ,,Uxor
bona sua propria non potest de jure resignare perpetualiter marito suo absque consensu et scientia
amicorum consanguineorum suorum quorumqunque”, Statuta Ducatus Mazoviae [w:] Jus Poloni-
cum codicibus veteribus manuscriptis et editionibus quibusque collatis, wyd. J.W. Bandkie Stezyn-
ski, Warszawa 1831, s. 381. Natomiast jak podaje K. Dunin, juz w XIII w. m¢zowi przystugiwato
prawo obdarowania zony, zard6wno za zycia, jak i na wypadek §mierci. K. Dunin, Dawne mazowie-
ckie prawo, Warszawa 1880, s. 131.
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Sporzadzanie darowizn débr nieruchomych na wypadek $mierci bylo nie-
dopuszczalne zdaniem Teodora Ostrowskiego, ktory za Teodorem Zawadzkim
powtorzyt, ze donacja takich dobr mortis causa albo na przezycie rownataby
si¢ zapisowi testamentowemu, ,,a pod te dobra ziemskie albo nieruchome nie
podpadajg”!4.

Mikotaj Zalaszowski, odwotujac si¢ do prawa rzymskiego, stwierdzit nato-
miast, ze cho¢ umowa darowizny jednostronnej (donatio simplex) zawarta mi¢dzy
malzonkami byla zabroniona (wymienia jednak za prawem saskim szereg wyjat-
kow od tej reguly, np. darowizna starego meza na rzecz mtodej zony), to — jak
pisze dalej — ,,Tamen si coniuges faciant invicem donationem reciprocam, si con-
tingat alterum praemori, non dicitur donatio de jure civili prohibita, sed valebit
non indigebit confirmatione per mortem, etiam non interveniente traditione, quod
tamen alias requiritur et sic post mortem donantis, poterunt bona donata, etiam
prius non tradita peti”". Jurysta dopuszczat zatem darowizn¢ matzenska wzajem-
ng na wypadek $mierci'®.

Warto doda¢, ze kwestii darowizny migdzy malzonkami nie regulowat w jed-
noznaczny sposob projekt Zbioru Praw Sadowych [dalej: ZPS] Andrzeja Za-
moyskiego, ograniczajac si¢ wytgcznie do instytucji dozywocia matzenskiego.
Owszem, w mysl § 8 art. XV ,,0O donacjach” cz. Il ZPS osobom bezdzietnym
wolno bylo bez ograniczen co do krggu beneficjentow przekazywaé w darowiznie
nieruchomosci nabyte, z zastrzezeniem, ze dobra dziedziczne mogg zostaé przez
takie osoby darowane wylacznie najblizszym krewnym. Podobnie § 9 zezwalat
na dokonanie darowizny dobr nieruchomych, ale tylko ,,dorobnych”, bezdzietnej
zonie!’. Czy mozna byto zatem dokona¢ takiego zapisu na rzecz wspotmatzonka?
Brak na ten temat informacji w art. XXI ,,0 sukcesji miedzy malzenstwem”. Wat-
pliwosci odnosnie do regulacji ZPS w czeSci poswieconej zapisom testamento-
wym i darowiznom mi¢dzy matzonkami przedstawit zreszta Walenty Dutkiewicz,
piszac: ,,czy wolno bylo rozporzadza¢ [nieruchomosciami — M.G.] na korzys¢
matzonka? — nic stanowcza redakcja nie rozstrzyga”'®.

14 T. Ostrowski, Prawo cywilne albo szczegéine narodu polskiego, t. 1, Warszawa 1784, s. 143—
144. Podobnie J.W. Bandtkie Stezynski podkreslit, Ze prawu polskiemu nieznana byta forma dona-
tiones mortis causae. J.W. Bandtkie Stezynski, Prawo prywatne polskie napisane i wyktadane przed
rokiem 1830, Warszawa 1851, s. 376.

15 M. Zalaszowski, fus Regni Poloniae, t. 11, Poznan 1702, s. 172—173.

16 1. Malinowska, Mikolaj Zalaszowski. Polski prawnik XVII stulecia na tle dwczesnej nauki
prawa, Krakow 1960, s. 174.

\7" Zbiér Praw Sgdowych Na Mocy Konstytucyi Roku 1776 przez J.W. Andrzeja Zamoyskiego,
Ex-Kanclerza Koronnego, Kawalera Orderu Orta Biatego, utozony y na Seym Roku 1778 podany,
Warszawa 1778.

18 'W. Dutkiewicz, Zbior Praw Sgdowych przez ex-kanclerza Andrzeja Ordynata Zamojskiego
utozony i w roku 1778 drukiem ogloszony, Warszawa 1874, s. 389.
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Wobec tak restrykcyjnego w tym zakresie prawa ziemskiego ciekawe roz-
wigzanie oferowato prawo chetminskie. Rewizja nowomiejska z 1580 r., z ktorej
korzystatly nie tylko miasta Prus Krolewskich i Mazowsza, ale rowniez positkowo
miejscowa szlachta (prawo chetminskie juz w XV w., po uchyleniu prawa magde-
burskiego, staropruskiego i polskiego stato si¢ prawem wszechstanowym)'?, sta-
nowila: ,,Stosownie do naszego prawa, ktorego przestrzegamy, maz zonie i wza-
jemnie zona me¢zowi zar6wno na zasadzie dziedzicznego prawa wilasnosci, jak na
zasadzie prawa dozywotniego uzytkowania mogg darowa¢ dobra, a mianowicie
na mocy prawa spadkowego w ten sposob, aby pozostaty przy zyciu matzonek
wyplacit spadkobiercom zmartego pewna kwote pieniedzy, okreslong przy do-
konaniu cesji dobr”®. Artykut ten dopuszczat zatem nie tylko mozliwos$¢ sporza-
dzenia znanego prawu ziemskiemu zapisu dozywocia, ale rowniez przekazanie
matzonkowi majatku w formie darowizny, dzigki ktorej po $Smierci darczyncy
obdarowana strona nabywata petne prawo do rzeczy, a wigc rowniez przekaza-
nia jej w drodze dziedziczenia swoim spadkobiercom. Jedynym warunkiem byto
sptacenie spadkobiercow darczyncy. Umowa ta okreslana byta w ksiegach kance-
laryjnych jako donatio reciproca.

II. PRAKTYKA SPORZADZANIA DAROWIZNY MALZENSKIEJ
NA WYPADEK SMIERCI

1. Analizowany material zrodtowy

Materialem zrédtowym, ktory poddano analizie pod katem badan nad da-
rowiznami matzenskimi, byly akta Metryki Koronnej z lat 1700-1794. Istotne
znaczenie ma tu specyfika zrodta. Od lat 60. XVI w. w ksigdze wpisow Metryki
stopniowo pojawiajg si¢ akty o charakterze prywatnoprawnym?', a swoje zezna-
nia zaczeli w niej umieszczaé reprezentanci szlachty. Odtad w Metryce znalez¢
mozna szeroki wachlarz transakcji i zeznan osob prywatnych. Jednoczesnie akta

19 Z. Zdrojkowski, Zarys dziejow prawa chetminskiego 1233—1862, Torun 1983, 5. 29; Z. Kacz-
marczyk, Historia panstwa i prawa Polski, t. 11, red. J. Bardach, Warszawa 1968, s. 272.

20 Ks. I, art. CXXVI. 28, Rewizja nowomiejska prawa chelminskiego 1580 (1814) zwana
takze Jus culmense emandatum lub Jus culmense polonicum, przektad 1. Malinowska-Kwiatkow-
ska, J. Sondel, przektad zweryfikowat Z. Rymaszewski, Torun 1993, s. 87; P. Kuszewic, Ks. III,
art. XXVIII, Prawa chetmienskiego poprawionego i z lacinskiego jezyka na polski przettumaczo-
nego ksigg piecioro, Poznan 1697, s. 71. Por. Jus culmense, cum appendice privilegiorum et ju-
rium selectorum municipalium, et dissertatione historicojuridica, exhibitum cura Joannis Vincentii
Bandtkii, wyd. J.W. Bandkie Stgzynski, Warszawa 1814, s. 139.

21 1. Sutkowska-Kurasiowa, Ksiggi wpiséw Metryki Koronnej (1447—1795) w Archiwum Gtow-
nym Akt Dawnych w Warszawie, ,,Archeion” 1966, t. XLIV, s. 87.
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te cechuje szczegolny, uniwersalny charakter — wpiso6w do Metryki dokonywali
nie tylko mieszkancy Warszawy i Mazowsza, ale rowniez szlachta®? obu prowincji
koronnych, a nawet Wielkiego Ksigstwa Litewskiego.

2. Darowizny wzajemne — donatio reciproca

Najcze$ciej zawierang umowg darowizny matzenskiej na wypadek $mierci
byta darowizna wzajemna®. Odnotowano 15 takich aktow. Byly one rejestrowane
w ksiegach inskrypcji Metryki Koronnej pod tytutem ,,/nscribunt sibi donationem
reciprocam (omnium et singulorum bonorum suorum)* Generosi X ab invincem
conjuges” lub ,,Oblata donationis reciproca per Generosi X”. Przy sporzadzaniu
umow korzystano z gotowych formularzy, ktére byty takie same dla wszystkich
zeznajacych (nie liczac drobnych réznic stylistycznych, ktére mogly wynikac ze
zmian, jakim tekst ulegat w trakcie przepisywania), niezaleznie od miejsca ich
osiadlo$ci. Moze na to wskazywac jednolity facinski tekst aktow (dopiero w ostat-
nich latach Rzeczypospolitej znajdujemy pojedyncze dokumenty w jezyku pol-
skim*). We wlasciwym miejscu wstawiano jedynie zmienne dane, jak imiona,
nazwiska, kwoty. Wspolny dla wszystkich badanych umoéw uktad wewnetrzny
pozwala wskaza¢ charakterystyczne cechy takich darowizn.

22 Na stan szlachecki matzonkéw podpisujacych umowy darowizny wskazuja okre$lenia: ge-
nerosus, -a, nobilis, nobilis ac spectabilis, ,,wielmozny, -a”, ,,urodzony, -a”.

2 Pojecie darowizny wzajemnej znane jest literaturze. Termin ten odnosit si¢ jednak do réznych
instytucji. I tak, darowiznie wzajemnej poswigca jeden z rozdzialow swojej monografii J. Bardach,
majac na uwadze tzw. darowizn¢ remuneratoryjna, a wigc odplatng, zblizona w swoim charakterze
do umowy kupna-sprzedazy lub polegajaca na odwzajemnieniu daru przez wykonanie okreslonej
ustugi, opieki. Zob. Studia z ustroju i prawa Wielkiego Ksiestwa Litewskiego XIV-XVII w., Warsza-
wa 1970, s. 174—187. Podobnie darowizn¢ wzajemng definiuje S. Ptaza, Historia prawa w Polsce na
tle porownawczym, cz. 1, Krakoéw 2002, s. 320. O darowiznie wzajemnej miedzy matzonkami pisano
stosunkowo niewiele. Glownie w odniesieniu do prawa miejskiego wspominaja o niej: W. Spaso-
wicz, O stosunkach majgtkowych miedzy matzonkami wedle dawnego prawa polskiego [w:] Pisma,
t. IV, Petersburg 1892, s. 36; S. Ehrenkreutz, O stosunkach majqtkowych miedzy matzonkami wedlug
prawa chetminskiego w Warszawie w wieku XVII, Warszawa 1915, s. 11, 13.

2 Sformutowanie pojawia si¢ w niektorych aktach.

% W przypadku grodow do 1792 r. zeznania wpisywane byly po tacinie, tj. w jezyku urze-
dowym sadéw. W latach pdézniejszych w przypadku oblat w jezyku urzedowym wypisywano tyl-
ko formuty poczatkowe i koncowe, sam akt oblatowany byt w jezyku polskim. Zob. S. Kutrzeba,
Historia zrodet dawnego prawa polskiego, t. 1, Krakow 1925, s. 141. Podobne rozwigzania spoty-
kamy w Metryce Koronne;j.

26 Wigcej o formularzach wykorzystywanych w kancelariach sadowych okresu I Rzeczypospo-
litej zob. O. Balzer, Kancelarie i akta grodzkie w wieku XVIII, Lwow 1882, s. 21; J. Bielecka, Or-
ganizacja i dziatalnosé kancelarii ziemskich i grodzkich wielkopolskich XVI-XVIII w., ,,Archeion”
1954, t. XXI1, s. 149-150; W. Witkowski, XVIII-wieczny zbior formut prawnych grodu lubelskiego,
,»Rocznik Lubelski” 1973, t. 16, s. 143—145. Formularza umowy donatio reciproca nie podaja jed-
nak w swoich dzietach autorzy najwigkszych kompendiow prawniczych tego okresu, w ktorych
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2.1. Klauzule wstepne

Na wstepie aktu, po stalej formule zawierajacej informacj¢ o osobistym sta-
wiennictwie (comparentes personaliter) 1 zdolnosci do ztozenia zeznania (sani
mente et corpore existentes), matzonkowie sktadali o§wiadczenie o rezygnacii,
czyli odstgpieniu od wiasciwej dla nich jurysdykcji ziemskiej na rzecz Metry-
ki Koronnej?’. Byta to praktyka do$¢ powszechna. Czg$¢ zeznan miata charakter
pierwotny, w pozostatych przypadkach oblatowano umowy zawarte i zarejestro-
wane juz wczesniej w aktach grodzkich lub ziemskich?. Inskrypcja do Metryki
Koronnej byta zapewne dodatkowym zabezpieczeniem umowy na wypadek pro-
by podwazenia jej mocy przez osoby trzecie lub zniszczenia akt miejscowych.

2.2. Asystencja dla kobiety

Z uwagi na alienacyjny charakter umowy zgodnie z obowigzujagcym prawem
kobieta zobowigzana byta do ztozenia o$wiadczenia woli w asystencji mezczy-
zny?. Poniewaz nie mégl by¢ nim w tym przypadku maz (ewentualny beneficjent
umowy), mogt jej towarzyszy¢ krewny?’. Ponadto w aktach Metryki Koronnej

zebrano blisko 150 réznego typu wzorcow. Zob. M. Stonski, Accessoria, statut i konstytucye Cza-
radzkiego, Ladowskiego y suplementu J.O. Xcia Jegomosci Biskupa Krakowskiego w Pospolitosci
a najbardziej co do procesu potrzebniejszego tudziez Formularze tranzakcyi niektorych przez Jmci
Pana Michala Stonskiego Vicegerenta Lukowskiego S.G. zebrane, Lwoéw 1765; T. Ostrowski, Pra-
wo cywilne..., t. 11; S. Zagorski, Formulae juridicae inducendis et conficiendis transactionibus acco-
modatae legibus Regni conformes ac in castro Lublinensi usitate cura et impensis Simonis Zagorski
Vice Regentis castrensis Lublinensis luci publicae traditae. Cum facultate superiorum. Lublini typis
S.R.M. Collegii Societatis Jesu, Lublin 1768.

2 A foro, terris, districtibus et jurisdictione sua quavis propria et competenti recedendo pra-
esenti vero Nostra Regia se cum bonis suis generaliter omnibus subjiciendo et incorporando sponte,
palam, libere ac per expressum recognoverunt, praesentibusque recognoscunt”. Zob. przyktadowo
AGAD [w kolejnych przypisach, w ktorych powotywane jest zrodto Metryki Koronnej, zrezygno-
wano ze skrétu AGAD], Metryka Koronna [dalej: MK], sygn. 265, k. 213.

2 Malzonkowie Robert i Anna Barbara Farcher podpisali umowe darowizny wzajemnej
w Krakowie w 1748 1., w Metryce Koronnej akt ten oblatowano cztery lata po6zniej, MK 229, k. 826.

2 Zwyczaj asystowania kobiecie przez meza w czynno$ciach dokonywanych przed sadem
byt rozumiany dwojako, jako przyshugujacy zonie przywilej lub ograniczenie jej praw proceso-
wych. Jak wskazuje R. Kuratow-Kuratowski, do konca XVII w. rozpowszechnione byto przekona-
nie o przymusie wystepowania przez kobiety przed sadem w obecno$ci meskiego opiekuna z racji
,»tzw. kruchos$ci ptci”. Interpretacja uzytego w statucie wislickim zwrotu fragilitas sexus byta zda-
niem autora btedna i nalezato go rozumiec¢ jako przywilej, a nie przymus. Autor przytacza jednoczes-
nie przyktady réznego rodzaju ,,zrzeczen” (resignatio), takze pokwitowan przyjecia posagu, ktore to
czynno$ci mezatki dokonywaty samodzielnie. Zob. R. Kuratow-Kuratowski, O zdolnosci cywilnej
kobiet zameznych w Matopolsce w wieku X1V, ,,Studia nad Dziejami Prawa Polskiego Prywatnego”
1917, nr 15, s. 12 (39), 26-27 (54-55); P. Dabkowski, Prawo prywatne..., t. 1, s. 379; B. Lesinski,
Stanowisko kobiety w polskim prawie ziemskim do potowy XV wieku, Wroctaw 1956, s. 178.

30 Przyktadowo Ludwice Ryx z domu Melin przy skfadaniu o$wiadczenia asystowal Mikotaj
Melin (niestety w akcie nie wskazano rodzaju ani stopnia pokrewienstwa), MK 291, k. 513.
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praktykowano przydzielanie asystencji z urzedu. Odnotowano wigc obecnos¢
przy sporzadzaniu uméw tych samych osob, np. Andrzeja Ortowskiego czy me-
trykanta Cypriana Sowinskiego, ktérych kazdorazowo za zgoda meza zapraszano
do udziatu w czynnosci (ad hunc actum de consensu mariti sui assumpti et rogati
curatoris assistentia).

2.3. Wzajemny charakter umowy

Cechg charakterystyczng omawianej umowy byla wzajemno$¢ (okreslana
terminem reciproca)®', polegajaca na rOwnoczesnym zobowigzaniu si¢ kazdej ze
stron do przeniesienia wtasnosci swojego majatku na rzecz wspotmatzonka na wy-
padek wczesniejszej $mierci. Oba o$wiadczenia wyrazane byly w jednym akcie.
Darowizna taka wykazywata w tym zakresie podobienstwo do zawieranych na
szerszg skale wspomnianych zapisow dozywocia, wsrod ktorych w XVII w. do-
minowaty juz zdecydowanie te o charakterze dwustronnym (advitalitas mutua).

2.4. Przeniesienie wlasnosci

Celem umowy bylo przeniesienie wlasnosci majatku na wspotmatzonka.
W umowach zazwyczaj formutowano to w sposob generalny, bez szczegdtowego
wskazywania konkretnych dobr, z zastrzezeniem, ze chodzi zardwno o te trzyma-
ne (zamieszkane) w chwili sporzadzenia aktu, jak i te, ktore strony nabeda w przy-
sztosci (nunc habitorum et in futurum habendorum) i ktore beda ich wlasnoscia
w dniu $mierci. Przedmiotem darowizny byly zarowno dobra ruchome, jak i nieru-
chome, dziedziczne i zastawne (omnia bona mobilia et immobilia, haereditaria et
obligatoria). Zamieszczana uniwersalna klauzula przewidywata przeniesienie na
matzonka petni praw wyrazanych stowami: ,,cum omni jure dominio, proprietate,
propinquitate, tituloque haereditario, parata possesionem cum plenaria potestate
donandi, vendendi, commutandi, alienandi”. Mozna jednak takze znalez¢ takie
umowy, w ktérych strony w zatagczonym aneksie precyzyjnie wskazywaty dobra
ziemskie bedace przedmiotem darowizny. Na przyktad malzonkowie Franciszek
Ryx i Ludwika z domu Melin w 1794 r. zapisali sobie nawzajem w darowiznie
nieruchomosci Wolkg Kozodawska, Jezowke 1 Chyliczki (Hyliczki) w ziemi war-
szawskiej oraz Jazgarzew w ziemi czerskiej*?. Skutki umowy powstawaty dopie-
ro po $mierci pierwszego z matzonkdéw (mortis causae). Wowczas nastepowato
tez przeniesienie wtasnosci na obdarowanego, podobnie jak w przypadku umowy
dozywocia matzenskiego (tu przenoszono jedynie prawo uzytkowania), z ktorg
w tym zakresie umowa darowizny wzajemnej wykazuje podobienstwo.

31 W tekstach umow dla zaznaczenia charakteru czynnoéci uzywany byt rowniez termin mutua,
vicissim. K. Bukowska, piszac o darowiznie wzajemnej w prawie miejskim, uzywa terminu ,,$wiad-
czenie rownowazne”. Zob. K. Bukowska, Historia panstwa i prawa..., t. 11, s. 303.

2 MK 289, k. 416; MK 291, k. 513.
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2.5. Bezpotomno$¢ malzonkéw
jako warunek zawarcia umowy darowizny

Okolicznoscia, na ktoérg powotywali si¢ matzonkowie, byta ich bezpotomnos¢
w chwili zawierania umowy donatio reciproca®. Wyrazna informacja o braku po-

tomstwa w momencie jej podpisania pojawia si¢ w wiekszosci tego rodzaju aktow

(,,Quia illi prole desiderata carentes’™*; ,In casum aliquis periculi et imperata

unius ex recognoscentibus sine desiderata prole mortis”*). Dodatkowo matzon-
kowie zastrzegali, ze zawarte w umowie postanowienia wejda w zycie na wypa-
dek bezdzietnej $mierci jednego z nich*®. Uwage zwraca rowniez to, ze umowy te
w przeciwienstwie do zapisow dozywocia matzenskiego sporzadzanych najczes-
ciej zaraz po $lubie*” zawierano raczej na poznym etapie matzenstwa, kiedy praw-
dopodobienstwo narodzin wspolnych dzieci byto znikome lub wrgcz niemozliwe.
W kilku aktach czytamy, ze matzonek zawierajacy umowe darowizny wzajemnej,
cho¢ cieszyt si¢ jasno$cia umystu, niedomagat fizycznie®, co moze sugerowac
jego podeszty wiek®.

3 Mozliwo$¢ dokonania darowizny dobr, w tym dziedzicznych, przez osoby bezdzietne prze-
widywala juz konstytucja z 1511 r.: ,,Statuimus, quod steriles homines omnia bona sua haereditaria
possint alienare iuxta suam voluntatem”, VC, t. 1, vol. 1, s. 246. Por. VL I, fol. 376. Brak dzieci
jako okolicznos¢ wptywajaca na zakres testowania znana byta takze prawu miejskiemu — Wilkierz
krakowski z 1550 r. pozwalal wowczas mgzowi zapisa¢ zonie w testamencie nieruchomosci, z wy-
taczeniem dalszych krewnych. K. Bukowska, Historia panstwa i prawa..., s. 310. Jak juz wspo-
mniano, rowniez Zbidr Praw Sadowych Andrzeja Zamoyskiego wskazywat bezdzietno$¢ w ,,wieku
przyzwoitym” jako warunek umozliwiajacy dokonanie darowizny nieruchomosci (cho¢ tylko naby-
tych). Zbior Praw Sgdowych... cz. 11, art. XV § 8. Dotyczylo to réwniez sytuacji, gdy matzonkowie
przezyli swoje dzieci, jak w przypadku Jakuba Fontany i Magdaleny z Barsthow (Barszczow?).
Z testamentu mezczyzny z 1773 r. wynika, ze stracil on zardwno corke z pierwszego, jak i syna
z drugiego matzenstwa ze wspominang Magdalena, MK 281, k. 10.

3 MK 294, k. 98.

3% MK 276, k. 167.

36 Na fakt ten zwraca uwage M. Koczerska, Rodzina szlachecka..., s. 61.

37 Sporzadzenie wzajemnego zapisu dozywocia bylo czestym warunkiem zastrzeganym
w umowie przedmalzenskiej. Warunek taki znalazt si¢ np. w kontrakcie zawartym 15 maja 1794 r.
migdzy Andrzejem i Zofiag Piotrowskimi a przyszlym mezem ich corki Angeli — s¢dzig rézanskim
Andrzejem Ciemniewskim, MK 291, k. 565. Slub odbyt si¢ 18 maja, a juz 20 maja matzonkowie na
wszystkich dobrach zapisali sobie wzajemnie dozywocie, MK 291, k. 569.

3% ‘W sporzadzonym w 1794 r. akcie darowizny Ludwiki Ryx z domu Melin na rzecz jej mgza
Franciszka czytamy: ,,chociaz na ciele staba i na 16zku choroba ztozona, do ksiag niniejszych dla
zeznania transakcji przyj$¢ nie majac mocy jednak umystu najzdrowszego [...] zeznaje”, MK 291,
k. 514. Podobnie w 1779 r., podczas sporzadzania darowizny na rzecz Konstancji z Twarowskich
jej maz Jakub Lapinski byt juz, jak wynika z aktu, osoba podupadta na zdrowiu (corpore quidem
debilis), MK 295, k. 196.

39 7 kwestig zdrowia wigze si¢ rowniez uboczne zagadnienie miejsca sporzadzenia wpisu. Jak
wynika z inskrypcji, swoje zeznanie Ludwika Ryx ztozyta w domu swego meza, MK 291, k. 514.
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2.6. Zasada wylaczenia krewnych od spadkobrania.
Obowiazek obdarowanego wyplaty rekompensaty
na rzecz spadkobiercow zmarlego malzonka

Przeniesienie wlasnosci majatku na wspolmatzonka miato odbywac si¢ z wy-
taczeniem najblizszych krewnych zmartego®. Rozwigzanie to godzito w interes
majatkowy cztonkow rodziny, dlatego do obowigzkow spoczywajacych na stronie,
ktora przezyta wspolmatzonka, zgodnie ze wspomniang Rewizja nowomiejska
nalezalo dokonanie wyptaty pienieznej rekompensaty dla najblizszych krewnych
zmartego, stanowigcej form¢ majatkowego zados¢uczynienia za wykluczenie ze
spadkobrania. W zdecydowanej wigkszosci przypadkow w umowach darowizny
umieszczano takie zastrzezenie: ,,sed proximioribus tantum gradu summam |...]
exsolvere”, Kwota ta byla zréznicowana, zapewne w zalezno$ci od stopnia za-
moznos$ci stron, stad przyktadowo: w 1793 r. kasztelan lubelski Piotr Potocki
wraz z zong Teresa z Karpiow zastrzegli dla najblizszych spadkobiercow zmarlej
strony po 10 tys. polskich ztotych*’, w 1777 r. matzonkowie Henryk i Adelgunda
Konstancja Bastian umowili si¢ na wyptate krewnym 5 tys. zt*, w 1762 r. Mi-
kotaj i Elzbieta Krosinscy ustalili kwote 3 tys. zt*, za§ Michat i Regina Krajew-
scy w umowie z 1761 r. zobowigzali si¢ do wyptacenia relatywnie niskiej sumy
100 polskich ztotych*. W niektorych przypadkach umowa szczegétowo regulo-
wala, jaka kwota pieniedzy przypadnie poszczegdlnym krewnym. W akcie daro-

40 Znajdujemy tu podobienstwo z jednym ze zwodoéw prawa chetminskiego: ,,Gdy jakis czto-
wiek pojmie zong [...] majac swoj majatek, a dzieci z nig mie¢ nie moze, i tenze ma braci rodzonych
i innych oprocz rodzonych (lecz) nie chee im nic da¢ ze swojego majatku i zdrowy na umysle idzie
ze swa zong do sadu gajonego i tam [...] przekazuje swojej zonie, ktora umitowat, caty swoj majatek
po swej $mierci, nic nie zostawiajac braciom i innym krewnym. Wowczas (owa) niewiasta po $mier-
ci swego meza obejmie bez jakichkolwiek przeszkod wszystko, co jej maz przed sadem gajonym
dat i zapisal”. Nieznany spis prawa chelminskiego z przetomu XIV-XV wieku, Ksigga II 9, oprac.
Z. Rymaszewski, £.6dz 1993.

4 Rozwigzanie to wykazuje podobienstwo z instytucja ordynacji, z tg réznica, ze w przypadku
ordynacji ordynat zobowigzany byt do wyptaty periodycznego swiadczenia w postaci statej rocz-
nej pensji. A. Meten, Ordynacje w dawnej Polsce, Lwow 1929, s. 56-57. W XIX w. ograniczenie
w swobodnym rozporzadzaniu majatkiem na wypadek $mierci na rzecz tzw. krewnych koniecznych
(najblizszych krewnych zstgpnych i wstepnych) przyjeto m.in. w Kodeksie Napoleona (tzw. system
rezerwy). W przypadku pozostawienia przez spadkodawce dzieci lub innych zstgpnych mogt on
zapisa¢ wspotmatzonkowi w drodze testamentu jedynie /4 majatku na wtasno$¢ i druga %4 na uzytko-
wanie badz Y4 calego majatku na uzytkowanie. Zob. Kodex Napoleona, Xigg trzy, Warszawa 1810,
art. 1094; J. Bieda, Testament — prawo a praktyka Krélestwa Polskiego. W swietle akt notariuszy
zgierskich w latach 1826—1875, £.6dz 2013, s. 117.

2 MK 291, k. 478.

$ MK 294, k. 98.

# MK 277,k. 61 v.

4 MK 276, k. 167 v.
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wizny Karola Lagenie i jego zony Anny z Kostrzewskich z 1772 r. strony wzajem-
nie zobowigzaty si¢ do wyplaty odpowiednio: rodzenstwu Karola: bratu Jozefowi
isiostrze Annie Fryderyce Rudzkiej po 500 zt oraz bratanicy Marcjannie Reverdil —
2 tys. zt, za$ bratu Anny, Jakubowi — 3 tys. zI*.

Przewidziana na rzecz najblizszych kwota mogta by¢ zapisana w formie
gotowizny, a takze roszczenia pieni¢znego przyshugujacego darczyncy z tytutu
wierzytelnosci. W darowiznie sporzadzonej przez Jakuba Lapinskiego na rzecz
Konstancji z Twarowskich w 1779 r. maz zastrzegt dla swojego bratanka*’ Jana
Lapinskiego sume 3037 zt w postaci dlugu naleznego od Kazimierza i Anny Kras-
nickich, a takze 8 tys. zt z ogolnej sumy 20 tys. zt zobowigzania towczego socha-
czewskiego Fabiana Cholewskiego. Reszta (12 tys. zt) miata zosta¢ wyptacona
w rownych czgsciach migdzy pozostatych sukcesorow: Jana, Jozefa i Stanistawa
Lapinskich — braci Jakuba oraz Laurenta Plonskiego, Franciszka Zdrodowskiego,
a takze Marcina i Andrzeja Lapinskich*.

Na marginesie warto doda¢, ze wspomniane kwoty wyrazano rowniez w innej
monecie, takiej jak wegierski ztoty floren*, a nawet tynf>. Niekiedy wskazywano
tez okres, w ktorym wyptata miata nastapic, np. w ciggu szesciu miesigcy od dnia
$mierci darczyncy>'.

Nie zawsze jednak wskazywano w umowie kwote pienigzng. W akcie daro-
wizny Karola Franciszka Susson i Franciszki z Melindw z 1794 r. ustalono, ze
spadkobiercy wczesniej zmarlego matzonka otrzymaja czwarta cz¢s¢ z tej poto-
wy wspolnego majatku matzonkow, ktoéra zostanie po zmartym, a oszacuje si¢ ja
na podstawie sporzadzonego w chwili §mierci pierwszego z malzonkow urzedo-
wego inwentarza. W umowie tej zarazem zapisano: ,,w przypadku za$ zadnego
z krewnych w stopniu prawem przepisanym po zmartej glowie nieznajdowania
si¢ pozostaly w zyciu maz lub matzonka caty i nierozdzielny majatek pozostaty,

4 MK 280, k. 174.

47 Uzyty w tekécie termin filiaster jest wieloznaczny. J. Sondel podaje wytacznie cztery jego
znaczenia i thumaczy to stowo jako pasierb, zig¢, bastard lub wnuk urodzony z corki. Stownik fa-
cinsko-polski dla prawnikow i historykow, Krakow 2005, s. 383. A. Szymczakowa stwierdza nato-
miast, ze najczesciej termin filiaster oznaczal synowca, czyli syna brata. Nazewnictwo stosunkow
rodzinnych w swietle praktyki sqdow sieradzkich w 15. wieku, ,,Studia z Dziejéw Panstwa i Prawa
Polskiego” 1995, t. 11, s. 101. W omawianym przypadku, majac na wzglgdzie nazwisko Jana, mozna
przyjac to ostatnie thumaczenie.

% MK 295,k. 195 v.

4 Karol Schmidt i Anna Fryz w darowiznie z 1752 r. umoéwili si¢ na przekazanie najblizszym
krewnym kwoty 200 florenéw wegierskich, MK 265, k. 213.

59 Na takie rozwigzanie zdecydowali si¢ w 1760 r. Joachim Rottermund i Anna Zofia z Mat-
kowskich, ustalajac wysokos$¢ wyptaty dla krewnych na 3 tys. tynfow, MK 276, k. 54v.

S MK 265, k. 213.

2 MK 291, k. 572.
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tytulem najzupetniejszej wlasnosci, trzymacé, posiadaé i nim jako wlasnym zarza-
dza¢ wedtug woli swojej bedzie”.

Jeszcze inne rozwigzanie przyj¢to w darowiznie sporzadzonej w 1770 r. przez
Jakuba Fontan¢ na rzecz zony Magdaleny®. Suma, ktorg w razie wczesniejszej
$mierci m¢za wdowa powinna przekaza¢ krewnym zmartego, miata zosta¢ okres-
lona w testamencie Jakuba™®.

2.7. Zobowiazanie obdarowanego do pokrycia kosztow pochéwku darczyncy

Ponadto do obowiazku owdowiatego matzonka nalezato, zgodnie z umiesz-
czonym w akcie zobowigzaniem, zorganizowanie zmartemu przyzwoitego po-
chowku (decens sepultura) i odmowienie modlitwy (wstawienia sig) za jego du-
sze (suffragia pro anima).

2.8. Utrata mocy obowiazujacej umowy w przypadku narodzin dziecka

Umowa darowizny zawierana byta pod warunkiem rozwigzujacym, co ozna-
czalo uchylenie jej w razie zaistnienia okres$lonego zdarzenia. We wszystkich
umowach donatio reciproca umieszczano na koncu klauzulg, zgodnie z ktorg
umowa miata utraci¢ swojg moc bez potrzeby uniewaznienia jej w drodze odreb-
nego o$wiadczenia woli w przypadku narodzin dziecka’.

2.9. Umowy zlozone

Konstrukcja niektéorych umoéw miata bardziej ztozony charakter. Przyktadem
jest akt podpisany w 1780 r. przez nieposiadajacych wspdlnych dzieci matzonkow
Antoniego i Angele Lucinskich. Wynikato z niego, ze ich jedynym wspolnym do-
robkowym majatkiem sa rzeczy ruchome i gotéwka w kwocie 180 tys. zt. Sume te
podzielono na trzy rowne czesci. Po $mierci jednego z matzonkow 60 tys. zt miato

53 Ibidem.

3% O darowiznach jednostronnych szerzej w dalszej cze$ci artykutu.

55 MK 279, k. 470.

¢ Sin autem prole desiderata illos Deus omnipotens in futurum beare velit, atque proles se
recognescentes seu alterutrum supervixerit, praesens reciproca donates superveniente prole ipso
facto absque alia cassatione nulla erit, sed juxta praescriptumlegis uterque conjunx superstes se
gerere debebit”. Warto doda¢, ze odmienne stanowisko zajeli autorzy Kodeksu Napoleona. Ow-
szem, zaktadat on odwotanie darowizny ex lege w przypadku przyjscia na $wiat dziecka darczyncy
(art. 960), jednak przypadek ten nie dotyczyt darowizny migdzy samymi matzonkami (art. 1096),
co tlumaczono bezzasadno$cig zwracania majatku darczyncy, skoro dziecko miato w przysztosci
otrzyma¢ 6w majatek po $mierci obdarowanego wspotmatzonka. Zob. A. Okolski, Zasady prawa
cywilnego obowigzujgcego w Krolestwie Polskiem, Warszawa 1885, s. 396; M. Planiol, Podrecznik
prawa cywilnego (o darowiznach i testamentach), z francuskiego przetozyt i przypisami opatrzyt
Adam Stominski, Warszawa 1922, s. 272-273.
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zosta¢ bezposrednio przekazane na wlasno§¢ drugiego. Kolejne 60 tys. zt prze-
znaczono jako dozywocie (ktore zobowigzano si¢ ustanowi¢ w formie osobnego
zapisu®’), z zastrzezeniem, ze ,,na tej sumie, gdyby z niej sposobem darowizny lub
jedno drugiemu lub komuzkolwiek zdato nam si¢ zapisac, da¢, darowac, zupelng
sobie w tym wolnos$¢ ostrzegamy i zachowujemy”. Wreszcie trzecig czgs¢ sumy
miata otrzymaé¢ w chwili zamazpojscia Marianna — corka Angeli (1) z jej pierw-
szego malzenstwa z Jackiem Sapinskim, z zastrzezeniem zatrzymania tej sumy
przez malzonkow Lucinskich (po 30 tys. zt na glowe) w przypadku wczesniejszej
$mierci Marianny. W razie powigkszenia masy majatkowej ewentualng dodatko-
wa kwote strony zobowigzywaly si¢ podzieli¢ réwno miedzy siebie. Natomiast
odnos$nie do rzeczy ruchomych na zasadach darowizny wzajemnej miaty zosta¢
z prawem wlasno$ci przekazane stronie pozostalej przy zyciu. Kwotg przezna-
czong na wyplatg najblizszym krewnym ustalono na 2 tys. zI°®. Jak wida¢ na tym
przyktadzie, malzonkowie mogli ksztaltowaé swoje zeznania w sposob dowolny,
taczac zapis dozywocia i darowizny wedle uznania, w granicach dopuszczanych
przez prawo.

2.10. Darowizny rzeczy ruchomych

Warto nadmieni¢, ze oprocz przedstawionych umow typu donatio reciproca,
obejmujacych wszystkie rodzaje dobr, w aktach Metryki Koronnej znalez¢ moz-
na rowniez darowizny wzajemne obejmujace wylacznie rzeczy ruchome, jak
w umowach z 1789 r.: lowczyca nowogrodzkiego Mikotaja Wolskiego i Angeli
z Kownackich® oraz Jozefa Rogalinskiego i Konstancji z Denhoffow®. Nie byty
one obostrzone dodatkowymi warunkami. W obu aktach opisywanych w Metry-
ce pt. ,,Donant sibi mutuo mobilia” nie ma informacji o bezdzietno$ci matzon-
kow czy o poleceniach wyptaty okreslonej sumy pienigdzy na rzecz krewnych
zmartego. Formularz wykorzystany do tego rodzaju uméw zawierat natomiast
uniwersalny katalog dobr ruchomych, ktore byly objete w darowiznie — od zlo-
ta, srebra i klejnotéw poczawszy, przez kobierce i dywany, na zwierzg¢tach ho-
dowlanych, ptodach rolnych i sprzecie domowym skonczywszy®'.

57 Zapis taki sporzadzono tego samego dnia, MK 284, k. 47v.

8 MK 284, k. 45.

% MK 302, k. 54.

8 MK 302, k. 109.

8t Auro, argento formato et non formato, clenodiis, margaritiis et lapidibus pretiosis, aere,
cupro, stanno, vestibus, vestimentis, tapetibus, equis, equireis, ovibus, pecoribus, pecudibus, fru-
mentis, trituratis et non trituratis totaq et integra supellectili domestica”. Bardzo podobny katalog
znajdziemy réwniez w wigkszosci formularzy zapisow dozywocia.
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3. Darowizny jednostronne

Niezaleznie od darowizn wzajemnych w aktach Metryki Koronnej odnotowa-
no 12 darowizn jednostronnych, na mocy ktorych oswiadczenie o przekazaniu ma-
jatku na wypadek swojej $mierci sktadal tylko jeden z matzonkow. Takze w tych
przypadkach wskazywano na brak wspolnego potomstwa i obowigzek strony ob-
darowanej do wyptaty okreslonej sumy na rzecz spadkobiercéw darczyncy. Zapisy
takie sporzadzili m.in.: w 1782 r. Daniel Belgram, starosta malczowski, na rzecz
zony Marianny z Paszkowskich (darowujac jej na wypadek swojej $mierci nie
tylko dobra ziemskie Rowno w wojewddztwie ruskim, ale takze potowe ,,domu
murowanego” w Warszawie)®2, w 1768 r. Franciszka ze Sliwinskich na rzecz meza
Jana Franciszka Cywinskiego® czy w 1781 r. Zofia z Krajewskich na rzecz me¢za
Franciszka Wysockiego®. Przynajmniej w niektorych przypadkach jednostronna
darowizna poczyniona na rzecz matzonka byla odwzajemnieniem takiego same-
go aktu sporzadzonego wczesniej. Taka sytuacja miala miejsce u wspomnianego
wczesniej malzenstwa Franciszka i Ludwiki Ryx, ktorzy odpowiednio w 1791
1 1794 r. zapisali sobie w darowiznie wszystkie dobra ruchome i nieruchome, przy
czym w o$wiadczeniu kobiety znalazto si¢ stwierdzenie, ze jej decyzja wynika
,»Z przyczyny darowanej sobie w czasie stabos$ci tegoz urodzonego meza swego
przed ksiggami niniejszymi dnia 2 listopada 1791 roku dobr prawu miejskiemu
podlegltych potowy”®. W tym przypadku darowizna Ludwiki Ryx, cho¢ sporza-
dzona w osobnym akcie, byla czynnikiem tworzacym miedzy matzonkami relacje
darowizny wzajemnej. Powyzsze przyktady dowodza, ze darowizny jednostronne
sporzadzali zarowno m¢zowie, jak 1 Zony, a z odnotowanych przypadkow wynika,
iz w siedmiu darczyncami byli mezczyzni, w pieciu kobiety — mozna wiec zato-
zy¢, ze powyzsze statystyki ksztattujg sie na zblizonym poziomie.

III. PODSUMOWANIE

Rozwdj matzenskich stosunkéw majatkowych w I Rzeczypospolitej stat pod
znakiem S$cierania si¢ dwdch koncepcji: rozdzielnosci 1 wspolnosci majatkowe;.
Pierwsza z nich zaktadata potrzebe zachowania dobr w obrebie rodu, co wiazato
si¢ z wylgczeniem wspotmatzonka przy podziale schedy spadkowej. Druga zmie-
rzata do zabezpieczenia interesu majatkowego zony (meza) z jednoczesnym ogra-
niczeniem praw krewnych spadkodawcy. Zauwazalna od XV-XVI w. tendencja

62 MK 291, k. 409, 412.

% MK 278, k. 554.

# MK 284, k. 107.

6 MK 289, k. 416; MK 291, k. 513.
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do wzmacniania pozycji majatkowej malzonka (gtéwnie przez zapisy dozywocia
malzenskiego) znalazta réwniez odzwierciedlenie w postaci umow darowizny na
wypadek $mierci. Szczegolnie donatio reciproca stanowita dla malzonkow atrak-
cyjne rozwigzanie, pozwalajace na realizacj¢ celu, jakim bylo wzajemne zabez-
pieczenie majatkowe matzonkoéw — niemozliwe do osiagni¢cia w drodze testa-
mentu. Uwage zwraca praktyczny walor darowizny wzajemnej. Umozliwiala ona
matzonkom oprocz dwdch niezaleznych aktow ztozenie odpowiednich o§wiad-
czen w jednym akcie®, podczas gdy polskie prawo ziemskie nie dopuszczato
tzw. testamentu wzajemnego®’. Jednoczesnie dla sporzadzenia aktu darowizny
wzajemnej nie wymagano szczegolnego, zastrzezonej dla testamentu warunku:
obecnosci trzech §wiadkow®s.

Oszacowanie skali sporzadzania darowizn na podstawie jednego zrodia, ja-
kim jest Metryka Koronna, nie nalezy do zadan tatwych. W badanym okresie bli-
sko stu lat odnotowano 29 aktow réznego typu darowizn matzenskich na wypadek
$mierci. Na og6lng ich liczb¢ mogg rzutowa¢ dwa czynniki. Przede wszystkim
trzeba mie¢ na uwadze fakt sporzadzania zapisow przez matzenstwa bezdziet-
ne, umowy nie mogly mie¢ zatem powszechnego charakteru. Druga kwestia to
szczegblny charakter Metryki, do ktérej swoje zeznania sktadali obywatele osiad-
li w réznych ziemiach i wojewddztwach Rzeczypospolitej, co nadaje badaniom
walor uniwersalny. Ponadto podstawowym i czesto jedynym miejscem zgtaszania
umoéw byty kancelarie ziemskie. Stad dopiero gruntowna kwerenda akt ziemskich
pozwolitaby oceni¢, cho¢by w przyblizeniu, ich ogolng liczbe.

Kolejne spostrzezenie dotyczy lat, w ktorych rejestrowano umowy darowizn
matzenskich. Mozna zauwazy¢, ze z uptywem lat akty te pojawiajg si¢ w Metryce
Koronnej czgsciej. Poczawszy od 1700 r., do potowy XVIII w. nie stwierdzono
zadnej umowy tego rodzaju. Pierwsza odnotowana darowizna matzenska na wy-
padek $mierci zostata oblatowana w ksiggach Metryki w 1752 r. (umowe zawarto
w 1748 r.). W latach 50. bylo ich ogotem 4, w 60. — 4, w 70. — 6, w 80. — 10,
a w ostatnich czterech latach funkcjonowania Metryki — 5. Trudno jednoznacz-
nie ocenié, czy ten niewielki, acz zauwazalny przyrost byt efektem wigkszego
zainteresowania sporzadzaniem tego typu aktow, czy raczej zmiany charakteru

% TInstytucje darowizny wzajemnej migdzy matzonkami znal pozniejszy Kodeks Napoleona.
Zaktadat on jednak obowiazek sporzadzenia takiej darowizny w dwoch oddzielnych aktach. M. Pla-
niol, Podrecznik prawa cywilnego..., s. 274-277.

67 Testament wzajemny, znany od XVI w. prawu miejskiemu w Niemczech, umozliwiat dwom
osobom ustanowienie si¢ wzajemnie spadkobiercami. S. Ptaza, Historia prawa..., cz. 1, s. 303. O po-
wszechnym sporzadzaniu przez malzonkéw testamentdow wzajemnych w miastach na przyktadzie
Gdanska pisze E. Kizik, Zabezpieczenie majgtkowe wdow w Gdansku w XVII-XVIII wieku, ,,Kwar-
talnik Historii Kultury Materialnej” 2010, t. LVIII, s. 88—89.

8 P. Dabkowski, Prawo prywatne..., t. 11, s. 90.
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ksiggi wpisow Metryki Koronnej, do ktdrej coraz chetniej zgtaszano si¢ w celu
oblatowania takich umow.

Matzenskie prawo majatkowe okresu I Rzeczypospolitej, mimo pojawiaja-
cych si¢ ostatnio prac po$wieconych tej problematyce®, weigz pozostaje, zwlasz-
cza dla historykow prawa, obszarem oczekujacym na dalsze gruntowne badania.
Nalezy przy tym zwroci¢ uwage na umowe darowizny matzenskiej na wypadek
$mierci — instytucji, ktora, jak wynika z materiatdéw zrodtowych, znalazta zastoso-
wanie w praktyce, nie tylko w prawie miejskim. Przyczynkowy charakter powyz-
szej pracy moze wigc by¢ dobrym punktem wyjscia do szerszych badan w tym
zakresie.

MARITAL GIFTS CAUSA MORTIS IN THE 18™ CENTURY
IN LIGHT OF THE METRICA REGNI RECORDS

Abstract

Gifts causa mortis between spouses, even though it was an institution regulated by
Chelmno law, started to gradually gain popularity among the nobility in the 18" century. It
constituted an attractive alternative to the commonly employed life estate. Even though it
provided economical security for life tenants, it did not transfer ownership rights to them
and it also introduced a number of restrictions, including the prohibition of alienation of
the property described in a deed. The gift causa mortis was a more advantageous solution
for spouses. Nevertheless, they only could have signed such an agreement if they had no
offspring together. The right of ownership was transferred in accordance with the con-
tract. Contrary to the life estate, gifts did not result in a suspension of heirs’ rights but it
excluded them from inheriting. It was the duty of the party receiving the gift to pay out
recompense to the closest relatives of the deceased only. It was most frequently in the form
of a sum of money stipulated in the contract.

Keywords: gift causa mortis, life estate, marital property agreements, Chelmno law,
widow, donatio reciproca, Metrica Regni

% Na uwagg zashuguja dwie wydane ostatnio monografie A. Penkaly, Panieriskie ocheddstwo.
Kwestie posagowe i wienne w malzenstwach szlachty wojewédztwa krakowskiego w czasach sa-
skich, Krakow 2016; Przeciw prawu, tradycji i obyczajowi. Sprawy procesowe szlacheckich mat-
zenstw w ksiegach sqdow grodzkich z terenu wojewodztwa krakowskiego w czasach saskich, Kra-
kow 2017.
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Spory pomiedzy posesorami a chlopami dobr Cieni i Michalowa
w czasach Ksiestwa Warszawskiego®

W Rzeczpospolitej Obojga Narodéow chtopi mieli ograniczony dostep do
sadu w sporach z wtascicielami lub dzierzawcami dobr, w ktorych mieszkali
i pracowali. W szczegolno$ci nie mogli zaskarzy¢ dziatan wlascicieli do jakie-
gokolwiek sadu. W przypadku konfliktu z dzierzawcg zdarzato si¢ natomiast,
ze chlopi (dziatajacy z reguly nie indywidualnie, lecz jako gromada) mogli si¢
skarzy¢ do wilascicieli dobr. Najlepiej znany jest sposob funkcjonowania re-
ferendarzy krolewskich, ktorzy rozstrzygali spory migedzy chtopami z krolew-
szczyzn a ich dzierzawcami. Skargi na dzierzawcow chlopi mogli sktada¢ tak-
ze w czgsci dobr duchownych' i latyfundidéw magnackich?. Zdolno$é sadowa
chtopow ulegta znacznemu rozszerzeniu po rozbiorach®, cho¢ sadownictwo za-

* Tekst przygotowany w ramach projektu ,,Uregulowania prawne relacji pomiedzy dziedzicami
a chlopami na centralnych ziemiach polskich w okresie od zniesienia poddanstwa do uwtaszczenia”,
finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki (UMO-2018/31/B/HS5/00315).

! Na przyktad Administracja Domowego Rzadu rozpatrywata supliki chtopdéw z dobr pryma-
sowskich. Zob. J. Topolski, Polozenie i walka klasowa chiopow w XVIII w. w dobrach arcybiskup-
stwa gnieznienskiego, Warszawa 1956, s. 224.

2 R. Orlowski, Polozenie chlopow w dobrach Ordynacji Zamojskiej w drugiej polowie XVIII w.,
,,2Annales Universitatis Mariae Curie-Sklodowska”, sectio F, 1952, nr 7, s. 160.

3 Stosunkowo szybko w zaborach pruskim i austriackim: S. Michalkiewicz, Historia spolecz-
no-gospodarcza chlopéw polskich w zaborze pruskim [w:] S. Inglot (red.), Historia chlopow pol-
skich, t. 2, Warszawa 1972, s. 55; R. Rozdolski, Stosunki poddancze w Galicji, t. 1, Warszawa 1962,
s. 67. W zaborze rosyjskim proces ten przebiegal znacznie wolniej: Z. Stankiewicz, Sytuacja praw-
na Polakéw na Litwie, Bialorusi i Ukrainie w latach 1772—-1863 [w:] J. Bardach (red.), Historia
panstwa i prawa Polski, t. 3: M. Senkowska-Gluck (red.), Od rozbiorow do uwlaszczenia, Warszawa
1981, s. 852-853. U.A. Ucaes, Hcmopusa cocyoapcmea u npasa Poccuu, Moskwa 1996, s. 203-209
1260-268.
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chowalo w duzej mierze charakter stanowy. Utrzymato si¢ takze sadownictwo
patrymonialne, mimo iz dwory monarsze — zwtaszcza berlinski i wiedenski —
wykazywaly nim wyrazne zainteresowanie.

Utworzenie przez Napoleona Ksigstwa Warszawskiego z wigkszo$ci ziem
polskich zagarnietych w XVIII w. przez Prusy wigzalo si¢ z daleko idacg reforma
organizacji sgdownictwa. Przede wszystkim zyskalo ono charakter powszechny
w tym znaczeniu, ze wlasciwos$¢ sadu mogta zaleze¢ od przedmiotu sporu, ale nie
od przynaleznosci stanowej powoda i pozwanego. Zatem zaréwno szlachta, jak
i przedstawiciele pozostatych warstw (chtopi, mieszczanie, Zydzi) mieli oddawaé
swoje spory pod rozwage tych samych sadow, ktorych struktura byta bardzo —
jak na owe czasy — prosta. Sprawy cywilne miaty by¢ rozpatrywane przez sady
pokoju, trybunaly cywilne pierwszej instancji, sad apelacyjny oraz sad kasacyj-
ny. Do spraw kamnych powolano sady policji prostej (sprawowane m.in. przez
podsedkow, ktorzy zostali umieszczeni w strukturze sadow pokoju), sady policji
poprawczej, sady sprawiedliwo$ci kryminalnej oraz sad kasacyjny. Pojawity sie
ponadto pierwociny sagdownictwa administracyjnego.

Formalnie powszechne sadownictwo zachowato jednak w pewnych aspek-
tach w praktyce zabarwienie stanowe. Jak zauwazyt Wtadystaw Sobocinski, ,,sad
pokoju w Ksiestwie byt dla szlachty tylko do pojednan i spraw niespornych;
wlasciwym sadem byl przede wszystkim dla mas ludno$ci miast i wsi”™*. Ponadto
dziedzice jako wojtowie rozpoznawali niejednokrotnie sprawy o wykroczenia po-
petnione przez chtopow zamieszkujacych ich dobra’.

Co wigcej, 21 grudnia 1807 r. Fryderyk August wydat tzw. dekret gru-
dniowy®, moca ktorego petna wlasno$¢ gospodarstw chtopskich zostata przy-
znana dziedzicom — chyba ze chlop byt w stanie wykazac, iz za ,,dobrowol-
nym uktadem” zostalo mu nadane prawo wilasnosci. W praktyce pozbawiato
to znaczng czes¢ ludnosci chtopskiej Ksigstwa uzytkowego prawa wiasnosci
ziemi, ktore dotad im przyshugiwato. Akt krolewski nie regulowat problema-
tyki zdolnosci sadowej chtopow, niemniej Hipolit Grynwaser ocenit, ze dekret
,usuwal rzad od wtracania si¢ do stosunkéw pomiedzy silnym panem a stabym
wloécianinem’. Nie ograniczono jednak mozliwo$ci regulowania stosunkow
mig¢dzy dworem a wsig przez sady. Przypadki wystepowania gromad chtopskich
przeciwko dziedzicom do sagdéw oraz sporow sadowych z odwrotnym uktadem

W. Sobocinski, Historia ustroju i prawa Ksiestwa Warszawskiego, Torun 1964, s. 244.
Ibidem, s. 283.

Dziennik Praw [Ksiestwa Warszawskiego], t. 1, 1807, s. 10-12.

Czeslaw Rajca pisze, ze dziedzice robili wszystko, by ich naduzycia nie byty rozpatrywane
na forum publicznym. Zob. Cz. Rajca, Ruch oporu chtopskiego w Krolestwie Polskim w latach
1815—1864, Warszawa 1969, s. 92.

4
5
6
;
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procesowym nie byly rzadkie, cho¢ okreslenie skali zjawiska na obecnym etapie
badan nie jest mozliwe®.

Przeprowadzona wraz z Tomaszem Krolasikiem kwerenda akt Trybunatu Cy-
wilnego Kaliskiego® z czaséw Ksiestwa Warszawskiego ujawnita okoto stu ter-
minoéw rozpraw, na ktorych rozpatrywano spory migdzy dziedzicami a chtopami
osiadlymi w ich dobrach. O niektérych sprawach §wiadcza pojedyncze zapiski,
po innych zachowato si¢ po kilka Iub kilkanascie protokotéw. Do najlepiej udo-
kumentowanych konfliktow nalezy spor migdzy Kacprem'® Jackowskim i Gabrie-
lem Glodowskim a gromadami wsi Cieni i Michatowa'!, ktory takze ze wzglgdu
na swoja wielowatkowos¢ zastuguje na opracowanie.

Pierwszy odnaleziony protokot pochodzi z 3 stycznia 1809 r.'? (I)'3. Po stronie
powodowej wystepuje gromada wsi Cieni, pozwanym za$ jest Gabriel Glodow-
ski. Z protokohu nie wynika, czego konkretnie dotyczyt spor (w znajdujacym si¢
na poczatku tomu spisie spraw zostat opisany jako o possessorio'), ale wiadomo,
ze trwatl jeszcze od czasow pruskich i ze do jego rozstrzygniecia niezbedne jest
wystanie na grunt komisji, do ktorej Trybunat oddelegowuje jednego ze swych
asesorow (Andrzeja Rodewalda).

Pot roku pozniej, 20 lipca 1809 r.'*, sporzadzono kolejny protokot (IT). W roli
powoda wystepuje w nim Kacper Jackowski, za§ pozwanymi sg gminy Cieni
i Michatowa'¢. Trudno jednak dowiedzie¢ si¢ z niego czegokolwiek o meritum

8 Przyktady spraw sadowych migdzy wlo$cianami a dziedzicami: mieszczanie i wlo$cianie
dobr osieckich sadzili si¢ z Potockim o ,,prawo do wolnego wrgbu” (AGAD, Archiwum Gospo-
darcze Wilanowskie, t. 35, k. 75 i nn.); chlopi gminy wsi Woli Golgbiowskiej do miasta Radomia
nalezacej prawowali si¢ z Jozefem Hirszem, posiadaczem Wojtostwa Gotebiow (AGAD, Komisja
Rzadowa Spraw Wewngtrznych, t. 2804a: wyrok sadu pokoju — s. 35 i nn., wyrok trybunatu cywil-
nego pierwszej instancji — s. 46 i nn.); proces wloscian zyplewskich z dziedziczka omawia Hipolit
Grynwaser (Pisma, t. 2, Wroctaw 1951, s. 241 i nn.). Na znaczng skalg¢ tego rodzaju sporow za rzadu
pruskiego zwraca uwage Jan Wasicki, Przyczynek do dziejow walki klasowej ,, oledrow” wsi Chmie-
linka w latach 1793—1806 [w:] idem, Ziemie polskie pod zaborem pruskim. Fragmenty dziejow,
Zielona Gora 1978, s. 138.

® AGAD, zesp6t: Trybunat Cywilny Kaliski [dalej: AGAD, TCKal.].

19 Tmig¢ Kacper bylo w protokotach roznie zapisywane: Kasper (np. AGAD, TCKal., t. 292,
s. 251), Gasper (np. AGAD, TCKal., t. 291, s. 413).

' Hasto: Cienia (powiat kaliski, parafia Opatowek), Stownik geograficzny Krélestwa Polskie-
go, t. 1, Warszawa 1880, s. 688; hasto: Michalow (gmina i parafia Opatéwek), Stownik geograficzny
Krolestwa Polskiego, t. 6, Warszawa 1885, s. 300.

2 AGAD, TCKal,, t. 1, k. 37-37v.

13 Liczby rzymskie w nawiasach oznaczajg kolejne rozprawy (audiencje) trybunatu.

14 Z protokotu z 7 maja wynika, ze chtopi domagali si¢ m.in. zwrotu pewnych gruntow (AGAD,
TCKal., t. 194, k. 25v.).

5 AGAD, TCKal., t. 705, s. 69-70.

' Autor protokotu pisze o stawajacych plenipotentach gminu wsi Cieni i niestawajacym gmi-
nie Michatowa. Mozna jednak przypuszczaé, ze pozwane zostaly po prostu obie gminy, za$ protokot
jest nieprecyzyjny.
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sprawy, poniewaz dotyczy on tylko kwestii formalnych — nieprawidtowego po-
zwania gmin, ktore stato si¢ przyczyna odroczenia sprawy'’.

Z protokotu rozprawy, ktora miata miejsce dziewie¢ dni pozniej, 29 lipca
1809 r. (IIT), mozna wywnioskowaé, ze roszczenie Jackowskiego ma charakter
pieni¢zny, za$ chiopi nie cheg go uiscié¢, poniewaz ze wzgledu na zadtuzenie dobr
nie wiedzg, wobec kogo powinni spetni¢ swoje zobowigzania:

Lubo pozwane Gromady przez swych Patronow dlatego, ze dobra te zadtuzone,
nadto ze tez pod subhast¢ podpadaja i juz termina do tejze subhastacji wyzna-
czone zostaly. Powoda od toczenia tej sprawy odsunigcia domagaja si¢. Trybunat
jednak dla tego ze na powoda hipoteka jest wystawiona tegoz pro competenti
actore uznaje i spraw¢ wprowadza¢ pozwala. Po wprowadzeniu sprawy relacje
Wmu Michalskiemu asesorowi uczynic zaleca, ktora na audiencji trybunatu $ro-
dowej w dniu 16 sierpnia roku biezacego w przytomnosci stron i ich obroncow
bez zapozwow stanac maja'®.

Kolejny zachowany protokot sporzadzono ponad pot roku pozniej, 20 marca
1810 r."” (IV). Na rozprawie tej po stronie powodowej wystapita gromada wito-
scian wsi Cieni, ktora pozwata Gabriela Glodowskiego 1 Kacpra Jackowskiego,
nazwanych w protokole posiadaczami tejze wsi. Tym razem przejsciu do meritum
sporu przeszkodzita okoliczno$¢, ze o sprawie nie zostal powiadomiony proku-
rator?’. Takze kolejna rozprawa, z 9 kwietnia 1810 r.2! (V), nie przyblizyla sg-
dowego rozstrzygniecia sporéw miedzy posiadaczami dobr a chtopami. Doszto
bowiem do jej odroczenia ze wzgledu na zaniedbania pelnomocnikéw gmin, ktore
znowu znalazly si¢ po stronie pozwanej>.

Nalezycie przedmiot sporu opisuje dopiero protokot z 7 maja 1810 r. (VI):

[...] powodowie wystosowanymi powodztwami i skargg powrdcenia sobie przez
pozwanych nieprawnie przywlaszczonych gruntoéw Wilcza Niwa i lasu Brzozo-
wego Gajecznik zwanych i innych Rél od pozwanych niestusznie sobie odjetych,

17 Tom nie zawiera spisu spraw, do ktorego mogltby zosta¢ wpisany przedmiot sporu.

8 AGAD, TCKal., t. 291, s. 413-414.

1 AGAD, TCKal., t. 292, s. 251-252.

2 A powinno tak si¢ sta¢, skoro strong postgpowania byla gmina. Por. art. 83 pkt 1 Code de
procédure civile: édition originale et seule officielle, Paris 1806.

2l AGAD, TCKal,, t. 3, k. 533.

2 Trybunat po wystuchaniu publicznie relacji, gdy si¢ okazato, iz ur. Janski i Nieszkowski
patronowie pozwanych w calym toku tej sprawy zaniedbali przytoczy¢ na obrong stron caltkiej pliki
dokumentow ktora si¢ znajduje przy aktach, przeto po wystuchaniu takze wnioskow urzgdu pub-
licznego trybunat, zwazywszy, ze z zaniedbania tego mogtaby jaka szkoda dla strony wynikna¢,
stanowi, ze sprawa niniejsza po uskutecznionych komunikacjach w przeciagu tygodni czterech wy-
prowadzong by¢ powinna” (AGAD, TCKal., t. 3, k. 533).



SPORY POMIEDZY POSESORAMI A CHLOPAMI DOBR CIENI I MICHALOWA... 67

oraz nadgrodzenia sobie uzytku z nich zabranego, niemniej utrzymania siebie
przy dawnych powinnosciach dworowi Cienskiemu petni¢ zwyktych, stosow-
nie do opisu praw im nadanych dopominajac si¢ i na dowod swego twierdzenia
wyrok posesoryjny zgastej regencji Kaliskiej migdzy terazniejszymi stronami
pod dniem 16 listopada roku 1805 nastapiony, a pod dniem 1 grudnia roku tegoz
stronom ogloszony Role Wioécianom Cienskim przez powodow zabrane przy-
sadzajacy, 1 uzywania onych tym pozwanym zabraniajacy, jako tez wstrzymania
si¢ od uzytku Lasu Brzozowego Gajecznik onymze az do rozsadzenia sprawy in
petitioris zakazujacy, a powodom tenze uzytek przyznajacy, oraz Inwentarz po-
winnosci tychze wloscian wzgledem dworu Cienskiego przez Ksiedza Jana Zygla
komisarza prymasowskiego w Skierniewicach pod dniem 23 czerwca roku 1796
utozony i przez tegoz z wyrazem swej pieczeci podpisany w Wyciagu wiarygod-
nym skladajg, i ze im te role pozwany na komisji przez wyzej wspomnianego
asesora we Wsi Cieni ze zlecenia swego trybunatu odbytej dnia 24 marca r.p.
przez zgodg w posesj¢ oddaé przyrzekl, i nazajutrz przez tegoz delegowanego
tez Role powodom w posiedzielstwo oddanymi zostaly wnoszg, jednak ze po-
zwany ur. Glodowski niedlugo po tym Powodom role wspomniane na powr6t
odebrat, utrzymuja, jako tez, ze ich pozwany ur. Gtodowski do nadzwyczajnych
nad opis Prawa powinnosci i Robocizn pociggal — wnosza ten jednak punkt swo-
ich roszczen do osobnego procesu sobie zachowuja, i ze gruntow i pobudynkow
sa wilascicielami, i te sobie wzajemnie sprzedawali, przektadaja i aby przy nich
i inwentarzu powinnos$ci przez ksiedza Zygla podpisanego dworowi Cienskiemu
pehni¢ mianych utrzymanymi byli zadaja®.

Chtopi wystepowali zatem przeciwko Jackowskiemu i Glodowskiemu z dwo-
ma roszczeniami. Po pierwsze, domagali si¢ zwrotu lasu i pola, ktore zapewne
miaty w przesztosci charakter serwitutow, a ktére posesorzy dobr zajeli na wy-
tacznose¢. Po drugie, zdaniem chlopéw Jackowski i Glodowski probowali nakta-
da¢ na nich panszczyzng i czynsze w nadmiernej wysokosci. Z kolei pozwani
twierdzili, ze nie odebrali chlopom Zadnych gruntow i ze nie sg zwigzani wymia-
rem powinnos$ci chtopskich ustalonym przez poprzednich wlascicieli. Trybunat
przyznal w pelni racje chtopom — nakazatl wyda¢ sporne grunty oraz pobierac
tylko te $wiadczenia i tylko w takiej wysokosci, w jakiej zostaly one opisane
w inwentarzu z 1796 r. Jackowski 1 Glodowski zostali ponadto obcigzeni kosztami
procesu.

Na 9 pazdziernika 1810 r.* (VII) datowany jest protokot, ktory poswiadcza,
ze Kacper Jackowski wystapit wobec chlopow z Cieni i Michatowa ze znacznie
dalej idacym roszczeniem — sprawa zostala bowiem opisana jako ,,0 ustgpienie
z wtosci”. Termin jednak spadt ze wzgledu na chorobe pelnomocnika Michatowa.

2 AGAD, TCKal., t. 294, k. 25v.-26.
2 Protokot zachowany w dwoch tomach: AGAD, TCKal. t. 5, k. 137-137v.it. 716, k. 24 (sen-
tencjonarz spraw szybkiego zadecydowania wymagajgcych).
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W dniu 15 listopada 1810 .5 (VIII) trybunat ponownie ocenit, ze pelnomocnicy
gmin nienalezycie wykonali swe obowiazki 1 majac na uwadze art. 481 Code de
procédure civile*s, wyznaczyt kolejnego pelnomocnika oraz odroczyt sprawe.

Rozstrzygnigcie w sprawie zadania ,,0 ustgpienie z wlosci” zapadto 28 marca
1811 .77 (IX). Ze wzgledu na jego doniostos¢ wypada przytoczy¢ znaczne jego
fragmenty:

Whnioskéw 1 sporéw stron stawajacych wyshuchawszy gdy powdd poktadajac
wykaz hipoteczny wsiow Cieni i Michatowa siebie dziedzicem tychze dobr
by¢ okazuje, a stad aby obydwie pozwane gromady Cieni i Michatowa do za-
warcia nowych uktadéw zniewolonymi lub w przypadku oporu do ustgpienia
z[e] swych siedlisk znaglonymi zostali, zada; na poparcie za$ zgdania swego przy-
wodzi, iz lubo niektorzy z pozwanych wloscian dokumenta maja, te jednak wcale
nic nie znaczg gdy tylko od ksiezy dwczasowych rzeczonych dobr posiadczow
bez zezwolenia Standw Rzeczypospolitej dawane, do ich tylko $mierci waznemi
byty, sktadajac oraz co do wsi Cieni lustracj¢ kanonika Sigla pod d. 23 czerwca
1796 roku, za$ co do wsi Michatowa kontrakt szescioletni tegoz kanonika Sigla
pod dniem 21 czerwca 1796 temi dowodzi¢ pragnie, ze wloScianie w rzeczo-
nych dobrach zadnej wlasno$ci nie maja, i ze zawsze pewne daniny i robocizny
odmieniajac ich sposob dominium od nich wybieralo. Przeciwnie za§ pozwana
strona a mianowicie gromada Cieni poktadajac dokument w roku 1489 w piatek
przed [Zielonymi] Swigtkami wydany, ktorym wykazuje si¢ przez arcybiskupa
gnieznienskiego stawetnej Agnieszce w Opatowku zamieszkalej, sze$¢ tanow
roli darowane byty, przywodzac oraz, ze jeszcze jedna cze$¢ po niejakim Wiojku
pozostata, ktéra w roku 1330 za 30. Markow kapitule gnieznienskiej z prawem
odkupu zastawiona byla, twierdzac niemniej jak i gromada Michatowa, ze od
niepami¢tnych czasow w spokojnej posesji zostaja i jeden drugiemu swe grunta
z zabudowaniami i gospodarstwem odprzedawali i odprzedaja w dowod czego
wiele podobnych kontraktéw sktadajg wystawiajac na koniec, ze z terazniejszym
dziedzicem w zadne uktady wchodzi¢ nie moga, gdy rzeczone dobra sg zadtuzo-
ne i juz za Rzadu Pruskiego dla niezaptacenia sumy szacunkowej resubhastacja
nakazang byta, uchylenia powoda z[e] skarga jego dopraszaja si¢. Trybunat za
tym z jednej strony zwazajac, ze powod co do dziedzictwa rzeczonych doébr pra-
wo swe okazat, z drugiej strony Zze obydwie pozwane gromady wraz z zabudo-
waniami przez siebie przedsiewzigtemi od dawnych czasow (czego sam powod
nie zaprzecza) posiadajg jedynie tylko zaprzesztych dziedzicow to jest biskupow
gnieznienskich (ktorzy sporu podobniez co do ich wiasnosci nigdy nie czynili)
w daninach czynszach robociznach i panszczyznach niektére odmiany co do oko-

% Protokot zachowany w dwoch tomach: AGAD, TCKal., t. 5, k. 343-343v. it. 716, k. 24-24v.
(sentencjonarz spraw szybkiego zadecydowania wymagajgcych).

% Art. 481: ,,Rzad, gminy, instytuty publiczne, i matoletni, beda takze dopuszczeni do restytu-
¢ji, jezeli weale bronionymi nie byli, albo nie byli bronionymi waznie”.

7 AGAD, TCKal,, t. 6, s. 409-412.
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licznosci czasu ceny produktéw zachodzily a stad prawa takowego przeszto lat
30 uzywajac juz tym samym gdy w spokojnej posesji zostawali, chociaz prawa
wlasnos$ci zupelnego nie okazuja, to im podlug wszelkiego prawa z odmianami
robocizny danin i.t.d. tym bardziej przysadzone by¢ winno, ze i powod nie w in-
szym stanie oraz prawie takowe dobra nabyt, zwazajac oraz ze cztonki sktadajace
gromady gdyby byly podtug zadan powoda exmitowane nie tylko szacunek dobr
spadiby lecz nadto od tylu lat osiadte krajowi szkod¢ przez niezamieszkanie spra-
wicby mogly. Z tych wigc przyczyn wnioskow urzedu publicznego wystuchaw-
szy zgodnie z nimi stanowi [Trybunat], ze pozwane gromady Cieni i Michatowa
przy gruntach i budynkach niemniej inwentarzach, jak dotychczas te posiadaja,
utrzymuja sig. W celu za$ ustanowienia danin, czynszu i innych powinnosci przez
gromady pozwanemu odbywa¢ si¢ mianych stosownie do terazniejszych czasow
[i] okolicznos$ci ur. Michalskiego asesora deleguje, ktory na wezwanie strony pil-
niejszej 1 za uzyciem biegtych ktorych strony w przeciggu dni trzech podaé winny
podiug iloéci i gatunku posiadanych gruntdéw i ich uzytkow daniny i czynsze nie-
mniej robocizny odbywac si¢ przez pozwanych miane ustanowi i dzieto swe pod
zatwierdzenie trybunatu przesle.

Trybunat oddalit wiec zadanie Jackowskiego, aby zostala orzeczona eksmi-
sja chtopow z jego dobr. Charakterystyczne, ze uzasadnienie prawne wyroku
jest nader skape — nie przywolano zadnego artykutu Kodeksu Napoleona ani
nie odwotano si¢ do dekretu grudniowego. Jest to zrozumiate z dwoch powo-
déw. Po pierwsze, trybunat kaliski rzadko w uzasadnieniach swych orzeczen
umieszczat rozbudowane rozwazania prawne — z reguly ograniczat si¢ do wska-
zania podstawy prawnej rozstrzygniecia. Po drugie, zacytowany werdykt nie
jest tatwy do uzgodnienia z obowigzujacym Owczesnie prawem pozytywnym —
zwlaszcza z dekretem grudniowym. Sam Kodeks Napoleona rzeczywiscie nie
byt zbyt pomocny przy wydaniu omawianego rozstrzygnigcia. Zdaje si¢, ze try-
bunat poczynit w nim jedynie aluzj¢ do uregulowanej m.in. w art. 2262 KN
instytucji przedawnienia (trzydziestoletni termin). Poza tym Kodeks Napoleona
byt mato przydatny, poniewaz w ogble nie regulowal wtasnosci podzielonej,
ktorej dalsze istnienie trybunat zdaje si¢ akceptowac?. Jednocze$nie ,,ustawa
przechodnia™® zachowywata w mocy istniejace prawa. Z kolei dekret grudnio-
wy zdaje si¢ usprawiedliwia¢ zadanie Jackowskiego. Wypada w tym miejscu
przytoczy¢ art. 1 i 5 tego dekretu:

2 Co bynajmniej nie bylo stanowiskiem odosobnionym. Zob. A. Heylman, Rozbiér wykazu
hipotecznego, Warszawa 1858, s. 14; J.K. Wotowski, Kurs kodexu cywilnego, Warszawa 1868,
t. II, s. 95 1 nn. Ostatnio bibliografi¢ dotyczaca wlasnosci podzielonej w Krolestwie Polskim ze-
brata Dorota Wisniewska w pracy: Wiasnos¢ prefabrykancka w Lodzi w latach 1820-1866, 1.6dz
2019.

2 Dziennik Praw [Ksigstwa Warszawskiego], t. 2, s. 84 i nn. — zwlaszcza art. 9.
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Art. 1. Kazdy rolnik, wtoscianin i z wyrobku zyjacy, niemajacy juz poprzed-
nio za dobrowolnym uktadem nadanego sobie prawa wiasnosci lub na lata
udzielonego, wolny jest wyprowadzi¢ si¢ z miejsca, w ktorym dotad zostawat,
i przenies¢ si¢ w obrebie Ksiestwa Warszawskiego tam, gdzie dobra wola jego
bedzie.

Art. 5. Rolnik na koniec wyprowadzajacy si¢ ze wsi, w ktdrej dotad pozosta-
wal, winien odda¢ dziedzicowi wlasno$¢ tegoz dziedzica gruntowa sktadajacg si¢
z zatogi i zasiewow. Od tego obowigzku uwolnionym by¢ nie moze, tylko w zda-
rzeniu, gdyby udowodnil, iz t¢ wiasnosc¢ utracit po pierwszym dniu pazdziernika
1806 r. czy to przez pomor, czyli przez inng kleske. Wszelkie inne pretensje,
ktore by dziedzic mogl mie¢ do rolnika, a ten onemuz zaprzeczat, niec mogg by¢
wyciagane, tylko przez zaskarzenie obwinionego do sadu, w zadnym jednak zda-
rzeniu dziedzic rolnika poniewolnie zatrzymac nie moze, a swej na nim wlasnosci
zaprzeczonej w sadzie dochodzi¢ jest mocen.

Dekret nie tyle znosit wigc wlasnos¢ podzielong®, ile ustanawial domnie-
manie, ze gospodarstwa uprawiane indywidualnie przez chlopoéw stanowig
wlasnos¢ dziedzica — chyba ze chtopi dysponuja ,,dobrowolnym uktadem”, na
podstawie ktorego uzyskali prawo wtasnosci, przy czym tworcy dekretu rozu-
mieli je nie jako kapitalistyczng wlasno$¢ uregulowang w art. 544 KN, lecz
jako wilasnos¢ uzytkowa. Jak wielu chlopow w Ksigstwie dysponowalo takimi
dokumentami, nie wiadomo. Z pewnoscia jednak nie nalezaty one do rzadko-
sci®l. Czy stosownymi kontraktami dysponowali wto$cianie z Cieni i Micha-

30 Tak twierdzi Helena Brodowska: ,,utracili oni bowiem przystugujace im formalnie prawo
dziedziczenia posiadanych osad. W bezwzgledny dla chtopow sposob dekret grudniowy znosit po-
dzielong migdzy chtopow a dziedzicow wlasnos¢ feudalna. Na jej miejsce, zgodnie z burzuazyjnym
duchem prawa, wprowadzat czystq wlasnos¢ prywatng. Odrzucat z niej wszystko, co miato jakie$
pozory wspolnoty, i wylaczat wszelkie oddziatywanie panstwa na rozwoj wlasnosci. Powstata bur-
zuazyjna wlasnos¢ osadnicza — oczyszczona z feudalnych wigzéw podziatu i wspolnoty — wolna od
wszelkich praw chtopa”. Zob. H. Brodowska, Historia spoteczno-gospodarcza chtopow polskich
w zaborze rosyjskim [w:] S. Inglot, Historia chtopow polskich, t. 2, Warszawa 1972, s. 320. Jeszcze
bardziej kategoryczny sad wyrazita Filomena Bortkiewicz, stwierdzajac, ze po wprowadzeniu de-
kretu ,,[w]szystkie poprzednie postanowienia odnoszace si¢ do stosunkow chtopow z dziedzicami
utracity moc i zostaty zastapione odpowiednimi artykutami nowego kodeksu”. Zob. F. Bortkiewicz,
Nadzialy i powinnosci chlopow panszczyznianych w dobrach prywatnych Krélestwa Polskiego,
Warszawa 1958, s. 18.

31 Dysponowali nimi z reguty r6znego rodzaju kolonisci (Hollendrzy), osiedli zardbwno w okre-
sie przedrozbiorowym, jak i za czasow, kiedy pozniejsze ziemie Ksigstwa znajdowaly si¢ pod wia-
dza Prusakow i Austriakow. Niemniej i wérod ludnosci etnicznie polskiej popularna byta chocby
instytucja zakupienstwa. Zob. C. Bobinska, Polskie zakupienstwo a francuska censive, ,,Acta Uni-
versitatis Lodziensis. Folia historica” 1992, t. 46, s. 49 i nn. Por. J. Mazurkiewicz, Znaczenie akt
notarialnych dla badan nad wtasnoscig w Ksigstwie Warszawskim i Krolestwie Polskim, ,,Annales
Uniwersitatis Mariae Curie-Sktodowska”, sectio F, 1965, nr 7, s. 120. Tadeusz Mencel szacuje, ze
w momencie wydania dekretu grudniowego ok. 80% gospodarzy nie miato uméw (T. Mencel, Znie-
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lowa? Na podstawie zachowanych protokotéw trudno to stwierdzi¢. Nalezy to
jednak uzna¢ za mato prawdopodobne. Jako ,,dobrowolnych uktadéw”, o kto-
rych mowa w dekrecie, nie mozna raczej traktowaé przywotanych w wyroku
sredniowiecznych dokumentéw z 1330 1 1489 r., zwlaszcza ze dotycza one tylko
Cieni (i to na dodatek prawdopodobnie jedynie czg$ci gruntow). Tym bardziej
,,dobrowolnym uktadem” nie byt inwentarz z 1796 r. Zdaje si¢ wigc, ze trybunat
uznat za podstawe uprawnien chlopéw zwyczaj oraz dobro powszechne, a nie
spisane umowy. Charakterystyczne jest przy tym podzielenie kosztow procesu
na pol, co sugeruje, ze zdaniem sadu sprawa nie zakonczyta si¢ jednoznacznym
zwyciestwem zadnej ze stron, mimo ze roszczenie Jackowskiego zostato odda-
lone (w mys$l art. 130 Code de procédure civile koszty procesu obcigzaty strone,
ktora przegrata).

Omowiony wyrok 28 marca 1811 r. nie zakonczyt bynajmniej sporow w Cieni
i Michatowie. W dniu 10 lipca 1811% (X) trybunal musiat wyznaczy¢ biegtych,
ktorzy wraz z asesorem Michalskim mieli okresli¢ wysokos¢ powinnosci w mys$l
wyroku z 28 marca 1811 r. Kwerenda ujawnita protokoty z jeszcze dwoch roz-
praw, ktore mialy miejsce 28 lutego 1812 r.** (XI) i 1 maja 1812 r.** (XII). Obie
audiencje dotyczyty postgpowan egzekucyjnych. Pierwsze bylo zwigzane z eg-
zekucja z dobr Cienia, co zdaniem chtopow mogto naruszy¢ ich prawa, drugie —
gruntow chtopskich w Cieni. Oba wyroki sg korzystne dla chtopow (oba postepo-
wania egzekucyjne byly prowadzone nieprawidiowo).

Przytoczone dwanascie orzeczen (z ktorych czgs¢ dotyczy kwestii wpadko-
wych) nie pozwala rzecz jasna na przedstawienie wnioskow natury ogdlnej. Aby
je sformutowac, nalezatoby przebada¢ wiele podobnych spraw, a i tak generaliza-
cja bedzie trudna ze wzgledu na odmiennos$¢ poszczegdlnych stanow faktycznych.
Niemniej omowiony material pozwala na przedstawienie przynajmniej dwoch
wnioskow jednostkowych, ktore stoja w sprzecznosci z dotychczasowsq narracja
historyczna (zwtaszcza z okresu PRL-u, kiedy temat wyzysku chtopow i ich opo-
ru przeciwko temu wyzyskowi byt popularnym tematem badawczym). Po pierw-
sze, zdominowany przez szlachte sad nie zawsze stawat po stronie szlachcicoOw-
-posesjonatow w sporze z chlopami. Po drugie, chiopskie prawa do ziemi wcale
nie wygasty wraz z ogloszeniem dekretu grudniowego.

sienie poddanstwa w Ksiestwie Warszawskim na tle porownawczym, ,,Acta Universitatis Lodziensis.
Folia Historica” 1983, nr 13, s. 30).

» AGAD, TCKal., t. 7, k. 217.

3 AGAD, TCKal., t. 9, k. 271 i nn. oraz t. 724, k. 123.

3% AGAD, TCKal., t. 9, k. 438 i nn.
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DISPUTES BETWEEN THE LANDOWNERS AND THE PEASANTRY
IN THE DUCHY OF WARSAW PERIOD.
CASES OF CIENIA AND MICHALOW VILLAGES

Abstract

The relations between the gentry and the peasantry in the Duchy of Warsaw period
show their undoubtedly transitional character. The capitalistic civil law which was im-
posed by France did not harmonize at all with the partially feudal realities of the Polish
countryside. Napoleon abolished serfdom in Article 4 of the Constitution. Soon after, Fre-
derick Augustus I of Saxony issued the December Decree (1807). Its significance as well
as consequences, despite the wealth of the literature concerning this subject matter, are
extremely difficult to define even today. In the Polish People’s Republic period, which
was definitely a period of very intensive research into the issues of the exploitation of
the peasants and their resistance in the feudal and bourgeoisie eras, it was claimed that
the Decree abolished the shared ownership of farms and deprived the peasants of their
rights (the abolition of dominium utile). These categorical conclusions were, as a rule,
formulated without taking the court records into consideration. Furthermore, these re-
cords actually seem to indicate that the reality was much more complicated. The article
delineates the disputes between the peasantry of two villages, Cienia and Michatow, and
their landowners (or vice versa) before the Civil Tribunal of First Instance in Kalisz. It is
worth mentioning that according to the peasants’ awareness as well as to judge’s opinions
the December Decree did not put an end to the mutual rights and obligations between the
gentry and the peasantry that had been shaped by customs and various documents which
had been issued for centuries.

Keywords: peasants’ duties, Napoleonic Code, Duchy of Warsaw
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Polityka administracyjna
ministrow spraw wewnetrznych Polski Niepodleglej
w zakresie zdrowia publicznego (1918-1939)

1. Przez polityke administracyjna rozumiemy odwotujaca si¢ do racjonalnych
zatozen programowa dziatalno$¢ organow administracji publicznej, realizowana
w prawnie dozwolonych formach i sposobach dziatania. Na polityke te zasadni-
czy wplyw ma czynnik pozaprawny, jakim jest ogélnie rozumiane zycie politycz-
ne kraju. Poszczegodlne fazy tej polityki odpowiadaja okresom dziejowym charak-
terystycznym dla historii politycznej danego kraju. Fazy te wystepuja w istocie
niezaleznie od tego, czy obowigzuje dotychczasowe ustawodawstwo, czy tez ule-
ga ono sukcesywnym zmianom i przeksztatceniom'.

W latach 1918-1926 koncepcja polityki administracyjnej resortu spraw we-
wnetrznych zaktadala, ze kompetencje urzedu ministra spraw wewnetrznych po-
winny by¢ realizowane jedynie pod katem spraw bezpieczehstwa wewngetrznego
i porzadku publicznego w panstwie. W konsekwencji zagadnienia spoteczno-
-polityczne kraju i sprawy stricte administracyjne (m.in. zdrowia publicznego)
analizowano przez pryzmat ich bezposredniego wptywu na stan zagrozenia bez-
pieczenstwa i porzadku publicznego?.

Zagadnienia zdrowia publicznego znalazty si¢ w gestii urzedu ministra spraw
wewnetrznych juz podczas [ wojny §wiatowej, w ramach tworzonego przez oku-
pantow niemieckiego i austriacko-wegierskiego Krolestwa Polskiego. Nastapito
to na mocy dekretu Rady Regencyjnej z 3 stycznia 1918 r. ,,O tymczasowej orga-

' W. Kozyra, Polityka administracyjna ministrow spraw wewnetrznych Rzeczypospolitej Pol-
skiej w latach 1918—1939, Lublin 2009, s. 24.
2 Ibidem, s. 232-233.
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nizacji wladz naczelnych w Krolestwie Polskim™. Bardzo szybko jednak, gdyz
juz 4 kwietnia 1918 r., sprawy te zostaly przekazane ministrowi opieki spotecznej
i ochrony pracy (MOSiOP), ktorego w zwigzku z tym przemianowano na ministra
zdrowia publicznego, opieki spotecznej i ochrony pracy (MZPOPiOP). Stan ten
trwatl do 30 pazdziernika 1918 r., kiedy to nastgpnym dekretem Rady Regencyj-
nej resort MZPOPiOP podzielono na: Ministerstwo Pracy i Opieki Spotecznej
(MPiOP) oraz Ministerstwo Zdrowia Publicznego (MZP)*. Z chwilg odzyskania
przez Polske niepodlegtosci, 11 listopada 1918 r., sprawy zdrowia publicznego
znalazty si¢ wigc poza strukturami resortu spraw wewnetrznych (administracji
spraw wewngtrznych), skupione w samodzielnym resorcie zdrowia publiczne-
g0. Dos¢ szybko jednak z powodu oszczednosci budzetowych resort ten ustawa
z dnia 28 listopada 1923 r. zostal zlikwidowany®, a rozporzadzenie Prezydenta
RP z 18 stycznia 1924 r. zasadnicza czg$¢ jego kompetencji przekazywato po-
nownie urzedowi ministra spraw wewngtrznych. W zwiazku z tym w Minister-
stwie Spraw Wewnetrznych (MSW) na mocy rozporzadzenia Rady Ministroéw
z 3 marca 1924 r. zostat utworzony nowy departament pod nazwa: Generalna Dy-
rekcja Stuzby Zdrowia (GDSZ)®. Odtad funkcje kompetentnej whadzy centralne;j
w dziedzinie ochrony zdrowia publicznego petnili szefowie administracji spraw
wewnetrznych. Podstawg prawng ich dziatania byla przede wszystkim ustawa
sanitarna z 19 lipca 1919 r. obowigzujaca w bytym zaborze rosyjskim i austria-
ckim, a ponadto przepisy prawa pruskiego (b. zabor pruski) i ustawodawstwo
zdrowotno-sanitarne wojewodztwa $laskiego’. Na mocy tego ustawodawstwa do
ministra spraw wewngtrznych nalezal zwierzchni nadzoér na wszelkimi zagadnie-
niami zdrowotnymi w panstwie, ogolne kierownictwo nad sprawami lekarskimi
oraz prowadzenie dzialow zajmujacych si¢ kwestiami zdrowotnymi i higiena spo-
teczng z wyjatkiem tych, ktore ustawowo zostaty przekazane kompetencji innych
resortows.

3 Dziennik Praw Panstwa Polskiego [dalej: DzPrPP], 1918, nr 1, poz. 1.

4 DzPrPP, 1918, nr 1, poz. 1; nr 5, poz. 8; nr 14, poz. 31; K.W. Kumaniecki, Ustrdj paristwo-
wych wiadz administracyjnych na ziemiach Polski, Krakéw 1920, s. 22.

5 Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej [dalej: DZURP], 1923, nr 131, poz. 1060.

¢ DzURP, 1924, nr 9, poz. 86; E. Wigckowska, Walka z ostrymi chorobami zakaznymi w Polsce
w latach 1918—1924, Wroctaw 1999, s. 28-42.

" DzPrPP, 1919, nr 63, poz. 371; DzURP, 1920, nr 73, poz. 497; 1921, nr 100, poz. 720.

§ Innymi resortami byly: pracy i opieki spotecznej (m in. lekarska opieka nad dzieckiem i ma-
cierzynstwem, nad inwalidami i kalekami, higiena pracy w przemysle, gérnictwie i rzemiostach),
wyznan religijnych i o$wiecenia publicznego (higiena szkolna), spraw wojskowych (wojskowe
sprawy sanitarne), sprawiedliwosci (higiena wigzien), rolnictwa (sprawy weterynaryjne). Zob.
K. Kumaniecki, B. Wasiutynski, J. Panejko, Polskie prawo administracyjne, cz. I-11, Krakéw 1929,
s. 303-304.
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Administracj¢ zdrowia publicznego tworzyli: minister spraw wewnetrznych
oraz podlegta mu administracja og6lna, to jest wojewodowie, ktorym w urz¢dach
wojewodzkich podlegaty wydziaty zdrowia publicznego, oraz starostowie, ktorzy
nadzorowali lekarzy powiatowych. Oprocz nich funkcjonowaty rdéznego rodzaju
organy specjalne i rady. Byty to: powstaty 14 lipca 1920 r. urzad nadzwyczajnego
komisarza do walki z epidemiami (NKWE), podporzadkowany ministrowi spraw
wewnetrznych 18 stycznia 1924 r. (odtad kazdy minister spraw wewngtrznych ob-
ligatoryjnie otrzymywat stanowisko NKWE?), Panstwowy Zaktad Badania Zyw-
nosci i Przedmiotow Uzytku, Panstwowy Zaktad Epidemiologiczny (7 wrzesnia
1923 r. przeksztatlcony w Panstwowy Zaktad Higieny), Panstwowy Zaktad Bada-
nia Surowic, Panstwowy Instytut Farmaceutyczny, Panstwowa Szkota Higieny',
Panstwowa Rada do Spraw Uzdrowisk, Komisja Farmacji Polskiej, Panstwowa
Rada Zdrowia, Rada Spozywcow, Panstwowa Komisja dla Badania Pochodnych
Arsenobenzolu oraz Polski Komitet Zwalczania Gruzlicy'!.

W latach 1924-1926 polityka administracyjna kierownictwa resortu spraw
wewnetrznych w zakresie zdrowia publicznego byla realizowana przede wszyst-
kim przez struktury administracji ogélnej. Dlatego bardzo waznymi informacjami
o stanie zdrowotnosci publicznej w poszczegdlnych regionach kraju byly raporty
i sprawozdania przesytane do MSW przez urzedy wojewodzkie. Przyktadowo,
sprawozdanie wojewody t6dzkiego za wrzesien 1925 r. przedstawiato informacje
o stanie zdrowia we wszystkich powiatach oraz miastach wydzielonych woje-
wodztwa. Jesli chodzi o £6dzZ, to sprawozdanie oddziatu sanitarnego magistratu
m. Lodzi, informowato o: posiedzeniach lekarzy sanitarnych, ogledzinach sani-
tarnych, stanie zdrowotnym miasta oraz walce z chorobami zakaznymi. W czesci
dotyczacej stanu zdrowotnego miasta podawato, ze na choroby ,,ostro zakazne”
zapadto: dur plamisty — 0 0so6b (w sierpniu — 0); dur brzuszny — odpowiednio:
159 (80); czerwonka — 7 (4), ptonica — 76 (54). Lacznie na 15 rodzajow tych
chorob zapadto 357 (235) os6b. Zgonow w tym czasie byto za$ 142 (156). Z ze-
stawienia wynikato, ze prawie dwukrotnie wzrosta liczba zachorowan na tyfus
plamisty w poréwnaniu z miesigcem poprzednim. Ttumaczono, ze zjawisko to
powtarzato si¢ co roku we wrzesniu, nie wyjasniajac jednak, dlaczego tak si¢
dziato. Zwigkszyta si¢ tez zachorowalno$¢ na blonice i ptonice, natomiast na inne

® DzURP, 1920, nr 61, poz. 388; R. Hausner, Pierwsze dwudziestolecie administracji spraw
wewnetrznych, Warszawa 1939, s. 55; E. Wieckowska, Walka z ostrymi chorobami zakaznymi...,
s. 51-61.

10 DzURP, 1923, nr 71; poz. 420; Monitor Polski [dalej: M.P.], nr 66, rozporzadzenie RM
z 14.03.1919; nr 258, rozporzadzenie RM z 6.10.1921; nr 208, rozporzadzenie RM z 7.09.1923;
nr 1, ex 1922, rozporzadzenie z 1.12.1921; nr 101, rozporzadzenie RM z 13.04.1922; nr 147, rozpo-
rzadzenie RM z 19.06.1922.

1 DzURP, 1922, nr 31, poz. 254; 1920, nr 84, poz. 561; M.P. 1922, nr 142, nr 289, nr 148.
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choroby zakazne — ulegla zmniejszeniu. W podsumowaniu stwierdzono, ze stan
zdrowotno$ci w miescie ulegl pogorszeniu we wrzesniu, w pordwnaniu z sierp-
niem 1925 r., cho¢ nie osiggnat tak ztego poziomu, jaki byl w tym samym czasie
w 192311924 1.2

Szefowie MSW wraz z podleglymi im stuzbami terenowymi dokonywali cig-
glych kontroli stanu sanitarnego poszczegolnych gmin wiejskich, miast i powiatow.
Minister spraw wewngtrznych Zygmunt Hiibner po inspekcji miasta Krakowa pi-
sat 30 lipca 1924 r. do wojewody krakowskiego, ze stan sanitarny miasta pozosta-
wial wiele do zyczenia. Ulice nie byty oczyszczane w dostateczny sposob, Smieci
zalegaty dhuzszy czas na podworzach. Minister domagat si¢ sprawozdania z prac
dokonanych przez odpowiednie stuzby i wtadze sanitarne. W odpowiedzi wojewo-
da krakowski nakazat przeprowadzenie gruntownej inspekcji sanitarnej m. Krako-
wa, ktéra czesciowo potwierdzita zarzuty ministra. W konsekwencji 20 wrzes$nia
1924 r. wydat on okdlnik dotyczacy usuwania nieczystosci z Krakowa, jak i miast
wojewodztwa krakowskiego. Odtad starostowie mieli ,,z calg energia” wptywac¢ na
zarzady gminne miast i miasteczek, aby uregulowaty sprawe oczyszczania ,,dotow
kloaczych i $mietnikow” w ten sposob, ze albo same zajmg si¢ ich oczyszczaniem
na koszt wtascicieli realnosci, albo czynnosci te porucza odpowiedzialnemu przed
urzgdem gminy przedsigbiorcy. Oczyszczanie tych miejsc powinno odbywac sig re-
gularnie i nie nalezato dopuszczaé do przepehiania si¢ zbiornikow. W kazdym mie-
scie nalezato wyznaczy¢ odpowiednie miejsce, potozone z dala od domow 1 wod
publicznych, przeznaczone na sktadanie nieczystosci i $mieci'.

Wojewoda stanistawowski Edmund Jurystowski pismem z dnia 20 pazdzier-
nika 1924 r. przesytat natomiast do MSW wyjasnienia poinspekcyjne starostow
katuskiego i stryjskiego w sprawie ,,wadliwosci sanitarnych” w miescie Katusz
i Stryj. Pisano tam, ze miasto Katusz w czasie wojny zostato zniszczone glow-
nie w $rodmiesciu i ,,odbudowuje si¢ leniwo”. W rynku znajdowato si¢ w ruinie
kilka domoéw murowanych, ktorych wiasciciele nie byli w stanie odbudowac lub
przebywali poza granicami kraju. Podczas jarmarkéw domy te shuzyly za miejsca
ustepowe, a okoliczni mieszkancy z ,,upodobaniem wyrzucaja tam $mieci i od-
padki domowe”. Na podworzach innych domow, szczegdlnie w czgsSci miasta
zamieszkatej przez ludnos$¢ zydowska, ,,znajduja sie kupy $mieci, ktore ani wilas-
ciciel realnos$ci, ani lokatorzy w sporach czesto ze sobg pozostajacy nie czujg si¢
zobowigzani usuwac”. Starosta przytaczat w swym pismie jeszcze wiele innych
przyktadoéw fatalnego stanu sanitarnego miasta. Poza tym opisem nie przedstawit

12° Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Opieki Spotecznej, Departament Stuzby Zdrowia
[dalej: AAN, MOS, DSZ], sygn. 767, k. 85-95, pismo wojewody tédzkiego z 10.11.1925.

13 Archiwum Panstwowe w Katowicach, Urzad Wojewodzki Slaski, Wydzial Prezydialny
[dalej: APKat, UWS, WP, sygn. 1, k. 58; AAN, MOS, DSZ, sygn. 767, k. 126.
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jednak zadnych propozycji zmian ani swoich zarzadzen w tym zakresie. Wydaje
si¢, ze wladze administracyjne biernie przygladaly si¢ tej sytuacji, nie widzac
zadnej mozliwosci zmiany na lepsze'.

Pod egida ministrow spraw wewnetrznych organizowane byly tzw. kolumny
epidemiczne (epidemiologiczne), ktére miaty na celu zwalczanie wybuchajacych
epidemii, a zwlaszcza zapobieganie im. W 1924 r. wydali ,,Instrukcj¢ dla kolumn
epidemicznych”, przeznaczonych do walki z durem plamistym i powrotnym. Ko-
lumna sktadala si¢ z lekarza jako jej kierownika, higienistki i dezynfektora. Wy-
posazona byla w materiat sanitarny i propagandowy. Kierownik kolumny prowa-
dzit ksigzke (dziennik) czynno$ci, gdzie notowat wszystkie dokonane w danym
dniu czynnosci, a pod koniec miesiagca sktadal raport swojemu przetozonemu. Do
instrukcji dotaczona byla informacja o sposobach pobierania i przesytania mate-
riatdbw do badan laboratoryjnych?.

Wisréd chorob zakaznych najgrozniejszg choroba spoleczng byta gruzlica.
Dziesigtkowata ona glownie mlodziez oraz ludnos¢ z warstw ubozszych. Dlatego
Generalna Dyrekcja Stuzby Zdrowia MSW postanowita opracowac ,,Panstwowy
program walki z gruzlicg”. Jego zarys zostal przygotowany juz w potowie 1924 r.
Pisano w nim, ze w pierwszej kolejnosci nalezy podnies¢ stan higieniczno-sanitar-
ny urzedow panstwowych. Powinny by¢ one wzorem czystosci i zdrowotnosci dla
innych instytucji spotecznych i prywatnych. W urzedach publicznych pracowato
1 przebywato (jako interesanci) setki tysigcy osob narazonych na zarazenie gruzlicg.
Dotyczylo to takze szkot ,,w ktorych panuje przeludnienie i zwigzane z nim zapada-
nie na gruzlice”. Zalecano, by do budzetu resortu spraw wewnegtrznych na rok 1925
wstawi¢ sume¢ 250 tys. zt ,,na doprowadzenie urzgdow pod kontrola wiasciwego
lekarza powiatowego do nalezytego stanu sanitarnego”. Zamierzano zorganizowaé
system skutecznej izolacji chorych ,,na gruzlice rozpadowa”. Chorych nalezato za
wszelka cene odizolowac¢ od ich srodowiska, a zwlaszcza od rodziny, ktora zarazali.
W szpitalach powinny powsta¢ specjalne oddziaty ,,gruzlicy otwartej”. Planowa-
no zakladanie przychodni przeciwgruzliczych i tworzenie w ich ramach wywia-
downi przeciwgruzliczych. Popierano rozwdj sanatoriow i przychodni spotecz-
nych poprzez udzielanie im zapomodg finansowych. Na szeroka skale prowadzono
propagandg przeciwgruzlicza'®. W 1925 r. minister spraw wewngtrznych pisat do
wojewodow, ze GDSZ MSW wraz ze Zwiazkiem Przeciwgruzliczym przystapity

4 AAN, MOS, DSZ, sygn. 767, k. 223-225.

15" Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Opieki Spotecznej, Departament Opieki Spoteczne;j,
sygn. 5,s. 7; M.P. 1924, nr 203, akcja Generalnej Dyrekeji Stuzby Zdrowia w sprawie zwalczania
kity wsrod Hucutow.

© AAN, MOS, DSZ, sygn. 769, s. 300-303, pismo MSW z 30.06.1924. M. Olszewska, Kwestie
zdrowotne w szkolnictwie Il Rzeczypospolitej [w:] J. Nosko (red.), Z dziejow zdrowia publicznego,
1.6dz 2007, s. 233-253.



78 Waldemar Kozyra

do opracowania ,,ankiety w sprawie srodkéw spotecznych walki z gruzlicg”. Ro-
zestano ja do Kas Chorych, szpitali, do wszystkich instytucji prowadzacych walke
z gruzlica, urzedéw administracji rzadowej i organow samorzadu terytorialnego.
Po jej opracowaniu miat si¢ ukaza¢ informator zatytutowany ,,Polski Arsenat Prze-
ciwgruzliczy” jako niezbedny material informacyjny dla lekarzy i tych wszystkich,
ktorzy zajmowali sie¢ walkg z gruzlicg. Zestawienie w nim z jednej strony ognisk
choroby (statystyka), z drugiej za$ — istniejacych srodkow obrony miato pozwoli¢
na racjonalng walke z tg plaga spoteczna. W nastgpnej ankiecie, skierowanej przez
MSW tylko do wladz administracyjnych, domagano si¢ informacji o liczbie towa-
rzystw przeciwgruzliczych dziatajacych w poszczegolnych wojewodztwach oraz
szczegdtowego wykazu zaktadow leczniczych (przychodni przeciwgruzliczych,
sanatoridow, szpitali, przytutkéw, zaktadow ,,dla dzieci zotzowatych”, kolonii i pot-
kolonii letnich). W odpowiedzi urzedy wojewddzkie informowaty kierownictwo re-
sortu o formach i sposobach walki z ta choroba na podleglym im terenie. Wojewoda
tarnopolski raportowat, ze w jego okregu nie prowadzono akcji przeciwgruzliczej,
a spoteczenstwo pod tym wzgledem nie bylo uswiadomione. Dopiero niedawno
zaczeto organizowac kota walki z gruzlica w oparciu o Kasy Chorych. Natomiast
na poczatku 1926 r. Urzad Wojewddzki Wilenski pisat, ze w jego okrggu walka
z ta chorobg byta prowadzona przez szereg instytucji panstwowych, samorzado-
wych i spotecznych. Byly to: Towarzystwo Przeciwgruzlicze w Wilnie, wilenska
Kasa Chorych, magistrat m. Wilna, Dyrekcja Kolei Panstwowych, stowarzyszenie
zydowskie ,,Miszmeres Chojlim”, Lecznica Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy
Sanitarnej, sejmik powiatowy §wiecianski, wilensko-trocki, brastawski, oszmianski
itd. W ankiecie z Przychodni-Poradni Wilenskiego Towarzystwa Przeciwgruzlicze-
go informowano, ze jej budzet na rok 1926 wynosit 20 605,92 zt. Zatrudnionych
w niej byto dwoch lekarzy, cztery siostry (pielegniarki), kierownik biura i wozny'”.

Kierownictwo GDSZ MSW nadzorowato funkcjonowanie aptek i sktadow
farmaceutycznych. Przyktadowo, w wojewddztwie lubelskim w pierwszej poto-
wie lat 20. byto ogétem 149 aptek, w tym publicznych 142, jedna kolejowa, jedna
szpitalna i cztery przy Kasach Chorych. W tej liczbie miescito si¢ 80 sktadow
aptecznych i trzy hurtownie lekow. Jedna apteka przypadata na 14,6 tys. miesz-
kancow, co lokowato to wojewodztwo na 8.—9. miejscu w kraju. Inspektorzy far-
maceutyczni Lubelskiego Urzedu Wojewddzkiego przeprowadzali dos¢ czeste
kontrole aptek, wykrywajac znaczne nieprawidtowosci w ich funkcjonowaniu.
Dlatego zalecali ich kierownikom S$cislejsza wspotprace z Panstwowym Zakta-
dem Higieny w Warszawie'®.

7 AAN, MOS, DSZ, sygn. 1422, k. 4, pismo MSW z 8.10.1925.
18 Archiwum Panstwowe w Lublinie, Urzad Wojewodzki Lubelski, Wydziat Ogolny [dalej:
APL, UWL, WO], sygn. 269, s. 30-31; W. Kozyra, Urzqd Wojewodzki w Lublinie w latach 1919—
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Ministrowie spraw wewnetrznych w swojej polityce administracyjnej przy-
wigzywali duza wage do szkolenia personelu administracyjnego i medycznego
pracujacego w publicznej stuzbie zdrowia. W Panstwowej Szkole Higieny orga-
nizowano cykliczne kursy doszkalajace dla lekarzy powiatowych, inspektorow
pracy, pracownikow wydziatow zdrowia urzgdow wojewaddzkich itp. Do$¢ czgsto
poszczegdlne kursy otwierali ministrowie spraw wewnetrznych lub dyrektorzy
GDSZ. W 1925 1. ustalono wykaz stanowisk oraz dokonano stabilizacji zawodo-
wej urzednikow panstwowej stuzby zdrowia'.

2. W dniu 12 maja 1926 r. marszalek J6zef Pitsudski dokonat zamachu stanu wo-
bec konstytucyjnego rzadu Wincentego Witosa. Wiadze w Polsce na dtugie lata przejat
oboz polityczny skupiony wokot J. Pilsudskiego, nazywany pilsudczykowskim badz
sanacyjnym. Zaraz po zamachu majowym nowe kierownictwo Ministerstwa Spraw
Wewngtrznych przystapito do realizowania nowej polityki administracyjnej resortu
spraw wewngtrznych. Pitsudczycy inaczej widzieli jego role i znaczenie w panstwie,
inaczej tez postrzegali formy 1 metody jego oddzialywania na spoteczenstwo. Uzna-
wali, Ze problem bezpieczenstwa publicznego nalezy sprowadzi¢ ,,do wlasciwej mia-
ry”, wskazujac, ze gtdéwnym przedmiotem polityki administracyjnej resortu spraw
wewnetrznych powinny by¢ ,,zagadnienia ogdlnopolityczne”. Przez ich pryzmat na-
lezato rozwazaé wszystkie kwestie wchodzace w zakres uprawnien urzedu ministra
spraw wewngtrznych, w tym te dotyczace bezpieczenstwa i porzadku publicznego.
Szefowie administracji spraw wewngtrznych skupiali si¢ odtad na doktadnym rozpo-
znaniu zycia spoteczno-politycznego w panstwie oraz na jego doglebnej analizie®.

Lata 1926-1930 to pierwszy okres realizacji pitsudczykowskiej koncepcji
polityki administracyjnej w zakresie zdrowia publicznego. Juz 1 lipca 1926 r.
wraz z wejsciem w zycie nowego statutu organizacyjnego Ministerstwa Spraw
Wewnetrznych Generalna Dyrekcja Zdrowia przeksztalcona zostata w Departa-
ment Stuzby Zdrowia. W ten sposob kierownictwo resortu zamierzato bardziej
zintegrowac dziat stuzby zdrowia z pozostatymi pionami administracji spraw we-
wnetrznych. Rola tego dziatu znacznie wzrosta, gdy ministrem spraw wewnetrz-
nych zostat gen. Stawoj F. Sktadkowski, lekarz i doktor medycyny. Rozwinat on
autorski program wzmocnienia zdrowotnosci publicznej przez podniesienie 0gol-

1939, Lublin 1999, s. 216. Por. E. Wieckowska, Panstwowy Zaktad Higieny w Polsce w latach
1918-1954. Organizacja, cele, zadania, ,Medycyna Nowozytna” 2001, t. 8, z. 2.

19 Archiwum Akt Nowych, Prezydium Rady Ministrow, Rektyfikaty, nr 1, t. 7, pismo MSW
2 16.07.1925; Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, Doplywy z b. Central-
nego Archiwum Ministerstwa Spraw Wewngtrznych i b. Centralnego Archiwum Komitetu Cen-
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej [dalej: AAN, MSW, Dop.], sygn. 1002, k. 21;
M.P. 1925, nr 21, wizyta ministra spraw wewngtrznych C. Ratajskiego w Panstwowej Szkole Higie-
ny — zakonczenie kursu inspektoréw pracy.

20 W. Kozyra, Polityka administracyjna..., s. 335-336.
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nego stanu sanitarnego kraju, higieny spotecznej oraz kultury zycia codziennego.
S.F. Sktadkowski we wspomnieniach pisat:

Jako minister spraw wewnetrznych zostatem mianowany jednoczes$nie nadzwy-
czajnym komisarzem do walki z epidemiami. Postanowitem dotozy¢ wszelkich
staran, by prowadzi¢ dalej rozpoczete dzieto [swego poprzednika — W.K.] profe-
sora Emila Godlewskiego. Précz mego profesora przyswiecata mi jako wzor do
nasladowania posta¢ prefekta Sekwany Poubelle. Gdy jednak Poubelle uzera¢ si¢
musial o czysto$¢ z niecaltym milionem wspotczesnych paryzan, ja wymachu-
jac higienicznym tomahowkiem, rzucitem si¢ w walke dostownie z trzydziestu
pigciu milionami mieszkancow Polski [...]. Pierwszym wrazeniem ludno$ci byto
bezbrzezne ostupienie, ze ,,wtadza” zajmuje si¢ ,,takimi rzeczami”. — Dajcie spo-
teczenstwu dobrobyt, a juz ono samo, bez zadnych nakazow, da sobie rad¢ z hi-
gieng! — wolali zwolennicy ztotej wolnosci.

Wskazujac na dzieje Francji, wyjasniat:

Dobrobyt nie zawsze idzie w parze z higieng. Trudno czeka¢, az ten dobrobyt
nadejdzie, gdyz na przyktad dzisiaj [lata 50. XX w. — W.K.] juz przy pojedyn-
czym wypadku czerwonki lub tyfusu we wsi mozna klozet zdezynfekowaé, a nie
zrobimy tego z zastodolem, roznoszacym zaraze¢ z woda deszczowa i wiatrem. Do
stworzenia warunkow zdrowotnych spoteczenstwa trzeba uswiadomienia, wska-
zan, pouczen i nakazow. A przede wszystkim same wladze uswiadomione by¢
muszg co do swych obowigzkow wobec zdrowia ludnosci?!.

Kierownictwo resortu spraw wewnetrznych po pottorarocznym okresie (od
marca 1927 r. do wrzeénia 1928 r.) prowadzenia akcji ,,Podniesienie zdrowotnosci
i wygladu kraju” w okolniku nr 173 z 25 wrzesnia 1928 r. podsumowywalo jej
efekty oraz zakreslato plan dziatan na okres nastepny. Pisalo, ze zauwazalna juz
byla ogolna poprawa stanu sanitarnego miast, ogdélne wzmocnienie stanu zadrze-
wienia (szczegdlnie przy drogach i szosach) i podniesienie wygladu urzedoéw pan-
stwowych. W tym czasie 80% domow w miastach 1 60% na wsiach zaopatrzonych
bylo w ustepy, a 60% domoéw w miastach posiadato nakryte $mietniki.

Cyfry te, aczkolwiek jeszcze niedostateczne, wskazuja jednak na to, Zze antysa-
nitarna bierno$¢ ludnosci zostata przetamana i pod tym wzgledem pierwszy etap
rozpoczetej kampanii zostal pomysinie zakonczony?.

2 S.F. Sktadkowski, Nie ostatnie stowo oskarzonego. Wspomnienia i artykuly, wstep i opraco-
wanie A. Adamczyk, Warszawa 2003, s. 23-24.

2 AAN, MSW, Dop., sygn. 982, k. 96, okdlnik MSW nr 173 z 25.09.1928; AAN, MOS, DSZ,
sygn. 765, k. 143 — w okresie od pazdziernika 1927 r. do marca 1928 r. w skali kraju: odnowiono
11 479 domoéw w miastach, zbudowano 34 218 nakrytych $mietnikéw w miastach, zbudowano
68 750 ustepoéw w miastach 1442 172 na wsiach. Por. Z. Rudolf, Podstawowe zagadnienia zdrowot-
ne wsi [ miasteczek, Warszawa 1927, s. 5 i nn.
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Dalsze etapy tej akcji mialy polegaé nie tylko na utrzymaniu i umocnieniu
rzeczy dokonanych i zdobytych, ale takze na stopniowym opanowaniu i zdoby-
waniu nowych wartosci. Minister spraw wewnetrznych rzucit hasto: ,,Wyjscie
z pracg na wies!”. Domagat si¢ od wojewodow nie tylko popularyzowania tego
hasta wérod podlegtej im administracji, ale takze ,,pedagogicznego, konsekwen-
tnego 1 nieustepliwego wcielania tego hasta w zycie”. Zapowiadal, ze bedzie
zadat, ,,by wyglad wsi wymykajacej si¢ dotad spod wpltywow wiladzy ulegt sta-
nowczej i widocznej zmianie ku lepszemu”. Zalecal, by na wsiach administracja
rzadowa i samorzad prowadzily propagande majaca na celu przyzwyczajenie
ludnosci do stalego korzystania z ustepoéw, a w miastach do budowy ustgpow
publicznych i zbiorowych. ,,Za wszelka cene¢ doprowadzi¢ do tego, by w kazdej
szkole byt ustep i aby ustep ten byt higienicznie urzadzony i utrzymany”. Za-
rzadzil usuwanie brudéw z podworzy w miastach i wsiach. Mialy by¢ one stale
czyszczone i zamiatane, a naw6z sktadany tylko w gnojowiskach, oddzielonych
od reszty podworza; studnie powinny by¢ nakryte. Wyglad urzedéw panstwo-
wych, zwlaszcza starostw, komend lub posterunkow policji, szkét, dworcow
kolejowych ,,musi sta¢ si¢ wzorem czystosci i porzadku, ponadto winien on by¢
mozliwie estetycznym”.

Nalezato wzmoéc akcje zadrzewiania drog, miast i wsi, przy uwzglednieniu
wskazowek pisma okdlnego MSW z 10 grudnia 1927 r. Trzeba byto tez wywrzec¢
odpowiedni wptyw na wydziaty powiatowe, jako wtadze nadzorcze nad gmina-
mi wiejskimi i miejskimi, by te w swoich budzetach, przeznaczajac odpowiednie
sumy na budowe i utrzymanie droég publicznych, zawsze przewidywatly kredy-
ty ,,na zadrzewianie” (drzewa, krzewy, rosliny pnace itp.). Administracja ogolna
powinna pilnowac¢, by rynki, domy kapielowe, hotele i restauracje utrzymywane
byly o ile to mozliwe we wzorowej czystosci. Place targowe i rynki winny by¢
wybrukowane, a w miastach wojewodzkich i liczacych ponad 50 tys. mieszkan-
cow drogi powinny mie¢ nawierzchni¢ asfaltowa lub betonowa. Budki i stragany
do sprzedazy na placach targowych i rynkach musiaty mie¢ estetyczny wyglad
i by¢ pomalowane. Nalezato doprowadzi¢ do tego, by wszystkie domy miesz-
kalne w kraju (w miastach i na wsiach) byty od ulicy i od podworza otynkowa-
ne wzglednie pomalowane lub bielone, przy czym tynkowanie i bielenie miato
by¢ powtarzane w miar¢ zabrudzenia $cian, nie rzadziej jednak niz raz do roku.
Wszystkie ogrodzenia w miastach powinny by¢ pomalowane lub otynkowane. Na
wsiach nalezato propagowaé ogrodzenia, przynajmniej od ulicy, w formie zywo-
ptotow. Stanowczo zabraniano natomiast oktadania domow stomg. Szef resortu
domagat sie tez, by ,,oddymic i oczysci¢ osrodki przemystowe”. Doprowadzi¢
do tego, by wszystkie budynki fabryk i zaktadow przemystowych byly otynko-
wane lub pomalowane na kolor cegly, dziedzince fabryczne nie tylko utrzymane
schludnie, ale i upigekszone roslinami pnacymi, krzewami, zielencami. Wszelkie
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ruiny niemajace charakteru zabytkowego oraz rumowiska powinny by¢ ,,usuniete
z powierzchni kraju™?.

Wedhug tego programu wojewodowie przygotowali ,,wojewddzkie plany
dziatania na rzecz podniesienia zdrowotnosci kraju i jego wygladu”. Wojewo-
da wilenski zarzadzit w marcu 1929 r., by podlegte mu wtadze administracyjne
i samorzadowe poinformowaly spoteczenstwo o nim poprzez obwieszczenia pub-
liczne. W ramach programu juz od marca poczgto prowadzi¢ szczegotows reje-
stracje stanu wszystkich domow mieszkalnych, ustepow, studni, gnojowisk, ulic,
ogrodzen oraz sprawdza¢ ksigzki sanitarno-porzadkowe dla poszczegdlnych po-
sesji. W kwietniu i maju powinny by¢ przeprowadzone prace porzadkowe: malo-
wanie (bielenie) domow mieszkalnych, grodzenie, zadrzewianie, porzadkowanie
ulic 1 podworzy, oczyszczanie domdw itp. Natomiast w drugiej polowie wrzesnia
1 w pazdzierniku miata by¢ prowadzona kontrola dokonanych prac na podstawie
odpowiednich kart rejestracyjnych. Oporni, ktoérzy nie zastosowali si¢ do zalecen,
mieli by¢ za$ pociggani do odpowiedzialnos$ci karnej*. W akcje¢ t¢ angazowaty si¢
organizacje gospodarcze, spoleczne i mtodziezowe. Jedng z nich byt Centralny
Zwigzek Kotek Rolniczych, ktéry w ramach kot gospodyn wiejskich prowadzit
roznego rodzaju kursy dotyczace gospodarstwa wiejskiego. Jego wtadze doszty
jednak do wniosku, ze nalezy najpierw przeprowadzi¢ kursy na temat zdrowia
publicznego i higieny spolecznej. Brak takiej wiedzy wsrod ludnosci wiejskiej
rzutowatl bowiem na slabe wyniki w szkoleniach z gospodarstwa domowego.
Stwierdzano, iz ,,niejednokrotnie spotyka si¢, ze mtodziez bioraca udziat w kon-
kursach lepiej utrzymuje kurniki i chlewy niz wtasne mieszkania™?.

Z polityka administracyjna ministra S.F. Sktadkowskiego w zakresie ,,podnie-
sienia zdrowotnosci i wygladu kraju” korespondowata dziatalno$¢ prawodawcza
Prezydenta Rzeczypospolitej, ktory wydat nastepujace rozporzadzenia z mocg
ustawy: 22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast, 16 lutego 1928 r. o prawie bu-
dowlanym i o zaopatrywaniu ludno$ci w wode, 16 marca 1928 r. o usuwaniu
nieczystosci 1 wod opadowych?. W dniu 2 maja 1929 r. w Departamencie Stuzby
Zdrowia MSW utworzono referat inzynierii sanitarnej, ktory koncentrowat si¢ na

23 AAN, MSW, Dop., sygn. 982, k. 97, okélnik MSW nr 173 z 25.09.1928; APKat, UWS,
WP, sygn. 1, k. 209, pismo MSW z 2.11.1927 w sprawie zadrzewiania miast, miasteczek, wsi. Por.
M. Postuszna, Stan sanitarno-higieniczny wsi polskiej w okresie Il Rzeczypospolitej [w:] J. Nosko
(red.), Z dziejow zdrowia..., s. 284-287.

24 Liteuvos Centrinis Valstyges Archyvas, Urzad Wojewodzki Wilenski, Wydziat Bezpieczen-
stwa, f. 51, ap. 17, b. 42, ark. 96; AAN, MOS, DSZ, sygn. 837, k. 66, 90.

% AAN, MOS, DSZ, sygn. 770, pismo Centralnego Zwigzku Kotek Rolniczych — Centralne-
go Zwiazku Mtodziezy Wiejskiej ,,Siew” z 6.12.1928; sygn. 597, pismo CZKR — CZMW ,,Siew”
z28.11.1928.

2 DzURP 1927, nr 42, poz. 372; nr 106, poz. 913; 1928, nr 23 poz. 202; nr 321, poz. 3101 311,
Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, Gabinet Ministra Wydzial Prawno-
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przygotowywaniu dalszych norm prawnych w zakresie techniczno-sanitarnym.
W drugiej potowie 1929 r. przygotowano nastepujace projekty aktow prawnych:
tymczasowe normy dla wody do picia, tymczasowe normy oczyszczania sciekow,
projekt ustawy o Funduszu Wodnym, projekt rozporzadzenia o ustgpach, gnojo-
wiskach, kompostarniach, zbiornikach na $mieci. Ponadto znowelizowano ustawe
0 obrocie szmatami, przygotowano okolnik w sprawie walki z durem brzusznym
droga kontroli jakosci wody i odkazania studzien oraz okdlnik o stanie sanitarno-
-porzadkowym szkot. Wspolnie z Panstwowym Zaktadem Higieny ustalono nowe
normy bakteriologicznego badania wody oraz projekt ochrony ludnosci przed za-
dymieniem?’.

W ramach polityki administracyjnej ministrow spraw wewngetrznych w za-
kresie zdrowia publicznego z duzym powodzeniem zwalczano choroby zakazne,
czego efektem byt znaczny spadek zachorowalnosci na nie 1 zmniejszenie liczby
zgonow. W 1928 r. ospa naturalna nie stanowita juz ,,zagadnienia pierwszej wagi
ze wzgledu na wprowadzong sprezystg akcje przymusowych dorocznych szcze-
pien”. Podczas gdy w 1921 r. w zwigzku z tg chorobg zanotowano 5078 zastab-
nig¢, w tym 823 zgony, w 1926 r. — 69 zastabni¢¢, w tym 5 zgonow, to w 1928 r.
byto juz tylko 21 zastabni¢¢ 1 2 zgony. Podobne zmniejszenie dotyczyto: duru
plamistego i powrotnego, duru brzusznego, czerwonki, ptonicy, btonicy, odry, za-
kazenia potogowego, wodowstretu, strupnia i liszaja strzygacego oraz zimnicy.
Znaczne postepy poczyniono w walce z najtrudniejsza choroba spoteczng, jaka
byta gruzlica. Sukcesywnie powstawaty pod nadzorem administracji ogolnej
(zdrowia publicznego) sanatoria przeciwgruzlicze, gtdwnie w miejscowosciach
uzdrowiskowych, oraz przychodnie przeciwgruzlicze. Walczono z postepem
gruzlicy wérod dzieci i mlodziezy. W tej sprawie wystapity kontrowersje migdzy
MSW a Ministerstwem Pracy i Opieki Spotecznej co do skali ingerencji DSZ
MSW w podlegte MPiOS zaktady opieki nad matka i dzieckiem. Zwalczano alko-
holizm i choroby weneryczne, a zwalczanie chorob zawodowych wysungto si¢ na
,jedno z czotowych miejsc w rzedzie zagadnien medycyny spotecznej i ochrony
pracy”?,

Administracja stuzby zdrowia duzo uwagi poswigcita stanowi szpitalnictwa
krajowego. Na koniec grudnia 1927 r. wszystkich zaktadow leczniczych w Polsce

-Organizacyjny [dalej: AAN, MSW, GMWPO], sygn. 471, projekt MSW o zmianie rozporzadzenia
Prezydenta RP o prawie budowlanym z 16.02.1928.

27 AAN, MSW, GMWPO, sygn. 8, sprawozdanie z dziatalnoéci Referatu Inzynierii Sanitarnej:
1.07-31.12.1929; sygn. 707, k. 374-377.

% AAN, MSW, GMWPO, sygn. 707, k. 295-301, 332-333; 336-338, 340-356, 358-368;
sygn. 1443, s. 30; Archiwum Panstwowe w Lublinie, Urzad Wojewddzki Lubelski, Wydzial Samo-
rzadowy, sygn. 28, s. 148—150; J. Sadowska, Lecznictwo ubezpieczeniowe w Il Rzeczypospolitej,
L6dz 1990, s. 158—162.
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bylo 672 z 58 842 16zkami. Natomiast pod koniec 1928 r. zaktaddéw tych byto
694 z 60 658 t6zkami. Przybyly wigc 22 szpitale i 1816 t6zek. Prowadzono nad-
zor farmaceutyczny nad aptekami i sktadami aptecznymi. W 1928 r. do Panstwo-
wego Zaktadu Higieny przestano 4261 probek srodkow leczniczych pobranych
przy rewizjach aptek i drogerii, a ktore nie mogty by¢ zbadane podczas wizytacji.
W 1930 r. Ministerstwo Spraw Wewngtrznych opracowato wzory formularzy dla
wojewddzkich inspektorow farmaceutycznych, na podstawie ktorych zaktadali
oni ksigzki ewidencyjne dla poszczegolnych aptek. Departament Stuzby Zdrowia
przygotowal generalng nowelizacj¢ ustawy o uzdrowiskach z 23 marca 1922 r.,
ktéra weszla w zycie jako rozporzadzenie prezydenckie 22 marca 1928 r. Na jej
podstawie za uzdrowiska uznano: a) miejscowosci, w ktorych znajdowaly sig cie-
plice lub zdroje lecznicze, czyli tzw. zdrojowiska; b) stacje klimatyczne; c) kapie-
liska morskie. Uzdrowiska dzielity si¢ jeszcze na majace charakter uzytecznos$ci
publicznej oraz niemajace takiego charakteru®.

Ministrowie spraw wewngetrznych wiele wysitku wlozyli w odpowiednie
przygotowanie fachowe pracownikow administracji stuzby zdrowia. Zwracano
uwage na zjazdy lekarzy powiatowych i na jakos$¢ przygotowywanych przez nich
referatéw 1 sprawozdan. W latach 1926-1930 w Panstwowej Szkole Higieny
zorganizowano cztery kursy trachomatologii, dwa kursy dla higienistek i wywia-
dowczyn przeciwgruzliczych, dwa kursy dla lekarzy specjalizujacych si¢ w wal-
ce z jaglicg oraz dwa kursy dla potoznych. Nastepnie cztery kursy alkohologii,
w tym jeden trzymiesigczny, siedem kurséw dla inzynieréw sanitarnych i kon-
trolerow sanitarnych, w tym jeden czteromiesieczny, oraz dziewigciomiesigczny
kurs higieny spotecznej dla lekarzy powiatowych. Co roku odbywaty si¢ tez kursy
dla lekarzy — kandydatow do panstwowej i samorzadowej stuzby zdrowia, szko-
lenia dla lekarzy zajmujacych si¢ sprawami wychowania fizycznego, kursy dla
higienistek — ,,wywiadowczyn wiejskich” oraz szereg wyktadow dla ,,dziataczek
na polu zdrowia publicznego™°.

3. Lata 1930-1935 to przede wszystkim czas Wielkiego Kryzysu Gospo-
darczego, z ktorym walczylo cate spoteczenstwo, a wladze panstwowe na sze-
roka skale prowadzity dzialania oszczgdno$ciowe majace na celu przywrdcenie

¥ AAN, MSW, GMWPO, sygn. 707, k. 364-365; k. 378-382; k. 384; Archiwum Panstwo-
we w Katowicach, Urzad Wojewodzki Slaski, Wydziat Zdrowia Publicznego [dalej: APKat., UWS,
WZP], sygn. 2, pismo MSW z 19.11.1930; K.W. Kumaniecki, B. Wasiutynski, J. Panejko, Polskie
prawo administracyjne, s. 322.

30 Archiwum Panstwowe w Krakowie, Dyrekcja Rob6t Publicznych w Krakowie, Wydziat
Ogolno-Administracyjny [dalej: APKr., DRPKr., WOA], sygn. 131 a, bp, pismo MSW z 16.07.1930;
AAN, MOS, DSZ, sygn. 486, okolnik MSW z 10.02.1928; W. Kozyra, Polityka administracyjna...,
s. 399.
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zachwianej rownowagi budzetowej panstwa. W ich wyniku nastapila znaczaca
redukcja korpusu urzedniczego oraz oszczednosci organizacyjne w strukturach
administracji publicznej, w tym w resorcie spraw wewngtrznych. Z dniem 1 lipca
1932 r. z uprawnien ministra spraw wewngtrznych wytaczono sprawy zdrowia
publicznego z wyjatkiem zagadnien sanitarno-technicznych i przekazano je mi-
nistrowi pracy i opieki spotecznej (od 12 lipca 1932 r. ministrowi opieki spo-
tecznej). W dniu 25 czerwca 1932 r. wszedt w zycie nowy statut organizacyjny
Ministerstwa Spraw Wewnetrznych, ktory te zmiany usankcjonowat’'. W rzeczy-
wisto$ci kwestia wytaczenia spraw zdrowia publicznego spod kompetencji MSW
trwata jeszcze przez jaki$ czas, czego dowodem bylo pismo ministra spraw we-
wnetrznych Bronistawa Pierackiego z listopada 1932 r., w ktorym prosit MOS, by
wszelkie projekty rozporzadzen oparte na dawnych normach ustawowych, kté-
rych wykonanie przed 1 lipca 1932 r. nalezato do MSW, byly mu przesytane do
dalszego uzgadniania®.

W konsekwencji ministrowie spraw wewng¢trznych swoja dotychczaso-
wa polityke administracyjng w zakresie zdrowia publicznego prowadzili tylko
do 1 lipca 1932 r. W tym czasie Departament Stuzby Zdrowia MSW zwracat
szczegblng uwage na organizacj¢ i funkcjonowanie administracji zdrowia pub-
licznego, na system opieki zdrowotnej, zwalczanie chordb, w szczegolnosci za-
kaznych, oraz zagadnienia higieniczno-sanitarne. W dniach 3—4 lutego 1931 r.
w MSW zorganizowany zostat zjazd naczelnikow wydziatow zdrowia publicz-
nego urzedow wojewddzkich. Poruszono na nim takie kwestie, jak: zwalczanie
ostrych chorob zakaznych, w szczego6lnosci duru brzusznego, btonicy, ptonicy,
oraz stosowanie w walce z nimi najnowszych osiggni¢¢ europejskiej bakteriologii
i serologii; zwalczanie gruzlicy przez polska stuzbe zdrowia i role w tym dziele
Polskiego Zwigzku Przeciwgruzliczego, zwalczanie choréb wenerycznych i role
w tym Polskiego Zwigzku Przeciwwenerycznego. Podczas zjazdu omawiano tez
dziatalnos¢ osrodkéw zdrowia, wspotdziatanie panstwowych zaktadow badania
zywno§ci i przedmiotow powszechnego uzytku z panstwowa stuzba zdrowia oraz
prace Dziatu Chemii w Panstwowym Zaktadzie Higieny*.

Dnia 14 pazdziernika 1930 r. DSZ MSW wydat ,,Instrukcj¢ dla inspekcji wo-
jewodzkiej w dziale zdrowia publicznego”. Organami tej inspekcji byli: naczel-
nik wydzialu zdrowia, inspektor lekarski, inspektor farmaceutyczny. Do zakresu
czynnosci naczelnika wydzialu zdrowia nalezato: nadzorowanie pracy lekarzy po-
wiatowych, samorzadowych, okregowych, rejonowych, gminnych. Kontrolowa-

31 DZURP, 1932, nr 51, poz. 479; poz. 480; M.P. nr 148, uchwata RM z 25.06.1932.

32 AAN, MSW, GMWPO, sygn. 4, pismo MSW z listopada 1932 r. do MOS.

3 AAN, MSW, GMWPO, sygn. 493, k. 361. Szerzej: E. Wieckowska, Organizacja centralnych
urzedow publicznej stuzby zdrowia w Il Rzeczypospolitej, ,,Zdrowie Publiczne” 1984, t. 95, z. 11.
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nie szkot w zakresie przestrzegania przepisow sanitarnych, lecznictwa w Kasach
Chorych, medycznego personelu lekarskiego i pomocniczego (lekarze, dentysci,
felczerzy, technicy dentystyczni, pielegniarki, kontrolerzy sanitarni); kierowanie
walka z chorobami spotecznymi (gruzlica, jaglica, nierzad, choroby weneryczne,
alkoholizm); czuwanie nad stanem higieny w szkotach, wigzieniach, pomieszcze-
niach dworcowych oraz nad czysto$cig powietrza, gleby, placow, ulic miejskich,
zagrod wiejskich itp.3*

Wydziat Zdrowia Urzedu Wojewddzkiego Lubelskiego informowat, ze w la-
tach 1930-1931 na obszarze jego dziatania nasilajaca sie¢ choroba byt dur brzusz-
ny, co byto charakterystyczne dla catego panstwa. W 1930 r. na Lubelszczyznie
zachorowato na t¢ chorobg 806 0so6b, a w 1931 r. — 945 o0séb. Zachorowalno$¢
na pozostate choroby zakazne byta nastgpujaca (odpowiednio): dur plamisty —
209 (117), ptonica — 1258 (962), btonica — 677 (603), odra — 1741 (600), czer-
wonka — 57 (47). Szczepien ochronnych na dur brzuszny wykonano w 1930 r.
8885, a w 1931 r. — 5388%. Walke z tymi chorobami prowadzily r6znego rodza-
ju placowki stuzby zdrowia. W wojewoddztwie lubelskim na poczatku 1932 r.
funkcjonowato 39 szpitali publicznych z 2383 t6zkami 1 dwie prywatne lecznice
z 20 t6zkami. Ogoblnie rzecz ujmujac, jedno 16zko przypadato na 1013 mieszkan-
cow Lubelszezyzny. Wsrod wojewodztw Polski centralnej byto to ostatnie miej-
sce, gdyz np. w wojewodztwie kieleckim jedno 16zko przypadato na 990 miesz-
kancéw, w warszawskim — na 741, w t6dzkim — na 612, a w poznanskim — na
333. Sytuacje pogarszat fakt, ze tylko 62% szpitali miato zajeta wigcej niz potowe
1ozek, a 38% z nich nie osiggne¢lo nawet tego stanu. W 25 szpitalach na 39 wyko-
rzystywano wigcej niz potowe ,,dni szpitalnych” w ciggu roku. Placéwki te znaj-
dowaty sie w bardzo trudnej sytuacji finansowej. Zaden szpital nie utrzymywat
si¢ samodzielnie, a tylko dzigki réznego rodzaju dotacjom, gtdéwnie rzadowym
1 samorzgdowym. Pacjenci jednak zwykle nie ptacili za leczenie. Gdyby cho¢
w potlowie szpitale te otrzymaly nalezne im sumy, ich sytuacja bytaby o wiele
lepsza, poniewaz zalegtosci te wynosity ponad 3 min zF¢.

Wielkie znaczenie w zwalczaniu chorob zakaznych miaty réznego rodza-
ju organizacje spoteczne. Wojewoda Iwowski w sprawozdaniu z 1931 r. infor-
mowat MSW o dziatalnosci Wojewodzkiego Towarzystwa Przeciwgruzliczego
z siedzibg we Lwowie. Instytucja ta zorganizowata 28 marca 1931 r. I Woje-
wodzki Zjazd Przeciwgruzliczy. Koordynowata prace powiatowych kot wal-
ki z gruzlica, przychodni przeciwgruzliczych oraz powiatowych kas chorych.

3 APKat., UWS, WZP, sygn. 1, k. 1.

33 APL, UWL, WO, sygn. 720, s. 53.

3 Ibidem, s. 53—54. Zob. J. Sadowska, Organizacja opieki zdrowotnej w systemie ubezpiecze-
nia chorobowego na Wilenszczyznie (1922—1933), ,,Archiwum Historii i Filozofii Medycyny” 1999,
t. 62,z 1-2.
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Stowarzyszenie dziatato na rzecz pomocy dla bezrobotnych gruzlikow, wysy-
fajac ich na leczenie do sanatorium w Hotosku. Podlegato mu 28 przychodni
przeciwgruzliczych, w ktérych pracowato 18 lekarzy, a brakowato ich jeszcze
w 15 przychodniach?’.

Administracja zdrowia publicznego, prowadzac walke z chorobami zakaz-
nymi, propagowata wsréd lekarzy eugenike, to jest nauke ,,ktora zajmowata si¢
wszelkimi czynnikami majacymi wptyw na polepszenie wrodzonych wlasciwosci
jakiej$ rasy i rozwijanie jej w najpomyslniejszym kierunku” (F. Galton). Po I woj-
nie $wiatowej zainteresowania eugeniki jako ,,nauki o hodowli cztowieka” zmie-
nity si¢ na rzecz zagadnien higieniczno-medycznych. Zaczeto ja czesciej okreslac
jako ,,nauke higieny rasy” (Niemcy). W latach 30. dzielono ja na eugenike te-
oretyczng i praktyczng. Ministerstwo Spraw Wewngtrznych, propagujac wiedze
na temat eugeniki wsrod personelu medycznego, organizowato dla niego liczne
kursy i szkolenia w Panstwowej Szkole Higieny pod og6lng nazwa ,.kursow dla
lekarzy z zakresu eugeniki i poradnictwa przedslubnego™®.

Ministrowie spraw wewnetrznych nadal nadzorowali dziatalno$¢ podlegtych
im stuzb w zakresie higieny spotecznej i techniki sanitarnej (podniesienia zdrowot-
nosci 1 wygladu kraju). MSW opracowalo projekt rozporzadzenia o utrzymaniu
czystosci na drogach publicznych i w obejsciach gmin wiejskich oraz rozporza-
dzenie ,,0 ustgpach i Smietnikach”. Z inicjatywy referatu sanitarnego MSW przy-
stapiono do organizacji Polskiego Komitetu Techniki Sanitarnej i Higieny Miast

37 AAN, MOS, DSZ, sygn. 630, s. 1-10.

3 Glownym przedmiotem zainteresowan eugeniki byly ,,obcigzenia dziedziczne jednostek
oraz przyczyny ich powstania”. Wystepowaly one jako ,,pewne wady czy braki organizmu, ktére
w warunkach Zycia nie ochranianego przez kulture predestynowaty obarczong nimi jednostke do
wyselekcjonowania biologicznego”. Obciazenia te mogly wystgpowaé w budowie i funkcjach
wszystkich bodaj narzadow i uktadow organizmu cztowieka. Eugenike interesowaly w szcze-
golnosci wady i zaburzenia psychiczne. Poza obciazeniami dziedzicznymi zajmowala si¢ tez
chorobami, ktére miaty wybitnie hamujacy wptyw na funkcje i komorki rozrodcze cztowieka.
Byty nimi gruzlica i choroby weneryczne. Potomstwo osdb zarazonych, zwtaszcza chorobami
wenerycznymi, wykazywato zazwyczaj ogdélna degeneracje w postaci obnizenia poziomu zdro-
wia, zahamowania rozwoju itp.; objawy te mogly ustgpic¢ dopiero po kilku pokoleniach. Podobnie
zgubny wplyw dysgeniczny (w przeciwienstwie do pojgcia wptywu dodatniego — eugenicznego)
na rozwoj czlowieka i jego potomstwo wywierat alkoholizm oraz uzywanie wszelkiego rodzaju
narkotykow. W praktyce zagadnienia chorob wenerycznych i alkoholizmu, jako najszybciej dege-
nerujace cztowieka, byly najwazniejszymi kwestiami w zainteresowaniach medycznych eugeni-
koéw swiatowych, jak i polskich pierwszej polowy XX w. — Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo
Opieki Spotecznej, Gabinet Ministra, sygn. 15, k. 107-111; DSZ, sygn. 1585, k. 1; M.P. 1931,
nr 61, kurs eugeniki i poradnictwa przedslubnego w Panstwowej Szkole Higieny; M. Musielak,
D. Hedzelek, Pojecie i kryteria ,,0s0b matowartosciowych” w poglgdach eugenistow polskich
i amerykanskich przed Il wojng swiatowq [w:] J. Nosko (red.), Z dziejow zdrowia..., s. 329-352.
Szerzej: M. Gawin, Rasa i nowoczesnos¢. Historia polskiego ruchu eugenicznego (1880-1952),
Warszawa 2003, s. 9 i nn.
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jako stowarzyszenia o charakterze spotecznym?®. Kierownictwo resortu spraw
wewngtrznych nadzorowato prace aptek i sktadow farmaceutycznych. Nadzor ten
wykonywali inspektorzy ministerialni i wojewodzcy. Mieli prawo kontrolowania
catego obrotu ,,Srodkami leczniczymi i truciznami”. W szczegdlno$ci inspektor
wojewodzki mial mozno$¢ dokonywania rewizji aptek, drogerii i detalicznego
handlu truciznami, a takze hurtowni srodkéw leczniczych i odurzajacych, wy-
tworni preparatow bakteryjnych (z wyjatkiem weterynaryjnych), ,,preparatow or-
ganoterapeutycznych” oraz fabryk wod mineralnych. Inspektor udzielat koncesji
na prowadzenie aptek i hurtowy handel eterem (na terenach wojewodztw central-
nych i wschodnich wydawat koncesje drogeryjne). Prowadzit ewidencje plantacji
ros$lin lekarskich oraz zbieranych przez ludnos¢ roslin ,,dziko rosnacych™.

Urzad ministra spraw wewnetrznych duza wage przywigzywat do szkolenia
personelu medycznego zatrudnionego w publicznej stuzbie zdrowia. Organizowa-
no szkolenia glownie w Panstwowej Szkole Higieny. Oprocz wspomnianych juz
kurséw z eugeniki realizowano tez kursy z organizacji spotecznej walki z gruzlica,
jaglica i innymi chorobami zakaznymi, szkolenia z zakresu higieny publicznej dla
dziataczek spotecznych i nauczycielstwa szkot powszechnych. W marcu 1931 r.
zorganizowano kolejny (V) kurs doksztatcania sanitarnego dla inzynierow, ktory
ukonczyto 19 0sob*!.

Wraz z wejSciem w zycie nowego Statutu Organizacyjnego MSW w dniu
25 czerwca 1932 r. w ramach Departamentu Techniczno-Budowlanego MSW
zaczal funkcjonowaé referat techniki sanitarnej, pozostaty po dawnym Depar-
tamencie Stuzby Zdrowia MSW. W urzgdach wojewodzkich sprawami techniki
sanitarnej zajmowaly si¢ nowe komoérki organizacyjne: wydziaty komunikacyjno-
-budowlane, a w starostwach — referaty panstwowej stuzby budowlanej*.

W latach 1932—-1935 referat techniki sanitarnej opracowat wzorcowy regula-
min sanitarno-porzadkowy dla miast. Opiniowat rozporzadzenie ministra spraw
wewngtrznych o nadzorze nad migsem i przetworami migsnymi, a takze o projek-
tach kapielisk w wielu gminach (Podhajce, Rudki-Tartak), o budowie wodocia-
gu i kanalizacji w Wilnie i o studniach gminnych (Niewodna, Gotondg, Wielkie
Chelmno). Jego przedstawiciele brali udziat w konferencji w sprawie planu re-
gionalnego dla m.st. Warszawy. Kierownik referatu techniki sanitarnej wystapit
do wojewody todzkiego w sprawie zbadania mozliwosci zuzytkowania stawow

39" Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, Gabinet Ministra — Sekretariat
Ministra [dalej: AAN, MSW, GM — SM], sygn. 817, k. 1-3.

4 APKat., UWS, WZP, sygn. 1, k. 3; APKr., DRPKr., WOA, sygn. 147 c, k. 1379.

4 AAN, MSW, GM - SM, sygn. 817, k. 2a; W. Kozyra, Polityka administracyjna..., s. 484.

4 DzURP, 1932, nr 51, poz. 479; AAN, MSW, GMWPO, sygn. 744, k. 56; sygn. 7, k. 209;
APKzr., DRPKr., WOA, sygn. 131 b, bp, pismo MRP w sprawie projektu organizacji panstwowe;j
technicznej stuzby wodne;.
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w Lagiewnikach na otwarte kapielisko. Zwrocit si¢ o pomoc do MSZ w sprawie
uzyskania zagranicznych materiatdéw fachowych dotyczacych walki z zadymie-
niem atmosfery. Inicjowatl dalsze prace nad ochrong rzek przed zanieczyszcze-
niem, $cisle wspotpracujac z placowkami naukowymi w Warszawie, Krakowie
i Bydgoszczy. Jego pracownicy kierowali akcja propagandowa MSW na rzecz
studni osiedlowych, wspotpracujac w tym wzgledzie ze Zwigzkiem Strazy Po-
zarnych. Nadzorowali takze fabryke samochodéw ,,Ursus”, ktora przystapita do
produkcji mechanicznego sprzetu oczyszczania ulic®.

4. W ostatnich latach przed II wojng swiatowa (1935-1939) polityka admi-
nistracyjna resortu spraw wewnetrznych dotyczyta juz tylko waskiego zakresu
spraw zdrowotnych, czyli kwestii techniczno-sanitarnych kraju. Byly to sprawy
techniczno-sanitarne osiedli, mieszkan, gmachéw panstwowych, zaopatrzenia
ludnos$ci w wode (wodociagi, zrodta, ujecia wody itp.), nieczystosci i wod opado-
wych (kanalizacje, ustepy, usuwanie $mieci itp.), ochrony rzek przed zanieczysz-
czeniem, czystosci powietrza*,

Gdy doktor medycyny gen. S.F. Sktadkowski zostal w maju 1936 r. prezesem
Rady Ministréw, a jednocze$nie ministrem spraw wewnetrznych, referat techniki
sanitarnej znalazl si¢ pod jego przemoznym wptywem. Odtad komorka ta wy-
dawala zwiekszong liczbe zarzadzen i instrukcji urzedom gminnym w sprawach
wlasciwego zaopatrzenia ludnos$ci w wodg do picia oraz szeroko rozumianych po-
trzeb gospodarczych. Domagata sig, by istniejace na terenie gmin publiczne i pry-
watne urzadzenia wodne odpowiadaty obowiazujacym przepisom, a woda spel-
niata okreslone warunki fizyczne, chemiczne i bakteriologiczne. Przypominata,
ze budowa i utrzymanie wodociagoéw do uzytku publicznego stanowito wytaczne
prawo gmin, chociaz mogly one zezwoli¢ na budowe i utrzymanie wodociaggow
innym podmiotom prawnym lub fizycznym*.

S.F. Sktadkowski podczas inspekcji zwracal uwage na przestrzeganie przepi-
sOw higienicznych i techniczno-sanitarnych przez organy administracji rzagdowej
i samorzadu terytorialnego oraz miejscowa ludno$¢*®. Pisat:

“ AAN, MSW, GM - SM, sygn. 817, k. 4-5; Archiwum Panstwowe w Kielcach, Urzad Woje-
wodzki Kielecki, Dyrekcja Robot Publicznych — Wydzial Komunikacyjno-Budowlany, sygn. 17103,
bp, projekt przepisow miejscowych wojewody kieleckiego w sprawie: 1) czyszczenia kominow
w Sosnowecu; 2) zmianie przepisow wodociggowych w Radomiu i Cz¢stochowie; M.P. 1933, nr 116,
296; 1934, nr 125, 127; 1935, nr 17; por. Z. Rudolf, Zadania techniczno-sanitarne w administracji
publicznej, ,,Gazeta Administracji i Policji Panstwowej” 1933, nr 18.

“ AAN, MSW, GMWPO, sygn. 7, k. 245-248; R. Hausner, Pierwsze dwudziestolecie admini-
stracji..., s. 20.

4 MLP. 1935, nr 224; 1938, nr 76; K.W. Kumaniecki, J.S. Langrod, S. Wachholz, Zarys ustroju,
postepowania i prawa administracyjnego w Polsce, Warszawa — Krakow 1939, s. 481-482.

4 APL, UWL, WO, sygn. 274, s. 10.
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Odnawianie i reparacja doméw, porzadkowanie ulic i dostarczanie im powietrza
i slonca przez zastgpowanie murdéw i zwartych ptotdw azurowych ogrodzeniami
dawato pracg duzej ilosci bezrobotnych, zatrudnionych w sposob dorywczy na
catg Polske do 120 tysigcy ludzi [...]. W Lodzi i jej okolicach az do Zdunskiej
Woli, w Tomaszowie, Radomsku, Cze¢stochowie, Zawierciu, Bedzinie, Sosnow-
cu, Warszawie z okolicami, Biatymstoku, wreszcie w osrodku przemystu nafto-
wego cate dzielnice zmienity swdj wyglad. Wysokie mury, $cie$niajace z obu
stron waskie ulice, nieskanalizowane, zakurzone lub zablocone biegnace do za-
truwajacych powietrze fabryk [...] rungty pod kilofami bezrobotnych. Otwarty sig¢
z obu stron dusznych, cuchngcych ulic szerokie, powietrzne, przestrzenie zielo-
nych trawnikéw i mite oku rozroste gaje cienistych grup drzew i krzewow, two-
rzace potkoliste ograniczenia polan, zazdro$nie dotad zakrywanych w parkach,
otaczajacych patace wiascicieli fabryk. Wysokie przewiewne sztachety lub siatki
zelazne, czesto oplecione dzikim winem, umozliwiaty odgrodzenie si¢ wlasci-
cieli parkdéw od ruchliwych ulic, bez hamowania dostepu stonca i powietrza do
szerokiego widoku i oddechu dla codziennie przechodzacych nimi robotnikéw
iich rodzin¥.

Minister S.F. Sktadkowski przyznawat, ze mniejsze sukcesy w akcji higie-
niczno-sanitarnej odnosit na terenie wiejskim. Mimo zaangazowania wladz
administracji ogdlnej pierwszej i drugiej instancji, Policji Panstwowej i wladz
samorzadowych ludno$¢ wiejska opornie przyjmowata nakaz budowy ustepoéw
(stawojek) w swoich obejsciach, porzadkowania podworzy, malowania wapnem
(bielenia) domostw itp. Minister stwierdzal jednak z przekonaniem:

Lud nasz ma gleboko zakorzeniony instynkt samozachowawczy i nie da si¢ tatwo
ztapa¢ na lep nowych haset i porzadkéw. Ale ,,przyjdzie taki czas”, ze stawojka
przyjmie si¢ nie tylko w nazwie, ale w swym pelnym i jakze istotnym zastoso-
waniu®.

5. Podsumowujac, nalezy skonstatowaé, ze polityka resortu spraw wewngtrz-
nych w zakresie zdrowia publicznego w pierwszej potowie lat 20. XX w. koncen-
trowala si¢ na zwalczaniu epidemii i chordb zakaznych, zwlaszcza najgrozniejszej
z nich — gruzlicy. W tym czasie kierownictwo resortu w ostateczny sposob prze-
jeto nadzor nad szpitalnictwem krajowym, nad powstajacymi dopiero otwartymi
osrodkami zdrowia, a w konsekwencji nad catym personelem medycznym i tech-
niczno-administracyjnym. Dzialalo na rzecz podniesienia ogdlnego poziomu
higieny spotecznej poprzez wydawanie réznego rodzaju zarzadzen sanitarnych,
np. dotyczacych czystos$ci miast (form i sposobéw usuwania nieczystosci z pla-

47 S.F. Sktadkowski, Nie ostatnie stowo oskarzonego..., s. 211.
4 S.F. Sktadkowski, Kwiatuszki administracyjne i inne, Warszawa 2005, s. 27.
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cow i ulic miejskich). Nadzorowato w skali kraju rozrastajaca sie sie¢ aptek i skta-
dow farmaceutycznych.

Po maju 1926 r. nowg polityke administracyjng w zakresie zdrowia publiczne-
go realizowat przede wszystkim pilsudczykowski minister spraw wewnetrznych
dr med. S.F. Sktadkowski, przygotowujac autorski program pt. ,,Podniesienie
zdrowotnos$ci i wygladu kraju”. Realizujac go, zalecat ludnos$ci stosowanie $miet-
nikow 1 ustepoéw oraz regularne sprzatanie ulic, placow, podwoérzy i obejs¢ do-
mow. MSW z sukcesem walczyto z chorobami zakaznymi, gdyz ich liczba z roku
na rok spadata. Pracowato na rzecz zwigkszenia ,,stanu posiadania” w szpitalni-
ctwie 1 lecznictwie otwartym. Sprawowalo nadzér farmaceutyczny nad apteka-
mi oraz szkolito personel administracji stuzby zdrowia, gtownie w Panstwowej
Szkole Higieny.

W latach 1930-1932 ministrowie spraw wewngtrznych koncentrowali si¢ na
walce z réznego rodzaju chorobami zakaznymi i spotecznymi, propagujac m.in.
zasady eugeniki. Dziatali na rzecz utrzymania dotychczasowej sieci placowek
stuzby zdrowia, zwlaszcza szpitali, ktore w czasie kryzysu gospodarczego coraz
bardziej zadtuzaly si¢ i stawatly sie nierentowne. Nadzorowali tez sprawy farma-
ceutyczne (apteki, sktady apteczne, drogerie itp.). Od 1 lipca 1932 r. z ich kompe-
tencji zostaty wylaczone sprawy stuzby zdrowia, poza niewielkim dziatem tech-
niki sanitarnej. Dlatego w latach 1932-1935 dziatalno$¢ resortu koncentrowata
si¢ na wykonywaniu zadan zwigzanych z zagadnieniami techniczno-sanitarnymi
kraju, zwlaszcza w zakresie zabudowy osiedli i zaopatrzenia ludnosci w wode.

W latach 1935-1939 polityka administracyjna resortu spraw wewnetrznych
wcigz skupiata si¢ na szeroko rozumianych zagadnieniach higieniczno-sanitar-
nych kraju, ktorych rola i znaczenie wzrosty, gdy premierem i ministrem spraw
wewnetrznych zostat ponownie S.F. Skladkowski. Rozpoczal on wielka akcje
higieniczno-sanitarng, gtdéwnie na wsi, w ramach ktorej propagowat stosowanie
szeroko rozumianych zasad higieny, tak w zyciu osobistym, jak i publicznym.

THE ADMINISTRATIVE POLICY OF THE MINISTERS
OF INTERNAL AFFAIRS OF INDEPENDENT POLAND
IN THE FIELD OF PUBLIC HEALTH (1918-1939)

Abstract

The administrative policy of the heads of the Ministry of Internal Affairs of the Sec-
ond Polish Republic in the field of healthcare between 1918 and 1939 focused on combat-
ing epidemics and infectious diseases, especially tuberculosis, which was the most dan-
gerous one among them. Furthermore, its aim was also to raise the general level of social
hygiene by issuing various types of sanitary ordinances concerning, e.g. city cleanliness.
Moreover, it concentrated on the supervision of the growing network of pharmacies and
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pharmaceutical companies across the country. After the May Coup in 1926, a new admin-
istrative policy in the field of public health was primarily carried out by S.F. Sktadkowski,
the Minister of Internal Affairs, by means of the “Improvement of State Health and Ap-
pearance” programme. He propagated the use of garbage cans and lavatories among the
population as well as regular cleaning of streets, squares, courtyards, and homesteads. The
Ministry’s head worked to increase “the inventory” in both hospitals and outpatient care.
The administrative personnel of the healthcare service were trained, for the most part, at
the State School of Hygiene. Since the 1% of July 1932, matters concerning healthcare
were excluded from the competences of the office of the Minister of Internal Affairs except
for a small department of sanitary technology. From that time on, the Ministry of Internal
Affairs focused on carrying out the tasks related to the technical and sanitary issues of the
country, especially in the field of the development of housing estates and supplying water
to the population. The significance of all of the aforementioned issues increased in May
of 1936 when S.F. Sktadkowski became the Prime Minister and the Minister of Internal
Affairs. He launched a great hygiene and sanitary programme, mainly in the Polish coun-
tryside, in which he advocated the application of hygiene principles both in private and
public life.

Keywords: administrative policy, public health, Minister of Internal Affairs, infec-
tious diseases, sanitary and hygiene issues



CZASOPISMO PRAWNO-HISTORYCZNE
Tom LXXIT — 2020 — Zeszyt 2

III. PRZEKLADY

Wactaw Uruszczak (Krakow)

Parliamentary representatives in old Poland.
Envoys, mandataries, and nation’s representatives”

Dedicated to the memory of Adam Uruszczak!

The modern understanding of parliamentary representation is based on the
conviction that a parliamentary deputy who is selected to a legislative body is
a representative of the whole nation. It means that there is no bond of a legal
character between a deputy and their voters which would impede in any way the
deputy’s freedom to act. This way of understanding of parliamentary representa-
tion was born in the 18" century. It is based on the theory of parliamentary rep-
resentation created by Emmanuel Joseph Sieyés, a French priest, who presented
his ideas in his political pamphlet entitled Qu ‘est-ce que le Tiers-Etat? [What is
the Third Estate?]. The pamphlet was published in 1789 and it considered the
deputies of the Third Estate to be the representatives of the nation. Consequent-
ly, they could freely decide for the nation in matters pertaining to it and to pass
new laws in particular?. This character of the deputies’ position was confirmed in

" Original version: W. Uruszczak, Poselstwo sejmowe w dawnej Polsce: postaniec, mandata-
riusz, posel narodu, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2009, Vol. LXI, issue 1.

U “In Memoriam”. Adam Uruszczak (3 June 1978 — 16" October 2005) [in:] J. Halberda,
M. Hosowicz, A. Karabowicz (eds.), Prace poswigcone pamigci Adama Uruszczaka [Works devoted
to the memory of Adam Uruszczak], Cracow 2006, pp. 13—17. We would like to express our grati-
tude to Maciej Mikuta, M.A., for his help in editing the footnotes in the paper.

2 S. Goyard-Fabre, L’idée de représentation a I'époque de la Révolution, “Etudes francaises”
1989, Vol. 25, No. 2/3, p. 80.
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their work on the constitution. French constitutions from the French Revolution
period stated that members of parliament were the representatives of the nation.
The French Constitution of the 3™ of September 1791 passed by the National As-
sembly stated (Part III, article 7) that “Poslowie wybrani w departamentach nie
sa reprezentantami jednego okre$lonego departamentu, lecz catego Narodu i nie
bedzie wolno udziela¢ im jakichkolwiek instrukeji” [The representatives elected
in the departments are not the representatives of a single, particular department
but of the entire Nation and issuing any instructions to them will not be allowed].?
On the other hand, the Montagnard Constitution of the 24" of June 1793 present-
ed it in a shorter formula (article 29). “Kazdy poset nalezy do catego narodu”
[Each parliamentary representative belongs to the whole nation].* This rule was
expressed in the first constitution of the reborn Republic of Poland of the 17" of
March 1921: “Postowie sg przedstawicielami catego narodu i nie sg skrgpowani
zadnymi instrukcjami wyborcow” [The parliamentary representatives are the
representatives of the entire nation and they are not bound by any instructions
from the voters].’ Also the current Constitution of Poland of 1997 states in article
104 that “Postowie sg przedstawicielami Narodu. Nie wigzg ich instrukcje wy-
borcow” [The deputies are the representatives of the Nation. They are not bound
by the instructions of the voters]. The deputies elected by the nation sit in the sejm
(Translator’s note: the lower house of the Polish Parliament) or in other analogous
parliamentary bodies which are authorised to enact acts which represent the will
of the nation. So, in consequence, the will of the nation is identical with the will
of the parliament as its collective representative.

The origin of the institution of parliamentary representation is connected with
the creation of the legal institution of the power of attorney. The power of attor-
ney is in its essence a type of substitution (representation) in order to enter into
legal transactions and act on another person’s behalf. It consists in authorizing
one to make a declaration of will on behalf of the represented person (substituted,
known as the grantor) with legal effects pertaining directly to that person. The
agent makes legal actions on behalf of their employer and at the employer’s ex-
pense.® The power of attorney is based on a legal fiction which treats legal actions
made by the agent as binding for the employer, who is directly one of the parties
of the contract concluded by the agent. The agent’s latitude to make legal actions
depends on the purview of the power of attorney, i.e., it depends on the mandate

3 B. Lesinski, J. Walachowicz, Historia ustroju panstwa w tesktach zrédlowych [ The history of
system of government in primary sources], Warsaw — Poznan, p. 127.

4 Tbidem, p. 132.

5 The Constitution of 1921, article 20.

¢ Z.Radwanski (ed.), System prawa prywatnego. Prawo cywilne — czes¢é ogolna [The system of
private law. Civil law — the general section], vol. 2, Warsaw 2002, pp. 494-495.
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given to them, the commission in other words. This mandate can be limited by the
employer. The agent’s latitude can be limited in any way the employer sees fit.
On the other hand, the employer can issue carte blanche to the agent. Roman law
did not know the institution of the power of attorney. However, it used legal con-
structions of a different kind, especially the so-called indirect representative. This
representation consisted in taking legal actions by representatives in the follow-
ing manner. The representative concluded an agreement on their own behalf but
on someone else’s expense. The last part meant that the represented person was
not a party to the agreement.” The person with the power to represent someone,
authorized to make a declaration of will on behalf of their employer, is an agent.
The agent should not be mistaken for the so-called envoy, who is a person trans-
porting other people’s declarations of will. The envoy is not enshrined to make
legal actions on behalf of the person who sent them. The envoy’s role is limited to
conveying the will to a third party only.

The power of attorney was born in medieval canon law.® The code of law of
papal decretals, the so-called Liber sextus of 1298, stated among others the fol-
lowing legal rule: Quod potest facere per ipsum, potest facere per alium [what
can be done by oneself, one can have done by someone else].” The power of
attorney in medieval Church was a profoundly important legal institution. It
allowed the Church structures to function on a worldwide scale despite the dif-
ficulties connected with direct communication. The Pope’s agents were usually
legates, who were sent to local churches by the Holy See, in order to make im-
portant actions of legal significance. Trials were conducted on the Pope’s behalf
by proxies, who were delegated judges. The need for legal proxies was also
created by the existence of collective entities within the Church such as church
institutes and towns. Especially church chapters used enshrined representatives
to settle various matters.

The power of attorney also became a trial institution and it was utilized in
court cases. It was first employed in ecclesiastical courts.'” A court procedure used
in ecclesiastical courts, called the Roman canon procedure, had a significant in-
fluence on the development of the institution of representation. The Roman canon

7 W Litewski, Rzymskie prawo prywatne [Private Roman law], Warsaw 2003, pp. 167-168.

8 P. Ourliac, J. De Malafose, Histoire du droit privé, vol. 1: Les obligations, Paris 1969, p. 146.

? Ae. Friedberg (ed.), Corpus luris Canonici. Editio Lipsiensis, vol. 2, Lipsiae 1874, coll. 1124.

10" The significance of trial representation in the development of the institution of parliamentary
representation (mandate) was highlighted in Polish literature by K. Gorski, The Origins of the Polish
Sejm [in:] Communitas, princeps, corona regni. Studia selecta, Poznan 1976, pp. 57-71. See also:
S. Gawlas, Monarchien und Stinde in den Lindern Ostmitteleuropas an der Wende vom Mittelalter
zur Neuzeit [in:] M. Dygo, S. Gawlas, H. Grala (eds.), Ostmitteleuropas im 14—17. Jahrhundert —
eine Region oder Region der Regionen, Warsaw 2004, p. 35.
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procedure developed detailed guidelines for the operations carried out by agents.!!
Papal delegated courts contributed greatly to the acceptance of the institution of
parliamentary representation on Polish soil as well as to the dissemination of this
court procedure. The courts first appeared in Poland already in the second half
of the 12" century.'? It was common practice in those courts for the sides to take
advantage of the help provided by professional trial representatives endowed with
the power of attorney. Papal delegated courts heard cases of the greatest national
importance, especially ones such as the case of the Polish Crown versus the Teu-
tonic Order in their dispute over the Pomeranian lands." The king of Poland was
the plaintiff in those cases and representatives, called prosecutors, acted on his
behalf. They possessed the power of attorney granted to them by the king which
gave them full powers (plena potestas) to undertake all court proceedings as his
proxies.!* The institution of the power of attorney was also used in secular cases
both in the courts as well as in international relations. Nuntius is present in the
Statutes of Casimir III the Great as the plaintiff’s representative in a lawsuit.'

Researchers connect the beginnings of Polish parliamentarism with the inter-
regnum period between 1382 and 1384 after the death of Louis I of Hungary.'®
This was the time when the chivalry became politically active, which was exem-

' Compare with the definition of the agent which can be found in a popular course book (also
in Poland) from the 13" century of ecclesiastical court cases, the so-called Ordo iudiciarius magistri
Tancredi, § 1.2: “Procurator est, qui aliena negotia, unum vel plura, mandato sibi a domino facto,
gerenda gratuito suscipit” [in:] F.Ch. Bergmann, Pilii, Tancredi, Gratiae libri de iudiciorum ordine,
Gottingae 1842, p. 114.

12'W. Uruszczak, Udzial Kosciola wroclawskiego w rozwoju prawa kanonicznego w srednio-
wieczu [The participation of the Wroctaw Church in the development of medieval ecclesiastical
law], “Czasopismo Prawno-Historyczne” [CPH, Journal of Legal and Historical Sciences], 2000,
Vol. 52, issue 1-2, pp. 47-66.

13 Cf. H. Chiopocka, Procesy Polski z Zakonem Krzyzackim w XIV wieku. Studium Zrédltoznaw-
cze [Court cases of Poland versus the Teutonic Order in the 14" century. A primary source study],
Poznan 1967, passim.

14 Compare with the lawsuit power of attorney granted by king Wtadystaw II in 1422 Manda-
tum domini Regis [in:] Liter ac res gestae inter Polonos Ordinemque Cruciferorum, vol. 2, Posna-
niae 1855, p. 4.

15 Compare with article 27: “actore per se vel suum nuntium comparente;” article 137: “actore
presente vel eius nunctio;” “actor in primo termino nec per se ne per alium suum nunctium paruerit.”
Polskie statuty ziemskie w redakcji najstarszych drukow (Syntagmata) [Polish land statutes in the
editorial collection of the oldest prints (Syntagmata)], compiled by S. Roman, L. Lysiak, Wroctaw —
Cracow 1958, pp. 76, 113.

16 J. Bardach, Poczqtki Sejmu [The beginnings of Sejm] [in:] J. Michalski (ed.), Historia sejmu
polskiego [The history of the Polish sejm], vol. I: Do schytku szlacheckiej Rzeczpospolitej [Until the
twilight of the Nobles’ Commonwealth], Warsaw 1984, pp. 13—14; cf. J. Gzella, Maltopolska elita
wladzy w okresie rzqdow Ludwika Wegierskiego w Polsce w latach 1370—1382 [The power elites
in Lesser Poland during the reign of Louis I of Hungary in Poland between 1370 and 1382], Torun
1994, p. 153.
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plified by organized congresses (rallies). These served as a prototype of regional
and provincial parliaments (Polish: sejmiki ziemskie i prowincjonalne) which ap-
peared later. The first general sejms (conventum generale, parlamentum generale)
appeared during the reign of Wiadystaw Jagietto. Among the participants in the
sejms were the members of the royal council, land officers as well as nobles who
were not officials. Moreover, representatives of towns and cathedral chapter dele-
gates arrived to take part in them. These sejms were treated as a representation of
the states of the Kingdom. The representative character of this body was empha-
sized by accentuating the presence of the majority of participants entitled to take
part in its sessions. For instance, the general sejm convened in Nowy Korczyn in
1404 was supposed to have universi prelati, barones et milites totius regni'’ pres-
ent. Next, conventio generalis omnium terrarum'® took place in Sieradz in 1432.
In January of 1435, a general sejm took place with the participation of “voivodes,
castellans, landed nobles and all of populace of the Kingdom of Poland” (domini
palatini, castellani, nobiles terrigenae et tota communitas Regni Poloniae)." The
majority of chivalry most definitely did not come to those sejms. However, by
marking everyone’s presence, they attempted to emphasize the representativeness
of those gatherings. The character of that representation was fictional in its es-
sence and, as such, it was imperfect. According to the words of the royal legate
spoken to the Prussian estates in 1480, just a third or even one tenth of the entitled
participants come to the crown general sejm, nevertheless its resolutions bind all
of them.?® In the oldest period of its existence, Polish parliamentarism basically
did without the institutions of parliamentary representation and power of attorney.

The general sejms in the 15" century usually took place as a congress of
high-level officials. Lower-level land officials and common nobles only came to
some more important sejms. Sejm resolutions passed with the participation of
high-level officials and land officials were in effect for everyone due to the rule

17" Jana Dlugosza kanonika krakowskiego Dziejow polskich ksiqgg dwanascie [Twelve tomes of
Polish history by Jan Dlugosz, a Cracow’s canon], published and translated by A. Przezdziecki, vol. 3,
Cracow 1868, p. 558. F. Piekosinski, Wiece, sejmiki, sejmy i przywileje ziemskie w Polsce wiekow
Srednich [Rallies, local parliaments, sejms and land privileges in Poland in the Middle Ages],
vol. 14: 1900, p. 199.

'8 Jana Dlugosza kanonika krakowskiego Dziejow polskich... [Twelve tomes of Polish history
by Jan Dhugosz, a Cracow’s canon], published and translated by A. Przezdziecki, vol. 4, Cracow
1869, p. 471. F. Piekosinski, Wiece... [Rallies...], p. 214.

19" A. Pawinski, Sejmiki ziemskie. Poczqtek ich i rozwdj az do ustalenia si¢ udzialu postéw
ziemskich w ustawodawstwie sejmu walnego 1374—1505 [Local parliaments. Their beginning and
development until the determination of the participation of members of regional parliament in the
legislation of the general sejm between 1374 and 1505], Warsaw 1905, Dodatki [Appendixes],
p- XLVIL F. Piekosinski, Wiece... [Rallies...], p. 217.

20 J. Bardach, Poczqtki Sejmu [The beginnings of Sejm], p. 47.
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of imperfect representation. At the same time, imperfect representation was not
sufficient in case of issues of extraordinary importance. It was deemed necessary
to gain the approval of nobles at the local parliaments. Such method of conducting
proceedings was noted down by Dlugosz when he described the proceedings at
the general sejm in Piotrkow in 1456.%! A new tax was enacted then which was
equal to the half of the rent acquired from all of the lands, moreover from roads as
well as a head tax from peasants and nobles who did not have serfs.

Ta decyzja (tj. projekt uchwaty podatkowej — W.U.) — pisal kronikarz — zo-
stala przyjeta przez panéw, szlachte i cala spolecznos¢ Wielkopolski. Panowie
za$ ziemi krakowskiej i Rusi, chociaz osobiscie si¢ zgadzali, to jednak zadna
miarg nie mieli odwagi zobowiaza¢ do tego spotecznosci, poniewaz rzecz byla
nowa i ucigzliwa. Stad postanowiono zwota¢ w dniu $w. Jadwigi nowy zjazd
w Nowym Miescie Korczynie, gtéwnie ze wzgledu na ziemie ruskie, z ktorych
gdyby wyrazily zgod¢ na t¢ decyzj¢, miato wptyna¢ znaczne wsparcie” [This
decision (i.e. the proposed tax bill —a note by the author) — wrote the chronicler —
was accepted by the lords, the nobles and the entire community of Greater Poland.
While the lords of Cracow lands and of Ruthenia, even though they personally
agreed, did not have the courage to commit in any shape or form their community
to this because the idea was new and burdensome. That is why it was decided to
convene a new rally in Nowe Miasto Korczyn on the Saint Hedwig of Silesia day.
The place was chosen mainly with the Ruthenia lands in mind as their approval of
this decision would provide significant support].2

As this message clearly attests, the tax resolution was passed for Greater Po-
land. The inhabitants of Lesser Poland represented only by Cracow and Ruthenia
lords refused to agree due to the novelty and onerousness of this tax burden. They
agreed to convene a regional parliament in Nowe Miasto Korczyn in order to ac-
quire the consent from the nobles.

Parliamentary representation as a form of representation developed out of the
need to acquire the consent of the nobles to introduce new taxes and to introduce
other infringements of nobles’ privileges. Imperfect representation was insuffi-
cient as it was based on the fictional representation of the whole assembly of the
nobles’ community by the lords and individual knights who came to a sejm. In
such cases, acquiring real consent was a necessity. Parliamentary representation
was also a method of communication among the nobles and of working out a com-
mon position. Such representation always consisted in being bound by the voter’s
will and so it was a preceptive or limitative mandate.

2l H. Samsonowicz, Polska Jana Diugosza [Poland of Jan Dtugosz], Warsaw 1994, p. 342.
2 Ibidem, p. 342.
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The oldest mention of parliamentary representatives at the sejm pertained to
the coronation general sejm which took place in July of 1434 in Cracow. The fol-
lowing were present at that sejm: prelati, principles, barones, dignitarii, milites,
nobiles et cives as well as “parliamentary representatives representing dependent
territories of the Kingdom of Poland” (vota nuntiorum, qui a singulis terries, reg-
no Poloniae subiectis advenerant).” However, in this case, it most probably did
not mean regional parliaments representatives but rather the parliamentary repre-
sentatives of fiefdoms or of — as Franciszek Piekosinski surmised — “conquered
lands” (terrae subiecte) among which he counted Ruthenia lands.?* On the other
hand, the document from the 14™ of October 1435 mentions “members of regional
parliaments” (nuntii terrarum) who were empowered to receive the reckoning of
the managers of the mint in Cracow — Andrzej Labedz from Gozdzikowo, Andrzej
Wierzynek and the Treasurer Klaus Kieslink.” In this case, it pertained to the
representatives of lands delegated on site from among the nobles present at the
sejm. From this record, it is clear that they did not constitute a crowd at the sejm
but they were grouped into lands which were represented at the sejm by the nobles
who came.

The practice of sending parliamentary representatives elected at the region-
al parliaments (nuntii terrestres) to the general sejm was developed due to the
growing importance of the regional parliaments during the reign of Casimir IV
Jagiellon (1444-1492). The Statutes of Nieszawa, which the king issued, gave
the regional parliaments the right to express consent for the introduction of new
taxes and for mass mobilization to be summoned.?® Thanks to its members, the re-
gional parliaments could express their will towards the king and his council more
effectively than it was possible for the knights’ community at the general sejms.
The smaller group of authorized representatives of the regional parliaments could
force the king and his council to agree to their demands and make concessions. It
was possible thanks to agreeing on a common position by all the parliamentary
representatives of the nobles who were present at the convened sejm.

During the general sejm in Piotrkéw in 1453, separate debates took place of
“pandéw znaczniejszych” [the more significant lords] and between “szlachty ze
srednimi panami” [the nobles and mid-level lords]. Each of those bodies “podjeto
zgodne decyzje” [took congruent decisions].”” This event constituted a beginning

3 Jana Dlugosza kanonika krakowskiego Dziejow polskich... [Twelve tomes of Polish history
by Jan Dtugosz, a Cracow’s canon], vol. IV, p. 543.

24 F. Piekosinski, Wiece... [Rallies...], p. 216.

3 S. Krzyzanowski (ed.), Album Paleographicum, Cracoviae 1935, no. 25, p. 52.

26 J. Bardach, Poczqtki Sejmu [The beginnings of Sejm], p. 37 et seq.

¥ H. Samsonowicz, Polska Jana Diugosza [Poland of Jan Dtugosz], p. 402.
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of the future division of the sejm into two separately deliberating chambers.?®
Besides that, as Jan Dlugosz informs us, King Casimir legitimized the rights in
the presence of “znaczniejszych panéw i 12 z ogoétu zgromadzonych” [more sig-
nificant lords and 12 from all of the convened] at the sejm. One can guess that
the mentioned 12 were the representatives of the Kingdom’s lands chosen on site.

The oldest example of the presence of representatives of regional parliaments
at the general sejm, who were envoys of the nobles from each land, dates back to
1459.%° For the general sejm in Piotrkdw came — according to the words of Jan
Dhugosz — “postowie ziem krakowskich, ktérych gléwnymi przywddcami byli
starosta sandomierski Jan Rytwianski, Jan Jan Tarnowski i Jan Melsztynski” [en-
voys of regional parliaments from Cracow lands who were mainly led by the
starost of Sandomierz Jan Rytwianski, Jan Tarnowski and Jan Melsztynski].>° Jan
Rytwianski spoke at this sejm “nie tylko w imieniu ziem krakowskich, ale catego
Krodlestwa” [not only on behalf of the Cracow lands but on behalf of the whole
Kingdom].*! “Postowie rycerzy i miast pruskich” [Representatives of the knights
and Prussian towns]* were also present in Piotrkow. During this sejm, a decision
was made that the tax bill which stipulated 6 groschen from each field (Polish: fan;
Translator’s note: a tan denotes an area equal to roughly 16.5 hectares) was not
accepted by “pandéw krakowskich i szlacht¢” [Cracow lords and nobles].** It most
probably pertained to the representatives from Cracow mentioned above. It was
decided that this matter was to be sent back to the regional parliament in Nowe
Miasto Korczyn which was called for the Saint Matthew day. The fact that this
matter was sent back to the regional parliament leads one to believe that the rep-
resentatives from Cracow who were present at the general sejm refused to express
their consent for the introduction of the tax due to the lack of power of attorney. So
they did not appear at the sejm as mandataries but rather as envoys which means

2 W. Knoppek, Zmiany w ukladzie sil politycznych w Polsce w drugiej polowie XV w. i ich
zwiqzek z genezq dwuizbowego sejmu [Changes in the balance of political power in Poland in the
second half of the 15" century and their connection with the origins of the bicameral sejm], CPH
1955, Vol. VII, issue 2, pp. 77-79.

» Tt was convened on the day of Saint Giles (the 1% of September). H. Samsonowicz, Polska
Jana Dlugosza [Poland of Jan Dlugosz], p. 403. F. Piekosinski mistakenly terms this sejm “wiec
senatorski” [a senators’ rally]. F. Piekosinski, Wiece... [Rallies...], issue 121, p. 234. To read about
this sejm see W. Fatkowski, Rok trzech sejmow [The year of three sejms’] in: A. Bartoszewicz et
al. (eds.), Aetas media, aetas moderna. Studia ofiarowane prof. Henrykowi Samsonowiczowi w 70.
rocznice urodzin [Aetas media, actas moderna. Studies offered to Professor Henryk Samsonowicz
on the 70™ anniversary of his birthday], Warsaw 2000, p. 433.

3% H. Samsonowicz, Polska Jana Dlugosza [Poland of Jan Diugosz], p. 403.

31 Tbidem, p. 404.

32 Tbidem, p. 405.

33 Ibidem, p. 406.
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people who are chosen by others who are absent and they present their position
(will) in legal negotiations.*

King Casimir IV Jagiellon summoned “zjazd walny koronny” [a royal general
assembly] to gather on the 6™ December of 1461 to which “zwotawszy wszystkie
wojewddztwa” [every province was summoned] and “wszystkie ziemie i miasta
pruskie” [all the Prussian lands and towns] were also ordered to participate.®® As
Caspar Schiitz informed in his “Kronika Pruska” [The Prussian Chronicle], or-
dines Regni et Prussiae were present at this sejm.*

The next piece of information pertaining to the presence of the representa-
tives of regional parliaments at the sejms comes from 1468. At the end of June
(the 25™ of June), a regional parliament took place in Wislica in Lesser Poland
with the participation of King Casimir. The enactment of the tax which the king
demanded was postponed until the general sejm in Piotrkéw in order to com-
municate with the people from Greater Poland. For the sejm in Piotrkow — as
Jan Dhugosz wrote — “from all the districts two representatives each were chosen
who were given the power of attorney in order to authorize an appropriate but
moderate tax” (ex omnibus deinde districtibus duos legunt nuntios, potestatem
ad consentiendum in modestum subsidium habituros).”” On the basis of this piece
of information, authors who wrote in the 16" century, such as Marcin Kromer*
and Marcin Bielski, assumed the previously mentioned year of 1468 as the date
which marked the beginning of the chamber of deputies at the general sejm.*

3 Z.Radwanski (ed.), System prawa prywatnego... [Private law system...], p. 400.

35 B. Wapowski, Dzieje Korony Polskiej i Wielkiego Ksigstwa Litewskiego od roku 1380 do
1535 [The history of the Crown of the Kingdom of Poland and the Grand Duchy of Lithuania from
1380 until 1535], vol. 3, Vilnius 1848, pp. 421-498.

3¢ Caspari Schiitzii Rerum Prussicarum historia ex codice manu auctoris scripto edita, Gedani
1769, 1. 7, p. 468.

37 Joanni Dlugossi Annales seu Cronicae incliti Regni Poloniae, liber duodecimus 1462-1480,
Cracoviae 2005, p. 219; Jana Diugosza kanonika krakowskiego Dziejow polskich... [Twelve tomes
of Polish history by Jan Dhugosz, a Cracow’s canon], vol. 5, Cracow 1870, p. 480. Compare with the
translation Jana Diugosza Roczniki czyli Kroniki stawnego Kréolestwa Polskiego [Yearbooks or the
Chronicles of the famous Kingdom of Poland by Jan Dtugosz], Book 12: 71462—1480, Warsaw 20006,
p- 230: “Nastepnie ze wszystkich powiatdéw wybieraja po dwoch postow, ktorzy beda mieli prawo
do wyrazenia zgody na skromna pomoc” [Subsequently two representatives are chosen from all the
districts who will have the right to express consent for granting modest help].

3% M. Cromerus, De origine et rebus gestis Polonorum libri XXX, Cologne 1589, 1. XXVII,
p- 399 et seq.

3% One can read the following in Kronika [ The Chronicle] by Marcin Bielski: “Potem krol jechat
do Wislice na sejm, gdzie prosit szlachty Matej Polski o pobdr na zaptate zotnierzom w Prusiech, ale
musie Wielka Polska wymawiali. Przetoz krol jechat do Kota, gdzie takze Wielcy Polacy wymowili
mu si¢ Matymi Polakami. A tak krol potozyt sejm walny w Piotrkowie, na ktory chcial, aby tak
z Malej jako Wielkiej Polski ze wszystkich wojewddztw przyjechali postowie, ktoryby mieli moc od
drugiej braciej zezwoli¢ na pobor, aby mu si¢ potem jeden drugim nie wymawial. Takze to przyszto
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This view was also accepted by Polish historians, such as Wtadystaw Lebinski*’
and Michat Bobrzynski,* in the 19" century. This opinion was criticized by
Adolf Pawinski.** It was his opinion that the previously mentioned text by Diugosz
should not be understood as a choice “po 2 postéw ze wszystkich powiatow”
[of 2 representatives from all the districts] but rather as a choice of 2 represent-
atives from the Cracow lands who were subsequently sent to Piotrkow in order
to debate together with representatives from Greater Poland. It would mean that
Lesser Poland lands were represented by only 2 members in Piotrkéw. Moreover,
they were given instructions which limited their power to represent (potestas ad
consentiendum in modestum subsidium). Pawinski’s position is not convincing.
As Dhugosz wrote, the choice of representatives was done ex omnibus districtibus
deinde, which points to a connection of the number of the 2 representatives with
each respective district.

More detailed information pertaining to the Piotrkow congress can be found in
Roczniki [ Yearbooks] by Dlugosz. As one can gather from his description, it took
place on the 9 of October 1468 in Piotrkow. The event dealt, among other issues,
with the matter of the levy to pay the back pay to the mercenaries:

Zajeli si¢ potem krol i panowie rada obmysleniem §rodkéw do uiszczenia rycer-
stwu zaleglego zotdu albowiem sejm w tym celu byt zwotany. Ale gdy postowie
rycerstwa 1 szlachty o§wiadczyli, ze od ziem swoich nie byli wcale upowaznieni
do zezwolenia na jakikolwiek podatek, przez co popsuty si¢ wszystkie szyki i za-
miary, nic bowiem na obecnym sejmie uchwalonym by¢ nie moglo; przeto posta-

od tego czasu w obyczaj, iz zaden sejm walny nie moze by¢ bez postow, ani prawa zadne bez nich
kowane; zaczem si¢ im dalej tem wigcej wladza ich zamogta tak, iz juz senat ze wszystkiej wladzy
wyzuli” [Then the king went to Wislicea to the sejm where he asked the nobles from Lesser Poland
for a levy to pay the soldiers in Prussia but they declined and used Greater Poland as an excuse.
Wherefore the king went to Kolo where the people of Greater Poland also refused him and used the
people from Lesser Poland as an excuse. And so the king called the general sejm in Piotrkéw where
he wanted the representatives from Lesser as well as from Greater Poland and other provinces to
come who would be authorized to consent to the levy and to stop them from using one another as
an excuse. And so at that time began the custom that no general sejm could take place without the
deputies and no new laws could be created without them; consequently, their power continued to
grow so that the senate was deprived of all the power]. Kronika Marcina Bielskiego [A chronicle by
Marcin Bielski], vol. 2 (Book 4, 5), Kazimierz Jozef Turowski edition, edited and printed by Karol
Pollak, Sanok 1856, pp. 824-825.

40 W. Lebinski, De nuntiorum terrestrium in Polonorum Republicae origine, conditione, rebus
gestis. Pars prior (1468—1668), Vratislaviae 1863, pp. 11-12.

4 M. Bobrzynski, Dzieje Polski w zarysie [ An outline of Polish history], Warsaw 1974, p. 250.
This opinion was referred to by W. Knoppek in the 20" century, Zmiany w ukiadzie sit politycznych
w Polsce... [Changes in the balance of political power in Poland...], the text was previously cited in
footnote no. 28, pp. 77-90.

42 A. Pawinski, Sejmiki ziemskie [Local parliaments], p. 113.
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nowiono ztozy¢ tym celem sejmiki, jeden dla Wielkopolan w dzien $w. Mikota-
ja w Kole; drugi w uroczystos¢ Poczecia Najswictszej Marii Panny w Nowym
Miescie Korczynie, aby na nich od szlachty uzyska¢ zezwolenie na pienigzny
zasitek [Then the king and the council lords began to contrive how to get funds
to pay the back pay to the knights and for this reason the sejm was convened.
But when the representatives of the knights and nobles stated that they were not
authorized to allow an introduction of a new tax on their lands, which foiled all
the plans and intentions, then nothing could have been enacted at the sejm; conse-
quently, it was decided that regional parliaments were to be called, one for people
of Greater Poland on the day of Saint Nicholas in Koto; and the second one on
the celebration of the Immaculate Conception of Virgin Mary in Nowe Miasto
Korczyn, in order to acquire consent there for the financial support].*

According to the text above, beside the king and the council lords, regional
parliament representatives also took part in the general sejm in October of 1468.%
They refused to give their consent during the debate on the levy by pointing out
that they did not have proper authorization. For this reason, the sejm did not pass
the tax act. The issue was only sent back postsejm to the provincial parliaments
and the date they were to be convened on was scheduled as well. The represent-
atives of the nobles who were present at the sejm acted as mandataries of the
regional parliaments and they acted on the instructions they had been issued. The
mandate they possessed was a writ mandate in character. The aforementioned
provincial parliaments took place on the scheduled dates. Representatives from

 Jana Dlugosza kanonika krakowskiego Dziejow polskich... [Twelve tomes of Polish history
by Jan Dhugosz, a Cracow’s canon], vol. V, p. 485. Cf. Jana Dilugosza Roczniki... [Yearbooks by
Jan Dhugosz...], Book 12, p. 236: “Nastepnie tak krol, jak i cztonkowie rady, zwracili si¢ ku szuka-
niu sposobu, w jaki by mozna wyptaci¢ zotd Zzotnierzom; dla tej jednej sprawy zostat wyznaczony
wspomniany zjazd, ale poniewaz poslowie wystani ze strony rycerzy i szlachty wyjasniali Ze nie
otrzymali mandatu na wyrazenie zgody na jakie$ wsparcie, wyjasnienie to poruszyto wszystkich;
poniewaz obecni tam ludzie nie mogli wyda¢ zadnego orzeczenia, wyznaczono dwa zjazdy: jeden
w Kole dla ziem Wielkopolski, na dzien $wigtego Mikotaja [6 XII], i drugi na dzien Poczecia Swictej
Marii Panny w Nowym Miescie Korczynie [8 XII], Zeby na nich mozna bylo uzyskac zgode rycerzy
na udzielenie finansowej pomocy” [Subsequently, the king as well as his council members turned to
looking for a way how to pay out the pay to the soldiers; the aforementioned congress was scheduled
for this one matter, however, because the representatives who had been sent by the knights and the
nobles explained that they had not been granted a mandate to express consent for any kind of sup-
port, this explanation caused a commotion among everyone; because the people present there could
not pass any ruling, two congresses were scheduled: one in Koto for Greater Poland, on the day of
Saint Nicholas (the 6" of December), and the second on the day of the Immaculate Conception of
Virgin Mary in Nowe Miasto Korczyn (the 8" of December), in order to acquire the consent of the
knights for the financial aid to be granted].

4 F. Piekosinski mistakenly described this sejm as “wiec senatorski powszechny” [a general
rally for senators]. See F. Piekosinski, Wiece... [Rallies...], no. 152, p. 238.
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Greater Poland came to the parliament in Nowe Miasto Korczyn.* The sense of
community and solidarity demanded from the crown nobles to communicate with
each other. As one can expect, those representatives were in effect only envoys
whose task was to convey information about the acts passed in Koto.

The general sejm which took place on the 12" of January 1478 in Piotrkow
had an analogous turn of events to the sejm which had taken place 10 years earlier
in 1468. As one can read in Roczniki [ Yearbooks] by Dtugosz:

[...] radzili niektorzy, aby w tak wielkim niedostatku uchwali¢ pobér wiardun-
kowy od kmieci. Czemu, gdy si¢ jednak wielu szlachty sprzeciwito, nie przyszto
do Zadnej stosownej uchwaty i rzecz cala odestano do sejmikow, na ktorych lubo
wszystkie ziemie gtosowaly za ustanowieniem poboru [some advised to enact
a wiardunek (Translator’s note: an old-Polish unit of measure) collection among
peasants due to this tremendous shortage. However, when many of the nobles
objected to this, no appropriate act was passed and the whole matter was sent
back to the local parliaments where all the lands voted for the enactment of the
collection with relish].*

Even though Dhugosz talks about the objection from the nobles’ side at the
sejm, and not the representatives, in this case, it seems extremely probable that the
aforementioned nobles were in reality representatives of the regional parliament
who had been issued instructions which prohibited them from expressing consent
to the introduction of the new tax.

This assumption is confirmed in the legation of King Casimir IV Jagiellon
which summoned the Prussian Sejm in Elblag in 1488. It contained a notice in-
structing the local parliaments to choose representatives with full power of rule-
making and that they were to arrive to the sejm (nuntiosque cum plena potestte
ad conventionem [...] expedirent).*’ As Juliusz Bardach correctly surmises, this
legation was edited according to a form which was in force in Poland. According
to the author, it points to the fact “Ze idea reprezentacji w tym czasie rysowala si¢
coraz wyrazniej” [that the idea of representation at that time was becoming more

4 Jana Dlugosza kanonika krakowskiego Dziejow polskich... [Twelve tomes of Polish history
by Jan Dtugosz, a Cracow’s canon], vol. V, p. 486.

4 Tbidem, pp. 630, 667; F. Piekosinski, Wiece... [Rallies...], no. 180, p. 242.

47 See the letter from Mikotaj Koscielecki, the king’s secretary, to Mikotaj Tungen, the bishop
of Warmia, from the 13" of December 1488: “aby coetus consiliariorum possint effectualiter, re-
spondere ad legacionum regie mtatis, nonnui dominos palatinos, castellanos et capitanoes scriptis,
ut in suis districtibus conventiones particulares celebrarent et civitates, quod se alias cum opidis
simul intelligerent, nunciosque cum plena potestate ad conventionem Elbinensem pro dominica
Reminiscere translatam [15 March 1489] et nomine regie mtatis per me institutam et divulgatam
expedirent.” Akta Stanow Prus Krolewskich [ The acts of Royal Prussia states], vol. 1: (1479-1488),
published by K. Gorski, M. Biskup, Torun 1955, Fontes 41, p. 544, no. 283, p. 545, no. 284.
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and more crystallized].* The subsequent mentions in sources pertaining to the
activity of local parliament representatives date back to 1489 and 1493. 14 local
parliament representatives, who received an allowance, came to the Greater Po-
land sejm in Koto in 1489. It was, as one can conjecture, a provincial parliament
which took place prior to the general sejm.*

A sejm in Piotrkow took place between the 28" of January and the 3 of March
1493.5° Tt was preceded by presejm regional parliaments in the respective lands
of Lesser Poland and Greater Poland.’! From the formula included in the consti-
tution of this sejm, de unanimi voto procerum et comitatuum regni nostri i prae-
senti conventione congregatorum, historians draw the same conclusion, namely
the presence of regional parliaments’ representatives at the sejm. According to
Juliusz Bardach, “pod obecnymi na sejmie walnym 1493 r. comitates nalezy rozu-
mie¢ postow szlacheckich” [as comitates present at the general sejm in 1493, one
should understand representatives of the nobility].”> According to the prevalent
opinion among historians, the 1493 sejm is considered to be the first bicameral
sejm. The incorrectness of this opinion is, in the author’s opinion, blatantly obvi-
ous. As the author of the present paper has attempted to show, regional parliament
representatives took part in the sejms regularly since 1468.

*

The representatives sent by regional parliaments to the general sejms in con-
temporary Poland acted as proxies which meant they were mandataries of the
community of nobles of a particular province or land. The scope of authorization
they were granted depended on the mandate they were granted, which means their
commission to act, and in essence their authorization to act during a sejm, espe-
cially to make statements on behalf of the nobles of a particular province or land.
The mandate, which they acquired from their voters, was the so-called imperative
mandate, or preceptive, which constituted an older version of the parliamentary
mandate in the history of European parliamentarism.*® It relied on binding the
representatives to the will of the voters. Representatives could make declarations

4 J. Bardach, Poczqtki Sejmu [The beginnings of Sejm], p. 48.

4 Tbidem.

50 'W. Uruszczak, Datacja obrad sejmu walnego koronnego w 1493 r. [The chronological dating
of the general sejm sessions in 1493], “Przeglad Sejmowy” [Parliamentary Digest], 1993, no. 1,
pp. 80-81.

ST The list of regional parliaments is provided by A. Pawinski, Sejmiki ziemskie [Local parlia-
ments], p. 171.

52 J. Bardach, Poczgtki Sejmu [The beginnings of Sejm], p. 48.

53 A valuable study of the parliamentary mandate in Poland in the 16" century in the European
context was delivered by A. Sucheni-Grabowska. See: Rola mandatu poselskiego w dawnej Polsce
na tle porownawczym [The role of parliamentary mandate in Poland of old against a comparative
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of will only in the scope of authorization which was granted to them. Consent
expressed by the representatives was tantamount to the consent of the voters
themselves precisely thanks to the exact binding of the scope of authorization
the representatives were granted, which was the mandate. This method of pro-
ceeding was the best reflection of the idea expressed by the Roman maxim Quod
omnes tangit, ab omnibus approbari debet [ What touches all should be approved
by all]. The opposite of the preceptive mandate (imperative) is the representative
mandate, also called free, which means complete freedom of a representative to
make declarations of will. This type of mandate is characterized by the modern
institution of representation in the parliament and, as such, also in the sejm. It is
expressed by article 104 of the Constitution of Poland according to which a sejm
deputy is not bound by any instructions of their voters. Moreover, from this article
also arises the prohibition to use the third type of parliamentary mandate as well,
which is the so-called limitative mandate, or restricted. It consists in restricting
the scope of matters a deputy could make a decision on behalf of those they rep-
resented. However, they were given freedom in the manner in which they could
deal with a matter.>*

The parliamentary mandate in Poland of old at the crown sejm, even though it
was imperative in its nature, was diversified in terms of its contents depending on
the scope of a particular authorization. It was decided by instructions which were
given to representatives. It was a collection of pointers (commands) pertaining
to the actions which was given to representatives. The instruction was an inher-
ent part of the imperative mandate. It could have consisted in granting them full
power (plena potestas) or limiting the scope of their power (limitata potestas).
Royal legations, which were sent to local parliaments prior to each and every
sejm, appealed for full power of lawmaking (plena potestas) to be granted to the
representatives. Granting them full power, which was in essence unlimited power
of attorney, created the hope that sejm sessions would have a positive conclusion
and that the representatives would grant their consent to legislation proposed by
the king and the senate. Limited power (/imitata potestas) consisted in a complete
rejection of the king’s proposals (a negative instruction) or the consent was de-
pendent on fulfilling certain predetermined conditions, which usually meant the
acceptance of the nobles’ demands by the monarch (a conditional instruction), or
the consent was granted only to some postulates of the king (a partially positive
instruction). The arrival of the representatives to the sejm cum limitata potestate

backdrop] [in:] C. Kuklo (ed.), Miedzy politykq a kulturg [Between politics and culture], Warsaw
1999, pp. 119-137.

3% C. Mueller, Das imperative und freie Mandat, Leiden 1966. Cf. K. Grzybowski, Teoria
reprezentacji w Polsce epoki Odrodzenia [ The theory of representation in Poland during the Renais-
sance period], Warsaw 1959, p. 71.
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meant in practice the necessity to conduct lengthy debates in order to work out
a compromise which would stand a chance of being generally accepted at the sejm
or outside the sejm at the postsejm local parliaments.

The instruction, which was given to the representatives by the local parlia-
ments, was, as a rule, a collection of pointers with various contents which con-
tained numerous references relating to the proposals of the crown. The instruction
especially pertained to the proposals which concerned taxation issues as well as
other issues connected with the defence of the country. Moreover, it included var-
ious postulates, opinions, complaints, and other statements which were important
for the nobles. All of the above were to be presented to the king, the senate, and
everyone else who participated in the sejm. Granting full or limited power in is-
sues pertaining to the crown’s propositions was only one of the elements of the
instruction. The instruction itself was frequently necessary for the success of the
sejm sessions. It explains the regular appeals from the king to the nobles to send
representatives cum sufficienti instructione.

It is certain that granting the representatives with full power of lawmaking
brought the parliamentary mandate in old Poland closer to a representative man-
date present in modern parliaments. In practice, these cases were relatively rare.
During the rule of Sigismund I, only 4 sejms took place where the representatives
came with cum plena potestate.> As a rule, representatives were granted limited
power and the most common form of it was the conditional instruction version.
The consent of the representatives to new taxes was dependent on the acceptance
of the representatives’ articles which were submitted to the king and the senate.
According to the words of Konstanty Grzybowski, this type of instructions were
a tool used by the nobility in their fight against the policy of the king and of the
senate, a defence of the middle-class nobility against the pressure from the mag-
nates as well as a tool of extorting consent for an execution programme of the
rights.*

The introduction of the parliamentary representation system as a basis for
enacting laws was conducive to state centralization because local parliaments
could not give authority to their representatives and they did not take into ac-
count the position of other nobles from other provinces. The legal requirement
for the king to acquire the consent of the nobles to enact tax laws created new
possibilities to acquire it more easily by influencing the representatives them-
selves instead of seeking the local parliaments’ consent. Consequently, the ac-
tivity of a parliamentary representative who was a mandatary was dependent on

55 'W. Uruszczak, Sejm walny koronny w latach 1506—1540 [The crown general sejm between
1506 and 1540], Warsaw 1980, p. 48.
56 K. Grzybowski, Teoria reprezentacji [The theory of representation], pp. 84, 87.
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the will of the represented people. As a matter of fact, opinions appeared in the
16" century which stated that parliamentary representatives were representa-
tives of the whole communitas nobilium, which is equal to the entire community
of nobles. Chancellor of Poland Jan Ocieski stated in 1551 that deputies do not
represent provinces but the whole country. It is the author’s opinion — contrary
to Konstanty Grzybowski’s viewpoint who put too much stock in that quota-
tion — that it was more of a wish or a display of the awareness of the power
elites. The reality was different. Further development only strengthened the pro-
cess of more closely bonding the representative by the represented, which was
expressed by refraining from granting plena potestas even though there were
exceptions to this.”’

The representative mandate, in effect, meant freedom to act for the sejm dep-
uties. It can lead to the creation of an oligarchic rule if members disregard the
will of the voters. Democracy based on the existence of parliamentary institu-
tions with the participation of parliamentary representatives who are permanently
connected with the voters thanks to the mechanism of the imperative mandate is
more congruent with the idea of democracy. The mechanism of the imperative
mandate accepted in Poland of old corresponded with ideal nobles’ democracy
and guaranteed its functioning. It was by no means impeded by instructions giv-
en to representatives because their real political significance was decided by the
actual contents of the instructions and the political aims connected with them as
well as the moral level of the political elites.® Scientists researching the life of the
parliament in Poland in the past draw attention to the differences between local
parliament instructions from the 16™ century and their counterparts from the fol-
lowing centuries. The instructions in the 16™ century were, to a significant extent,
a legislative programme which was proposed by the execution of rights movement
of middle-level nobility. And so legislative and executive postulates in the fields
of foreign policy, judiciary, and administration appeared frequently in the instruc-
tions.*® The contents of local parliament instructions from the 17" century was
best explained by Stanistaw Ptaza:

57 According to J. Choinska-Mika, the Mazovian parliaments, during the reign of the House of
Vasa, “wiele razy wychodzity naprzeciw postulatom kréla, udzielajac swoim postom absolutam fac-
ultatem” [frequently met the expectations of the king’s postulates by granting absolutam facultatem
to their representatives]. J. Choinska-Mika, Sejmiki mazowieckie w dobie Wazéw [The Mazovian
parliaments in the House of Vasa period], Warsaw 1998, p. 43.

8 An analogous evaluation of the imperative mandate is given by A. Sucheni-Grabowska, Rola
mandate... [The role of the mandate...], pp. 136-137.

5 Wybor tekstow zZrodlowych z historii panstwa i prawa polskiego [A selection of primary
sources from the history of Polish state and law], compiled by J. Sawicki, vol. 2, Warsaw 1953,
p. 76.



PARLIAMENTARY REPRESENTATIVES IN OLD POLAND... 109

W sumie instrukcja stanowi zbior zazwyczaj nieuporzgdkowanych ani formalnie,
ani merytorycznie postulatow i dyrektyw dla postow, powstatych najczesciej zy-
wiotowo, bez jakiejs mysli porzadkujacej, ujetych zazwyczaj w formie krétkich
zdan, a wigc bez zbgdnego gadulstwa, ktore cechuje bardzo czgsto legacje [...],
ale bez blizszego uzasadnienia [Overall, instructions constitute a collection of
frequently unstructured, both formally and substantively, postulates and direc-
tives for the representatives, which were usually made spontaneously, without
any ordered thoughts, and frequently expressed in short sentences, and so it was
devoid of superfluous garrulousness which very often was a mark of legations [...]
but without detailed substantiation].®

Since the second half of the 17" century, instructions were dominated by issues
which were individual or private in character, which not infrequently overshad-
owed the common good.®! In the 18" century, during the Saxon period, instruc-
tions were only an instrument of decomposition of parliamentary life in Poland
and a significant cause of parliament’s incapacity and inefficiency.

The practice of functioning of the imperative mandate of parliamentary rep-
resentatives was frequently far removed from its model. The representatives did
by no means feel completely bound by their instructions. Deviations from the
instructions were far from being an uncommon practice. Moreover, there was
no mechanism of responsibility in place to ensure adherence to the instructions.
Violations of the instructions or of the common law was (at most) grounds for
protestations as it was described in the instruction issued by the local parliament
in Proszowice in 1606.%> The practice of deviation from instructions was most
probably frequent because swearing an oath to abide by the instruction was intro-
duced. Taking such an oath, besides being an obligation of a moral character, was
also sanctioned by law. Failure to fulfil the oath could have been treated as the
crime of perjury. Numerous postulates placed in instructions were repeated over
the years. As a consequence, local parliament nobles did not treat fulfilling those
postulates as an obligation to achieve a result but only to undertake diligent and
careful action.

The king demanded full rulemaking powers from the local parliaments. In
practice, the scope of the power of attorney was delineated in relation to specific
issues. As a rule, limited power of attorney was granted in case of taxation issues.
Latitude was granted in other cases but with the proviso of certain limitations, for

80S. Plaza, Sejmiki i zjazdy szlacheckie wojewédztwa sieradzkiego. Ustrdj i funkcjonowanie
(1572—1632) [Local parliaments and nobles’ rallies in the Sieradz province. System of government
and functioning (1572-1632)], part 1, Warsaw — Cracow 1987, p. 93.

8 W. Kriegseisen, Sejmiki Rzeczpospolitej szlacheckiej w XVII i XVIII wieku [Local parlia-
ments in the Nobles’ Commonwealth in the 17" and 18" century], Warsaw 1991, p. 84.

2 Wybor tekstow... [A selection of texts...], vol. 2, p. 179.
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instance: stipulating accordance with the law and with the nobles’ freedoms, the
wellbeing of the Commonwealth, relocating a bill from the sejm to the postse-
jm local parliaments. Complete power of attorney — according to S. Ptaza — per-
tained to numerous issues of fundamental importance to the state. In each case,
the rule was to follow the instruction. It was the opinion of that famous expert
on local parliament life that the representatives during the reign of Sigismund I1I
had quite large latitude to act. The representatives’ authorization was not treated
with too much rigor.®* However, instructions were gradually treated as completely
binding. Taking an oath was demanded. Formulas were introduced into the text
so representatives would be obliged to abide by them: obligujemy fide, honore
et conscientis eorum. An anonymous author wrote the following words in the
18" century:

Poset jest tylko wspot wojewddztwa swego ustami, ich wolg rzadzi¢ si¢ powinien
i co mu w instrukcji podadza na sejmie popierac [A deputy is only a mouthpiece
of their province, they should be ruled by the will of the represented and support
everything stipulated in the instruction].**

It was tantamount to an attempt to bring representatives back to the role of
envoys. It was different in reality. Paradoxically, the main legal reason behind
the weakness of the sejm, namely the liberum veto right, was considered to be
a guarantee of a sejm deputy full freedom in relation to their activity at the sejm.
According to Stanistaw Konarski:

[...] wszystkie sejmy i wojewodztwa sg tego zdania, ze posel za swoj¢ wolg i ra-
cja, za swoj wolny glos, za swe zdanie, sprawowac si¢ i odpowiedac nie powinien
nikomu. Tysigcami razy to w izbie styszemy; inaczej nie bylby wedtug powszech-
nej opinii wolny glos, gdyby poset do sprawowania si¢ komu z zrozumienia swe-
go 1 ze zdania swego, obowigzany byl. Na tym dzi$ rzetelnie zawisto liberum
veto: tak mi si¢ zdaje, nie powinienem dawac¢ nikomu z glosu mego rachunku
[every sejm and all provinces share the opinion that a deputy should not be held
accountable to anyone in relation to their will and reason, their free vote, their
opinion, and how they discharge their duties. We have heard it a thousand times
in the house; it would not be a free voice otherwise if, according to popular opin-
ion, a deputy was obliged to explain their behaviour and opinion. Liberum veto
depends on it nowadays: it is my opinion that one should not have to explain how
they vote]®.

6 S, Plaza, Sejmiki [Local parliaments], p. 134.

% H. Olszewski, Sejm Rzeczypospolitej epoki oligarchii 1652—1763 [The sejm in the oligarchy
period of the Commonwealth between 1652 and 1763], Warsaw 1966, p. 112.

5 S. Konarski, O skutecznym rad sposobie [On the means of effective counsels], vol. 1, War-
saw 1923, p. 73.
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Did that mean a clean break from the imperative mandate? Certainly not. The
argumentation justifying unlimited freedom of a representative to vote had the
character of propaganda and it served as the rationale behind maintaining /iberum
veto in force even though it was more and more damaging.

Parliament’s incapacity and inefficiency, which infected the Commonwealth in
1652, and its strongest collapse took place during the reign of the Saxons, particu-
larly while Augustus I1I was the king, forced with time the necessity to introduce
reforms into the sejm sessions and how they were carried out. Public discourse was
held by enlightened authors and it concentrated around the procedure of passing
resolutions (unanimity or majority). Generally, the issue of the mandate itself was
not dealt with. An anonymous author of Gfos wolny wolnos¢ ubezpieczajgcy [ A free
voice ensuring freedom], which may have been written by Stanistaw Leszczynski,
constantly considered representatives to be mandataries of a local parliament and
an instruction was viewed as an act of exceptional importance, which delineated
the scope of authorization granted to the representatives. It was suggested that an
instruction should only contain issues which were universally agreed on; while
controversial issues ought to have been included in a separate memorandum. He
wrote that at a sejm “Postowie za$ byliby obligowani z dystynkcja urgere instrukcja,
aby desideria zgodne wojewddztwa odebraty swoj skutek, memorialu za$ materie,
a ktore nie byla powszechna zgoda, simpliciter deferre” [representatives would be
obliged to an instruction of an urgere distinction so that desideria had their effect
on concordant provinces, while the matters contained within the memorandum for
which there was no universal approval should be simpliciter deferre].®

The preceptive mandate as well as binding representatives with instructions in
Poland was positively evaluated by Jean Jacques Rousseau in his treaty entitled
Considerations sur le gouvernement de la Pologne, which was commissioned by
Michat Wielhorski, the ambassador of the Bar Confederation. According to the
Swiss thinker, this type of mandate and the instructions allowed the people to
maintain the position of the sovereign, which was not guaranteed under any cir-
cumstances by the representative mandate. The same point of view was taken by
Hugo Koltataj, who was one of the most preeminent representatives of the Age
of Enlightenment in Poland. He wrote the following words in his Listy Anonima
[Letters by an Anonym]:

Naréd nasz chce by¢ rzeczapospolita, a zatem opicka najwyzszego rzadu powin-
na by¢ w reku reprezentantow od wojewddztw wystanych, ktorych moc ograni-
czona jest wolg obywatelow, jako majacych prawo wysytaé ich od siebie, wola
za$ ta najlepiej da si¢ widzie¢ w instrukcji kazdego wojewodztwa... Zbidr zatem

% S. Leszczynski, Glos wolny wolnos¢ ubezpieczajgcy [A free voice ensuring freedom], pub-
lished in 1790, p. 69.
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postéw na sejm zgromadzonych nie jest to zbidr absolutnych despotéw. Wola
kazdego wojewoOdztwa, udzielona postowi, ktadzie granice jego powadze, a co-
kolwiek chciat sobie nad instrukcja pozwoli¢, byloby zawsze nieprawe wzgledem
wojewodztwa [Our nation wants to be a commonwealth and so the care of the
highest government should rest in the hands of the representatives of the provinc-
es, whose power is limited by the will of the citizens who have the right to send
them out and this will can be best seen in the instructions issued by each prov-
ince... Consequently, an assembly of the representatives congregated at the sejm
is not a congress of absolute despots. The will of each province, passed on to the
representative, delineates his power, and whatever one may want to do to circum-
vent the instruction, it would always be unlawful in relation to the province].*’

Kolataj in another one of his works, Prawa polityczne Narodu Polskiego [Po-
litical rights of the Polish nation], made a differentiation between the preceptive
mandate in the scope of rulemaking as well as in passing new perpetual taxes and
the freedom in the scope of execution of laws.®® One can state with certainty that
this celebrated representative of the reform camp was not a supporter of the free
mandate for sejm representatives and of their undefined status as the nation’s rep-
resentatives. Finally, however, pragmatism also won in Poland. The creators of the
Constitution of 3 May decided to walk away from the imperative mandate towards
the free mandate. They must have had bad experiences in their memory from the
past Saxon period when local parliament instructions had been used as a pretext
to end sejm sessions by means of /iberum veto. By reforming the sejm, article 6
of the Constitution of 3 May acknowledged representatives chosen at local parlia-
ments as the representatives of the nation.® It is telling that the Governance Act

7 H. KoMataj, Listy Anonima [Letters by an Anonym], part 3, the 9" letter from the 28" of
November 1788, p. 44.

% Cf. H. Kollataj, Prawo polityczne Narodu Polskiego [Political law of the Polish nation], chap-
ter 2 § 7: “Zwolanie standw, nazywac si¢ bedzie sejmem, na ktory wszystkie stany swych postow
wysyta¢ powinny z kazdego wojewodztwa. Postowie od stanéw wybrani nie bedg mieli nigdy jedy-
nowtladnej mocy, ale tylko wtadza ich okreslong zostanie, uzyczona kazdemu w szczegdlnosci instruk-
cja czyli plenipotencja od tej czesci obywatelow, od ktorych byliby wystanemi, co ma si¢ rozumiec¢
wzgledem stanowienia nowych lub uchylenia starych praw, niemniej wzgledem wieczystych podat-
kow. Wzgledem za$ wejrzenia w wykonaniu praw, postowie wladzg najwyzszej opieki mie¢ beda
W obszernosci, jakie im prawa ustanowione dozwola i przepisza” [Convening of the classes shall be
called the sejm to which all the classes ought to send their representatives from each province. The
chosen representatives will never have unlimited power but it will be delineated, granted to them with
an instruction, that is granting them plenipotentiary powers, from that part of the citizens who they
would be sent by, which would pertain to enacting new or repealing old laws, however, not in relation
to perpetual taxes. Furthermore, parliamentary representatives shall posses supreme legislative power
in accordance with the scope delineated by the Constitution]. Wybor tekstow... [A selection of primary
sources...], compiled by J. Sawicki, vol. 1, part 2, Warsaw 1951, p. 76.

% “Postowie na sejmikach obrani, w prawodawstwie i ogdlnych narodu potrzebach, podiug
niniejszej konstytucji, uwazani by¢ maja jako reprezentanci catego narodu, bedac sktadem ufnos-
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did take a stance on the issue of instructions. However, the law “o sejmikach” [on
local parliaments] which was enacted at the Great Sejm preserved instructions
only as a collection of voters” opinions which were not binding in legal terms.”

Abandoning the imperative mandate and enacting the free mandate for the
deputies was a return of sorts to the institution of imperfect representation. In this
case, a deputy’s mandate was based only on the act of choice and the trust which
was placed in a deputy by the voters. The extremely short period of time when the
Constitution of 3 May was in effect does not allow one to draw any conclusions
in relation to the effectiveness of this new model of parliamentary representation
in practice.

ci powszechnej” [The representatives chosen at the local parliaments, according to the present
constitution, are to be treated as the representatives of the whole nation in relation to legislation
and the general needs of the nation as they are a repository of common confidence]. B. Lesinski,
J. Walachowicz, Historia ustroju... [The history of system of government...], p. 86.

" Volumina Legum, vol. 9, Cracow 1889, p. 237.
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The institution of the examining magistrate
in the Second Polish Republic®

I. Discussions pertaining to the model of criminal procedure, especially its
preliminary phase, have been taking place in Poland in recent years. The discus-
sions are, among others, about proposals which concern changes aimed at creating
a broader scope of court control over the preliminary procedure. The possibility
and validity of introducing the institution of the examining magistrate, in one
form or another, or rather reinstating it as it existed in Poland in the past, is under
consideration. It does not probably mean a return to the 19" century concept of
a magistrate conducting an inquiry but rather it refers to a concept of the court or
of the judge for the preliminary procedure, who would be appointed to carry out
and control the steps undertaken in its course. The discussion pertaining to the
changes of the model of the preliminary procedure, and especially reinstating the
institution of the examining magistrate, is also accompanied by a revitalization
of professional writing concerning this subject matter. A number of interesting
publications on this topic have appeared in recent times.'

" Original version: M. Materniak-Pawlowska, Instytucja sedziego Sledczego w II Rzeczypo-
spolitej, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2013, Vol. LXV, issue 2.

' K. Eichstaedt, Rola sqdu w postgpowaniu przygotowawczym a instytucja sedziego Sled-
czego [The role of the court in the preliminary procedure and the institution of the examining
magistrate], Warsaw 2009; C. Kulesza, Sedzia Sledczy w modelu postegpowania przygotowaw-
czego na tle prawnoporownawczym [The examining magistrate in the model of the preliminary
procedure against the comparative and legal backdrop], Biatystok 1991; idem, Sedzia sledczy
we wspolczesnym procesie karnym (na tle prawnoporéwnawczym) [ The examining magistrate in the
contemporary criminal procedure (against the comparative and legal backdrop)], “Panstwo i Prawo”
[The State and the Law] 2008, issue 7, p. 20 et seq.; P. Kruszynski, M. Warchol, Pozycja sedziego
Sledczego na tle modeli postegpowania przygotowawczego [The position of the examining magistrate
against the backdrop of the models of the preliminary procedure] (Part 1), “Palestra” [The Bar]
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Consequently, it seems valid to present the model of this institution in greater
detail from the moment it appeared on Polish territories during the period of the
Partitions of Poland until it was abolished in the Stalinist era. However, the most
important point of reference to contemporary times is the interwar period. It is
especially salient as, due to the changing legislation, this institution was evolving
and assuming different forms. For this reason, it is worthwhile to take a closer look
at these solutions but also — which is equally interesting — to present the views of
lawyers of that time — theoreticians and practitioners — concerning the usefulness
of its existence, the scope of its duties as well as its relation to other organs which
took part in the preliminary procedure, namely the public prosecutor’s office and
the state police of the interwar period.

The legal regulations concerning the examining magistrate which were in
force during the interwar period are presented first. Among them are both the
post-partitioning provisions which were initially in force and different in relation
to particular areas of the state as well as the uniform regulations of the Polish
legislator which were introduced in the second decade of the interwar period. Due
to the fact that the subject matter concerning the examining magistrate is not ho-
mogenous, there are the regulations included in the criminal procedure on the one
hand and the provisions pertaining to the system of the judiciary on the other. The
former delineate the position of the examining magistrate in the procedure, espe-
cially the scope of their competence in the preliminary procedure as well as their
relation to other organs which were taking part in it. The latter regulate the status
of the magistrate: the method of appointment, the rights and duties of the magis-
trates, the rules of practicing the profession. Only an analysis of both the elements

2008, No. 3—4, p. 49 et seq as well as (Part 2) No. 5-6, p. 44 et seq.; J. Tylman, Uwagi o modelu
postgpowania przygotowawczego [Remarks concerning the model of the preliminary procedure]
[in:] P. Hofmanski (ed.), Weztowe problemy procesu karnego [The key problems of the criminal
procedure], Warsaw 2010, p. 91 et seq.; T. Grzegorczyk, Kilka refleksji na temat sugestii wpro-
wadzenia instytucji sedziego sledczego [Several remarks concerning the suggestion to introduce
the institution of the examining magistrate] [in:] P. Hofmanski (ed.), Weztowe problemy... [The
key problems...], p. 105 et seq.; P. Kruszynski, M. Warchot, Sedzia sledczy. Argumenty za i prze-
ciw [The examining magistrate. Arguments for and against] [in:] P. Hofmanski (ed.), Wezlowe
problemy... [The key problems...], p. 115 et seq.; C. Kulesza, Sedzia sledczy na tle zmian europej-
skich modeli postepowania przygotowawczego [The examining magistrate against the backdrop
of the changes in the European models of the preliminary procedure] [in:] P. Hofmanski (ed.),
Weztowe problemy... [The key problems...], p. 124 et seq.; R.A. Stefanski, Krytycznie o obecnym
modelu postgpowania przygotowawczego [Critically about the present model of the preliminary
procedure] [in:] P. Hofmanski (ed.), Weztowe problemy... [The key problems...], p. 146 et seq.;
M. Koscielniak-Marszal, Sedzia sledczy w ujeciu prawno-historycznym [The examining magis-
trate according to the legal and historical approach] [in:] P. Hofmanski (ed.), Weztowe problemy...
[The key problems...], p. 167 et seq.
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mentioned above can give a complete picture of this institution. A presentation
of the most frequently expressed opinions pertaining to the essence, significance,
and the position of the examining magistrate follows afterwards.

II. The institution of the examining magistrate appeared for the first time in
the European criminal procedure in the 19" century. It is a well-known fact that
this institution’s model shape was created in Napoleonic France by virtue of the
Code of criminal procedure (Code d’instruction criminelle) of 1808. However,
its prototype can be found in a much earlier text, namely in a decree by Francis
I of 1522. It was known back then as lieutenant criminel who was appointed to
conduct inquiries and, simultaneously, to pass judgements (with the assistance
of assessors). The Napoleonic Code of criminal procedure divided the procedure
into two phases: the preliminary one and the main phase. The first phase was left
in the hands of prosecutors and examining magistrates. The former were vested
with the power to prosecute crimes and to launch inquiries, while the latter were
vested with the power to conduct inquiries for the first time. This last power was
obligatory in case of felonies and it was facultative in case of offences.? The idea
which was the guiding light for the creators of this institution was to ensure a solid
and properly justified indictment, which was in turn supposed to prevent a reck-
less initiation of proceedings. The task of an examining magistrate was supposed
to be not only to collect evidence of the crime which would incriminate a suspect
and provide a basis for drawing up an indictment. It was also supposed to protect
the people who did not commit criminal acts provided nothing indicated it in
the course of the inquiry. The examining magistrate was supposed to constitute
a better guarantee of the protection of an individual’s rights in the criminal proce-
dure thanks to their independence in comparison with a dependent prosecutor who
could be dismissed from office.’ This model was gradually adopted in the majority
of European countries; however, it was sometimes modified. The institution of
the examining magistrate first appeared on Polish territories in the second half of
the 19" century. What is more, it happened almost simultaneously on every parti-
tioned land: in 1873 in the Austrian Partition, in 1876 in the Russian Partition, and
in 1877 in the Prussian Partition. Naturally, it took place as a result of the legis-
lation of the partitioning states even though it could have happened much earlier.

2 S. Waltos, Sedzia sledczy — rys historyczny [The examining magistrate — a historical out-
line] [in:] Nowy model postepowania przygotowawczego — sedzia Sledczy. Konferencja. Warszawa
22 marca 2010 r. [A new model of the preliminary procedure — the examining magistrate. A confer-
ence. Warsaw, the 22" of March 2010], Warsaw 2010, pp. 16-17.

3 'W. Nestorowicz, Stanowisko sedziego Sledczego u nas i na Zachodzie [The position of the
examining magistrate in Poland and in the West], “Glos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary]
1932, issue 3, pp. 206-207.
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It nearly happened in the Duchy of Warsaw period when Feliks Lubienski, the
Minister of Justice, strived to introduce the Napoleonic procedure there. However,
in the end, he was unsuccessful.

1. In the Austrian Partition, an already crystallized institution was brought
about by the Austrian criminal procedure law of the 23" of May 1873.* It was in
force on Polish territories not only until independence was regained but also in
the first decade of the existence of the Second Polish Republic. It was replaced by
the uniform Code of Criminal Procedure when it came into force on the 1* of July
1929. It underwent numerous changes and it was supplemented many times dur-
ing this period which lasted for more than fifty years. Initially, the changes were
made by the Austrian legislator and later they were introduced by the Polish leg-
islator. However, these changes did not pertain to the institution of the examining
magistrate, which had been created by the Austrian legislation, and it remained in
its original shape until the very end.

The scope of activity of examining magistrates was limited to the district
courts, which were called first instance tribunals in the Austro-Hungarian Empire
period. They were appointed by the president of the judges of this court and the
position was given to one or to several persons (§ 11 of the Austrian Code of
Criminal Procedure). Their status was analogous to the status of other judges who
adjudicated in the district courts.” Even though examining magistrates were not
appointed in other courts, neither in county courts nor in appeal courts (previously
called second instance tribunals), not to mention the Supreme Court, however,
similar procedural powers were also granted in certain circumstances to the coun-
ty courts.

The role of the examining magistrate was mainly connected with the pre-
liminary procedure which took the form of a preliminary investigation or of an
initial inquiry. The preliminary investigation included initial court proceedings
(for instance, interrogations of persons, the examination of a crime scene) which
were undertaken upon the motion of the prosecution or, in special circumstances,
without such a motion (§ 88 and 89 of the Austrian Code of Criminal Proce-
dure). Prosecutors could demand the proceedings to be carried out by examining
magistrates, county courts, or the police. In matters of great urgency, examining
magistrates, and county courts in particular, which did not have a prosecutor in
their seat, had the right to independently undertake court proceedings which were
included in the scope of the preliminary procedure. However, they were obliged to

4 “Reichsgesetzblatt fiir die im Reichrat(h)e vertretenen Konigreiche und Lénder” 1873,
No. 119.

5 M. Materniak-Pawtowska, Ustrdj sqdownictwa powszechnego w II Rzeczypospolitej [The
system of common courts in the Second Polish Republic], Poznan 2003, pp. 117-121.
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inform the prosecutor of this fact. Examining magistrates, as well as county judg-
es, who conducted activities in the course of the preliminary procedure entered
the scope of powers of judges carrying out initial inquiries (§ 88 of the Austrian
Code of Criminal Procedure). After the preliminary investigation was completed,
it was the magistrate’s duty to send the minutes of the undertaken activities to the
prosecutor. In turn, the prosecutor made a decision regarding the further fate of
the procedure. They could decide to refrain from further action if there were no
grounds for it in the prosecutor’s opinion. Alternatively, they could transfer the
case for an initial inquiry or to press charges straight away (§ 90 of the Austrian
Code of Criminal Procedure). The initial inquiry could only commence upon the
prosecutor’s motion and it took place in case of a specific suspect. Its aim was to
establish whether a satisfactory premise existed in order to prepare an indictment
or to refrain from further proceedings. It was obligatory in case of felonies, which
were under the jurisdiction of jury trials as well as during in absentia cases (§ 91
of the Austrian Code of Criminal Procedure). Conducting an initial inquiry was
in the purview of examining magistrates who were independent in this area and
unbound by further motions of the prosecution. However, they remained under the
supervision of a special three-person department of a given district court. It was
appointed at the beginning of each year and it was called an Advisory Chamber
(§ 12 of the Austrian Code of Criminal Procedure). This institution, which had
its roots in the French system but was significantly modified by the Austrian leg-
islation, occupied a superior position in relation to examining magistrates. This
position was highlighted in numerous issues, for example: examining magistrates
had to acquire a resolution of the Advisory Chamber in order to reject a motion to
commence an initial inquiry made by the prosecution (§ 92 of the Austrian Code
of Criminal Procedure) or to refrain from an initial inquiry without the prose-
cutor’s consent (§ 109 of the Austrian Code of Criminal Procedure); examining
magistrates had the duty to make a report concerning the state of the ongoing ini-
tial inquiries to the Advisory Chamber at least once a month (§ 94 of the Austrian
Code of Criminal Procedure); unsatisfied parties could make a complaint against
each and every resolution of examining magistrates or delays on their part to the
Advisory Chamber (§ 113 of the Austrian Code of Criminal Procedure).®* Moreo-
ver, the Advisory Chamber also had the right, in special cases, to transfer initial in-
quiries in full or in part to the county court which was located in the district (§ 12
of the Austrian Code of Criminal Procedure). If the law provided for complaints

¢ E. Krzymuski, Wyklad procesu karnego ze stanowiska nauki i prawa obowiqzujgcego
w b. dzielnicy austriackiej oraz z uwzglednieniem wazniejszych roznic na innych ziemiach polskich
[The lecture on the criminal procedure from the position of the science and law in force in the former
Austrian district and factoring in the more important differences on other Polish territories], Cracow
1922, pp. 48—49.
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against the resolutions of the Advisory Chamber, then they were adjudicated by
the competent court of appeal. The course of an initial inquiry itself as well as its
scope depended on the plan made by an examining magistrate. The law did not re-
strain them in this sphere by any provisions. They conducted inquiries personally
and independently of the prosecutor whose motions bound them only to the extent
that rejecting motions required a decision of the Advisory Chamber. The criminal
procedure law expressly stipulated that no inquiry actions could be carried out by
the prosecutor and they were under pain of being null and void. However, it was
possible to entrust certain activities which were part of the inquiry to the county
court, both to courts which were within the district as well as to those which were
outside the district of a given district court (§ 93 of the Austrian Code of Criminal
Procedure). Neither the prosecutor nor the defence counsel could participate in the
formal interrogation of the suspect or witnesses. However, they could take part in
such activities as the examination of a crime scene or even indicate objects which
in their opinion should have been included in the acts of inquiry. The decisions
concerning ending an inquiry were also left at the discretion of examining magis-
trates even though there were some restrictions in this area. It was their complete-
ly independent decision to close an inquiry in a situation in which they decided
that it provided a sufficient basis for the prosecution to draft an indictment against
a suspect (§ 111 of the Austrian Code of Criminal Procedure). However, the de-
cision to refrain from an inquiry, if it did not provide a basis for drawing up an
indictment, was made by a magistrate upon the motion of the prosecution or with
the prosecutor’s consent. And, in case of absence of either, it required the consent
of the Advisory Chamber (§ 109 of the Austrian Code of Criminal Procedure).

2. In the Prussian Partition, the institution of the examining magistrate was
mainly regulated by two legal acts from 1877: the judiciary act” as well as the
criminal procedure act.® Both legal acts underwent changes and they were sup-
plemented by the German legislator. After Poland regained its independence, they
were in force for ten more years and they underwent more changes and they were
supplemented by the Polish legislator as well. Some of these changes pertained to
the institution of the examining magistrate.’

7 The Judiciary act (“Reichs-Gesetzblatt” 1877, No. 4, pp. 41-80).

8 The criminal procedure act (“Reichs-Gesetzblatt” 1877).

% Among others: the regulation on the organization of the courts in the former Prussian district
(“Tygodnik Urzedowy” [Official Weekly] 1919, issue 70, p. 410). See: Postgpowanie karne obo-
wiqzujgce na ziemiach zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej. Zbior ustaw i rozporzgdzen dotyczg-
cych ustroju sgdownictwa i procesu karnego z orzecznictwem Sqgdu Najwyzszego [ The criminal pro-
cedure in force in the western territories of the Republic of Poland. A set of acts and regulations con-
cerning the judiciary and the criminal procedure with the judicial decisions of the Supreme Court],
compiled by J. Kaluzniacki, R.A. Lezanski, Warsaw — Poznan 1926, pp. 342.
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As a rule, examining magistrates also functioned only at the district courts. In
contrast to other common court judges who were nominated by the President of
the Second Polish Republic, examining magistrates (similarly to justices of the
peace) were appointed by the Minister of Justice. Moreover, they were appointed
for a specified period of time, i.e. for one administrative year (§ 60 of the German
judiciary act). Furthermore, in accordance with the order of the president of the
court, they could still conduct the inquiries which they had started earlier after
this time elapsed (§ 64 of the German judiciary act). Examining magistrates were
members of the district courts and their status did not vary from the status of the
remaining judges. In special circumstances, the activities belonging to examining
magistrates could also have been undertaken by county judges or by justices of
the peace.

The role of the examining magistrate was also mainly restricted to conducting
initial inquiries, which was the second, beside the preliminary investigation, phase
of the preliminary procedure. It was only obligatory in cases concerning felonies
as well as criminal cases which belonged to the jurisdiction of the district courts
and in which the motion to initiate inquiries was made by the prosecution or by
the suspect, who produced significant reasons justifying such a need (§ 176 of
the German criminal procedure act). Prosecuting crimes belonged in this territory
mainly to the prosecution which was independent of courts. Moreover, the pros-
ecution had the duty to undertake action in case of any suspicion regarding acts
which had been committed and which were subject to punishments (§ 152 of the
German criminal procedure act). However, prosecuting crimes also belonged to
the police to a certain extent (§ 156 of the German criminal procedure act). During
the preliminary investigation, it was the duty of the prosecution to examine the
circumstances of a case and make a final decision whether making an indictment
which initiated an inquiry was valid. To this end, it could demand an explanation
from all public authorities; it also could undertake action by itself (with the excep-
tion of interrogations under oath) or it could order the authorities, officers of the
police service (§ 159 of the German criminal procedure act) and courts (§ 160 of
the German criminal procedure act) to carry out the action. In case of the latter, it
was possible to commission particular actions not only to examining magistrates
who worked in the district courts but also to county judges or to justices of the
peace. In justified cases, when a delay endangered the case, county judges or jus-
tices of the peace could undertake the necessary acts of inquiry ex officio (§ 163
of the German criminal procedure act). In such situations, the way they proceeded
was regulated by the legal provisions pertaining to the inquiry. After an investiga-
tion was completed and when the prosecution considered that there were sufficient
grounds to make an indictment, they could make a petition to launch an initial
inquiry. Alternatively, the prosecution made a petition directly to the court with an
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indictment (with the exception of cases in which an inquiry was obligatory) or it
could order an ex officio discontinuation of the proceedings (§ 168 of the German
criminal procedure act). In contrast to Austria, the German criminal procedure did
not provide for an investigation to be carried out by the courts. The investigation
was carried out completely by a prosecutor who could commission judges to carry
out certain actions.

Similarly to the Austrian Partition, an inquiry could only commence upon the
motion of the prosecution (§ 152 of the German criminal procedure act). Such
a motion could have been rejected by a court resolution'® but only due to a lack
of the jurisdiction of the court, inadmissibility of criminal prosecution or inad-
missibility of an inquiry in a given case, or in a situation in which the crime in
the motion did not fall within the scope of any criminal provisions. An inquiry
was conducted against a specific suspect regarding a specific charge against them
(§ 177 of the German criminal procedure act). It was also possible to combine
criminal cases, by virtue of a court resolution, which remained in connection to
each other (§ 4 of the German criminal procedure act). An initial inquiry was
conducted personally by an examining magistrate, however, in order to conduct
respective acts of inquiry, they could summon county judges. Moreover, upon the
motion of the prosecution and by virtue of a county court resolution, it was even
possible to transfer the inquiry completely to a county judge (§ 183 of the German
criminal procedure act). Acts of inquiry consisted, among others, in: interrogating
suspects, witnesses, and expert witnesses; making examinations; issuing arrest
warrants; and overruling arrest warrants with the consent of the prosecution. The
prosecution had the right to access the inquiry records, learn of an inquiry’s status
as well as to make such motions as the prosecution saw fit (§ 194 of the German
criminal procedure act). However, complying with these motions was not obliga-
tory for examining magistrates because the district court was the last instance. Ex-
amining magistrates made decisions concerning ending an inquiry and they sent
case files to the prosecution. The prosecution could petition for the initial inquiry
to be supplemented or bring an indictment to the court with local jurisdiction. The
petition to supplement the inquiry also did not absolutely bind the magistrate as
the final decision in this situation lay with the district court, not with the prose-
cution. If there were no grounds to bring an indictment forward, then the district
court made a decision to discontinue proceedings (§ 196 of the German criminal
procedure act). The powers of the district courts resulted from § 204 of the Ger-

10 Tn accordance with § 72 of the German judiciary act, all decisions concerning initial inquir-
ies, which according to the provisions of the criminal procedure were issued by the court, belonged
to the criminal chambers of this court. In particular, the criminal chambers made decisions concern-
ing appeals against the orders of an examining magistrate and also against the orders of a county
judge and a justice of the peace who carried out acts of inquiry.
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man criminal procedure act and by its virtue no motions made by the prosecution
were binding for the district courts.!" An examining magistrate who conducted an
inquiry was excluded from adjudicating in a given case by virtue of the act, which
meant that they could not participate in the latter stages of the proceedings (§ 23
of the German criminal procedure act). In the former Prussian Partition, there was
definitely no excess of the prosecution’s powers in relation to the powers of an
examining magistrate.

3. In the Russian Partition territories, the institution of the examining mag-
istrate was introduced on the basis of the judicial reform of 1864, which was in
force in the Kingdom of Poland, with certain changes, since 1876. A part of this
reform was the criminal procedure act as well as the judiciary act. On the territo-
ries of the Kingdom of Poland, namely in the contemporary Government General
of Warsaw and the Government General of Lublin, the hitherto structure of the
Russian judiciary was replaced with a new one in the form of the judiciary of the
Kingdom of Poland in 1917 thanks to the efforts of the Department of Justice of
the Provisional Council of State.!>? Moreover, changes were made concomitantly
in the Russian criminal procedure and it was also supplemented by issuing transi-
tory provisions to it.!"* The changes pertained to the examining magistrate among
others. After Poland regained its independence, regulations concerning both the
system as well as the procedure underwent further amendments, which referred to
this institution to a certain extent.'

In light of the provisions of the Russian judiciary of 1864, which was introduced
in the Kingdom of Poland in 1876, the examining magistrate was called a court
trier (Russian sudiebnyj sledowatiel)."> They worked at the district courts but they

1" W. Nestorowicz, Stanowisko sedziego sledczego... [The position of the examining magis-
trate...], p. 147.

12 Przepisy tymczasowe o urzadzeniu sadownictwa w Krolestwie Polskim [Provisional provi-
sions concerning the organization of the judiciary in the Kingdom of Poland] (The Official Journal
of the Department of Justice of the Provisional Council of State of the 19" of August 1927, No. 1,
Section I, item 1). See more about this subject matter in: M. Materniak-Pawlowska, Ustrdj sqgdow-
nictwa powszechnego... [The organization of the common courts...], pp. 73-75.

13 Przepisy przechodnie do ustawy postepowania karnego [The transitory provisions for the
criminal procedure act] (The Official Journal of the Department of Justice of the Provisional Council
of State of the 19" of August 1927, No. 1, Section I, item 4).

14 Crucially important changes were introduced by virtue of the act of the 25" of February 1921
concerning the changes in the criminal legislation in force in the former Russian Partition (Journal of
Laws 1921, No. 30, item 169). Prosecutorial investigations were introduced then.

15 Article 6 of the Court Organization [in:] Ustawy sqdowe obowigzujgce w Guberniach
Krolestwa Polskiego na mocy najwyzej zatwierdzonego 19 lutego 1875 roku postanowienia o za-
stosowaniu ustaw sqgdowych z 20 listopada 1864 roku do warszawskiego Okregu Sgdowego [Judicial
acts in force in the Governorates of the Kingdom of Poland by virtue of the supremely authorized
decision of the 19" February 1875 concerning the appliciation of the judicial acts of the 20 of
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were not considered the courts’ members and they did not participate in the general
court assemblies. They were assigned a special district which was called an inquiry
borough. The Minister of Justice had the right to appoint one of the triers working
in a given district court to conduct particular inquiries in especially important cases
(articles 79—80 of the Russian judiciary). Not only people who fulfilled the nec-
essary requirements to perform the duties of a judge but also court trainees could
be appointed as triers provided they exhibited “wystarczajaca wiedza i praktyka
w prowadzeniu sledztw” [sufficient knowledge and practice in conducting inquir-
ies] (article 205 of the Russian judiciary). The term “trier” disappeared from Polish
provisions which constructed the judiciary of the Kingdom of Poland and it was sub-
stituted with the term “‘examining magistrate.” Their position also slightly changed.
Since then, they functioned in district courts as one of its judges even though their
status was not exactly the same as of the others. The differences pertained, inter alia,
to their emolument because examining magistrates were classified into a different
pay category than the judges of district courts. However, they could be appointed to
complete an adjudication panel, if it was necessary, by the decision of the president
of the court. Naturally, however, they could not participate in the adjudication of the
cases in which they had conducted the inquiries earlier.'

Examining magistrates performed their duties in their allotted districts (previ-
ously called boroughs) and they could only perform them on the area of a different
precinct in emergencies. The districts were established and abolished by the Min-
ister of Justice, who also issued orders concerning changing their borders.

The local provisions also regulated the practical, or more precisely the tech-
nical, side of performing the duties of an examining magistrate. In their light, one
could say that examining magistrates had their own law firms at their disposal and
they had the responsibility to be on duty there during the hours they determined
themselves. Court trainees could be delegated to help them and they had the same
rights at their disposal as well as duties as an examining magistrate in certain cas-
es. Examining magistrates had to present information on case movement in their
districts to their respective district courts as well as to the prosecution.!”

In respect to the preliminary procedure, the procedure in Russia was char-
acterized by a large independence of the court and a highly limited role of the

November 1864 to the Warsaw District Court], Vol. I: Organizacja sqdowa i ustawa notarialna
[Organization of the judiciary and the notary act], Saint Petersburg 1875, p. 5.

16" Article 6 Provisional provisions concerning the organization of the judiciary in the Kingdom
of Poland.

17" Articles 67-75, Tymczasowa Instrukcja Ogolna dla sadow Krolestwa Polskiego [Provisional
General Instruction for the courts of the Kingdom of Poland] (The Official Journal of the Depart-
ment of Justice of the Provisional Council of State of the Kingdom of Poland of 1917, No. 2, Section
111, item 4).
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prosecution, which was frequently reduced to supervision. Investigations were
carried out by the police authorities, while inquiries were carried out by examin-
ing magistrates. An inquiry was obligatory in case of felonies and offences pun-
ished by a prison sentence,'® and later it was only obligatory in case of felonies. Its
initiation was only possible upon the motion of the prosecution or on the personal
initiative of an examining magistrate. In the latter case, it could concern situa-
tions in which the examining magistrates themselves had knowledge of a com-
mitted crime themselves or if a notification was made by the police, offices, or
the perpetrators themselves (article 297 of the Russian criminal procedure). Ex-
amining magistrates could also independently decide that a case did not belong
to the jurisdiction of a given district court and send the case files back as well as
limit themselves to informing the prosecution (article 482 of the Russian criminal
procedure). An extraordinary restriction of the prosecutor’s powers in relation to
the court was a lack of the possibility to discontinue or suspend an inquiry by
them due to its groundlessness or other legal reasons (article 518 of the Russian
criminal procedure). They only had the possibility to make a proper motion to
a district court and, in case the court did not express its consent to refrain from
continuing an inquiry, the case was adjudicated by a court of appeal. This issue
looked different in the Austrian-German procedure, as according to the adversarial
principle of law, if the prosecution rescinded a complaint, then the procedure was
discontinued."

In the course of conducting an inquiry, examining magistrates had consider-
able latitude. In relation to collecting evidence, one interesting construction de-
serves attention, namely the so-called community interview. Its purpose was to
“naswietlenie warto$ci moralnej” [shed the light on the moral value] of a suspect
on the basis of the interrogation of the witnesses (articles 457-460 of the Russian
criminal procedure). Admittedly, the prosecution had the inquiry under constant
supervision and they could put forward various motions. However, the motions
did not infringe upon the independence of the examining magistrates. The mag-
istrates themselves were controlled by the district courts, while the courts were
under the control of the courts of appeal.

II1. At the end of the 20s, the hitherto mosaic of provisions concerning the
judiciary and the criminal procedure was replaced by a uniform law. In relation
to the institution under discussion here, essential changes took place. Examining

18" Article 8 The transitory provisions for the criminal procedure act.

19 J. Makarewicz, Procedura karna dla Krélestwa Polskiego [The criminal procedure for the
Kingdom of Poland], “Przeglad Prawa i Administracji” [The Law and Administration Review]
1918, p. 195.
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magistrates possessed wide powers and their position was mainly independent in
the course of the preliminary procedure till then, however, restrictions imposed on
their powers and position were growing more and more.

The uniform law on the system of common courts of 1928 included not only
the institution of the examining magistrate hitherto appointed in each district court
but also the institution of the examining magistrate for cases of exceptional impor-
tance who was appointed in the court of appeal.?® The institution of the examining
magistrate for cases of exceptional importance was introduced on the territory of
the entire state in 1927 by virtue of the regulation by the President of the Repub-
lic of Poland.?' Examining magistrates for cases of exceptional importance were
appointed in the seat of the court of appeal and the scope of their activity included
this whole court’s area. The decision concerning the validity of their appointment
in a given court of appeal as well as their number belonged to the Minister of
Justice. They were appointed by the President of the Republic of Poland upon the
advice made by the Council of Ministers enacted on the initiative of the Minis-
ter of Justice (later, after the amendments introduced by the regulation of the 7%
of October 1932, by the President of the Republic of Poland upon the advice of
the Minister of Justice presented with the consent of the Prime Minister??) from
among the persons who occupied the position of judges or prosecutors for at least
five years. Their deputies were appointed by the general assembly of the court of
appeal.” In terms of their official position, they were made equal with other judg-
es of the court of appeal. The purpose of appointing this institution was to make
it possible to concentrate inquiries concerning more serious crimes, which were
committed in several districts, in the hands of one examining magistrate, who was
more experienced, as well as to have inquiries conducted by a magistrate “stojacy
z dala od stosunkow lokalnych” [who was far removed from the local relations].?*

20 The law on the system of common courts of the 6 of February 1928 (Journal of Laws 1928,
No. 12, item 93).

2l The regulation of the President of the Republic of Poland of the 15" of July 1927 on the ex-
amining magistrates for cases of exceptional importance (Journal of Laws 1927, No. 69, item 611).

2 The regulation of the President of the Republic of Poland of the 7" of October 1932, which
changed certain provisions of the Law on the system of common courts, introduced a uniform princi-
ple in relation to appointing all judges — appointing them by the President of the Republic of Poland
upon the advice of the Minister of Justice presented with the consent of the Prime Minister (Journal
of Laws 1932, No. 86, item 734).

2§ 18 item 3 of the General regulation concerning the internal operation of courts of appeal,
district courts, and municipal courts (Journal of Laws 1928, No. 104, item 934).

2 Z nowego ustroju sqdow powszechnych. Streszczenie i oméwienie przepiséw o ustroju sqdow
powszechnych ze szczegotowym uwzglednieniem przepisow o sqdach pracy przez dr J. Wz. [From
the new system of common courts. A summary and discussion on the provisions on the system of
common courts with special attention paid to the provisions on the industrial tribunal by J. Wz.,
PhD], Cracow 1929, pp. 29-30.
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The examining magistrates for cases of exceptional importance undertook the
conducting of an inquiry following a resolution of the Supreme Court, which was
made upon the motion of the Minister of Justice as the Public Prosecutor General,
or following a resolution of the Court of Appeal, which was made upon the motion
of the prosecutor at the Court of Appeal. The prosecutor delegated by the Minis-
ter of Justice, or the prosecutor at the Court of Appeal or their deputy performed
prosecutorial supervision of the activities carried out by them. A district court
which was working in the seat of an examining magistrate for cases of exceptional
importance constituted a higher instance institution.

Appointing the institution of the examining magistrates for cases of excep-
tional importance was criticized in the doctrine. Among the raised issues was the
fact that its creation generated suppositions that cases were not treated with equal
attention in court: some were considered more important and given to the exam-
ining magistrates for cases of exceptional importance, while others — which were
considered less important — were handed to the “regular” examining magistrates.
One matter was considered to be an exceptional shortcoming, namely a lack of
a precise statutory delineation pertaining to which cases were to be considered
cases of exceptional importance. This, in turn, resulted in an unwanted freedom
for the organs of the justice system.?

The examining magistrates who worked in the district courts were district
judges. The law on the system of common courts of 1928 formally abolished all
differences which were previously present between the judges of a given district
court. The hitherto examining magistrates, provided they had the qualifications
required of judges (which was not an obvious matter, at least not in case of judges
in the Russian Partition), became district judges by virtue of the law which came
into force on the 1% of January 1929.% There had to be certain doubts regarding
this as it was additionally confirmed later by a ruling of the Supreme Court.”’
Consequently, their position in the hierarchy of the positions in the judiciary was
firmed up and it was done so on a higher level than previously. Even though the
formal status of the examining magistrates was made equal with the status of oth-
er judges of this court, they remained separate in respect to the difference in the
function they performed. Moreover, their function, which consisted in conducting

% Ibidem, pp. 118-119.

26 Article 280 § 2 of the Law on the system of common courts.

27 The Supreme Court ruling of the 12" of November 1929 [in:] Z. Nagorski, Prawo o ustroju
sqdow powszechnych z dn. 6 lutego 1928 wedtug jednolitego tekstu z dn. 5 listopada wraz z ustawa-
mi i rozporzqdzeniami zwigzkowymi i wykonawczymi oraz orzecznictwem Sgdu Najwyzszego [The
law on the system of common courts of the 6™ of February 1928 according to the uniform text of
the 5 of November together with the union and executive acts and regulations as well as with the
judicial decisions of the Supreme Court], Warsaw 1933, p. 9.
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acts of inquiry, was designated already at the time of their appointment and not by
the general assembly of a given district court.”® However, in practice, contrary to
the legal regulations, much more serious differences remained even though they
were in accordance with the interpretation of the Ministry of Justice.?’ The differ-
ences mainly pertained to the remuneration which the examining magistrates were
supposed to be formally entitled to according to the same category as the district
judges but, in reality, it belonged to one of the lower categories.*

The number of examining magistrates was determined for each district court
by the Minister of Justice. If it was necessary, the Minister also could designate
the location of their seats outside the seat of a given district court.’! Moreover, it
was formally in the purview of the Minister of Justice to abolish the examining
magistrates’ positions. However, due to the fact that examining magistrates were
district judges at the same time, they remained district judges even after the posi-
tion was liquidated (as this position could not be abolished independently by the
Minister of Justice). And so, by virtue of the binding law, they were to be trans-
ferred to one of the court’s departments in accordance with the resolution of the
general assembly of the court.’? It was a formal confirmation of the principle of
equality of the examining magistrates with other district judges. However, a dif-
ferent practice was formed in this area due to the interpretation by the Ministry of
Justice.* To be more precise, transferring from the category of examining magis-
trates to the category of district judges and vice versa took place in the following
manner — a candidate was chosen each time by the general assembly of the court
and then they were appointed again by the President of the Republic of Poland.**
The regulation of the 23™ of August 1932, which was an amendment to the Law

2 A. Goldman, “Redukcja” sedziéw Sledczych w swietle przepisow prawa [“Reduction” of
examining magistrates in the light of the provisions of law], “Gazeta Sadowa Warszawska” [The
Warsaw Court Gazette] 1932, issue 27, p. 375.

¥ Article 57 § 3 of the Law on the system of common courts.

39 N. Dgbrowicki, Jeszcze o uposazeniu sedziéw okregowych sledczych [More on the salaries
of examining district magistrates], “Gtos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1931, issue 5,
pp- 282-285.

31 Article 5 of the Law on the system of common courts.

32§ 17 item 2 of the General regulation concerning the internal operation of the courts of
appeal, district courts, and municipal courts (Journal of Laws 1928, No. 104, item 934). See also
W. Wiszniewski, O trybie zwijania stanowisk sedziow okregowych sledczych [The procedure of
liquidating the positions of examining district magistrates], “Glos Sadownictwa” [The Voice of the
Judiciary] 1930, issues 7/8, pp. 443—445.

33 W. Nestorowicz, Odmety interpretacyjne [Interpretational maelstrom], “Gtos Sagdownictwa”
[The Voice of the Judiciary] 1931, issue 4, pp. 218-221.

3% 'W. Chmielarz, Wybieranie sedziow okregowych sledczych na stanowisko sedziow okrego-
wych [Selecting examining district magistrates for the position of district judges], “Gtos Sadownictwa”
[The Voice of the Judiciary] 1929, issue 4, pp. 176-177.
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on the system of common courts of 1928, introduced — in case the position of the
examining magistrate was abolished in a given town — the possibility of designat-
ing a different seat to the person performing these duties on the territory of a given
district court without any change in the performed function.*

The issue of the reduction of the positions of examining magistrates was ex-
tremely emotive, especially the manner in which it was carried out in practice.
There was complete freedom in the judicial administration due to a lack of precise
secondary legislation, which would indicate the criteria deciding whether a given
magistrate should be stripped of the inquiry functions. In certain cases, profes-
sional seniority in general was the deciding factor, while in other cases service
duration at a given court decided; it should be noted that this seniority could result
in a magistrate remaining at his duties but the result was quite opposite in other
cases — seniority, especially when it gave the right to an early retirement, caused
a person to be removed from the position and a younger one was installed instead.
Other factors sometimes played a major role.*

The total number of examining magistrates oscillated between 142 (in 1936)
and 247 (in 1929). In the following years, the number equalled: in 1928 — 241 ex-
amining magistrates, in 1929 — 247, in 1930 — 231, in 1932 — 161, in 1934 — 210,
in 1936 — 142, in 1937 — 171. The largest number of examining magistrates was
in the Warsaw appeal district and there were also many of them in the appeal dis-
tricts in Lublin and Vilnius, while the smallest number was in Cracow, Poznan,
and Torun. For instance, the 231 examining magistrates in 1930 were divided in
the following manner between the different appeal districts: Warsaw — 89 examin-
ing magistrates, Lublin — 48, Vilnius — 46, Lviv — 25, Katowice — 11, Poznan — 6,
Torun — 4, and Cracow — 2.7

The practice of the Ministry of Justice concerning the appointment of persons
for the function of examining magistrates consisted in frequently entrusting it to
people with small professional experience, and sometimes even to assessors. It
was not conducive to creating a proper relation between examining magistrate,
prosecutors, and the police, who all were organs which cooperated during the
preliminary procedure. Young, inexperienced magistrates frequently could not in-
spire authority which was due to their position.*®

35 Regulation of the President of the Republic of Poland of the 23" of August 1932 changing
some of the provisions of the Law of the system of common courts (Journal of Laws 1932, No. 73,
item 661).

3 A. Goldman, “Redukcja”... [“Reduction”...], p. 375.

371 1. Szarycz, Sedziowie i sqdy w Polsce w latach 1918—1988 [The judges and courts in Poland
between 1918 and 1988], Warsaw 1988, pp. 22-23.

38 S. Walto$, Sedzia sledczy... [The examining magistrate...], p. 19.
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In light of the Code of Criminal Procedure of 1928, the main duty of ex-
amining magistrates and magistrates for cases of exceptional importance was to
conduct inquiries. Certain actions were also provided for them in the course of
the investigations conducted by the prosecution or by the police. Occasionally, in
accordance with the system provisions, they also could be appointed to complete
the composition of the court and it meant performing a different function, namely
that of adjudication.

The purpose of an investigation was to arrive at a conclusion whether a crime
had been indeed committed, who could be suspected of committing it, and were
there sufficient grounds for a prosecutor to instigate court proceedings (article 243
§ 1 of the Code of Criminal Procedure). Court activities were carried out by an ex-
amining magistrate or by the municipal court during an investigation. The choice
of the proper entity belonged to whoever was to conduct the investigation, i.e. to
the prosecution or to the police. The activities included: interrogating suspects;
interrogating a witness under oath if there were concerns that the witness may not
be able to appear at the main trial or that the witness would not tell the truth with-
out swearing the oath; examining the mental state of the suspect as well as under-
taking steps to determine physical evidence if there were concerns that it would
not be possible to recreate the evidence without reading out the report concerning
this activity during the main trial (article 251 of the Code of Criminal Procedure).
After the amendments were made to the Code of Criminal Procedure in 1932, the
catalogue of these activities was expanded to include, among others, interrogat-
ing witnesses of the victim, persons who apprehended or brought in a suspect as
well as interrogating witnesses who lived outside the district of a given district
court.’* Consequently, the powers of examining magistrates and of the municipal
courts which were a part of the investigation mainly pertained to securing evi-
dence in a procedural manner for the adjudicating court. In emergencies, i.e. when
the magistrate was not present at the scene of a crime and a delay could result in
the disappearance of traces or evidence of the crime, some of these court activities
could have been undertaken by the prosecutor or by the police. However, exam-
ining the mental state of a suspect was not among them. The right to deputize for
the organs of the court by the prosecution or by the police in court activities was
particularly criticized.*’ Inquiries were procedures conducted by the examining
magistrates, the examining magistrates for cases of exceptional importance, or —

3 The act of the 21* January 1932 changing some provisions of the criminal procedure (Journal
of Laws 1932, No. 10, item 60).

40" A. Mogilnicki, Czynnosci sqgdowe w toku dochodzenia wedlug k.p.k. i projektu Komisji
Kodyfikacyjnej [Court activities in the course of an investigation according to the Code of Criminal
Procedure and the project of the Codification Committee], “Gazeta Sadowa Warszawska” [The Warsaw
Court Gazette] 1929, issue 49, pp. 733-737.
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in cases when they were conducted outside the seat of the district court — by the
municipal court (article 258 of the Code of Criminal Procedure). It was only insti-
gated in cases belonging to the jurisdiction of a district court in the first instance
and its purpose was a comprehensive explanation of the circumstances of the case
and providing the public prosecutor with the necessary information concerning
the validity of initiating court proceedings or discontinuing proceedings as well as
preserving evidence for the sentencing court (article 259 of the Code of Criminal
Procedure). Initiating an inquiry took place upon the motion of the prosecution or
upon the motion of the suspect. If the examining magistrate did not agree with the
prosecutor’s motion, then they presented the case to the district court to decide
and only activities which could not be delayed were undertaken (article 262 of
the Code of Criminal Procedure). However, when the motion to initiate an inquiry
was made by the suspect, then they could independently make a decision whether
to initiate an inquiry or to dismiss the motion. All the decisions of the examining
magistrate and of the district court concerning initiating inquiries were subject
to lodging an appeal in the form of a complaint (articles 262-264 of the Code of
Criminal Procedure).

Magistrates were duty bound to immediately interrogate suspects (unless they
were interrogated earlier according to article 168, for example by another exam-
ining magistrate, after they were brought in after they had been apprehended) and
issue a decision to put the suspect on remand within 24 hours (article 265 of the
Code of Criminal Procedure). If the suspect was already in jail, and the magistrate
decided there were no grounds for it, then it was their duty to release the suspect
without delay.*' In the course of an inquiry, examining magistrates undertook all
possible actions on their own initiative and among them were: interrogating wit-
nesses under oath; examining the circumstances of the case by interrogating wit-
nesses, expert witnesses, conducting inspections or searches; making decisions
concerning forfeiture of bail money or collecting the bail; allowing sides and their
counsels to review the case files and to make authenticated copies, even though
the sides had the right to make motions to the magistrates. The magistrate’s in-
dependence was restricted by all legal motions of the prosecution, among which
were included practically all motions provided for in the act, for instance motions:
to carry out evidence activities, to acquire consent to review the files, to take the
oath of witnesses, to overrule or to soften preventive measures, and others.** The
prosecutor had the right to participate in all acts of inquiry, while the examining

4 E. Wisniewski, Sporne kwestie z zakresu Sledztwa [Contentious issues in the area of the in-
quiry], “Gtos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1931, issue 5, p. 276.

4 K. Eichstaedt, Rola sqdu w postgpowaniu przygotowawczym a instytucja sedziego sledczego
[The role of the court in the preliminary procedure and the institution of the examining magistrate],
Warsaw 2009, p. 61.
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magistrate had the right to make decisions concerning the presence of the sides
(article 268 of the Code of Criminal Procedure).

If examining magistrates determined there were no grounds to suppose that
the continuation of the inquiry could provide grounds for the main trial, then they
informed the prosecutor about it; however, they did not have the competence to
dismiss the proceedings themselves (article 271 of the Code of Criminal Proce-
dure). On the other hand, they had the right to dismiss the inquiry if auxiliary
prosecutors or private prosecutors demanded it or agreed to it as well as on de-
mand or with the consent of the prosecution (article 272 of the Code of Criminal
Procedure). Later, after the amendments introduced in 1932, they had to dismiss
the inquiry obligatorily if the prosecutor demanded it. After deciding that the in-
quiry had already provided grounds for the main trial, the examining magistrate
made the decision to close it.

IV. The Code of Criminal Procedure was amended many times since it had
come into force and these amendments pertained also to the institution of the ex-
amining magistrate. There was only one direction of these changes: increasing the
powers of the prosecutor and simultaneously decreasing the powers of the mag-
istrate. In effect, two entities competed in the inquiry, the examining magistrate
and the prosecutor, which influenced its course by delaying it and making it longer
unnecessarily, and sometimes even by taking away the factual sense from the ex-
amining magistrate’s actions. Because in practice, after receiving a notification of
committing a crime, the prosecutor as a rule did not transfer the case directly to
the examining magistrate but they conducted an investigation themselves with the
aim of clarifying whether a crime had been committed, who could be suspected
of committing it as well as if there were grounds to initiate court proceedings. As
a consequence, already at this stage of the proceedings, the prosecution had to de-
cide whether there were grounds to assign a punishable act to a particular person.
In order to be able to ascertain it, the prosecutor had at their disposal many legal
options, which in principle were similar to the powers of the examining magistrate
in the course of an inquiry.*

The practice of conducting inquiries was far from perfect. Examining mag-
istrates received too many cases and, as a result, some of them had to wait for
a long time before they were undertaken. In turn, this caused the results of such
dragged out or postponed inquiries to be scant. Additionally, young and inexpe-
rienced judges and assessors, who often performed the functions of examining
magistrates, did not constitute a guarantee that the inquiries would be carried out
properly. They did not possess professional experience, including special qualifi-

$ A. Eimer, O nowy ustréj Prokuratury [For the new system of the prosecution], “Gtos
Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1935, issue 10, pp. 710-711.
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cations to conduct difficult and complicated inquiries, but they even lacked nor-
mal life experience, which was also very useful to carry out such duties.* Exam-
ining magistrates were so taxed by their workload that circular letters calling for
decreasing the number of inquiries were even issued in individual court districts.*

V. The discussion concerning the institution of the examining magistrates as
well as the model of the preliminary procedure became heated in legal environ-
ments only under the rule of the unified law. There were not many comments
in the professional press previously and they mainly pertained to the interpreta-
tions of the provisions in force and not to their detailed analysis. This probably
stemmed from considering the postpartitioning legal situation as temporary and
concentrating on following the work on the uniform law. Finally, however, the
adopted solutions did not satisfy anyone, neither the theorists nor the legal prac-
titioners (the judges and the prosecutors were also included in the latter group),
which resulted in them being widely criticised and there were even bigger waves
of criticism starting from the middle of the thirties.

An essential contentious issue in the interwar doctrine was the issue of the
validity of existence of the institution of the examining magistrate. A large num-
ber of people advocated the theory which considered that this institution was su-
perfluous in the criminal procedure. Perhaps the main source was of this opinion
was its imperfect legal form. The proponents of abolishing the institution of the
examining magistrate postulated transmitting the entire preliminary procedure
into the hands of the prosecutor. It was mainly advocated by the principle stating
that the prosecutor takes the responsibility for indicting a particular person and,
as a consequence, they should personally undertake all activities to ascertain
the actual and legal state of a case. It was argued that only gathering all these
competences in one hand could guarantee an accurate evaluation of the circum-
stances of the case and the validity of a possible indictment. The prosecutor
preparing the indictment should not only be acquainted with the case through
the files prepared by the court organs but directly through their own actions.*® In
this situation, the role of the court was to be limited only to passing sentences,
while the institution of the examining magistrate was becoming obsolete.*’ It
was emphasized that this concept had obvious advantages: removing the harm-

4 S. Lipien, Czy sedzia Sledczy jest jeszcze potrzebny? [1s the examining magistrate still neces-
sary?], “Gtos Sadownictwa” [The Voice of the Judicary] 1936, issue 2, p. 135.

4 J. Wayzner, Przygotowawcze postgpowanie karne w praktyce [The criminal preliminary pro-
cedure in practice], “Glos Sagdownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1935, issue 6, p. 434.

4 A. Eimer, Prokurator czy sedzia sledczy [The prosecutor or the examining magistrate], “Gtos
Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1936, issue 5, pp. 390-391.

47 A. Eimer, O nowy ustrdj... [For the new system...], “Gtos Sgdownictwa” [The Voice of the
Judiciary] 1935, issue 10, pp. 710-712.



134 Malgorzata Materniak-Pawlowska

ful competition between the examining magistrate and the prosecution, abolish-
ing the faulty institution of the inquiry as well as bringing the prosecutor closer
to the society. This last factor was particularly accentuated as one of special
importance from the point of view of the best interest of the society. It was even
suggested that prosecutors who possessed expanded powers should be assigned
a registered office outside of the seat of the prosecutor’s office. The purpose of
this was to facilitate the local population’s access to the prosecutor which was
supposed to lead to the creation of an actual contact between the prosecutor and
the citizens. It was simultaneously postulated that the prosecutor’s tasks con-
nected with general prevention should increase.

The view that the legislator divided the functions which made up one prelim-
inary procedure between the prosecutor and the examining magistrate was fre-
quent. The reason behind this was the opinion that the legislator was distrustful
of one of these two entities, namely of the prosecutor. That is why the legislator
strived to limit their competences and transferred many of their competences to
the examining magistrate. However, it was emphasized that the law on the system
of common courts of 1928 did not make any major distinction between the repre-
sentatives of these two legal professions in regard to their professional preparation
and the requirements of the professional ethics. The same studies were required
and the same legal apprenticeship had to be completed. Moreover, it was even al-
lowed to more or less freely move from one of these professions to the other. The
arguments against the opinion that considered the prosecutor to be less objective
than the magistrate indicated that the prosecutor’s actions were not only directed
at bringing forth an indictment against the suspect, as their role did not end when
the indictment was prepared. It continued in the course of the court proceedings
when their statements were evaluated by the court and by the society if the case
was not conducted at closed sessions. The following was stated:

Zaden oskarzyciel publiczny nie ma interesu w tym, aby narazaé si¢ na ciezki
zarzut, iz znieksztalca rzeczywisty obraz wydarzen, przy tym moznos$¢ wysnu-
wania z nich jednostronnych wnioskdéw jest nader ograniczona. Jak wygladatby
wobec spoleczenstwa i wladzy przetozonej stroz praw, ktoryby wniost niestuszne
oskarzenie i przekrecit fakty? [No public prosecutor has any interest in facing the
heavy accusation of distorting the actual picture of events and simultaneously the
possibility of coming to one-sided conclusions is extremely limited. How would
a peace officer look in the eyes of the society or of the superior authority if they
made an unfair indictment and twisted the facts?].®

* H. Chutkiewicz, Kto ma utrwala¢ materialy dla procesu karnego? [Who is to record mate-
rials for the criminal procedure?], “Glos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1936, issue 5,
p. 392.
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Even the fact that the division of acts included in the preliminary procedure
was more conducive to irregularities than putting them only in the hands of the
prosecutor was raised. The issue of accountability for the course of the prelimi-
nary procedure and for its result was not entirely settled. A prosecutor who made
an unsubstantiated indictment could, in case the existing model was preserved,
shift the responsibility onto the examining magistrate, while if they were to bear
the full responsibility for the entire procedure, then they would be more deter-
mined to explain the case to the best of their ability because if

[...] nie bedzie mogt przerzuci¢ na innych odpowiedzialnosci za powolno$¢, zte
zatatwianie lub paczenie sprawy, [...] postara si¢ zalatwia¢ sprawy szybko i do-
brze [they could not shift the responsibility onto others for tardiness, conducting
the case badly or bungling it, [...] they will attempt to conduct the cases fast and

properly].*

However, voices were also raised which advocated preserving the institution
of the examining magistrate. Generally, the necessity of its reform was noticed
then and sometimes even of an essential reform. As a remedy for the irregularities
which occurred in the preliminary procedure, especially in the form of protracted
inquiries, strengthening the position of the examining magistrate at the expense of
the prosecutor’s role was proposed and it was connected with the introduction of
a more correct staff policy in the judiciary. The positions of examining magistrates
were to be filled by people with the biggest experience and the best professional
skills and not by young lawyers, which was the hitherto prevailing method. Their
position in the court hierarchy was to be especially strengthened or at least made
fully and actually equal with the position of adjudicating judges. These magis-
trates were supposed to be equipped with all the necessary means to act in a proper
and rapid manner, while their hitherto limitations, existing mainly because of the
prosecutor, were to be abolished. The magistrate was supposed to independent-
ly make decisions concerning the next stages of the inquiry, including finishing
it. There was another interesting proposition, namely the project of creating in-
quiry departments in the district courts, which were to be headed by a separate
vice-president or by one that would be shared with the criminal department. The
number of examining magistrates was to depend on the current needs, which were
naturally changing, which meant the possibility of delegating adjudicating judg-
es to inquiries and vice versa — delegating examining magistrates to adjudicate.
The inquiry department was to have its own office with a separate secretary. The
vice-president was to acquire constant access into the rational division of the work

4 Tbidem, p. 393.
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in the department, while the examining magistrates were to have the necessary
platform for cooperation.*

The scope and character of the activities undertaken in the course of the pre-
liminary procedure was also supposed to be a reason why the institution of the
examining magistrate should be retained. The difficulty, according to many, in
having them completed solely by the prosecution, even when it was supported
by the police, was behind this reasoning. The fact that certain activities required
particular knowledge and discernment, which was rather the characteristic of the
magistrate than of the other organs taking part in this procedure, was also raised:

[...] istnieje [...] wielka grupa spraw, gdzie zbierania materiatdéw w formie prze-
stuchiwania $wiadkdéw, wyszukiwania i badania dowodoéw rzeczowych, absolut-
nie nie mozna powierzy¢ tak mato wykwalifikowanemu w tym wzgledzie organo-
wi, jakim jest policja panstwowa [there exists [...] a great group of cases in which
collecting materials in the form of interrogating witnesses, searching for physical
evidence and examining them which absolutely cannot be entrusted to an organ
with low qualification in this area, which the state police is].”!

Even though the prosecutor in professional matters, as it was claimed, was ca-
pable of performing these duties with equal success as the examining magistrate,
it was inevitably supposed to lead to overburdening them with work. As a result,
it would lead to lowering the quality of effects of the preliminary procedure. It
was also emphasized that the character of the examining magistrate’s work was
frequently monotonous and arduous, as it was based on “metodyczne i powolne
badanie réznych hipotez, z ktorych jedna w koncu okaze si¢ stuszng” [methodical
and sluggish study of various hypotheses from among which one finally turns
out to be true],”* and it was something completely different from the work of the
prosecutor, which was “toczaca si¢ wartka struga, zywa i wieloraka” [fast-paced,
lively, and multi-faceted],>® which consisted in the evaluation of the collected ma-
terial to check the validity of indicting someone as well as in the participation in
the latter stages of the court proceedings. And even though, as it was emphasized,
it would be beneficial to combine the function of the prosecutor and of the ex-
amining magistrate in one person from the economic point of view of the justice
system, it would not be beneficial from the point of view of effectiveness. Only

0 S, Lipien, Czy sedzia sledczy... [Is the examining magistrate...], pp. 135-136.

SUW. Strumienski, Sedzia sledczy czy prokurator [The examining magistrate or the prosecutor],
“Glos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1935, issue 11, p. 785.

52 Tbidem, p. 786.

53 Ibidem.
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when they functioned separately and performed different procedural roles, the two
organs complemented each other excellently.

Finally, the institution of the inquiry itself was criticized as it was considered
insufficient to fulfil important social needs. The delayed moment of initiating an
inquiry as well as its slow course was evaluated the worst. The dependence of
initiating an inquiry on the motion of the prosecutor was considered to be one
of the reasons behind the ineffectiveness of the examining magistrate’s work as
cases were from time to time transferred into their hands too late to properly find
and preserve the evidence of the committed crime. This happened due to the fact
that the prosecutor waited until they received proper material from the police or-
gans in the form of an investigation in order to make a motion for an inquiry
to be initiated. It was emphasized that inquiries preceded by such investigations
were limited to a large extent to repeating the acts which had already been carried
out in the course of the investigation with the sole difference being, a negative
one for the inquiries, that they were conducted much later and so they were not
done while “everything was still hot.” There were also voices in this matter which
claimed that, since the examining magistrate only “reworked” for the second time
the material which had already been ascertained in the course of the investigation,
it meant that an inquiry was initiated unnecessarily or the examining magistrates
conducted it incompentently.** A reconstruction of the investigation and of the
inquiry was also postulated. It was to be carried out in such a way as to give them
an equal chance to complete the tasks of immediately collecting and preserving
evidence set before them, without repeating the work, however. It was mainly
supposed to lead to making it possible for examining magistrates to collect evi-
dence at the scene of the crime directly after it had been committed and initiating
an inquiry independently of the prosecutor’s motion. The proposed combination
of the function of the examining magistrate with the organs of the investigation
department of the police was viewed as a practical and justified solution. This
department would be led by an examining magistrate in the course of the conduct-
ed acts of inquiry but also during investigations into cases of lesser significance
than the ones conducted in the course of an inquiry. Investigations into cases of
the smallest importance were to be left to state police stations and precincts. In
summary, it was claimed that:

[...] tego rodzaju organizacja dochodzen i $ledztw niewatpliwie bardziej odpo-
wiadalaby nowoczesnym sposobom walki z przestgpcami i przestgpstwem, dajac
jednoczesnie maksimum pewnos$ci nienaruszania nietykalnosci osobistej, tej pod-
waliny wolnosci obywatelskiej, a w zwiazku z reorganizacja instytucji sedziow

% J.E. Grabowski, W obronie sledztwa [In defence of the inquiry], “Glos Sadownictwa” [The
Voice of the Judiciary] 1935, issue 12, p. 871.
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Sledczych i Sledztwa jako takiego, wylonitaby si¢ potrzeba czeSciowej réwniez
reorganizacji dotychczasowego ustroju tak prokuratur, jak i sgdow powszechnych
[this type of organization of investigations and inquiries would undoubtedly cor-
respond more to the modern methods of fighting criminals and crime, giving at
the same time maximum certainty of bodily inviolability remaining intact, this
foundation of civil liberties, and, in connection with the reorganization of the
institution of examining magistrates and of inquires as such, there would also
appear a need to partially reorganize the hitherto system of both the prosecutor’s
office and of the common courts].>

VL. Let us try to summarize the comments above. The discussion concerning
its validity as well as concerning the scope of functioning of the institution of the
examining magistrate was a part of several wide-ranging areas. The first one of
them was connected with the postulate of reforming the preliminary procedure,
especially making it uniform. As it was emphasized, this procedure had various
forms: informal investigations, the so-called simplified procedure, carried out by
the police; formal investigations, the so-called prosecutorial investigation; court
investigations as well as inquiries. Various combined forms were added to them
which from time to time combined different types in one case. According to many,
all of this had a negative influence on the course of the procedure. That is the reason
behind the repeated postulate of unifying this phase of the criminal procedure.*
According to a frequently expressed opinion, the most adverse factor in obtaining
the results of the preliminary procedure was the variety of the entities taking part
in it, in different scope and on different stages. Consequently, concentrating the
entire preliminary procedure in one hand and in one basic form was supposed to
guarantee continuity, efficiency, and impartiality in the pursuit of criminals. The
prosecution was most frequently considered to be the most suitable organ for this
purpose. However, the thesis concerning the necessity of concentrating the pre-
liminary procedure in the hands of the prosecutor was persistently opposed with
the view concerning the possibility, and even the need for cooperation between the
prosecutor and the examining magistrate for the good of this procedure. Thanks to

55 J. Salewicz, Ustawowa konstrukcja Sledztwa w praktyce [The statutory construction of the
inquiry in practice], “Gtos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1935, issue 2, p. 103.

¢ E. Wisniewski, Uwagi w sprawie reformy postgpowania przygotowawczego karnego [Com-
ments concerning the issue of the reform of the preliminary criminal procedure], “Glos Sadownictwa”
[The Voice of the Judiciary] 1936, issue 1, pp. 46-50; M. Hauswirt, S. Popower, Proponowane
zmiany Sledztwa i dochodzenia w Swietle zasad procesowych [The proposed changes in the inquiry
and in the investigation in light of the procedural rules], “Archiwum Kryminologiczne” [The Ar-
chive of Criminology], Vol. I, issue 2, p. 255 et seq.; J. Kondratowicz, Czy potrzebna jest reforma
postepowania przygotowawczego karnego [Is a reform of the preliminary criminal procedure neces-
sary?], “Gazeta Sadowa Warszawska” [The Warsaw Court Gazette] 1935, issues 17/18.
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this cooperation, the detection of the entire material truth, i.e. achieving the main
purpose of the procedure, was supposed to be easier.

Czyz mozna twierdzi¢, ze taka dyskusja dwodch czynnikéw, wystepujacych
w $ledztwie jest szkodliwa, niepotrzebna, ze przeciwnie istnieje potrzeba jed-
nolitoéci? Zapewne, dorazne efekty moze tatwiej osiagna¢ jeden cztowiek, niz
dwaoch, ale przeciez sledztwo dazy do wykrycia prawdy materialnej, do czego
rozwazenie danego zagadnienia z réznych punktow widzenia moze by¢ tylko ko-
rzystne” [Can one claim that such a discussion between the two factors present
in the inquiry is harmful, unnecessary, on the contrary, that there exists a need
of uniformity? Most assuredly, immediate effects can be more easily achieved
by one person rather than by two people, however, an inquiry aims to detect the
material truth, and considering a given issue from different points of view can
only be beneficial].”’

The second important area of discussion pertained to the effectiveness, or to
be more precise, the lack of the effectiveness of the inquiry itself in practice. The
frequently repeated thesis concerning the slow pace of inquiries was opposed by
the argument which mainly indicated the complexity of matters it was the object
of as well as the necessity of the examining magistrate personally conducting al-
most all the acts. A kind of short-term remedy to this phenomenon was supposed
to be the betterment of work conducted by the auxiliary organs of the examining
magistrate. However, the accusation concerning sluggishness, which was raised,
was irrelevant as difficult and complex cases (and inquiries were only initiated in
such cases) should not be conducted with haste and inaccuracy.® The blame for
delaying an inquiry was usually put on the procedures initiating it, which depend-
ed on the prosecutor’s motion. However, there were polemics concerning this
issue as well. For instance, it was stated that the fact that the prosecutor initiates
an inquiry did not necessarily influence the delay of this procedure as the motion
could be made over the telephone, which was actually practiced quite often. Also
the police, after being informed that a crime had been committed, could and did
inform the prosecution of this fact by phone, which significantly accelerated the
proceedings. The fact that examining magistrates sometimes repeated some of
the actions, which had already been carried out in the course of the investigation,
stemmed from the fact that the prosecution only decided there was a need for an
inquiry after the investigation had been completed and this was also a justification
for some delay in its initiation. Furthermore, it was most frequently the examining
magistrate’s task to explain such circumstances of a case which required carrying

57 J.E. Grabowski, W obronie... [In defence...], p. 870.
58 Ibidem, p. 871.
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out a number of court activities backed by legal knowledge. However, the ac-
tivities did not necessarily require great haste; for instance, promptness was not
needed in obtaining an expert opinion concerning physical evidence.”

The views concerning the need for the functioning of the institution of the ex-
amining magistrate and of the inquiry were diametrically different in Europe. They
ranged from the conviction that these institutions were indispensible to claims
stating that they were groundless or even harmful. There were also voices which
claimed that they were achievements of legal civilization as well as an expression
of high culture of the legislation and legal system as they guaranteed personal
liberty of the accused and the dignity of the justice system because they prevented
the initiation of the procedures without sufficient grounds. It was emphasized that
the inquiry is an indispensible preliminary factor to judge a crime and a criminal
and even that it was “dusza procesu” [the soul of the procedure] as it gave it shape
and form, provided the means to uncover the truth, influenced the course of the
proceedings and of the adjudication. It also provided all the necessary safeguards
to complete the mission of justice at the same time. It was simultaneously empha-
sized that examining magistrates had to be excellently prepared to perform this
extremely important function as all the mistakes and dereliction of duty on their
part constituted a danger for the most important interests of the citizens. However,
there were also voices claiming that the inquiry is “zabytek” [a relict] of the old
procedure, which brought with it numerous negative consequences. Among them
were: wasting time and resources, creating an artificial division of responsibility
between the prosecutor and the examining magistrate, depriving the main trial of
independence and freshness, and restricting the rights of the accused.®® In Poland,
as it is evident from the described discussion above, the majority of positions on
the topic were placed in the middle, which did not generally reject the institu-
tion of the examining magistrate or of the inquiry itself but they rather postulated
a deep and sensible change. The change was mainly to consist in a more proper
placement of the prosecutor and of the examining magistrate in relation to one
another. In this situation, the examining magistrate would not be deprived of the
liberty to make decisions, while the prosecutor would be forced to impose certain
specified actions on them.®!

Many of the arguments which were appearing in the course of this interwar
discussion concerning the validity as well as the shape of the institution of the

9 J. Wayzner, Przygotowawcze postgpowanie karne... [The criminal preliminary procedure...],
pp. 433-434.

80 W. Nestorowicz, Rézne poglady na potrzebe sledztwa [Different opinions on the need of the
inquiry], “Glos Sadownictwa” [The Voice of the Judiciary] 1933, issue 5, pp. 13—17.

1 J.E. Grabowski, I obronie... [In defence...], p. 871.
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examining magistrate are expressed even today.®> A number of doubts which have
been born during the century remain current until now and so they have not been
solved in a satisfactory manner. However, the present-day discussion concerning
the institution of the examining magistrate concentrates more on the model of the
criminal procedure, especially its preliminary phase, rather than on the subject
matter of the examining magistrate. Only answers to the questions concerning
the shape of the preliminary procedure as well as the relation between the pre-
liminary procedure and the court proceedings can make a formulation of further
conclusions concerning, among others, the institution of the examining magistrate
possible, namely: is there a place for it in this procedure, and if so, what is it?

2 Nowy model postgpowania przygotowawczego — se¢dzia Sledczy. Konferencja... [A new mod-
el of the preliminary procedure — the examining magistrate. A conference...], Warsaw 2010.
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IV. Z DZIEJOW NAUKI I NAUCZANIA
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Krzysztof Krasowski (Poznan)

Nauka i nauczanie prawa na Wydziale Prawno-Ekonomicznym
Uniwersytetu Poznanskiego
na tle innych uniwersyteckich szkol prawniczych
w Polsce w latach 1919-1939

I. POCZATKI

Utworzenie w Poznaniu akademickich studiow prawniczych przypadio na
okres budowania zrebéw Uniwersytetu Poznanskiego i pozostaje z powstaniem
tej uczelni w $cistym zwiazku, wydarzenia w XX-wiecznej historii miasta Po-
znania porownywalnego co do dtugofalowych skutkéw chyba tylko z powsta-
niem wielkopolskim. Pomimo wielkiej skali trudnos$ci, w tym braku kadr o od-
powiednich kwalifikacjach naukowych w dziedzinie nauk prawnych, znalazta
si¢ wsrdd cztonkoéw Poznanskiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk grupa zapa-
lencow, ktora podjeta probe utworzenia polskiej uczelni wyzszej. W dniu 11 li-
stopada 1918 r. — data jakze wymowna — ukonstytuowata si¢, pod przewodni-
ctwem prezesa Towarzystwa, Heliodora Swiecickiego, Komisja Organizacyjna
Uniwersytetu Poznanskiego. Juz w trakcie jej pierwszego posiedzenia ustalono,
ze oprocz Wydziatu Filozoficznego nalezy takze zorganizowa¢ Wydziat Pra-
wa. Postanowiono zwro6ci¢ si¢ do znanych poznanskich adwokatdéw, Romualda
Paczkowskiego i Jarogniewa Drweckiego (pierwszego prezydenta polskiego
Poznania), z propozycja przystapienia do Komisji w charakterze organizato-
row Wydzialu Prawa, pod warunkiem jednak wytacznego poswigcenia si¢ pracy
naukowej i pedagogicznej. Propozycji tej zainteresowani niestety nie przyje-
li, co spowodowalo ponaddwumiesigczny impas w pracach nad utworzeniem



144 Krzysztof Krasowski

Wydziatu oraz przesadzito o tym, ze nie uczestniczyli juz w nich poznanscy
prawnicy'.

Przetom nastapit w lutym 1919 r., gdy sprawa zorganizowania poznanskiego
Wydziatu Prawa zajeta si¢ Komisja Stabilizacyjna, powotana do zycia na mocy
dekretu Naczelnika Panstwa z dnia 7 stycznia 1919 r. w celu ustalenia pierwszego
sktadu profesoréw na Uniwersytecie Warszawskim?. Dzigki poparciu Owczesnego
ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego, prof. Jana Lukasiewicza,
oraz zabiegom H. Swiecickiego Komisja ta, ztozona z wybitnych profesorow,
w tym prawnikow Uniwersytetu Jagiellonskiego, Lwowskiego, Warszawskiego,
oraz cztonkéw Polskiej Akademii Umiejetnosci, w trakcie obrad w Krakowie,
w dniach 34 lutego 1919 r., przygotowala w sekcji prawnej memoriat zawiera-
jacy szczegotowy program dla I roku poznanskiego studium prawa (wyktady na
wyzszych latach, do IV wiacznie, miaty by¢ uruchamiane stopniowo po uptywie
kolejnego roku) oraz konkretne propozycje personalne. Wszyscy kandydaci wy-
typowani do prowadzenia wyktadéw: Antoni Peretiatkowicz, Tadeusz Brzeski,
Edward Taylor, Zygmunt Lisowski i Abdon Ktodzinski, kilka miesigcy pdzniej
podjeli prace w Poznaniu®.

II. STUDIA I STUDENCI
1. Programy i organizacja studiéw

O formie i tre$ci studiow decydowaty programy studiow. Pierwszy program
dla poznanskich studiow prawniczych byt efektem ustalen krakowskiej Komisji
Stabilizacyjnej z lutego 1919 r.* Okreslit on zestaw przedmiotow wyktadanych

' Szerzej: K. Krasowski, Wydzial Prawno-Ekonomiczny Uniwersytetu Poznanskiego w latach
1919-1939 [w:] K. Krasowski (red.), Zarys dziejow Wydzialu Prawa Uniwersytetu w Poznaniu
1919-2004, Poznan 2004, s. 11 i nn.

2 Dziennik Praw Pafistwa Polskiego 1919, nr 5, poz. 94. Zadaniem Komisji Stabilizacyjnej byta
ocena kwalifikacji naukowych kandydatow oraz przygotowanie wnioskow w sprawie nominacji
profesorow zwyczajnych, nadzwyczajnych oraz honorowych na Uniwersytecie Warszawskim. Zob.
rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z dnia 14 stycznia 1919 r.
w sprawie wykonania dekretu z dnia 7 stycznia 1919 r. w przedmiocie mianowania pierwszego
sktadu profesorow w Uniwersytecie Warszawskim, Dziennik Urzgdowy Ministerstwa Wyznan Re-
ligijnych 1 O$wiecenia Publicznego [dalej: Dz. Urz. MWRIiOP], nr 1, poz. 7.

3 Szerzej: K. Krasowski, Wydzial Prawno-Ekonomiczny..., s. 74.

4 Sprawozdanie H. Swigcickiego z obrad Komisji Stabilizacyjnej w Krakowie w dniach
3—4 lutego 1919 r. [w:] M. Banasiewicz, A. Czubinski, Zrédla do dziejéw Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu, t. 1: Organizacja i rozwoj Uczelni od listopada 1918 roku do inauguracji
w maju 1919 roku, Poznafh 1973, s. 104. Program ten byt konsultowany przez H. Swiecickiego
z mecenasem Wactawem Wyczynskim, cztonkiem Wydzialu Politycznego Naczelnej Rady Ludo-
wej, ktory zasadniczo zaaprobowat jego tres¢. Wskazat jednak na konieczno$¢ potaczenia studiow
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w | semestrze dziatalnosci dydaktycznej Wydziatu, ktory trwal od 12 maja do
konca lipca 1919 r. Wyktady, prowadzone wytacznie dla I roku, objely nastepu-
jace przedmioty: Encyklopedia nauk prawnych i politycznych (4 godz. tygodnio-
wo), Prawo rzymskie (10 godz.), Ekonomia spoteczna (6 godz.), Historia gospo-
darcza Europy Zachodniej i Polski (4 godz.)’, Historia ustroju Polski (5 godz.)°.
Nie udato sie tylko uruchomi¢ wyktadu z Prawa ko$cielnego (4 godz.) z powodu
braku odpowiedniego specjalisty’.

Od maja trwaly intensywne prace Rady Wydzialu nad programem studiow,
ktory miat by¢ realizowany od jesieni 1919 r. Zakonczono je 10 lipca przyjgciem
uchwaty w sprawie programu studiow dla sekcji ekonomiczno-politycznej — ory-
ginalnego poznanskiego pomystu. Podjeto takze wazng decyzje, iz studia na obu
kierunkach bedg trwaty trzy lata, na co wplyw miata tradycja organizacji tego
typu studiow na uniwersytetach niemieckich®.

Wdrozony od roku akademickiego 1919/20 program studiéw na kierunku pra-
wo, realizowany od 23 wrzes$nia 1919 r. w ukladzie trymestralnym, obejmowat
przedmioty obowigzkowe wyszczegdlnione w tabeli 1.

Wyktady z przedmiotow obowiazkowych w trakcie catych studiow liczyty
tacznie 1620 godzin. Ponadto Wydziat oferowatl studentom tzw. wyktady za-
lecane w liczbie 180 godzin, co w sumie dawato 1800 godzin. Zwraca w tym
programie uwage obecnos¢ kilku wyktadow poswieconych prawu dzielnicowe-
mu, popruskiemu lub poniemieckiemu, co stanowilo efekt obowigzywania jesz-
cze w tym okresie na ziemiach bylego zaboru pruskiego ustawodawstwa tych
panstw.

uniwersyteckich z praktyka zawodowa. W zwiazku z tym postulowal, aby studenci w trakcie 111
lub IV semestru studiow odbyli poétroczng praktyke w sadach lub kancelariach adwokackich, a po
ukonczeniu trzyletnich studiow odbywali w tych instytucjach czteroletnia aplikacje. Sprawozdanie
Komisji Organizacyjnej Uniwersytetu z czynnosci do 11 marca 1919 r. [w:] M. Banasiewicz, A. Czu-
binski, Zrédla do dziejow..., s. 156.

5 Takiego wyktadu nie przewidywat program krakowski. Wprowadzono go z poznanskiej ini-
cjatywy, zapewne po to, aby zapewni¢ pensum godzin prof. Janowi Rutkowskiemu.

¢ ,,Dziennik Poznanski” z 26 kwietnia 1919 r., nr 97, s. 2.

7 Komisja Uniwersytecka wysuneta na Katedr¢ Prawa Ko$cielnego kandydature ks. Teodora
Taczaka, profesora seminarium w Gnieznie, pod warunkiem wyrazenia zgody przez arcybiskupa
E. Dalbora na przeniesienie ks. Taczaka z Gniezna do Poznania. Arcybiskup w pismie z 8§ marca
1919 r. poinformowat jednak Komisje, ze: ,,Seminarium w Gnieznie bez ks. prof. Taczaka oby¢
si¢ nie moze. Kandydatura jego tym samym upada”. Sprawozdanie Komisji Organizacyjne;j...,
s. 156 inn.

8 Protokot posiedzenia Rady Wydziatu z dnia 10 lipca 1919 r., Archiwum Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza [dalej: AUAM], 15/33, Memoriat w sprawie organizacji Wszechnicy Piastow-
skiej, s. 72 1 nn.
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Tabela 1. Przedmioty obowigzkowe na kierunku prawo w roku akademickim 1919/20

Rok studiow Przedmioty Liczba godzin
I rok Encyklopedia nauk prawnych i politycznych 90
Prawo rzymskie 150
Ekonomia spoteczna 120
Historia ustroju Polski 120
Lacznie 480
11 rok Nauka o panstwie 90
Nauka administracji 90
Prawo administracyjne na ziemiach b. zaboru pruskiego 60
Skarbowos$¢ 90
Prawo migdzynarodowe 90
Prawo koscielne 90
Lacznie 510
III rok Prawo cywilne 240
Prawo karne 60
Prawo karne na ziemiach b. zaboru pruskiego 60
Procedura cywilna 120
Prawo handlowe 90
Prawo handlowe na ziemiach b. zaboru pruskiego 60
Lacznie 630

Zrodto: Uniwersytet Poznanski. Spis wyktadow w potroczu zimowym 1920 r., Poznan 1920, s. 47 i nn.

Przedstawiony wyzej program studiow, nieco rozniacy si¢ od tego na innych
wydziatach prawa w uczelniach panstwowych, w ktorych studia prawnicze trwa-
ly cztery lata, obowigzywal, za zgodg ministra wyznan religijnych i o$wiecenia
publicznego, do 1 pazdziernika 1922 r. Wprowadzona z tym dniem reforma byta
potrzebna, nie tylko z powodu konieczno$ci ujednolicenia programow studiow
na uniwersytetach. Mowit o tym prorektor, prof. Zygmunt Lisowski, w przemo-
wieniu z okazji inauguracji roku akademickiego 1923/24 w dniu 21 pazdziernika

1923 r.:

To unaukowienie studiow podnie$¢ za$ trzeba przede wszystkim odnosnie do
Wydziatu Prawno-Ekonomicznego, ktory z dawna uchodzi w opinii za przystan
zbierajacg niedobitki z innych Wydziatéw i prowadzaca ich tatwa droga przeku-
cia egzamindw do urzedniczej kariery. Podniesienie studiow prawa na wyzszy
poziom naukowy byto zreszta wspolnym dazeniem naszego Wydziatu i innych
wydziatdéw prawnych w Polsce’.

Reforma ta polegata na podporzadkowaniu poznanskiego Wydziatu przepi-
som obowigzujacym od 1920 r., a regulujacym w jednakowy sposob program stu-

9 Z. Lisowski, Uniwersytet Poznariski w roku akademickim 1922/23, Poznan 1923, s. 16.
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diow prawniczych na wszystkich uniwersytetach. Charakterystycznym jej rysem
byto wprowadzenie czteroletniego trybu studiow.

Program studidw prawniczych zostat uregulowany rozporzadzeniem ministra
wyznan religijnych i o$wiecenia publicznego z dnia 16 pazdziernika 1920 r.'°,
obowigzujacym na poznanskim Wydziale od 1 pazdziernika 1922 r. Plan wykta-
doéw obowigzkowych, w tacznym wymiarze 1900 godzin w okresie catych stu-
didéw, przedstawia tabela 2.

Tabela 2. Przedmioty obowigzkowe na kierunku prawo w roku akademickim 1922/23

Rok studiow Przedmioty Liczba godzin
I rok Prawo rzymskie 160
Historia prawa polskiego (Historia ustroju i historia prawa 180
sadowego)
Teoria prawa 40
Historia prawa na Zachodzie Europy 120
Lacznie 500
II rok Prawo koscielne 90
Ekonomia polityczna wraz z historig doktryn i polityka
ekonomiczng 180
Prawo polityczne wraz z nauka o panstwie 100
Prawo narodow 60
Lacznie 430
I rok Skarbowo$¢ i prawo skarbowe 90
Nauka administracji i prawo administracyjne 180
Statystyka 60
Prawo karne i postgpowanie karne 120
Filozofia prawa 40
Lacznie 490
IV rok Prawo cywilne 210
Postgpowanie sagdowo-cywilne 150
Prawo handlowe i wekslowe 90
Prawo mig¢dzynarodowe prywatne 30
Lacznie 480

Zrodto: Uniwersytet Poznanski. Spis wykladéw na rok akademicki 1922/23, Poznan 1922.

Nowy program nie wprowadzal rewolucyjnych zmian w porzadku studiow
realizowanym w Poznaniu od jesieni 1919 r. Poza przedtuzeniem ich o rok
i zwigkszeniem ogolnej liczby godzin wymagal on uruchomienia nowych wy-
ktadow tylko z dwoch przedmiotow: historii prawa na Zachodzie Europy i pra-

10 Dz. Urz. MWRIOP, nr 22, poz. 140.
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wa miedzynarodowego prywatnego. Elementy teorii i filozofii prawa wykta-
dano juz wczesniej w ramach zaje¢ z encyklopedii nauk prawnych oraz nauki
0 panstwie.

Okreslony w rozporzadzeniu wykaz przedmiotdéw obowigzkowych stano-
wit swoiste minimum programowe. Rada Wydziatu mogta rozszerza¢ list¢ tych
przedmiotéw oraz uzupethia¢ program studiow o wyktady zalecane: socjologie,
logike, psychologie, histori¢ filozofii, medycyng sadowa oraz specjalistyczne,
np.: prawo gornicze, rolne, kryminologi¢. Do Rady Wydziatu nalezato takze usta-
lenie liczby godzin dla zaje¢ seminaryjnych z kazdego przedmiotu obowigzkowe-
g0, przy czym udzial w nich miat charakter dobrowolny.

W ostatnim przed wybuchem wojny roku akademickim 1938/39 plan wy-
ktadow obowiazkowych na kierunku prawo, w ogolnym wymiarze 2210 godzin,
uzupetiony liczbg 17 wykladéw zalecanych, przedstawia tabela 3.

Tabela 3. Przedmioty zalecane na kierunku prawo w roku akademickim 1938/39

Rok studiow Przedmioty Liczba godzin

I rok Historia prawa rzymskiego 60
Rzymskie prawo prywatne 90

Historia prawa polskiego 180

Teoria prawa 60

Historia ustroju panstwowego Europy Zachodniej 100

Historia prawa prywatnego Europy Zachodniej 50

Lacznie 540

II rok Prawo koscielne 150
Ekonomia spoteczna 150

Nauka o panstwie 40

Polskie prawo konstytucyjne 60

Historia doktryn politycznych 40

Prawo mig¢dzynarodowe 60

Dzieje gospodarcze Polski odrodzonej 30

Lacznie 530

1T rok Nauka skarbowosci 70
Polskie prawo skarbowe 20

Nauka administracji 60

Polskie prawo administracyjne 90

Teoria samorzadu i polskie prawo samorzadowe 60

Statystyka 60

Prawo karne 60
Postgpowanie sagdowo-karne 60

Filozofia prawa 60

Lacznie 540

IV rok Prawo cywilne (czg$¢ ogodlna) 40
Prawo cywilne (prawo rzeczowe) 75
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IV rok Prawo cywilne (zobowiazania) 40
Prawo cywilne (prawo familijne) 75
Prawo spadkowe 40
Polski proces cywilny 90
Postepowanie egzekucyjne 30
Postgpowanie upadtosciowe i uktadowe 30
Prawo handlowe 100
Prawo wekslowe i czekowe 50
Prawo migdzydzielnicowe i migdzynarodowe prywatne 30
Lacznie 600

Zrodto: Uniwersytet Poznariski. Spis wykladéw na rok akademicki 1938/39, Poznan 1938, s. 17 i nn.

List¢ przedmiotow obowigzkowych na obu fakultetach uzupemiaty wyktady
zalecane, czyli zajecia do wyboru, ktore do 1939 r. nie konczyly si¢ formalnym
zaliczeniem, jako koniecznym warunkiem ukonczenia studidw. Wykaz tych wy-
ktadow corocznie ustalata Rada Wydzialu. Przyktadowo w roku akademickim
1919/20 na studium prawa oferowano: socjologie, statystyke, rachunkowos¢ pan-
stwowa, stosunek panstwa do Kosciota w zaborze pruskim (1772—-1914), prawo
,subhastacyjne”; na fakultecie ekonomiczno-politycznym wyktadano: zasady
spotdzielczosci, zarys genezy i rozwoju prasy oraz jej znaczenie spoteczne, fi-
lozofi¢ spoteczna. W sumie na obu kierunkach — 8 wykladéw w tacznym wy-
miarze 240 godzin''. Dla poréwnania w ostatnim przed wybuchem wojny roku
akademickim 1938/39 liczba oferowanych studentom obu fakultetéw wyktadow
zalecanych wyniosta juz 17, w ogélnym wymiarze 350 godzin. Liste t¢ (wraz
z nazwiskami wykladowcow) przedstawia tabela 4.

Tabela 4. Przedmioty zalecane na fakultecie prawa i fakultecie ekonomiczno-politycznym
w roku akademickim 1938/39

Przedmiot Wykladowca Liczba godzin

Geografia kolonialna J. Czekalski 60
Projekty prawa rzeczowego Komisji J. Gorski 10
Kodyfikacyjnej

Medycyna sadowa S. Horoszkiewicz 60
Zagadnienia ustroju rolnego i podatkowego R. Knapowski 10

w prawie rzymskim

Logika dla prawnikow Cz. Znamierowski 30
Psychologia dla prawnikoéw S. Blachowski 20

11" Zob. spisy wyktadow w Uniwersytecie Poznanskim na rok akademicki 1919/20, publikowa-
ne osobno dla kazdego trymestru, Poznan 1919-1920.
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Projekty prawa familijnego Komisji J. Gorski 10
Kodyfikacyjnej

Chemiczne i optyczne metody dochodzenia Z. Hepter 20
przestepstw

Zjawisko inflacji w historii gospodarcze;j R. Knapowski 10
i skarbowej

Wybrane zagadnienia z antropologii spotecznej K. Stojanowski 10
i kryminalnej

Zasady wyzszej matematyki dla ekonomistow W. Slebodzinski 20
Prawo morskie publiczne B. Winiarski 20
Projekty prawa spadkowego Komisji J. Gorski 10
Kodyfikacyjnej

Skarbowo$¢ Wioch faszystowskich R. Knapowski 10
Zagadnienia demograficzne Polski M. Nadobnik 10
Statystyka kryminalna M. Nadobnik 10
Prawo morskie prywatne J. Sutkowski 30

Zrodto: Uniwersytet Poznariski. Spis wykladéw na rok akademicki 1938/39, Poznan 1938, s. 27 i nn.

Analiza planéw wyktadow realizowanych na Wydziale w latach 1919-1939
sktania do nastepujacej refleksji. W roku akademickim 1919/20 taczna liczba go-
dzin wyktadoéw obowigzkowych i zalecanych dla obu kierunkow wynosita 3540
godzin, w roku akademickim 1938/39 juz 4880 godzin. Oznacza to zwigkszenie
w tym okresie puli godzin wyktadowych o blisko 30%. Stanowi to wymowne
swiadectwo znacznego rozszerzenia pola badan naukowych i wzmocnienia stanu
kadrowego Wydziatu w okresie migdzywojennym.

2. Dyskusje wokot nowego programu studiow

Program studiow prawniczych, traktowany poczatkowo jako prowizorium'?,
przetrwat bez zmian az do 1939 r. Stan ten spotykat si¢ z dos¢ powszechnag kryty-
ka prawniczych srodowisk akademickich.

Poczynajac juz od 1919 r., az po 1939 r. toczyla si¢ w tym gronie zywa dys-
kusja wokot programu studiow prawniczych. Glos w niej zabraty wszystkie rady
wydzialow prawa polskich uniwersytetow, uchwalajac stosowne projekty nowych
programow. Na tamach czasopism naukowych, prasy codziennej, na konferen-
cjach 1 kongresach swoje zdanie w tej sprawie wyrazali najwigksi luminarze nauk

12°§ 13 rozporzadzenia z 16 pazdziernika 1920 r. stanowil, ze reform¢ studiow na wydzia-
tach prawa, okreslong tym aktem, nalezy uwaza¢ za tymczasowa. Po uptywie czterech lat, czyli
w 1924 r., rady wydziatow miaty przedstawi¢ MWRiOP swoje spostrzezenia i uwagi co do celowo-
sci tej reformy, ,,ktora po czterech latach moze ulec wszechstronnej rewizji”.
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prawnych: Oswald Balzer, Ludwik Ehrlich, Stanistaw Estreicher, Wtadystaw
Komarnicki, Juliusz Makarewicz, Wactaw Makowski i Ernest Till. Temperatura
wielu wypowiedzi byla niezwykle wysoka, a tres¢ niektorych wystapien pole-
micznych ledwie miescita si¢ w granicach przyjetych zwyczajow akademickich!,
W dyskusji tej aktywny udzial wzigli tez poznanscy profesorowie prawa, w szcze-
g6Inosci Jan Rutkowski, Antoni Peretiatkowicz, Bohdan Winiarski i Czestaw
Znamierowski.

Istota tych namigtnych dyskusji i sporow byto okreslenie modelu studiow
prawniczych: Czy miaty one mie¢ charakter uniwersytecki, czy $cisle praktycz-
ny i zawodowy? Jaki w nich udziat miaty mie¢ przedmioty historycznoprawne?
Wreszcie powszechnie i zgodnie krytykowano taka organizacje studiow, ktora
nadmiernie obcigzata dydaktyka profesoréw i dawata nikle szanse rozwoju mto-
dej kadrze naukowe;j.

W s$rodowisku poznanskim radykalizmem pogladéw w tej kwestii wyrdzniat
si¢ prof. Czestaw Znamierowski, ktory w cyklu artykutow opublikowanych na
tamach ,,Gazety Polskiej”'* opowiadatl si¢ za daleko idagcym ograniczeniem dy-
scyplin historycznoprawnych, w tym prawa rzymskiego, na rzecz dyscyplin teo-
retycznoprawnych, logiki, socjologii, psychologii i filozofii. Cata sprawa nabrata
tez posmaku politycznego, gdyz koncepcje Znamierowskiego, zdecydowanego
zwolennika sanacji, zdawaty si¢ wychodzi¢ naprzeciw projektom zmian progra-
mu studiow prawniczych wysuwanym przez 6wczesnego ministra sprawiedliwo-
sci Witolda Grabowskiego!®.

Na posiedzeniu Rady Wydziatu w dniu 28 maja 1937 r. prof. Zygmunt Woj-
ciechowski przedstawit relacj¢ ze swoich rozméw z ministrem Grabowskim,
z ktorych wynikato, ze Grabowski, na ktoérego autorytet Znamierowski czesto
w ,,swojej akcji” si¢ powotywat, w wielu punktach nie zgadzat si¢ z jego pomy-
stami, np. w sprawie rangi i znaczenia w edukacji prawniczej prawa rzymskiego'®.

13 Pewien fragment tej dyskusji opisuje G. Kowalski, relacjonujac interesujaca w tresci po-
lemike¢ miedzy profesorami O. Balzerem a J. Makarewiczem; G.M. Kowalski, O miejsce historii
prawa w programie studiow uniwersyteckich. Polemika miedzy Oswaldem Balzerem a Juliuszem
Makarewiczem (1919-1923), ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” [dalej: CPH] 2004, t. LVI, z. 2,
s. 345-362.

14 Zob. teksty prof. Cz. Znamierowskiego: Mlodziez prawnicza, ,,Gazeta Polska” nr 238-239
z 26/27 sierpnia 1936 r., s. 3, w ktérym o obowigzujacym dotad programie w mocnych stowach
pisat: ,,System studiéw oderwany od zycia praktycznego, uragajacy elementarnym wymogom teo-
retycznym, zatrzymat w rozwoju umystowym, a czasem zdeprawowat i cynizmem podszyt poczucie
moralne”; por. idem, Wysoka stawka, ,,Gazeta Polska” nr 320 z 16 listopada 1936 r., s. 3; idem, Nil
desperandum, ,,Gazeta Polska” nr 114 z 26 kwietnia 1937 r.; idem, Szkofa prawa, ,,Gazeta Polska”
nr 118 z 30 kwietnia 1937 r.; idem, O naprawie studiow prawniczych, Warszawa 1938.

15 Zob. przeméwienie ministra Grabowskiego w komisji budzetowej Sejmu z dnia 12 stycznia
1937 r.; ,,Gazeta Polska” nr 13 z 13 stycznia 1937 r.

'© AUAM 208/61.
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Fakt ten, jak i mocna pozycja w Radzie Wydziatu historykow prawa, popar-
tych w tej sprawie przez 6wczesnego dziekana Bohdana Winiarskiego, nie tylko
adwersarza politycznego Znamierowskiego, ale takze zwolennika zasadniczo od-
miennej koncepcji studidw prawniczych!’, spowodowaly, ze prof. Znamierowski
popadt w gleboki konflikt z Wydziatem. Potwierdza to tres¢ uchwaty Rady Wy-
dziatu z dnia 24 czerwca 1937 r., zakomunikowana czlonkom Senatu UP przez
dziekana Winiarskiego w dniu 22 wrze$nia:

Rada Wydziatu Prawno-Ekonomicznego UP na posiedzeniu w dniu 24 czerwca br.,
rozpatrzywszy artykuly profesora teorii i filozofii prawa UP dra Czestawa Znamie-
rowskiego w ,,Gazecie Polskiej” [...] w sprawie reformy studiow prawniczych, na
podstawie catej ich tresci stwierdzita, ze w artykutach swoich Prof. Znamierowski
podniost przeciw Wydzialom prawnym polskich Uniwersytetow i ich cztonkom
zarzuty ci¢zkie a z prawda niezgodne, przez co wyrzadzit krzywde Uniwersytetom
i nauce polskiej. W dalszym ciagu sprawy Prof. Znamierowski umiescit w ,,Gaze-
cie Polskiej” nastgpujacy list: W kilku artykutach o reformie studiéw prawniczych,
jakie drukowalem w ciagu biezacego roku akademickiego na famach ,,Gazety Pol-
skiej”, znalazty si¢ zwroty, ktore dotknety prawoznawcow uniwersyteckich. Wo-
bec tego uwazam za swoj obowiazek stwierdzi¢, ze w najmniejszej nawet mierze
nie chciatem dotyka¢ ani urazaé czy to oséb, czy to korporacji, rozwijajac swoje
poglady ogolne na sprawe¢ nauczania prawniczego. Ceni¢ wysoko powagg i dosto-
jenstwo zawodu profesorskiego i korporacji uniwersyteckiej, wiedzac dobrze, ile
najlepszych wysitkow i1 poswigcen wklada w swa prace profesor polski w ogole,
a w szczegolnosci polski prawoznawca. Tym wigcej mi przykro, ze w artykutach
moich znalazly si¢ nieopatrznie, przez ferwor polemiczny, zwroty niefortunne, mo-
gace stworzy¢ pozor intencji, jakich przeciez bynajmniej nie miatem. Rada Wy-
dzialu Prawno-Ekonomicznego przyjeta ten list jako wystarczajace zados¢uczynie-
nie i uznata tym samym sprawe t¢ za ostatecznie zatatwiong'®.

Warto doda¢, ze w cytowanym wyzej dokumencie pominigto dwa istotne aka-
pity z uchwaly Rady Wydziatu, w ktorych stwierdzono:

Profesor Znamierowski w sprawie nalezacej do organizacji nauki, nie poszedt
jedynie wtasciwg droga dyskusji w tonie korporacji uniwersyteckiej i na tamach
czasopism naukowych, natomiast wszczat dyskusje w prasie politycznej przed

17 Zob. bardzo obszerne, naukowo poglebione i ujgte w szerokim kontekscie historycznym
studium B. Winiarskiego na temat koncepcji ksztatcenia studentow prawa, ktore powstato w odpo-
wiedzi na wystapienia Znamierowskiego i stanowi wzorcowy wrecz przyktad znakomitej polemiki
z pogladami tak trudnego adwersarza, jakim niewatpliwie byt Znamierowski; B. Winiarski, Zagad-
nienia organizacji studiow prawniczych, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1937,
t. 17, z. 2, s. 129-204; zob. tez J. Sandorski, Bohdan Winiarski, s. 46 i nn.

18 Pismo dziekana Winiarskiego do rad wydzialow prawa uniwersytetow w Krakowie, Warsza-
wie, Wilnie i Lwowie z 21 wrze$nia 1937 r., AUAM 15/523 1 208/61.
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forum szerokiej publicznoéci, nie przygotowanej do krytycznej oceny tego za-
gadnienia. Zniewazyl grona nauczycielskie Wydziatow Prawnych w Polsce, za-
rzucajac im nieuctwo, brak kultury oraz brak ambicji i poczucia odpowiedzial-
no$ci moralnej w wykonywaniu pracy zawodowej, jak rowniez podsuwajac im
niskie pobudki podjetej przez nie obrony istniejacego systemu nauczania. Wyrzg-
dzit Uniwersytetom i nauce polskiej krzywde przez to, ze w czasach dla kultury
krytycznych, ponizyt je w oczach ogotu'’.

3. Poklosie dyskusji

Wycofaniu si¢ prof. Znamierowskiego ze swoich pomystéw towarzyszyto za-
jecie przez wladze o§wiatowe bardziej umiarkowanego stanowiska wobec refor-
my studidw prawniczych. Znalazto to swoj wyraz w nowym programie tych stu-
diow, wprowadzonym rozporzadzeniem ministra wyznan religijnych i os§wiecenia
publicznego z dnia 12 sierpnia 1939 r., ktory miat wejs¢ w zycie z poczatkiem
roku akademickiego 1939/40%.

Tabela 5. Plan wyktadéw obowiazkowych na kierunku prawo w roku akademickim 1939/40

Rok studiow Przedmioty Liczba godzin

I rok Wstep do nauk prawnych 40
Prawo rzymskie 150

Historia ustroju i prawa polskiego 120

Historia prawa na Zachodzie Europy 90

Ekonomia polityczna czg$¢ 1 60

Cwiczenia 120

Lacznie 580

II rok Ekonomia polityczna czgs$¢ 11 120
Prawo panstwowe 90

Prawo narodow 60

Prawo cywilne cz¢$¢ [ 120

Prawo koscielne 90

Cwiczenia 120

Lacznie 600

111 rok Prawo cywilne cze¢s¢ 11 120
Prawo i postepowanie karne 150
Skarbowo$¢ 1 prawo skarbowe 90

Nauka administracji i prawo administracyjne czes$¢ [ 90

Cwiczenia 120

Lacznie 570

1 AUAM 208/61.

2 W przypadkach uzasadnionych przeszkodami natury kadrowej i finansowej rada wydziatu
mogta wystapi¢ do MWRIOP z wnioskiem o odroczenie terminu wdrozenia reformy do roku akade-
mickiego 1940/41 (§ 14 rozporzadzenia).
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IV rok Nauka administracji i prawo administracyjne cz¢$¢ 11 90
Prawo handlowe i wekslowe 120
Postgpowanie cywilne 120
Prawo migdzynarodowe prywatne 30
Filozofia prawa 40
Cwiczenia 120
Lacznie 520

Zrodto: Obwieszcezenie ministra o§wiaty z dnia 15 listopada 1945 r. w sprawie ogtoszenia tekstu rozporzadzenia
ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z dnia 12 sierpnia 1939 r. o organizacji studiow prawnych
w szkotach akademickich, Dz. Urz. Ministerstwa O$wiaty 1945, nr 8, poz. 333.

Nowy program zwickszat wymiar obowigzkowych godzin do 2270 kosztem
umniejszenia o $rednio 30 godzin wykladéw z przedmiotow historycznopraw-
nych i wprowadzenia, zgodnie ze srodowiskowymi postulatami, 480 godzin ¢wi-
czen. W kazdym roku akademickim student musiat bra¢ udziat w ¢wiczeniach
z co najmniej dwoch przedmiotdow w wymiarze po dwie godziny tygodniowo.
Wymogiem koniecznym ukonczenia studiow byto zaliczenie po jednym ¢wicze-
niu z grupy przedmiotow historycznoprawnych, nauk ekonomiczno-skarbowych,
cywilistycznych oraz prawnopublicznych. Ponadto kazdy student byt zobowigza-
ny do zdania w okresie studiow dwoch kolokwiow z przedmiotow specjalistycz-
nych, zalecanych przez Rad¢ Wydziatu, takich jak: prawo pracy, prawo gospo-
darcze, agrarne, budzetowe, kryminologia czy medycyna sagdowa. Niezaleznie od
tego Rada Wydziatu mogta, za zgoda ministra wyznan religijnych i o§wiecenia
publicznego, okresli¢ dodatkowe wymagania niezbedne do ukonczenia studiow.

Reforma z 1939 r. rozbudowywata program studiow o 370 godzin wyktadow
obowigzkowych, ale nie wprowadzata przy tym nowych przedmiotow. Zwigk-
szala tez obowiazki studentow przez ustanowienie wymogu zdania co najmniej
dwoch kolokwidow z przedmiotow do wyboru oraz uczestnictwa w ¢wiczeniach.
Mialo to stuzy¢ nie tylko poglebieniu wiedzy wynoszonej ze studiow i dzigki
temu podniesieniu ich poziomu, ale takze wigkszemu zdyscyplinowaniu studen-
tow w kwestii uczestnictwa w zajeciach.

W programie realizowanym do 1939 r. rok akademicki dzielit si¢ na trzy try-
mestry (kwartaty) trwajace po 10 tygodni. Pierwszy trymestr zaczynat si¢ 1 paz-
dziernika, a konczyt 15 grudnia, drugi trwat od 1 stycznia do 15 marca, a trzeci
od 1 kwietnia do 15 czerwca?'. Podstawowa formg zaje¢ byly wyktady kursowe.
Wyktady te tylko teoretycznie byly obowiazkowe, wobec powszechnej praktyki

2l Taka organizacj¢ roku akademickiego wprowadzito rozporzadzenie ministra wyznan reli-
gijnych i o$wiecenia publicznego z 16 pazdziernika 1920 r. w sprawie organizacji studiow praw-
nych. Na Uniwersytecie Poznanskim taki podziat roku akademickiego zostat ustalony juz od jesieni
1919 1.
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niesprawdzania obecnosci i udzielania wpisu kazdemu, kto zjawit si¢ na ostatnim
wyktadzie, nawet nie ze swoim indeksem. Korzystata z tego mtodziez pracujaca,
nieuczeszezajgca na wyklady i odbywajaca studia w trybie, ktory dzi§ nazwaliby-
$my zaocznym.

Wyktady z przedmiotow obowigzkowych i zalecanych byly uzupelniane
¢wiczeniami, konwersatoriami i proseminariami adresowanymi do studentéw
I i IT roku. Wybor formy i nazwy zaje¢ zalezal od decyzji prowadzacych je
profesorow. Najczesciej prowadzono je metoda referatowa. Miaty one status za-
je¢ nieobowigzkowych. Dla studentow wyzszych lat organizowano seminaria.
Aby sktoni¢ studentéw do udziatu w tych zajgciach, poznanska Rada Wydziatu
juz w roku akademickim 1922/23 wprowadzita obowiazek aktywnego uczestni-
ctwa, przynajmniej przez rok, w jednym z seminaridw, konwersatoriow lub ¢wi-
czen, poswiadczony przez profesora na podstawie napisanej pracy seminaryj-
nej. Przepis ten Rada Wydzialu rozszerzyta w roku akademickim 1925/26, jako
pierwsza w Polsce zobowigzujgc studentow do uczestnictwa w kazdym roku
akademickim w co najmniej jednym z seminariow, proseminariow lub konwer-
satoriow. Ponadto na jednym, dowolnie wybranym roku studiow trzeba bylo
uzyska¢ $wiadectwo czynnego udziatu w seminarium, wydane przez profesora
na podstawie zaliczenia przedtozonej przez studenta pracy seminaryjnej, stano-
wigcej surogat dzisiejszej pracy magisterskiej. Spetnienie tego wymogu byto
warunkiem koniecznym dopuszczenia do ostatniego, czyli czwartego egzaminu
prawniczego lub ekonomicznego®.

Egzaminy w Poznaniu od 1919 r. przeprowadzano na obu kierunkach w tzw.
systemie promocyjnym. Odbywaty si¢ one grupowo i w jednym dniu zdawano
egzamin ze wszystkich przedmiotéw objetych rocznym kursem. Rozporzadze-
nie ministerialne z dnia 16 pazdziernika 1920 r. rozciggneto poznanski model na
wszystkie uniwersyteckie wydziaty prawa?. Ustalono sztywne terminy przepro-
wadzania egzamindéw: od 15 czerwca do 7 lipca, a egzaminy poprawkowe od
22 wrzes$nia do 1 pazdziernika. Prolongowanie tych terminéw byto mozliwe tyl-
ko w wyjatkowych, szczegdlnie uzasadnionych przypadkach i wymagato zgo-
dy samego ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego®!. Mogli na to

22 E. Taylor, Poznariskie Studium Ekonomiczne(1919-1949), ,,Ruch Prawniczy i Ekonomicz-
ny” 1958, R. XX, z. 1, s. 352.

% Na mocy ustawy z 18 lipca 1924 r. o przedtuzeniu dawnego trybu egzamindéw w szkotach
akademickich studenci, ktorzy rozpoczeli studia przed dniem 15 wrze$nia 1920 r., mogli zdawac
egzaminy wedtug dawnych przepisow do dnia 15 wrzesnia 1926 r. (Dz. U. RP nr 70, poz. 678).

2 Uchwatg z dnia 30 wrzesnia 1922 r. Rada Wydziatu upowaznita dziekana, aby tylko ,,w zu-
petie wyjatkowych wypadkach, zastugujacych na szczegélne uzasadnienie, przesyta¢ takie poda-
nia z poparciem do MWRIOP dla uzyskania decyzji”’; AUAM 15/493.
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z reguly liczy¢ tylko studenci pelnigcy stuzbe wojskowa w okresie wojny oraz
powstancy $lascy?®.

Tak rygorystyczny system terminéw egzamindw budzit wielkie niezadowo-
lenie wsrod braci studenckiej. Wstuchujac si¢ w opinie srodowisk akademickich,
minister wyznan religijnych i o$wiecenia publicznego Kazimierz Kumaniecki,
profesor Uniwersytetu Jagiellonskiego, rozporzadzeniem z dnia 14 pazdziernika
1922 r. wprowadzit liberalne zasady. Odtad studenci mogli wybiera¢ termin egza-
minu rocznego, w czerwcu lub na przetomie wrzesnia i pazdziernika. Egzaminy
poprawkowe musialy si¢ najpézniej odby¢ do rozpoczecia Il trymestru, czyli do
potowy grudnia®,

Po zamachu majowym minister Kazimierz Bartel rozporzadzeniem z dnia
29 listopada 1926 r. przywrécil zasady harmonogramu egzaminow z 1920 r.
Tylko w wyjatkowych przypadkach Rada Wydziatu mogta prolongowac termin
pierwszego egzaminu na sesj¢ poprawkowa”’. Profesor Bartel uzasadniat swo-
ja decyzje stwierdzeniem, ze studenci powinni mie¢ wakacje, a profesorowie po
letnim urlopie mieli zaja¢ si¢ pracg naukowa, a nie wyczerpywaé zapas §wiezych
sit na bardzo dlugo trwajace egzaminy®®. W istocie ministrowi chodzito o wigk-
sze zdyscyplinowanie studentow. Reforma ta spotkata si¢ z krytyka grona profe-
sorskiego, nie wspominajgc juz o studentach. Wyrazicielem tych opinii byt prof.
Antoni Peretiatkowicz, ktory argumentowal, iz wielu studentow prawa pracuje
zarobkowo 1 trudno im si¢ przygotowac¢ do egzaminu tylko w jednym terminie.
Egzaminy w czerwcu mialy zaczynac si¢ tuz po wyktadach, co nie pozwalato na
gruntowne powtorzenie calego materiatu. W konkluzji Peretiatkowicz stwierdzat:
,,C0z 7 tego, ze student bedzie miat wakacje, a zawali rok™%.

Pomimo tej krytyki harmonogram egzaminéw rocznych, wprowadzony
przez K. Bartla, przetrwat do 1939 r. Nie zmienito go rozporzadzenie ministra
Wojciecha Swigtostawskiego z dnia 12 sierpnia 1939 r. w sprawie organizacji
studiow prawniczych, ktore jedynie pozwalato przewodniczacemu komisji eg-
zaminacyjnej w wyjatkowych przypadkach przelozy¢ termin zdawania egzami-
nu na jesien.

2 Zob. rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z dnia 19 paz-
dziernika 1921 r. w sprawie ujednostajnienia ulg w studiach studentéw prawa z tytutu petnienia stuz-
by wojskowej w czasie wojny (Dz. Urz. MWRIOP nr 21, poz. 216) oraz okolnik ministra z 1 wrzes-
nia 1922 r. dotyczacy ulg dla studentéw prawa z Gérnego Slaska, ktérzy brali udziat w powstaniach
(Dz. Urz. MWRIOP nr 28, poz. 319).

% Dz. Urz. MWRIOP nr 31, poz. 397.

¥ Dz. Urz. MWRIOP nr 16, poz. 211.

2 A. Peretiatkowicz, W sprawie studiow prawno-ekonomicznych, ,Kurier Poznanski” nr 574
z 12 grudnia 1926 ., s. 2.

» Ibidem.
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Zgodnie z obowigzujacym porzadkiem studiow student, ktory nie zdat eg-
zaminu z jednego przedmiotu, miat prawo do poprawki. W przypadku otrzyma-
nia oceny niedostatecznej z dwoch lub wiecej przedmiotéw, musial w nastepnym
roku przystapi¢ do egzaminu ze wszystkich przedmiotow*. Egzamin ztozony po
raz drugi z oceng niedostateczng mozna byto poprawiac tylko raz, i to za zgoda
Rady Wydziahu®'.

W celu przeprowadzenia egzaminéw minister wyznan religijnych i o$wie-
cenia publicznego powotywat komisje egzaminacyjne dla kazdego roku, tak ze
w sumie zawsze funkcjonowaty cztery komisje, sktadajace si¢ z profesorow
zwyczajnych 1 nadzwyczajnych wyktadajacych przedmioty egzaminacyjne na
danym roku. Przewodniczacego komisji wybierata Rada Wydzialu wedtug star-
szenstwa’Z.

Po zlozZeniu czterech egzaminow rocznych z przedmiotéw obowigzkowych
i spetnieniu dodatkowych warunkow ustalonych przez Rade Wydziatu absolwenci
otrzymywali dyplom i tytul magistra prawa, ktory stanowil dowod ukonczenia
akademickich studiow prawniczych i uprawniat do ubiegania si¢ o stopien dokto-
ra praw. Nie towarzyszyt temu wymog zdania egzaminu magisterskiego i przed-
lozenia pracy magisterskiej, tak jak na wydziatach humanistycznych i matema-
tyczno-przyrodniczych®.

Tytul magistra prawa wzbudzil jednak zastrzezenia Rady Wydziatu Pra-
wa Uniwersytetu Warszawskiego, ktora w 1924 r. zwrocita si¢ z interpelacjg do
MWRIOP, w ktorej stwierdzano, ze nadanie tytutu magistra pozostaje w sprzecz-
nosci z ustawg o szkotach akademickich z 1920 r. W uzasadnieniu pisano:

30 Rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o$wiecenia publicznego z 16 pazdziernika
1920 r. (Dz. Urz. MWRIOP nr 22, poz. 140) oraz z 6 wrzesnia 1921 r. (Dz. Urz. MWRIOP nr 19,
poz. 199). W celu zachecenia studentow do zdawania egzaminéw w terminie przedwakacyjnym
rozporzadzenie z 1939 r. pozwalato studentom, ktorzy nie zaliczyli dwoch egzaminéw, na przysta-
pienie do poprawek w sesji jesiennej, dzigki czemu mogli unikna¢ powtarzania roku. Skala ocen
z egzaminOéw przypominata dzisiejsza, z wyjatkiem najwyzszej, ktorg oznaczat celujacy. W 1939 1.
stopien ten zastgpiono oceng bardzo dobra.

31 Poznanska Rada Wydziatu scedowata to uprawnienie na dziekana. Na wniosek dzickana
Kasznicy uchwata z 18 grudnia 1933 r. Rada cofneta upowaznienie dla dziekana i powotala w tej
sprawie specjalna komisj¢. Zob. pismo Kasznicy do MWRIiOP z 5 marca 1934 r., AUAM 15/487.

32 Przez caly okres migdzywojenny na sekcji prawnej przewodniczacym pierwszej komisji byt
Z. Lisowski, drugiej — B. Winiarski lub A. Peretiatkowicz, trzeciej — J.J. Bossowski, czwartej —
A. Ohanowicz lub J. Sutkowski. Dla fakultetu ekonomiczno-politycznego odpowiednio: J. Rutkow-
ski, S. Nowakowski, M. Nadobnik i E. Taylor. Obszerna dokumentacj¢ w sprawie sktadow komisji
egzaminacyjnych z lat 1922-1939 zawiera Archiwum Polskiej Akademii Nauk, Oddziat w Pozna-
niu, 111-76/140.

33 Rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z 26 listopada 1925 r.
w sprawie egzaminow magisterskich, Dz. Urz. MWRiOP 1926, nr 8, poz. 65.
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Nadaje si¢ bowiem stopien naukowy dla oznaczenia kwalifikacji nie naukowych,
a zawodowych, kazdemu, kto tylko ukonczyt studia i zdat egzaminy, bez wzgledu
na to, czy dostatecznie, czy bardzo dobrze. W ten sposob nadawanie szumnego
tytulu ostabi jego range zarowno w kraju, jak i za granicg, a wsrod mtodziezy
bedzie budzito proznosé.

Odmienne stanowisko zajeta Rada Wydziatu Prawa Uniwersytetu Jagiellon-
skiego. Poparto jg wystapienie do MWRIiOP absolwentow prawa, ktorzy domaga-
li si¢, aby tytul magistra przystugiwat rowniez tym, ktorzy ukonczyli studia przed
1920 .

W odpowiedzi na te postulaty minister wyznan religijnych i o§wiecenia pub-
licznego rozporzadzeniem z dnia 17 wrzes$nia 1924 r. ustalil, Ze tytul magistra
przystuguje wszystkim absolwentom prawa w panstwowych uniwersytetach
polskich, ktorzy zdawali egzaminy po 1 listopada 1918 r. Jednocze$nie minister
sformutowal zaiste kuriozalny przepis intertemporalny. W jego $wietle kazdy
absolwent prawa, ktory egzamin koncowy zdawal na uniwersytecie panstwo-
wym w Rosji przed dniem 1 pazdziernika 1917 r. lub w Austrii badZz w Niem-
czech przed dniem 1 listopada 1918 r., mogt otrzymac tytut i dyplom magistra
prawa pod warunkiem ztozenia uzupetniajacych egzamindéw z historii prawa
polskiego, polskiego prawa politycznego i administracyjnego®®. Btad ten na-
prawil kolejny minister wyznan religijnych i o$§wiecenia publicznego Stanistaw
Grabski, ktory w rozporzadzeniu z dnia 27 maja 1925 r. upowaznit rady wydzia-
16w do zwalniania z obowigzku zdawania egzamindw uzupetniajacych osoby,
ktore piastowatly ,,wybitne” stanowiska w stuzbie panstwowej lub w innej pub-
licznej stuzbie badz co najmniej od trzech lat zajmowaty stanowiska panstwo-
we 1 samorzagdowe, dla petnienia ktorych byta niezbgdna znajomosé polskiego
ustawodawstwa’’.

I11. POZNANSKI WYDZIAL PRAWNO-EKONOMICZNY
NA TLE INNYCH SZKOE PRAWNICZYCH W I RZECZYPOSPOLITE]

Szkolnictwo wyzsze w Il Rzeczypospolitej bylo zlokalizowane w zasadzie
w pieciu miastach. Przyktadowo w roku akademickim 1935/36 w Warszawie
studiowalo 42,1%, we Lwowie 19%, w Krakowie 16,5%, w Poznaniu 12,0%,

3 J. Dybiec, Uniwersytet Jagiellonski 1918—1939, Krakow 2000, s. 203.
35 Tbidem.

3¢ Dz. Urz. MWRIOP nr 16, poz. 163.

37 Dz. Urz. MWRIOP nr 14, poz. 140.
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w Wilnie 7,3%, w Lublinie 2,3%, w L.odzi 0,8% studentéw?®. Biorgc pod uwage
polozenie geograficzne pieciu gtdéwnych osrodkoéw akademickich, system ten czg-
sto nazywano uktadem X, w ktorym centralnym punktem byta Warszawa, a kran-
cowymi: Poznan, Wilno, Krakow i Lwow.

W osrodkach tych kwitto w tym okresie nauczanie prawa na poziomie aka-
demickim. Najstarszym rodowodem mogty poszczyci¢ si¢: Wydziat Prawa i Ad-
ministracji Uniwersytetu Jagielloniskiego, zalozony w 1364 r.*°, Wydzial Prawa
i Umiejetnosci Politycznych Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie powstaty
w 1661 r., Wydziat Prawa i Nauk Spotecznych Uniwersytetu Stefana Batorego
w Wilnie, ukonstytuowany u schytku XVI w., a po likwidacji przez wtadze car-
skie w 1832 r., wskrzeszony w pazdzierniku 1919 r., oraz Wydziat Prawa i Nauk
Politycznych Uniwersytetu Warszawskiego, siegajacy tradycjami do zalozonej
w 1808 r. Szkoty Prawa, odbudowany w pazdzierniku 1915 r.** W 1919 r. po-
wstat nowy osrodek ksztatcenia prawnikow na Wszechnicy Poznanskiej. Jeszcze
w grudniu 1918 r. podjat dziatalno§¢ Wydzial Prawa i Nauk Spoteczno-Ekono-
micznych Uniwersytetu Lubelskiego, ktorego absolwenci na fakultecie prawni-
czym dopiero od 1933 r. otrzymywali stopien magistra prawa tej uczelni*'. Prawo
wyktadano tez w Wolnej Wszechnicy Polskiej w Warszawie i od roku akademi-

3% K. Baranowski, Kadra naukowa z zakresu nauk spotecznych w Il Rzeczypospolitej, 1.6dz
1981, s. 15.

39 J. Sondel, Stownik historii i tradycji Uniwersytetu Jagielloriskiego, Krakow 2012, passim.

40 Ustawa tymczasowa Wydziatu Prawa i Nauk Politycznych Uniwersytetu Warszawskiego
z dnia 1 pazdziernika 1917 r., Dz. Urz. Departamentu WRiOP, Tymczasowej Rady Stanu Krolestwa
Polskiego z 1917 r., nr 2, dziat I, poz. C. 2

4 Rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z dnia 9 maja 1933 r.
o udzieleniu Katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu prawa nadawania niektorych nizszych
stopni naukowych, Dz. Urz. MWRIOP, nr 10, poz. 139; postanowienie ministra wyznan religijnych
i o$wiecenia publicznego z 10 maja 1933 r. o organizacji studidow prawnych i spoteczno-ekono-
micznych w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, Dz. Urz. MWRIOP, nr 10, poz. 144. Do tego
czasu lubelscy adepci prawa, aby zdoby¢ uprawnienia panstwowe, byli zobowigzani do zdawania
specjalnego egzaminu panstwowego przed komisjg powotywana przez ministra wyznan religijnych
i o$wiecenia publicznego, ukonstytuowang na Wydziale Prawa i Umiejetnosci Politycznych Uni-
wersytetu Lwowskiego. Zob. rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego
z 28 czerwca 1922 r. w przedmiocie koncowego egzaminu panstwowego ze studiow prawniczych
przy Wydziale Prawa i Umiejgtnosci Politycznych Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie,
z pozniejszymi zmianami (Dz. Urz. MWRIOP 1922, nr 25, poz. 276; Dz. Urz. MWRIiOP 1927,
nr 5, poz. 65; Dz. Urz. MWRIOP 1930, nr 10, poz. 161). Pierwszym prezesem komisji egzamina-
cyjnej zostat prof. Oswald Balzer, a jego nastepca prof. Wiadystaw Abraham. Komisja ta, zlozona
glownie z profesorow Uniwersytetu Lwowskiego i tylko czgsciowo uzupetniona przez profesorow
lubelskich, stale urzgdowala w Lublinie, ale na podstawie jej decyzji wydawano lubelskim studen-
tom dyplomy wszechnicy lwowskiej. Zob. Katolicki Uniwersytet Lubelski, Lublin 1938, s. 15. Na
KUL, od samego poczatku jego dziatalnosci, funkcjonowat tez Wydziat Prawa Kanonicznego, na
ktorym w danym roku akademickim liczba studentéw z reguly nie przekraczata 20 osob. Szerzej:
A. Petrani, Wydziat Prawa Kanonicznego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i jego dzialalnosé
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ckiego 1928/29 w jej oddziale w Lodzi. Studia te nie miaty jednak statusu stu-
diow magisterskich, a stanowity jedynie uzupetienie w programie fakultetu nauk
ekonomiczno-spotecznych*2,

Studia prawnicze cieszyly si¢ w II Rzeczypospolitej najwieksza popularnos-
cig wsrdd studiujacej mtodziezy, poza wielokierunkowymi studiami na wydzia-
tach filozoficznych. Wystarczy stwierdzi¢, ze gdy w roku akademickim 1923/24
odsetek studentéw prawa w Polsce wynosit 26,2%, w rekordowym dla tego kie-
runku studiow roku akademickim 1933/34 —juz 31% studiujacych®.

Najwiekszy udziat w ksztalceniu adeptow prawa w liczbach bezwzglednych
mial Uniwersytet Warszawski, na ktory zapisywata si¢ tez najwigksza liczba
stuchaczy sposrod wszystkich uniwersytetow, siggajaca w rekordowym roku
1932/33 blisko 10 tys., wsrod ktorych na Wydziale Prawa bylo zarejestrowanych
3501 studentow*. Biorac jednak pod uwage procentowy stosunek studentéw pra-
wa do ogéhu miodziezy studiujacej w poszczegdlnych uczelniach, okazuje sie, ze
np. w roku akademickim 1921/22 najwigcej prawnikow ksztalcito si¢ na Uniwer-
sytecie Lubelskim (64,8% studentow tej uczelni), pamictajac jednak o tym, ze
posiadat on najmniejsza w stosunku do innych uniwersytetow liczbe wydziatow,
bo tylko cztery®, Lwowskim (47,6%), Jagiellonskim (34,9) i Wileniskim (24,4)*.
W rekordowym pod wzgledem liczby studentow prawa w catym okresie drugiej
niepodlegtosci roku akademickim 1933/34 prawo na KUL studiowato 77,2% stu-
dentow, we Lwowie 47,8%, w Krakowie 41,8%, w Wilnie 39% i w Warszawie
32,9%".

Poznanski Wydzial Prawno-Ekonomiczny nie ustgpowal pod tym wzgledem
innym o$rodkom akademickim w kraju. W najlepszym dla niego okresie popu-
larnosci studiow prawno-ekonomicznych — w roku akademickim 1920/21 — stu-
diowala na nim blisko potowa studentow wszechnicy poznanskiej. W latach 30.
nigdy nie byto ich ponizej 31%. Mierzac to w liczbach bezwzglednych, mozna

dydaktyczno-naukowa w ciggu ubieglego piecdziesieciolecia, ,,Roczniki Teologiczno-Kanoniczne”
1968,t. 15,z.5,s. 5inn.

42 Szerzej: K. Baranowski, Oddzial Wolnej Wszechnicy Polskiej w Lodzi, 1928—1939, Warsza-
wa 1977, s. 67; Z. Skubata-Tokarska, Spofeczna rola Wolnej Wszechnicy Polskiej, Wroctaw 1967,
s. 191 inn.

4 Rocznik Statystyki RP” za lata 1920/1922, s. 293; ,,Maty Rocznik Statystyczny” za 1939
rok, s. 332.

4 T. Manteuffel, Uniwersytet Warszawski w latach 1915/16—-1934/35. Kronika, Warszawa
1936, s. 326.

4 G. Karolewicz, Nauczyciele akademiccy Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, t. 1, Lublin
1994, s. 48.

4 Rocznik Statystyki RP” za lata 1920/1922, s. 293.

4 Z materialéw liczbowych Ministerstwa WRiOP, zalacznik do Dz. Urz. MWRIOP 1935, nr 2
(z 15 marca).
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stwierdzi¢, ze jesli chodzi o liczbe studentéw poznanski Wydziat lokowat si¢ na
czwartym miejscu w Polsce®.

Pod wzgledem struktury socjalnej studenci poznanscy dos¢ znacznie rdznili
si¢ od swoich kolegdéw z innych wydzialow prawa. Na podstawie fragmentarycz-
nych danych mozna stwierdzi¢, ze cho¢ najwi¢ksza grupe studentéw prawa sta-
nowity w kraju i w Poznaniu dzieci urzednikow panstwowych i samorzadowych,
to na poznanskim Wydziale o wiele wigkszy, czesto dwukrotnie wickszy, byt
udziat w gronie studiujgcych osob z rodzin chlopskich, rzemieslniczych i robot-
niczych®, co mozna wyjasni¢ wyzszym stopniem zamoznosci tych grup spotecz-
nych w Wielkopolsce w stosunku do innych regionéow Polski. Poznanski Wydziat
wyroznial si¢ tez pod katem sktadu narodowo$ciowego i wyznaniowego swoich
stuchaczy. Studenci Wydziatu byli w ponad 95% wyznania rzymskokatolickie-
go 1 w blisko 99% narodowosci polskiej. Na innych wydziatach prawa odsetek
mlodziezy katolickiej ksztaltowat si¢ w przedziale 64—86%°°. Studenci wyznania
mojzeszowego nigdy w Poznaniu nie przekraczali 1%, podczas gdy na pozosta-
tych wydziatach prawa wskaznik ten wahat si¢ od 27,7% w roku 1928/29 do 6,5%
w roku 1937/38%',

Pod wzgledem skuteczno$ci studiowania Poznan zasadniczo nie odstawat od
innych wydzialow prawa. Najwickszy odsiew miat miejsce na I roku studiow,
gdzie rocznego egzaminu prawniczego czesto nie zdawato do 40% przystepujace;j
do niego mtodziezy*?. Nalezy jednak podkresli¢, ze poznanscy studenci wykazy-
wali si¢ wieksza dyscypling studiowania, biorac pod uwagge terminowo$¢ koncze-
nia studidow, czyli w okresie czterech lat od immatrykulacji, niz ich koledzy z in-
nych wydziatéw prawa polskich uniwersytetow. W roku akademickim 1935/36
ukonczyto w regulaminowym czasie poznanski Wydzial Prawno-Ekonomiczny

4 Ustalajac pod tym kontem ranking wydzialow prawa w okresie Il Rzeczypospolitej, uwzgled-
niajacy maksymalna liczbg studentow studiujacych prawo w poszczegodlnych uczelniach w danym
roku akademickim, jego wyniki sa nastgpujace: 1) Uniwersytet Warszawski — 3501 (rok akademicki
1932/33), 2) Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie — 3193 (1933/34), 3) Uniwersytet Jagiellon-
ski —3097 (1931/32), 4) Uniwersytet Poznanski — 1762 (1933/34), 5) Uniwersytet Wilenski — 1447
(1933/34), 6) Katolicki Uniwersytet Lubelski — 1103 (1937/38).

4 Tytulem przykladu: odsetek poznanskich studentow prawa pochodzacych z rodzin chiopskich
wynosit 14,7%, podczas gdy na pozostatych wydziatach prawa 6,7%, rzemieslniczych — odpowiednio
7,5% 1 3,2%, robotniczych — 4,9% 1 3,1%. Zob. ,,Rocznik Statystyki RP” za 1929 rok, s. 430. Dane te
wprawdzie pochodza z réznych lat, ale oddaja ogdlng tendencje, cho¢ wptywa na nie fakt, iz w 1929 1.
az 36% studentdéw prawa nie podato zawodu i pochodzenia spotecznego swoich rodzicow.

0 Oczywiscie z wyjatkiem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, na ktéry byli przyjmo-
wani tylko studenci ochrzczeni. Poza katolikami studiowali tu, w niewielkiej liczbie, prawostawni
i ewangelicy.

St ,Maty Rocznik Statystyczny” za 1939 rok, s. 334.

52 Podobne wyniki odnotowano na warszawskim Wydziale Prawa. Zob. W. Makowski, Uni-
wersyteckie studium prawnicze, Warszawa 1933, s. 14 1 nn.
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32,6% studentow, podczas gdy na innych wydziatach prawa wskaznik ten wynosit
Srednio 28,6%.

W latach 1918/19-1928/29 na wydziatach prawa w Polsce wypromowano
9546 magistrow**, na 0golng liczbe 26 175 absolwentéw studiow magisterskich,
co stanowi 36,5% ogolnej liczby absolwentow szkot akademickich®. Z tego 2379
dyplomow magistra prawa wydano na Uniwersytecie Warszawskim*® (24,9% dy-
plomoéw prawniczych w skali kraju), w Poznaniu 1239 (13%), w Wilnie 341%7
(3,6%). Pozostate, w liczbie 5587 (58,5%), przypadaly na Lwow i Krakow. W su-
mie udzial tych dwoch ostatnich uczelni, wraz z Warszawa, w wypromowaniu
absolwentow prawa wynidst w tym okresie az 83%.

Lata 30. nie przyniosty zasadniczych zmian. W latach akademickich 1930/31—
1936/37 na ogo6lng liczbe 30 645 absolwentow szkot wyzszych wydziaty prawa
opuscito 11 300 magistréw (36,9% absolwentow)*®. Udziat w tym dorobku War-
szawy wyniost 3197 dyploméw (28,3% dyplomoéw prawniczych)*, Poznania —
1194 (11%). Przyjmujac szacunkowo, ze w calym okresie miedzywojennym
studia prawnicze ukonczyto ok. 26 000 magistrow, 12% z nich to absolwenci po-
znanskiego Wydziatu Prawno-Ekonomicznego, ktory pod tym wzgledem lokowat
si¢ na czwartym miejscu w kraju, po Krakowie, Lwowie i Warszawie.

Poza klasycznymi studiami prawniczymi, na wydziatach prawa w Il Rzeczy-
pospolitej realizowano tez programy studiéow innych kierunkow. Wspominano
juz wielokrotnie o oryginalnosci rozwigzan przyjetych w Poznaniu, gdzie juz od
1919 r. funkcjonowato studium ekonomii politycznej, pomyst przejety pozniej
przez Katolicki Uniwersytet Lubelski oraz Wolng Wszechnicg Polska w Warsza-
wie wraz z jej oddziatem w Lodzi. Po wejsciu w zycie ustawy o szkotach akade-
mickich z marca 1933 r., nadajacej uczelni w Lublinie oraz Wolnej Wszechnicy
Polskiej niektore prawa panstwowych szkot akademickich, minister wyznan re-
ligijnych i o$wiecenia publicznego rozporzadzeniem z 9 maja 1933 r. przyznat
prawo do wydawania dyploméw magistra nauk ekonomiczno-spotecznych Uni-

53 A. Czubinski, Dzieje Uniwersytetu Poznariskiego w latach 19181939 [w:] Z. Grot (red.),
Dzieje Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 1919-1969, Poznan 1972, s. 238; J. Tymowski, Spraw-
nos¢ studiow w szkotach wyzszych w Polsce, Warszawa 1965, s. 9.

5 W tym réwniez ekonomii politycznej w Poznaniu.

55, Maty Rocznik Statystyczny” za 1930 rok, s. 131 i,,Matly Rocznik Statystyczny” za 1939 rok,
s. 334.

56 A. Garlicki (red.), Dzieje Uniwersytetu Warszawskiego1915-1939, Warszawa 1982, s. 316 i n.

57 K. Karaffa-Korbutt, Dzialalnosé naukowa i pedagogiczna Uniwersytetu Stefana Batorego
z lat 1919-1929 w swietle zestawien statystycznych [w:] Ksigga pamigtkowa ku uczczeniu trzysta
piecdziesigtej rocznicy zatozenia i dziesiqtej wskrzeszenia Uniwersytetu Wilenskiego, t. 2, Wilno
1929, s. 593.

58 Dane na podstawie ,,Matego Rocznika Statystycznego” z lat 1930-1939.

% A. Garlicki (red.), Dzieje Uniwersytetu Warszawskiego..., s. 318 i nn.
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wersytetowi w Lublinie®, a rozporzadzeniem z 8 pazdziernika 1935 r. — réwniez
Wolnej Wszechnicy Polskiej®'.

Z innych form dziatalno$ci wydziatow prawa nalezy wyrdzni¢ utworzenie
w 1930 r. studiow uzupehiajacych na Wydziale Prawa Uniwersytetu Lwowskiego
w zakresie ekonomiczno-administracyjnym, dyplomatycznym i prawa sagdowe-
go — materialnego i procedur sadowych®?, adresowanych do studentow bedacych
po Il roku i absolwentow tego Wydziatu. W 1936 r. studium ekonomiczno-admini-
stracyjne zostato rozbudowane o studium skarbowe®. Rok p6zniej uruchomiono
we Lwowie Kurs Prawa Lotniczego, prowadzony przez docenta Tadeusza Bigo®,
aw 1938 r. otwarto na warszawskim Wydziale Prawa Instytut Prawa Lotniczego
i Zagadnien Gospodarczych Lotnictwa®. Nalezy tez odnotowaé swoisty protek-
torat programowy i wi¢z personalng krakowskiego Wydziatu Prawa z powstata

8 Po 1945 r. studia ekonomiczne na KUL podzielity los wydziatu poznanskiego, zlikwidowane
przez wladze panstwowe w 1949 r. Przy tej okazji zamknigto tez na wszechnicy lubelskiej magi-
sterskie studia prawa. Szerzej: Z. Papierkowski, Kronika Wydziatu Prawa i Nauk Spoteczno-Eko-
nomicznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 1944—1952 [w:] Ksigga jubileuszowa 50-lecia
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Lublin 1969, s. 203 i nn.

1 Rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z 8 pazdziernika
1935 1. (Dz. Urz. MWRIOP, nr 10, poz. 177). Jednoczesnie, na podstawie nowego statutu WWP,
zatwierdzonego przez ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego w dniu 11 paz-
dziernika 1935 r., dotychczasowy Wydzial Nauk Politycznych i Spotecznych WWP zostat prze-
mianowany na Wydziatl Prawa i Nauk Ekonomiczno-Spotecznych (Dz. Urz. MWRIOP, nr 12,
poz. 210).

62 Zob. zarzadzenie ministra wyznan religijnych i o$wiecenia publicznego z dnia 28 kwietnia
1930 r. o utworzeniu studidw uzupetniajacych na Wydziale Prawa Uniwersytetu Jana Kazimierza
we Lwowie (Dz. Urz. MWRIOP, nr 7, poz. 104; zob. tez Studia uzupelniajgce na Wydziale Pra-
wa Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, Lwow 1930). Naukowa i organizacyjna pieczg nad
,,szkota dyplomatyczng”, jedyng tego rodzaju w II RP, sprawowat prof. Ludwik Ehrlich, a studium
prawa sagdowego kierowal prof. Juliusz Makarewicz. Szerzej: W. Skiba, Uniwersytet Jana Kazi-
mierza we Lwowie [w:] J. Marcinkiewicz (red.), Wyzsze uczelnie polskie na ziemiach wschodnich
Rzeczypospolitej, Londyn 1989, s. 23 i nn. W roku akademickim 1933/34 na tych uzupekniajacych
studiach pobierato nauke 201 studentéw, w tym 92 na studium dyplomatycznym, 67 na studium
sagdowym i 42 na studium ekonomiczno-administracyjnym. Zob. Z materiatéw liczbowych Minister-
stwa WRiOP, zalacznik do Dz. Urz. MWRIOP 1935, nr 2 (z 15 marca).

6 Rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o$wiecenia publicznego z 1 pazdziernika
1936 r. w sprawie studiow specjalnych w ramach Wydzialu Prawa Uniwersytetu Jana Kazimierza
we Lwowie (Dz. Urz. MWRIOP, nr 10, poz. 195).

% A.Redzik, Wydzial Prawa Uniwersytetu Lwowskiego 1939—19435, ,,Rocznik Lwowski” 2004.

6 Rozporzadzenie ministra wyznan religijnych i o§wiecenia publicznego z 2 czerwca 1938 r.,
Dz. Urz. MWRIOP, nr 6, poz. 161. Duze zastugi w tej dziedzinie potozyt byly poznaniak, prof.
B. Wasiutynski, ktory tuz przed wybuchem wojny w 1939 r. opublikowat prace Administracyjne
prawo lotnicze; zob. H. 1zdebski, Bohdan Wasiutynski (1882—1940). Profesor nauki administracji
i prawa administracyjnego [w:] G. Battruszajtys (red.), Nauka prawa na odrodzonym Uniwersytecie
Warszawskim, Warszawa 1991, s. 130.
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w 1916 r. Szkota Nauk Politycznych w Krakowie, ktorej wieloletnim rektorem
byt prof. Michal Rostworowski®.

Te réznorodne formy dziatalnosci naukowej i dydaktycznej polskie wydzia-
ly prawa prowadzity w trudnych warunkach finansowych i lokalowych. Fatalng
infrastrukture posiadat Uniwersytet Jagiellonski. Nie lepiej byto na najwigkszym
Wydziale Prawa w Warszawie. W 1933 r. prof. Waclaw Makowski w zwigzku
Z tym pisal:

Liczba studentéw na wydziale prawa Uniwersytetu Warszawskiego jest bardzo
wielka, tak wielka, ze przerasta ona znacznie mozliwosci techniczne i osobo-
we uniwersytetu. Wyktady pierwszego roku odbywaja si¢ w wynajetych sa-
lach poza wlasciwym gmachem uniwersytetu, a i te sale nie moga pomiesci¢
stuchaczy. Gmach gtowny, najzupehiej do celow wyktadowych nieodpowied-
ni, z ciasnymi ciemnymi korytarzami, waskimi schodami, matymi salami jest
w poczatku kazdego roku widownia przerazliwego tloczenia si¢; jesli si¢ obywa
bez powazniejszych wypadkow, to tylko moze wskutek wysokiego poziomu
kulturalnego mtodziezy, ktoéra z humorem i1 wzajemna kurtuazja odgniata so-
bie boki i zebra. Wprawdzie ku wiosnie frekwencja na wyktadach znacznie si¢
zmniejsza, tlok staje si¢ mniej dotkliwy i tylko niektore wyktady wypetniaja
sal¢ do konca roku, ale nie zmienia to faktu, ze liczba stuchaczy jest wigksza
anizeli techniczna pojemno$¢ sal i zaktadow uniwersyteckich. Gorzej bowiem
jeszcze, niz z salami wyktadowymi, jest z pomieszczeniami seminariow, kto-
re uragaja najprymitywniejszym wymogom. To tez ani wyktady, ani seminaria
nie moga zadoscuczynié¢ potrzebie stuchaczy i zmniejszajaca si¢ frekwencje
w znacznym stopniu nalezy przypisaé warunkom lokalowym. Czgsto trzeba
podziwia¢ wytrwalos¢ tych, ktorzy po par¢ godzin z rzg¢du, stojac w dusznej
sali, albo w pokoju seminaryjnym, stuchaja wyktadu, zabieraja glos w dyskusji,
stowem nie zrazaja si¢ urzadzeniami, jakby umyslnie do odstr¢czania przezna-
czonymi, w wytrwatym dazeniu do... do czego wtasnie?; do wyszkolenia zawo-
dowego, czy do wiedzy i nauki?®’

Cytat ten zywo przypomina warunki studiow takze w Poznaniu, ktore ulegly
znacznej poprawie dopiero w polowie lat 30.

Gdyby potencjal naukowy wydziatow prawa w II Rzeczypospolitej mierzy¢
tylko liczbg katedr i zwigzanych z nimi etatow profesoréw zwyczajnych i nad-
zwyczajnych, to bezapelacyjnie pierwsze miejsce w kraju zajmowat Poznan,
gdzie powotano do zycia 21 katedr. Dla porownania w 1936 r. na Wydziale Pra-
wa Uniwersytetu Warszawskiego byto 18 katedr, w Krakowie 17, w Wilnie 14,

5 Szkoly wyzsze Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa 1930, s. 24 i nn.
7 W. Makowski, Uniwersyteckie studium..., s. 6 i nn; G. Baltruszajtys, Z dziejow Zakladu Pra-
wa Cywilnego Uniwersytetu Warszawskiego, ,,Studia Iuridica” 1994, t. XXI, s. 346 i nn.
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a we Lwowie 13%, Kryterium to jednak jest o tyle zawodne, iz nie wszystkie
katedry byly obsadzone i nie tylu profesoréw pracowalo na wydziatach, jak mo-
globy to wynika¢ z podanych wyzej liczb. Pelny obraz stanu kadrowego grona
profesorskiego oddaje faktyczna liczba zatrudnionych w poszczegodlnych osrod-
kach profesorow zwyczajnych i nadzwyczajnych. Pod tym wzgledem pierwsze
miejsce w rankingu zajmowat Wydzial Prawa we Lwowie, a w nastepnej kolejno-
sci: w Krakowie, Warszawie, Poznaniu, Wilnie i Lublinie®. Inne wyniki przynosi
tzw. wskaznik dostepnos$ci studenta do profesora. W rekordowym dla studiow
prawniczych, co do liczby studentéw, roku akademickim 1933/34, najlepszym
wynikiem pod tym wzgledem mogt si¢ wykaza¢ wilenski Wydziat Prawa, gdzie
na jednego profesora przypadato 96 studentow; w dalszej kolejnosci pozostawaty:
Poznan (117), Krakow (175), Lwow (177) i Warszawa (211)7. Gdyby$my jednak
uwzglednili takze docentow, zatrudnionych na etacie lub tylko na kontrakcie, to
przedstawiony wyzej stan wymagatby korekty. Wedlug danych na dzien 31 grud-
nia 1937 r. na lwowskim Wydziale Prawa wyktadato az 21 docentow, w Krako-
wie — 13, w Wilnie — 8, w Warszawie — 6, a w Poznaniu tylko 47",

Poznanski Wydziat Prawno-Ekonomiczny jako osrodek badan naukowych
pod wzgledem rezultatow badawczych wyraznie odstawal od cieszacych si¢
ugruntowana pozycja i najstarszg tradycja Wydziatow Prawa wszechnic w Krako-
wie 1 Lwowie, ale juz mniejszy dystans dzielit go od Warszawy™, a dos¢ zdecy-

% AAN, MWRIOP, 1V, 229.

8 W roku akademickim 1922/23 na Wydziale Prawa UJK byto zatrudnionych 18 profesorow,
w Krakowie, Warszawie i Wilnie 14, w Poznaniu 12 (,,Rocznik Statystyki RP” za 1923 rok, s. 169;
niestety podano tu btedng liczbe profesoréw wydziatu poznanskiego). W roku akademickim 1932/33
liczba etatow profesorskich wynosita we Lwowie 18, w Krakowie 17, w Warszawie, Poznaniu i Wil-
nie — po 15 (AAN, MWRIOP, 1V, 241 oraz ustalenia wlasne w sprawie wydzialu poznanskiego).
W specyficznej sytuacji znajdowat si¢ Wydziat Prawa w Lublinie, na ktorym byto zatrudnionych,
w ramach drugiego etatu, wielu profesoréw Uniwersytetu Lwowskiego. Na zatrudnionych ogdtem
na tym Wydziale w okresie mi¢dzywojennym 68 pracownikéw naukowych tylko 18 byto z nim
zwigzanych na state. Zob. G. Karolewicz, Nauczyciele akademiccy..., t. 1, s. 66; eadem, Wkiad Uni-
wersytetu Jana Kazimierza w dzieto tworzenia Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego [w:] W. Sta-
zek (red.), Lwowsko-Kresowe korzenie wyzszych uczelni, Lublin 2000, s. 25 i nn.

7 AAN, MWRIOP, 1V, 241; Z materialow liczbowych Ministerstwa WRiOP, zatacznik do
Dz. Urz. MWRIOP 1935, nr 2 (z 15 marca). Ponadto wykorzystano dane zawarte w pracach:
J. Dybiec, Uniwersytet Jagielloniski..., s. 299; 1. Garstka, Zycie spoleczno-polityczne i kulturalne
studentow Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie (1919-1939), Poznan 2000 (mpis pracy dok-
torskiej w Bibliotece UAM), s. 41; T. Manteuffel, Uniwersytet Warszawski..., s. 330 oraz wlasne
ustalenia w sprawie poznanskiego wydziatu.

" MWRiOP. Wykaz imienny docentow wedlug stanu z dnia 31 grudnia 1937 r., Warszawa 1938,
AUAM, 210/46.

2 Zbiorowe opracowania, syntetycznie ujmujace dorobek naukowy pracownikow wydzia-
16w prawa w tym okresie, powstaty w Krakowie (M. Patkaniowski (red.), Studia z dziejow Wydziatu
Prawa Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakow 1964; J. Stelmach, W. Uruszczak (red.), Uniwer-
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dowanie wyprzedzit Wilno i Lublin™. Oczywiscie réznie wypadajg te pordwnania
w zaleznosci od dyscypliny naukowej. Poznanska szkota teorii ekonomii E. Tay-
lora w niczym nie ustgpowata krakowskiej szkole polityki ekonomicznej Adama
Krzyzanowskiego™. Zadna inna gataz nauk prawnych na poznanskim Wydziale
nie rozwijata si¢ chyba w tym okresie tak dynamicznie, jak nauki historyczno-
prawne. Osiggnigcia wydzialowych historykow prawa i gospodarki pozwalaja
zaliczy¢ Poznan do czotowych osrodkow w kraju. Jest to tym wigkszy sukces, ze
dyscypliny te przezywaty w Il Rzeczypospolitej rozkwit, szczegdlnie w Krako-
wie”, ale i we Lwowie, prawdziwych centrach naukowych, wyraznie dystansuja-
cych Warszawe.

W Krakowie dziatali tacy luminarze, jak wspottworca krakowskiej szkoty hi-
storycznej Michal Bobrzynski’, wybitny historyk ustroju i prawa Stanistaw Ku-

sytet Jagiellonski. Ztota Ksiega Wydziatu Prawa i Administracji, Krakow 2000) i w Warszawie
(G. Battruszajtys (red.), Nauka prawa...; eadem, Materialy bibliograficzne do dziejow Wydziatu
Prawa w latach 1915-1987 [w:] Wydzial Prawa w relacjach i wspomnieniach pracownikow
i studentow (1918—-1950), ,,Studia Iuridica” 1989, t. XVII, s. 229-292). Sporo uwagi po$wigco-
no tez pracownikom Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, przede wszystkim dzigki pracom
G. Karolewicz. Pobiezne i niepelne charakterystyki osiagnig¢ naukowych profesorow wilenskie-
go wydziatu prawa znajdujemy w dwoch rocznicowych ksiggach jubileuszowych Uniwersyte-
tu Stefana Batorego (Ksigga pamigtkowa ku uczczeniu trzysta piecdziesigtej rocznicy zatozenia
i dziesiqtej wskrzeszenia Uniwersytetu Wilenskiego, t. 2, Wilno 1929; L. Piechnik, K. Puchow-
ski (red.), Z dziejow Almae Matris Vilnensis, Ksiega pamigtkowa ku czci 400-lecia zalozZenia
i 75-lecia wskrzeszenia Uniwersytetu Wilenskiego, Krakow 1996). Najdotkliwiej odczuwal-
ny jest brak tego typu opracowania dla niezwykle zastuzonego Wydziatu Prawa Uniwersytetu
Jana Kazimierza. W ostatnim okresie w pewnym stopniu wypetniaja t¢ luke publikacje Adama
Redzika.

3 Lubelski Wydziat Prawa i Nauk Spoteczno-Ekonomicznych statl profesorami i wycho-
wankami uniwersytetu lwowskiego, tacznie 28 0sob. Pracowali tu, czesto przez wiele lat, tak
wybitni profesorowie wszechnicy lwowskiej, jak R. Longchamps de Berier, K. Stefko, Z. Pazdro
i P. Dabkowski. Wyktadali w Lublinie w ramach tzw. zaje¢ ubocznych (G. Karolewicz, Wkiad
Uniwersytetu Jana Kazimierza..., s. 28 i nn.; eadem, Srodowisko naukowe KUL..., s. 121 i nn.).
Ich przebogaty dorobek naukowy nalezy oczywiscie zapisa¢ na poczet osiagni¢¢ macierzystego
wydziatu.

™ Szerzej: J. Rosicka, Adam Krzyzanowski (1873—1963) [w:]J. Stelmach, W. Uruszczak (red.),
Uniwersytet Jagiellonski. Ztota Ksiega..., s. 283 i nn.

75 M. Patkaniowski w zwigzku z tym pisat: ,,Zadna moze gataz nauk prawniczych na Wydzia-
le Prawa Uniwersytetu Jagiellonskiego nie rozwingta si¢ w ciagu ostatniego trzydziestolecia XIX
i w poczatku XX stulecia oraz w okresie mi¢dzywojennym tak bujnie i znakomicie, nie wydata tylu
i tak wybitnych przedstawicieli — jak nauki historyczno-prawne”. Zob. Rozkwit nauk historyczno-
prawnych w Uniwersytecie Jagiellonskim [w:] M. Patkaniowski (red.), Studia z dziejow Wydzialu...,
s. 127.

6 Aktywnos¢, nie tylko naukowa, M. Bobrzynskiego przypadata na okres poprzedzajacy od-
zyskanie drugiej niepodlegtosci. Skonfliktowany politycznie z czg¢$cia Srodowiska krakowskiego,
w tym ze zwolennikiem endecji S. Kutrzeba, w 1920 r., w wieku 71 lat, porzucit Krakéw, przenoszac
si¢ na state do Wielkopolski, zamieszkujac w niewielkim majatku Garby koto Srody. Szerzej: M. Ja-
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trzeba, $wiatowej stawy romanista Rafal Taubenschlag oraz twoérca porownaw-
czej historii panstwa i prawa Stanistaw Estreicher. W tym okresie rozpoczynat
tez swoje erudycyjne studia nad §redniowiecznym prawem polskim oraz prawem
kanonicznym Adam Vetulani”’.

Wydziat Iwowski nieodtagcznie wiagze si¢ z nazwiskami historykow ustroju
i prawa tej miary, co Oswald Balzer, zaliczany do grona najwybitniejszych pol-
skich naukowcoéw przetomu XIX i XX w.”® Nie mniejszym autorytetem i pozycja
w $wiecie nauki cieszyt si¢ Wtadystaw Abraham, znakomity znawca prawa kos-
cielnego 1 kanonicznego, wspotautor polskiego konkordatu z 1925 r. Pateczke po
nim, jako kierownik Katedry Prawa Koscielnego, przejat w 1936 r. prof. Leon
Halban. Uczen Balzera, prof. Przemystaw Dabkowski, cztonek Polskiej Akade-
mii Umiejetnosci, zastynat pracami z historii przedrozbiorowego polskiego prawa
prywatnego, prawa litewskiego oraz niemieckiego. Kierowat w 1939 r. Katedrg
Historii Prawa Polskiego i Katedra Historii Prawa Zachodnioeuropejskiego. Do
grona uczniéw Dabkowskiego mozna zaliczy¢ Karola Koranyiego, wybitnego
znawce powszechnej historii panstwa i prawa, od 1945 r. profesora uniwersytetu
torunskiego™.

Na tym tle do$¢ blado wypadat osrodek warszawski. Profesor Juliusz Bar-
dach, oceniajac ten okres, pisat:

Dyscypliny historycznoprawne na Uniwersytecie Warszawskim, ujmujac rzecz
najogolniej, ustepowaty, gdy chodzi o nazwiska profesorow, liczbe publikacji,
habilitacji i doktoratéw, wszechnicom krakowskiej i Iwowskiej®.

skolski, Michat Hieronim Bobrzynski (1849—1935) [w:] J. Stelmach, W. Uruszczak (red.), Uniwer-
sytet Jagiellonski. Zlota ksiega..., s. 186; K. Grzybowski, Szkola historyczna krakowska — Michat
Bobrzynski (1849-1935) [w:] M. Patkaniowski (red.), Studia z dziejow Wydziatu..., s. 163 i nn.

7 Zob. szerzej syntetyczng oceng dorobku tych naukowcow piora A. Vetulaniego, M. Patka-
niowskiego i W. Osuchowskiego [w:] M. Patkaniowski (red.), Studia z dziejow Wydziatu..., oraz ar-
tykuty [w:] J. Stelmach, W. Uruszczak (red.), Uniwersytet Jagiellonski. Ztota ksiega... Zob. ponadto
S. Grodziski, Stanistaw Estreicher jako tworca porownawczej historii panstwa i prawa, CPH 1998,
t. L, z. 1, s. 117 i nn.; W. Uruszczak, Adam Vetulani (1901—1976) — historyk prawa kanonicznego,
CPH 1998,t. L,z 1,s. 179 i nn.

8 Bibliografi¢ prac Oswalda Balzera zestawit uczen mistrza, przyszty profesor poznanskiego
Wydziatu, Z. Wojciechowski [w:] W. Abraham, P. Dabkowski, L. Pininski (red.), Ksiega pamigtko-
wa ku czci Oswalda Balzera, t. 1, Lwow 1924, s. 5-41; uzupeknienie bibliografii: Z. Wojciechowski,
Oswald Balzer, ,Kwartalnik Historyczny” 1933, z. 3, s. 440-446.

" Szerzej: S. Salmonowicz, Karol Koranyi (1897—1964). Szkic do portretu, CPH 1998, t. L,
z. 1,s.129-137.

80 J. Bardach, Historia prawa na Uniwersytecie Warszawskim [w:] G. Baltruszajtys (red.),
Nauka prawa..., s. 31. Sposrod warszawskich historykéw prawa tego okresu J. Bardach najwy-
zej ocenit dorobek naukowy prof. Jozefa Rafacza, specjalisty z dziedziny historii polskiego prawa
sadowego, a szczegolnie dawnego procesu polskiego. W zwigzku z tym pisal: ,,W istocie jedyna
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W dziedzinie nauk cywilistycznych i karnistycznych waznym miernikiem
pozycji poszczegolnych osrodkéw byto cztonkostwo ich przedstawicieli w pra-
cach Komisji Kodyfikacyjnej RP®'. Do Komisji zapraszano najwybitniejszych
reprezentantéw tych dyscyplin, wnoszacych do jej prac dorobek mysli prawni-
czej. Efektem tego byt tworczy rozwdj teorii prawa, oddziatujacy na catg praktyke
prawnicza.

Poznanski Wydziat Prawno-Ekonomiczny pod tym wzglgdem lokowat si¢
na czwartej pozycji w kraju, majac w sktadzie tego gremium pigciu swoich pra-
cownikow?®?. Uniwersytet Wilenski i Wolna Wszechnica Polska miaty po trzech
reprezentantow®. Prym wiodly wszechnice w Krakowie, Lwowie i Warszawie,
reprezentowane przez 9—10 osob, stanowiace tez najwazniejsze centra badan na-
ukowych w tych dziedzinach w kraju.

Cywilistyka najprgzniej rozwingla si¢ na Uniwersytecie Jagiellonskim.
Wystarczy wymieni¢ tak wielkie nazwiska, jak: Franciszek Ksawery Fierich,
Fryderyk Zoll junior, Stanistaw Gotab, Wtadystaw Leopold Jaworski czy Sta-
nistaw Wroblewski®*, Znakomici cywili$ci pracowali tez we Lwowie, gdzie od
ostatnich dekad XIX w. fundamenty szkoty lwowskiej prawa cywilnego budo-
wat prof. Ernest Till®¥, a po nim pateczke przejat jego najwybitniejszy uczen
Roman Longchamps de Berier. Wyktadali tu ponadto profesorowie: Maurycy
Allerchand, Kazimierz Przybytowski oraz procesualista i teoretyk prawa Kamil
Stefko. W Warszawie brylowat Karol Lutostanski.

petnowartosciowa katedra prowadzaca prace badawcze i ksztatlcaca miodych historykéw prawa,
a takze poszerzajacg zakres zainteresowan na histori¢ prawa Stowian potudniowych bylta katedra
kierowana przez Rafacza” (ibidem). Do tego nalezy doda¢ nazwisko wybitnego romanisty z kregu
pandektystow, prof. Ignacego Koschembahra-Lyskowskiego, cieszacego si¢ migdzynarodowa reno-
ma. Szerzej: W. Czachorski, Nauki cywilistyczne w Uniwersytecie Warszawskim (1918—1988) [w:]
G. Baltruszajtys (red.), Nauka prawa..., s. 55 i nn.

81 Szerzej: S. Grodziski, Komisja Kodyfikacyjna Rzeczypospolitej Polskiej, CPH 1981,
t. XXXIII, z. 2, s. 47 i nn.

82 Byli to: T. Dziurzynski, W. Pradzynski, J. Stawski, B. Stelmachowski i J. Sutkowski.

8 Z Wydziatu wilenskiego profesorowie: Adam Chetmonski, Alfons Parczewski i Euge-
niusz Waskowski (ich krotkie biogramy przedstawia 1. Jaworski, Wydzial Prawa i Nauk Spo-
tecznych U.S.B. w latach 1919-1929 [w:] Ksigga pamigtkowa ku uczczeniu trzysta piecdzie-
sigtej rocznicy zatozenia i dziesigtej wskrzeszenia Uniwersytetu Wilenskiego, t. 2, Wilno 1929,
s. 262 i nn.); z Wolnej Wszechnicy Polskiej profesorowie: Janusz Jamontt, Jan Litauer i Emil
Rappaport.

8 Zob. biogramy tych oséb w opracowaniach: M. Patkaniowski (red.), Studia z dziejow Wy-
dziatu...; J. Stelmach, W. Uruszczak (red.), Uniwersytet Jagiellonski. Zlota Ksigga...

8 Szerzej: K. Sojka-Zielinska, Nauka prawa cywilnego na Uniwersytecie Lwowskim w XIX w.
[w:]J. Malec, W. Uruszczak (red.), Ustroj i prawo w przesziosci dalszej i blizszej. Studia historyczne
o prawie dedykowane Prof. Stanistawowi Grodziskiemu w piecédziesiqtq rocznice pracy naukoweyj,
Krakow 2001, s. 456 i nn.
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W naukach penalnych palme pierwszenstwa nalezy przyzna¢ Wydziatowi
lwowskiemu i Warszawie. Z Lwowem zwigzal przez blisko potwiecze swoja ka-
rier¢ naukowg prof. Juliusz Makarewicz, tworca znakomitego kodeksu karnego®.
W Warszawie dziatali: Wactaw Makowski — wspotautor kodeksu z 1932 1. i1 Sta-
nistaw Sliwinski — tworca polskiej szkoty procesowej®’. W Krakowie po $mierci
w 1928 1. prof. Edmunda Krzymuskiego, ktory wniost spory wktad do rozwoju
teorii prawa karnego w Polsce, dopiero w latach 30. rozpocznie drogg na naukowe
wyzyny jego ulubiony uczen, Wiadystaw Wolter, ktory nie pdjdzie jednak §ladami
swego mistrza®s.

W dziedzinie nauk teoretycznoprawnych, prawa politycznego, ,,prawa naro-
dow”, czyli prawa migdzynarodowego publicznego, poznanski Wydziat nie ustg-
powat pozostatym osrodkom akademickim w kraju. Mozna w tym przypadku
moéwi¢ o w miar¢ rownomiernym rozktadzie terytorialnym potencjatu naukowe-
go 1 braku wyraznie wybijajacych si¢ centrow naukowych w tych dyscyplinach
prawoznawstwa. W kazdej z nich mozna by wymieni¢ wybitnych profesoréw na
poszczegbdlnych wydziatach, cho¢ nie zawsze w pelni wykorzystanych dla do-
bra nauki i dydaktyki®, ale prawda jest rowniez to, ze te gal¢zie prawoznawstwa
w epoce drugiej niepodlegltosci nie przezywaty burzliwego rozkwitu.

Relatywnie najstabiej wypadat Poznan na tle innych wydziatow prawa w Pol-
sce w zakresie nauki administracji i prawa administracyjnego. Pomijajac juz wio-
dace w tej dziedzinie osrodki, jak Krakow (Wtadystaw L. Jaworski, Kazimierz
W. Kumaniecki, Jerzy Langrod) i Lwow (Zbigniew Pazdro i Tadeusz Bigo),
osiggniecia poznanskie nie dorownywaty Warszawie (B. Wasiutynski), a takze
Wilnu (J. Panejko), Lublinowi (Wit Klonowicki) i Wolnej Wszechnicy Polskiej
(Tadeusz Hilarewicz i Maurycy Jaroszynski)®.

8 A. Zoll, Juliusz Makarewicz (1872—1955) [w:] J. Stelmach, W. Uruszczak (red.), Uniwersytet
Jagiellonski. Ztota Ksiega..., s. 277 i nn.

87 S. Kalinowski, Karnicy Wydzialu Prawa [w:] G. Baltruszajtys (red.), Nauka prawa..., s. 104
i nn.; M. Wasowicz, Wactaw Makowski jako karnista. Szkic do portretu uczonego [w:] G. Battru-
szajtys (red.), Nauka prawa..., s. 153 i nn.

8 Szerzej: S. Walto$, O dziesigciu paradoksach w dziejach nauki i nauczania prawa karnego
w Uniwersytecie Jagiellonskim [w:] J. Malec, W. Uruszczak (red.), Ustrdj i prawo w przesziosci...,
s. 469 inn.

8 Klasycznym przyktadem jest uczony $wiatowej stawy Leon Petrazycki, teoretyk prawa,
filozof i socjolog. W 1919 r. mianowano go wprawdzie profesorem zwyczajnym Uniwersyte-
tu Warszawskiego, ale nie w Katedrze Encyklopedii i Filozofii Prawa, a w marginalnej dla nauk
teoretycznoprawnych Katedrze Socjologii. Szerzej: A. Kojder, Gorzkie lata Leona Petrazyckiego
w Uniwersytecie Warszawskim [w:] Wydzial Prawa w relacjach i wspomnieniach pracownikow
i studentow (1918—1950), ,,Studia Turidica” 1989, t. XVII, s. 175 i nn.

% Dos¢ znamienne jest, ze wybitny znawca przedmiotu prof. H. Izdebski, w krotkim szkicu
charakteryzujac wklad poszczegolnych wydziatlow prawa w rozwdj nauki prawa administracyjnego
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Waznym parametrem oceny dziatalno$ci grona profesorskiego sa efek-
ty jego zaangazowania w szkolenie mtodej kadry naukowej, mierzone liczba
wypromowanych doktoréw. W latach 1919-1936/37 uzyskato ten stopien na
wszystkich uczelniach w kraju tacznie 2630 osob’', w tym 287 absolwentow
prawa i nauk politycznych®’. Udzial w tym Wydziatu Prawno-Ekonomiczne-
go byl znaczacy i wynosit 25% ogoétu doktoratow z prawa i ekonomii poli-
tycznej nadanych w tym okresie w Polsce, co pozwolito mu zdecydowanie
wyprzedzi¢ pod tym wzgledem nie tylko Wilno, ale i Warszawe’®, nie wspo-
minajac juz o Lublinie, ktory nie posiadal uprawnien do doktoryzowania. Zda-
rzaty si¢ 1 takie lata akademickie, w ktorych udziat poznanskiego Wydziatu
w liczbie wypromowanych w Polsce doktoréow prawa ksztaltowat si¢ w grani-
cach 75-83%"".

Biorac pod uwage przedstawione wyzej wyniki osiggnigte przez poznanski
Wydziat w réznych sferach swojej aktywnosci, w pordwnaniu z innymi szko-
fami prawniczymi w Polsce, mozna sformulowaé nastgpujaca teze. Wydziat
Prawno-Ekonomiczny jako uniwersytecki osrodek badan naukowych i dziatal-
nosci dydaktycznej plasowal si¢ na czwartym miejscu w II Rzeczypospolitej
po Lwowie, Krakowie i Warszawie, a przed Wilnem i Lublinem. Nalezy to
oceni¢ jako sukces, zwazywszy, ze Poznan wyprzedzaty tylko osrodki o dtu-
gich tradycjach akademickich, a w tyle pozostaty te, ktore tak jak Poznan bytly
budowane na surowym korzeniu, od podstaw, na przetomie lat 1918-1919. Po
odpadnie¢ciu od Polski Lwowa w 1945 r. poznanski Wydziat znalazt si¢ wsrod
trzech najlepszych wydzialéw prawa w kraju. To oczywista zastuga profesoréw
Wydziatu Prawno-Ekonomicznego, ktéry i po 1945 r. zwracat si¢ ku wlasnej
przesztosci. Uksztaltowany przez migdzywojenng profesure kult dla $wiata

w tym okresie, w przypadku Poznania pominat milczeniem prof. Stanistawa Kasznicg, wymieniajac
jedynie M. Zimmermanna (H. Izdebski, s. 125). Nalezatoby do tego doda¢, ze Zimmermann podjat
prace w Poznaniu dopiero w kwietniu 1939 r.

ol K. Baranowski, Kadra naukowa..., s. 55.

%2 Liczba ustalona na podstawie informacji zawartych w publikacjach: ,,Rocznik Statystyki RP”
za 1930 rok, s. 418; ,,Maly Rocznik Statystyczny” za 1930 rok, s. 131; K. Baranowski, Kadra na-
ukowa..., s. 58 i nn. Dane te zostaly uzupetnione przez autora dla lat akademickich 1928/29-1929/30
z wyjatkiem Krakowa i Lwowa. Podana przez J. Dybca (Uniwersytet Jagiellonski..., s. 719) liczba
doktoratéw obronionych na krakowskim Wydziale Prawa w okresie migdzywojennym — 2326, a na
calym UJ — 4881, jest absurdalna. Blad popelniony przez autora wziat si¢ zapewne stad, iz uwzgled-
nit on tzw. doktoraty starego typu.

% W latach 1919/20-1937/38 na warszawskim Wydziale Prawa przeprowadzono 49 przewo-
dow doktorskich (A. Garlicki (red.), Dzieje Uniwersytetu Warszawskiego..., s. 316 i nn.), podczas
gdy w Poznaniu 75. W Wilnie pod koniec roku akademickiego 1928/29 stopien doktora nadano
tylko trzem osobom. Zob. 1. Jaworski, Wydziat Prawa i Nauk Spotecznych U.S.B..., s. 257.

% Miato to miejsce w latach 1919-1921 oraz w roku akademickim 1922/23.
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okre$lonych warto$ci moralnych i etycznych, formutujacy postawy badaw-
cze 1 stosunek do otaczajacej rzeczywistosci zgodnie z zasada, iz powotaniem
Uniwersytetu jest stuzba prawdzie, jej odkrywanie i przekazywanie, przeno-
szony z pokolenia na pokolenie, pozwalal Wydzialowi przetrwa¢ w dobrym
stanie epoke stalinizmu i trudne czasy realnego socjalizmu.






CZASOPISMO PRAWNO-HISTORYCZNE
Tom LXXIT — 2020 — Zeszyt 2

Maria Zmierczak (Poznan)

Political and legal doctrines as a teaching subject at legal studies
in the Third Polish Republic

ILALITTLE BIT OF PREHISTORY AND HISTORY

Professor Malgorzata Materniak-Pawlowska, the editor of “Czasopismo
Prawno-Historyczne” [The Journal of Legal and Historical Sciences] made the
proposal of delineating the teaching subject entitled “Historia doktryn poli-
tyczno-prawnych” [The history of political and legal doctrines] or “Doktryny
polityczno-prawne” [Political and legal doctrines] at the faculties of law. One has
to admit that it is not an easy task as the author of the present article is able to
describe this area of teaching only at the faculties of law of state universities. The
subject “Political and legal doctrines” is taught not only in the course of legal stud-
ies but it is also often a part of the curricula of the administration or European law
studies, which are frequently offered by the faculties of Law and Administration.
Moreover, numerous monographic lectures are offered, such as “Historia polskiej
mysli polityczno-prawnej” [The history of Polish political and legal thought].
However, the author will not enumerate the names of the subjects or the number
of hours devoted to them at the respective faculties of law and at individual study
majors as it was already delineated in a recently featured publication.! Currently,
there are many more schools and faculties of law in Poland. And that is the reason
why the paper is devoted to literature and research as one can suspect that this
subject is taught by the same people, and their former students, at private colleges.

! P. Kantor-Kozdrowicki, M. Materniak Pawtowska, J. Przygodzki, Legal and historical sub-
Jjects at Polish faculties of law, “Czasopismo Prawno-Historyczne” [CPH, The Journal of Legal and
Historical Sciences] 2019, Vol. LXXI, issue 2, pp. 291-301.
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Distinguishing this subject from the curriculum of legal studies has its impor-
tance in the aforementioned article. Even though such subjects as the history of
the state and law were already a part of the planned curriculums of legal studies
before the war, the only subject which was actually taught, and which partially
included the same contents as the political and legal doctrine lecture, was the his-
tory of the philosophy of law. Nota bene, the terms philosophy of law and political
doctrine were very clearly connected with each other. The evidence of this can be
found in the form of a book published in Poznan in 1923. It is worth to recall its
title page at this point: Paul Janet, Historia doktryn politycznych wraz z historig
filozofii prawa. Przelozyta E. Rutkowska. Przejrzal i uzupetnit doktrynami poli-
tycznemi XIX i XX w. prof. dr A. Peretiatkowicz [Paul Janet, The History of po-
litical doctrines together with the history of the philosophy of law. Translated by
E. Rutkowska. Reviewed and supplemented by the political doctrines of the 19®
and 20™ century by Professor A. Peretiatkowicz, Ph.D.]. This work was published
in Poznan, Warsaw, and Torun. It was composed of two volumes. The first volume
of the book was entitled Od Sokratesa do Machiavellego [From Socrates to Mach-
iavelli], while the second one was called Od Hobbesa do Duguita [From Hobbes
to Duguit]. In the second volume, the part “Doktryny polityczne i prawno-filozo-
ficzne XIX i XX wieku” [The political as well as legal and philosophical doc-
trines of the 19" and 20" century] by Professor A. Peretiatkowicz, Ph.D., starts
from page 202. So much for the prehistory of the subject. It might also be worth
mentioning that Antoni Peretiatkowicz, the rector of the University of Poznan
between 1936 and 1939, concerned himself with the history of the philosophy of
law and political thought already in his youth. As evidence of this, one can point
to the fact that he obtained his habilitation, which was based on a paper on Jean-
Jacques Rousseau, in 1914 in Cracow. Directly after the war, doctrinal elements,
especially the knowledge of the classics and classical topics, such as natural law,
social contract, the nature of the state, were taught as a part of the theory of the
state and law as well the state law lectures, just like before the war. However, due
to the imposed top-down methodology of Marxism-Leninism, according to which
the only scientific approach was supposed to be the Marxist science of the state
and law as an element of a superstructure on social class relationships. Even if Ar-
istotle, Hobbes, or Locke were referred to, then as a rule an analysis of their claims
was connected with criticism based on the fundamental theses of Marx. First and
foremost, it was used to portray the class character of their doctrines as well as
to show economic and political interests of a particular social class according to
their representation. Nevertheless, scholars concerned themselves scientifically
with ancient, early modern, and contemporary political thought. However, this did
not arouse an enthusiastic reaction from the political authorities. In a confidential
document of the Ministry of Higher Education from 1955, entitled “Og6lna ocena
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planow badan naukowych katedr uniwersyteckich w zakresie nauk prawnych na
rok 1955 [The general evaluation of the planned scientific research of university
departments concerning legal sciences in 1955], one can read:

Wspomnie¢ wreszcie nalezy o dyscyplinie, ktora formalnie nie jest reprezentowa-
na w schemacie organizacyjnym uniwersytetow, ale zajmuje jednak nieostatnie
miejsce w planach badan naukowych. Jest nig historia doktryn politycznych. Re-
prezentuja ja katedry prawa panstwowego i teorii panstwa i prawa, a cz¢Sciowo
takze historii panstwa i prawa (zwlaszcza Krakow, Lublin i Poznan). Fakt ten sam
w sobie nie budzitby zastrzezen, gdyz dyscyplina ta powinna by¢ rozwijana przez
nauke polska. Jednakze ujemng strong zjawiska jest okolicznos¢, ze tematyka
z tej dziedziny absorbuje i tak juz niedostateczne kadry pracownikéw dyscyplin
tak waznych i podstawowych, jak teoria panstwa i prawa i prawo panstwowe.
[Finally, a discipline needs to be mentioned which is not formally represented
in the organizational scheme of the universities; however, it does not occupy the
last place in the scientific research plans. It is the history of political doctrines.
It is represented by the departments of state law as well as of the theory of the
state and law, and also partially by the history of the state and law (especially in
Cracow, Lublin, and Poznan). This fact in and of itself would not raise objections
as this discipline should be developed by Polish science. However, a negative side
of this phenomenon is the circumstance that the subject matter of this area absorbs
the workers from the staff of disciplines which are so important and fundamental,
such as the theory of the state and law as well as state law, and they are already
insufficient in numbers].

From the statement above, it seems reasonable to conclude that there were
fewer people willing to teach the Marxist theory of the state and law than there
were to teach and research other political ideas in Cracow, Lublin, and Poznan.
However, the subject entitled “Historia doktryn polityczno-prawnych” [The his-
tory of political and legal doctrines], taught in the third year of legal studies, was
reinstated in 1956. What is interesting is that this subject, taught by Konstanty
Grzybowski in Cracow, by Grzegorz Leopold Seidler in Lublin, by Henryk Olsze-
wski in Poznan, and also practised by Franciszek Ryszka in Warsaw as well as by
Jan Baszkiewicz in Wroclaw, ended in its scope, for the most part, at the begin-
ning of the 20™ century. A scientific conference devoted to the creation of a system
of the history of political and legal doctrines already took place in 1966 and it
preceded work on coursebooks.? The first one was published in 1967. Specifically,

2 Archiwum PAN [The Archive of the Polish Academy of Sciences], the Department in Poznan,
P-1I1-27, resource 117, p. 43 (the whole text: pp. 42-49).

3 A. Ajnenkiel, M. Senkowska, Konferencja naukowa w Modlnicy poswigcona pracom nad
systemem doktryn politycznych i prawnych [ The scientific conference in Modlnica devoted to papers
on the system of political and legal doctrines], CPH 1967, Vol. XIX, issue 1, pp. 221-225.
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it was the first edition of Konstanty Grzybowski’s coursebook entitled Historia
doktryn politycznych i prawnych [ The history of political and legal doctrines]. The
book contained a characteristic subtitle, namely Od parstwa niewolniczego do re-
wolucyj burzuazyjnych [From the slave state to the bourgeois revolutions], while
the last chapter (the 30" one) was entitled “Polskie doktryny polityczne okresu
Oswiecenia” [Polish political doctrines from the Age of Enlightenment].* In 1969,
the first edition of the coursebook by Jan Baszkiewicz and Franciszek Ryszka,
Historia doktryn politycznych i prawnych [The history of political and legal doc-
trines], appeared. It included a section on the doctrines of the 20™ century: The
theories of social law and its sources; Functionalism and legal realism in America;
The twilight of legal positivism. Normativism and decisionism; Authoritarianism
and fascism as well as the Marxist-Leninist doctrine of the state and law in the
fight with revisionism. The authors added ruminations concerning Soviet legal
theorists, such as E. Paszukanis or P. Stuczka, in the third edition. However, they
still considered that this lecture was historical in character and it should end at the
point where the theory of the state and law, Marxist of course, should begin. It is
worth mentioning the introduction from 1969 here:

Wyktad dotyczy przesztosci. Piszemy o doktrynach, ktére mozna uwazac za za-
mkniety rozdziat historii, cho¢ niektérzy tworcy bardzo niedawno odeszli z tego
$wiata lub znajduja si¢ wsrod zyjacych i zapewne liczy¢ moga na nasladowcow lub
epigonow. Stosowne miejsce w wykladzie musiaty znalez¢ nauki tworcow socja-
lizmu naukowego, ktdre w spoteczenstwie burzuazyjnym probowat znieksztalci¢
rewizjonizm, a ktore odrodzily si¢ i wzbogacity w marksistowsko-leninowskiej
doktrynie panstwa i prawa. Doktryna ta i jej bezposrednie antecedencje historycz-
ne naleza wszakze do innej dyscypliny naukowej: marksistowskiej teorii panstwa
i prawa. Ksiazka konczy si¢ w tym punkcie, gdzie naszym zdaniem zacza¢ si¢ po-
winien wyktad teorii panstwa i prawa. [The lecture pertains to the past. We write
about the doctrines which can be considered a closed chapter of history even though
some authors have left this world very recently or they are among the living and
they most probably can count on imitators and epigones. The teachings of the cre-
ators of scientific socialism, which revisionism in the bourgeois society tried to
distort and which was reborn and enriched in the Marxist-Leninist doctrine of the
state and law, had to find an appropriate place in the lecture. However, this doctrine
and its direct historical antecedents belong to a different scientific discipline: the
Marxist theory of the state and law. The book ends at the point where according to
our opinion the lecture of the theory of the state and law should begin].’

4 K. Grzybowski, Historia doktryn politycznych i prawnych. Od panstwa niewolniczego do
rewolucyj burzuazyjnych [The history of political and legal doctrines. From the slave state to the
bourgeois revolutions], Warsaw 1967, the last chapter consists of pp. 422-434.

5 J. Baszkiewicz, F. Ryszka, Historia doktryn politycznych i prawnych [The history of political
and legal doctrines], Warsaw 1973, preface to the 1% edition, p. 5.
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The earlier publication (between 1956 and 1972) by Grzegorz Leopold Seidler
was an important event. He published his Studia z historii doktryn [Studies of the
history of doctrines], in three volumes, which was devoted to the political though
of antiquity, the political thought of the Middle Ages, and to the political thought
of the early modern period. In 1974, Grzegorz Leopold Seidler published an enor-
mous volume entitled Przedmarksowska mysl polityczna [Pre-Marxist political
thought] which ends with a description of liberalism and Hegel.® In 1956, the
Doktryny polityczno-prawne [Political and legal doctrines] subject appeared in
the curriculums of legal studies. Departments and institutes dealing with research
into this subject also appeared at the time. The first Department of the History of
Political and Legal Doctrines in Poland was created in the 1961/1962 academic
year. It was opened at the Jagiellonian University with Konstanty Grzybowski as
its Head.”

Where did the name doctrine come from? The first and foremost reason was
the necessity to differentiate the only scientific Marxist theory from the other the-
ories and views concerning the state, society, and law. In this author’s opinion,
it is, in a way, explained by the notes of Antoni Peretiatkowicz, which possibly
come from the beginning of 1956. On the three pages of the manuscript, with the
heading Historia doktryn politycznych [The History of Political Doctrines], one
can read the following:

Przystepujac do wyktadu historii doktryn politycznych musimy przede wszyst-
kim zastanowic¢ si¢, co wyraz “doktryna polityczna” oznacza? Wyraz ten jest po-
chodzenia lacinskiego i oznaczal zrazu wszelkie systematyczne rozumowanie,
wszelka teorig, wszelka wiedze. Méwito si¢ wigc w Rzymie o doktrynie fizycz-
nej czy matematycznej tak samo, jak o doktrynie prawnej. Jeszcze teraz, jezeli
ktokolwiek z panstwa bedzie sktadal doktorat na wydziale prawniczym, to ztozy
przy tym przysiege w jezyku tacinskim, przysiege, w ktorej znajduje si¢ nastepu-
jace zdanie: “postquam examinibus legis laudabilem in universo iure doctrinam
probavit.” W jezykach wspolczesnych jednak wyraz “doktryna” zyskat znacze-
nie nieco odmienne. A mianowicie w pierwszej potowie XIX wieku na terenie
francuskim po restauracji Burbonéw powstala w parlamencie francuskim grupa
polityczna, na czele ktorej stal historyk Guizot, a ktéra dazyta do przeszczepienia
na teren francuski réznych instytucyj angielskich, nie bardzo dopasowanych do
owczesnych warunkoéw we Francji. Poniewaz grupa ta nie liczyla si¢ z 6wczesng
rzeczywisto$cig historyczng we Francji, przeto nazywano ich doktrynerami, “les

¢ G.L. Seidler, Przedmarksowska mysl polityczna [Pre-Marxist political thought], Cracow
1974.

" 1. Barwicka-Tylek, Pamie¢ o Konstantym Grzybowskim [The memory of Konstanty Grzy-
bowski] [in:] M. Maciejewski, M. Marszat, M. Sadowski (eds.), Tendencje rozwojowe mysli po-
litycznej i prawnej [Developmental tendencies of the political and legal thought], Wroctaw 2014,
pp. 31-39.
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doctrinaires.” Od tego czasu zaczeto uzywaé wyrazu “doktryna” na oznaczenie
teorii opartej raczej na rozumowaniu abstrakcyjnym anizeli na doswiadczeniu
realnym. Przy tym obecnie uzywa si¢ wyrazu “doktryna” dla oznaczenia takich
teorii, ktore sa zwigzane z pewna dziedzing postgpowania ludzkiego. Mowimy
wigc o doktrynie politycznej, doktrynie ekonomicznej, doktrynie etycznej, ale nie
moéwimy o doktrynie astronomicznej ani o doktrynie matematycznej, ani o dok-
trynie botanicznej. Zapytajmy si¢ teraz, co znaczg wyrazy “doktryna polityczna”?
Moéwigc ogdlnie doktryna polityczna znaczy to samo co teoria panstwowa z tym
jednak zastrzezeniem, ze chodzi tu o przewage rozumowania nad doswiadcze-
niem i ze chodzi tu nie tylko o to, czym panstwo jest, ale takze czym panstwo by¢
powinno. Doktryna polityczna jest to teoria, dotyczaca istoty panstwa, czyli za-
dan wtadzy panstwowej. Historia doktryn politycznych ma znaczenie teoretyczne
i znaczenie historyczne. Znaczenie teoretyczne na tym polega, ze historia doktryn
politycznych przedstawia rozne sposoby rozwigzywania zagadnien panstwa, roz-
ne proby czynione pod tym wzgledem i w ten sposob utatwia teoretykom wspot-
czesnym nalezyte ujecie i nalezyte rozwigzanie tych zagadnien. Historia doktryn
politycznych ma rowniez znaczenie historyczne. Przedstawiajac bowiem teorie
polityczne w réznych okresach historycznych, przedstawia nam réwnoczesnie
te czynniki ideologiczne, ktore wplywaly silnie na powstanie samych faktow hi-
storycznych, samych wydarzen historycznych. Czy mozna zrozumie¢ rewolucje
angielska z XVII wieku bez znajomosci doktryny politycznej Locke’a? Czy moz-
na zrozumie¢ wielkg rewolucje francuskg bez znajomosci doktryn politycznych
Russa i Monteskiusza? I czy mozna zrozumie¢ rosyjska rewolucje pazdzierniko-
wa bez znajomosci doktryny politycznej Lenina. Dlatego wiasnie wyktad histo-
rii doktryn politycznych ma raczej charakter ogolnoksztatcacy, poniewaz taczy
w sobie punkt widzenia historyczny, filozoficzny i polityczny, a takze czgsciowo
punkt widzenia socjologiczny. [When starting the lecture on the history of po-
litical doctrines, one must first think what the term “political doctrine” means?
This word comes from Latin and it initially meant all systematic thinking, all
theories, all knowledge. So physical or mathematical doctrines were talked about
in the same way in Rome as about the legal doctrine. Even now, if anyone of you
ladies and gentlemen receives a Ph.D. at a faculty of law, then you will simulta-
neously take an oath in Latin which contains the following sentence: “postquam
examinibus legis laudabilem in universo iure doctrinam probavit.” However, the
word “doctrine” has acquired a slightly different meaning in contemporary lan-
guages. To be specific, in the first half of the 19" century on the French territory
after the restoration of the Bourbons, a French political group was created in the
parliament with Guizot, a historian, at its head, and it strived to transplant various
English institutions to the French ground which were not particularly well suited
to the contemporary conditions in France. Because this group did not take into ac-
count the contemporary historical reality in France, they were called doctrinaires,
“les doctrinaires,” for this very reason. From that time on, the word “doctrine”
has been used to denote the theory based rather on abstract thinking than on real
experience. Moreover, the word “doctrine” is currently used to denote such the-
ories which are connected with a certain field of human behaviour. So we talk
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about a political doctrine, an economical doctrine, an ethical doctrine, but we
do not talk about an astronomical doctrine, or about a mathematical doctrine, or
about a botanical doctrine. Let us now ask what do the words “political doctrine”
mean? Generally speaking, a political doctrine means the same thing as the state
theory with the proviso that it means here the advantage of reasoning over expe-
rience and that it does not only mean here what the state is but also what the state
should be. The political doctrine is a theory pertaining to the essence of the state
meaning the tasks of the state authorities. The history of political doctrines has
a theoretical meaning and a historical meaning. The theoretical meaning relies on
the fact that the history of political doctrines represents different methods of solv-
ing issues connected with the state, various attempts made in this regard and thus
it facilitates proper conceptualization and proper solving of these issues by mod-
ern theoreticians. The history of political doctrines also has a historical meaning.
By presenting political theories in different historical periods, it simultaneously
presents to us these ideological factors which strongly influenced the creation of
the historical facts themselves, of the historical events themselves. Can one un-
derstand the 17" century English Revolution without the knowledge of Locke’s
political doctrine? Can one understand the Great French Revolution without the
knowledge of the political doctrines of Rousseau and Montesquieu? And can one
understand the Russian October Revolution without the knowledge of Lenin’s po-
litical doctrine? That is why the political doctrines lecture rather has the character
of general education because it combines in it the historical, philosophical, and
political points of view as well as a partially sociological point of view].?

The subject of “Historia doktryn politycznych i prawnych” [The history of
political and legal doctrines] was taught at every faculty of law in Poland. Sci-
entists who very frequently concerned themselves with doctrines worked for the
departments of the history of the state and law, the theory of the state and law,
and even for the Roman law departments. It is not possible to enumerate all the
people who initiated research and influenced the shape of the taught subject. Nev-
ertheless, let us remind that among them were Konstanty Grzybowski, Grzegorz
Leopold Seidler, Franciszek Ryszka, Karol Jonca, Wiktor Kornatowski, Jan Kod-
rebski, Mieczystaw Maneli, and Marek Sobolewski. Many of them had to reor-
ient themselves to a new research area. For instance, let us mention that Wiktor
Kornatowski researched bank law before the war, and later he concerned himself
with the theory of the state and law, and finally — mainly due to his knowledge of
Greek and Latin — he dealt with the political and legal thought of antiquity. Marek
Sobolewski began his work in the Department of State Law of the Jagiellonian
University and he mainly dealt with the study of the system of government of the

8 The manuscript is in possession of Archiwum PAN [The Archive of the Polish Academy of
Sciences], the Department in Poznan, P-111-27, resource 32, pp. 82—85. The manuscript contains
short forms, such as “doktr” [doctr], “pol” [pol], which were decoded.



180 Maria Zmierczak

state. However, he was extremely well-versed in European doctrines. Moreover,
he published a voluminous tome with Barbara Sobolewska entitled Mys! politycz-
na XIX i XX w. Liberalizm [The political thought of the 19™ and 20" century. Lib-
eralism] (1978) which even today is a priceless source of knowledge concerning
the changes in liberalism.” Jan Baszkiewicz was the Head of the Department of
the History of Political and Legal Doctrines at the University of Wroctaw since
1959, later of the Department of the General History of the State and Law at
the University of Silesia, and later he ran the Institute of the History of Political
Doctrines at the Department of Journalism at the University of Warsaw. Henryk
Olszewski started out as a Polish state and law historian, similarly to Karol Jonca.
Later, both of them became experts especially in the field of German political and
legal thought.!®

However, it is worth emphasizing that the coursebooks were undoubtedly sub-
jected to strict control in regards to their conformity with the fundamental Marx-
ist-Leninist thesis. On the other hand, numerous authors managed to avoid this
subject matter in detailed research or in the publication of sources. The knowledge
and familiarity with particular political doctrines grew significantly between 1970
and 1989. As an example, it is enough to mention voluminous publications devot-
ed to liberalism, conservatism, or Catholic thought. The knowledge of Nazism,
Italian fascism, French and Italian thought, and etc. was expanding.

Simultaneously, the familiarity with particular doctrines and their authors was
developing and, even more importantly, Polish literature devoted not exclusively
to the classics was growing. Indeed, the more distant subject matter was dealt
with more eagerly as it was easier to write about Machiavelli, Modrzewski, or

° B. Sobolewska, M. Sobolewski, Mysl polityczna XIX i XX w. Liberalizm [ The political thou-
ght of the 19" and 20" century. Liberalism], Warsaw 1978.

19 Numerous recollections devoted to the deceased professors who had been the first ones to te-
ach political and legal doctrines were included in: M. Maciejewski, M. Marszat, M. Sadowski (eds.),
Tendencje rozwojowe... [Developmental tendencies...]. These texts are: M. Sadowski, Jan Basz-
kiewicz — historyk doktryn politycznych i prawnych [Jan Baszkiewicz — a historian of political and
legal doctrines] (pp. 19-29); 1. Barwicka-Tylek, Pamig¢¢ o Konstantym Grzybowskim [The memory
of Konstanty Grzybowski] (pp. 31-39); M. Maciejewski, Wktad profesora Karola Joncy w roz-
woj nauk historyczno-prawnych [The contribution of Professor Karol Jonca to the development of
historical and legal sciences] (pp. 41-50); Z. Rau, Wspomnienie o Janie Kodrebskim [In memo-
ry of Jan Kodrebski] (pp. 51-57); J. Justynski, Wiktor Kornatowski (1911-1975) historyk doktryn
polityczno-prawnych, docent UMK [Wiktor Kornatowski (1911-1975), a historian of political and
legal doctrines, an associate professor at the Nicolaus Copernicus University] (pp. 59-66); L. Dubel,
Jan Malarczyk (pp. 67-72); H. 1zdebski, Mieczystaw Maneli (1922—1994); M. Maciejewski, Wktad
profesora Franciszka Ryszki w rozwdj nauk historyczno-prawnych politologii [The contribution
of Professor Franciszek Ryszka to the development of historical and legal sciences of politology]
(pp- 79-96); L. Dubel, Grzegorz Leopold Seidler (pp. 97-101); M. Jaskolski, Marek Sobolewski.
Droga uczonego [Marek Sobolewski. The path of the scholar] (pp. 103—111).
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about the medieval doctrine of the church; however, the more modern ideas were
already recognized. A question should be posed in this context whether the year
1980, the creation of NSZZ “Solidarno$¢” [Independent Self-governing Trade
Union “Solidarity”], and the numerous underground publications which came lat-
er, did not change the shape of the lectures and tutorials? It is because of “Nowa”
[New] the first edition of Hannah Arendt’s Korzenie totalitaryzmu [The Origins
of Totalitarianism]!! appeared as well as Kotakowski’s Glowne nurty marksizmu
[Main Currents of Marxism]'?, or Karl Raimund Popper’s Spofeczenstwo otwarte
i jego wrogowie [The Open Society and Its Enemies]."

Just after the political transformation at the beginning of the 90s of the 20™
century, numerous new coursebooks appeared. Among the books’ authors were
the Heads of the Departments of political and legal doctrines. The first new
coursebook, chronologically speaking, was a book by Henryk Olszewski and Ma-
ria Zmierczak entitled Historia doktryn politycznych i prawnych [The history of
political and legal doctrines] (1993). After this book came the following: Andrzej
Sylwestrzak published Historia doktryn politycznych i prawnych [The history of
political and legal doctrines] in 1994, a coursebook by Hubert Izdebski Historia
mysli politycznej i prawnej [The history of political and legal thought] came out
in 1995, Janusz Justynski’s Historia doktryn polityczno-prawnych [The history
of political and legal doctrines] was published in 1999, Stanistaw Filipowicz’s
coursebook Historia mysli polityczno-prawnej [ The history of political and legal
thought] came out in 2001, Lech Dubel published his coursebook Historia dok-
tryn politycznych i prawnych do konca XIX wieku [The history of political and
legal doctrines until the end of the 19" century] in 2002, Historia doktryn poli-
tycznych i prawnych. Podrecznik akademicki [The history of political and legal
doctrines. A university coursebook], which was penned by Henryk Olszewski and
Krystyna Chojnicka, was published in 2004, and a coursebook by Lech Dubel
Historia doktryn politycznych i prawnych do schythku XX wieku [The history of

' H. Arendt, Korzenie totalitaryzmu [ The Origins of Totalitarianism], Warsaw 1989, two volu-
mes were published as a part of the “Biblioteka Kwartalnika Politycznego ‘Krytyka’” [The Library
of the “Critique” Political Quarterly] series.

12 L. Kotakowski, Glowne nurty marksizmu. Powstanie — rozwdj — rozklad [Main Currents of
Marxism. Its Origins, Growth and Dissolution], 1% domestic edition, 1981. It was a reprint of the
1976 edition by the Literary Institute in Paris.

13 In 1987, Niezalezna Oficyna Wydawnicza published K.R. Popper’s Spoleczeristwo otwar-
te i jego wrogowie [The Open Society and Its Enemies] as a part of the “Biblioteka Kwartalnika
Politycznego ‘Krytyka’”. It was written about by Adam Chmielewski in the editorial note, see:
K.R. Popper, Spoleczenstwo otwarte i jego wrogowie [The Open Society and Its Enemies], Vol. 1:
Urok Platona [The Spell of Plato], Warsaw 1993, p. 9.

14 H. Izdebski, Historia mysli politycznej i prawnej [ The history of political and legal thought],
Warsaw 1995.
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political and legal doctrines until the end of the 20" century] was released in
2005. Other titles should also be enumerated: Doktryny polityczne XIX i XX wieku
[The political doctrines of the 19™ and 20" century] edited by Krystyna Chojnicka
and Wiestaw Kozub-Ciembroniewicz, Marcin Krol’s Historia mysli politycznej
od Machiavellego po czasy wspotczesne [ The history of the political thought from
Machiavelli to contemporary times] (2005), Iwona Barwicka-Tylek and Jacek
Malczewski’s Historia mysli ustrojowej i spotecznej [The history of the system
of government and social thought] from 2009, Idee i doktryny polityczne XX wie-
ku. Wybor [Political ideas and doctrines of the 20™ century. A selection], edited
by Andrzej Wojtaszak and Dariusz Wybranowski (2003), a university textbook
Wspotczesne doktryny polityczne i prawne. Tworcy — idee — interpretacje [Mod-
ern political and legal doctrines. Its creators, ideas, and interpretations], edited by
Wiestaw Kozub-Ciembroniewicz, Bogdan Szlachta, Anna Citkowska-Kimla and
Matgorzata Kiwior Filo (2012).

These coursebooks were intended for law, politology, and administration stu-
dents. At the same time, source texts were published and first among them was
Wybor tekstow zrodtowych z historii doktryn polityczno-prawnych [ A selection of
source texts from the history of political and legal doctrines] by Janusz Justynski
from 1994." In 1996, a selection of texts entitled Nardd. Panstwo. Wiadza [The
nation. The state. The power] was printed which was devoted to Polish political
thought and it was edited by the following team: Barbara Bankowicz, Wtodzi-
mierz Bernacki, Antoni Dudek, Michat Jaskolski, Jacek Majchrowski, Bogdan
Szlachta, and Jan Wiszniewski.'® Wiodzimierz Bernacki, Krystyna Chojnicka,
Michat Jaskolski, and Bogdan Szlachta published their collection Historia dok-
tryn politycznych i prawnych. Wybor zrodel [The history of political and legal
doctrines. A selection of sources].!” A voluminous, two-tome selection of sourc-
es entitled Historia idei politycznych [The history of political ideas] was pub-
lished by Stanistaw Filipowicz, Adam Mielczarek, Krzysztof Pielinski, and Ma-
ciej Tanski.'™ In 2003, an extremely extensive selection of texts appeared which

S Wybér tekstow Zrodlowych z historii doktryn polityczno-prawnych [A selection of source
texts from the history of political and legal doctrines], selection made and edited by J. Justynski,
Torun 1994. The 2" edition from 2004 was extended with additional texts by Alexis de Tocqueville,
Kautsky and Lenin.

' Narod. Panstwo. Wladza. Wybor tekstow z historii polskiej mysli politycznej dla studiujgcych
prawo, nauki polityczne i historie [ The nation. The state. The power. A selection of texts from the histo-
ry of the Polish political thought for the students of law, political sciences, and history], Cracow 1996.

17"W. Bernacki, K. Chojnicka, M. Jaskolski, B. Szlachta, Historia doktryn politycznych i praw-
nych. Wybor zZrodet [ The history of political and legal doctrines. A selection of sources], Sopot 1997.

'8 S. Filipowicz, A. Mielczarek, K. Pielinski, M. Tanski, Historia idei politycznych. Wybor teks-
tow [The history of political ideas. A selection of texts], Warsaw 2002 and 2001. The second volume
appeared one year before volume 1.
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constituted a supplement to the Lublin coursebook by Lech Dubel.!”” Moreover,
dictionaries were published which presented political and legal ideas as well as
their eminent creators. First and foremost among them were Leksykon myslicieli
politycznych i prawnych [The lexicon of political and legal thinkers], edited by
Elzbieta Kundera and Marek Maciejewski, as well as the great Stownik historii
doktryn politycznych [A dictionary of the history of political doctrines], edited
by Michat Jaskolski, which was composed of six volumes and published by Wy-
dawnictwo Sejmowe between 1997 and 2015. Over 40 researchers took part in
this enterprise.?’ To sum up this part of the ruminations, it should be emphasized
that the paucity in the familiarity with the political thought was very quickly
remedied (beginning already in the 80s), research areas were extended, and the
knowledge of literature was enlarged, especially of the latest literature. In short,
researchers were freeing themselves from the Marxist-Leninist methodology and
they expanded their field of interest. The backlog of work was being caught up
with. It should suffice to say that Locke was only translated into Polish in 1992.
As a side note, it should be mentioned that the bibliography edited and translated
in “Czasopismo Prawno-Historyczne” contains those publications under the head-
ing of position 6 which was separated as Historia doktryn prawnych i programow
spoteczno-ustrojowych [The history of legal doctrines as well as of social and
system of government programmes]. The following question should be asked — do
the political doctrines not count? Or maybe the Journal only concerns itself with
views pertaining to law and maybe not to the state?

A significant element which also influenced the development of research was
the reactivation of the politological studies in the 60s. The reactivation or crea-
tion of the new major as well as of new institutes of political sciences resulted
sometimes in a division of the departments. It happened, for instance, in Cracow,
Lublin, and Warsaw. It had one important result, namely the difficulty in answer-
ing the following questions: what lawyers should be taught; what differentiates
the political doctrine from the legal doctrine; and where bigger emphasis should
be put? It happened that the doctrines were taught and researched within one de-
partment like in Katowice, for example. Ryszard Matajny, who was the Head of
this Department, taught constitutional law as well as political and legal doctrines

1 L. Dubel, J. Kostrubiec, G. Lawnikowicz, M. Luszczynska, W. Wiectaw, Historia doktryn
politycznych i prawnych do poczqtku XX wieku. Materialy Zrédlowe, wybor i opracowanie [The
history of political and legal doctrines until the beginning of the 20" century. Source materials,
selected and edited], Lublin 2003.

20 See the review by M. Zmierczak, Stownik historii doktryn politycznych [A dictionary of the
history of political doctrines], Vol. 1: 4—C; Vol. 2: D—H; Vol. 3: [-£; Vol. 4: M—Q; Vol. 5: R-S; Vol. 6:
T—-Z with a supplement, scientific editor: M. Jaskolski, Warsaw 19972015, pp. 4154 [in:] “Panstwo
i Prawo” [The State and Law], 2017, R. LXXII, issue 10 (860), pp. 124-127.
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there. Moreover, after 1989, the majority of the departments at the faculties of law
stopped being the departments of “teoria panstwa i prawa” [the theory of the state
and law] and they most frequently became the departments of “teoria i filozofia
prawa” [the theory and philosophy of law], while the departments of constitution-
al law were often combined with the doctrines. Then, the problem of the contents
of teaching appeared which was further exacerbated by the issue of the scope,
methods, and the specificity of teaching the subject to law students. It is also worth
noticing that some researchers continued their interests in the theory of the state
and law by frequently writing about the philosophy of law. For example, Maria
Szyszkowska who in numerous publications about Kant, for instance, employs the
term “filozofia prawa” [the philosophy of law] or Roman Tokarczyk who authored
of Historii filozofii prawa w retrospektywie prawa natury [The history of the phi-
losophy of law in the retrospective of natural law].?!

II. THE INTEGRATION OF THE COMMUNITY
OF RESEARCHERS, LAWYERS, AND POLITOLOGISTS
WHO RESEARCHED POLITICAL AND LEGAL DOCTRINES

The community of the younger generation of researchers, who taught the sub-
ject not only at the faculties of law, had a highly developed need of not only inte-
grating itself but also of expanding its own knowledge as well as of broadening
the methodological reflection. The clearest proof of this was initiating a confer-
ence which gathered the academic teachers of the subject of “Historia doktryn
politycznych i prawnych” [The history of political and legal doctrines]. On the
initiative of the Wroclaw community, mainly of Professor Marek Maciejewski,
conferences have started to take place since 2001 which gather doctrine research-
ers, separately from the conferences of the state and law historians. The results
of the conferences are publications which very frequently raised methodological
problems. The first conference took place in Swieradow in 2001;2 another confer-
ence, which was organized by Professor Lech Dubel and his associates from the
Maria Curie-Sktodowska University, took place in Krasnobrod in 2002;* a con-
ference entitled “Wtasnos¢ w mysli politycznej 1 prawnej” [Property in the polit-

21 R. Tokarczyk, Historia prawa w retrospektywie prawa natury [ The history of the philosophy
of law in the retrospective of natural law], Biatystok 1999; M. Szyszkowska, Europejska filozofia
prawa [The European philosophy of law], Warsaw 1993.

22 The fruit of their labour was a publication: M. Maciejewski, M. Marszat (eds.), Doktryny
polityczne i prawne u progu XXI wieku [Political and legal doctrines at threshold of the 21* century],
Wroctaw 2002.

2 See the publication: L. Dubel (ed.), Idee jako Zrédio instytucji politycznych i prawnych [Ide-
as as a source of political and legal doctrines], Lublin 2003.
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ical and legal thought] was organized by Professor Zbigniew Rau in Sulejoéw in
2003.** In 2005, a conference devoted to the subject matter of natural law, which
was organized by the Department of the History of Political and Legal Doctrines
of the Adam Mickiewicz University, took place in Gniezno.”® Another confer-
ence, the fifth one, took place in Szczyrk in 2006. It was organized by Professor
Ryszard Matajny and the Department of Constitutional Law as well as of Polit-
ical and Legal Doctrines of the University of Silesia.?® The next one took place
in 2007 in Cracow and the conference was entitled “Czas, idee, interpretacje”
[Time, ideas, interpretations].?” In 2008, the 7™ Polish Nationwide Conference of
the Departments and Institutes of the History of Political and Legal Doctrines on
“Kultura i mysl polityczno-prawna” [Political as well as legal culture and thought]
took place in Jurata;*® the 8™ congress of the departments took place in Torun in
2009;% in 2011, attendees debated on “Polska i Polacy w oczach cudzoziemcow.
Polacy wobec cudzoziemcow” [Poland and Poles in the eyes of foreigners. Poles
towards foreigners] in Kazimierz Dolny; the 10" Congress of the Departments
of Political and Legal Doctrines was organized by the Wroctaw Department in
Szklarska Porgba in 2012;* the 11™ congress about “Wolno$¢ w mysli spotecz-
nej, politycznej i prawnej” [Liberty in social, political, and legal thought] was in
Uniejoéw in 2013 and, in its aftermath (albeit a distant one), a huge work consist-
ing of three volumes has been recently published. The work is entitled “Wolno$¢
cztowieka i jej granice” [The liberty of man and its boundaries] and its editor is
Olgierd Gorecki. By writing “odlegte poktosie” [a distant aftermath], the author
of this paper means that the topic of the conference and the papers presented
there became a source of inspiration to invite other authors and so readers receive
a wide scope of understanding of the term “wolno$¢” [liberty] by various authors

24 The material from this conference was published in CPH 2004, Vol. LVI, issues 1 and 2.

2 M. Zmierczak (ed.), Prawo natury w doktrynach polityczno-prawnych Europy [Natural law
in the political and legal doctrines of Europe], Poznan 2006.

2% R.A. Malajny (ed.), Konstytucjonalizm a doktryny polityczno-prawne. Najnowsze kierunki
badan [Constitutionalism and political and legal doctrines. The latest research directions], Katowice
2008.

27 K. Chojnicka, A. Citkowska-Kimla, W. Kozub-Ciembroniewicz (eds.), Czas a trwanie idei
politycznych i prawnych [Time and the endurance of political and legal ideas], Warsaw 2008.

2% A. Sylwestrzak, D. Szpoper, A. Machnikowska, P. Dabrowski (eds.), Kultura i mysl poli-
tyczno-prawna. Materialy z VII Ogolnopolskiego Zjazdu Katedr Doktryn Politycznych i Prawnych,
Jurata, 28-31 maja 2008 r. [Political as well as legal culture and thought. Materials from the 7" Po-
lish Nationwide Conference of the Departments and Institutes of the History of Political and Legal
Doctrines, Jurata, 28-31 May 2008], Sopot 2010.

2 J. Justynski, A. Madeja (eds.), Moralnosé¢ i wiadza jako kategorie mysli politycznej [Morality
and power as categories of political thought], Warsaw 2011.

30 M. Maciejewski, M. Marszat, M. Sadowski (eds.), Tendencje rozwojowe... [Developmental
tendencies...].
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through different times and of diverging contents.’! In 2014, the 12™ congress
of the departments in Cracow brought about a debate on “Myslenie o polityce
i prawie” [Thinking about politics and law];* the 14™ congress of the departments
of the History of Political and Legal Doctrines entitled “Historia mysli politycznej
i prawnej a prawo 1 kultura prawna” [The history of political and legal thought in
relation to law and legal culture] took place in Biatystok in 2015. The 16™ congress
of the Departments of Political and Legal Doctrines in Warsaw in 2017 was de-
voted to ruminations concerning the terms of evolution and revolution.*® The 17
Polish Nationwide Congress of the Departments of Political and Legal Doctrines,
which took place in Wroctaw in 2018, was devoted to the Polish political and legal
thought.** Some congresses were connected with Polish nationwide congresses of
historians of law and system of government. In 2016, a congress in Mragowo (the
15™ one) was entitled “Pogranicza w historii prawa i mysli polityczno-spotecznej”
[The borderlands of the history of law and of the political and social thought],*
while the congress in Lublin in 2019 (the 18" one) was called “Wojny i ich wptyw
na przemiany ustroju, prawa, mysli politycznej” [Wars and their influence on the
changes of the system of government, law, and political thought].*

Even an overview of the raised topics indicates that the interests of the his-
torians of doctrines are extremely diverse and wide. However, when they were
released from the Marxist methodological constraints, the issue of the didactics
of the subject turned out to be of extraordinary significance. It went hand in hand
with the acquisition of new contents, meeting contemporary authors, new ideas,
such as libertarianism or American communitarianism, open possibilities of the
analysis of totalitarian terms and doctrines, also of the communist totalitarianism,

310. Gorecki (ed.), Wolnosé czltowieka i jej granice. Antologia pojecia w doktrynach politycz-
no-prawnych [The liberty of man and its boundaries. An anthology of the term in the political and
legal doctrines], Vol. I: Od starozytnosci do Monteskiusza [From the antiquity to Montesquieu],
pp. 448; Vol. 1I: Od Cato's Letters do klasykow anarchizmu [From Cato’s Letters to the classics of
anarchism], pp. 564; Vol. IlI: Od Nietzschego do wspotczesnosci [From Nietzsche to modernity],
pp. 545, L6dz 2019.

32 1. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Malczewski (eds.), Myslenie o polityce
i prawie. Przedmiot. Metoda. Praktyka [Thinking about politics and law. The subject. The method.
The practice], Warsaw 2015.

33 A. Bosiacki (ed.), Rewolucjonizm i ewolucjonizm w doktrynach polityczno-prawnych [Revo-
lutionism and evolutionism in the political and legal doctrines], Warsaw 2020.

3 M. Maciejewski, M. Marszat, M. Sadowski (eds.), Od niepodleglosci do niepodleglosci. Pol-
ska mysl polityczna i prawa 1918-2018 [From independence to independence. The Polish political
and legal thought between 1918 and 2018], Wroctaw 2019.

35 D. Szpoper, P. Dabrowski (eds.), Pogranicza w historii prawa i mysli polityczno-prawnej
[The borderlands of the history of law and of political and legal thought], Gdansk — Olsztyn 2017.

36 See the publication of the papers in: “Annales Universitatis Mariae Curie-Sktodowska”, Sec-
tio G —Ius, 2019, Vol. XVI.
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and finally with the liberty to create the curriculum of the studies. All of this did
not make it easier to work out the finer details of a common approach to the sub-
ject of “doctrine” at legal studies. On the other hand, due to a lack of possibility
of central control, authors could mark their broadened interests, mark their knowl-
edge. The issues remain open even now. Admittedly, the aforementioned course-
books retain the chronology of the appearance of ideas. Naturally, they contain
a division into time periods — antiquity, middle ages, early modern period, the 17"
century, Enlightenment, the 19™ and 20" century in which the interwar period is
separate. Needless to say, each and every coursebook makes mention of Athenian
democracy, Plato, Aristotle, Saint Augustine, Thomas Aquinas, and they always
mention Machiavelli and Bodin, there is Hobbes, Locke, Montesquieu, there is
Burke, Constant, Tocqueville, Mill, etc. In short — all the classics are present. The
analysis should start with a question, namely what knowledge should the subject
called “Doktyny polityczno-prawne” [Political and legal doctrines] give? Should
it be a history lecture explaining how the state and law were understood from the
most ancient times to the present day? Should it concern itself with great thinkers
from the past or should it analyze the latest trends? Should it, and to what extent,
deal with and present an analysis of the doctrines against the backdrop of a broad-
ly outlined historical background, while at the same time taking into consideration
the life of a given thinker? Or should it rather analyze that what has turned out to
be fertile, enduring, and alive? Should it take into consideration the philosophical
fundamentals of a given political viewpoint or should it rather concentrate on
their vision of the state itself? Naturally, it is not possible to discuss Locke’s entire
philosophy, his epistemology, etc., while considering his political views; on the
other hand, without familiarity with Aristotle’s scientific method, it is not possi-
ble to understand his political views. It is this author’s opinion that the history of
philosophy is only a background, but it is necessary to present the philosophical
background while analyzing the political and legal ideas of some important think-
ers. It is not especially interesting to us whether Benjamin Constant was an ide-
alist, a materialist, but we are only concerned with how he differentiated between
ancient and contemporary liberties. However, in Plato’s case, his philosophy, its
ontological assumption of the existence of ideal beings which can only be grasped
by the mind, is extremely significant in order to understand Plato’s formula of the
ideal state. Why do we learn it then? Well, because making certain assumptions
has its consequences. Also legal consequences: in Plato’s case, law understood
as a general rule is not necessary in the ideal state as wise men know justice and
they will judge every case in accordance with the idea of justice. However, in
the 20™ century, Lon Luvois Fuller convinced us in his work entitled Moralnosé¢
prawa [The morality of law] that legal norms should be formulated as general and
abstract. Finally, should one, and to what extent, concern oneself with theories of
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law since they are frequently taken into account by law theorists, such as Formuta
Radbrucha [The Radbruch formula] by Jerzy Zajadto, for instance. Should one
adhere to chronology? Or should one create a coursebook, especially in the part
concerning the 19" and 20" century, in such a way as to present the evolution
of, e.g., liberalism, conservatism, socialism or the social doctrine of the Catholic
Church? It is worth pointing out that it was considered how the term of natural law
and the term of liberty have been changing and how differently they are explained
in various doctrines. Finally, the issue of sources presented itself: should one draw
on philosophy, or on the theory of law, or on the theory of the state? However, the
most important problem was the issue of the scope of the subject matter that the
lecture should encompass: should one deal with the European thought or with the
Euro-Atlantic one and present its development, which was also based on Chris-
tianity after all, and later on the social and political teachings of Luther, Calvin,
or of the Catholic church; or should it also take into consideration the culture of
the East or be based on Islam? Mirostaw Sadowski, who is particularly active in
that last matter, emphasizes that familiarizing oneself with the political doctrine
of Islam is especially important in the globalization period as it is connected with
the confrontation of the Christian culture with the Islamic culture, similarly to the
political culture of the East, as a confrontation with China and with the East awaits
us, but definitely not with the political culture as it has been individualistic from
the earliest of times.’” Finally, a question pertaining to the sources arises: should
one research only the great thinkers and their works, or should one also take into
consideration political party programmes, collections of papers, etc. Another
question: should one concern oneself with the concepts of the state which are still
applied, namely the human rights concept, the separation of powers concept, the
concept of liberty, or should it simply present the historical development? What
should be researched: the thought or its social interaction which could have been
conducive and was conducive to change?

It commenced with the change of the term “doktryna” [doctrine]. First and
foremost, the term “historia” [history] was removed from the name of the subject.
The latter stemmed from the curriculum which included political and legal doc-
trines as well as views of legal academics. It happened in 2007 but, as the freedom
to create curriculums was reinstated, the word “history” did not disappear from
the name of the subject everywhere. It is this author’s personal opinion that the
term “doktryna” [doctrine] has its justification as I find Professor Peretiatkowicz’s

37 M. Sadowski, Pomigdzy Kiplingiem i Saidem. Mysl polityczno-prawna w dobie globalizacji
[Between Kipling and Said. The political and legal thought in the period of globalization] [in:]
I. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Malczewski (eds.), Myslenie o polityce i prawie...
[Thinking about politics and law...], pp. 109—121.
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explanation extremely convincing. Moreover, it has one advantage: a doctrine
does not have to be expressed in a grand philosophical system and yet it contains
clear notions pertaining to how a state and society are to be organized, and what
law should be. “Idea” [Idea] is too broad a term for jurisprudence. The problem
lies in the fact that the term “doctrine” has such an unambiguous connotation with
indoctrination that, first, the term history was disposed of quickly and, later, doc-
trine was substituted with “mysI” [thought] or with “idea” [idea]. Secondly: do we
deal with any views, or with such views which have endured or maybe which have
guided thinking as well as real systems of government, such as liberal democracy,
totalitarianism, or authoritarianism. An issue of substantial proportions is also the
question regarding the place of Polish authors and of the Polish political thought
as it is very frequently identified with the current politics of memory, especially
when it is colloquially said that everybody else can learn democracy from us, and
noble’s democracy is frequently presented as an argument. On the one hand, it is
obvious that it is worthwhile to recall the forgotten Polish thinkers. On the other
hand, they should not be presented without portraying a historical background
and without a confrontation with other parallel cultures. If one remembers that
law was in reality above the king in Poland, then it is also worth mentioning
the practice of applying law which was not really that good. The last part is fre-
quently connected with the remembrance of the classics of the Polish political
thought. Just to give an example, one can recall a series in which all the works by
Aleksander Fredro and other Polish authors were published. However, a problem
pertaining to selection arises here. Should the lecture include the Polish tradition
of political thinking and to what extent if the answer is in the affirmative.

The currently binding coursebooks reflect the interests of their authors. The
contents of the lecture most frequently encompass the European or Euro-Atlan-
tic political thought. Admittedly, chapters pertaining to the legal thought from
outside of Europe are added once in a while. For instance, one can encounter this
in Janusz Justynski’s coursebook in the chapter entitled “U zrddet cywilizacji
i refleksji politycznej” [At the source of civilization and political reflection]. The
book’s chapters 1 to 5 contain a description of “Refleksja polityczna w mysli
starozytnego Egiptu” [The political reflection in the thought of Ancient Egypt],
“Refleksja polityczna ludow Mezopotamii” [The political reflection of the peo-
ples of Mesopotamia], “Refleksja polityczna Chin starozytnych” [The political
reflection of ancient China], “Mysl polityczna Indii starozytnych” [The political
thought of ancient India] as well as “Gtéwne watki refleksji politycznej dawne-
go Izraela” [The main points of the political reflections in Israel of old].*® More-

38 J. Justynski, Historia doktryn polityczno-prawnych [The history of political and legal doctri-
nes], Torun 2000 (1% edition: 1997), pp. 27-48.
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over, Lech Dubel devoted two chapters to remind readers the political and legal
doctrines of ancient China and “Poglady polityczno-prawne Wschodu” [The
political and legal views of the East] (Mesopotamia, Buddhism, Judaism).*
The remaining coursebooks are rather justified in their focus on the European
thought as it grew out of the tradition of Ancient Greece, Rome, and Christiani-
ty. More attention is also devoted to the Christian thought, to the contemporary
one as well, which is in accordance with democracy and with free conscience,
which is significant after all.

On the one hand, there are researchers who concern themselves with the study
of the political and legal thought of particular authors. Numerous monographs
have been created, such as the ones about Benjamin Constant, John Stuart Mill,
Ferguson, Trocky, and Lenin; the thoughts of Hume and Spencer have been ana-
lyzed. On the other hand, essays have been created which present Russian consti-
tutionalism; the political and legal thought of Poland, Germany, France, Russia,
and the USA; conservatives and libertarians; the justice of law; contemporary ver-
sions of the welfare state, or of servicing administration. The author of the article
would like to apologize at this point to all the authors who were not mentioned.
However, it would probably be necessary to create a complete bibliography of the
subject in order to do that, which is not possible due to space constraints. Never-
theless, it is certain that all of this knowledge pertaining to the thinking about the
state and law cannot be present in a university textbook.

III. THE METHODOLOGICAL AWARENESS OF RESEARCHERS
AND THE STATE ACTIVITY
WHICH INFLUENCE THE POSITION OF THE SUBJECT
IN THE CURRICULUM OF LEGAL STUDIES

Those conducting research into the political and legal thought at the facul-
ties of law at Polish universities have an extremely developed methodological
awareness. Firstly, they have the awareness that they are most concerned with
various justifications of the creation of the state and the scope of the state author-
ity as well as with the issue of the power of the existing law. However, they do
not necessarily concern themselves with the issue of theological differences be-
tween Saint Ambrose and Saint Augustine if they bear no significance in relation
to the justification of the rationale behind the existence of the state according to
these thinkers. Also, contrary to politologists, they are not necessarily interested

% L. Dubel, Historia doktryn politycznych i prawnych do schytku XX wieku [The history of
the political and legal doctrines until the end of the 20" century], Warsaw 2009 (1% edition: 2005),
pp. 29-44.
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in the current programmes of political parties but they are rather interested in from
which doctrines and from which thinkers those who influenced the shape of the
state and its system of government drew on. They are interested in those ideas
which influenced the shape of particular systems of government or organized po-
litical life according to certain principles, for example, such as social Darwinism
or Marxist-Leninism, rather than in the specific shape of the Cuban system of
government and the views of Fidel Castro, for instance. Methodological problems
have a very important position in the materials from the Wroctaw and Cracow
conferences. Above all, it is worth mentioning an article by Marcin Niemczyk
entitled Historia doktryn polityczno-prawnych w swietle europejskich i krajowych
ram kwalifikacji [The history of the political and legal doctrines in light of the
European and domestic framework of qualification]. In the paper, the author indi-
cated that the history of doctrines became an optional subject starting from 2001.
Moreover, the significance of the subject was to be connected with the so-called
learning outcomes which were connected with practical skills.*

A lot of attention was devoted to these methodological problems during the
aforementioned conference organized in Cracow in 2014. In its aftermath, an el-
egant volume entitled Myslenie o polityce i prawie [Thinking about politics and
law] was published. Numerous articles which are included in it pertain to meth-
odology and they concern the scope of research, the shape of the lecture, and the
shape of the classes in the form of tutorials. Incidentally, it is worth adding that
Professor Michat Jaskolski, who was the Head of the Department of the History
of Political and Legal Doctrines at the Jagiellonian University until recently, has
always been deeply interested in this subject matter. His ruminations in O in-
terdyscyplinarnosci historii doktryn [On the interdisciplinarity of the history of
doctrines] are a proof of this.*!

One of them is a very voluminous text by Marek Maciejewski and Tomasz
Scheffler entitled O doktrynologii: rozwazania dotyczqce przedmiotu oraz metody
doktryn politycznych i prawnych [Doctrinology: ruminations concerning the sub-
ject as well as the method of political and legal doctrines]. A significant element of
this text is an attempt to define the area of research of “doktrynerzy” [doctrinaires]
and later a critical attempt to portray the historical approach, which was termed as
“meliorystyczny” [melioristic] by the authors, i.e. connected with the conviction
that the development of the political and legal thought was a steady progress,

4 M. Niemczyk, Historia doktryn polityczno-prawnych w $wietle europejskich i krajowych
ram kwalifikacji [ The history of the political and legal doctrines in light of the European and dome-
stic framework of qualification] [in:] M. Maciejewski, M. Marszat, M. Sadowski (eds.), Tendencje
rozwojowe... [Developmental tendencies...], pp. 247-261.

4 In: M. Jaskolski, 13 réznych esejow o historii mysli politycznej i nie tylko [13 different essays
on the history of political thought and more], Warsaw 2013, pp. 45-75.
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which is connected with the historical approach above all. This extensive text,
which indicates various models of practising the discipline, contains a very clear
warning concerning the hitherto historical portrayal of doctrines however. It is
worth quoting them:

To, co dotad zostato juz powiedziane, sktania nas do wniosku, ze dotychczasowe
ujecie przedmiotu prowadzi w dluzszej perspektywie do wykluczenia doktryn
z zakresu $cisle pojetych nauk prawnych, czyniac z nich przedmiot o niktym zna-
czeniu zarowno w edukacji prawniczej, jak i w sferze badan nad prawem oraz
w zakresie praktyki prawniczej. [What has already been said disposes us to reach
the conclusion that the hitherto approach to the subject leads, in a longer per-
spective, to the exclusion of doctrines from the range of strictly understood legal
sciences, making it a subject of slender significance in both legal education and in
the sphere of research into law as well as in the scope of legal practice].*

Nextly, a text by Michat Jaskolski entitled Po co nam teoria, po co nam meto-
dologia [Why do we need the theory, why do we need the methodology], which is
also included in this collection, contains remarks pertaining to the lecture, which
should indeed be limited in its historical layer but should not do away with its
chronological structure, and it should move away from the Eurocentric approach.
Finally, it should take into account the Polish political thought from the 15% to the
20™ century as equivalent exactly due to the fact that it is the topic of the current
political debates. Moreover, it should assume:

[...] powr6t (po okresie rozbratu) do doktryn o profilu prawnym wywierajacym
wyrazny wptyw na oblicze polityki, co od drugiej potowy XX w. wydaje si¢ fak-
tem i trwa nadal, czego dowodem s3a nie tylko rézne koncepcje prawa naturalne-
g0 1 pozytywizmu, lecz i doktryny panstwa prawnego czy panstwa prawa znow
siggajace do swych historycznych zasztosci [a return (after a period of separation)
to the doctrines with a legal profile which exert a distinct influence on the face of
politics, which seems to be a fact since the second half of the 20" century and it
continues still, which is proved not only by various concepts of natural law and
positivism but also by the doctrine of the rule of law or of the legal state which
also draw on their historical past].*

4 M. Maciejewski, T. Scheffler, O doktrynologii: rozwazania dotyczqce przedmiotu oraz meto-
dy doktryn politycznych i prawnych [Doctrinology: ruminations concerning the subject as well as the
method of political and legal doctrines] [in:] I. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Mal-
czewski (eds.), Myslenie o polityce i prawie... [Thinking about politics and law...], pp. 263-297,
quote from p. 275.

M. Jaskolski, Po co nam teoria, po co nam metodologia? [Why do we need the theory, why
do we need the methodology] [in:] I. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Malczewski
(eds.), Myslenie o polityce i prawie... [Thinking about politics and law...], pp. 555-572, quote from
p- 570.
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The methodological debate was initiated not only by the political change and
the political transformation but also by the state authorities. In particular, the ac-
tions of the Ministry of Science and Higher Education which were aimed at ad-
justing the Polish educational standards to the European ones on the one hand and,
on the other hand, it stemmed from the intention to make studies more practical,
especially legal studies.

Cutting down the number of hours devoted to the teaching of the subject hap-
pened first. As arule, the subject was also relegated to the first year of studies and it
frequently became an optional subject. At the same time, the point system resulted
in the fact that students received fewer points for obtaining credit, especially when
the subject was compulsory. The growth of the contents of the subject and the
repeated accusations that the coursebooks turned into “phone books,” a generally
negative attitude towards an overly historical method of teaching law, an attitude
oriented towards acquiring a profession as fast as possible, were omnipresent and
they were also markedly present in the decisions made by the authorities. Ryszard
Skarzynski wrote about this tendency accurately and succinctly, albeit extremely
bitterly. It is enough to quote the title of his article here, “Ewolucja znaczenia
historii doktryn politycznych i prawnych w warunkach przeksztatcania uniwer-
sytetu w zaktad ustugowy” [The evolution of the significance of the political and
legal doctrines in the conditions of the transformation of universities into service
companies]. In this article, the author differentiated between two different types of
legal studies in the conclusions, namely “wyksztatcenie prawnicze” [legal educa-
tion] and “wyszkolenie prawnicze” [legal training]*.

Moreover, the name “Doktryny polityczno-prawne” [Political and legal doc-
trines] was officially introduced into minimum curriculums instead of “Historia
doktryn” [The history of doctrines]. Perhaps this saved the subject as historical
subjects were generally given very little respect. Simultaneously, there were fre-
quent attempts to modernize didactics, especially in case of tutorials. Young adepts
of the discipline started to widely employ the method of Oxford-style debates as it
was supposed to at least provide soft competences, discussion skills, etc. During
the conference in Cracow in 2014, 11 papers were presented which were devoted
to the didactics of political and legal doctrines, including three papers devoted to
the Oxford-style debate.*

4 R. Skarzynski, Ewolucja znaczenia historii doktryn politycznych i prawnych w warunkach
przeksztatcania uniwersytetu w zaktad ustugowy [The evolution of the significance of the political
and legal doctrines in the conditions of the transformation of universities into service companies|
[in:] M. Maciejewski, M. Marszal, M. Sadowski (eds.), Tendencje rozwojowe... [Developmental
tendencies...], pp. 135-150.

4 1. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Malczewski (eds.), Myslenie o polity-
ce i prawie... [Thinking about politics and law...], with papers by M. Baranowska, Dlaczego dok-
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An example of the change in teaching, which was brought about by the of-
ficially changed name of the subject of “Doktryny polityczno-prawne” [Politi-
cal and legal doctrines] instead of the hitherto employed “Historia doktryn poli-
tyczno-prawnych” [The history of political and legal doctrines], was a coursebook
by Hubert Izdebski entitled Doktryny polityczno-prawne. Fundamenty wspol-
czesnych panstw [Political and legal doctrines. The foundations of contemporary
states].* This subject was qualified as a separate one from the history of doctrines
by the author. He also based his conclusions on the regulation of the Minister of
Science and Higher Education from the 12 July 2007 concerning the standards
of education. Taking the above into consideration, Hubert Izdebski indicated that

[...] efektem studiowania w zakresie doktryn polityczno-prawnych powinno
by¢ uzyskanie przez studentéw wiedzy z zakresu doktryn polityczno-prawnych
dominujacych we wspotczesnym dyskursie politycznym, zrozumienie doktry-
nalnych zrodet instytucji politycznych i prawnych, jak rowniez nabywanie zdol-
nosci dokonania wyktadni obowiazujacego systemu prawa w kontekscie ich
doktrynalnego uzasadnienia [the effect of studying political and legal doctrines
should be the acquisition of knowledge from the area of political and legal doc-
trines which dominates the contemporary political discourse by students, the un-
derstanding of doctrinal sources of political and legal institutions as well as the
acquisition of the ability to make an interpretation of the binding legal system in
the context of their doctrinal justification].*”

Hubert Izdebski’s coursebook was based on these official indications and it
was an attempt to present the roots of extremely contemporary issues concerning
the state and law. His composition is not historical. Elements of historical infor-
mation are intertwined with specific practical issues. As an illustration, it is worth

tryny polityczno-prawne sq potrzebne prawnikom? Debata oxfordzka jako forma éwiczen [Why
political and legal doctrines are necessary for lawyers? The Oxford debate as a form of classes]
(pp- 371-381); M. Maj, M. Urbanczyk, Doktryny polityczno-prawne jako przestrzen do zdoby-
cia kompetencji migkkich [Political and legal doctrines as a space to acquire soft competences]
(pp. 469-485); M. Niemczyk, Debata oxfordzka jako skuteczna metoda osiggania efektow ksztal-
cenia z zakresu historii doktryn polityczno-prawnych [The Oxford debate as an effective method of
achieving learning outcomes in the field of the history of political and legal doctrines] (pp. 513-539).

4 H. Izdebski, Doktryny polityczno-prawne. Fundamenty wspélczesnych panstw [Political and
legal doctrines. The foundations of contemporary states], Warsaw 2012 (1% edition: 2010).

47 Ibidem, p. 16. These standards are still in force, despite the larger autonomy of universities
in establishing their own curriculums, and it took place by virtue of the act of 18 March 2011 which
changed “Prawo o szkolnictwie wyzszym, ustawy o stopniach naukowych i tytule naukowym oraz
o stopniach i tytule w zakresie sztuki oraz o zmianie niektorych innych ustaw” [The law on higher
education, the acts on academic degrees and on an academic title as well as on degrees and a title in
the field of arts as well as on the change of certain other acts] (Journal of Laws, No. 84, item 455,
as amended).
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describing the structure of this coursebook. The first part is entitled “Ideologiczne
kierunki wspotczesnego myslenia o spoleczenstwie, panstwie i prawie” [Ideolog-
ical directions of contemporary thinking about society, the state, and law]; part
two is “Wartos$ci, zasady i1 prawa podstawowe we wspotczesnej demokracji liber-
alnej” [The values, principles, and fundamental rights in a contemporary liberal
democracy]; and the third part is called “Doktrynalne podstawy demokratycznego
panstwa prawnego” [Doctrinal foundations of a democratic legal state]. Elements
concerning the knowledge of the past and the development of the idea are pro-
vided, in a way, incidentally. For example, in part three, chapter twelve entitled
“Wolnos¢ a demokracja” [Liberty and democracy], the European Convention on
Human Rights is recalled which delineates a democratic system of government
and later it discusses the understanding of democracy by mentioning Aristotle,
Constant, John Locke and John Stuart Mill.* Admittedly, the first part discuss-
es the directions of ideological thinking by differentiating between those with
a tradition of more than one hundred years and those which were born in the
19™ century as well as “Kierunki ostatniego stulecia” [The directions of the last
century]. However, they do not delve deeply into particular authors. They are
brought to mind in fragmentary phrases. This coursebook really makes it easier
to find the predecessors of certain contemporary legal ways of reasoning. On the
other hand, it does not show development and continuation at all. It is the author’s
personal opinion that it is more challenging for students to learn and understand it
than the traditional doctrine coursebooks which approach them from a “historical”
perspective. It is definitely right and proper to present the roots of contemporary
thinking about the state and law but it would be necessary to devote more space
to these roots, however.

To sum up the present ruminations, one can say in short that the debates con-
cerning the shape of the subject are held constantly. However, it is the author’s
opinion that a question hides behind these debates — what do lawyers actually need
doctrines for? Naturally, it would be good to indicate that an erudite lawyer could
recall the Aristotle’s principles of distributive and restorative justice and relate
them to the verdict of the Constitutional Court;* that the court could call on the in-
ternal morality of the law while considering the issue of the disclosure obligation
pertaining to the binding law; such lawyer could also think through and remember

* Ibidem, pp. 323-241.

4 Excellent examples of using the knowledge of doctrines by lawyers in practice is presented
by M. Rupniewski, Doktryny polityczno-prawne jako narzedzie interpretacyjne na przyktadzie poje-
cia sprawiedliwosci w orzecznictwie Trybunatu Konstytucyjnego [Political and legal doctrines as an
interpretation tool on the example of the term “justice” in the judicial decisions of the Constitutional
Tribunal] [in:] I. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Malczewski (eds.), Myslenie o po-
lityce i prawie... [Thinking about politics and law...], pp. 541-554.
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the meaning of the term rule of law in its historical development and realize that it
does not only mean formal legality but the contents of this term are much broader.
Moreover, such lawyers could also possess knowledge pertaining to various ways
of understanding of the contents of the phrase “prawo natury” [natural law]. In-
cessant attempts to give lawyers practical education are bound to end in restricting
their intellectual horizons sooner or later. A significant argument is the fact that
lawyers do not study economics, sociology, or philosophy anymore. This makes
doctrines almost the only subject in the curriculum which connects students with
philosophy, economics, or with broadly understood “kultura w ogéle” [culture in
general]. They broaden the horizons of a lawyer’s way of thinking and it can warn
them of excessive legal positivism which led to a situation in which every Nazi
judge who was among the defendants after the main Nuremberg trials claimed that
they only followed the law and that the death penalty was the only punishment
possible according to the criminal law.
As Lech Dubel rightly noticed:

Badania historycznodoktrynalne nie sg tylko intelektualng rozrywka grupy fascy-
natéw, lubigcych wychodzié¢ poza zwykle, prawnicze rzemiosto. Tworzg huma-
nistyczng postawe studentéw i absolwentdow studidw prawniczych, w znaczacy
sposob wptywajac na rozwdj kultury prawniczej i politycznej. [Doctrinal and
historical research is not only intellectual entertainment of a group of enthusiasts
who enjoy stepping out of the circle of the ordinary legal trade. They create a hu-
manistic attitude among students and graduates of legal studies and they signifi-
cantly influence the development of legal and political culture].>

The author would suggest putting the greatest emphasis on this aspect of gen-
eral education of the subject: even if the subject is erudite and difficult, is it really
a reason to get rid of it? Should erudition be a cause for shame? Taking into con-
sideration that many lawyers do not work in strictly legal professions, would it not
be better to broaden their horizons instead of limiting them as much as possible?
And maybe Savigny was right to a certain extent when he said the following
words:

[...] nauka prawa, ktéra nie opiera si¢ na gruntownym badaniu historycznym,
spelnia whasciwie tylko funkcje pisarza w praktyce sadowej [the study of law,
which is not based on a thorough historical study, only serves the function of
a clerk in court practice].”!

50 L. Dubel (ed.), Idee jako zZrddio... [Ideas as a source...], foreword, p. 9.
I Quoted after: H. Olszewski, M. Zmierczak, Historia doktryn politycznych i prawnych, Ars
boni et aequi [The history of political and legal doctrines, Ars boni et aequi], Poznan 1994, p. 211.
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Constitutions, laws, or other legal acts are very easily changed; however, un-
derstanding their contents requires reflection upon justice, upon the organization
of the state, and upon the values which law makes real. The author is afraid that
the bitter words of the editors of the work which were frequently quoted here are
still current. They wrote in the preface:

Znamienne, ze dwadziescia kilka wiekéw po niestawnym procesie lud atenski
versus Sokrates zmuszani jestesSmy stawia¢ czoto podobnym zarzutom pod adre-
sem wilasnej dziatalnosci. Podobnie jak Sokrates nie mamy wielkich szans na ko-
rzystny wyrok. Jak on niegdy$ demoralizowat mlodziez, tak i my marnujemy jej
kosztowny czas, przeciazajac studentow wiedzg “zawodowo niepotrzebng”. Jak
on niegdy$ oburzat bogdéw atenskich, tak teraz my draznimy bdstwa ekonomii,
ktore nakazuja legitymizowac¢ si¢ tylko taka wiedza, ktora “zwigksza szans¢ na
rynku pracy.” [It is significant that more than twenty centuries after the infamous
case of the people of Athens versus Socrates that we are forced to face similar
charges against our own activity. Similarly to Socrates, we do not have great
chances of a favourable ruling. As he demoralized youths one day, so do we waste
their precious time by overburdening students with “professionally unnecessary”
knowledge. As he once outraged Athenian gods, so do we now vex the deities of
economics, which order us to hold only such knowledge which “gives us a better
chance on the job market”].*

52 From the editors [in:] I. Barwicka-Tylek, A. Czarnecka, M. Jaskolski, J. Malczewski (eds.),
Mpyslenie o polityce i prawie... [Thinking about politics and law...], p. 10.
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1. INTRODUCTION

The civil law tradition is a way of thinking about private law. It manifests
itself in the discussion conducted over centuries under the influence of Roman
law. Polish legal culture became a part of this legal tradition completely in the 19
century.! When Poland regained its independence in 1918, it did not lead to doubts
regarding the future development of Polish private law in the manner which is
typical for the civil law tradition.”? However from the beginning of 20" century,
the science of Roman law is decisively separated from the theory and practice
of applicable private law. This division inspires the questions pertaining to the
meaning, aims, and methods of researching Roman law in Poland as well. The
general image of the Roman law studies in Poland is represented by its bibliogra-
phy. They provide a basis for a quantitative evaluation. They sometimes present
general evaluations based on the quantitative criterion. Moreover, from the middle
of the last century there are published papers with the aim to present a synthetic
representation and evaluation of the research into Roman law in Poland. The num-

* I’'m grateful to Paul Du Plessis for helpful remaks on this topic. I'm also appreciate the re-
viewers’ comments.

' J. Kodrebski, Prawo rzymskie w Polsce w XIX w. [Roman law in Poland in the 19" century],
16dZ 1990, p. 258.

2 F. Longchamps de Bérier, Stalos¢ a zmiennos¢ szczegétowych regulacji prawa spadkowego
Niepodlegtej [Constancy and Changes of Succession Regulations in 100 Years of Poland’s Inde-
pendence], “Forum Prawnicze” [Legal Forum], 2018, Vol. 46, issue 2, pp. 4-5; W. Dajczak, Die
Privatrechtsentwicklung in Polen nach 1918, “Zeitschrift fiir Neuere Rechtsgeschichte” 2019,
Vol. 41, issues 1-2, pp. 54-55.
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ber of such publications has risen significantly in the first two decades of the 21*
century. The discussion pertaining to the research and teaching Roman law in Po-
land is livelier in the last decade. It is also accompanied by the profound changes
in the organization of the Polish higher education system and in the financing of
science which have been introduced since 2010. The latest element in this process
of change was the Higher Education and Science Act enacted on the 20™ of July
2018. Deeply neoliberal changes are described as a field of conflict between glob-
al processes and the local academic tradition which is restrained towards change.’
The changes introduced in 2018 stretched the significance of the role of biblio-
metric criteria also to the evaluation of the field of law. This change raises doubts.*
However, it cannot be omitted when the issues of the current state as well as of the
future of teaching and research of Roman law in Poland are raised. The current
changes can be confronted with the traditional style of publishing regarding Ro-
man law, understanding of the internalization of the research in Roman law, and
the premise of its endurance in Poland. Language is a serious barrier impeding the
acquisition of bibliographic information pertaining to Polish research into Roman
law. Furthermore, the majority of evaluation papers of these researches were pub-
lished in Polish.® Consequently, the paper begins with a short presentation of these
elements of the debate about Roman law in Poland.

2. BIBLIOGRAPHIES OF OF ROMAN LAW IN POLAND

The first bibliography of the more important Polish works on Roman law
was published in Italian by Rafat Taubenschlag in 1936.° This fragmentary rep-

3 D. Antonowicz, Migdzy silg globalnych proceséw a lokalng tradycjq. Polskie szkolnictwo
wyzsze w dobie przemian [Between the power of global processes and local tradition. Higher educa-
tion in Poland in the time of change], Torun 2015, p. 358.

* W. Dajczak, Ein neues Recht fiir die Wissenschaft in Polen, “Forschung & Lehre” 2019,
No. 12, pp. 1100-1102.

5 Evaluations of Polish studies on Roman law in foreign languages are made by: H. Kupi-
szewski, Droit romain — science et didactique [in:] W. Wotodkiewicz, M. Zabtocka (eds.), Le droit
romain et le monde contemporain, Warsaw 1996, pp. 163—173; M. Kurylowicz, Aufstieg oder Nie-
dergang? Zur gegenwdrtigten Bedeutung des rémischen Rechts in Polen [in:] W. Wolodkiewicz,
M. Zabtocka (eds.), Le droit romain..., pp. 175-181; W. Wolodkiewicz, I/ diritto romano esistera
ancora? A margine di nuovi disegni di riforma degli studi giuridici in Polonia, “Iura” 2014, No. 62,
pp. 159-169; M. Zabtocka, La romanistica polacca del XXI secolo [in:] 1. Piro (ed.), Scritti per
Alessandro Corbino, Tricase 2016, pp. 567-588; W. Dajczak, Diritto romano in Polonia dopo
il 1989: fra identita giuridico-culturale ed europeizzazione della ricercha del diritto privato
[in:] L. Vacca (ed.), Nel mondo del diritto romano. Convegno ARISTEC, Roma 10-11 ottobre 2014,
Naples 2017, pp. 215-228.

¢ R. Taubenschlag, Gli studi di diritto romano in Polonia nel secolo XX [in:] Gli Studi Romani
nel mondo, vol. 3, Bologna 1936, pp. 247-268.
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resentation of Polish publications on Roman law was supplemented by later bib-
liographies in Polish. Juliusz Wistocki published a register of papers which per-
tained to Roman law and were written in Poland between the late Middle Ages
and 1945.7 The bibliography concerning the period between 1918 and 1945 has
been supplemented recently.® The following short bibliographies in foreign lan-
guages of Polish works on Roman law were published in the seventies of the
last century.’ The first comprehensive bibliography of such works was published
in German by Janusz Sondel.!® Sondel’s bibliography was further developed in
Polish by Maria Zablocka and she updates it regularly. The bibliography pub-
lished in the beginning of the 21% century retained the taxonomy adopted by
Sondel." The publications within are collected in fourteen sections: general pa-
pers, handbooks and textbooks; auxiliary publications; the history of sources;
civil procedure; personal law and legal transactions; family law; rights in rem;
obligations; inheritance law; criminal law; public law; philosophy of law, meth-
odology, and political and legal doctrines; the significance of Roman law and
the evaluation of the Romanists’ output. This classification was supplemented in
the bibliography published in the beginning of the second decade of the 21* cen-
tury with the following sections: other ancient laws; Roman law in Europe after
Justinian; the significance of Roman law to the present day; Polish Romanists
in the literature of recent years. The bibliography was also supplemented with
personnel data, information pertaining to the international cooperation of Polish
Romanists as well as information pertaining to the conferences and meetings
they had organized." In the last published bibliography, these changes were
further developed by replacing the “Polish Romanists in the literature from re-
cent years” section with two new sections: “papers on the history of Chairs of

7 J. Wistocki, Dzieje nauki prawa rzymskiego w Polsce [ The History of the science of Roman
law in Poland], Warsaw 1945. He divided it into 267 biographical records. He also distinguished 643
bibliographical positions in it.

8 K. Szczygielski, Romanistyka polska w latach 1918—1945 (przeglgd bibliografii) [Roman
law studies in Poland between 1918 and 1945 (a review of bibliography)], “Zeszyty Prawnicze
UKSW” 2010, No. 2, pp. 355-4009.

* A. Wilinski, Rapporto bibliografico (Polonia) per gli anni 19671969, “Index” 1972,
No. 3, pp. 86—105; idem, Rapporto bibliografico (Polonia) per gli anni 1970-1974, “Index” 1976,
No. 6, pp. 323-348.

10°J. Sondel, Polnische Romanistik in den vergangenen fiinfunddreifig Jahren. Abrif3 einer
Bibliographie, “Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellonskiego. Prace Prawnicze” 1980, No. 86,
pp. 133-168.

11" M. Zabtocka, Romanistyka polska po IT wojnie swiatowej [Roman law studies in Poland after
World War II], Warsaw 2002, p. 10.

12 M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym dziesigcioleciu XXI wieku [Roman law stu-
dies in Poland in the first decade of the 21* century], Warsaw 2013.
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Roman law” and “Romanists’ profiles.”!* These changes in the classification of
the publications reflect three tendencies in the the activity of employees of the
Chairs or Departments of Roman Law in Poland in the last 20 years. Firstly, an
increase in the number of publications on antiquity devoted to law by historians
as well as the greater interest of certain legal historians in legal papyrology and
other ancient laws besides Roman ones.'* Secondly, an increase in the number
of publications devoted to the role of Roman law from the Middle Ages until the
present day."” Thirdly, a clearly rising number of publications presenting who
has taught Roman law and how it has been researched in Poland.!® Successive
authors employed a similar type of classification of Polish papers on Roman
law and it gives a clear basis for determining trends in the bibliography based
on a quantitative criterion. For instance, in 2013, this was the grounds to claim
that: “civil procedure, like up till now, does not command great interest,”!” “ob-
ligations do not constitute, like in the previous century, a central field of interest
of Polish Romanists,”!® the number of publications on public law is equal to the
number of publications on the entire private law since the beginning of the 21*
century.” According to similar evaluations from 2017, it was pointed out that:
“civil procedure has been of relatively large interest recently;”?® “In the past
three years, just like in the one before that, the interest in the law of obligations
has decreased and there has been a commensurate increase in the number of
publications in the field of criminal law and public law;?! “inheritance law has
recently enjoyed exceptionally large interest.”?? The publications on private law,
placed in the traditional sections of Roman law bibliography, increasingly fre-
quently combine ancient Roman law with a historical and comparative analysis
directed towards modernity.* These evaluations and the changes in the structure

13 M. Zabtocka, Gorsze lata polskiej romanistyki [Worse years of Roman law studies in Po-
land], ,,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2017, No. 4, pp. 132-177.

4 M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], pp. 113-120; eadem, Gorsze lata... [Worse years...], pp. 160—-162.

15 M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym...” [Roman law studies in Poland in the
first...], pp. 121-153; eadem, Gorsze lata... [Worse years...], pp. 162—171.

16 M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], pp. 155-164; eadem, Gorsze lata... [Worse years...], pp. 171-176.

7 M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], p. 35.
§ Ibidem, p. 61.

1 Ibidem, p. 93.

20 M. Zabtocka, Gorsze lata... [Worse years...], p. 138.

2l Tbidem, p. 144.

22 Tbidem, p. 147.

2 E.g.: J. Rudnicki, Testament zoinierski i testamenty wojskowe w europejskiej tradycji praw-
nej [Soldier’s will and military wills in European legal tradition], Bielsko-Biata 2015; B.J. Kowal-
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of the bibliography show continuity and changes in the subjects undertaken by
Polish authors. Whoever wishes to find the most up-to-date bibliography of Pol-
ish publications on Roman law can obtain a list from the Internet nowadays. It
is updated courtesy of the Chair of Roman and Antique Law at the University
of Warsaw.?*

3. STATEMENTS EXPRESSING HOW THE ROMAN LAW STUDIES
SHOULD BE CONDUCTED IN POLAND

Publishing bibliographies and evaluations of the Roman law studies in Poland
is accompanied by forming propositions concerning what should be most impor-
tant in these studies or what should be changed in them. Just in the first year of
Polish independence regained in November 1918, Stanistaw Wroblewski,?
a pre-eminent professor of Roman and private law in Cracow, said that he “does
not think that Poland [...] is a suitable area to conduct such intense studies of Ro-
man law like Germany for a long time and like Italy in the last few decades.”* He
stated that he imagined the development of Roman law studies in Poland should
be “generally similar” to the ones conducted in France.?” He indicated that the
history of Roman law in Poland was the only field of Roman law science which
should be studied in detail and he considered it to be a duty of Polish science.?®
Furthermore, it was Wréblewski’s opinion that not all main fields of the research
of Roman law, which he called interpolating and papyrological, should be devel-
oped at every Polish university. He acknowledged the rationality of the decision
made by the respective universities which pertained to choosing which area of
Roman law studies they wanted to support and develop. Moreover, he emphasized
that supporting Roman law studies should be consistent with the rationality of fi-
nancing research.” Bibliographies show that scholars of Roman law in Poland

czyk, ‘Usucapio’. Rzymskie pochodzenie wspolczesnej instytucji zasiedzenia [*Usucapio.” Roman
origins of the modern institution of usucaption], Gdansk 2016; G. Blicharz, Udzial panstwa w spad-
ku. Rzymska mysl prawna w perspektywie prawnoporéwnawczej [ The state’s share in the inheritan-
ce. Roman legal thought in legal comparative perspective], Bielsko-Biata 2016.

2 http://bibliografie.wpia.uw.edu.pl/bprp/ [accessed on 28 December 2019]. However, the Po-
lish law and history bibliography available on the Internet has not been updated since 2014: http://
bibliografia.ihp.wpia.uw.edu.pl/ [accessed on 28 December 2019].

% K. Kolanczyk, Stanislas Wréblewski, le “Papinien Polonais” et son “Précis de cours de
droit romain” [in:] Studi in onore di Edoardo Volterra, vol. IV, Naples 1971, pp. 329-342.

26 S, Wroblewski, Potrzeby nauki polskiej a prawo rzymskie [The needs of Polish science and
Roman law], “Nauka Polska” 1919, No. 2, p. 264.

7 Tbidem.

2 Ibidem, p. 262.

2 Ibidem, p. 266.
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have not given up studying issues which can be described as universal for world
science. Fifty years later, Henryk Kupiszewski claimed that “the Polish science of
Roman law encompasses almost all fields of its study.”® With that in mind, he
considered that it was necessary: to develop research into Roman rights in rem as
it would be useful for the theory of modern private law; the development of tout
court research into ancient Rome and Greek poleis system of government in asso-
ciation with historians; participation in the integration of research into antiquity.’!
Shortly after the Autumn of Nations in Poland in 1990, Henryk Kupiszewski in
the last months of his life critically evaluated the reduction of requirements for
Roman law exams at Polish faculties of law. He contrasted it with the publishing
of comprehensive Roman law handbooks in Italy, Germany, and Austria. It was
his considered opinion that rigorism in this area is necessary to adjust Polish legal
order to European standards.* Kupiszewski indicated in his “scientific last will”
what was key for Roman law research and teaching: understanding Roman law as
a foundation of private law in Europe, a phenomenon of culture which conveys
ethical values; perceiving the role of Roman law for the development of legal ar-
gumentation; understanding Roman law as a common denominator of legal orders
in Eastern and Western Europe.*® A chapter by Marek Kurytowicz, which was
published in the same book, shows that political changes in Poland were accom-
panied by doubts regarding to the future of the study of Roman law in this country.
He pointed out the following as a remedy to the menace of the downfall of the
science of Roman law: a comprehensive presentation of the history of Roman law
in Poland; publishing papers to popularize Roman law, and, “probably the most
important task,” preparing a Roman law handbook for academics and legal prac-
titioners engaged in present-day private law.** Bibliographies show that there is no
simple correlation between these recommendations and publications by Polish
authors on Roman law. The influence of Roman law on Polish law and legal cul-
ture is a subject matter which has been dealt with by researchers of Roman law in
Poland for 100 years. However, it has not dominated this field of research to such
an extent as was postulated by Wroblewski. Up until now, a comprehensive pres-
entation of the history of Roman law in Poland has not been prepared. Polish
Romanists have not given up to publishing papers — mainly in Polish — dealing

30 H. Kupiszewski, Prawo rzymskie w 25-leciu PRL ze szczegblnym uwzglednieniem ostatnich
lat [Roman law in the 25 years of the Polish People’s Republic with special consideration paid to
the last years], “Sprawozdania z prac naukowych Wydziatu Nauk Spotecznych PAN” 1970, No. 13,
issues 3—4, p. 68.

31 H. Kupiszewski, Prawo rzymskie... [Roman law...], pp. 86—87.

32 H. Kupiszewski, Droit romain..., p. 172.

3 Ibidem, pp. 172-173.

3 M. Kurylowicz, Aufstieg..., p. 181.
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with similar issues to the ones their foreign colleagues tackle. Nevertheless, a com-
prehensive study of the law of property, which was postulated 50 years ago by
Henryk Kupiszewski, has not been written yet.* Five years ago, Marek Kuryto-
wicz expressed his hope that work on the Roman law handbook, which has been
postulated for decades, would accelerate and it would serve as an introduction to
modern private law.*® The number of publications on public Roman law has grown
significantly in the last few decades. However, despite H. Kupiszewski’s recom-
mendations, only a minor part of them results from the research cooperation with
tout court historians or classicists.’”” There is no discernible tendency to associate
a growth in the number of private and criminal Roman law books which would be
accompanied by an ambitious drive to present the results of their research in for-
eign languages.* Consequently, one can claim that the topics of Polish publica-
tions on Roman law in the past one hundred years are not a realization of some
general scientific strategy. In my opinion, one also cannot talk about the domina-
tion of some method of researching ancient Roman law and its history until the
present day in Poland. None of the proposals, which can be considered the leading
ones in the field of Roman law research in Poland, have determinated a course of
research for all, or even for the majority of, faculties of law. The choice of re-
search fields and research methods is made locally. Sometimes there is even
a large diversity in this choice at a particular faculty of law. In the case of certain
universities, one can notice the prevalence of specific fields of research between
the end of the 20™ century and the first decades of the 21* century.** However, only
reading the bibliographies can give a clear image of the diversity of topics. The
bibliographies portray the differences pertaining to the aims and methods of re-

35 M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], p. 55.

3¢ M. Kurylowicz, ‘Illotis manibus’. Henryk Kupiszewski i wspolczesne dyskusje romanistycz-
ne w Polsce [ ‘Illotis manibus.” Henryk Kupiszewski and modern Romance discussions in Poland],
“Zeszyty Prawnicze UKSW” 2015, issue 2, p. 105.

37 See e.g.: H. Kowalski, M. Kurytowicz (eds.), ‘Contra leges et bonos mores’. Przestgpstwa
obyczajowe w starozytnej Grecji i Rzymie [‘Contra leges et bonos mores.” Crimes against morality
in ancient Greece and Rome], Lublin 2005; A. D¢binski, H. Kowalski, M. Kurytowicz (eds.), ‘Salus
rei publicae suprema lex’. Ochrona interesow panstwa w prawie karnym starozytnej Grecji i Rzy-
mu [‘Salus rei publicae suprema lex.” Protection of state interest in criminal law of ancient Greece
and Rome], Lublin 2007; K. Amielanczyk, A. Debinski, D. Stapek (eds.), Ochrona bezpieczenstwa
i porzqdku publicznego w prawie rzymskim [Protection of security and public order in Roman law],
Lublin 2010.

3% The following papers are exceptions in this context: A. Tarwacka, Romans and Pirates. Le-
gal Perspective, Warsaw 2009; J. Wiewiorowski, The Judiciary of Diocesan Vicars in the Late
Roman Empire, Poznan 2015.

3 Cf. M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], p. 192.
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searching Roman law. The aims of this article do not require a precise mapping of
this diversity; they do not even allow for it. However, one needs to mention that
the latest Polish Roman law bibliographies contain short evaluations based on the
quantitative criteria of the number of publications, the number of Roman law
PhDs, and habilitations, and the number of professor nominations for Romanists.
On that basis, Maria Zabtocka came to the conclusion in 2013 that Poland is one
of the leading countries in the field of Roman law research.* Four years later, she
wrote: “it seems that lean years for the science of Roman law have arrived in Po-
land.”*" Naturally, every attempt for a general evaluation requires adopting some
general criteria. The recommendations formulated one hundred years ago by Wro-
blewski distinguished themselves with a clear connection with the idea of ration-
ality of academic teaching and financing of research. However, Stanistaw Wro-
blewski adopted the assumption that Roman law will not lose “one of the top
spots” in the curriculum of law studies in Poland “for many years to come.”* At
the same time, he predicted that Roman law “will not attract Polish scholars very
much.”® These two prima facie discrepant opinions were based on the belief that
the state will provide financing for “robust Roman law specialists” to ensure good
education for lawyers. According to Wroblewski’s opinion, this was to make the
development of Roman law studies in Poland possible.* Later statements about
the situation and the main tasks of the research of Roman law in Poland do not
express the belief in the rationality of the financing system of Polish science any-
more. What is more, the political changes of 1990 brought — as was demonstrated
above — statements which contained anxiety about the future of the Roman law in
Poland. The formalized system of evaluating and financing of scientific research,
which has been developed in Poland since 2010, is openly named as the danger to
the research of Roman law.* A profound reconstruction of higher education and
science in Poland in 2018 was justified by the unsatisfactory quality of academic
teaching and the low level of significance of the research carried out in Poland on
the world class.* In my opinion, the formula which directs attention to important
issues for Polish science of Roman law in the time of profound changes in science

40 Ibidem, p. 192.

4 M. Zabtocka, Gorsze lata... [Worse years...], p. 131.

42 S. Wroblewski, Potrzeby nauki polskiej... [The needs of Polish science...], p. 264.

# Ibidem.

4 Tbidem, p. 265.

4 M. Zablocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], p. 191; M. Kurylowicz, a review of: M. Jorica, “Prawo rzymskie” [Roman law]. Marginalia,
Lublin 2012, “Czasopismo Prawno-Historyczne” [CPH, Journal of Legal and Historical Sciences]
2013, Vol. LXV, issue 2, p. 446.

46 Uzasadnienie projektu ustawy Prawo o szkolnictwie wyzszym i nauce [Justification of the
Higher education and science bill], pp. 3, 7.
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in Poland is concentrated on two issues: if and how the rationality of legal educa-
tion is an inspiration for publications concerning Roman law? What is the relation
between the traditional understanding of internationalization in the science of Ro-
man law and the statutory system of evaluation of the significance of research in
the world, which is now adopted in Poland?

4. RESEARCH AND TEACHING OF ROMAN LAW — A BENEFICIARY
OR A VICTIM OF THE NEW SCIENCE POLICY IN POLAND?

After a cursory glance, one can claim that there is a similarity between the jus-
tification of stated in the legislative process concerning the Higher education Act
of 2018, namely, the pursuit of improving the quality of education that students
receive, and the much earlier statements by S. Wroblewski and H. Kupiszewski
who claimed that the high level of Roman law lectures is for the benefit of the
quality of legal education in Poland. Emphasizing the importance of international
cooperation of Polish Romanists can be considered to be a similar aim to the one
of the Polish lawmaker, which improves the position of Polish institutions in glob-
al universities rankings. The reality is more complex however. It is connected with
the two aforementioned questions. The first one is connected with the thesis by
S. Wroblewski pertaining to the significance of Roman law for the high standard
of legal education.

4.1. Is the rationality of legal education
an inspiration for publications on roman law and, if so, how?

There are not many publications dealing with the issue concerning the rational-
ity of legal education in Poland.*” Decisions pertaining to the model of legal studies
currently rest on the respective universities. I believe that the two types of publi-
cations are of special importance for the continued presence of Roman law in the
curriculum of law studies in Poland. First of all, translations which make it possible

4T F. Zoll, Jaka szkola prawa? [What school of law?], £.6dZ 2004; B. Sitek, P. Polaczuk, Refor-
ma szkolnictwa wyzszego. Ksztatcenie prawnikow w Polsce na tle doswiadczen innych panstw euro-
pejskich [Higher education reform. Education of lawyers in Poland in the context of the experiences
of other European countries], “Forum Prawnicze” 2012, Vol. 13, No. 5, p. 10; P. Machnikowski,
Szkoly bezrobotnych prawnikow? [Schools of unemployed lawyers?], “Na Wokandzie” 2013,
Vol. 18, No. 4, p. 48; W. Dajczak, Kontekst reformy studiow prawniczych [The context of legal
studies reform], “Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” [Journal of Law, Economics and
Sociology] 2013, Vol. 75, issue 4, p. 9 et seq.; M. Gutowski, P. Kardas, Nadprodukcja niedouczo-
nych prawnikéw [Overproduction of ignorant lawyers], “Dziennik. Gazeta Prawna” 30" of August
2017, https://prawo.gazetaprawna.pl/artykuly/1067344,nadprodukcja-niedouczonych-prawnikow.
html [accessed on 9 January 2020].
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to show source examples to students who do not know Latin. Secondly, publications
which can be considered an attempt to create a Roman law handbook for academics
and legal practitioners of private law, which has been anticipated for decades, as
well as papers which contribute to the preparation of such a handbook.

4.1.1. Translations of roman legal texts into polish

One of the instruments of the deep changes in the financing of Polish sci-
ence was the foundation of the National Programme of the Development of
the Humanities by the Minister of Science and Higher Education in November
2010.*® Acquiring the financing for the translation and publication of the Digest
of Justinian was a success of the team led by Tomasz Palmirski.* Its entirety
was published between 2013 and 2017. The need to introduce this source into
the circulation of modern humanities also in Polish was pinpointed as the main
rationale behind the project. The importance of the Digests as a current source
of skills of legal reasoning was emphasized in the preface to the translation.*
If one shares the my view that teaching this way of thinking lies at the heart of
legal education, then this publication can support the thesis concerning the use-
fulness of Roman law in the good education of lawyers. The translation can be
a basis for an innovative use of Roman law to develop students’ soft skills.!' Stu-
dents can access Roman legal sources during Roman law classes despite accord-
ing to statistics, only about 2% of Polish pupils are taught Latin in high school
nowadays.*” In this context, one can postulate a thesis that the translation of the
Digests was the most important result of the tendency to broaden the access Pol-
ish readers have to Roman sources of law, which is visible in Poland since the
beginning of the 21* century. In the past twenty years, there were also published
translations of such texts as: The Law of the Twelve Tables,>® Diocletian’s Edict

4 A communiqué by the Minister of Science and Higher Education issued on the 5" of
November 2010, “Monitor Polski” [Polish Monitor], No. 86, item 1014.

4 The previously translated basic sources of Roman law which were translated into Polish in
their entirety are Gaius’ Institutions [Gaius. Instytucje [Gaius. Institutions], transl. C. Kunderewicz,
Warsaw 1982; Gai Institutiones. Instytucje Gaiusa [Gai Institutiones. Gaius’ Institutions], transl.
W. Rozwadowski, Poznan 2003] and Justinian’s Institutions (/nstytucje Justyniania [Justinian’s
Institutions], transl. C. Kunderewicz, Warsaw 1986).

0 T. Palmirski et al. (eds.), Digestia Iustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przekiad [Dige-
stia [ustiniani. Justinian’s Digests. The original text and translation], vol. 1, Cracow 2013, p. 50.

ST W. Mossakowski, An Attempt at an Evaluation of Editorial Work in Translated Sources of
Roman Law in Contemporary Poland, “Comparative Law Review” 2014, No. 17, p. 142.

2 A. Krzeminska, Ciszej z tq tacing! [Would you keep it down with the Latin!], “Polityka”
4% of April 2017, p. 64. Polish Philological Society is taking steps to prevent the exclusion of Latin
from Polish schools. See: http://www.ptf.edu.pl/lacina-w-sejmie/ [accessed on 2 January 2020].

53 M. Zabtocka, J. Zabtocki, Ustawa XII Tablic. Tekst — thumaczenie — objasnienia [The Law of
the Twelve Tables. The text — the translation — explanations], Warsaw 2003.
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on Maximum Prices,** Lex Coloniae Genetivae Iuliae seu Ursonensis, and lex
Irnitiana,” Mosaicarum et Romanarum legum collation,*® Ulpiani liber singu-
laris regularum,” The Edictum Theodorici.’® There are also regularly published
translations of selected short fragments of sources concerning Roman law and
legal practice.” The more translations like these are available, the fewer obsta-
cles there will be to show law students or lawyers the rationes decidendi what
can support their practical skills. It is crucial, however, if and how such use of
old law will be connected with the modern legal problems. Consequently, what
has been said in Poland for decades should not be surprising, namely, a Roman
law handbook needs to be prepared for academics and private law practitioners.

4.1.2. The idea of a roman law handbook for academics
and private law practitioners

The idea to publish a Roman law handbook for academics and private law
practitioners has been repeated in Poland for a long time.* One of the pioneers of
this idea was Kazimierz Kolanczyk who introduced footnotes referring readers to
contemporary Polish law into his Roman law handbook.®' This handbook has been
published multiple times. At the end of the 20™ century, it was labelled “the best
post-war handbook for the teaching of Roman law.”®* In 2015, Marek Kurytowicz
noticed “a certain attempt” pointing in the direction of the idea of a Roman law
handbook as an introduction to modern private law. It was the book entitled Pra-
wo rzymskie. U podstaw prawa prywatnego [Roman law. At the Foundations of

% Edictum Diocletiani de pretiis rerum venalium. Edykt Dioklecjana o cenach towaréw wysta-
wionych na sprzedaz [Edictum Diocletiani de pretiis rerum venalium. Diocletian’s Edict Concerning
the Price of Goods for sale], transl. A. Baranska, P. Baranski, P. Janiszewski, Poznan 2007.

55 Lex Coloniae Genetivae luliae seu Ursonensis i Lex Irnitiana. Ustawy municypalne anty-
cznego Rzymu. Tekst, ttumaczenie i komentarz [Lex Coloniae Genetivae Iuliae seu Ursonensis i Lex
Irnitiana. Municipal acts of ancient Rome. The text, translation, and commentary], transl. B. Sitek,
Poznan 2008.

¢ Mosaicarum et Romanarum legum collatio. Zbior prawa Mojzeszowego i rzymskiego
[Mosaicarum et Romanarum legum collatio. A collection of the Mosaic law and Roman law], transl.
A. Debinski, Lublin 2011.

5T Ulpiani liber singularis regularum. Pojedyncza ksiega reguf Ulpiana [Ulpiani liber singu-
laris regularum. A single book of rules by Ulpian], transl. A. Debinski, K. Burczak, Lublin 2016.

8 Edykt Kréla Teodoryka [The edict of king Theodoric], transl. A. Caba, M. Oz6g, Cracow
2018.

% M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], pp. 25-28; eadem, Gorsze lata... [Worse years...], pp. 133-135.

8 K. Kolanczyk, Nowy podrecznik rzymskiego prawa prywatnego [New coursebook of Roman
private law], CPH 1965, Vol. X VI, issue 1, p. 254.

1 K. Kolanczyk, Prawo rzymskie [Roman law], Warsaw 1973.

62 J. Kodrebski, Najnowsze polskie podrgczniki prawa rzymskiego [The newest Roman law
handbooks in Poland], CPH 1995, Vol. XLVII, issue 1-2, p. 241.
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Private Law].®* This handbook was published for the first time in 2009 and three
revised editions have been published since then.®* The foundation of all these edi-
tions is the idea, that that Roman law should no longer be presented as a system
of legal institutions described in a similar manner to the applicable law. Roman
law is mainly treated, above all, as the legacy of legal thought. It allows us to
illustrate how law reflects values and what those values might be from the legal
perspective.® The revisions made to the subsequent editions consisted in extend-
ing such solutions based on antique sources of Roman law, ius commune texts and
solutions adopted in the drafting and amending of the civil codes in France, Ger-
many, and Poland. The more significant difficulty in the use of such a handbook by
students we explained with the claim that “the job market does not need the poorly
educated lawyers.”*® The new handbook has provoked a lively discussion in Po-
land. It received eight reviews.®” The next editions of the handbook were based on
the analysis of the reviews which are partly divergent. The understanding of the
nature of the present day changes in private law is a controversy of fundamental
importance. Does one attach significance to the process of decodification and, if
so, what is its significance?®® And, as a consequence, what kind of approach to
Roman law is useful for students, academics, and legal practitioners today?® It
is possible that this handbook will provoke other authors to publish innovative
books referring to Roman law in a manner which would present the usefulness of
Roman law for law students and lawyers today. In any event, the use of Roman
law as an important element of the discussions, which have been held to this day,
about the problems of private law adopted in our handbook has become an im-
pulse to the authors of a few monographs in recent years. By placing this trend
in the context of deep changes in the Polish science, one needs to say that some
of them were supported by the prestigious “Diamond grant” (Diamentowy grant)
programme which was founded by the Minister of Science and Higher Education
in October 2011.7° No more than 100 outstanding young researchers from all fields
of science receive full financial backing of their doctoral projects for four years.
Within this framework, there were published methodologically coherent books

6 M. Kurylowicz, Illotis manibus..., p. 105, fn. 11.

% W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps de Berier, Prawo rzymskie. U podstaw prawa prywat-
nego [Roman law. At the foundations of private law], Warsaw 2009, 20142, 2018>.

% Ibidem, 20183, pp. 30-31.

% Tbidem, p. 25.

7 Ibidem, p. 26.

8 J.H. Merryman, The Civil Law Tradition. An Introduction to the Legal Systems of Western
Europe and Latin America, Stanford 1985, p. 151.

8 M. Kurytowicz, Illotis manibus..., p. 105, fn. 11.

A communiqué by the Minister of Science and Higher Education issued on the 27" of Octo-
ber 2011 (“Monitor Polski” [The Polish Monitor], issue 98, item 999).
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on the new Roman law handbook. Namely, The state’s share in inheritances.
Roman legal thought in a comparative legal perspective,”t The enforceability of
agreements. The sources of the freedom of contract in canon law and modern
controversies surrounding its foundations.”™ Last but not least, thanks to the pub-
lication of the Czech version of the handbook” and thanks to its modified parts in
foreign languages, the method employed within can be also evaluated by readers
who read in Czech, English,’* and Spanish.” Only time will tell if and to what
extent such research into Roman law can lead to the dissemination of its image
as a subject which elevates the quality of legal education. However, I believe that
this argument, which was used 100 years ago by S. Wroblewski, can rationally
ensure the continued presence of Roman law in the curriculum of Polish faculties
of law in the future. In the current model of research evaluation in Poland the
international impact of Polish studies of Roman law could support the reputation
and financing of academic institutions which carry out said research. For these
reasons, it must lead to a confrontation between the traditional understanding of
internationalization in the study of Roman law and the criteria of internationaliza-
tion adopted in the reform of Polish science of 2018. Nextly, the article tackles the
second of the questions above.

4.2. What is the relation between the traditional understanding
of internationalization in the study of roman law and the understanding
of world — class research according to the new polish law
on higher education and science?

Henryk Kupiszewski put a point entitled “the place of the Polish science of
Roman law in the world” in his evaluation of the research into Roman law con-
ducted in Poland, which was published 50 years ago. He adopted the following as
the premises of of international recognition of research activities: the publishing
of the articles by Polish authors in leading journals such as “Zeitschrift der Savi-
gny — Stiftung fiir Rechtsgeschichte” (ZSS), “Romanistische Abteilung,” “lura.
Rivista intenazionale di diritto romano e antico,” “Revue Internationale des Droits
de L’Antiquité” (RIDA), “Rivista Italiana per le Scienze Giuridiche” (RISC) and
in foreign Festschrift’s; publishing books abroad by several Polish authors; regu-

I A doctoral thesis by G. Blicharz defended on the 27" of June 2016.

2" A doctoral thesis by P. Alexandrowicz defended on the 26™ of November 2019.

» W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps de Berier, P. Dostalik, Prdvo rimské. Zdklady sou-
kromého prava, Olomouc 2013.

™ F. Longchamps de Berier, Law of Succession. Roman Legal Framework and Comparative
Law Perspective, Warsaw 2011.

> 'W. Dajczak, Derecho Romano de obligaciones. Continuacion y modificationes en la tradi-
cion juridica europea, Santiago de Compostela 2018.
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lating the statute and appointing an international scientific council of the “Journal
of Juristic Papyrology;” the participation of Poles in foreign conferences on Ro-
man law, direct contact with foreign Romanists, mainly from Italy.”® The stability
of this way of understanding of the international position is shown by later state-
ments of other Polish Romanists. Therefore let’s look at this perspective on the
last 20 years of Roman law in Poland.

4.2.1. The international position of polish publications on roman law —
the traditional perspective

political and economic changes in Poland after 1990 have caused that the
largest increase in international cooperation among Polish Romanists who are
interested in such cooperation pertains to research trips, travelling as guest lec-
turers and going to conferences abroad. Detailed statistics are neither possible
nor necessary. However, there are some spectacular examples. H. Kupiszewski
wrote the following words in 1969: “it would be highly desirable to have at least
one Polish researcher of Roman law take part in the Société d’histoire des droits
de I’Antiquité congress each year.””” Polish Romanists have regularly present-
ed their papers at this congress since the beginning of the 90s. One might treat
Polish presence at this congress as a qualitative change as it was organized by
the Chair of Roman Law of the Jagiellonian University. The 72" Session of the
SIHDA Congress ocurred in Cracow in 2018.7® An outstanding achievement in
this form of international scientific cooperation was also the organization of the
27" International Congress of Papyrology with the participation of the Faculty of
Law in Warsaw in 2013.” The strong international recognizability of Polish legal
papyrology, which was built by Rafat Taubenschlag, is strengthened by the “Jour-
nal of Juristic Papyrology,” which is available in open access.* It ranks among
A class legal journals on the list of the National Agency for the Evaluation of
Universities and Research Institutes in Italy.8! The list, which is prepared by ex-
perts, allows one — it is probably the most adequate representation of the views of
academic lawyers in continental Europe — to determine which journals are con-
sidered prestigious in the European science of Roman law and legal history. On this
basis, “the most important journals” which were enumerated by H. Kupiszewski

6 H. Kupiszewski, Prawo rzymskie... [Roman law...], pp. 67-68.
7 Ibidem, p. 68.
https://www.law.uj.edu.pl/users/kprz/index.php/sihda-krakow-2018 [accessed on 3 January

http://www.papyrocongress2013.wpia.uw.edu.pl/ [accessed on 3 January 2020].
http://bazhum.muzhp.pl/czasopismo/181/ [accessed on 3 January 2020].

81 http://www.anvur.it/wp-content/uploads/2019/03/Area-12-Classe-A-II-quadrimestre-
-ASN-2018-2020-1.pdf [accessed on 3 January 2020].
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should be supplemented with: “Bulletino dell’Istituto di Diritto Romano ‘Vittorio
Scialoja’” (BIDR), “Comparative Legal History” (CLH), “Forum Historiae luris”
(FHI), “Historia et Tus” (HI), “Index. Quaderni Camerti di Studi Romanistici” (In-
dex), “Labeo,” “Rechgtsgeschichte” (RG), “Revue Historique de Droit Frangais
et Etranger (RDH), “Seminarios Complutenses de Derecho Romano” (SCDR),
“Studia et Documenta Historiae et Iuris” (SDHI), “The American Journal of Le-
gal History” (AJLH), “The Journal of Legal History” (JLH), “Tijdschrift voor
Rechtsgeschidenis” (TR). On the basis of the electronic bibliography of papers
about Roman law by Polish authors with minor supplements, one can observe that
the number of publications by Polish authors in these journals in the past twenty
years is not big. It is visibly smaller in the majority of cases than it was before the
year 2000.%2 Hence, there is no correlation between the number of publications by
Polish authors in the indicated journals in the 21% century and the increase in the
number of people employed at Polish chairs of Roman law and the large growth
of their mobility in this time. The places where Polish authors publish their papers
on Roman law and on the civil law tradition abroad are more dispersed than they
were in the previous century. This means that publishing papers outside these
journals is frequently easier or more important. Both of these motivations can also
be applied to publishing in other foreign scientific journals. In any case, there is
no positive correlation between the evaluation system of the international impact
of research introduced in Poland in 2010 and the publishing of articles in the in-
dicated journals by Polish authors. This gives rise to specific questions: can the
changes in the evaluation of the quality of scientific research in Poland from 2018
result in an increase in the interest of Polish authors in publishing in the indicated
magazines? Or maybe the Polish culture of publishing papers on Roman law in
the 21% century is not adequate to these changes?

4.2.2. The international position of polish publications on roman law —
the perspective of the present polish evaluation system
of the quality of research

the changes in the evaluation of the quality of research in 2010 were already
based on giving great importance to bibliometric criteria. The new Polish law on
higher education of 2018 further developed and strengthened the importance of
the bibliometric criteria in the evaluation of research. This also pertains to legal

82 This is how the situation looks in case of the enumerated journals: ZSS: after 2000 — 1, befo-
re 2000 — 18; Iura: before 2000 — 6, after 2000 — 3; RIDA: after 2000 — 19, before 2000 — 20; BIDR:
after 2000 — 0, before 2000 — 11; CLH — 0; FHI — 0; HI — 0; Index: after 2000: 6; before 2000 — 22;
Labeo: after 2000 — 1, before 2000 — 9; RG —after 2000 — 1 (it has been published since 2002); RDH:
after 2000 — 2, before 2000 — 0; SCDR: after 2000 — 3, before 2000 — 0; SDHI: after 2000 — 0, before
2000 — 7; AJLH - 0; JLH — 1, before 2000 — 0; TR: after 2000 — 2, before 2000 — 1.
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sciences. Publishing articles in the journals indexed in the Scopus database and
in the Science Citation Index Expanded the Social Sciences Citation Index, the
Arts & Humanities Citation Index, and the Emerging Sources Citation Index base
is currently of crucial importance for acquiring a higher rating for a particular
discipline of science at a particular university.** Only a few of the journals which
are indexed in these bases and are considered prestigious for scholars of Roman
law and the history of law are among the journals mentioned above. Furthermore,
due to their relatively low Impact Factor, these few journals also do not award
a distinctive number of points in the Polish formalized evaluation of research.®
This situation is not changed by the fact that some Polish Romanists’ regularly
have their chapters published in books published abroad. In recent years, several
Polish authors have published their monographs on Roman law in foreign lan-
guages.® Ttalian researches show that experts in Roman law consider the prestige
of a book or a chapter that is strictly connected with a publishing series. The
publisher takes the last place in this ranking of criteria which are important for
a book’s prestige. These studies also show the belief in the importance of a book’s
reviews.*® However, publishing reviews of Polish books on Roman law abroad is
less frequent than it once was. It concentrates today on books published by Polish
authors in foreign languages. Publishing reviews in Poland of Polish as well as of
foreign books on Roman law still ocurrs, however, with a smaller intensity than
even in the beginning of the 21 century. I believe that it needs to be emphasized
because reviews in Poland have no significance in the formalized evaluation of an
author’s research activities. They are not relevant in the evaluation of a book they
pertain to in spite of the fact that experience shows an obvious disparity between
evaluations in reviews and evaluations based on the bibliometric criteria.*” In the
Polish system of evaluation of science, a monograph’s grade depends only on the

8 Regulation § 6 by the Minister of Science and Higher Education of the 7" November 2018
on preparing lists of publishers of scientific monographs as well as of scientific magazines and re-
viewed papers after international conference (Journal of Laws 2018, item 2152).

8 On a scale from 20 to 200 points, it is: ZSS — 70, CLH — 20, AJLH — 70, JLH — 100, TR —40.

8 Besides the mentioned papers on public Roman law, one can point to: T. Giaro, Romische
Rechtswahrheiten. Ein Gedankenexperiment, Frankfurt am Main 2007; A. Plisecka, ‘Tabula pic-
ta’. Aspetti giuridici del lavoro pittorico in Roma antica, Padua 2011; W. Dajczak, The Nature of
Contract in Reasoning of Civilian Jurists, Poznan 2012; A. Kacprzak, Tra logica e giurisprudenza.
Argumentum a simili nei Topici di Cicierone, Warsaw 2012; F. Longchamps de Berier, L abuso del
diritto nell’esperienza del privato romano, Turin 2013.

8 G. Peruginelli, S. Faro, T. Agnoloni, 4 Survey on Legal Research Monograph Evaluation
in Italy [in:] A. Bonaccorsi (ed.), The Evaluation of Research in Social Sciences and Humanities,
Berlin — Heidelberg 2018, p. 225.

8 W. Dajczak, a review of: A. Burdese, “Recensioni e commenti. Sessant’anni di letture roma-
nistiche”, Padua 2009, volume 1, pages VIII + 787, volume 2, pages VIII + 778, CPH 2011, Vol.
LXIIL, issue 1, pp. 465-468.
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publishing house. There are 36 publishing houses with high rank (2™ level) on
the official list. American and English publishing houses dominate this list. There
is not a single publishing house from Poland or from any of the Romance coun-
tries on the list. The number of publications determined in this manner by Polish
authors on Roman law is negligible.® Polish publishing houses dominate the list
with lower ratings (1% level). The Polish list encompasses very few publishing
houses from the Romance countries. There are no publishers on the list which are
traditionally publishing books which are recognizable in the science of Roman
law around the world such as: CEDAM, Giappichelli, or Jovene. This short re-
mark already allows one to give an answer to the two aforementioned questions.
In the first place, the Polish system of evaluation of research rather discourages
Polish authors from publishing in the majority of journals, which are considered
the most prestigious ones in the science of Roman law and the history of law by
Italian experts. Secondly, the presently dominating culture of publishing on Ro-
man law by Polish authors in foreign languages is fundamentally different from
the statutory criteria of scientific excellence of research. Approaching these crite-
ria would not only mean giving up publishing in numerous foreign journals which
are important from the point of view of the science of Roman law and the history
of law. It would also have to mean a departure from book publications in Italy,
Spain, Austria, Switzerland, and in numerous German publishing houses. Conse-
quently, it would be a departure from the style of publishing which still dominates
in the European science of Roman law. The significant differences between the
traditional understanding of the international importance of research into Roman
law and the Polish system of evaluating the importance of research in the world
are clearly visible. Therefore, it is difficult to expect the results of Polish research
into Roman law to become an argument for their endurance because they signif-
icantly serve to enhance the reputation and financing of an academic institution
where the said research is conducted.

5. CONCLUSIONS

In the past one hundred years, it has been differently understood what is the
most important thing for the endurance of the teaching and research of Roman law
in Poland. One year after regaining independence, Stanistaw Wréblewski con-
nected it with the usefulness of Roman law in order to provide legal education
on a high level. And fifty years later, halfway into the dominance of the Commu-

8 A. Kacprzak, Rhetoric and Roman Law [in:] C. Ando, P. Du Plessis, K.Tuori (eds.), Oxford
Handbook of Roman Law, Oxford 2016, pp. 200-213; J. Urbanik, Husband and Wife [in:] C. Ando,
P. Du Plessis, K.Tuori (eds.), Oxford Handbook..., pp. 473-486.
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nist Party in Poland, Henryk Kupiszewski emphasized that the good preparation
of the younger generation of Polish researchers of Roman law will serve their
expansion in accordance with international, first and foremost, Italian standards
of the study of Roman law.* The changes in the Polish higher education system
during the first 20 years after the political transition of 1990 were characterized by
a large increase in the number of students, PhD students, and employees at higher
education institutions. Appropriately for this trend, an increase in the number of
publications and in the number of academic promotions was emphasized in the
evaluation of the Polish studies of Roman law in the first two decades of the 21*
century.” The future of this field of science is connected with “young people [...]
who finish or begin writing their PhDs in Roman law and European legal tradi-
tion.””! However, according to the rules pertaining to the evaluation of research
in Poland which are in force since 2018, academic promotions are irrelevant for
the evaluation. The number of publications is also irrelevant.” If the endurance of
the study of Roman law is to be connected with the new bibliometric criteria of
a publication’s evaluation, then publishing abroad would require a departure from
the culture of publishing which not only dominates the science of Roman law but
also the science of law in continental Europe in general. Awarding supremacy to
bibliometric evaluation would support the integration of research into Roman law
with ancient history or with classics.” This is an uncertain path. A large increase in
the number of publications pertaining to Roman public law did not lead to a quan-
titatively expanded and formalized cooperation between Roman law historians
and historians of antiquity or classicists. There was also no strategic cooperation
with the lawyers of modern public law. In the framework of formalized evaluation
of Polish science, such institutional coming together could pave the way for mov-
ing Roman law out of the legal sciences. As a consequence, the the future of the
Roman law at Polish faculties of law is a hard issue. The answer to the query, what
is crucial for the endurance of Roman law in Poland, is uncertain and subjective.
In my opinion, the best rationale for the presence of the Roman law in Poland was
pointed out by Stanistaw Wréoblewski one hundred years ago. It is confirmed by

8 H. Kupiszewski, Prawo rzymskie... [Roman law...], p. 68.

% M. Zabtocka, Romanistyka polska w pierwszym... [Roman law studies in Poland in the
first...], p. 9; eadem, Gorsze lata... [Worse years...], p. 132 et seq.

91 M. Zablocka, Gorsze lata... [Worse years...], p. 132.

92" As part of the planned evaluation of a particular discipline of science which takes place every
four years, one will be able to take into account no more than four and no less than two publications
of one scholar.

% According to the current system of science evaluation in Poland, a large number of points
is awarded by certain historical or philological magazines, e.g.: “Byzantinische Zeitschrift” — 200
points; “Zeitschrift fiir Antikes Christentum” — 140 points, “Gnomon. Kritische Zeitschrift fiir die
gesamte Klassische Altertumswissenschaft” — 100 points.
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the view, which has been repeated for decades, which states the need for publish-
ing a handbook of Roman law for academics and private law practitioners. The
handbook of Roman law. At the foundations of private law is undoubtedly making
strides in the attempt to make a change in the use of Roman law in the legal educa-
tion in Poland.”* Deep changes in the law, technology and culture do not allow one
to just repeat Wroblewski’s opinion. Lawyers receive different general education
to the one from one hundred years ago. Law works in a different context now than
it did back then. New ideas pertaining to the nature and function of private law are
formulated.”® Today, noticing the changes inspires one to combine Wroblewski’s
opinion with the following question: do we want to continue the understanding
of the nature of private law which is core of the civil law tradition and, if so, to
what extent? Granting a fundamental role to bibliometric criteria in the evalua-
tion of legal sciences is equal to terminating the traditional understanding of the
rationality of legal educations and the legal studies. The defence of this tradition
as well as the necessary improvement of the quality of legal education can be
realized by academic lawyers presenting innovative standards of legal education
and research. The experience of how the continuation of the civil law tradition
combines with changes can be a source of inspiration here. I believe that the study
of Roman law in Poland will endure if the majority of academic lawyers adhere
to the continuation of the civil law tradition and acknowledge that Roman law
rationally serves this continuation in the education of lawyers’. Roman law needs
to communicate with other areas of law. Hovewer onus is on modern lawyers
too. The practical sense of the civil law tradition is a part of today’s fundamental
dispute about what is Western civilization and how it is to be understood. For this
reason, | perceive the main task of the science of Roman law in Poland differently
than it was perceived one hundred years ago by S. Wréblewski and more radically
than H. Kupiszewski and M. Kurylowicz several decades ago. In my opinion the
study of Roman law should show the usefulness of Roman law in the discussion
about the basic problems of private law and legal methods today. Publishing such
papers by Polish authors in the same places as their colleagues from Italy, Spain,
France, or Germany will serve to develop critical debates about law in Europe.
Furthermore, it will strengthen the authority of such publications in Polish legal
science. Moreover, translating the Code of Justinian and Justinian’s Novels into
Polish will also be beneficial for the endurance of the Roman law tradition in the
Polish culture.

% See fn 62.

% See, e.g.: M.W. Hesselink, The New European Private Law. Essays on the Future of Private
Law in Europe, The Hague — London — New York 2002; K. Barker, K. Fairweather, R. Grantham
(eds.), Private Law in the 21*' Century, Oxford — Portland 2017.
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The Higher eduction Act of 2018 introduced far-reaching changes and, for this
reason, it can reinvigorate the discussion if and to what extent Polish science and
academic education are changing for the better. The experience gathered in the
past decade makes it highly probable that further amendments will be introduced
into the Polish law on higher education and science. One of the designers of the
changes of Polish higher education which have been introduced since 2010 fin-
ished his comprehensive sociological analysis of these changes by saying: “Polish
chances lay in an old Latin maxim, plus ratio quam vis, which puts mind over
strength.””® The same maxim was the topic of the Société d’histoire des droits
de I’Antiquité congress, which ocurred in Cracow in 2018. Time will tell if an
understanding of rationality can be reached between people who create the higher
education policy in Poland, the majority of Polish academic lawyers, and Polish
scholars of Roman law.

% D. Antonowicz, Migdzy silq... [Between the power...], p. 365.
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Szkola naukowa czy tylko kuznia talentow?
Lwowskie sSrodowisko romanistyczne w latach 1857-1939

Uniwersytet we Lwowie w drugiej potowie XIX i pierwszych dekadach XX w.
byl uznawany za jeden z najbardziej znaczacych osrodkow akademickich w Euro-
pie'. Ze srodowiska Iwowskiego wywodzito si¢ wiele znamienitych postaci Swiata
naukowego. Wielkg stawe zyskata lwowska szkota matematyczna i jej przedsta-
wiciele, ktorzy z sukcesem wydawali czasopismo ,,Studia Mathematica™. W na-
ukach prawniczych duze znaczenie miala Iwowska szkota prawa prywatnego, za
tworce ktorej uwazany jest Ernest Till. Na Iwowskim Wydziale Prawa i Umiejet-
nos$ci Politycznych spotka¢ mozna byto takze wielu charyzmatycznych uczonych
specjalizujacych sie w prawie rzymskim. Mozna do nich zaliczy¢ Leona Pinin-
skiego, Marcelego Chlamtacza oraz Ignacego Koschembahra-Lyskowskiego.
Warto jednak zadaé pytanie, czy w odniesieniu do nich, a takze ich poprzednikéw
mozna mowi¢ o wyrdzniajacym si¢ programie badawczym i czy ich naukowa
dziatalnos¢ miata jaki$ wspolny pierwiastek. Innymi stowy, czy we Lwowie na
przetomie XIX i XX w. istniala szkota prawa rzymskiego, posiadajaca cechy cha-
rakterystyczne dla ,,szkoty naukowe;j” takie jak genealogia, czas, miejsce, samo-

! Na temat Uniwersytetu Lwowskiego zob. A. Redzik (red.), Academia Militans. Uniwersytet
Jana Kazimierza we Lwowie, Krakow 2017; L. Finkel, S. Starzynski, Historya Uniwersytetu Lwow-
skiego, Lwow 1894; L. Finkel, M. Chlamtacz (red.), Kronika Uniwersytetu Lwowskiego. Czesé I:
1894/95—-1897/98, Lwow 1899; W. Hahn, Kronika Uniwersytetu Lwowskiego. Czegs¢ 11: 1898/9—
1909/10, Lwow 1912.

2 M. Urbanek, Genialni. Lwowska Szkola Matematyczna, Warszawa 2014; por. A. Redzik
(red.), Academia Militans..., s. 687-703.



220 Grzegorz Nancka

swiadomos¢, rdzen ideowy, rdzen metodologiczny oraz pisma, styl i §wiatopogla-
dy?, czy tez bylo to jedynie srodowisko romanistyczne, ktdrego program rozwoju
i prowadzonych badan byt raczej kwestig przypadku.

Pierwszym Polakiem, ktory wyktadat prawo rzymskie we Lwowie, byt Joze-
fat Zielonacki. W 1857 r. zastapit on pracujacego tam dotad Franciszka Kottera®.
Dziatalno$¢ J. Zielonackiego z punktu widzenia dalszego rozwoju Iwowskiego
osrodka romanistycznego mozna uznac za przelomowa. Uczony przede wszyst-
kim przyczynit si¢ do polonizacji uniwersytetu, nie tylko wprowadzajac do wykta-
du prawa rzymskiego polskie objasnienia, ale takze po uzyskaniu zgody minister-
stwa o$wiaty, prowadzac wyktady z prawa rzymskiego w jezyku polskim®. Jego
starania doprowadzily takze do powotania polskich katedr na Iwowskim Wydziale
Prawa, jak i przyznania studentom mozliwosci sktadania egzamindéw w jezyku
polskim®. Uczony byt rownie aktywny w sferze pracy naukowej. W pracy dok-
torskiej zajat sie¢ prawem spadkowym, p6zniej jednak skupil swe zainteresowanie
na prawie rzeczowym’. Rozprawa doktorska J. Zielonackiego, napisana i wydana

3 Na temat cech szkoty naukowej zob. Z. Muszynski, Siedem cech glownych szkoly naukowej,
,Filozofia Nauki” 1995, R. 3, nr 1-2, s. 63—67. Z kolei na temat prawa rzymskiego i lwowskich
romanistow w okresie dwudziestolecia migdzywojennego zob. R. Wiaderna-Kusnierz, Prawo rzym-
skie na Uniwersytecie Jana Kazimierza w okresie miedzywojennym (1918—1939), Warszawa 2015.

4 Por. J. Kodrebski, Prawo rzymskie w Polsce XIX wieku, £.6dZ 1990, s. 231; A. Zigba, Jozefat
Zielonacki — polski uczony XIX w. i jego miejsce w historii romanistyki polskiej, Krakow 2006 (nie-
publ. rozprawa doktorska), s. 15; eadem, Jozefat Zielonacki zapomniany Polski romanista XIX w.
Szkic do biografii, ,,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2004, nr 4, z. 1, s. 129-147; eadem, Profesor
Jozefat Zielonacki (1818—1884) na tle XIX-wiecznej pandektystyki, ,,Zeszyty Prawnicze UKSW”
2007, nr 7, z. 1, s. 77-100. Nalezy zwroci¢ uwage, ze wezesniej J. Zielonacki pracowal na Uni-
wersytecie Jagiellonskim, z ktoérego zostal wydalony. Por. A. Zigba, Jozefat Zielonacki — polski
uczony..., s. 58. Poprzednik J. Zielonackiego, F. Kotter, pracowal wczesniej w Wiedniu, wyktadajac
tam prawo karne, za$ od 1842 r. wyktadat prawo rzymskie i koscielne we Lwowie. Zob. L. Finkel,
S. Starzynski, Historya Uniwersytetu..., s. 310.

5 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 232; A. Zigba, Jozefat Zielonacki — polski uczony..., s. 19.

¢ J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 233; por. S. Starzynski, Historya Uniwersytetu Lwowskie-
go. 1869-1894, Lwow 1894, s. 9-10; A. Zigba, Jozefat Zielonacki — polski uczony..., s. 17.

7 A. Zigba wskazuje, ze doktorat J. Zielonackiego nosit tytut Controversiae iuris romani de
successionibus contra testamenta et bonorum possessione secundum tabulas, za$ habilitacja Con-
troversiae juris Romani de natura atque indole servitutum nec non de nonnullis quaestionibus, quae
ex ipsarum natura explicandae videntur. Odmienne stanowisko prezentuje w tej kwestii J. Kodrgb-
ski, ktory uwazal, ze zaréwno doktorat, jak i habilitacja J. Zielonackiego byty poswiecone stuzeb-
nosciom. Doktorat miat zdaniem tego uczonego zosta¢ wydany w 1847 r. i nosic¢ tytut Controversiae
Jjuris Romani de natura atque indole servitutum nec non de nonnullis quaestionibus, quae ex ipsa-
rum natura explicandae videntur, a habilitacja w 1849 r. 1 by¢ zatytutowana Kritische Erorterungen
tiber die Servitutenlehre nach dem rémischen Rechte. Nebst einem Anhang iiber das Interdictum uti
possidetis. W tym wzgledzie nalezy si¢ przychyli¢ do stanowiska A. Zigby i uznac, ze rzekoma ha-
bilitacja J. Zielonackiego z 1849 r. jest jedna z trzech jego monografii. Taki poglad co do habilitacji
podziela rowniez J. Koredczuk. Por. A. Zigba, Jozefat Zielonacki — polski uczony..., s. 62—67; J. Ko-
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w Berlinie — jak uwazat po latach F. Zoll — wskazywata na jego naukowy poten-
cjal, lecz nie okazata si¢ na tyle oryginalna, by sprowokowa¢ naukowa dyskusje®.
J. Zielonacki, jeszcze przed przybyciem do Lwowa, swoje badania skoncentrowat
na problematyce posiadania, wiaczajac si¢ do dyskusji dotyczacej jego charak-
teru. Opowiedzial si¢ za stanowiskiem Friedricha Carla von Savigny’ego, ktory
postrzegal posiadanie jako stan faktyczny. Po§wigcit temu zagadnieniu kilka prac,
w tym monografi¢ wydang w jezyku niemieckim, a takze w rozszerzonej wersji
po polsku’. Warto podkresli¢, ze jest to pierwsza rozprawa po§wigcona posiadaniu
w polskiej literaturze romanistycznej i jedna z nielicznych powstatych wowczas
prac dogmatycznych!®. J. Zielonacki poddat w niej krytyce dotychczasowe teorie
posiadania, podkreslajac odrebnos¢ posiadania od wlasnosci, a takze to, ze przy
posiadaniu wiadztwo fizyczne odgrywa decydujaca role!'. Praca ta, ktora zawie-
ra wiele polemik z niemieckim romanistami, z pewnos$cia zasluguje na uwage
jako przyktad solidnych i poglebionych studiow'?. Nie zawiera ona jednak przeto-
mowych twierdzen i zapewne dlatego nie wzbudzita wigkszego zainteresowania
w owczesnym $wiecie naukowym. Dorobek J. Zielonackiego dowodzi, Ze intere-
sowat si¢ on przede wszystkim prawem rzeczowym, o czym $wiadczg jego prace
poswiecone posiadaniu i zasiedzeniu'®. Nie ulega jednak watpliwosci, Ze najistot-

redczuk, Zwigzki prawnicze Wroctawia ze Lwowem 1811-1918, ,,Wroctawsko-Lwowskie Zeszyty
Prawnicze” 2012, nr 3, s. 10-11; J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 233-234. Zob. J. Zielonacki,
Controversiae iuris romani de successionibus contra testamenta et bonorum possessione secundum
tabulas, Berlin 1845; idem, Controversiae juris Romani de natura atque indole servitutum nec non
de nonnullis quaestionibus, quae ex ipsarum natura explicandae videntur, Wroctaw 1847; idem,
Kritische Evorterungen tiber die Servitutenlehre nach dem romischen Rechte. Nebst einem Anhang
tiber das Interdictum uti possidetis, Wroctaw 1849. Por. G. Jedrejek, Prawno-dogmatyczne kon-
strukcje przedstawicieli niemieckiej szkoly historycznoprawnej w polskiej romanistyce XIX wieku,
,»Roczniki Nauk Prawnych” 2005, t. XV, nr 1, s. 309.

8 L. Pietak, Jozefat Zielonacki (wspomnienie posmiertne), ,,Przeglad Sadowy i Administracyj-
ny” 1884, R. 9, nr 20, s. 161; por. A. Zigba, Jozefat Zielonacki — polski uczony..., s. 64—65.

? J. Zielonacki, Dwa szczegoly w przedmiocie nauki o posiadaniu, ,Rocznik Towarzystwa
Naukowego z Uniwersytetem Jagiellonskim ztaczonego. Oddziat Nauk Moralnych” 1852, t. I,
s. 103-117; idem, Jakie ma znaczenie w prawie rzymskim podzial posiadania na ,, possessio civilis
i naturalis”?, ,,Rocznik Towarzystwa Naukowego z Uniwersytetem Jagiellonskim ztgczonego. Od-
dziat Nauk Moralnych” 1852, t. I, s. 257-272; idem, Der Besitz nach dem rémischen Rechte. Hie
und da mit Beriicksichtigung der neueren Gesetzbiicher, Berlin 1854, s. 192; idem, Nauka o posia-
daniu i o zasiedzeniu wltasnosci wedtug prawa rzymskiego, Lwow 1862, s. 212. Por. J. Kodrebski,
Prawo rzymskie..., s. 234.

10°J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 235.

Ibidem. Por. J. Zielonacki, Nauka o posiadaniu i o zasiedzeniu wtasnosci..., s. 13—15.

J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 235.

J. Zielonacki, O zasiedzeniu dziedzictwa wedlug dawnego prawa rzymskiego, ,,Czasopismo
Poswigcone Prawu i Umieje¢tnosciom Politycznym” 1863, z. XII, s. 711-729; idem, O przyczynie
posiadania (causa possessionis) i o posiadaniu stusznym wedle prawa rzymskiego, ,,Czasopismo
Poswigcone Prawu i Umiejetnosciom Politycznym” 1864, z. XII, s. 675-686; idem, Czy wedlug

11

2

13
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niejszym dzietem tego romanisty byly Pandekta, pierwszy polskojezyczny pod-
recznik, w ktérym zastosowano niemiecki model nauczania prawa rzymskiego'.
Co ciekawe, mimo ze nigdy nie wyktadat prawa cywilnego, w swoich rozprawach
zajmowat si¢ nim rownie chetnie jak prawem rzymskim'®. Przyktadem takiej pra-
cy laczacej badania nad prawem rzymskim z badaniami nad prawem wspotczes-
nym byta majaca ogoélnoteoretyczny charakter rozprawa Zastosowanie ustaw pod
wzgledem czasu'®.

Podobny do Jozefata Zielonackiego model pracy naukowej przyjal Ferdynand
Zrodtowski, jego nastepca na lwowskiej katedrze. W odrdznieniu od J. Zielo-
nackiego wyktadal on réwniez prawo cywilne!’. Nie pozostato to bez wptywu
na jego dorobek naukowy, na ktory sktadaja si¢ glownie prace cywilistyczne'®.
Wynikalo to prawdopodobnie z jego zaangazowania w austriackie prace kody-
fikacyjne'. Przyczyna jego niewielkiej aktywnosci na polu prawa rzymskiego
mogly by¢ tez jego problemy ze zdrowiem, ktore prawdopodobnie zmusily go do
opuszczenia katedry w 1889 r.2° Z zakresu prawa rzymskiego uczony ogtosit dru-
kiem podreczniki — dwutomowe opracowanie Das romische Privatrecht wydane
w latach 1887—-1880, a niespetna dekade pdzniej — pierwszy tom polskojezycznej
pracy Pandekta prawa rzymskiego, ktory stanowit przerobke wydanego wczesniej

prawa rzymskiego mozna bylo zasiedzie¢ na mocy wyroku? a w ogolnosci jak prawo rzymskie poj-
mowalo tytul zasiedzenia?, ,,Rozprawy i Sprawozdania z posiedzen Wydziatu Historyczno-Filozo-
ficznego Akademii Umiejetnosci”, t. IV, Krakow 1877, s. 1-20.

4 J. Zielonacki, Pandekta czyli wyklad prawa rzymskiego o ile jest ono podstawg prawo-
dawstw nowszych. Czegs¢ pierwsza obejmujgca ogolne zasady prawne i nauke o stosunkach rzeczo-
wych, Krakow 1862; idem, Pandekta czyli wyktad prawa rzymskiego o ile jest ono podstawq pra-
wodawstw nowszych. Czes¢ druga obejmujgca nauke o stosunkach obowigzkowych, prawo zastawu,
prawo familijne i prawo spadkowe, Krakow 1863. Por. F. Zoll (rec.), J. Zielonacki, Pandekta czyli
wyktad prawa rzymskiego o ile jest ono podstawg prawodawstw nowszych przez Jozefata Zielona-
ckiego. Cze$¢ pierwsza. Krakow w Drukarni c.k. Uniwersytetu Jagiellonskiego 1862, ,,Czasopismo
Poswiecone Prawu i Umiejetnosciom Politycznym” 1863, z. I, s. 51-58; z. IV, s. 224-232; z. VIII,
s. 493-502; idem, Pandekta czyli wyktad prawa rzymskiego o ile jest ono podstawq prawodawstw
nowszych przez Jozefata Zielonackiego. Czes¢ pierwsza. Krakow w Drukarni c.k. Uniwersytetu Ja-
giellonskiego 1862 (Dokonczenie rozbioru krytycznego, umieszczonego w zeszytach I. IV. I VIIIL.
Roku zeszlego), ,,Czasopismo Poswigcone Prawu i Umiejetnosciom Politycznym” 1864, z. 1111 1V,
s. 163-178; J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 237.

15 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 234.

16 J. Zielonacki, Zastosowanie ustaw pod wzgledem czasu, ,Rozprawy i Sprawozdania z po-
siedzen Wydziatu Historyczno-Filozoficznego Akademii Umiejetnosci”, t. I, Krakow 1874, s. 206—
288; por. J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 236.

17 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 238.

1% Tbidem, s. 239.

19 Tbidem. Por. F. Zrodlowski, Die Verjihrung nach ésterreichischem Recht. Mit vorziiglicher
Beriicksichtigung des romischen und gemeinen Rechts, Prag 1878; idem, Codificationsfragen und
Kritik des Entwurfes eines Biirgerlichen Gesetzbuches fiir das Deutsche Reich, Prag 1888.

20 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 239-241.
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dzieta?!. Podrecznik byt podejrzanie podobny do Pandektéw J. Zielonackiego,
a co wigcej, juz w chwili wydania przestarzaty®>. W podreczniku autor wskazywat
na ,,wspotczesnos¢ prawa pandektowego, utozsamiajac prawo pandektowe, czyli
wspotczesne prawo rzymskie (heutiges rémisches Recht), z pospolitym prawem
niemieckim”?, co sprawito, ze zostal skrytykowany, zwlaszcza przez F. Zolla*.
Wartos¢ dydaktyczna opracowania byla niewielka i wypadato ono stabo, zwlasz-
czana tle pracy J. Zielonackiego?. Wkrétce po wydaniu Pandektéw F. Zroédtowski
ogtosit drukiem Instytucje i historie prywatnego prawa rzymskiego®®. Podrgcznik
byl nieco lepiej oceniany niz Pandekta, ale w duzej mierze powtarzat zawarte tam
tresci?’. Dlatego F. Zrodlowski mégt byé postrzegany jako ambitny i inteligentny
uczony, lecz paradoksalnie nieinteresujacy si¢ naukowo prawem rzymskim?.

W tym samym czasie co F. Zrodlowski na Uniwersytecie we Lwowie wy-
ktadat Leonard Pigtak, ktory oprocz prawa rzymskiego zajmowal si¢ prawem
handlowym?. Pracowat tam jednak znacznie dtuzej niz F. Zrédtowski, bo az do
1900 r., kiedy to ustgpit z katedry prawa rzymskiego w zwiazku z objeciem teki
ministra do spraw Galicji*®. Oglosit kilka prac romanistycznych, w tym jedyny

2 Tbidem, s. 239. Por. F. Zrodtowski, Das rémische Privatrecht, t. I: Das Recht im Objektiven
sinn und die Personen, Prag 1877; idem, Das rémische Privatrecht, t. 11: Die Sahen und ein Theil
der Lehre von den Rechten iiberhaupt, Prag 1880; idem, Pandekta prywatnego prawa rzymskiego,
t. I: Wstep i czes¢ ogolna, Lwow 1889.

22 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 239.

% Ibidem. J. Kodrebski zwraca rowniez uwage, ze zdaniem F. Zrodlowskiego ,,do wspotezes-
nego prawa rzymskiego zalicza si¢ tylko te normy Corpus luris, ktore byly w §redniowieczu gloso-
wane”. Zob. J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 239-240.

2 Por. F. Zoll, O wyktadach prawa rzymskiego i obowiqzujqcego prawa cywilnego w uniwersy-
tetach austriackich, [w:] Pamietnik Wydziatu Prawa i Administracji w Uniwersytecie Jagiellonskim
w Krakowie. Rok szkolny 1872/73, Krakow 1873, s. 1-32; idem, O naukowem stanowisku prawa
rzymskiego po zaprowadzeniu powszechnego kodeksu cywilnego w Niemczech, ,,Czasopismo Praw-
nicze 1 Ekonomiczne” 1900, R. 1, z. 1-2, s. 1-17; idem, O nauce prawa rzymskiego na naszych
uniwersytetach, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1892, R. 17, z. 1, s. 12-23.

25 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 240; por. E. Till (rec.), Dr: Ferdynand Zrédlowski, prof.
Uniwersytetu lwow. Pandekta prywatnego prawa rzymskiego. Tom 1. Wstep i czes¢ ogolna. Lwow
(glowny sktad w ksiggarni P. Starzyka) 1889. Stron XVI i 528. 8vo. Cena 8 zir., ,,Przeglad Sadowy
i Administracyjny” 1890, R. 15, z. 1, s. 41-47.

% J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 241; por. F. Zrédtowski, Instytucye i historya prywatnego
prawa rzymskiego, Lwow 1889.

27 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 241.

2 Ibidem.

2 AGAD, C.K. Ministerstwo Wyznan i O$wiaty, sygn. 102u, k. 608—642; J. Kodrebski, Prawo
rzymskie..., s. 241; Szerzej na temat L. Pigtaka zob. K. Szczygielski, Leonard Pigtak — wspomnienie
w setng rocznice smierci, ,Miscellanea Historico-Iuridica” 2009, t. 8, s. 59—72; por. J. Zdrada, Pie-
tak Leonard (1841-1909) [w:] Polski Stownik Biograficzny, t. 26, Wroctaw — Warszawa — Krakow —
Gdansk — £.6dz 1981, s. 200-201.

30 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 242.
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w polskiej literaturze romanistycznej podrecznik rzymskiego prawa spadkowe-
go’'. Ta dwutomowa nieukonczona praca jest o tyle istotna, ze przetamuje dotych-
czasowg lwowska tradycje wydawania podrecznikéw pandektowych®2. Zwrocit
na to uwage sam uczony, ktory we wstepie do swojej pracy stwierdzit, ze przed-
miotem systematycznych wykladow prawa rzymskiego ,,winno by¢ wylacznie
czyste prawo rzymskie, ze [...] wyktady te powinny podawaé doktadny obraz pra-
wa rzymskiego i jego budowy, a przeto, nie ograniczajac si¢ do gtownych zasad
i postanowien, wchodzi¢ w jego szczeg6ly i taczy¢ dogmatyke z historig™**. Ma-
jac na wzgledzie te zalozenia, L. Pigtak w swej pracy przedstawit ,,systematycz-
ny wyktad jednej czesci prawa rzymskiego, stanowigcej dla siebie cato$¢ osobng
[...] [podajac — G.N.] czyste prawo spadkowe rzymskie, wylozone dogmatycznie
i historycznie*. Podrgcznik ten jest bardzo szczegdtowy, natomiast — jak pod-
kreslat J. Kodrebski — ujety bardziej dogmatycznie niz historycznie®. Recenzje
pracy L. Pictaka ogtlosit na tamach ,,Przegladu Sadowego i Administracyjnego”
F. Zoll*. Brak innych opinii §wiadczy jednak, ze zainteresowanie tym dzietem nie
byto zbyt duze. Oprocz podrecznika uczony opublikowat prace Zur Lehre von der
Pupillarsubstitution, a takze recenzje prac romanistycznych, w tym Pandektow
F. Zolla czy habilitacji M. Chlamtacza®’. L. Pigtak byt wigc pierwszym Iwowskim
postpandektystycznym romanista, cho¢ z bardzo skromnym dorobkiem?3®,

Nieco na uboczu znajdowat si¢ Stanistaw Szachowski, ktory wyktadat nie
tylko prawo rzymskie, ale takze cywilne prawo francuskie®. Poczatkowo S. Sza-

3L L. Pigtak, Prawo spadkowe rzymskie, t. 1, Lwow 1882; idem, Prawo spadkowe rzymskie,
t. 2 (Czgs$¢ I: Dziedziczenie beztestamentowe), Lwow 1888; por. J. Kodrebski, Prawo rzymskie...,
s. 242.

32 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 243.

L. Pictak, Prawo spadkowe rzymskie, t. 1, s. IX.

3% Tbidem. J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 243.

35 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 243; por. R., Dr. Leonard Pigtak: ,, Prawo spadkowe
rzymskie”. Lwow. Tom 1. 1882. Tom II. Czes¢ I. 1888, ,,Ateneum” 1889, t. 111, z. 9, s. 549-554.
J. Kodrebski wskazuje, Ze jest to recenzja autorstwa R. Hubego.

36 F. Zoll (rec.), Dr. Leonard Pigtak, Prawo spadkowe rzymskie. Tom I, Lwow 1882 (XVIII i 390
str), ,,Przeglad Sadowy i Administracyjny” 1883, R. 8, nr 11, s. 88-90; idem, Dr. Leonard Pigtak.
Prawo spadkowe rzymskie. Tom Il (Czegs¢ 1. Dziedziczenie beztestamentowe), Lwow, 1888, ,,Prze-
glad Sadowy i Administracyjny” 1889, R. 14, z. 6, s. 468—472.

37 K. Szczygielski, Leonard Pigtak..., s. 66—69.

3% T. Giaro, Dogmatyka a historia prawa w polskiej tradycji romanistycznej, ,,Prawo Kanonicz-
ne” 1994, R. 37, nr 34, s. 94.

% AGAD, C.K. Ministerstwo Wyznan i O$wiaty, sygn. 102u, k. 1240-1397; J. Kodrebski, Pra-
wo rzymskie..., s. 247; por. S. Szachowski, O zawarciu matzenstwa w prawie francuzkiem. Odczyt
na zebraniu Towarzystwa Prawniczego Lwowskiego dnia 16 kwietnia 1883, Lwow 1883 (Odbitka
z ,,Przegladu Sadowego i Administracyjnego”); A. Redzik, Od powstanca styczniowego do profe-
sora Uniwersytetu Lwowskiego — casus Stanistawa Szachowskiego [w:] M. Hoszowska, A. Kawa-
lec, L. Zaszkilniak (red.), Galicja a powstanie styczniowe, Warszawa — Rzeszéw 2013, s. 553-564;

33
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chowski byl docentem bezptatnym tych przedmiotow. Zmiany w strukturze
uniwersytetu spowodowaly, ze zostal jego sekretarzem i notariuszem, pozniej
profesorem nadzwyczajnym z prawem egzaminowania z prawa rzymskiego,
a wreszcie profesorem zwyczajnym*. Jak pisano we wspomnieniu poSmiertnym
mu poswieconym, jego zycie ,,nie byto zwyczajng kariera, bylo ono pelne zno-
jow i trudéw, walk i burz”*!. Uczony brat nie tylko udzial w powstaniu stycz-
niowym, ale i w wojnie francusko-pruskiej*. S. Szachowski nie odegral jednak
wigkszej roli w Owczesnym zyciu intelektualnym. Jego rozprawa poswigcona pra-
wu spadkowemu Hebrajczykow i Indow zostata skrytykowana przez Stanistawa
Wréblewskiego®. Z kolei o pracy dotyczacej rzymskiego dziedziczenia przeciw-
testamentowego, ktora miata stanowi¢ uzupetnienie dzieta L. Pigtaka, pochlebnie
wypowiedziat si¢ M. Chlamtacz*. Mozna si¢ zastanawia¢, czy byta to rzetelna
opinia naukowa, zwazywszy, ze to wtasnie S. Szachowski ztozyt wkrotce wniosek
o mianowanie M. Chlamtacza profesorem zwyczajnym prawa rzymskiego i dzig-
ki swoim sprawnym dziataniom doprowadzit t¢ sprawe do konca, mimo poparcia
przez czg$¢ grona profesorskiego kandydatury 1. Koschembahra-Lyskowskiego®.
S. Szachowski uchodzit jednak za dobrego dydaktyka, a jego wyktady byly doce-
niane przez mtodziez uniwersytecka*.

Dzi$ za najbardziej znanego Iwowskiego romaniste uznawany jest Leon Pi-
ninski*’. Na tle innych znawcow prawa rzymskiego uczonego wyrdzniato to, ze

A. Redzik, R. Wiaderna-Kus$nierz, Szachowski Stanistaw Krzysztof (Krzysztofor) [w:] Polski Stow-
nik Biograficzny, t. 46, Warszawa — Krakow 2009, s. 360-363.

40" A. Redzik, Od powstarica styczniowego..., s. 560-561.
»Nowosci Ilustrowane”, 25 sierpnia 1906, nr 34, s. 2.

42 S p. Stanislaw Szachowski, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1906, R. 31, z. 12,s. 1031.

43S, Szachowski, Prawo spadkowe Hebrejczykow i Indow. Studyum, Lwow 1900. Zob. tez:
S. Wréblewski (rec.), Dr Stanistaw Szachowski: Prawo spadkowe Hebrejczykow i Indow. Lwow.
1900. 16-ka, 101 s., ,,Czasopismo Prawnicze i Ekonomiczne” 1901, R. 2, s. 242-248.

4°S. Szachowski, Dziedziczenie przeciw-testamentowe w prawie rzymskiem, Lwow 1902;
M. Chlamtacz (rec.), Dziedziczenie przeciw-testamentowe w prawie rzymskiem przez Dr. Stanistawa
Szachowskiego nadzw. profesora Uniwersytetu Lwowskiego. Zeszyt pierwszy. Lwow 1902. Str. 116,
,Przeglad Prawa i Administracyi” 1902, R. 27, z. 6, s. 460-475; A. Redzik, Academia Militans...,
s. 449; J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 247.

4 G. Nancka, O ,,votum separatum” w obronie Ignacego Koschembahra-Lyskowskiego
w 1903 1. ztoZonym, czyli o sporze o zwyczajng profesure z prawa rzymskiego na Uniwersytecie we
Lwowie, ,,Z Dziejéw Prawa” 2019, t. 12, s. 315-328.

4 A. Redzik, Od powstarica styczniowego..., s. 561-562.

47 AGAD, C.K. Ministerstwo Wyznan i O$wiaty, sygn. 102u, k. 521-607. Na temat zyciorysu
i dziatalno$ci L. Pininskiego zob. B. Czech-Jezierska, Profesor Leon Pininski — wybitny Iwowski
uczony przetomu XIX i XX wieku [w:] T. Guz, W. Bednaruk, M.R. Patubska (red.), lus et Histo-
ria. Ksiega pamigtkowa dedykowana Profesorowi Jerzemu Markiewiczowi, Lublin 2011, s. 169—
192; M. Jonca, Leon Pininski — historyk sztuki stworzony przez podroze [w:] Z. Krawczyk, E. Le-
wandowska-Tarasiuk, J.W. Sienkiewicz (red.), Aksjologia podrozy, Warszawa 2012, s. 176-198;

41
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byt réwniez pasjonatem sztuki i politykiem*®. Najobszerniejszym dzietem tego
Iwowskiego badacza jest dwutomowa, ogloszona w latach 80. XIX w. rozpra-
wa Der Thatbestand des Sachbesitzerwerbs nach gemeinem Recht, dzigki ktorej
zyskal uznanie niemal calego dwczesnego prawniczego $wiata*. Warto zauwa-
zy¢, ze dzielo, w ktorym L. Pininski podjat naukowsa dyskusj¢ z tezami F.C. von
Savigny’ego oraz Rudolfa von Theringa i ktore stanowito dla niego punkt zwrotny
w karierze naukowej, wcigz pozostaje mniej znane w Polsce anizeli w doktrynie
zagranicznej™. Nie wynika to z pewnos$cia z pogladéow L. Pininskiego na temat
charakteru posiadania, bo te zastluguja na najwyzsze uznanie. Potwierdzit to sam
R. von Thering, ktorego zdaniem drugi tom pracy L. Pininskiego nalezy zaliczy¢
do najwigkszych postepow w nauce XIX w.’! Dzisiejsza niewielka znajomosc¢
pracy wsrod rodzimych badaczy wigze si¢ z tym, ze dzieto to zostato wydane
w jezyku niemieckim i sktadaja si¢ na nie dwa okazate tomy. Pierwszy tom, wy-
dany w 1885 r., stanowit podstawe habilitacji uczonego. Wyrazone tam przez
L. Pininskiego zapatrywania, w ktorych m.in. traktowat posiadanie jako gospo-
darczy zwiazek cztowieka z rzecza, budzity spore zainteresowanie wspotczesnej
mu doktryny, lecz nie byly jednolicie oceniane®”. Praca spotkata si¢ z pozytywna
oceng L. Pigtaka. Krytycznie odnosil si¢ do niej natomiast F. Zrodtowski. Jego
recenzja nie miala jednak wpltywu na postgpowanie w sprawie nadania L. Pinin-
skiemu veniam docendi, zakonczonego w 1886 .

R. Wiaderna-Kusnierz, Leon Pininski — profesor prawa rzymskiego na Uniwersytecie Lwowskim
[w:] J. Pisulinska, P. Sierzega, L. Zaszkilniak (red.), Historia, mentalnos¢, tozsamosé, Rzeszow
2008, s. 471-479. Por. J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 244-247; J. Zdrada, Pininski Leon Jan
(1857-1938) [w:] Polski Stownik Biograficzny, t. 26, Wroctaw — Warszawa — Krakow — Gdansk —
Lo6dz 1981, s. 332-337.

4 Leon Pininski byt namiestnikiem Galicji w latach 1898—1903. Por. B. Czech-Jezierska, Pro-
fesor Leon Pininski..., s. 172; M. Jonca, Leon Pininski..., s. 175.

4 Por. L. Pininski, Der Thatbestand des Sachbesitzerwerbs nach gemeinem Recht. Eine zi-
vilistische Untersuchung, t. 1, Leipzig 1885; idem, Der Thatbestand des Sachbesitzerwerbs nach
gemeinem Recht. Eine zivilistische Untersuchung, t. 11: Sukzession in den Besitz, Besitzerwerb ani-
mo solo, Besitzwille, Lehre von den juristischen Willenserkldrungen, Leipzig 1888.

50" A. Pikulska-Radomska, D. Skrzywanek-Jaworska, Leona hr. Pinifiskiego Wprowadzenie
do teorii posiadania [w:] A. Litynski, A. Matan, M. Mikotlajczyk, D. Nawrot, G. Nancka (red.),
Verus amicus rara avis est. Studia poswiecone pamieci Wojciecha Organisciaka, Katowice 2020,
s. 669-672.

I R. Thering, Der Besitzwille. Zugleich eine Kritik der Herrschenden juristischen Methode,
Jena 1889, s. XIV-XV. Na t¢ kwesti¢ zwrocily rowniez uwage A. Pikulska-Radomska i D. Skrzy-
wanek-Jaworska, Leona hr. Pininskiego..., s. 676.

52 L. Pininski, Der Thatbestand..., t. 1, s. 29; A. Pikulska-Radomska, D. Skrzywanek-Jaworska,
Leona hr. Pininskiego..., s. 675.

53 R. Wiaderna-Kus$nierz, Leon Piniriski..., s. 188; B. Czech-Jezierska, Profesor Leon Pinifi-
ski...,s. 171.
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Kolejne znaczace dzieto uczonego zostalo wydane juz po uzyskaniu przez
niego profesury zwyczajnej w 1891 r.>* Dotyczylo takze prawa rzeczowego, ale
zostato napisane juz w jezyku polskim. Wydana w 1900 r. praca L. Pininskiego
nosita tytut Pojecie i granice prawa wlasnosci wedtug prawa rzymskiego i podob-
nie jak jego rozprawa dotyczaca posiadania zawierata niezwykle $miate poglady®’.
W rozprawie uczony sformutowal definicje prawa wilasnosci jako ,,zapewniong
przez przepisy prawa moznos¢ wyltacznego gospodarskiego korzystania z jakiej$
rzeczy fizycznej” . Definicja ta pozostawata w zwiazku z ogloszong przez niego
teorig dotyczacg posiadania. Uczony uwazal, ze

[...] podobnie jak posiadanie nie jest ,,wladztwem fizycznem”, lecz faktycznem
»gospodarskiem zwigzkiem” migdzy osobg a rzeczg, polegajacym w tem, Ze 0so-
ba jaka$ ma pewng rzecz w swej wytacznej sferze gospodarskiej, moze z niej do-
wolnie korzysta¢ dla swych gospodarskich celow, podobniez jest wiasnosé takim-
ze zwiazkiem opartym na prawie przedmiotowem, ktore prawng przynalezno$é
rzeczy wzgledem pewnej osoby wypowiada®’.

Kolejne poswiecone prawu rzymskiemu prace zostaly ogloszone przez uczo-
nego ponad dwadziescia lat pdzniej i nie miaty takiej rangi, jak jego wczesniejsze
rozprawy.

Skupienie si¢ L. Pininskiego i L. Pigtaka na karierze politycznej sprawito, ze
na poczatku XX w. czotowe role na uniwersytecie zacz¢li odgrywaé M. Chlam-
tacz oraz I. Koschembahr-Lyskowski. Pierwszy z nich w swej pracy naukowej
zajmowal si¢ gtownie prawem rzymskim, cho¢ publikowatl takze prace doty-
czace samorzadu terytorialnego®. Jego zainteresowanie skoncentrowato sie
wokot prawa rzeczowego. Tego tez dotyczyta jego rozprawa habilitacyjna Die

% B. Czech-Jezierska, Profesor Leon Pininski...,s. 171.

55 L. Pininski, Pojecie i granice prawa wlasnosci wedtug prawa rzymskiego, Lwoéw 1900. Pra-
ca ta ukazata si¢ dwa lata pozniej w jezyku niemieckim: Begriff und Grenzen des Eigenthumsrecht
nach rémischen Recht, Wien 1902.

5 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 9; por. M. Chlamtacz (rec.), Pojecie i granice prawa
wlasnosci wedlug prawa rzymskiego, napisat L. Pininski, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1901,
R. 26, s. 123-133, gdzie pozytywnie wyraza si¢ o teorii L. Pininskiego. Por. F. Longchamps de
Bérier, Kilka uwag o wiasnosci (Na marginesie badan nad naduzyciem prawa w rzymskim prawie
prywatnym), ,,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2003, nr 3, z. 2, s. 202-204.

57 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 9.

58 L. Pininski, O stosunkach prawnych nie bronionych skargg [w:] Ksigga pamigtkowa ku czci
Oswalda Balzera, t. 2, Warszawa 1925, s. 189-253; idem, Wphw bledu ,,in corpore” i ,,in quali-
tate” na waznos¢ umow wedtug prawa rzymskiego [w:] Ksiega pamiqtkowa ku czci Wladystawa
Abrahama, t. 1, Lwow 1930, s. 393-428. Szerzej na temat tych publikacji zob. B. Czech-Jezierska,
Profesor Leon Pininski..., s. 184—187.

%9 G. Nancka, Prawo rzymskie w pracach Marcelego Chlamtacza, Katowice 2019. Por. AGAD,
C.K. Ministerstwo Wyznan i O$wiaty, sygn. 101u, k. 453-586.
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rechtliche Natur der Uebereignungsart durch Tradition im romischen Recht®,

w ktorej postanowil wykazaé, ze nie ma podstaw do przyjecia ,,rzeczowej
umowy o przeniesienie wlasnosci przez tradycj¢” w prawie rzymskim®'. Praca
wywotata do$¢ spory odzew, a komentowali jg H. Kriiger i L. Pigtak. Na jej
podstawie w 1898 r. uczony uzyskat veniam docendi®®. Nie przeszkodzita temu
krytyka ze strony L. Pininskiego, ktory w dosadnych stowach odniodst sie do
pracy M. Chlamtacza®. Zarzucil mu, Ze nie osiggnat w niej zatozonego celu, nie
udowadniajac tego, co zamierzat udowodni¢®. W dalszej dziatalno$ci naukowej
M. Chlamtacz skupit si¢ na kwestii nabycia pozytkow przez posiadacza w do-
brej wierze, a takze rozciggtosci prawa zastawu na pozytki rzeczy®. Uwazat,
ze wedtug klasycznego prawa rzymskiego posiadaczowi w dobrej wierze przy-
padaty wszystkie pozytki®. Juz wowczas nie poprzestawal na analizie zrodet
prawa rzymskiego, ale odnosit si¢ do wspotczesnych mu regulacji prawnych.
Chetnie komentowat biezgce osiagni¢cia §wiata romanistycznego, czy to w re-
cenzjach, czy w artykutach recenzyjnych®’. Po uzyskaniu profesury zwyczaj-
nej w 1904 r. zaangazowat si¢ w dziatalno$¢ samorzadowa, petnigc od 1908 r.
mandat radnego miasta Lwowa. Wtedy tez ograniczyl swoja aktywno$¢ nauko-
w3, by ostatecznie na dtugi czas jej zaprzestac. Objecie funkcji wiceprezydenta
miasta Lwowa w 1918 r. sprawito, ze do intensywnej pracy naukowej powrocit

8 M. Chlamtacz, Die rechtliche Natur der Uebereignungsart durch Tradition im romischen
Recht, Leipzig 1897.

o Ibidem, s. III.

2 G. Nancka, Prawo rzymskie..., s. 91-98, 27.

8 Ibidem, s. 98-102.

* Tbidem, s. 100.

65 M. Chlamtacz, O nabyciu owocoéw przez posiadacza w dobrej wierze w klasycznem prawie
rzymskiem z uwzglednieniem prawa cywilnego austryackiego i niemieckiego, Lwow 1903; idem,
O nabyciu owocow przez posiadacza w dobrej wierze w cywilnem prawie austryackiem, ,,Przeglad
Prawa i Administracyi” 1911, R. 36, z. 7/8, s. 613-638; idem, O extensyi prawa zastawu na owo-
ce rzeczy w prawie rzymskiem i cywilnem prawie niemieckiem, ,,Przeglad Prawa i Administracyi”
1910, R. 35, z. 4/5, s. 255-331; idem, Podzial pozytkéw przy zmianie osob do ich poboru uprawnio-
nych wedlug polskiego projektu prawa rzeczowego, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologicz-
ny” 1938, R. 18, nr 4, s. 374-392.

% Szerzej na ten temat zob. G. Nancka, Prawo rzymskie..., s. 102—113.

7 M. Chlamtacz, Posiadanie w swietle teoryi Wroblewskiego, ,,Przeglad Prawa i Administra-
cyi” 1901, R. 26, z. 6, s. 401-422; idem (rec.), Pojecie i granice prawa wtasnosci wedtug pra-
wa rzymskiego, napisal L. Pininski, Lwoéw 1900, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1901, R. 26,
z. 2, 8. 123-133; idem (rec.), Prof. Fryderyk Zoll (senior), Historya prawodawstwa rzymskiego,
t. I — Krakow 1902, ,,Czasopismo Prawnicze i Ekonomiczne” 1904, R. 5, s. 203-213; idem (rec.),
Dydynski Teodor: Historya zrodet prawa rzymskiego, Warszawa 1904, ,,Kwartalnik Historyczny”
1905, nr 19, s. 84-93; idem (rec.), Cesarz Hadryan. Studium historyczno-prawne, napisat prof.
Dr Teodor Dydynski, Warszawa 1899, str 220, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1899, R. 24,
z.7,s.502-511.
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dopiero po zakonczeniu jej sprawowania w 1927 1. Wtedy tez w wickszym
stopniu poswiecit si¢ badaniom nad prawem zobowigzan, zar6wno rzymskim,
jak i mu wspotczesnym. Opublikowal wowczas kilka prac, m.in. dotyczacych
kontraktow realnych® oraz porgczenia’™. Poprzez swoje publikacje zabieral tez
glos w toczacej si¢ w dwudziestoleciu migdzywojennym dyskusji nad projek-
tami Komisji Kodyfikacyjnej. Dat si¢ w nich pozna¢ jako zagorzaty zwolennik
uregulowania pozyczki w prawie polskim jako kontraktu realnego’. Dorobek
naukowy uczonego, mimo iz prezentowat si¢ okazale, nie byl po jego $mierci
postrzegany tak jak osiggniecia L. Pininskiego. Przyczyng mogto by¢ jego nie-
fortunne zaangazowanie polityczne podczas Il wojny §wiatowej, co prawdopo-
dobnie wplyneto na jego prestiz jako uczonego’.

W 1900 r. we Lwowie pojawit si¢ Ignacy Koschembahr-Lyskowski, ktory
przybyl na tamtejszy uniwersytet ze szwajcarskiego Fryburga’. Obejmujac ka-
tedre prawa rzymskiego na lwowskiej uczelni, wygtosil wyktad wstepny zatytu-
lowany Prolegomena do historyi prawa rzymskiego, w ktorym w zdecydowany
sposob wyrazit swoje zdanie na temat nauki prawa rzymskiego i nauczania tegoz
przedmiotu’™. 1. Koschembahr-Lyskowski przeciwstawit si¢ niemieckiej szkole
historycznej, twierdzgc m.in.:

% Por. G. Nancka, Prawo rzymskie..., s. 37.

8 M. Chlamtacz, Kontrakty realne w prawie rzymskiem, w teoryi cywilistycznej i w projekcie
polskiego Kodeksu cywilnego, Lwow 1930.

0 M. Chlamtacz, Zagadnienie positkowosci por¢ki w prawie rzymskiem i w prawach nowo-
zytnych. Studyum historyczno-dogmatyczne, ,,Archiwum Towarzystwa Naukowego we Lwowie”,
dz.2,t.9,z. 3, Lwow 1932, s. 1-87 (347-433); idem, Problem positkowosci (subsydiarnosci) poreki
w polskim Kodeksie zobowigzan, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1937, R. 17,
nr 1, s. 1-13; idem, Poreczenie, w: Encyklopedia podreczna prawa prywatnego: zatozona przez
Henryka Konica, t. 3: Osobistosci prawa — przedsigbiorstwo, red. F. Zoll, J. Wasilkowski, Warszawa
1937, s. 1609-1637.

" G. Nancka, Prawo rzymskie..., s. 178—189; R. Kaminska, Marcelego Chlamtacza walka o re-
alny charakter umowy pozyczki [w:] E. Gajda (red.), Ad laudem magistri nostri. Mistrzowie. Dzieta
polskiej romanistyki, Torun 2018, s. 81-95.

2 G. Nancka, Prawo rzymskie..., s. 50-52.

? AGAD, CXK. Ministerstwo Wyznan i O$wiaty, sygn. 101u, k. 1536-1593; por. A. Gre-
bieniow, Ignacy Koschembahr-Lyskowski — profesor Uniwersytetu Fryburskiego (1895-1900),
.Kwartalnik Prawa Prywatnego” 2015, R. 24, z. 2, s. 249-284. Zob. tez: W. Wotodkiewicz, Ignacy
Koschembahr-Lyskowski (1864—1945) [w:] idem, Europa i prawo rzymskie. Szkice z historii euro-
pejskiej kultury prawnej, Warszawa 2009, s. 616-626; J. Koredczuk, Przyczynek do sprawy habilita-
¢ji Ignacego Koschembahr-Lyskowskiego we Wroctawiu, ,,Acta Universitatis Wratislaviensis” 2004,
nr 2616, Prawo 288: Studia historycznoprawne. Tom dedykowany Profesorowi Doktorowi Alfredowi
Koniecznemu, s. 191-207.

" 1. Koschembahr-Lyskowski, Prolegomena do historyi prawa rzymskiego (Wykiad wstepny
przy objeciu katedry prawa rzymskiego w uniwersytecie lwowskim dnia 23. pazdz 1900), ,,Przeglad
Prawa i Administracyi” 1900, R. 25, z. 11, s. 849-861.
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[...] na fatszywej [...] drodze jest szkota historyczna, utrzymujac, ze nam tylko
stwierdza¢ wypada ostatnig forme¢ pojec 1 instytucji prawniczych w dziejowym
ich rozwoju, nie baczac juz w danym przypadku na zgdania zycia praktycznego.

Wprawdzie podzielat pojawiajace sie¢ wowczas glosy krytyki wobec szkoty
historycznej, jednak uwazal, ze owa krytyka przebrata miare, przez co doprowa-
dzita do potgpienia catego prawa rzymskiego’. W swym przemoéwieniu sformu-
lowat rowniez postulaty badawcze pod adresem rodzimej nauki prawa rzymskie-
go, a dotyczace m.in. stworzenia ,,polskiej literatury monograficznej”””. Uczony
starat si¢ do tego przyczyni¢, wydajac w czasie swego pobytu we Lwowie liczne
prace. Wsrod nich znajdowata sie rozprawa O pojeciu wiasnosci zarazem jako
przyczynek do nauki o zrodtach prawa, w ktorej nawiazat do pracy L. Pininskiego
i zgodzit si¢ z zapatrywaniami tego uczonego’. Zywe polemiki wywolata dwu-
tomowa praca Die Condictio als Bereicherungsklage im klassischen rémischen
Recht™. Intencjg jej autora byto stworzenie catosciowego obrazu kondykcji w pra-
wie rzymskim, przez co dzieto to mozna uzna¢ za znaczacy wklad w badania
dotyczace condictio. Pierwszy z tomow tej pracy miat stanowi¢ podstawe dla nie-
udanej, jak si¢ okazato, proby uzyskania profesury zwyczajnej z prawa rzymskie-
go na Uniwersytecie Lwowskim®'. Na szczegolng uwage zastuguje rowniez praca
O stanowisku prawa rzymskiego w powszechnej ustawie cywilnej dla cesarstwa
austriackiego®', w ktorej I. Koschembahr-Lyskowski badat stosunek prawa rzym-
skiego do ABGB. Podkreslat szczegodlne znaczenie klasycznego prawa rzym-
skiego, ktore jego zdaniem powinno by¢ pordwnawczym srodkiem ttumaczenia
austriackiego Kodeksu cywilnego®?. Byla to jedna z ostatnich prac ogloszonych
przez uczonego przed opuszczeniem Lwowa i przeniesieniem na Uniwersytet
Warszawski w 1915 1.

7> Ibidem, s. 854.

76 Ibidem, s. 855.

77 Ibidem, s. 861.

8 1. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wlasnosci zarazem jako przyczynek do nauki o zréd-
tach prawa, Lwow 1902.

" 1. Koschembahr-Lyskowski, Die Condictio als Bereicherungsklage im klassischen romis-
chen Recht, Weimar 1903.

8 G. Nancka, O votum separatum..., s. 324.

81 1. Koschembahr-Lyskowski, O stanowisku prawa rzymskiego w powszechnej ustawie cywil-
nej dla cesarstwa austriackiego, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1911, R. 36, s. 660-725.

8 Ibidem, s. 716.

8 E.M. Vesper, Ignacy Koschembahr-Lyskowski. Polski romanista przelomu XIX i XX wie-
ku, Biatystok 2019 (niepubl. rozprawa doktorska), s. 27. Jak wskazuje A. Redzik, I. Koschembahr-
-Lyskowski ostatecznie zrezygnowal z Iwowskiej katedry w 1918 r. Zob. A. Redzik (red.), Acade-
mia Militans..., s. 453.
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W tym czasie, gdy prawo rzymskie wyktadali M. Chlamtacz i 1. Koschem-
bahr-Lyskowski, o angaz na Uniwersytecie we Lwowie starat si¢ bezskutecznie
Adolf Berger, ktory w przysztosci stat si¢ jednym z najbardziej znanych na §wie-
cie romanistow i papirologow®’. Jego naukowe aspiracje, zwigzane z praca na
Iwowskim Wydziale Prawa, potwierdzaja stowa zawarte w liscie skierowanym do
Arthura Schillera, gdzie nie kryl, Ze na drodze do naukowej kariery we Lwowie
stangto mu zydowskie pochodzenie®. Miody wowczas prawnik tuz po ukoncze-
niu studiow w 1907 r. opublikowat na tamach ,,Przegladu Prawa i Administracji”
liczne recenzje prac romanistycznych®. Mimo to nie zostal zatrudniony na uni-
wersytecie. Rozczarowany opuscit Lwow, udajac si¢ do Berlina, na ufundowane
przez austriackie ministerstwo edukacji stypendium?®’.

8 Por. K. Szczygielski, Adolf Berger (1882—1962). Zyciorys naukowy [w:] E. Gajda (red.),
Ad laudem magistri nostri. Mistrzowie. Dzieta polskiej romanistyki, Torun 2018, s. 221-261; por.
H. Kupiszewski, J. Modrzejewski, Professor Adolf Berger in celebration of the fiftieth anniversary
of his scientific activity, ,,The Journal of Juristic Papyrology” 1957-1958, t. 11-12, s. 191-194;
eidem, Adolf Berger a l’occasion du cinquantiéeme anniversaire de son activité scientifique, ,,JURA.
Rivista internazionale di diritto romano e antico” 1958, t. 9, s. 158-160; H. Kupiszewski, /n memo-
riam Adolf Berger (1882—1962), ,,The Journal of Juristic Papyrology” 1962, t. 14, s. 11-12; J. Mo-
drzejewski, Adolf Berger (1882—-1962), ,,JURA. Rivista internazionale di diritto romano e antico”
1962, t. 13, 5. 207-211; M. Kaser, Adolf Berger, ,,Zeitschrift der Savigny-Stiftung fiir Rechtsgeschi-
chte. Romanistische Abteilung” 1962, t. 79, z. 1, s. 526-531.

8 Por. M. Jonca, ,, Przyjazny cudzoziemiec”. Ucieczka i dluga droga Adolfa Bergera do Stanéw
Zjednoczonych (1938—-1942), ,,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2011, nr 11, z. 1, s. 120, ktory przytacza
fragment listu A. Bergera do A. Schillera: ,,Juz w tamtych czasach musiatem poszukiwa¢ kariery
akademickiej za granica, gdyz niemozliwe byto, by Zyd otrzymat stanowisko naukowe na uniwer-
sytecie we Lwowie”.

8 Por. np. A. Berger (rec.), Dr. Fryderyk Zoll (starszy), prof. Uniwersytetu Jagielloniskiego:
Pandekta, czyli Nauka rzymskiego prawa prywatnego. Tom I. Czes¢ ogolna w polgczeniu z historyq
zrodet prawa rzymskiego. Wydanie drugie poprawione. Krakow. Naktadem spotki wydawniczej pol-
skiej. 1906, ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1907, R. 32, z. 5, s. 420-426; idem (rec.), ,, Gaius”.
Zeitschrift fiir Rechtsgeschichte Rechtsvergleichung und Rechtsunterricht fiir Studierende und prak-
tische Juristen. Herausgegeben von Dr. Stanislaus Pineles, Privatdozent d. rom. Rechts a.d. Uni-
wersitat Wien, 1907 Mai, Wien, ,Przeglad Prawa i Administracyi” 1907, R. 32, z. 9, s. 785-788;
idem (rec.), Heumanna Handlexikon zu den Quellen des romischen Rechts. IX Aufl. Neu bearbeitet
von Dr. E. Seckel. Jena 1907. (Str. XVIII [ 643), ,,Przeglad Prawa i Administracyi” 1907, R. 32, z. 9,
s. 790-791; idem (rec.), Die Condictio als Bereucherungsklage in klassischen romischen Recht. Von
Dr. 1. Koschembahr-Lyskowski. Bd. 1I, Weisner 1907. (Str. XXXVIII, 368), ,,Przeglad Prawa i Ad-
ministracyi” 1908, R. 33, z. 2, s. 163—-166; idem (rec.), Digesta Justiniani Augusti. Ed. Bonfante,
Fadda, Ferrini, Riccobono, Scialoja, Vol. 1, Medyolan 1908, ,Przeglad Prawa i Administracyi”
1908, R. 33, z. 12, s. 1035-1036; idem (rec.), Jurisprudentiae Anteiustinianae reliquias in usum
maxime academicum compositas a Ph. Eduardo Huschke edition sexta aucta et emendate ediderunt
E. Seckel et B. Kuebler Vol. 1. Lipsiae 1908 (pag. XXXI, 504), ,,Przeglad Prawa i Administracyi”
1908, R. 33, z. 12, . 1036-1038.

8 M. Jonca, ,, Przyjazny cudzoziemiec”..., s. 119; K. Szczygielski, Adolf Berger (1882—1962)...,
s. 224.
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Na Iwowskiej uczelni naukowo rozwijali si¢ takze Edward Gintowt oraz Wac-
taw Osuchowski. Rozpoczeli oni dziatalnos¢ naukowa przed Il wojna §wiatowa,
a po niej kontynuowali ja w innych osrodkach akademickich. E. Gintowt prze-
niost sic do Warszawy, a W. Osuchowski do Krakowa®. Zyciowe zawirowania
sprawity, ze pierwszy z nich ukonczyl rozpoczete w 1920 r. studia dopiero osiem
lat pozniej®. Po odbyciu licznych zagranicznych wyjazdow naukowych, w tym
do Wiednia i Rzymu, powrdécit do kraju i w 1934 r. otrzymat posade w Bibliotece
Uniwersyteckiej. Dwa lata pdzniej zostat asystentem wolontariuszem w Katedrze
Prawa Rzymskiego na lwowskim Wydziale Prawa®. Uczony planowal opuscic
Lwow i rozpoczaé zagraniczng kariere, co uniemozliwit Anschluss Austrii i wy-
buch II wojny $wiatowej’'. Jeszcze w czasie pracy w bibliotece uniwersyteckiej
ogtosit drukiem m.in. prace: Valeri Probi iuris notae: «R. A. Q. E. I. E»** oraz
Uber den Charakter der Interdikte und der Iudicia ex Interdicto®, ktore zostaly
bardzo dobrze przyjete przez krytyke i takze wspotcze$nie majg znaczenie dla
badan nad geneza interdyktow w prawie rzymskim®*. Ochrona praw prywatnych®
nie stanowita jedynego pola jego przedwojennej naukowej dziatalnosci. Zajmo-
wat si¢ wowczas takze wptywem mysli greckiej na prawo rzymskie, czego wyraz
stanowily ogloszone jeszcze przed I wojng $wiatowa prace®.

8 W. Osuchowski podjat po wojnie prace réwnoczeénie na trzech uniwersytetach. Byty to:
Katolicki Uniwersytet Lubelski, Uniwersytet Jagiellonski oraz Uniwersytet Wroctawski. Zob.
R. Wiaderna-Kus$nierz, Prawo rzymskie..., s. 206.

8 W. Wolodkiewicz, Edward Gintowt — w dwudziestolecie smierci, ,,Czasopismo Prawno-
-Historyczne” 1987, t. 39, z. 1, s. 162. Rok po rozpoczeciu studiow, w 1920 r. zmart ojciec Edwarda
Gintowta, przez co musiat on podjaé prace zawodowa.

% W. Wolodkiewicz, Edward Gintowt..., s. 162.

ol Ibidem.

2 E. Gintowt, Valeri Probi iuris notae: «R. A. Q. E. I. E», ,,Annali del Seminario Giuridico
dell’Universita di Palermo” 1936, nr 15, s. 219-236.

% E. Gintowt, Uber den Charakter der Interdikte und der Iudicia ex Interdicto [w:] Studi
in memoria di Aldo Albertoni. II. Diritto romano e bizantino, Padova 1937, s. 233-297.

% R. Wiaderna-Kusnierz, Prawo rzymskie..., s. 225; por. Kronika historyczno-prawna, ,,Prze-
wodnik Historyczno-Prawny. Czasopismo kwartalne” 1937, R. V, s. 150, gdzie podkreslano, iz
E. Gintowt dobrze rokuje na przysztos¢. Por. W. Wotodkiewicz, Europa i prawo rzymskie..., s. 649.

% Por. E. Gintowt-Dziewiattowski, O charakterze srodkow prawnych z tytutu edyktu ,, De In-
terdictis”, ,,Sprawozdania Towarzystwa Naukowego we Lwowie” 1932, R. 12, z. 3, s. 190-196;
idem, Czy z przekazanych w Digestach rozstrzygnie¢ konkurencji w obrebie prawa interdyktalnego
mozna wysnuc¢ wniosek o charakterze iudiciorum ex interdicto? [w:] Ksiega pamigtkowa ku czci
Leona Pininskiego, t. 1, Lwow 1936, s. 313-319.

% E. Gintowt, Handlungen met agnoias in Aristoteles Ethica Nicomachea, V, 10, 1135 b,
11 ff, ,EOS” 1939, t. 40, s. 70-79; idem, Stopnie winy u Arystotelesa (Etyka Nikom. V, 10,1135 b,
11 i n.) a pojecie ,,culpa” w prawie rzymskim, ,,Sprawozdania Towarzystwa Naukowego we Lwo-
wie” 1939, R. 19, z. 1, s. 31-37; W. Wolodkiewicz, Europa i prawo rzymskie..., s. 653—-654. E. Gin-
towt byt cztowiekiem niezwykle madrym, ale probujacym mierzy¢ si¢ z trudnymi tematami, i to
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Wactaw Osuchowski rozpoczat prace naukowa na Uniwersytecie Jana Kazi-
mierza pod koniec lat 30. XX w.” Swoje zainteresowania skierowat ku prawu rze-
czowemu, o czym §wiadczy ogloszona w 1930 r. jego praca doktorska Media Sen-
tentia — studjum nad zagadnieniem specyfikacji w klasycznem prawie rzymskiem®s.
Tematyka tg zajmowal si¢ w swych kolejnych publikacjach, w tym dotyczacych
prawa wspotczesnego”. Po uzyskaniu doktoratu udat si¢ na stypendium, a po jego
zakonczeniu publikowal kolejne prace, tym razem dotyczace prawa zobowigzan.
Szczegolnie interesowat si¢ problematyka kontraktoéw nienazwanych — po§wigcit
im prace habilitacyjng!®, a do wybuchu wojny w 1939 r. oglosit na ten temat kilka
prac!®!. Jeszcze przed wojng w 1937 r. objat katedre po Leonie Pininskim, ktory
przeszedt wowczas na emeryturg'®.

Tuz przed wojng we Lwowie badania naukowe podjeli rowniez Mieczystaw
Pojnar i Adam Wojtunik. Mtodym adeptom nie udato si¢ na lwowskiej uczelni
uzyska¢ stopni naukowych. M. Pojnar pracowat nad rozprawg doktorska doty-
czaca kontraktu spotki w prawie rzymskim, jednak w 1944 r. zostat stracony, nie
pozostawiajac po sobie zadnych publikacji'®. Z kolei A. Wojtunik oglosit przed
II wojna $wiatowa kilka prac, a takze skrypty do nauki prawa rzymskiego'*.

W drugiej potowie XIX i na poczatku XX w. istniato silne Iwowskie §rodowi-
sko romanistyczne. Byto ono jednak bardzo specyficzne. Za jego mimowolnego

w nieszablonowy sposob. Por. J. Méléze-Modrzejewski, M. Jonca, Obronimy sig, ,,Zeszyty Prawni-
cze” 2014, nr 14, z. 2, s. 217.

7 Na temat W. Osuchowskiego zob. R. Wiaderna-Kusnierz, Droga Wactawa Osuchowskiego do
profesury —w 100 lecie urodzin (1906—1988), ,,Studia Iuridica Lublinensia” 2006, nr 8, s. 167—178; por.
H. Kupiszewski, Wactaw Osuchowski 1906-1988, ,,Prawo Kanoniczne” 1990, t. 33, nr 34, s. 201-204.

% W. Osuchowski, Media Sententia — studjum nad zagadnieniem specyfikacji w klasycznem
prawie rzymskiem, Lwow 1930; por. R. Wiaderna-Kus$nierz, Droga Wactawa Osuchowskiego...,
s. 168.

% W. Osuchowski, Na pograniczu migdzy akcesjg a specyfikacjq. Szkic z prawa rzymskiego
[w:] Ksiega Pamigtkowa ku czci Wiadystawa Abrahama, t. 2, Lwoéw 1931, s. 199-207; idem, Prob-
lem przerobienia rzeczy w kodyfikacjach wspotczesnych, ,,Przeglad Prawa i Administracji” 1932,
R. 57,nr 3, s. 340-352, nr 4, s. 393-420; 1933, R. 58, nr 1, s. 25-28.

10°W. Osuchowski, O nieoznaczonych prawnie stosunkach kontraktowych w klasycznem
prawie rzymskiem, Lwow 1933. W. Osuchowski habilitowal si¢ w 1933 r., wyglaszajac wyktad
pt. Ostabienie formalnego charakteru stypulacji w rozwoju prawa rzymskiego. Por. R. Wiaderna-
-Kusnierz, Prawo rzymskie..., s. 203.

91 'W. Osuchowski, Znaczenie doktryny Aristona dla ochrony uméw synallagmatycznych
w prawie rzymskim [w:] Ksigga pamiqtkowa Leona Pininskiego, t. 2, Lwow 1936, s. 147-161; idem,
Kontrakt estymatoryjny w rzymskiem prawie klasycznem i justynianskiem, Lwow 1936.

122 R. Wiaderna-Kusnierz, Prawo rzymskie..., s. 204.

103 Tbhidem, s. 252, 261.

104 Jak wskazuje R. Wiaderna-Kusnierz, A. Wojtunik oglosit nastgpujace prace: Sztuka wymo-
wy, ,,Prawo” 1935, nr 9, s. 237-241; Formutka procesowa w klasycznym prawie rzymskim, ,,Prawo”
1936, nr 5/6, s. 182—-189.
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tworce nalezy uznaé Jozefata Zielonackiego, ktorego wielotorowa dziatalnosc,
takze na polu polonizacji, dala podstawe do dalszego rozwoju tamtejszej roma-
nistyki'®. W $rodowisku tym, szczegélnie na poczatku, trudno jednak dostrzec
relacje charakterystyczne dla ,,szkoty naukowej”'%. Przede wszystkim nie po-
wstaly tam zalezno$ci migdzy mistrzem a uczniami, jakie istniaty na przyktad
na Uniwersytecie Jagiellonskim'”’. Uczeni, tacy jak chocby Stanistaw Szachow-
ski czy Ignacy Koschembahr-Lyskowski, przybyli do Lwowa z innych osrodkow
inie byli wychowankami zadnego z Iwowskich romanistow. Rowniez w przypad-
ku absolwentow Uniwersytetu Lwowskiego, takich jak Leon Pininski, Marceli
Chlamtacz czy Wactaw Osuchowski, trudno stwierdzi¢, czy i jakie relacje mieli
oni ze swymi mentorami. Spoiwem dla Iwowskiego srodowiska romanistycznego
byto natomiast bez watpienia miejsce, w ktérym ono funkcjonowato. Lwowskich
romanistow taczyto rowniez to, czym si¢ zajmowali. Do pierwszego dziesigciole-
cia XX w. dominowaty badania nad prawem rzeczowym. Nie moze to specjalnie
dziwi¢, zwazywszy na dominujace woéwczas w §wiatowej romanistyce prawniczej
nurty badawcze. Uczeni ze Lwowa potrafili jednak wyj$¢ poza dotychczasowe
schematy naukowe. Aktywnie wlaczyli si¢ chociazby w dyskusje nad charakte-
rem posiadania, polemizujac w tym wzgledzie z innymi znamienitymi uczonymi.
Skoro przedstawicieli tego $rodowiska laczyta tematyka badan, to pojawia si¢
pytanie, czy mieli oni takze wspolne zatozenia metodologiczne. Cechg charak-
terystyczna lwowskich romanistow bylo to, ze ,,odwracali si¢ od historii prawa,
koncentrujac si¢ na jego dogmatyce i zajmujgc si¢ prawem cywilnym wigcej niz
prawem rzymskim”'%. O ile J. Zielonacki i F. Zrodtowski byli typowymi kon-
tynuatorami tradycji pandektystycznej, o tyle pierwszym postpandektystycznym
Iwowskim romanistg majacym znaczacy dorobek naukowy byt I. Koschembahr-
-Lyskowski. Zatozenia metodologiczne sformutowane zostaly wprawdzie juz
przez L. Pigtaka, ale wobec skromnosci jego dorobku trudno uznaé go za pierw-
szego polskiego postpandektyste!®. Lwowscy romanisci, jak si¢ wydaje, mieli
rowniez $wiadomos$¢ swojej jednosci. By¢é moze jednym z jej przejawow byto
zgloszenie przez S. Szachowskiego kandydatury wychowanka Iwowskiego uni-
wersytetu, M. Chlamtacza, na stanowisko profesora zwyczajnego prawa rzym-
skiego, a pominigcie 1. Lyskowskiego, ktory przybyt do Lwowa juz po swojej

105 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 249.

106 7. Muszynski, Siedem cech gléwnych ..., s. 63—67.

107 B. Suchodolski (red.), Historia nauki polskiej, t. IV: 1863—1918, cz¢$¢ 111, Wroctaw — War-
szawa — Krakow — Gdansk — £.6dZ 1987, s. 954-956; M. Patkaniowski, Dzieje Wydzialu Prawa
i Administracji Uniwersytetu Jagiellonskiego. Od reformy Kotlgtajowskiej do konca XIX stulecia,
Krakow 1964, s. 331.

108 J. Kodrebski, Prawo rzymskie..., s. 249.

19 T. Giaro, Dogmatyka a historia prawa..., s. 94.
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habilitacji. Lwowskie §rodowisko romanistyczne, majgce istotne osiagnigcia na-
ukowe, tgczylo tez publikowanie znacznej czg$ci prac w tym samym czasopis-
mie — ,,Przegladzie Prawa i Administracji”. Nie ulega rowniez watpliwosci, ze
Iwowscy uczeni, tacy jak I. Koschembahr-Lyskowski, E. Gintowt i W. Osuchow-
ski, dali impuls do zmian i rozwoju innych polskich romanistycznych os$rodkow
naukowych w duchu Iwowskiej romanistyki prawnicze;.

Pomimo Ze lwowskie §rodowisko romanistyczne, poczawszy od J. Zielona-
ckiego, a skonczywszy na E. Gintowcie, W. Osuchowskim, A. Wojtuniku i M. Poj-
narze, wykazywato pewne cechy ,,szkoty naukowej”, to watpliwe jest, czy mozna
je za nig uznaé. Badania prowadzone przez tamtejszych romanistow nie miaty
bowiem wyraznie zarysowanego i spajajacego je wspolnego pierwiastka. Mozna
w nich dostrzec wigcej przypadku anizeli sprecyzowanego wczesniej programu.
Co wigcej, istotng role mogta odgrywac¢ w nich moda naukowa, zwigzek z pracg
zawodowa jej przedstawicieli, a nawet zapotrzebowanie na rynku wydawniczym.
Niepodwazalny byt jednak wyjatkowy klimat Iwowskiego Srodowiska naukowe-
go. Byla to §wietna kuznia talentow, ktorej zastugi dla zbudowania, wlasciwie od
podstaw, nowoczesnej polskiej romanistyki prawniczej nie moga by¢ kwestiono-
wane. Dzialalno$¢ tego srodowiska, ktérego mimowolnym protoplastg byt Joze-
fat Zielonacki, nabrata rumiencow w okresie dwudziestolecia miedzywojennego,
odciskajac pigtno na ksztatcie i jakosci badan romanistycznych w Polsce. Mozna
nawet zaryzykowacé stwierdzenie, ze jego pigtno jest wcigz odczuwane.

A SCHOOL OF THOUGHT OR A BREEDING GROUND FOR TALENT?
ROMANCE COMMUNITY IN LVIV BETWEEN 1857 AND 1939

Abstract

The article portrays the character of the romance community which functioned at the
University of Lviv in the second half of the 19" century and in the first decades of the 20"
century. Numerous charismatic Roman law scientists were connected with the University
of Lviv. This group starts with Jozefat Zielonacki and it also includes Leon Pininski, Mar-
celi Chlamtacz as well as Ignacy Koschembahr-Lyskowski in its numbers. However, can
one talk about a differentiating scientific programme in relation to Lviv Romanists and
did their scientific activity have a common denominator? The paper attempts to search for
an element which bound the Romanists in Lviv together by presenting the achievements
of the scientists who conducted research into Roman law there. This would allow one to
determine whether this community constituted a school of thought. However, it seems that
it only was a breeding ground for talent which contributed to the creation of the modern
Polish Roman law studies to a significant extent.

Keywords: Roman law, Lviv, school of thought
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Z prac nad prawnym uregulowaniem ochrony i opieki
nad grobami wojennymi w II Rzeczypospolitej

WPROWADZENIE

Ze wzgledu na swa masowos¢ i tragizm okoliczno$ci nagtej Smierci grobow-
nictwo wojenne' od zawsze miato status szczegdlny wérod zagadnien zwigzanych
z organizacjg cmentarzy. Cho¢ problem pozostatych na polach bitew zwlok Zot-
nierzy istniat od pierwszych konfliktoéw zbrojnych, przez wieki nie byt traktowany
jako istotny, ani w znaczeniu prawnym, ani faktycznych dziatan. Polegtych grze-
bano najczesciej w masowych nieoznaczonych grobach na polach bitew albo zo-
stawiano na miejscu $mierci, czesto na pastwe szabrownikow i dzikich zwierzat.
Nie prowadzono tez zadnych spisow poleglych, a pamie¢ o ofiarach wojen gingta
wraz z ostatnig znajaca je osoba.

Z czasem, wraz zZ rozwojem humanizmu, prawa mi¢dzynarodowego i standar-
dow sanitarnych, podejmowano dziatania na rzecz zapewnienia polegtym godne-
g0 miejsca spoczynku i upamigtnienia. Przetom w tym wzgledzie stanowita kon-
wencja genewska z 22 sierpnia 1864 r., a takze jej nastepczyni z 6 lipca 1906 .,
ktore traktowaty przede wszystkim o chorych i rannych?. Mozna jednak znalez¢
w nich réwniez regulacje dotyczace zwtok ofiar konfliktow zbrojnych. Konwen-
cja z 1906 r. w art. 3 zobowigzywata zajmujacego pole walki m.in. do wyszuka-
nia i zabezpieczenia zabitych przed ograbieniem i ztym traktowaniem, natomiast

! Termin powszechnie uzywany w okresie mi¢gdzywojennym; odnosit si¢ do wszelkich zagad-
nien zwigzanych z ochrong i opieka nad grobami i cmentarzami wojennymi.

2 Do tej drugiej Polska przystapita na mocy ustawy z dnia 23 lipca 1926 r. o zatwierdzeniu
zgloszonego przez rzad Polski w dniu 28 czerwca 1919 r. przystapienia Rzeczypospolitej do mig-
dzynarodowej konwencji o polepszeniu losu chorych i rannych w armjach czynnych, podpisanej
w Genewie dnia 6 lipca 1906 r. (Dz. U. 1926 nr 83, poz. 462).



238 Bartosz Kamil Truszkowski

przed pogrzebem lub spaleniem ich ciata miaty by¢ doktadnie zbadane®. Artykut 4
nakazywal kazdej stronie przesytanie wiasciwym wiadzom panstw lub armiom
oznak lub dowoddéw legitymacyjnych polegltych, a takze znalezionych przy nich
przedmiotow osobistego uzytku, papierow wartosciowych i listow. Do tego nale-
zato przekazywac listy zgonow o0sob rannych i chorych pozostajacych pod opieka
drugiej strony konfliktu.

Bedaca rozszerzeniem tych uregulowan konwencja genewska o polepszeniu
losu rannych i chorych z 27 lipca 1929 r. doprecyzowata powyzsze postanowie-
nia*. W art. 4 przewidywala badanie zwtok przez lekarzy celem stwierdzenia
$mierci, ustalenia tozsamosci i podania jej do wiadomosci®. Strony konwencji
miaty takze czuwac, aby zabici byli pochowani z czcig, a ich groby byty ochra-
niane i zawsze mogly by¢ odszukane. Z rozpoczeciem krokéw nieprzyjaciel-
skich strony mialy takze ustanowi¢ zarzad grobow, ktory gromadzac informa-
cje, miat umozliwia¢ pozniejsza ekshumacje¢ i planowe rozmieszczenie grobow.
Po ustaniu dzialan wojennych strony miaty przekazywaé sobie spisy zabitych
oraz spisy grobow. Oprocz tego konwencja genewska o jencach wojennych
z 27 lipca 1929 1.5 w art. 76 nakazywata grzebanie z czcig jencow wojennych
znajdujacych si¢ w niewoli, a takze nalezyte oznaczenie i utrzymanie ich gro-
boéw’. Z kolei traktujgca takze o jencach wojennych haska konwencja dotyczaca
praw i zwyczajow wojny ladowej z 18 pazdziernika 1907 r.* w art. 19 nakazy-

3 Polski tekst urzedowy konwencji opublikowano zarzadzeniem Prezydenta Rzeczypospoli-
tej z dnia 26 stycznia 1927 r. w sprawie opublikowania Migdzynarodowej Konwencji Genewskiej
z dnia 6 lipca 1906 r. o polepszeniu losu rannych i chorych w armjach czynnych (Dz. U. nr 28,
poz. 225).

4 W Polsce ratyfikowana ustawa z dnia 28 stycznia 1932 r. w sprawie ratyfikacji konwencji
o polepszeniu losu rannych i chorych w armjach czynnych, podpisanej w Genewie dnia 27 lipca
1929 1. (Dz. U. nr 24, poz. 179).

5 Konwencja Genewska o polepszeniu losu chorych i rannych w armjach czynnych, podpisana
dnia 27 lipca 1929 r. (ratyfikowana zgodnie z ustawa z dnia 28 stycznia 1932 r.). (Dz. U. 1932,
nr 103, poz. 864).

¢ W Polsce ratyfikowana ustawg z dnia 18 lutego 1932 r. w sprawie ratyfikacji konwencji, do-
tyczacej traktowania jencow wojennych, podpisanej w Genewie dnia 27 lipca 1929 r. (Dz. U. nr 31,
poz. 318).

7 Konwencja dotyczaca traktowania jehcow wojennych, podpisana w Genewie dnia 27 lipca
1929 r. (ratyfikowana zgodnie z ustawa z dnia 18 lutego 1932 r.). (Dz. U. 1932, nr 103, poz. 866).

8 ‘W Polsce ratyfikowana ustawa z dnia 1 kwietnia 1924 r. w przedmiocie przystapienia Rze-
czypospolitej Polskiej do migdzynarodowej konwencji, dotyczacej praw i zwyczajow wojny lado-
wej, podpisanej w Hadze dnia 18 pazdziernika 1907 r. wraz z odnosnym regulaminem (Dz. U. nr 37,
poz. 395). Oswiadczenie rzadowe z dnia 20 stycznia 1927 r. w sprawie przystapienia Rzeczypospo-
litej Polskiej do Migdzynarodowej Konwencji, dotyczacej praw i zwyczajow wojny ladowej, podpi-
sanej wraz z odno$nym regulaminem w Hadze dnia 18 pazdziernika 1907 r. (Dz. U. nr 21, poz. 160).
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wata grzebanie jencow wedtug zasad grzebania wojskowych, z uwzglednieniem
ich rangi i tytutu’.

Tego typu umowy migdzynarodowe, abstrahujac od ich trwalosci i rzeczywi-
stego przestrzegania, regulowaty jedynie powinnos$ci stron trwajacego konfliktu
zbrojnego w stosunku do polegtych strony przeciwnej, nie odnosity si¢ do istnie-
jacych grobow i cmentarzy wojennych, a przede wszystkim do wtasnych mogit
zotnierzy. Dziatania wobec nich zalezaty wiec od zarzadzen i legislacji poszcze-
gblnych panstw.

Odrodzone po latach zaborow panstwo polskie odziedziczyto prawny i fak-
tyczny stan grobownictwa wojennego ustanowiony przez zaborcow. Sprawiato
to, ze na poszczegolnych obszarach Rzeczypospolitej byt on zalezny nie tylko od
przeprowadzonych w danym miejscu dzialan wojennych, ale takze od tego, ktora
ze stron zarzgdzala tym terenem w danym czasie'®. Sytuacja byta tym powazniej-
sza, ze na terytorium Polski znajdowato si¢ mnostwo niezewidencjonowanych
1 pozostawionych bez opieki pojedynczych i zbiorowych mogit wojennych ofiar
wiasnie zakonczonej Wielkiej Wojny.

DYSKUSJE NAD SYSTEMOWA ORGANIZACJA OPIEKI
NAD GROBAMI WOJENNYMI

Dyskusje o zorganizowaniu systemowej opieki nad grobami wojennymi roz-
poczeto dos¢ szybko po powstaniu niepodleglego panstwa polskiego. Poczatkowo
najwicksza kwestig sporng bylo wyznaczenie odpowiedzialnego za te sprawg re-
sortu. Dnia 3 marca 1919 r. za niewlasciwe w tej kwestii uznato si¢ Ministerstwo
Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego (MWRIOP)!!, totez 15 maja tego
samego roku zorganizowano w Ministerstwie Spraw Wojskowych (MSWojsk)
migdzyministerialng konferencje w tej sprawie. Uczestniczyli w niej przedsta-
wiciele Ministerstwa Spraw Wewngtrznych (MSW, radcy ministerialni Wtady-
staw Weissbrod i Atenogenes Pawlikiewicz), Ministerstwa Zdrowia Publicznego

® Konwencja dotyczgca praw i zwyczajow wojny ladowej (Dz. U. 1927, nr 21, poz. 161).

10 Wigcej o grobownictwie wojennym krajow zaborczych w czasie I wojny $wiatowej: J. Schu-
bert, Organizacja grobownictwa wojennego w Monarchii Austro-Wegierskiej. Dziewigty wydziat
grobow wojennych (Kriegsgrdber-Abteilung) przy Ministerstwie Wojny — powstanie i dziatalnos¢
w latach 1915-1918, ,,Czasopismo Techniczne. Architektura” 2009, 3-A, z. 13, s. 169-200; J. Schu-
bert, Stuzby grobownicze armii austro-wegierskiej, niemieckiej i rosyjskiej w czasie I wojny swiato-
wej (1915-1918), ,,Czasopismo Techniczne. Architektura” 2011, 5-A, z. 16, s. 201-223.

" Archiwum Akt Nowych, Zespot: Ministerstwo Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publiczne-
go [dalej: AAN, MWRIOP], sygn. 659: Cmentarze — rozporzadzenia, instrukcje o zaktadaniu cmen-
tarzy, taryfach optat za obrzedy pogrzebowe, wywtaszczaniu pod cmentarze itp. oraz dotyczace
cmentarzy w wielu parafiach [dalej: sygn. 659], k. 406, 408—409.
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(MZP, radca inz. Matuszewski), Ministerstwa Sztuki i Kultury (MSiK, kierownik
Wydziatu Architektury i Opieki nad Krajobrazem Juliusz Ktos), Konsystorza Po-
lowego (ks. Tadeusz Jachimowski) oraz Inspekcji Grobow Wojennych w Krako-
wie (architekt, por. Was)'2. Zaproszono takze przedstawicieli Ministerstwa Rol-
nictwa i Dobr Panstwowych (MRiDP), Ministerstwa Robot Publicznych (MRP)
i Ministerstva Skarbu (MSk). Najszersza reprezentacje wystawito MSWojsk
w osobie szefa Departamentu Technicznego inz. gen. ppor. Wiadystawa Kozielt-
-Poklewskiego, szefa Sekcji Budownictwa Wojskowego inz. pptk Grzegorza
Stefanowicza oraz inzynieréw Sekcji Budownictwa Czestawa Gajzlera, Tadeu-
sza Grzywinskiego, Kazimierza Macha, Wernera, Sadowskiego i Brauna, a takze
przedstawiciela Departamentu Sanitarnego kpt. dra Stgpniewskiego.

Porucznik Was przedstawit dotychczasowa organizacje grobéw wojennych
w Galicji prowadzong przez wiadze austriackie. Wyodrgbniono w niej trzy dziaty:
ewidencyjny (rozpoznawanie polegtych bez wzgledu na przynaleznos¢ wojskowa
1 narodowosciowg), budownictwa (projektowanie cmentarzy, grupowanie gro-
bow, ekshumacje, przew6z zwlok) i biuro prezydialne. Efektem byto utworzenie
w Galicji Zachodniej 407 cmentarzy (60 nie byto jeszcze ukonczonych) zawiera-
jacych 160 tysiecy grobow i ustalenie ponad 50% nazwisk polegtych'®. Krakow-
ski Oddziat Grobow miat wielu specjalistow inzynierow architektow, Was ubole-
wat jednak, ze ,,zywiol polski nie mial wptywu” na gtéwny ksztatt prac, przez co
elementy polskiej architektury i polskiej estetyki mialy by¢ zaniedbane. Niezbed-
ne $rodki pieni¢zne pochodzity z dwoch zrodet: ofiarnosci publicznej (fundusz
wyniost ponad milion koron, oprocz tego sktadano dary w naturze w formie mate-
riatow budowlanych) oraz funduszu ze Skarbu Panstwa (poczatkowo 10 koron na
urzadzenie jednego grobu, p6zniej 20 koron, ogolny koszt wybudowania wszyst-
kich cmentarzy wyniost ok. 10 milionéw koron, nie liczac kosztow utrzymania
zarzadu, prac zolierzy i prac jencow). Wraz z ustgpieniem wojsk austriackich
1 listopada 1918 r. zarzad nad cmentarzami wojennymi przeszedt w rece Wojska
Polskiego wraz z calym inwentarzem i funduszami, ktore wynosity ok. 625 ty-
sigcy koron'*. Opieke nad nimi powierzono wojskowej inspekcji grobow, ktora
w czasie konferencji miata juz nie rozporzadza¢ zadnymi funduszami celowymi.

Przewodniczacy posiedzenia, gen. Koziett-Poklewski, podjat temat uzyskania
kredytéw niezbednych do uporzadkowania i p6zniejszej konserwacji cmentarzy',
a pptk Stefanowicz zaproponowat, aby sprawe te przedstawi¢ w formie pisem-
nego protokotu Radzie Ministrow z wnioskiem o ich pozyskanie i utworzenie

2 AAN, MWRIOP, sygn. 659, k. 410.
3 Ibidem, k. 412-413.

4 Tbidem, k. 414.

15 Tbidem.
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specjalnego urzedu do uregulowania kwestii grobow wojskowych, co przyjeto
bez dyskusji. Przedstawiciel Ministerstwa Robot Publicznych ostrzegat przed po-
dazaniem $ladem panstw zachodnich, ktore budowaty kosztowne, monumentalne
nekropolie i pomniki. Z uwagi na oszczgdnosci postulowal dziatanie na skrom-
niejszg skalg i przekazanie opieki nad grobami samorzadom, przy zapewnieniu im
odpowiednich kredytow na ten cel'®. Takiej propozycji sprzeciwit si¢ reprezentant
Sekcji Samorzadowej MSW ze wzgledu na nadmierne obcigzenie ciat samorza-
dowych ré6znymi innymi sprawami. Przedstawiciel Ministerstwa Sztuki i Kultury
zglosit pomyst podzielenia wydatkéw na jednorazowe, ktore miatyby by¢ ograni-
czone do minimum, oraz state, ktore bytyby pokrywane z utworzonego na ten cel
funduszu'’. Deklarowat wsparcie MSiK, ale wylacznie w zakresie estetyki kraj-
obrazu. Konsystorz Polowy takze zawezit pomoc kurii biskupiej do sprawowania
obowigzkow liturgicznych wobec polegtych!s,

Ztozono wniosek, aby sprawe przekaza¢ MSWojsk, pptk Stefanowicz wyjas-
nit jednak, ze MSWojsk natrafitoby na ogromne trudnosci w tej kwestii ze wzgle-
du na brak stalego kontaktu z wtadzami samorzagdowymi. Przewodniczacy komi-
sji zaproponowal wigc przeniesienie sprawy na MRP ze wzgledu na jego ,,szeroko
rozgatezione agendy po powiatach”!’. Wspotudziat przy organizacji urz¢du miaty
mie¢ MSWojsk, MSW, MSiK, MZP, MRiDP oraz przedstawiciel Wojskowej Ku-
rii Biskupiej badz MWRiOP?. Na koniec spotkania przedstawiciel MSW ztozyt
wniosek o budowe domkoéw mieszkalnych przy cmentarzach, ktore miatyby by¢
przekazane inwalidom wojennym majacym opieckowa¢ si¢ grobami wojennymi.

Wkrotce po posiedzeniu komisji MSWojsk zwrocilo si¢ z oficjalng prosba
do MRP o zorganizowanie i podjecie opieki nad grobami polegtych zoierzy?'.
MRP odpowiedziato 17 lipca, Ze nie moze si¢ tym zaja¢ z powodu przekazania mu
»catego szeregu spraw pierwszorzednego dla Kraju znaczenia*.

Sprawa grobow wojennych przestata by¢ kwestia wewngtrzna, gdyz wraz
z ratyfikowaniem traktatu wersalskiego® panstwo polskie zobowigzato si¢ do
poszanowania 1 utrzymywania grobow zolierzy i marynarzy pozostatych syg-
natariuszy traktatu pochowanych na jego terytorium®*. Artykut 225 nakazywat
powszechne uznanie komisji wyznaczonej przez ktérykolwiek z rzadow sprzy-

16 Tbidem, k. 415.

17 Tbidem.

' Ibidem, k. 416-417.

1 Tbidem, k. 416.

20 Tbidem, k. 417.

2! Ibidem, k. 409.

2 Ibidem, k. 407-408.

# Ustawa z dnia 31 lipca 1919 r. o ratyfikacji traktatu pokoju (Dz. U. 1920, nr 35, poz. 199).

2 Traktat pokoju migdzy mocarstwami sprzymierzonemi i skojarzonemi i Niemcami, podpisa-
ny w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r. (Dz. U. 1920, nr 35, poz. 200).
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mierzonych i stowarzyszonych do stwierdzenia tozsamosci, spisywania, utrzymy-
wania lub wznoszenia odpowiednich pomnikow na grobach zohierzy i maryna-
rzy, a takze utatwienia przeniesien szczatkow do ich krajow ojczystych. Artykut
226 rozszerzal powyzsze obowiazki i uprawnienia w stosunku do grobow jencoOw
wojennych i 0sob internowanych, zawieral rowniez zobowigzanie panstw pod-
pisujacych traktat do wzajemnego dostarczenia sobie pelnego wykazu zmartych
wraz ze wszystkimi objasnieniami przydatnymi do stwierdzenia ich tozsamosci
oraz wszelkich wskazowek co do liczby i miejsca grobow wszystkich zmartych
pochowanych bez stwierdzenia tozsamosci. Analogiczne przepisy znalazly si¢
takze w traktacie z Saint-Germain-en-Laye podpisanym przez panstwa Ententy
i Austri¢ (art. 171 1 172), a ratyfikowanym przez Polske w 1924 1.2

Przepisy o grobach wojennych znalazty sie takze w traktacie ryskim podpi-
sanym w 1921 r. miedzy Polskg a sowieckg Rosja i sowieckg Ukraing?. W pkt 3
art. IX sygnatariusze zobowigzali si¢ do poszanowania i odpowiedniego utrzymy-
wania znajdujacych si¢ na ich terytoriach grobow jencow wojennych, zmartych
w niewoli, zolierzy, oficerow i innych wojskowych poleglych na polach bitew,
a takze grobow jencow cywilnych, zakladnikow, osob internowanych, wygnan-
cow, uchodzcow i emigrantdw. Na przyszto$¢ zastrzezono réwniez wyrazanie
zgody na stawianie na takich grobach pomnikow oraz na ekshumacje¢ i przewo-
zenie szczatkow do krajow ojczystych. W pkt 4 art. IX zobowigzano si¢ do wza-
jemnego dostarczania aktow zejscia wyzej wymienionych, a takze podawania do
wiadomosci liczby i miejsca pochowania wszystkich oséb zmartych bez stwier-
dzenia ich tozsamosci.

Patowa sytuacja zwigzana z odmowa MRP zaowocowata zwotlaniem ko-
lejnej konferencji, ktora odbyta si¢ 20 sierpnia 1919 r. z udzialem wiceprezes
Polskiego Czerwonego Krzyza Heleny Bisping, zastepcy komisarza rzadowego
ds. PCK Henryka Wysockiego i1 przedstawicieli MSW (Rutkowskiego), MZP
(dra Wactawa Stefanskiego) i MSWojsk (mjra Sztabu Generalnego Zygmunta
Dzwonkowskiego)?’. Rutkowski wyrazit zaniepokojenie brakiem zaproszenia dla
MWRIiOP, ktoremu dekretem Rady Regencyjnej z dnia 3 stycznia 1918 r. prze-

% Traktat pokoju pomigdzy Mocarstwami Sprzymierzonemi i Stowarzyszonemi z jedne;j strony
a Austrja z drugiej, protokot o warunkach wykonania pewnych postanowien tego Traktatu, deklara-
cja, dotyczaca szkod wskutek zatopienia okr¢tdw i tadunkdw przez austrjackie sity morskie podczas
dziatan wojennych, protokot podpisania, porozumienie pomi¢dzy Mocarstwami Sprzymierzone-
mi i Stowarzyszonemi w sprawie udzialu w wydatkach, zwigzanych z oswobodzeniem terytorjow
bylej Monarchji austrjacko-wegierskiej, porozumienie pomigdzy Mocarstwami Sprzymierzone-
mi i Stowarzyszonemi w sprawie rozrachunku odszkodowan, o ile to dotyczy Wtoch, podpisane
w St.-Germain-en-Laye dnia 10 wrzesnia 1919 r. (Dz. U. 1925, nr 17 poz. 114).

2 Traktat pokoju migdzy Polska a Rosja i Ukraing podpisany w Rydze dnia 18 marca 1921 r.
(Dz. U. nr 49, poz. 300).

27 AAN, MWRIOP, sygn. 659, k. 426.
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kazano w owczesnym Kroélestwie Polskim sprawy gospodarki nad grobami wo-
jennymi®®. MSWojsk zmienito koncepcje, gdyz mjr Dzwonkowski oswiadczyt, ze
jego ministerstwo uwaza spraw¢ grobow wojennych za swoja kompetencje¢ i po-
dejmie si¢ utworzenia stosownego urzedu do opieki nad tymi obiektami®. Wedlug
podanych przez niego informacji liczb¢ pochowanych Zotnierzy szacowano na
155 tysiecy na terenach okupacji austriackiej i 200-300 tysigcy w bylym General-
nym Gubernatorstwie Warszawskim?®’. Raportowat on takze o przejeciu przez pol-
skie wladze wojskowe urzedow ds. grobow wojennych zorganizowanych przez
okupantow oraz o prowadzonej organizacji ewidencji i statystyki grobow.

Wiceprezes PCK uznata, ze oparcie strony finansowej na ofiarnosci publicznej
byto w tamtym momencie nierealne, gdyz miata by¢ ona ,,wyzyskana na cele zy-
wych zotierzy, przed ktéorymi umarli muszg na razie ustapi¢”!. Zaproponowata
wiec tymczasowe ograniczenie si¢ do prostszego zabezpieczenia grobow. Z takim
postawieniem sprawy polemizowat Wysocki, ktory uznat, ze nalezyta czes¢ i sza-
cunek dla polegtego zotnierza mialy mie¢ wptyw na morale wojskowe?*2. Podob-
ne zdanie wyrazit Rutkowski, ktéry podkreslat potrzebe wywtaszczenia gruntow
prywatnych uzytkowanych na grzebanie polegtych.

Bisping zastanawiala si¢ takze nad mozliwo$cig ustanowienia specjalnego
niewielkiego podatku celowego®. Wysocki odrzucit takg mozliwos$¢ ze wzgle-
du na wcigz nieuregulowany system podatkowy w kraju. Major Dzwonkowski
deklarowat, ze MSWojsk jest w stanie zaja¢ si¢ ekshumacja, scalaniem oraz pry-
mitywnym zabezpieczeniem i ogrodzeniem cmentarzy oraz ewidencja poleglych
iich grobow, natomiast ,,otoczenie ich opieka artystyczng i nadanie im charakteru
hotdu dla poleglych” miatoby stanowi¢ powinnos¢ spoteczna. Dlatego postulowat
wezwanie MSWojsk do utworzenia stosownego urzgdu opieki nad grobami wo-
jennymi oraz PCK do ustanowienia w swoich ramach specjalnej jednostki wspie-
rajacej go organizacyjnie®*,

2 Kompetencje w zakresie grobow wojennych nie wynikaty jednak z tresci przywotanego de-
kretu, gdyz jego art. 26 brzmial: ,,Do Ministra Oswiaty i Wyznan nalezy zarzad szkolnictwa wszel-
kich stopni i typow, opieka nad nauka, literaturg i sztuka, nad archiwami, bibljotekami publicznemi,
czytelniami, muzeami i teatrami oraz wykonywanie wszelkich praw i opieki Panstwa w sprawach
wyznaniowych”. Dekret Rady Regencyjnej o tymczasowej organizacji Wtadz Naczelnych w Krole-
stwie Polskiem (Dz. U. 1918, nr 1, poz. 1). Taka interpretacja Rutkowskiego wynikata najprawdo-
podobniej z szerokiego pojmowania spraw wyznaniowych. Wigcej o wspomnianym dekrecie w od-
niesieniu do MWRIOP: P. Leszczynski, Centralna administracja wyznaniowa Il RP. Ministerstwo
Wyznan Religijnych i Oswiecenia Publicznego, Warszawa 2006, s. 154—158.

2 AAN, MWRIOP, sygn. 659, k. 422.

30 Tbidem, k. 427.

31 Tbidem, k. 428.

32 Tbidem.

33 Ibidem, k. 429.

3 Ibidem, k. 430.
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Doktor Stefanski polecit zastanowi¢ si¢ nad mozliwos$cia spopielenia czesci
zwlok w krematoriach®, a takze zwrocit uwage na migdzynarodowy charakter
sprawy z racji znajdujacych si¢ na terenie Polski pogrzebanych zwtok zokierzy
obcej narodowosci*. Nalezyta opieka nad ich grobami miataby by¢ wizytowka
Polakéw jako narodu kulturalnego, stanowitaby tez dla innych panstw argument
przemawiajacy za dbatoscig o polskie miejsca pochowku znajdujace si¢ w ich gra-
nicach. Na koniec obrad wiceprezes Bisping zaproponowata utworzenie Komitetu
Grobow Wojennych pod egida PCK, ktory stanowilby platforme wspotpracy dla
wszystkich stron zainteresowanych tg sprawg.

ORGANIZACJA GROBOWNICTWA WOJENNEGO
W PIERWSZYCH LATACH NIEDPODLEGEOSCI

Na skutek tych ustalen w listopadzie 1919 r. utworzono przy kazdym wojsko-
wym okrggu generalnym Urzad Opieki nad Grobami Wojennymi*’. Pod wzgle-
dem wojskowo-administracyjnym kazdy z nich miat by¢ zalezny od szefa szta-
bu, a pod wzglgdem gospodarczym — od kompanii sztabowej. Mial zajmowac si¢
m.in. doktadng ewidencja cmentarzy i grobéw wojennych, zaktadaniem katastrow
dla takich groboéw, informowaniem opinii publicznej o sprawach grobow wojen-
nych, propagowaniem idei opieki nad grobami wojennymi, sprawami ekshuma-
cji i przewozu zwlok poleglych czy kontrolg prac budowlanych na cmentarzach
wojennych. Przy Zarzadzie Budownictwa Wojskowego pozostawiono wszelkie
budowy, remonty i upigkszanie grobow wojennych, sprawy cmentarno-gruntowe
1 inne zwigzane z tym czynnosci, jak wykonywanie planow, szkicoOw czy koszto-
rysow*®. Pod taka organizacjg podpisali si¢ szef Sekcji Religijno-Wyznaniowe;j
MSWojsk mjr Bronistaw Pieracki i wiceminister spraw wojskowych gen. ppor.
Kazimierz Sosnkowski.

Na centralnym szczeblu ministerialnym to wiasnie jednostka kierowana przez
Pierackiego byta odpowiedzialna za groby wojenne. Istniejaca od czerwca 1919 1.
Sekcja Religijno-Wyznaniowa obejmowata stuzb¢ wszystkich wyznan nieobje-
tych uprawnieniami rzymskokatolickiej Kurii Biskupiej, weszta w sktad Depar-
tamentu I Mobilizacyjno-Organizacyjnego MSWojsk**. W marcu 1920 r. zostata
z niego wydzielona jako organ pracy podlegly bezposrednio ministrowi spraw

35 Ibidem.

36 Ibidem, k. 431.

37 Tbidem, k. 403. W dokumencie zrédtowym okreslony jako Urzad Opieki nad Grobami Woj-
skowymi.

3 Ibidem, k. 405.

39 K. Szczygielski, Niekatolickie duszpasterstwo wojskowe w Polsce XX wieku [w:] A. Lityh-
ski, P. Fiedorczyk (red.), Wielokulturowos¢ polskiego pogranicza: ludzie — idee — prawo. Materia-
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wojskowych i przemianowana na Sekcje Wyznan Obcych MSWojsk, a nastep-
nie na Sekcje Wyznan Niekatolickich i Opieki nad Grobami Wojennymi. Jedng
z jej dziewieciu komorek organizacyjnych byt Gtowny Urzad Opieki nad Gro-
bami Wojennymi. Razem z odpowiedzialnym za techniczne kwestie budowlane
Departamentem Budownictwa Wojskowego koordynowal prace poszczegdlnych
okregowych urzedow opieki nad grobami wojennymi.

Dnia 7 lutego 1920 r. ustalono zakres dziatania Biura Informacyjnego Czer-
wonego Krzyza (BICK)*. Cho¢ nie zamieszczono w nim jednoznacznego od-
niesienia do grobow wojennych, to jednym z zadan BICK miato by¢ udzielanie
informacji o polegltych. W zakresie tych informacji zapewne miescily si¢ dane
o miejscu pochowku, o ile oczywiscie byto ono znane. Nalezy jednak zaznaczyc¢,
ze udzielanie tych informacji miato dotyczy¢ jedynie oficeréw, urzednikéw i zot-
nierzy wojsk polskich, a wiec obowigzek ten nie dotyczyt grobéw powstatych
w czasie niedawno zakonczonej Wielkiej Wojny. W maju 1921 r. do przekazywa-
nia danych do BICK zobligowano takze Sekcje Wyznan Niekatolickich i Opieki
nad Grobami Wojennymi*,

Trwajace dziatania wojenne podczas wojny polsko-bolszewickiej nie pozostaty
bez echa w kwestii biezgcej organizacji grobownictwa wojennego. Dnia 26 kwietnia
1920 r. nakazano pozafrontowym ksi¢zom kapelanom nadsytanie urzgdom opieki
nad grobami wojennymi raz na miesigc wykazow grobow wojskowych z miejsco-
wosci, w ktorych pracowali®. Z kolei ksieza kapelani frontowi mieli nadsyta¢ takie
wykazy do generalnego dziekana przy Naczelnym Dowddztwie, ktory miat je prze-
syta¢ do urzedow opieki nad grobami wojennymi tworzonych na zajetych terenach.
W wykazie nalezato zamie$ci¢ imi¢ i nazwisko poleglego, szarze, pulk, date Smier-
ci i pogrzebu, miejscowos¢ potozenia cmentarza, okreslenie charakteru cmentarza
(parafialny/wojskowy), opis miejsca zatozenia grobu badz cmentarza oraz numer
grobu. W pazdzierniku 1920 r. zezwolono na przew6z zwlok polskich zotierzy
koleja, a podania w tej sprawie nalezato kierowac do Sekcji Wyznan Niekatolickich
i Opieki nad Grobami Wojennymi MSWojsk*. Mogto by¢ ono jednak wydane jedy-

ty ze Zjazdu Katedr Historycznoprawnych, Augustow 15—18 wrzesnia 2002 roku, Biatystok 2003,
s. 669—-670.

40 M. Karczewska, M. Karczewski, Pro Patria. Miejsca pamigci I wojny Swiatowej na przed-
polu Twierdzy Osowiec, Bialystok 2015, s. 23.

4193, Zakres dzialania Biura Informac. Czerwonego Krzyza i stosunek tegoz do wojska,
D.M.O.I. Nr 5166 Org. (Dz. Rozk. 1920, nr 5).

42 334, Zakres dziatania Biura Inf. Czerwonego Krzyza (B. I. C. K.) i jego stosunek do Wojska,
O. 1. Szt. 3596 Org. (Dz. Rozk. 1921, nr 17).

4425, Nadsytanie wykazow grobow wojskowych przez kapelanéw do U. O. nad G. W. przy
D. 0. G., B. P. 1. 1058/20 (Dz. Rozk. 1920, nr 16).

4 887. Przewdz koleja zwlok zotnierzy polskich na rachunek M. S. Wojsk, S.W.N. 2582 Rel.
(Dz. Rozk. 1920, nr 41).
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nie po okazaniu zaswiadczenia, ze zwloki spoczywaja poza obrgbem zorganizowa-
nego cmentarza (parafialnego, gminnego, garnizonowego lub wojennego). W grud-
niu 1920 r. zdecydowano, ze panstwo polskie bedzie pokrywaé koszty transportu
zwlok zohierzy francuskich polegtych w Polsce, a takze koszty pogrzebu zoierzy
francuskich, ale tylko tych wcielonych do armii polskiej i pochowanych w Polsce®.

Zakonczenie dziatan wojennych umozliwito uporzadkowanie naj§wiezszych
mogil i cmentarzy. W poczatkach 1921 r. dowddztwom okregdéw generalnych
w Warszawie, Lublinie i Lwowie polecono utworzenie grabarskich kolumn ro-
boczych*. Kazde z nich miato zorganizowac po szes¢ kolumn roboczych po sto
0s6b, ktore miaty obchodzi¢ poszczegdlne starostwa i porzadkowaé znajdujace
si¢ na ich terenach groby. Do kazdej kolumny miat by¢ przydzielony dowddca
w postaci oficera (podporucznika) lub urzgdnika wojskowego, pomocnik dowod-
cy (sierzant lub podchorazy) oraz czterech podoficerow lub starszych szerego-
wych. Kolumny miaty by¢ wyposazone w odpowiednie narzg¢dzia i sktada¢ si¢
z jencOw wojennych, a w razie braku mozliwosci ich zorganizowania — z ludnosci
cywilnej na zasadach kontraktowania. Nalezato wyszukiwac specjalistow lub lu-
dzi uzdolnionych w tego typu pracach. Bezwzglednie zakazano tworzenia ko-
lumn mieszanych, tj. sktadajacych z jencéw oraz ludnosci miejscowej. Wszelkie
wydatki na ekshumacje, urzadzanie groboéw i utrzymanie kolumn miat pokrywac
dzial kontroli gospodarczej i intendentura danego okregu generalnego. Urzedy
opieki nad grobami wojennymi dzialajace przy dowddztwach okregow general-
nych mialy w porozumieniu z poszczeg6lnymi starostwami sporzadzaé doktadne
ewidencje wszystkich mogil i cmentarzy wojennych, w szczegdlnosci tych, co do
ktorych planowano skomasowanie i ekshumacj¢ zwtok. Dowddcy kolumn robo-
czych i kierownicy techniczni mieli podlega¢ naczelnikom funkcjonujacych na
danym terenie urzedéw opieki nad grobami wojennymi.

Podejmowano takze proby innych form upamigtniania wojennych ofiar wojsko-
wych. Dnia 26 stycznia 1921 r. MSWojsk pismem do MWRIOP wystapito z wnio-
skiem o porozumienie si¢ z episkopatami w sprawie umieszczania w kosciotach
parafialnych imiennych tablic z nazwiskami polegtych Zotnierzy, parafian danej
wspolnoty*’ i zaoferowato w tym celu przekazanie wszelkich potrzebnych danych.
Dnia 29 kwietnia Departament Wyznan MWRiOP informowal MSWojsk, ze do po-
krywania kosztéw wykonania i montazu takich tablic Zotnierzy powotano niedaw-
no zawigzane Towarzystwo Zatobnego Krzyza*. Samg sprawe ich zamieszczania
MWRIiOP obiecato poprze¢ przed wiasciwymi wtadzami duchownymi.

45 1040. Przewoz do Francji zwlok zmartych zoierzy francuskich, O. IV Szt. 8495 R. K.
(Dz. Rozk. 1920, nr 50).

46 123. Utworzenie kolumn roboczych grabarskich, S. W. N. 2007. S. W. N. (Dz. Rozk. 1921, nr 7).

9 AAN, MWRIOP, sygn. 659, k. 441.

# Ibidem, k. 439-440.
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Wkroétce po zakonczeniu dziatan wojennych i uporzadkowaniu najbardziej
palacych kwestii podleglos¢ urzedéw opieki nad grobami wojennymi przesunig-
to spod dowddztw okregow generalnych na dowddztwa okregdw korpusow®.
Nastepnie z dniem 1 stycznia 1923 r. nastgpita istotna zmiana w kwestii opieki
nad grobami wojennymi, gdyz rozporzadzeniem szefostwa Administracji Armii
MSWojsk z dnia 20 listopada 1922 r. wszelkie agendy Gléwnego Urzedu Opieki
nad Grobami Wojennymi przy MSWojsk wraz jego budzetem przeniesiono na
Ministerstwo Robot Publicznych®. Urzedy opieki nad grobami wojennymi zosta-
ly przeksztalcone w referaty grobownictwa wojennego oraz wiaczone w struktu-
ry okregowych dyrekcji robdt publicznych przy urzedach wojewodzkich. W ten
sposob przeszlty pod administracj¢ cywilna, a z racji tego, ze zostaly strukturalnie
powiagzane z administracja wojewodzka, na terenie kazdego wojewodztwa gro-
bownictwo wojenne bylo zarzagdzane odmiennie. Z kolei zarzad nad istniejacymi
cmentarzami garnizonowymi zlokalizowanymi w miejscowosciach o wigkszych
skupieniach wojska z dniem 1 czerwca 1923 r. przekazano centralnemu organowi
stuzby duszpasterskiej, tj. Kurii Biskupiej®'.

PRACE NAD USTAWA O GROBACH I CMENTARZACH WOJENNYCH

Poprzez lokalne zarzadzenia i okélniki odpowiednich urzgdow probowa-
no zatatwi¢ najbardziej palace potrzeby i ustali¢ podstawowe zasady opieki nad
grobami wojennymi na poszczego6lnych terenach. Nadal brakowato jednak aktu
prawnego unifikujacego przepisy w tej materii na terenie catego kraju, ktory
wprowadzilby jednolite reguly oraz zastapitby przestarzate i odmienne przepi-
sy pozaborcze. Prace nad nim toczyty si¢ w Ministerstwie Robot Publicznych,
ktore 12 maja 1932 r. przestato do konsultacji Ministerstwa Wyznan Religijnych
i O$wiecenia Publicznego projekt ustawy o grobach i cmentarzach wojennych.

Zawierat trzynascie artykutow i kilka istotnych réznic w stosunku do przyjete;j
w roku nastepnym ustawy>?. W art. 1 projektu za groby wojenne uznano ,,groby
zolierzy, marynarzy oraz innych wojskowych, polegtych w czasie i z powodu

4 W. Dunin-Wasowicz, Stuzba duszpasterska (B. Niekatolicka) [w:] H. Mo$cicki, W. Dzwon-
kowski, T. Bataban (red.), Dziesi¢ciolecie odrodzenia Polskiej Sity Zbrojnej: 1918—1928, Warszawa
1928, s. 451; M. Karczewska, Sto lat bedq trwac bez opieki niczyjej... Cmentarze wojenne z czasow
1 wojny swiatowej w Biatymstoku i powiecie bialostockim, Biatystok 2017, s. 77.

0 168. Ekshumacja i przewoz zwlok zotierzy W. P. — uniewaznienie rozkazu, W. W. N. 469.
(Dz. Rozk. 1923, nr 13).

S1.297. Ustanowienie cmentarzy garnizonowych, O. 1. Szt, Gen. 6940. Org (Dz. Rozk. 1923,
nr 22). Cmentarze garnizonowe zlokalizowane byly w Warszawie (Powazki), Modlinie, Deblinie,
Lublinie, Kowlu, Wilnie, Grodnie, Lodzi, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Toruniu, Grudzigdzu,
Brzesciu nad Bugiem i Przemyslu.

52 AAN, MWRIOP, sygn. 659, k. 446.

53 Ibidem, k. 447-454.
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dziatan wojennych™*. Latwo zauwazy¢, ze projektodawca wzorowal sie tu na
art. 225 traktatu wersalskiego. Cmentarzem wojennym okre$lono grunt, na kto-
rym znajdowala si¢ mogita zbiorowa badz pig¢ mogit pojedynczych.

Wedle postanowien projektu nie kazdy gréb wojenny miat podlega¢ bezwzgled-
nej opiece. W art. 2 rozrézniono groby wojenne zotierzy polskich, ktore bez wzgledu
na narodowos¢ i wyznanie zmartego miaty by¢ pamiatkami publicznymi oraz miaty
by¢ szanowane i pielggnowane, i groby wojenne, w ktorych byli pochowani obywa-
tele obcych panstw™. Te mialy by¢ szanowane i utrzymywane tylko pod warunkiem
wzajemnosci (obostrzenie to nie znalazto si¢ w ostatecznym tekscie ustawy).

W art. 3 projektu wymieniono takze mozliwosci miejsca pochowku zwlok
ekshumowanych z grobow wojennych (pdzniej w tej kwestii odsytano do usta-
wy o chowaniu zmarlych i stwierdzaniu przyczyny zgonu z 1932 r.): mauzolea,
krypty i ,,inne podobne urzadzenia”*. W art. 4 ujeto mozliwosci wywlaszczania
gruntow potrzebnych na groby i cmentarze wojenne, ustalajac je $cisle dla cmen-
tarzy tradycyjnych (po 4 m? dla kazdego pojedynczego grobu oraz dodatkowa
powierzchnia na aleje, dojscie do drogi publicznej i cele ornamentacyjne) i uzna-
niowo dla mauzoleow i krypt (,,stosownie do potrzeb oraz wymagan technicznych
1 estetycznych”)’’. Nie wspomniano jednak o mozliwosci nabycia gruntu przez
Skarb Panstwa w drodze umowy.

Wraz z art. 5 planowano unormowanie odszkodowan za grunty juz zajete przez
groby i cmentarze wojenne®. Moglyby by¢ one przyznawane ich wlascicielom,
jednak tylko wtedy, gdyby byli w nich pochowani uczestnicy enumeratywnie wy-
mienionych konfliktow zbrojnych (wojna §wiatowa, wojna polsko-bolszewicka,
walki o oswobodzenie i zjednoczenie ziem polskich). W przypadku braku ugody
wysokos$¢ odszkodowania miataby ustala¢ powiatowa wladza administracji ogol-
nej na podstawie oszacowania dokonanego przez naczelnika gminy lub sottysa,
z przybraniem bieglego przy kwotach powyzej 1000 z*°. Grunt przechodzitby
wtedy na wlasnos¢ Skarbu Panstwa, a niezadowolony wtasciciel miatby w ciagu
30 dni prawo do wystgpienia do sadu w tej sprawie. Dwuletni termin na zwrocenie
si¢ 0 odszkodowanie mialby ustali¢ minister robot publicznych. Ogélny zwierzch-
ni nadzor nad grobownictwem wojennym takze powierzono MRP®. Nie liczac
odmiennej redakcji niektorych przepisow i kwestii drobniejszej wagi, pozostate
regulacje zawarte w projekcie byty zbiezne z przyjeta w roku nastepnym ustawa.

* Ibidem, k. 447.

55 Tbidem, k. 448.

¢ Tbidem.

57 Ibidem, k. 448-449.
% Ibidem, k. 450.

% Tbidem, k. 451.

0 Ibidem, k. 452.
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W uzasadnieniu projektu podkres$lono, ze ratyfikowane przez Polske traktaty
pokojowe (traktat wersalski, traktat w Saint-Germain-en-Laye, traktat ryski) na-
lozyly na panstwo obowigzek utrzymywania grobéw i cmentarzy wojennych nie-
zaleznie od narodowosci i przynaleznosci panstwowej polegtych®. Projektowana
ustawa miata na celu stworzenie norm prawnych w celu uregulowania kwestii
opieki nad takimi obiektami, przede wszystkim w stosunku do polegtych w czasie
wojny swiatowej, wojny polsko-bolszewickiej oraz walk o oswobodzenie 1 zjed-
noczenie ziem polskich. Normowata tez tego typu sprawy na przysztosc.

Dotychczas wykonane prace z zakresu grobownictwa wojennego mialy polegaé
na opracowaniu ewidencji polegtych, mogit i cmentarzy wojennych; opracowaniu
planu cmentarzy; przeprowadzaniu ekshumacji zwlok z mogit rozrzuconych po po-
lach, lasach, ogrodach i innych losowych miejscach; przeniesieniu tych zwlok na
cmentarze; remoncie cmentarzy; stawianiu pomnikow i renowacji starych monu-
mentoéw, a takze innych pracach porzadkowych, takich jak ogradzanie cmentarzy
i ich oznaczanie na tablicach informacyjnych®?. Koszty wykonanych prac wycenio-
no na 4 miliony zlotych. Znaczna cz¢$¢ cmentarzy miata by¢ juz uporzadkowana,
remontu miato jednak wymagac jeszcze ok. 3,6 tysigca z nich. W celu ograniczenia
wydatkéw na utrzymanie nekropolii planowano komasacj¢ niektérych cmentarzy
poprzez przeniesienie czesci szczatkow z mniejszych obiektow. Pozostate do wy-
konania prace wyceniono na kolejne kilka milionéw ztotych®.

Wedhug projektodawcy obowigzek biezacej konserwacji juz odnowionych
1 uporzadkowanych cmentarzy mozna byto przenies¢ na gminy jako na instytucje
prawa publicznego, co miatoby si¢ odby¢ bez specjalnych cigzarow dla gmin®.
Palaca potrzeba miato by¢ uregulowanie stanu prawnego gruntéw prywatnych
zajetych na cmentarze wojenne w czasie Wielkiej Wojny, ktore projektodawca
oszacowat na ok. 300 hektarow®. Za istotna uznano takze propozycj¢ wywlasz-
czenia gruntow potrzebnych na urzadzenie cmentarza wojennego, co umozliwito-
by planowanie ekshumacji i ponownych pochdwkow na przyszto$é®. Do uzasad-
nienia dotaczono takze tabele z danymi dotyczacymi grobownictwa wojennego
w innych panstwach europejskich®’. Liczba mogit, kwoty wydawane na ich utrzy-
manie i okreslenie podmiotéw za nie odpowiedzialnych ukazujg skalg problemu
grobownictwa w calej Europie, a takze mozliwosci 1 podejscie poszczegolnych
panstw do tego trudnego tematu.

6

Ibidem, k. 455.

2 Tbidem, k. 456.

% Tbidem.

¢ Tbidem, k. 457.

% Ibidem, k. 458.

% Tbidem, k. 459.

7 Tbidem, k. 460-461.
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Niecaty miesigc pdzniej, 6 czerwca 1932 r., minister wyznan religijnych
i o$wiecenia publicznego Janusz Jedrzejewicz informowat o braku zastrzezen do
przedtozonego projektu®®. 1 lipca tego samego roku zlikwidowano Ministerstwo
Robot Publicznych, zas jego kompetencje w zakresie grobownictwa wojennego
przekazano Ministerstwu Spraw Wewnetrznych®. 27 pazdziernika MSW przesta-
o projekt do Prezydium Rady Ministrow, a 14 listopada w Biurze Prawnym Pre-
zesa Rady Ministrow odbyla si¢ poswigcona mu konferencja migdzyministerial-
na’. Jej efektem byly ostatnie powazniejsze zmiany i ustalenie niemal finalnego
ksztaltu projektu.

Projekt zawieral dwanascie artykutow 1 byt juz niemal taki, jak przedstawiony
wkrotce Sejmowi. Jedyne roznice dotyczyly art. 10 odsytajacego do kilku kon-
kretnych przepiséw niedawno przyjetej ustawy o chowaniu zmartych i stwierdza-
niu przyczyny zgonu zamiast pézniejszego odwotania si¢ w catosci do przepisow
tej ustawy’'. W art. 11 brakowato takze wymienionego w pdzniejszej wersji mini-
stra opieki spotecznej jako jednego z powotanych do wykonania ustawy szefow
resortow. 12 grudnia 1932 r. Prezydium Rady Ministréw rozestalo tak przygo-
towany tekst do akceptacji zainteresowanym ministerstwom, MWRiOP zadnych
uwag nie zglosito”.

SEJM I SENAT WOBEC PROJEKTU
USTAWY O GROBACH I CMENTARZACH WOJENNYCH

W koncu projekt opuscit gmachy ministerialne i trafit na Sciezke legislacyjna.
Pierwsze czytanie projektu ustawy o grobach i cmentarzach wojennych odbyto si¢
na 77. posiedzeniu Sejmu IIT kadencji w dniu 27 stycznia 1933 r.” Tre$¢ projektu
byta tozsama z jego ostatnig wersjg przesytana do uzgodnienia mi¢dzy minister-
stwami’. Jedynymi zmianami byly drobne, wspomniane juz korekty w art. 10
i 11, ktére $wiadczg o tym, ze dyskusje i prace nad nim toczyly si¢ niemal do
ostatniej chwili przed przekazaniem go na droge parlamentarng.

68 Tbidem, k. 462.

8 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 maja 1932 r. w sprawie zniesienia
urzgdu Ministra Robot Publicznych (Dz. U. nr 51, poz. 479).

" AAN, MWRIOP, sygn. 659, k. 476.

' Ibidem, k. 478-483.

2 Ibidem, k. 476-4717.

7 Biblioteka Sejmowa, Parlamentaria polskie 1919-1997 [dalej: BS, PP], Sejm 1919-1939,
3 kadencja 1930-1935 [dalej: Sm3k], Stenogramy [dalej: St], Sprawozdanie Stenograficzne z 77
posiedzenia w dniu 27 lutego 1933 r. [dalej: SS77], s. 12.

* BS, PP, Sm3k, Druki sejmowe [dalej: DS.], Rzadowy projekt ustawy o grobach i cmenta-
rzach wojennych [dalej: Druk nr 667], s. 1.
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Tres¢ uzasadnienia byta analogiczna do uzasadnienia zataczonego w wersji
projektu przestanego 12 maja 1932 r., lecz nieco krotsza i zwigzlej zredagowana.
Wedlug danych posiadanych przez MSW na terenie Rzeczypospolitej znajdowato
si¢ 10 255 cmentarzy wojennych (w poprzedniej wersji 10 755) mieszczacych
427 899 mogit pojedynczych (wczesniej 487 899) i 79 712 mogit zbiorowych”.
L.acznie miato w nich spoczywac ok. 1,3 miliona poleglych. R6znice w podanych
liczbach byty na tyle niewielkie, a przy tym charakterystyczne (w obu przypad-
kach réznica jednej cyfry), ze nie byta to prawdopodobnie wina zmian w zgro-
madzonych danych, a zwyklej omyltki pisarskiej w ktérej§ wersji (zapewne w tej
starszej, roboczej).

Zakaczono rowniez zestawienie dotyczace grobownictwa wojennego w in-
nych panstwach europejskich, w ktorym zawarte dane byty tozsame z tymi przed-
stawionymi w tabeli przesylanej wraz z projektem w maju 1932 r. Uzupetiono
jednak dane na temat Francji, a takze zaktualizowano, ze w Polsce podmiotem
odpowiedzialnym w tej kwestii stato si¢ Ministerstwo Spraw Wewnetrznych’®.

Pod koniec uzasadnienia pokrotce przedstawiono tres¢ poszczegodlnych arty-
kutow projektu, skupiajac si¢ jedynie na art. 3 dotyczacym odszkodowan’’. Uzna-
no, ze skoro sytuacja Skarbu Panstwa nie pozwalala na natychmiastowe wyptace-
nie ich wilascicielom zajetych na cmentarze wojenne gruntéw, to termin wyptaty
takich odszkodowan miatby ustali¢ minister spraw wewnetrznych w porozumie-
niu z ministrem skarbu.

Marszatek Kazimierz Switalski odestat projekt do dalszych prac w Komisji
Administracyjnej’®. Na posiedzenie plenarne powrocit on na 93. posiedzeniu Sej-
mu III kadencji w dniu 8 marca 1932 r. Obrady prowadzit wicemarszatek Wactaw
Makowski, ktory oddat glos sprawozdawczyni Komisji Administracyjnej Ludwi-
ce Wolskiej”™, postance klubu Bezpartyjnego Bloku Wspolpracy z Rzadem?®.

Sprawozdawczyni przypominala, ze polska ziemia byla sceng krwawych
walk, na ktorej zycie stracito 1,3 miliona 0os6b®'. Po ofiarach w polskich granicach
miato pozostawa¢ ok. 80 tysigcy mogit zbiorowych i ponad p6t miliona mogit
pojedynczych. Rozpatrywana ustawa miata si¢ zaja¢ kwestig cmentarzy i grobow

5 BS, PP, Sm3k, DS, Druk nr 667, s. 2.

76 Ibidem, s. 3.

77 Ibidem, s. 4.

® BS, PP, Sm3k, St, SS77, s. 12.

" Ludwika Wolska (1895-bd) — postanka na Sejm RP III kadencji (1930-1935) z ramienia
Bezpartyjnego Bloku Wspotpracy z Rzadem, jedna z najaktywniejszych postanek na méwnicy sej-
mowej. Zob. P. Fiktus, Poselska aktywnosé kobiet na mownicy sejmowej w dobie Il RP [w:] M. Sa-
dowski (red.), Wroctawskie Studia Erazmianskie, Wroctaw 2015, s. 557-558.

8 BS, PP, Sm3k, St, Sprawozdanie Stenograficzne z 93 posiedzenia w dniu 8 marca 1933 r.
[dalej: SS93], s. 17-18.

81 BS, PP, Sm3k, St, SS93, s. 18.
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wojennych, nad ktérymi powinnos$¢ opieki miata wynikac¢ nie tylko z naleznego
im pietyzmu, ale takze z powodow natury prawnej. W tym kontekscie wspomnia-
ta o art. 225 1 226 traktatu wersalskiego oraz art. IX traktatu ryskiego, w ktorych
sygnatariusze zobowigzujg si¢ do opieki nad mogitami uczestnikow wojny bez
wzgledu na narodowos¢ czy wyznanie. Istotne miato by¢ rowniez uregulowanie
sprawy gruntow prywatnych zajetych przez groby wojenne, ktére oszacowano na
ok. 300 hektaréw. Rzady panstw uczestniczacych w wojnie Swiatowej wydawa-
ly ogromne sumy na utrzymanie mogil wojennych, np. Anglia w roku budzeto-
wym 1931/1932 przeznaczyta na ten cel rownowartos¢ 33,5 miliona zi, a Wtochy
3 miliony z1*. Z kolei Polska w budzecie na rok 1933/1934 przewidziata na te po-
trzeby ,,sto dwadziescia kilka tysiecy ztotych” i do catkowitego uporzadkowania
tej kwestii wcigz potrzebne bylo pare miliondw ztotych.

Postanka Wolska zgodnie z wnioskiem Komisji Administracyjnej prosita
Wysoka Izb¢ o przyjecie projektu bez zmian, co spotkato si¢ z brawami postow
BBWR®. Nikt nie zglosit si¢ do dyskusji, totez wicemarszatek Makowski za-
rzadzit glosowanie. Za przyjeciem glosowata wigkszo§¢ zar6wno w drugim, jak
1 trzecim czytaniu, wigc ustawa o grobach i cmentarzach wojennych zostata przy-
jeta przez Sejm.

Przez 1zb¢ Wyzsza parlamentu zostata ona rozpatrzona na 51. posiedzeniu
Senatu III kadencji w dniu 14 marca 1933 r.3* Krotkie podsumowanie posiedzenia
Komisji z 10 marca sprowadzato si¢ do wniosku o uchwalenie ustawy w brzmie-
niu przyjetym przez Sejm z ta zmiana, ze w art. 1 rozszerzono katalog mogit
uznanych za groby wojenne o jeszcze jedna pozycj¢: groby uchodzcow z 1915 1.5

Sprawozdawca Komisji okazat si¢ senator Olgierd Jelenski z BBWR®, ktory
podkreslit, ze w pierwszej kolejnosci za groby wojenne uznano mogilty polegtych

8 Ibidem, s. 19.

8 Tbidem.

8 BS, PP, Senat 19221939, 3 kadencja 1930-1935 [dalej: St3k], Stenogramy [dalej: St], Spra-
wozdanie Stenograficzne z 51 posiedzenia Senatu Rzeczypospolitej dnia 14 marca 1933 roku [dalej:
SS51], s. 70.

8 BS, PP, St3k, Odbitki, Odbitka nr 243.

8 Olgierd Jelenski (1881—po 1941) — ziemianin, przedsigbiorca, dziatacz spoteczny, samorza-
dowiec, polityk. Ukonczyt gimnazjum w Minsku, studiowat na Politechnice Warszawskiej i Uni-
wersytecie w Dorpacie (zdobyt tytut inzyniera). Od 1917 r. czlonek Polskiej Organizacji Wojsko-
wej, w latach 1922-1932 cztonek Wydziatu Powiatowego w Nieswiezu. Zatozyciel m.in. fabryki
korkow, krochmalni, sadu jablkowego, ochotniczej strazy pozarnej, organizator szkoty powszech-
nej. Senator III kadencji (1930-1935) wybrany z wojewodztwa nowogrodzkiego, cztonek klubu
BBWR. We wrzesniu 1939 r. aresztowany przez NKWD, latem 1941 r. wywieziony w kierunku
Archangielska. Zob. Jelenski Olgierd Augustyn 1881-po 1941, biogram w bazie Sejmu RP, https://
bs.sejm.gov.pl/F?func=find-b&request=000002123&find _code=SYS&local base=ARS10 [dostep:
14.01.2019].
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w walkach o niepodlegtos¢ ojczyzny®’. Nastepne wymienione mogity miaty pod-
lega¢ tej klasyfikacji ze wzgledu na zobowigzania wynikajace z traktatow pokojo-
wych, ktére naktadaty na panstwo polskie obowigzek traktowania grobow obcych
na réwni z polskimi. Srodki przewidziane na grobownictwo wojenne w budzecie na
rok 1933/1934 mialy wynosi¢ 233 943 zt, co stanowito prawie dwukrotno$¢ sumy
podawanej zaledwie kilka dni wczes$niej przez postanke Wolska i byto btedem Je-
lenskiego, gdyz odnosit si¢ on do kwoty zapisanej w budzecie na rok 1932/19338%,

Komisja po analizie wszystkich postanowien ustawy doszta do wniosku, ze
pominigto w niej istotng grupe grobow, czyli groby uchodzcow z 1915 r.¥ Traktat
ryski w art. IX naktadal na obie strony obowigzek opieki na grobami zaktad-
nikow, jencow cywilnych, osob internowanych, wygnancow, uchodzcow i emi-
grantow. Czlonkowie Komisji zwrécili uwagg, ze zdecydowana wickszo$¢ mogit
uchodzcow znajduje si¢ po sowieckiej stronie dwczesnej granicy, gdyz wojen-
ne koleje losu zmusily wielu Polakéw do niechcianych, megczacych i nierzadko
smiertelnych podrozy. Mimo niewielkiej liczby analogicznych grobow rosyjskich
uchodzcow na polskich ziemiach takie okreslenie w ustawie miato w przyszto-
$ci pomoc upomnie¢ sie o nalezyta opieke nad uchodzczymi grobami ze strony
wschodniego sgsiada.

Nikt nie zglosit si¢ do dyskusji, wigc marszatek Wiadystaw Raczkiewicz prze-
szedt najpierw do glosowania nad wprowadzeniem komisyjnej poprawki, a potem nad
calo$ciag ustawy. W obu przypadkach wigkszo$¢ zgromadzonych senatoréw zagloso-
wata ,,za”, tym samym ustawa o grobach i cmentarzach wojennych zostata przyjeta.

USTAWA Z 1933 ROKU
IJEJ ROZPORZADZENIE WYKONAWCZE Z 1936 ROKU

Ustawa o grobach i cmentarzach wojennych weszta w zycie 30 maja 1933 r.*°
23 pazdziernika 1936 r. jej przepisy wsparto rozporzadzenie wykonawcze, ktore

87 BS, PP, St3k, St, SS51, s. 70.

8 Tbidem, s. 71. Laczna kwota zapisana w ustawie skarbowej na okres od 1 kwietnia 1933 r. do
31 marca 1934 r. w czes$ci 7. (Ministerstwo Spraw Wewnetrznych), punkcie [ (Wydatki zwyczajne),
dziale 3. (Stuzba techniczna) w paragrafach 17. (Grobownictwo wojenne), 18. (Grobownictwo wo-
jenne z czasow wojny $wiatowej) i 19. (Grobownictwo wojenne z czasow wojny Polski z Z.S.S.R.
i powstan narodowych) wynosita 124 390 zt (Dz. U. 1933, nr 23, poz. 186). Podawana przez Jelen-
skiego kwota byla niemal tozsama ze $rodkami zapisanymi w poprzedniej ustawie skarbowej (na
okres od 1 kwietnia 1932 r. do 31 marca 1933 r.), gdyz w cze$ci 14. (Ministerstwo Robdt Publicz-
nych), punkcie I (Wydatki zwyczajne), dziale 2. (Roboty publiczne), rozdziale 7. (Grobownictwo
wojenne) zapisano kwote 233 940 zt (Dz. U. 1932, nr 23, poz. 175).

% Ibidem.

% Ustawa z dnia 28 marca 1933 r. 0 grobach i cmentarzach wojennych (Dz. U. nr 39, poz. 311).
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weszto w zycie 7 listopada 1936 r.°! (uchylone dopiero w 2016 1.°?). Za groby wo-
jenne uznano groby poleglych w walkach o niepodlegtos¢ i zjednoczenie panstwa
polskiego, 0sob wojskowych poleglych lub zmartych w czasie dziatan wojennych
(bez wzgledu na narodowosc), osoéb zmartych przy wykonywaniu zleconych im
czynno$ci przy formacji wojskowej, jencow wojennych, osob internowanych
i uchodzcow z 1915 r. (art. 1 ustawy). Jesli tego typu osoby zostaty pochowane
w grobach rodzinnych, takie mogity nie zyskiwaty statusu grobéw wojennych. Co
do zasady groby wojenne miaty by¢ grupowane na specjalnie im przeznaczonych
cmentarzach wojennych. Wszystkie miaty by¢ pielegnowane i otaczane naleznym
szacunkiem, niezaleznie od narodowosci i wyznania 0s6b w nich pochowanych
(art. 2).

Grunty zajete przez groby i cmentarze wojenne, a takze te przeznaczone na
ich organizacje¢, Skarb Panstwa nabywal w drodze umowy (art. 3). W razie jej
niezawarcia mogt je naby¢ w wyniku wywlaszczenia na potrzeby urzadzen uzy-
tecznosci publicznej. W drodze rozporzadzenia z 6 grudnia 1934 r. ustalono ter-
min, od ktérego powyzsze postanowienie miato by¢ stosowane do gruntow zaje-
tych w dniu wej$cia ustawy w zycie, okreslono go na 1 kwietnia 1940 r.”* Prawo
zarzadzenia ekshumacji i przeniesienia do innego grobu przystugiwato wladzy,
z umotywowang prosba w tej sprawie mogta zwrécic si¢ tez rodzina lub otoczenie
zmarlej osoby celem przeniesienia zwtok na inny cmentarz w kraju lub za granica
badz sprowadzenia ich do kraju (art. 4). W przypadku ekshumacji i przeniesie-
nia na inny cmentarz w kraju, kompetencje w tym zakresie miat wojewoda (§ 2
rozporzadzenia). Z kolei sprawy sprowadzenia zwlok z zagranicy oraz wywiezie-
nia do innego kraju nalezaty do zakresu dziatania ministra spraw wewnetrznych,
dotyczyto to rowniez zatwierdzania plandw cmentarzy wojennych (§ 1). Musiat
jednak w tych kwestiach dziata¢ w porozumieniu z ministrem spraw wojskowych.
O planowanej z urzedu ekshumacji wtadza miata zawiadomi¢ rodzing zmartego
oraz wezwac¢ do oswiadczenia, czy rodzina nie zamierza zabra¢ zwtok z cmenta-
rza lub grobu wojennego w celu pochowania ich w grobie rodzinnym (§ 3).

Wszelkie ingerencje w integralno§¢ cmentarza i grobow wojennych, takie
jak roboty ziemne, wznoszenie pomnikow czy innych urzadzen, wymagaty ze-
zwolenia wojewody (art. 5 § 2). Wymagano go rowniez przy ich fotografowa-

%1 Rozporzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych z dnia 23 pazdziernika 1936 r. wydane w po-
rozumieniu z Ministrami Spraw Wojskowych i Opieki Spotecznej w sprawie wykonania ustawy
z dnia 28 marca 1933 r. o grobach i cmentarzach wojennych (Dz. U. nr 85, poz. 595).

2 Ustawa z dnia 29 kwietnia 2016 r. 0 zmianie ustawy o Instytucie Pamigci Narodowej — Komisji
Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu oraz niektérych innych ustaw (Dz. U. poz. 749).

% Rozporzadzenie Ministra Spraw Wewngetrznych z dnia 6 grudnia 1934 r. wydane w porozu-
mieniu z Ministrem Skarbu w sprawie ustalenia terminu nabywania przez Skarb Panstwa gruntow
zajetych przez groby i cmentarze wojenne (Dz. U. nr 110, poz. 979).
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niu 1 kopiowaniu plandéw sytuacyjnych. W przypadku samowolnego przekro-
czenia zakresu pozwolenia, samowolnej ekshumacji badz samowolnych zmian
w strukturze grobow lub cmentarzy wojennych, a takze w przypadku zachowan
nielicujgcych z powaga miejsca, jesli czyn nie stanowit przestgpstwa, sprawca
podlegat karze administracyjnej w postaci aresztu do 6 tygodni lub grzywny do
750 zt (art. 9).

Opieke nad grobami i cmentarzami wojennymi miato sprawowac panstwo,
nadzor w tej kwestii miat za$ sprawowac minister spraw wewnetrznych, przy za-
chowaniu uprawnien wyznaniowych oso6b prawnych, zarzadow gmin i instytucji
wojskowych (art. 6). Koszt ich utrzymania pokrywat Skarb Panstwa, a wojewodz-
ka wtadza administracji ogolnej mogta przekaza¢ fundusze na ten cel gminie, o ile
gmina nie podjela si¢ tego bezplatnie. Zarzad wlasciwej gminy mial bezposrednio
czuwac nad stanem grobow i cmentarzy wojennych, a w razie uszkodzen zobo-
wigzany byt powiadomi¢ wojewodg (§ 4). Minister mogl takze powierzy¢ obo-
wigzek utrzymywania grobow i cmentarzy wojennych instytucjom spotecznym
iich zrzeszeniom za ich zgoda, a nadzoér nad tymi czynnosciami sprawowat wtedy
wojewoda (§ 6). Jezeli tego nie uczyniono, to bezposredni dozér nad nimi spra-
wowaty gminy (art. 7). Jesli przekazano gminie, wraz funduszami na ten cel, obo-
wigzek ich utrzymywania bagdZz gmina sama podjeta si¢ tego bezptatnie, to do jej
obowigzkow nalezata takze konserwacja i remont tych obiektow (§ 5). Czynnosci
te, niezaleznie od podmiotu wykonujacego, miaty by¢ przeprowadzane w porozu-
mieniu z wlasciwymi wtadzami wojskowymi (§ 7).

W innych kwestiach groby i cmentarze wojenne mialy podlega¢ ustawie o cho-
waniu zmartych i stwierdzaniu przyczyny zgonu z 1932 r., o ile jej zapisy nie byty
sprzeczne z przepisami ustawy niniejszej (art. 10). Wykonanie jej powierzono
ministrowi spraw wewnetrznych w porozumieniu z innymi ministrami w dziatach
przez nich nadzorowanych (art. 11), a obowigzywac¢ miata na terenie catego kraju
(z wyjatkiem wojewoddztwa $laskiego w kwestii odestan do ustawy z 1932 r., kto-
ra nie obowigzywata na jego obszarze). Dekretem prezydenckim z 19 listopada
1938 r. rozciggnicto jej moc obowigzujaca na zajete ziemie Zaolzia®.

Poszczegodlne kwestie z zakresu grobownictwa organizowano i precyzowano
rowniez za pomocg ministerialnych okolnikow. Jeszcze w trakcie procedowania
nad projektem ustawy w marcu 1933 r. MSW skierowalo do wojewodoéw okdl-
nik, w ktorym proszono o wydanie zarzadzen majacych zdyscyplinowaé perso-
nel grobownictwa wojennego w zakresie nalezytego i doktadnego wypehiania

%% Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 listopada 1938 r. o rozciagnigciu mocy
obowigzujacej niektorych aktéw ustawodawczych na odzyskane ziemie Slaska Cieszynskiego
(Dz. U. nr 90, poz. 612).
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obowigzkoéw przy ekshumacjach®. Do MSW mialy bowiem dociera¢ niepokojace
zgloszenia o pozostawionych na miejscach ekshumacji niepogrzebanych kos-
ciach zotnierzy i resztkach umundurowania wojskowego. Wszystkie wydobyte
szczatki 1 przedmioty miaty by¢ ponownie pochowane w nowo wyznaczonych
mogitach. Przedmioty warto$ciowe po ich zdezynfekowaniu miaty by¢ raz w roku
przesytane do MSW. Roboty ekshumacyjne miaty by¢ prowadzone pod $cistym
nadzorem urzgdu wojewddzkiego i1 zakonczone protokotem podpisanym przez
przedstawiciela tego urzedu, przedstawiciela policji panstwowej, wojta lub sot-
tysa oraz lekarza powiatowego (jesli byt obecny podczas ekshumacji). W maju
1934 r. zaktualizowano wzory formularzy takich protokotow®. Miaty by¢ one
w miar¢ mozliwos$ci sporzadzane zbiorczo, tj. przy przenoszeniu wigcej niz jedne;j
mogily z danego miejsca miat by¢ spisywany jeden protokoét, a nie oddzielne dla
kazdej mogily jak do tej pory. W marcu 1939 r. dopracowano system inspekcji
ze strony dziatu techniczno-budowlanego MSW?’. Do inspekeji obiektow gro-
bownictwa wojennego wilasciwi byli urzednicy techniczni referatow budowla-
nych starostw powiatowych, a kontrola miata obejmowaé prowadzenie ewidencji,
przeprowadzane ekshumacje, utrzymanie groboéw, komasacje grobow, remonty
grobow i cmentarzy, urzadzanie cmentarzy wojennych oraz budowe pomnikéw
wojennych.

PODSUMOWANIE

Odrodzone panstwo polskie musialo boryka¢ si¢ z wieloma problemami
niemal w kazdej dziedzinie, na ktérag mogto oddzialywa¢ prawo i administra-
cja, co sprawialo, ze kwestia grobownictwa wojennego miala niskg pozycj¢ na
liscie spraw do systemowego uporzadkowania. Z toczonych dyskusji przebijata
bowiem retoryka pierwszorzednosci powinnosci panstwowych wobec organiza-
cji zycia powojennego i polepszenia statusu obywateli, tak wiec polegli musieli
ustgpi¢ pierwszenstwa ocalatym i poczeka¢ na poprawe sytuacji budzetowej oraz
usprawnienie administracji. Trudno nie zgodzi¢ si¢ z takim okresleniem wagi ow-
czesnych obowigzkow, jednak wobec prawie pot miliona mogit rozsianych w roz-
nych miejscach catego kraju réwnie trudno byto uzna¢ grobownictwo wojenne

% 50. Okolnik Nr 20 z dnia 7 marca 1933 . (BZ. 3 9/1 /2) w sprawie starannego wykonywa-
nia czynno$ci przy ekshumacji zwlok zotierzy, polegtych w wojnie europejskiej i w wojnie Polski
zZ.S.R.R. (Dz. Urz. MSW nr 4).

% 137. Okoélnik Nr 71 z dnia 24 maja 1934 r. o sporzadzaniu protokotow ekshumacyjnych przy
komasacji cmentarzy wojennych, BZ 42-o0g-2 (Dz. Urz. MSW nr 14).

97 42. Okolnik Nr 12 z dnia 20 marca 1939 r. w sprawie ogolnych zasad inspekcji wojewodz-
kich w dziale stuzby technicznej Min. Spraw Wewnetrznych, Nr BB 1-48-39 (Dz. Urz. MSW nr 7).
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za problem btahy. Stanowity o tym wzgledy kulturowe, czyli cywilizacyjny obo-
wigzek uporzadkowania i statej pielegnacji miejsc pochdwku, wzgledy prawne
zwigzane ze stosunkami mi¢dzynarodowymi, czyli powinno$¢ opieki nad mogi-
fami wojennymi wynikajaca z podpisanych przez Polske traktatow, oraz wzgledy
gospodarcze, czyli zajgcie przez groby i cmentarze wielu gruntéw prywatnych, co
uniemozliwiato ich uzytkowanie.

Wydaje sie¢, ze wage problemu dostrzezono dos¢ szybko, gdyz dyskusje nad
jego systemowym rozwigzaniem na poziomie ministerialnym rozpoczgto juz
w 1919 r. Jednak poczatkowe spychanie odpowiedzialno$ci z jednego resortu na
drugi $wiadczy o braku jasnej koncepcji dziatan i niedostatecznej ocenie ogromu
potrzeb w tej kwestii. Poszczego6lni zainteresowani chcieli jak najszybciej odde-
legowac sprawy grobownictwa wojennego do Ministerstwa Robot Publicznych,
na ktore najtatwiej bylo je zrzuci¢. Szczeg6lnie dziwi¢ moze poczatkowa niechgé
do zajecia si¢ nimi Ministerstwa Spraw Wojskowych oraz Konsystorza Polowego
badz Kosciota w ogdle. Wydawaloby sig, ze to wlasnie tym podmiotom powin-
no zaleze¢ nie tylko na systemowym uporzadkowaniu grobownictwa, ale takze
na aktywnym uczestnictwie w procesie jego ksztaltowania, ze wzgledéw infor-
macyjnych, technicznych i moralnych oraz duchowych i spoteczno-religijnych.
MSWojsk szybko zmienito jednak retoryke i wtasnie ono odpowiadato za funk-
cjonujagce w latach 1919-1923 urzedy opieki nad grobami wojennymi.

Ich pozniejsza likwidacja 1 powrdt do koncepcji przeniesienia kompetencji
w sprawie grobownictwa wojennego na MRP, a w zasadzie na jego oddziaty
terenowe dzialajace przy urzedach wojewoddzkich, §wiadczy przede wszystkim
o probach dokonania oszczedno$ci w tej dziedzinie. Z tego powodu ponownie
umniejszono znaczenie tego problemu i dokonano decentralizacji w zarzadzaniu
grobownictwem wojennym, co poskutkowato oddzielnym wzorem postepowania
1 zréznicowaniem postepow w jego uporzadkowaniu w kazdym wojewodztwie.

O mogitach wojennych jednak nie zapomniano i na aren¢ ogolnopolska ich
temat wrocit wraz z przygotowanym w MRP, a dopracowanym w MSW projek-
tem ustawy o grobach i cmentarzach wojennych. Prace i migdzyministerialne
dyskusje nad nim toczyty sie do$¢ szybko i sprawnie, nie wystepowatly tu punkty
zapalne jak w przypadku ustawy o chowaniu zmartych i stwierdzeniu przyczyny
zgonu z 1932 r., gdzie $cieraly si¢ opinie, interesy i kompetencje panstwa i Kos-
ciota. Cho¢ pierwotny wydzwiek ustawy miat by¢ inny (przede wszystkim miat
uregulowac opieke nad grobami Zoierzy polskich, a innych — pod warunkiem
wzajemnosci), to wzorem przepisoOw traktatowych zrezygnowano z takiego roz-
roznienia.

Takze w parlamencie wszystkie frakcje byly zgodne co do poparcia dla
ustawy, gdyz projekt nie wywotal zadnej dyskusji ani w Sejmie, ani w Senacie.
Swiadczy to o konsensusie spotecznym w kwestii potrzeby uregulowania kwestii
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grobownictwa wojennego i o braku kontrowersji zwigzanych z samym tematem
badz rozwigzaniami przygotowanymi w ustawie. Niestety ze wzgledu na niedo-
stateczne srodki finansowe duza liczba grobow i cmentarzy wojennych znajduja-
cych si¢ na terenie kraju do konca trwania I Rzeczypospolitej nie doczekata si¢
nalezytej opieki. Do tego problem w zakresie nieuporzadkowanych pojedynczych
i zbiorowych mogit wojennych ogromnie wzrdst po Il wojnie §wiatowe;j. I cho¢
takze w okresie Polski Ludowej oraz w ostatnich latach wielu trudnosci z nimi
zwigzanych nie udato si¢ przezwyciezy¢, to sama ustawa okazata si¢ nadzwyczaj
trwata, gdyz po jednostkowych zmianach obowigzuje do dzis. Razem z uzupet-
niajaca ja w pewnych kwestiach ustawg z dnia 31 stycznia 1959 r. o cmentarzach
i chowaniu zmartych nadal jest podstawowym aktem prawnym z zakresu ochrony
i opieki nad grobami wojennymi®.

FROM THE WORK ON THE LEGAL REGULATION OF PROTECTION
AND CARE OVER THE WAR GRAVES IN THE SECOND POLISH REPUBLIC

Abstract

After World War 1, the Polish-Bolshevik war and the local military conflicts, the re-
born Polish state had to face the burning problem of a huge number of disorganised war
graves scattered throughout the country. Poland was obliged to regulate the legal protec-
tion and care of such objects not only by unwritten humanitarian and civilization duties,
but also by ratified international treaties. The aim of the article is to present the chronology
and scope of works, entities responsible for them, as well as individual ideas and solutions
for war graves used in the Second Republic.

Keywords: war graves, war cemeteries, Second Polish Republic

% M. Czyzak, Prawna ochrona grobéw i cmentarzy wojennych w polskim systemie prawnym,
»Wojskowy Przeglad Prawniczy” 2011 nr 2, s. 51; J. Mazurkiewicz, Niepozgdani czerwonoarmisci,
ignorowani niemieccy antyfaszysci i honorowani esesmani. O statusie prawnym i realiach grobow
oraz cmentarzy wojennych radzieckich i niemieckich w Polsce, Wroctaw 2016, s. 4-5.
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Dekret z dnia 22 stycznia 1946 r.
o odpowiedzialnosci za kl¢ske wrzesniowa
i faszyzacje zycia panstwowego a proces karny
generala Stanistawa Malka w latach 1948-1950

UWAGI WSTEPNE

W 1997 r. Genowefa Rejman napisata artykut zatytulowany Prawo karne
Jjako Srodek przymusu panstwowego w latach 1944—-1956". Przedstawiajac w nim
problematyke dekretu z dnia 22 stycznia 1946 r. o odpowiedzialno$ci za kleske
wrzesniowa i faszyzacje zycia panstwowego, zaznaczyla, ze nie doczekat si¢ on
komentarzy ani opracowan naukowych. Od chwili wydania tej publikacji niewie-
le si¢ zmienilo, a prace na ten temat ukazywaty si¢ rzadko?.

Nie ulega watpliwosci, ze rozmiar kleski wrzesniowej byt przerazajacy i ob-
nazat stabo$¢ 11 Rzeczypospolitej w obliczu agres;ji hitlerowskiej. Spoteczenstwo
miato prawo domagac si¢ pociaggni¢cia do odpowiedzialno$ci winnych przegra-
nej. Zestawienie tej porazki z wczesniejsza propagandg mocarstwowa wywotato
spoteczny szok. Jeszcze na emigracji, w atmosferze nagonki, obwieszczeniem
z 15 listopada 1939 r. powolano Komisj¢ do rejestracji faktow i zbierania do-
kumentow dotyczacych ostatnich zdarzen w Polsce pod przewodnictwem gen.

' G. Rejman, Prawo karne jako Srodek przymusu paristwowego w latach 1944—1956, ,,Niepod-
legtos¢ i Pamie¢” 1997, nr 4/1(7), s. 13.

2 K. Sacewicz, Antykomunista w komunizmie. Adam Roman Keller w swietle aktu oskarzenia
Ministerstwa Bezpieczenstwa Publicznego (18 sierpnia 1953 ) [w:] S. Nowakowski, K. Sacewicz
(red.), Warminsko-mazurskie studia z historii najnowszej, t. 11, Olsztyn 2019; E. Romanowska, Pro-
cesy karne przeciwko dr. Mieczystawowi Siewierskiemu w Polsce w latach 1950—-1956, ,,Z Dziejow
Prawa” 2016, nr 9(17).
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Jozefa Hallera®. Rozkazem ministra spraw wojskowych z 22 listopada 1939 r.
w Cerizay we Francji utworzono osrodek oficerski, do ktorego kierowano osoby,
,,c0 do ktorych istniaty lub moglyby si¢ nasuwa¢ domniemania, ze przyczynity si¢
w pewnej mierze do sytuacji, w jakiej znalazta si¢ Polska, osoby, w odniesieniu
do ktorych podniesione zostaty zarzuty w zwiazku z zachowaniem si¢ w czasie
ostatniej kampanii wojskowej™. Juz po przegranej Francji w 1940 r. ,,sprawcow
klegski wrzesniowej” umieszczano w obozach karnych na terenie Wielkiej Bryta-
nii, z ktorych najstynniejszy znajdowat si¢ na szkockiej wyspie Bute, zwanej tez
Wyspa Wezy°. Natomiast dekretem Prezydenta z 30 maja 1940 r.° powotano Ko-
misje w zwigzku z wynikiem kampanii wojennej 1939 r., ktorej celem miato by¢
zebranie 1 zabezpieczenie w ramach zwyktego postgpowania materialu dowodo-
wego dotyczacego odpowiedzialnosci za wynik kampanii 1939 r. we wszystkich
dziedzinach administracji panstwowej i obrony narodowej oraz zapewnienie tym
samym nalezytego wymiaru sprawiedliwo$ci w przysztosci.

Dazacy do przejecia pelni wladzy w Polsce komunisci, wykorzystujac spo-
leczne nastroje, zapowiadali w manifescie PKWN z 22 lipca 1944 r. szybkie 0s3-
dzenie niemieckich zbrodniarzy przez ,,niezawiste” sady. Juz wtedy pojawila si¢
w manifescie teza o faszyzacji zycia panstwowego przed 1939 r. oraz o zdrajcach,
ktorzy zostang pociagnigci do odpowiedzialno$ci i ukarani:

Emigracyjny ,,rzad” w Londynie i jego delegatura w Kraju jest wladza samo-
zwancza, wtadza nielegalna, opiera si¢ na bezprawnej faszystowskiej konstytucji
z kwietnia 1935 roku. ,,Rzad” ten hamowat walk¢ z okupantem hitlerowskim,
swa awanturnicza polityka pchat Polske ku nowej katastrofie. [...] dla agentow
hitlerowskich i dla tych, ktorzy zdradzili Polske we wrze$niu 1939 r., granice
Rzeczypospolitej beda zamkniete. [...] Zadaniem niezawistych sadéw polskich
bedzie zapewni¢ szybki wymiar sprawiedliwo$ci. Zaden niemiecki zbrodniarz
wojenny, zaden zdrajca narodu nie moze ujs$¢ kary!’

Nalezy zauwazy¢, ze z hitlerowcami i zdrajcami zostal zréwnany w mani-
fescie dokonujacy z ,,winnymi” klgski wrzesniowej wlasnych rozliczen rzad RP

3 Obwieszczenie z dnia 15 listopada 1939 r. w sprawie Komisji rejestracyjnej, ,,Monitor Pol-
ski” 1939, nr 252, s. 1.

4 J. Zuziak, Wojsko Polskie we Francji 1939—1940. Organizacja i dzialania bojowe, Warszawa
2013, s. 69.

> M. Kwiecien, Wsrod potepieniczych swarow. Prawne aspekty rozliczen politycznych wsrod
uchodzstwa polskiego we Francji i Wielkiej Brytanii 1939-1943, Krakéw 2013, s. 347-393;
K. Kaczmarski, Nie tylko Rothesay. Oficerskie obozy izolacyjne oraz oboz dyscyplinarny dla Zotnie-
rzy Polskich Sit Zbrojnych w Wielkiej Brytanii (1940—1943), Rzesz6w—Warszawa, 2020, s. 16—-123.

¢ Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 maja 1940 r. o powotaniu Komisji w zwigzku
z wynikiem kampanii wojennej 1939 r. (Dz. U. nr 10, poz. 27).

7 Dz. U. 1944, nr 1, zalacznik.
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na uchodzstwie. Realizacje zapowiedzi PKWN stanowily dekrety nowej wiladzy,
zwane dekretami odwetowymi®. Warto wérod nich wymieni¢ za Zdzistawem
A. Ziembg’ dekret z dnia 31 sierpnia 1944 r. o wymiarze kary dla faszystow-
sko-hitlerowskich zbrodniarzy winnych zabdjstw i zngcania si¢ nad ludno$cig
cywilng i jencami oraz dla zdrajcéw Narodu Polskiego', dekret z dnia 30 paz-
dziernika 1944 r. o ochronie Panstwa'!, dekret z dnia 16 listopada 1945 r. o prze-
stepstwach szczegdlnie niebezpiecznych w okresie odbudowy Panstwa'?, dekret
z dnia 22 stycznia 1946 r. o odpowiedzialnosci za kleske wrzesniowa i faszyzacje
zycia panstwowego'? oraz dekret z dnia 13 czerwca 1946 r.!* (znany jako ,,maty
kodeks karny”). W karnym ustawodawstwie powojennym, w szczegolnosci w de-
krecie z dnia 22 stycznia 1946 r., chodzito o zréwnanie przedwojennego panstwa
polskiego z Il Rzeszg, a tym samym o zemste na politycznych przeciwnikach
nowego ustroju's. Zemsta na tych, ktorzy Scigali i sadzili cztonkéw ruchu komu-
nistycznego przed wojna, miata dokonac si¢ zarowno na sali rozpraw, jak i przez
moralne skompromitowanie tych oso6b najcigzszymi zarzutami o faszyzowanie.
Podkreslenia wymaga przekazanie spraw zarowno z dekretu styczniowego, jak
i z dekretu sierpniowego jednemu organowi — Najwyzszemu Trybunatowi Naro-
dowemu. W ten sposob zrownywano przedwojennych urzednikow i wojskowych
z niemieckimi zbrodniarzami wojennymi'®, Sanacja w stosowanej przez komu-
nistow terminologii nie réznita si¢ niczym od faszyzmu. Nowe prawo ukierun-
kowane bylo na represje wobec opozycji — prawdziwej i tej rzekomej'’. Opisy
czynow zabronionych w dekrecie styczniowym byty tak niejasne, Zze mozna byto
de facto skaza¢ kazdego, kto miat jakikolwiek zwigzek z II RP. Dekret byt skiero-

$ https://histmag.org/Zemsta-w-imieniu-prawa.-Dekret-o-odpowiedzialnosci-za-kleske-
-wrzesniowa-i-faszyzacje-zycia-panstwowego-7864 [dostep: 9.03.2020].

® Z.A. Ziemba, Prawo przeciwko spoleczenstwu. Polskie prawo karne w latach 1944-1956,
Warszawa 1997, s. 74-76.

1 Dekret z dnia 31 sierpnia 1944 r. o wymiarze kary dla faszystowsko-hitlerowskich zbrod-
niarzy winnych zabdjstw i zng¢cania si¢ nad ludnoscia cywilng i jenicami oraz dla zdrajcéw Narodu
Polskiego (Dz. U. nr 4, poz. 14).

' Dekret z dnia 30 pazdziernika 1944 r. o ochronie Panstwa (Dz. U. nr 10, poz. 50).

12 Dekret z dnia 16 listopada 1945 r. o przestepstwach szczegdlnie niebezpiecznych w okresie
odbudowy Panstwa (Dz. U. nr 53, poz. 300).

13 Dekret z dnia 22 stycznia 1946 r. o odpowiedzialnosci za kleske wrzesniowa i faszyzacje
zycia panstwowego (Dz. U. nr 5, poz. 46).

14 Dekret z dnia 13 czerwca 1946 r. o przestepstwach szczegdlnie niebezpiecznych w okresie
odbudowy Panstwa (Dz. U. nr 30, poz. 192).

15 D. Zdrojkowski, Geneza dekretu o odpowiedzialnosci za klgske wrzesniowq i faszyzacje zZy-
cia panstwowego, ,,Studia Prawnicze i Administracyjne” 2019, nr 28(2), s. 55.

' A. Litynski, O prawie i sqdach poczqtkow Polski Ludowej, Biatystok 1999, s. 114.

7" A. Litynski, Administracja, polityka i sqd tajny w Polsce Ludowej (1950—1954), ,,Roczniki
Administracji i Prawa” 2010, t. X, s. 22.
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wany przeciwko ,,przezytkom feudalizmu”, ,,klasie wyzyskiwaczy” oraz ,klasie
pasozytniczej”'®. Truizmem jest wigc stwierdzenie, ze dekrety odwetowe nie mia-
ty umacnia¢ praworzadnosci, lecz realizowac ideologiczne cele nowego rezimu.
Podkreslenia wymaga mysl przewodnia prac legislacyjnych nad dekretem o od-
powiedzialnosci za kleske wrzesniowa i faszyzacje zycia panstwowego, sformu-
towana przez petnigcego role referenta projektu Stefana Kurowskiego!'’. W uza-
sadnieniu do projektu dekretu stwierdzono, ze przyczyna klgski wrzesniowej byt

[...] wystepny regim sanacyjny i sprzeczna z prawem dziatalno$¢ jego owczes-
nych kierownikow, w szczegolnosci systematyczne tamanie ustawy zasadniczej
z 1921 r. i wprowadzanie zasad faszystowskich, co w rezultacie powodowato
wzmacnianie sytuacji panstw o ustroju faszystowskim, a przynosito szkod¢ Pan-
stwu Polskiemu [...]. Spoteczenstwo, ktore w okresie wojny i okupacji tak wiele
wycierpialo, zdaje sobie sprawg z tego, kto zawinit®.

Zdaniem twoércoéw dekretu brak prawnego uregulowania niechybnie dopro-
wadzitby do samosadu, dla przestgpcoOw ,,niepozadanego™!. Cale to uzasadnienie
jest z gruntu fatszywe, a najwigkszym falszem jest odwotywanie si¢ do poczucia
praworzadnosci i ochrony rzekomych przestepcoéw przed samosadem.

Proces Stanistawa Matka jest jednym z wielu niecomowionych jeszcze w litera-
turze proceséw odbywajacych si¢ na podstawie dekretu z dnia 22 stycznia 1946 r.
Matek byt przedwojennym oficerem shuzacym po wojnie w Ludowym Wojsku
Polskim, w ktorym otrzymat range generalska. Warto zwrdci¢ uwage na wysoka
szarz¢ wojskowa skazanego. Skazanie go wytgcznie na podstawie przepisow de-
kretu styczniowego, bez zbiegu z innymi ustawami, jest rOwniez charakterystycz-
ne. Przypadek przedwojennych oficerow stuzacych w Ludowym Wojsku Polskim
byl szczegdlny. Przyktad gen. Matka powinien ukazac¢ role, jaka odgrywat dekret
styczniowy w powojennym systemie represji wobec wojskowych w stuzbie czyn-
nej, a takze umiejscowic¢ jego proces w realiach powojennych represji. Represje
te odbywaty si¢ dwutorowo, w ramach sgdownictwa powszechnego (w tzw. sek-

18 1. Andrejew, L. Lernell, J. Sawicki, Prawo karne Polski Ludowej, Warszawa 1954, s. 220;
eidem, Prawo karne Polski Ludowej: zarys wyktadu czesci ogolnej, Warszawa 1950, s. 74; G. Aus-
caler, W. Wolter, Prawo karne [w:] L. Kurowski (red.), Dziesigciolecie prawa Polski Ludowej 1944—
1954. Zbior studiow, Warszawa 1955, s. 283.

1% Stefan Zygmunt Kurowski (Stefan Leon Warszawski) 1897—-1959, prawnik, przedwojenny
obronca w procesach politycznych, dzialacz socjalistyczny i komunistyczny, uczestnik powstania
warszawskiego, prokurator Najwyzszego Trybunatu Narodowego w latach 1946-1948, w 1956 r.
prezes Sadu Najwyzszego oraz Izby Karnej SN, prywatnie bratanek Adolfa Warszawskiego. Zob.
F. Tych (red.), Stownik biograficzny dziataczy polskiego ruchu robotniczego, t. 3, Warszawa 1992.

2 Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Sprawiedliwosci, sygn. 4304, Dekret o odpowiedzial-
nosci za kleske wrzesniowa i faszyzacje zycia panstwowego, k. 56.

2! Ibidem.
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cjach tajnych) oraz w ramach jurysdykcji sadow wojskowych, czego przyktadem
byty procesy tatarowskie (od procesu gen. Stanistawa Tatara)*’. General Malek
sadzony byt przed sadem wojskowym. Charakterystyczne dla procesow tatarow-
skich byto: odczytywanie aktu oskarzenia dopiero na rozprawie (a nie dorgczenie
go wczesniej oskarzonemu), tajno$¢ procesow oraz brak obroncoOw z uwagi na
rzekome bezpieczenstwo panstwa. Jak wskazuje si¢ w literaturze przedmiotu, roz-
myS$lnie rozdrabniano sprawy — w 48 procesach oskarzono 92 oficeréw Ludowego
Wojska Polskiego®. W wyniku tortur i wymuszen doprowadzano oskarzonych do
przyznawania si¢ do czynoéw, ktorych nie popetnili. Te same osoby wystepowaty
w kolejnych procesach w roli oskarzonych i $wiadkoéw, wzajemnie si¢ obciazajac.
Studium procesu gen. Matka pozwoli wykaza¢, czy byl on modelowym procesem
odbywajacym w ramach represji stalinowskich przed sagdami wojskowymi i jaka
role w systemie represji mogl odegra¢ dekret z dnia 22 stycznia 1946 r.

ARESZTOWANIE STANISEAWA MALKA

Dnia 13 pazdziernika 1948 r. funkcjonariusz Ministerstwa Bezpieczenstwa
Publicznego por. Ryszard Tkaczyk na podstawie art. 85 KWPK?* dokonat u oby-
watela Stanistawa Matka zamieszkatego we Wroctawiu przy ul. Orlej 24 rewizji
domowej. Rewizja odbyla si¢ na polecenie szefa Wojewodzkiego Urzedu Bez-
pieczenstwa Publicznego we Wroctawiu. Podczas rewizji zarekwirowano szereg
rzeczy, przede wszystkim posiadany przez generata zapas broni i amunicji (dwa
pistolety ,,T.T.” i ,,Walter”, dwie fuzje i karabin Mauser)®. Kolejna rewizja od-
bylta si¢ dzien pdzniej, 14 pazdziernika 1948 r.*° Generat zostat prawdopodobnie
zatrzymany juz 13 pazdziernika 1948 r. Z akt wynika jedynie posrednio, z nakazu
przyjecia generata do aresztu, ze zgodnie z postanowieniem o aresztowaniu z dnia
15 listopada 1948 r. zostat on aresztowany jako podejrzany o przestepstwo z art. 7
,,matego kodeksu karnego™?, tj. szpiegostwo, czyli dziatanie na szkod¢ panstwa
polskiego poprzez gromadzenie lub przekazywanie wiadomosci, dokumentow
lub innych przedmiotéw stanowigcych tajemnice panstwowa lub wojskowa?.
W aktach nie ma postanowienia o aresztowaniu. Nie wynika z nich takze, kto

2 A. Grzeskowiak, Sqgdy tajne w latach 19441956, ,,Studia Turidica” 1992, nr 22, s. 61-63.

2 A. Litynski, Administracja, polityka..., s. 26.

2+ Dekret z dnia 23 czerwca 1945 r. Kodeks Wojskowego Postgpowania Karnego (Dz. U. nr 36,
poz. 216).

% Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej Biuro Udostepniania [dalej: AIPN BU] 765/29,
protokoét rewizji z dnia 13.10.1948 1., k. 1-4.

26 ATPN BU 765/29, protokot rewizji domowej, k. 5.

27 Dekret z dnia 13 czerwca 1946 r. o przestepstwach szczeg6lnie niebezpiecznych w okresie
odbudowy Panstwa (Dz.U. nr 30, poz. 192).

2 AIPN BU 765/29, nakaz przyjecia w areszcie tymczasowym, k. 9.
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je wydatl. Rewizja i pézniejsze aresztowanie generata, bedacego ciagle czynnym
oficerem oraz szefem sztabu Dowodztwa Okregu Wojskowego IV we Wrocta-
wiu, obrazuja stosunek éwczesnych funkcjonariuszy aparatu bezpieczenstwa do
praworzadnosci. Ponadto nalezy zwroci¢ uwage na tres¢ pierwotnego zarzutu po-
stawionego generalowi, niemajacego zwiazku z ostateczng kwalifikacjg prawna
zarzucanych mu czyndw. Swiadczy to o tym, ze decyzja o aresztowaniu generata
byta odgdrna, bez skonkretyzowanego zarzutu. Generat jako przedwojenny oficer
byt politycznie niepewny, a postepujaca sowietyzacja Polski nakazywata elimi-
nacje¢ takich osob ze stuzby. Czas procesu gen. Matka wskazuje, ze byt to jeden
z wielu procesow majacych ,,0czysci¢” wojsko polskie z elementu ,,ideowo nie-
pewnego” (oficerow stuzacych przed wojna), ktérym Marian Spychalski i Michat
Zymierski ,,zasmiecili” Ludowe Wojsko Polskie (w tym samym okresie odbywal
si¢ proces generatow, proces komandoréow etc.). Sformutowanie zarzutu, jego
kwalifikacji prawnej i narracji przysztego aktu oskarzenia miato nastapi¢ dopiero
w toku sledztwa. Nalezy wiec zadac pytanie, kim byt stuzacy w ludowym wojsku
na wysokim stanowisku generat, ktory dopiero pie¢ lat po Il wojnie Swiatowej
zostat skazany za przyczynienie si¢ do klgski wrzesniowe;j.

ZYCIORYS GENERALA STANISLAWA MALKA

Stanistaw Malek urodzit si¢ 20 czerwca 1895 r. we wsi Michatowice, w dzi-
siejszym wojewodztwie mazowieckim, niedaleko Grojca®. Pochodzit z rodziny
chlopskiej posiadajacej 7 morg gruntu (klasowo stuszne pochodzenie nie uchro-
nito go jednak przed procesem w powojennej Polsce). W stuzbie wojskowej po-
zostawat od 1914 r., gdy powotano go do armii rosyjskiej. W 1916 r. zostat skie-
rowany do szkotly oficerskiej i po trzymiesi¢cznym szkoleniu zostat przydzielony
w stopniu chorazego do 75. Sewastopolskiego Putku Piechoty. Nastepnie trafit
do 1. Dywizji Strzelcow Polskich®. Ostatecznie szlak bojowy I wojny §wiatowej
Matek zakonczyt w 1. Korpusie Minskim. Juz w listopadzie 1918 r. wstapit do
Wojska Polskiego i trafit do 29. putku piechoty, w ktorym stuzyt do zakonczenia
wojny polsko-bolszewickiej. Walczyt w rejonie Polesia, w bitwie warszawskiej
pod Mtawa oraz pod Wtodzimierzem Wotynskim. W 1922 r. Matek zostat na
wlasng prosbe zdemobilizowany. Wyjechat do Warszawy, gdzie zdat mature. Jed-
nak juz w maju 1923 r. zostal ponownie powotany do wojska w stopniu kapitana®'.

2 AIPN BU 765/29, zeznania wiasne z dnia 15 pazdziernika 1948 r., k. 10.

30 Dywizja sformowana w ramach I Korpusu Polskiego pod dowddztwem gen. Jozefa Dow-
bor-Musnickiego, wedlug stanu liczebnego z 14 grudnia 1917 r. obejmowata 3583 Zohierzy. Zob.
H. Baginski, Wojsko Polskie na Wschodzie 1914—1920, Warszawa 1921, s. 173.

31 Przypuszczalnie Matek zostal ponownie powotany do wojska na podstawie ustawy z dnia
15 czerwca 1920 r. w przedmiocie powszechnego poboru rocznikéw 1895 i 1902 r., poboru bytych
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Objat dowddztwo batalionu w Zambrowie. W tym czasie rozpoczat studia praw-
nicze na Wydziale Prawa Uniwersytetu Warszawskiego, ktore ukonczyt w 1929 r.
W grudniu 1924 r. objat kierownictwo Samodzielnego Referatu Informacyjnego
w Brzesciu. Byta to komorka kontrwywiadowcza. Pozostawal na tym stanowi-
sku do 1927 r., gdy na wlasng prosbe¢ zostat przeniesiony do Cieszyna, do pultku
piechoty. Juz po miesigcu Matek na podstawie rozkazu personalnego ponownie
objat kierownictwo SRI w Brzesciu, gdzie pozostawat do 1930 r. W 1927 r. zostat
awansowany do stopnia majora. W pazdzierniku 1930 r. zostat przyjety do Wyz-
szej Szkoly Wojennej w Warszawie, ktorg ukonczyt w 1932 r. W 1934 r. Matek
objat dowodztwo 11. putku piechoty w Tarnowskich Gorach. W 1936 r. znowu
awansowat — zostal podputkownikiem i szefem sztabu Dowoddztwa Okregu Kor-
pusu w Poznaniu*>. W 1938 r. trafit do 56. putku piechoty w Krotoszynie na sta-
nowisko pierwszego zastgpcy dowddey pulku i na tym stanowisku pozostawat do
wybuchu wojny. We wrzesniu 1939 r. pptk Malek dotaczyt do Armii Poznan jako
szef Wydziatu Komunikacyjnego. W miare postepdéw niemieckiej armii zwro-
cit si¢ do dowoddcy armii o przydziat na stanowisko liniowe. Objat dowodztwo
60. putku piechoty i1 wziat udzial w obronie Warszawy??. Wedtug relacji miat si¢
wtedy wyrézni¢ mestwem i odwaga®. Udziat Matka w kampanii wrzesniowej,
co istotne w kontekscie jego dalszych losow, doczekat si¢ jednoznacznej oceny
w literaturze przedmiotu jeszcze w PRL, o czym szeroko rozpisat si¢ prokurator
w rewizji nadzwyczajnej w 1984 r.:

[...] w monografii Mariana Porwita ,,Obrona Warszawy”, Czytelnik 1959: str. 237
,»Cigzar walk przesunat si¢ w dniu 27 wrzesnia wyraznie na odcinek 60 pp, na
ktorym zaréwno dowodzacy putkiem pptk Matek jak i jego oficerowie i szerego-
wi pulku stawili Niemcom twardy opér, godny Zotnierza wielkopolskiego™ i str.
240 ,,W ostatecznym wyniku walk na liniach wysunigtych utrzymaty si¢ tylko
dwa zgrupowania: 60 pp podputkownika Matka i batalion podputkownika Okuli-
ckiego”. Posta¢ Matka wymieniona jest takze w dziele Piotra Bauera i Bogustawa
Polaka pt. ,,Armia Poznan w wojnie obronnej 1939” Wydawnictwo Poznanskie,
1982, str. 452: ,,Do obsadzenia lasku wyznaczony zostat 60 pp. Wykonujac roz-
kaz pptk Matek obsadzit 5 kompanig lasek bielanski [...] Mocno naciskany na
swych stanowiskach 60 pp, mimo liczebnej i ogniowej przewagi nieprzyjaciela,
SWO0ja wysunietg pozycje utrzymat®.

podoficeréw urodzonych w latach 1890-1894 wilacznie i poboru bytych szeregowych, urodzonych
w latach 1885-1894 wiacznie, ktorzy w armjach obcych, wzglednie w wojsku lub formacjach pol-
skich shuzyli w oddziatach jazdy, konnej artylerji i konnej strazy granicznej (Dz. U. nr 48, poz. 298).
Ustawa obowigzywata do 19 listopada 1924 r.

32 AIPN BU 765/29, zeznania wtasne z dnia 15 pazdziernika 1948 r., k. 10—11.

3 Ibidem, k. 12.

3 AIPN BU 765/29, za$§wiadczenie putkownika Stefana Czernika, k. 202.

35 AIPN BU 765/29, rewizja nadzwyczajna Naczelnego Prokuratora Wojskowego, k. 212-213.
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Rozkazem szefa sztabu Armii £.6dz z dnia 29 wrze$nia 1939 r. Matek zostat
odznaczony orderem Virtuti Militari IV klasy*. Po kapitulacji stolicy trafit do
niemieckiej niewoli, gdzie przebywat do lutego 1945 r. Po wyzwoleniu z oflagu
zaciagnat si¢ do 1. Armii Wojska Polskiego. W powojennym wojsku ludowym
Matek pehit stuzbe na stanowisku szefa sztabu Dowodztwa Wojskowego V we
Wroctawiu. W 1947 r. otrzymal nominacj¢ na stopien generata brygady. Stuzba
wojskowa przyniosta mu szereg odznaczen: Krzyz Virtuti Militari V klasy, Krzyz
Polonia Restituta IV 1 V klasy, Krzyz Walecznych oraz Ztoty Krzyz Zastugi. Od
1946 r. Malek petnit shuzbg na stanowisku szefa sztabu Dowodztwa Wojskowego V
we Wroctawiu?’.

SLEDZTWO

Pierwsze przestuchanie gen. Matka odbylo si¢ 15 pazdziernika 1948 r. Do-
piero na dzien 28 pazdziernika 1948 r. datowane jest postanowienie oficera sled-
czego Ministerstwa Bezpieczenstwa Publicznego Leona Midry*® o wszczeciu
sledztwa przeciwko Malkowi, podejrzewanemu o niesprecyzowang ,,dziatalnosc¢
szpiegowska*. Bylo to juz zatem po pierwszych przestuchaniach generata. Warto
przypomnie¢, ze brakujace w aktach postanowienie o aresztowaniu generata byto
datowane na 15 listopada 1948 r. W momencie wydania postanowienia o aresz-
towaniu gen. Matek byt juz dziesi¢¢ razy przestuchany w charakterze podejrza-
nego. Pozwala to domniemywac, iz zostal zatrzymany i byt przetrzymywany bez
jakiejkolwiek podstawy prawnej takiego dziatania. Tre$¢ drugiego w Sledztwie
przestuchania gen. Matka z 28 pazdziernika 1948 r. wskazuje, ktore fakty w zy-
ciorysie generata zwrécilty uwage komunistycznych $ledczych. Matek w trakcie
drugiego przestuchania byt pytany o szczegodly swojej pracy w Samodzielnym
Referacie Informacyjnym, czyli w wojskowym kontrwywiadzie. Juz wowczas ge-
nerat obcigzyt sie, moéwiac, ze w zakres zadan Referatu wchodzito m.in. rozpraco-

36 AIPN BU 765/29, za§wiadczenie Zarzadu Glownego Zwigzku Bojownikow o Wolno$¢ i De-
mokracjg, k. 201.

37 AIPN BU 765/29, wyrok NSW z dnia 9 listopada 1950 r., k. 114.

3% Leon Midro, mjr MBP, funkcjonariusz Komitetu do spraw Bezpieczenstwa Publicznego,
prowadzit sledztwo w sprawie mjra Stanistawa Skalskiego, stosujac ,,wyrafinowane metody przy-
musu fizycznego”. ,,Prowadzit wiele spraw o charakterze terrorystycznym, dywersyjnym, szpie-
gowskim oraz powierzano mu do prowadzenia sprawy o znaczeniu ogélnopanstwowym, m.in. przy-
czynil si¢ do rozpracowania sprawcoOw morderstwa [S.] Martyki za co zostal odznaczony ztotym
Krzyzem Zastugi. Posiada duzo bojowosci i samozaparcia w pracy” (k. 19-30 akt osobowych). Zob.
J. Poksinski, My, sedziowie, nie od Boga... Z dziejow sqdownictwa wojskowego PRL 1944—1956.
Materialy i dokumenty, Warszawa 1996, s. 71; dane osoby z katalogu funkcjonariuszy bezpieczen-
stwa publicznego: https://katalog.bip.ipn.gov.pl/informacje/79228 [dostep: 10.03.2020].

3 AIPN BU 765/29, postanowienie o wszczeciu $ledztwa, k. 12.
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wywanie ruchu komunistycznego oraz mniejszosci narodowych. Wskazat tez, ze
przygotowywane przez oficera prowadzacego sprawozdania byty przekazywane
do Oddziatu II WP, co dla komunistycznych sledczych musiato brzmie¢ obcia-
zajaco*’. Malek zostal przestuchany w sumie okoto dwudziestu razy. Byt wielo-
krotnie pytany o szczegoty przebiegu swojej stuzby w przedwojennym wojsku.
Na podstawie zadawanych mu pytan musiat zorientowaé si¢, w jakim kierunku
zmierza $ledztwo. Thumaczyl, ze praca Referatu polegata na zwalczaniu szpie-
gostwa i1 na ochronie tajemnicy wojskowej. Matek obszernie opowiadat o pracy
Referatu i jego strukturze organizacyjnej. Zgodnie z oczekiwaniami $ledczych
opisywal, ze ruch komunistyczny w wojsku byt zwalczany przez organy woj-
skowe, kierowane przez Samodzielne Referaty Informacyjne. Pewna linig obro-
ny generata bylo konsekwentne powtarzanie przez niego w trakcie przestuchan,
iz trafit do SRI wbrew swojej woli, wskutek rozkazu i dwukrotnie podejmowat
proby przeniesienia. Matek byl pytany takze o rzeczy pozornie niezwigzane ze
swoja pracg w kontrwywiadzie, ktére zapewne mialy postuzy¢ do innych proce-
sow, m.in. jakie nastroje polityczne panowaty wsrod polskich oficerow w obozie
jenieckim Gross-Born. Pytano go takze, jak polscy oficerowie przyjeli wiadomos¢
o Katyniu. Matek stwierdzit, Ze oficerowie byli tym oburzeni, cz¢$¢ z nich miata
obwinia¢ o zbrodnie Zwigzek Sowiecki, a czes¢ Niemcow. Z obozu Gross-Born,
w ktorym byl wieziony ppltk Matek, zostali oddelegowani ptk Stefan Mossor
i kpt. Pylkowski jako delegaci do Katynia, a po powrocie mieli wedtug relacji
Malka stwierdzi¢, ze mordu dokonal Zwigzek Radziecki*'. Padaly takze pytania
o stosunek oficerow do utworzenia Rzadu Jednosci Narodowej w Lublinie (biorac
pod uwage chronologi¢ zdarzen, §ledczym chodzilo PKWN, a nie TRIN, ktory
nigdy nie ukonstytuowat si¢ w Lublinie) oraz o stuzb¢ Matka w ludowym woj-
sku, w szczegodlnosci o jego relacje z przedwojennymi oficerami*’. Matek poda-
watl wiele nazwisk, wskazywal takze, ktorzy oficerowie majg wrogi stosunek do
Zwigzku Radzieckiego. Byt pytany o znajomos$¢ z gen. Bruno Olbrychtem oraz
gen. Gustawem Paszkiewiczem — na wniosek ktorego zostat awansowany na sto-
pien generata. Sledczych interesowato, czy Matek nalezy do partii komunistycz-
nej i jaki ma do niej stosunek. Generat ttumaczyl, ze nie nalezy do partii, gdyz
mysli kategoriami przedwojennego oficera, ze wojsko jest niepartyjne®. Stosunek
generala do partii miat by¢ wedtug jego stow pozytywny. Trudno jednak nie za-
uwazy¢, ze w realiach ustroju, w ktorym nawet sady byty upartyjnione i realizo-
waty okreslong ideologig, takie stowa generala nie stuzyly jego sprawie. Musiat

40 ATPN BU 765/29, protokot przestuchania z dnia 28.10.1948 r., k. 13—14.

4 ATPN BU 765/29, protokot przestuchania z dnia 3 listopada 1948 r., k. 23.
# Ibidem, k. 22-23.

4 AIPN BU 765/29, protokot przestuchania z dnia 15 listopada 1948 r., k. 45.



272 Dawid Zdréjkowski

si¢ takze tlumaczy¢ z wyrazenia w prywatnej rozmowie z pptk. Burskim oceny,
iz partia sfalszowata wybory w 1947 r. W trakcie kolejnych przestuchan Matek
przedstawit wiele ocen, ktére byly nie do przyjecia w obowigzujacym ustroju
(np. ,,Zwigzek Radziecki za duzo mieszat si¢ do spraw polskich”*). Ostatecz-
nie $ledztwo zostato zamknigte postanowieniem oficera $ledczego Ministerstwa
Bezpieczenstwa Publicznego Leona Midry z 1 sierpnia 1950 . Dnia 31 lipca
zaznajomiono Malka z materiatami $ledztwa. Akt oskarzenia z 16 sierpnia 1950 1.
sporzadzony przez ppor. Leona Midr¢ zostal zatwierdzony przez mjra Zenona Ry-
chlika* i skierowany do Najwyzszego Sadu Wojskowego w Warszawie*’. Generat
zostal oskarzony z art. 1 pkt b) dekretu z dnia 22 stycznia 1946 1. o to, Ze

[...] od konfica 1924 roku do kwietnia 1930 r. na terenie Brzes$cia nad Bugiem,
Pinska, Baranowicz, Kobrynia, Biatej Podlaskiej, Stonimia i innych okolicznych
miejscowosci, idac na rgke¢ ruchowi faszystowskiemu w Polsce w zwiazku z wy-
konywaniem stanowiska kierownika Samodzielnego Referatu Informacyjnego,
dziatal na szkod¢ Narodu Polskiego przez czynny udziat w zwalczaniu i likwida-
cji organizacji komunistycznych [...] ostabiajac tym ducha obronnego spoteczen-
stwa polskiego®®.

Zgodnie z art. 1 pkt b) dekretu z dnia 22 stycznia 1946 .

[...] kto idac na r¢ke ruchowi faszystowskiemu lub narodowo-socjalistycznemu,
publicznie albo w zwiazku z wykonywaniem urzgdu lub zleconych czynnosci
w zakresie zarzadu panstwowego albo reprezentujac Panstwo Polskie w stosun-
kach z rzadem obcego panstwa lub jego urzednikami, dziatat na szkod¢ Narodu
lub Panstwa Polskiego przez ostabienie ducha obronnego spoteczenstwa, podle-
gat karze wigzienia na czas nie krotszy od lat 3, dozywotnio lub karze §mierci.

4 AIPN BU 765/29, protokot przeshuchania z dnia 21 listopada 1948 r., k. 48.

4 AIPN BU 765/29, postanowienie o zamknigciu $ledztwa z dnia 1 sierpnia 1950 ., k. 90.

46 Zenon Rychlik (1912-1978), pptk (1952), absolwent prawa na UJ (1935), aplikant adwoka-
cki (1935-1938), od pazdziernika 1944 r. w Wojsku Polskim, gdzie petnit szereg funkcji w ramach
Prokuratury Wojskowej, od 16 sierpnia 1950 r. kierownik sekcji nadzoru prokuratorskiego Wydzialu
VII NPW, w raporcie Komisji Mazura wymieniony jako rekomendowany do zwolnienia z pracy
w wymiarze sprawiedliwo$ci, kary dyscyplinarnej, obnizenia stopnia wojskowego, przeniesienia
na nizsze stanowisko stuzbowe, 5-letniego zakazu pehienia funkcji kierowniczych lub 5-letniego
zakazu wyjazdu za granicg, po zwolnieniu z wojska w latach 1955-1968 pracowat jako wicepro-
kurator Prokuratury Generalnej. Zob. K. Szwagrzyk, Prawnicy czasu bezprawia. Sedziowie i pro-
kuratorzy wojskowi w Polsce 1944—1956, Krakow — Wroctaw 2005, s. 241, 420; J. Poksinski, M),
sedziowie, nie od Boga..., s. 213.

47 ATPN BU 765/29, postanowienie o zatwierdzeniu aktu oskarzenia z dnia 15 wrzesnia 1950 1.,
k. 97.

4 AIPN BU 765/29, akt oskarzenia z dnia 16 sierpnia 1950 r., k. 91-96.
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Generatowi odczytano akt oskarzenia jeszcze w wigzieniu, 27 pazdziernika
1950 1., co w O6wczesnych realiach nie bylo takie oczywiste, cze¢sto bowiem
oskarzonym odczytywano akt oskarzenia dopiero na rozprawie. Wedlug retoryki
aktu oskarzenia Matek jako ,,wykonawca zbrodniczej dziatalnosci polskiej burzu-
azji” brutalnie ttumit ,,zdrowy nurt spoleczenstwa”, walczacy o przeciwstawienie
sie ,,faszyzacji” kraju.

ROZPRAWA T WYROK

Dnia 8 listopada 1950 r. przed Najwyzszym Sagdem Wojskowym w Warszawie
odbyta si¢ rozprawa gtowna przeciwko gen. Matkowi, oskarzonemu z art. 1 pkt b)
dekretu z dnia 22 stycznia 1946 r. Sad orzekal w sktadzie: przewodniczacy pptk
Juliusz Krupski® oraz s¢dziowie pptk Roman Rawicz’! i pptk Roman Bojko™.
W zakresie wlasciwosci sadu nalezy odwotac si¢ do tresci dekretu PKWN z dnia
23 wrzesnia 1944 r. Prawa o ustroju sadéw wojskowych i prokuratury wojsko-
wej>. Zgodnie z art. 33 do whasciwosci NSW nalezaty sprawy dowodcow dywizji,
korpuséw 1 zajmujacych rownorzedne stanowiska stuzbowe oraz innych osob (za
zgoda Naczelnego Dowddcy), a takze sprawy osob nalezacych stuzbowo do jed-
nostek wojskowych podlegajacych bezposrednio Naczelnemu Dowddztwu Woj-

4 AIPN BU 765/29, protokot odczytania aktu oskarzenia, k. 103.

50 Juliusz Krupski, ptk (1955), absolwent Wydziatu Prawa UJK (1936), aplikant sadowy w Sa-
dzie Grodzkim we Lwowie (1936-1937), w kampanii wrzesniowej brat udziat w obronie Lwowa,
od listopada 1944 r. w sagdownictwie wojskowym, w latach 1944—1949 sedzia WSG w Biatymstoku,
sedzia WSO nr 4 we Wroctawiu oraz szef WSO nr 7 w Lublinie, w NSW od 6 stycznia 1949 r. Zob.
K. Szwagrzyk, Prawnicy czasu bezprawia..., s. 345.

51 Roman Rawicz (whasc. Ferdynand Vogel), pptk (1947), absolwent prawa UJ (1932), przed
wojng aplikant adwokacki we Lwowie i adwokat w Warszawie. W latach 1944—1945 ochotniczo
zaciagnat si¢ do Wojska Polskiego (szef Sadu 5. DP oraz wiceprezes WSO nr VI w Lodzi), w latach
1945-1947 adwokat w Lodzi, nastgpnie znowu zostal zmobilizowany — trafit do Wydziatu Il NSW;
jego zong byta Blanka Kaczorowska, agentka Gestapo odpowiedzialna wraz z Ludwikiem Kalkstei-
nem za wydanie Niemcom Grota-Roweckiego, sytuacje, w ktorej za wyimaginowane zarzuty faszy-
zowania polskiego oficera skazywal sedzia, ktorego faktycznie wspotpracujaca z faszystami zona
nie miata wowczas postawionych zadnych zarzutow, nalezy okresli¢ jako szczegdlnie bulwersujaca.
Zob. K. Szwagrzyk, Prawnicy czasu bezprawia..., s. 208, 411-412; J. Poksinski, My, sedziowie, nie
od Boga..., s. 91.

52 Roman Bojko (wlasc. Abraham Klein), ptk (1966), przed wojna aplikant sagdowy w Sadzie
Okregowym we Lwowie (1932-1934), aplikant adwokacki we Lwowie (1934-1938) oraz adwokat
we wlasnej lwowskiej kancelarii (1938-1939). Aresztowany i zestany w gltab ZSRR, przebywat
tam do 1944 r. Nastepnie zostat zmobilizowany do Wojska Polskiego, gdzie zostat politrukiem. Po
wojnie byt sedzia WSR w Lublinie, Bialymstoku i Gdansku. W 1969 r. wyjechat do Izraela. Zob.
K. Szwagrzyk, Prawnicy czasu bezprawia...,s. 271.

53 Dekret PKWN z dnia 23 wrze$nia 1944 r. Prawa o ustroju sagdéw wojskowych i prokuratury
wojskowej (Dz. U. nr 6, poz. 29).
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ska Polskiego i nieposiadajgcych wiasnych sadow formacyjnych. Generat Matek
byl za$ szefem sztabu Dowodztwa Wojskowego IV we Wroctawiu. W aktach nie
ma jednak zgody Naczelnego Dowddcy, wigc albo jest to kolejny po brakujacym
postanowieniu o tymczasowym aresztowaniu brak w aktach sprawy, albo generat
zostal potraktowany jako podlegajacy bezposrednio Naczelnemu Dowodztwu. Na
rozpraw¢ wezwano wylacznie oskarzonego, sprowadzajac go z aresztu, w ktorym
przebywal**. Co istotne, zgodnie z postanowieniem Najwyzszego Sadu Wojsko-
wego z dnia 25 pazdziernika 1950 r., wydanym na posiedzeniu niejawnym na pod-
stawie art. 53 § 2 lit. d) KWPK, uznano udziat obroncy w sprawie za niewskazany
z uwagi na bezpieczenstwo panstwa, za$ na zasadzie art. 209 § 1 KWPK wyklu-
czono jawno$¢ catej rozprawy, gdyz na rozprawie miaty by¢ ujawnione zdaniem
Sadu okolicznosci, ktorych zachowanie w tajemnicy byto niezbedne ze wzgledu
na bezpieczenstwo panstwa’’. Tym samym skutecznie pozbawiono oskarzonego
generata mozliwos$ci obrony.

General Malek, bez watpienia ztamany dlugim $ledztwem, o$wiadczyl na
rozprawie, ze zrozumial odczytany mu akt oskarzenia i przyznaje si¢ do winy.
Ztozyl jednak obszerne wyjasnienia, stanowigce powtorzenie wyjasnien skta-
danych w toku $ledztwa. Wyjasnienia oskarzonego generata stanowily jedyny
dowod w sprawie — prokurator nie zglosit zadnych innych wnioskéw dowodo-
wych i wobec rzekomego udowodnienia winy oskarzonego zazadal kary 15 lat
wiezienia. Generat poprosil o wzigcie pod uwage przy wyrokowaniu jego stuzby
w ,,odrodzonym” Wojsku Polskim i o tagodny wymiar kary. Zgodnie z art. 244
KWPK wyrok zostat ogtoszony nastepnego dnia, 9 listopada 1950 r. W obecno-
$ci oskarzonego przewodniczacy odczytat sentencje wyroku, wedtug ktorego gen.
Matek zostal skazany na podstawie art. 1 pkt b) dekretu z dnia 22 stycznia 1946 1.
na karg 12 lat wigzienia, z utrata praw publicznych i obywatelskich honorowych
na 5 lat (znak akt Sn-2/50). Zgodnie z art. 41 KKWP>¢ utrata praw publicznych
obejmowata utrate stopnia wojskowego i wydalenie z wojska. Generata uznano
winnym tego, ze

[...] w okresie od konca 1924 r. do kwietnia 1930 r. na terenie Brzescia nad
Bugiem, Pinska, Baranowicz, Kobrynia, Bialej Podlaskiej, Stonimia i innych
okolicznych miejscowosci, idac na rgke ruchowi faszystowskiemu w Polsce,
sprawujac kierownictwo Samodzielnego Referatu Informacyjnego w Dowodz-
twie Okregu Korpusu IX, dziatatl na szkod¢ Narodu Polskiego przez czynny
udziat w zwalczaniu i likwidacji organizacji komunistycznych jak Komuni-
styczna Partia Polski, Komunistyczna Partia Zachodniej Bialorusi i innych,

5% AIPN BU 765/29, k. 105.
55 AIPN BU 765/29, postanowienie NSW z dnia 25 pazdziernika 1950 r., k. 107.
56 Kodeks Karny Wojska Polskiego z dnia 23 wrzes$nia 1944 r. (Dz. U. nr 6, poz. 27).
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skupiajacych w swych szeregach najbardziej aktywnych dziataczy rewolucyj-
nego ruchu robotniczego, ostabiajac w ten sposdb ducha obronnego spoteczen-
stwa polskiego™’.

Uwage zwraca bardzo slabe merytorycznie i jezykowo uzasadnienie wyroku.
Jezyka, ktérego w nim uzyto, zadna miarg nie mozna nazwacé jezykiem praw-
niczym. Nie bedzie przesada stwierdzenie, ze bardziej niz uzasadnienie wyro-
ku przypomina to propagandowy tekst polityczny, majacy by¢ paszkwilem na
II RP i na generala jako realizatora rzekomo przestepczych dziatan tego panstwa.
W stosunku do przedwojennego polskiego kontrwywiadu padaja w uzasadnieniu
inwektywy. Generat Malek zostal nazwany ,,jednym z wykonawcéw zbrodniczej
dziatalnosci polskiej burzuazji”. Sedziowie stwierdzili, ze

[...] kontaktujac si¢ Scisle z Oddziatem II Sztabu Gléwnego WP stosownie do otrzy-
manych stamtad polecen, w ciggu 1925 r. na terenie Brzescia nad Bugiem przy
pomocy podleglego sobie aparatu agentow, konfidentow i prowokatoréow rozpra-
cowat, a nastepnie zlikwidowat dziatajaca na tamtejszych terenach organizacje¢ Ko-
munistycznej Partii Polski obejmujaca okoto 30 0sob, w tym 2 Zotnierzy*.

Oprocz tego generatowi przypisano aresztowanie w Baranowiczach w 1927 r.
dziewigciu zotnierzy z 9. Dywizjonu Artylerii Konnej — cztonkéw KPZB, likwida-
cje organizacji ,,Sel-Rob-Lewica” w Kobryniu w 1927/1928 r. oraz rozpracowa-
nie i likwidacje organizacji komunistycznej w Biatej Podlaskiej w 1928 r., w na-
stepstwie czego aresztowano pigciu zoierzy i dwoch cywili. General miat by¢
rowniez odpowiedzialny za przeprowadzenie w latach 1924-1930 wielu innych
aresztowan cztonkow KPP — we Wtodawie, w Kobryniu, w Pinsku, w Stonimiu
i w Brzesciu nad Bugiem. Wing generata bylo takze przekazanie aresztowanych
do dyspozycji prokuratora wojskowego. Sad przyznal wprost w uzasadnieniu, ze
stan faktyczny ustalit wytacznie na podstawie ,,niebudzacych watpliwosci” wy-
jasnien oskarzonego. Zdaniem sadu dziatanie oskarzonego w pelni wyczerpato
znamiona zarzuconej mu zbrodni:

[...] oskarzony Matek jako gorliwy wykonawca zbrodniczej dziatalno$ci polskiej
burzuazji, osobiscie nieprzejednany wrog dazen zdrowej czgéci spoteczenstwa
polskiego do wyzwolenia Narodu Polskiego spod ucisku faszystowskiego, zwal-
czajac antyfaszystowska dziatalno$¢ organizacyj komunistycznych, bez watpie-
nia szed}l na r¢gke ruchowi faszystowskiemu w Polsce, a tym samym dziatal na
szkode Narodu Polskiego, ostabiajagc ducha obronnego kraju®’.

57 AIPN BU 765/29, protokét rozprawy gtownej z dnia 8 listopada 1950 r., k. 110-113.
58 AIPN BU 765/29, wyrok NSW z dnia 9 listopada 1950 r. w sprawie Sn-2/50.
* Ibidem, k. 117.
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Zastanawiajac si¢ nad wymiarem kary, sad zwrocit uwage na pozytywna oce-
n¢ jego ,,przestepczej” dziatalnosci przez Oddziat I WP, wyzsze wyksztatcenie
pozwalajace mu nalezycie oceni¢ jego postgpowanie, ,,nieprzejednang wrogosé
wobec klasy robotniczej”, a wreszcie ,,zatajenie swej zbrodniczej przesztosci”
przed panstwem ludowym. Jedynym czynnikiem tagodzacym, wspomnianym
przez Sad, byty stosunki rodzinne oskarzonego®. Argumentacja zawarta w uza-
sadnieniu nie odbiega od 6wczesnych pogladow prezentowanych przez komuni-
stycznych dogmatystow, zgodnie z ktorymi

[...] rzady sanacyjne byty przeciez faszystowskimi rzadami zdrady narodowej,
$cisle podporzadkowujacymi interesy Polski $miertelnemu jej wrogowi — hitlery-
zmowi, walczacemu przeciwko jedynemu prawdziwemu sojusznikowi Polski —
ZSRR. Karczowanie korzeni faszyzmu wymagato wigc i wymaga ujawnienia
i karania elementow, ktére w okresie przedwrze$niowym dziatalno$cia swa fa-
szyzowaly zycie publiczne i w ten sposob przygotowaty kleske®!.

Zgodnie z adnotacjg na wyroku uprawomocnit si¢ on z dniem 16 listopada
1950 r. Matek nie wnidst zatem rewizji, na ktérg zgodnie z art. 262 KWPK
miat siedem dni od ogloszenia orzeczenia. Poruszajacym epilogiem pierw-
szej sprawy sadowej Matka byla datowana na dzien 19 czerwca 1953 r. prosba
o utaskawienie, skierowana do ,,kochanego obywatela prezesa”. Prosbe ztozy-
ta dziesigcioletnia corka generata Barbara Krystyna Malek, ttumaczac swoja
prosbe cigzkim stanem zdrowia ojca®. Zgodnie z postanowieniem NSW z dnia
7 grudnia 1953 r. (Sn. 2/50) prosbe pozostawiono bez dalszego biegu, wskazu-
jac w uzasadnieniu, ze z uwagi na charakter popetnionego przestepstwa jest ona
przedwczesna®.

REWIZJANADZWYCZAJNA WYROKU

Generat odbywal kar¢ we Wronkach do 1954 r. Zdaniem wtadz wigziennych
miat si¢ tam solidaryzowa¢ z wigzniami o wrogim stosunku do wtadzy ludowej
oraz ,,na kazdym kroku okazywaé swag wyzszo$¢ i zarozumialo$¢”*. Pismem
z dnia 12 stycznia 1954 r. Malek zwrocit si¢ do Rady Panstwa z prosba o przed-
terminowe zwolnienie z wig¢zienia, motywujac wniosek odbyciem wigkszosci

0 Tbidem.

1 G. Auscaler, W. Wolter, Prawo karne..., s. 286.

02 ATPN BU 765/29, prosba o utaskawienie, k. 132—133.

8 AIPN BU 765/29, postanowieniec NSW z dnia 7 grudnia 1953 r., k. 134.

% ATPN BU 765/29, opinia naczelnika wigzienia we Wronkach na temat wi¢znia karnego Sta-
nistawa Matka z dnia 20 pazdziernika 1954 r., k. 155.
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orzeczonej kary oraz stanem zdrowia zagrazajacym zyciu®. Woéwczas — z uwagi
na cigzki stan zdrowia — udzielono mu przerwy w odbywaniu kary (postanowienie
NSW z 28 czerwca 1954 1.)%. Stanistaw Matek do wiezienia juz nie wrocit. Na
podstawie ustawy o amnestii z 1947 r. ztagodzono wydang kare do 8 lat®’. Posta-
nowieniem z dnia 1 grudnia 1954 r. udzielono mu kolejnej przerwy w wykonaniu
kary na okres roku®®, a nastgpnie wydtuzono ja o 6 miesiecy. Wreszcie postano-
wieniem NSW z dnia 7 maja 1956 r., na podstawie art. 8 i 34 ustawy z 27 kwietnia
1947 1. 0 amnestii, orzeczong kar¢ ztagodzono do 4 lat wi¢zienia, z utrata praw na
okres 2 lat i 6 miesigcy®. General na wolnosci pracowal w Poznanskich Zakta-
dach Gastronomicznych’. Decyzjg z dnia 17 wrzeénia 1960 r. Rada Panstwa sko-
rzystata z prawa taski wobec niego i zarzadzita zatarcie skazania’. Wedhug relacji
corki generala decyzja Rady Panstwa byta dla Matka zaskoczeniem, gdyz o zasto-
sowanie prawa laski nie wystepowat’?. General, cigzko schorowany po $ledztwie
i pobycie w wigzieniu, zmart 30 pazdziernika 1966 r.” Nie byt to jednak koniec
jego sprawy.

Starania o catkowitg po$miertng rehabilitacje ojca podjeta po latach jego cor-
ka Barbara Krystyna Matek. Pismem z dnia 17 marca 1984 r. skierowanym do
Naczelnego Prokuratora Wojskowego zwrdcita si¢ z prosbg o wniesienie na rzecz
swego ojca rewizji nadzwyczajnej od wyroku NSW z dnia 9 listopada 1950 r.
badz tez wystapienie z wnioskiem o wznowienie postepowania sadowego w tej
sprawie’. W odpowiedzi na prosb¢ corki generata Naczelny Prokurator Wojsko-
wy ztozyl rewizje nadzwyczajng na korzy$¢ gen. Malka, zarzucajac wyrokowi
z 1950 r. obraze¢ przepisOw prawa materialnego, tj. art. 1 pkt b dekretu z dnia
22 stycznia 1946 r. przez jego zastosowanie wbrew okoliczno$ciom sprawy. Pro-
kurator zawnioskowat o uchylenie zaskarzonego wyroku NSW z dnia 9 listopada
1950 r. oraz postanowien NSW z 16 lipca 1954 r. oraz z 7 maja 1956 r. o zasto-
sowaniu amnestii oraz wnidst o uniewinnienie gen. Matka”. Wyrokiem z dnia

% AIPN BU 765/29, prosba do Rady Panstwa z dnia 12 stycznia 1954, k. 152-153.

% AIPN BU 765/29, postanowieniec NSW z 28 czerwca 1954 r., k. 142.

7 AIPN BU 765/29, postanowienie NSW z 16 lipca 1954 1., k. 144-145.

% AIPN BU 765/29, postanowienie NSW z 1 grudnia 1954 r., k. 156.

% AIPN BU 765/29, postanowienie NSW z 7 maja 1956 r., k. 172.

" AIPN BU 765/29, pismo Przedsigbiorstwa Panstwowych Poznanskich Kolejowych Zakta-
dow Gastronomicznych, k. 182.

I AIPN BU 765/29, decyzja Rady Panstwa z dnia 17 wrze$nia 1960 r., k. 191.

2 AIPN BU 765/29, pismo Krystyny Barbary Matek do Naczelnej Prokuratury Wojskowej
o spowodowanie rehabilitacji posmiertnej S. Matka 17 marca 1984 r., k. 200.

* AIPN BU 765/29, odpis skrocony aktu zgonu, k. 203.

™ AIPN BU 765/29, prosba o rehabilitacj¢ posmiertng Stanistawa Matka, k. 198-200.

> AIPN BU 765/29, rewizja nadzwyczajna Naczelnego Prokuratora Wojskowego, k. 206-213;
AIPN BU 550/10, rewizja nadzwyczajna Naczelnego Prokuratora Wojskowego, k. 8-15.
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31 maja 1984 r. Sad Najwyzszy — [zba Wojskowa pod przewodnictwem sg¢dziego
pik. Jana Gorskiego po rozpoznaniu na rozprawie w dniu 29 maja 1984 r. sprawy
gen. Matka orzekl w uwzglednieniu rewizji nadzwyczajnej zmiang zaskarzone-
go wyroku poprzez uniewinnienie skazanego od zarzucanego mu przestepstwa’,
W uzasadnieniu wyroku Sad uznat, ze analiza akt sprawy wskazuje jednoznacznie
na wydanie zaskarzonego wyroku z obrazg przepisow prawa materialnego, jak
rowniez szeregu uchybien natury formalnoprawne;j. Przede wszystkim, jak wska-
zano, art. 1 dekretu styczniowego konstruuje czyn stanowiacy zbrodnig, a zatem
czyn mogacy by¢ popelniony tylko umyslnie. W sprawie gen. Matka za$ w ocenie
Sadu

[...] brak jest po prostu dowodow na to, izby skazany — po pierwsze — mial do
czynienia z jakimkolwiek ruchem faszystowskim, po wtdre — by struktury takie-
go ruchu istnialy na terenie dwczesnej dziatalnosci stuzbowej skazanego, zas po
trzecie — aby skazany w jakiejkolwiek formie deklarowat dla tego ruchu poparcie
lub co najmniej sympatie””.

Postgpowanie skazanego nie wykazywato wigc, by jego dziatanie spekiato
warunki okreslone w dyspozycji cytowanego przepisu, czyli mogto by¢ utozsa-
mione z wyrzadzeniem przezen szkody dla narodu lub panstwa polskiego badz
ostabienia ducha obronnego spoteczenstwa’. Uznano, ze skazany jako zotnierz
zawodowy dzialat zgodnie z otrzymanym zadaniem, tj. jako szef sekcji kontr-
wywiadowczej w latach 1924—-1930. Sad zwrocit uwage, ze sekcje takie dziataty
we wszystkich panstwach dla zapewnienia bezpieczenstwa i obronnosci kraju.
Ponadto postgpowanie dowodowe nie dostarczyto zgodnie z trescig uzasadnie-
nia zadnych, nawet posrednich, dowodoéw na zwiazek przyczynowy pomiedzy
praca Matka w latach 1924-1930 a klgska wrzesniowa. Sad w wyroku rewizyj-
nym wytknal rowniez w przyktadowy sposdb uchybienia proceduralne, takie jak
brak w aktach postanowienia o zatrzymaniu oraz o tymczasowym aresztowaniu,
przestuchanie skazanego jeszcze przed formalnym wszczeciem sledztwa, bez-
podstawne wylaczenie udziatu obroncy w sprawie czy wreszcie nieprzedsta-
wienie skazanemu zadnych dowodow jego rzekomo przestepczej dziatalnosci.
Poza tym Sad zaznaczyl, ze ani w toku postepowania przygotowawczego, ani
sadowego nie starano si¢ uwiarygodni¢ wyjasnien oskarzonego jakimikolwiek

6 AIPN BU 765/29, wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 31 maja 1984 r., sygn. R.Nw. 7/84,
k. 217-220; AIPN BU 550/10, wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 31 maja 1984 r., k. 16-19.

7 AIPN BU 765/29, wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 31 maja 1984 r., sygn. R Nw. 7/84, k. 218.

8 Ibidem.
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innymi dowodami, mimo Ze wyjasnienia te stanowily jedyne zrédto dowodowe
w sprawie”.

Dzigki uporowi swej corki gen. Malek doczekat si¢ zatem posmiertnie petnej
rehabilitacji. Sama posta¢ generata, pomijajac jego oczywiste zastugi w wojnie
z 19201 1939 r., z uwagi na powojenng stuzbe w Ludowym Wojsku Polskim, nie
jest tak krysztalowa jak powinna by¢ wedlug zwolennikow czarno-biatych po-
dzialow. Matek, ktory swa generalska nominacje otrzymat juz po Il wojnie $wia-
towej, byl przeciez tylko jednym z wielu przedwojennych oficerow WP, ktorzy
proébowali odnalez¢ si¢ w powojennej rzeczywistosci w ramach wspotpracy z no-
wym rezimem. Pokazuje to rowniez skale determinacji komunistow. Przed zemsta
z ich strony nie uchronita Matka wieloletnia stuzba w powojennym wojsku. Jed-
nym ze stawianych mu zarzutéw byto zatajenie swojej przesztosci i tym samym
naduzycie ,,zaufania” wtadzy ludowej. Moim zdaniem analiza sprawy gen. Matka
pokazuje, ze jego proces byl modelowym procesem represyjnym. Celem takich
procesOw byla zemsta na przedwojennych wojskowych oraz naruszenie godno-
$ci polskiego oficera. Dawni bohaterscy zotierze byli zmuszani do bronienia si¢
przed zarzutami formutowanymi tak niejednoznacznie, ze wkraczaly w sfere pe-
nalizowania mysli. Tajny proces odbywat si¢ ze ztamaniem podstawowych zasad
procesu karnego®. Wskutek $ledztwa zotnierze, ktorzy odwaznie stawiali czoto
nieprzyjacielowi w warunkach wojennych, zostawali catkowicie ztamani i mieli
swiadomos$¢ skazania, jeszcze zanim stangli przed sadem. Szereg naruszen, jakie
miaty miejsce w tej sprawie, wytknigtych takze w wyroku rewizyjnym, takich
jak bezpodstawne wylaczenie jawnos$ci rozprawy, brak udzialu obroficy, surowy
wyrok wydany przez sedziow cieszacych si¢ zaufaniem partii, to charakterystycz-
ne cechy 6wczesnych proceséw, w pehi realizujacych zasady nihilizmu prawni-
czego®'. Prokurator Zenon Rychlik, ktory zatwierdzit akt oskarzenia w sprawie
gen. Matka, zostal wskazany w raporcie Komisji Mazura jako jeden z odpowie-
dzialnych za ,,wypaczenia” wymiaru sprawiedliwos$ci®. Znamienne w sprawie
gen. Malka jest to, ze ostatecznie nawet sami komunisci uznali wydany na niego
wyrok za niesprawiedliwy, co zakonczylo si¢ jego uchyleniem jeszcze w komuni-
stycznym porzadku prawnym. Nalezy takze zauwazy¢, ze ostatecznie Matka spot-
kat i tak lepszy los niz innych oficerow oskarzonych z KKWP i ,,matego kodeksu
karnego”, na ktérych wykonano na podstawie wydanych wyrokow kary $mierci
lub ktorzy nigdy nie wyszli zywi z wiezienia.

" Ibidem, k. 220.

8 G. Rejman, Prawo karne..., s. 15-16.

81 K.M. Piekarska, Naruszenie zasady jawnosci w ,,sqdach tajnych”, ,,Studia Iuridica” 1995,
nr27,s.31.

82 K. Szwagrzyk, Prawnicy czasu bezprawia..., s. 241.
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THE CRIMINAL TRIAL OF GENERAL STANISLAW MALEK
BETWEEN 1948 AND 1950 IN LIGHT OF THE PROVISIONS OF THE DECREE
OF THE 22Y° OF JANUARY 1946 CONCERNING THE RESPONSIBILITY
FOR THE SEPTEMBER DEFEAT AND THE FASCISTIZATION OF STATE LIFE

Abstract

In the article presents the trial of General Stanislaw Matek as a model trial which took
place on the basis of the provisions of the decree concerning the responsibility for the
September defeat and the fascistization of state life. It uses archival materials found in the
Archives of the Institute of National Remembrance in Warsaw. A critical analysis of these
archival materials and of other sources as well as of the literature on the subject made it
possible to reconstruct the trial. The archival work showed that General Matek’s trial was
a model repressive trial aimed at a separation from the legacy of the pre-war Polish state
as well as breaking the erstwhile heroic soldier who was charged with false accusations.
It is significant that General Malek’s rehabilitation still took place in the Polish People’s
Republic in 1984.

Keywords: Decree on the responsibility for the September defeat and the fascisti-
zation of state life, legal history in the Polish People’s Republic, fascism, communism,
repressions, criminal law
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VI. RECENZJE

Szlachta polsko-inflancka wobec przetomu. Materialy 7 dyneburskich akt grodz-
kich i ziemskich z lat 1764-1775, wyd. Bogustaw Dybas, Pawel A. Jeziorski,
przy wspoélpracy Tomasza Wisniewskiego, IH PAN, Towarzystwo Naukowe
w Toruniu, Torun 2018, ss. 700.

Peryferyjne wojewodztwo inflanckie, czyli tzw. Inflanty Polskie, jest jedng z naj-
mniej poznanych cze¢sci przedrozbiorowej Rzeczpospolitej. Jeszcze niedawno Krzysz-
tof Zajas pisal, ze jesli chodzi o okres od ostatecznego uregulowania statusu Inflant
w 1677 r. po ich odpadnigcie od Polski w 1772 r., ,,nie bardzo wiadomo, co si¢ dzia-
o na tamtych ziemiach”!. Badania nad tym obszarem Rzeczpospolitej utrudniat brak
ksiag ziemskich i grodzkich, ktére przez dlugie lata uwazane byly za zaginione. Nowe
perspektywy pojawity si¢ dopiero po odnalezieniu w latach 90. XX w. tych akt w ry-
skim archiwum (Latvijas Valsts V&stures arhivs). Z rekopisow tych korzystali w licz-
nych publikacjach badacze tematyki inflanckiej, ktorzy stoja za wydaniem recenzowa-
nej ksiazki — Boguslaw Dybas i Pawet A. Jeziorski. Ich zamierzenie nalezy docenic,
zwlaszcza ze wspotczesnie nie ma systematycznych edycji akt grodzkich i ziemskich,
a przeciez sg to zwykle pierwszorzedne zrodta dla wszelkich badan nad okresem przed-
rozbiorowym. Ponadto publikacja ta dotyczy akt znajdujacych si¢ w miejscu omijanym
przez badaczy, co jest zrozumiate w przypadku oséb zajmujacych si¢ Rzeczpospolita
jako calo$cig — nie sposob bowiem poznac¢ sytuacji w kazdym jej zakatku i na wszyst-
kich rubiezach. Dzigki niej bedzie mozna rowniez uwzgledni¢ kontekst inflancki w roz-
wazaniach dotyczacych calego panstwa.

Publikacja ma dos¢ osobliwg strukture. Podzielona zostata na dwie czgéci. Pierwsza
z nich ma zréznicowany charakter — rozpoczyna ja wiclopunktowy Wstep (s. 7—122),
w ktorym znajdziemy podstawowe informacje na temat Inflant Polskich, zasady edycji
i charakterystyke publikowanych Zrédet. Dalej — wciaz w ramach Wstepu — w kolejnych
punktach sporzadzone s3 dwa regestry. Pierwszy z nich zawiera przywileje ,,na urzedy
i godnosci” (niestety niepetny, bo pominigto sporo dokumentow dotyczacych urzgdnikow
wybranych na sejmiku), a takze podstawowe informacje o tych aktach, ktorych tresci nie
opublikowano, a ktére Wydawcy wyszukali w badanych archiwaliach. Podobng zasade

' K. Zajas, Nieobecna kultura. Przypadek Inflant Polskich, Krakow 2008, s. 122.
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przyjeto przy drugim regestrze, zawierajacym dokumenty o charakterze genealogicznym.
Dalej podane sg informacje o rekopismiennym herbarzu szlachty inflanckiej znajdujacym
si¢ w ryskim archiwum, sporzadzonym na podstawie dokumentéw genealogicznych z za-
sobu pdzniejszego rosyjskiego sadu ziemskiego prowincji dzwinskiej. Po tym obszernym
Wstepie podana jest bibliografia (s. 123—-140) oraz chronologiczny spis aktow, ktore za-
wiera publikacja (s. 141-162), sktadajacych si¢ na jego druga czgsc.

Druga, niezwykle obszerna czesé ksigzki (s. 165-561) zawiera 157 ponumerowanych
aktow wybranych z dyneburskich ksigg grodzkich i ziemskich, podzielonych na cztery
rozdziaty. Pierwsze trzy zawierajg akta o charakterze publicznym utozone chronologicz-
nie wedtug lat: 1764—1767 (Pod znakiem reform), 1767—1771 (W dobie konfederacji),
1771-1775 (Migdzy Rzeczpospolita a Rosjg). Takie cezury wydaja si¢ nicuzasadnione,
skoro sami Wydawcy wyliczaja np. w rozdziale drugim 10 aktéw dotyczacych spraw kon-
federackich, a wszystkich dokumentow jest tam 38. Nie wiadomo wigc, czemu ten trojpo-
dzial stuzy. Tym bardziej ze czwarty rozdziat (z dodatkiem slowa ,,wybdr”, cho¢ przeciez
trzy poprzednie tez zawieraja wyselekcjonowany materiat) zawiera chronologiczne uto-
zone akta genealogiczne z lat 1772—1775. Logicznie byloby raczej podzieli¢ publikowane
zrodha tylko na akta publiczne i genealogiczne. Prace zamyka zbior kolorowych zdjeé
przyktadowych rekopisow, z ktorych korzystano, czterojezyczne streszczenia oraz indeks
nazw geograficznych i osobowych.

Recenzowana publikacja z jednej strony obejmuje materiaty genealogiczne szlach-
ty inflanckiej potwierdzajacej swoje szlachectwo w obliczu przejscia pod panowanie ro-
syjskie, z drugiej — réznego rodzaju akta publiczne dotyczace funkcjonowania aparatu
panstwowego — powolywania i dziatalno$ci urzgdnikow, sadownictwa czy sejmiku inf-
lanckiego. Oprocz tego znajdziemy tam wiele dokumentoéw z zycia dwczesnych Inflant
Polskich — spraw administracji skarbowej, dziatan konfederackich czy kwestii zwigza-
nych z przejmowaniem tych terendw przez wladze rosyjskie oraz dokumentéw wydawa-
nych przez owe wiladze.

W opublikowanych aktach Wydawcy postanowili ograniczy¢ modernizacje pisowni,
co — wbrew instrukcji Kazimierza Lepszego® — wydaje si¢ w pehi stuszne. Wprawdzie
nie zostalo wyjasnione, jakimi zasadami kierowano si¢ przy uwspoétcze$nianiu, ale za-
chowano wiele niuansow jezykowych, przy czym sam tekst pozostal czytelny. Nie mozna
mie¢ zastrzezen do prawidtowosci odczytu akt — ich tekst oddano niezwykle starannie,
opatrujac go réoznymi uwagami dotyczacymi ksztaltu rgkopisu. Nie ma tu usterek, ktore
moglyby zafatszowac zrodto. Watpliwos¢ moga budzi¢ tylko formy: februarij, martij, ju-
nij, julij (akty nr 1, 4, 10, 11, 13, 14, 24, 30, 31, 47, 52, 53, 54), gdyz tak odczytano lub
uznano za ligature znak ¥ (w oryginale tacinski dopelniacz miesigcy zakonczonych na -ius
zapisywano w formie february itd.).

Metryczki kazdego aktu informuja o jego tresci. Czasem mozna jednak mie¢ pewne
watpliwosci, np. w aktach nr 65 1 67 okresla si¢ je jako ordynanse, natomiast w metrycz-
kach jako uniwersaly. Znajdziemy tu réwniez dziwng forme ,,na zbudowania” (s. 327).

2 K. Lepszy (red.), Instrukcja wydawnicza dla zrédet historycznych od XVI do potowy XIX
wieku, Wroctaw 1953.
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Wydawcy nie zauwazyli tez, ze kwity opublikowane pod nr. 75 i 86 to te same akty,
wpisane za pierwszym razem do ksiag ziemskich, a za drugim — aktykowane w ksiegach
grodzkich.

To, ze przedstawione materialy sa wazne i wydane sa dobrze, nie moze jednak prze-
stania¢ tego, ze jest to publikacja, ktorej koncepcji sami Autorzy nie potrafig obronié.
Tytut ksigzki wspomina o ,,przetomie”, wiec jesli odnosi si¢ on do roku 1772 i zagarnigcia
Inflant przez Rosjg, to dlaczego wydane zostaly akta z lat 1764—1775? Trudno uzna¢ za
powazne argumenty, ze data poczatkowa wynika z inauguracji rzadow Stanistawa Au-
gusta, czyli ,,czasu, w ktorym probowano reformowac struktury panstwa” (s. 9), skoro
reformy te nie znajduja odzwierciedlenia w opublikowanym materiale. Nie wspomnia-
no nawet, czym si¢ okres wczesniejszy roznit — czyzby sejmik nie wydawat instrukcji,
nie powotywano urzednikéw, nie byto konfliktow? Jeszcze gorzej jest z data koncowa,
gdyz dawne ksiggi kontynuowano po zajeciu Inflant przez Rosjan znacznie dtuzej niz do
1775 r. Stwierdzenie, ze publikowane akta z 1775 r. sa przejawem ,,postgpujacej norma-
lizacji” (s. 37), brzmi jak Zart, a nie wyjasnienie zastosowanego termini ad quem. Ponie-
waz w ksigzce zawarto informacje, ze publikacja zostata sfinansowana z Narodowego
Programu Rozwoju Humanistyki, mozna si¢ domysli¢, ze przyje¢te ramy chronologiczne
sa ,,dobrodziejstwem” systemu grantowego. Uwspolczesnia on zatem dawne przystowie
(,,tak krawiec kraje, jak mu materii staje””) do nowej formy: tak naukowiec wydaje, jak
zatozyt we wniosku.

Wyboér opublikowanych aktow pozostaje decyzja Wydawcow. Postapili oni stusznie,
pomijajac akty mato istotne, np. szablonowe przywileje nominacyjne na woznienstwo.
Szkoda jednak, ze nie okreslili kryteriow w przypadku aktow tego samego typu — dla-
czego niektoére manifesty opublikowano, a inne pomini¢to? Watpliwosci moga budzié
takze przypadki, w ktorych przedstawia si¢ kilka réznych aktéw dokumentujacych ja-
kas$ sprawe czy wydarzenie, a pomija pozostate, rowniez ich dotyczace. Badacze beda
wiec mogli odwota¢ si¢ do poszczegolnych aktow zawartych w tej publikacji, ale ona
sama nie begdzie stanowila dla nich samoistnego zrodla badan. Kto§ zainteresowany
konkretnymi kwestiami z wydanych akt bedzie musial albo udac¢ si¢ do Rygi, albo po-
przesta¢ na analizie zagadnienia na podstawie tego, co zostato wydrukowane. A bedzie
to ryzykowne. Exemplum: opublikowanie kredensu dla komisarza skarbowego (nr 37),
ale pominigcie towarzyszacej mu uchwaty sejmikowej z wyznaczeniem pensji’. Bar-
dziej rozbudowany przyktad to dziatalno$¢ superintendenta cet inflanckich Jana Kot-
Iba — opublikowano bowiem manifesty tegoz Koltba na Konstancj¢ Korff i jej syna
Mikotaja Korffa dotyczace napadow na komorg celng (nr 57, 66), manifesty Konstancji
Korff (nr 58, 61, 62), obdukcj¢ woznienska (nr 59), wreszcie list jednego z oficjalistow
skarbowych z pro$ba o posrednictwo w zatagodzeniu konfliktu (nr 60). Akt nr 62 zawie-
ra rowniez woznienska relacje pozwu. Pominig¢to natomiast relacje nastgpnego pozwu
w tej sprawie?, jak i — by¢ moze inicjujacy caty konflikt — weze$niejszy manifest doty-

3 Latvijas Valsts Véstures arhivs [dalej: LVVA], f. 712-1, nr 115, k. 122—122v.
4 LVVA, f. 712-1, nr 118, k. 239.
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czacy napadu Mikotaja Korffa na przykomorek liwenmujski’. Zreszta konflikt Korffow
z Kottbami (précz wspomnianego Jana, rowniez z jego bratem Stefanem, kontrarege-
strantem inflanckim) i dalszymi urzednikami skarbowymi jest znacznie obszerniej udo-
kumentowany w aktach. Ba, nie zakonczyt go nawet rozbior!® Inna sprawa, w ktora
zamieszany byt Jan Kottb, to napad na karczme ,,Appinkalk alias Wenecya”, ktorego
mial dokona¢ wraz z zotnierzami. Tu mamy tylko manifest podkanclerzego Jana Borcha
(nr 55), w ktorego dobrach lezat 6w przybytek, ale relacj¢ woznych pozwow do sadu
komisji skarbowej i do sagdu grodzkiego za ,,wiolencye”’ juz Wydawcy pomingli. Warto
byto chociaz zamiesci¢ tu indeks pozycji opuszczonych.

Smiatoéci w eliminacji niektorych aktow nieraz jednak Wydawcom zabrakto. Ma to
dwa aspekty. Po pierwsze, enigmatyczne okreslenie, ze edycji podlegaty akty o charak-
terze publicznym?, sprawito, ze zaliczono do tej kategorii szereg aktow o charakterze
prywatnym — mamy tu kwitacje dtugu (nr 2), Swiadectwo (nr 3), manifesty dotyczace
kradziezy (nr 44) czy pobicia lub jego grozby (nr 13, 27, 46). Wprawdzie napadni¢to na
oficjaliste skarbowego (nr 13), ale nie oznacza to, ze ma to cokolwiek wspolnego z jego
dziatalnoscia publiczna, skoro z tresci wynika, ze stato si¢ to wowczas, gdy udawat sie
do kosciota. Po drugie, cho¢ wigkszo$¢ akt to tylko oblaty (oryginaty zdarzajg si¢ wyjat-
kowo), to mozna zastanowic¢ si¢, na ile konieczne byto publikowanie wyroku litewskiej
komisji skarbowej (nr 48). Akt ten przebyt daleka droge — umieszczony w ksigzce (4)
wzieto z dyneburskich ksiag grodzkich (3), do ktérych przepisano tres¢ wypisu (2),
otrzymanego z akt komisji skarbowej (1). A ten ostatni (czyli oryginatl) bez wigkszych
probleméw mozna znalez¢ w wilenskim archiwum®. Mamy wiec tekst — jakby nie pa-
trze¢ — z trzeciej reki.

Przedstawione zastrzezenia odnoszg si¢ przede wszystkim do niejasnych i — jak si¢
wydaje — nie do konca przemyslanych zamiarow edytorskich. Uwagi te w zaden sposob
jednak nie podwazaja merytorycznej warto$ci opublikowanych materialow. Wydany wy-
bor dyneburskich akt grodzkich i ziemskich stanowi wazne i potrzebne zrodto nie tylko
dla specjalistow zajmujacych si¢ ta czastka dawnej Rzeczpospolitej, ale takze dla szero-
kiego grona badaczy epoki stanistawowskie;j.

Piotr M. Pilarczyk (Poznan)

S LVVA, f. 712-1, nr 116, k. 219b-219bv.

® Np. LVVA, f. 712-1, nr 119, k. 54, 60-60v, 61, 110-110v, 243-243v.

7 LVVA, f. 712-1, nr 118, k. 39, 41, 178.

8 Oczywiscie kazdy wpis uzyskiwal charakter publiczny przez samo zamieszczenie go w ak-
tach. Wedlug tresci wpisu kategori¢ ,,pism publicznych” wyroznit juz Oswald Balzer (Kancelarye
i akta grodzkie w wieku XVIII, Lwow 1882, s. 13—15), ale nestor historykow prawa definiowat ja
konkretnie i wasko. Obecnie — ze wzgledu na kryterium tresci — mozna znalez¢ zupelnie inne kla-
syfikacje zawartosci akt. Zob. J. Losowski, Kancelaria grodzka chetmska od XV do XVIII wieku.
Studium o urzedzie, dokumentacyi, jej formach i roli w Zyciu spoteczenstwa staropolskiego, Lublin
2004, s. 167-179.

? Lietuvos valstybés istorijos archyvas, SA 2746, k. 71-72v.
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Rafal Latka, Beata Mackiewicz, ks. Dominik Zamiatala, Prymas Stefan
Wyszynski. Biografia, Wydawnictwo IPN — Wydawnictwo im. Stefana kardy-
nala Wyszynskiego ,,Soli Deo”, Warszawa 2020, ss. 120.

Decyzja o beatyfikacji prymasa Polski kardynata Stefana Wyszynskiego jest z pew-
noscig dobrg okazja do wydania prac poswigconych jego osobie. Jedng z nich jest bio-
grafia autorstwa Rafata Latki, Beaty Mackiewicz i ks. Dominika Zamiataly. Praca ta
nosi tytut Prymas Stefan Wyszynski. Biografia, a ukazata si¢ naktadem Wydawnictwa
Instytutu Pamigci Narodowej oraz Wydawnictwa im. Stefana kardynata Wyszynskiego
,,Soli Deo”.

Juz na samym poczatku watpliwosci budzi tytul, a mianowicie uzycie w nim slowa
,,biografia”. Trudno bowiem za biografi¢ uzna¢ tak niewielka objetosciowo ksiazke w przy-
padku postaci, ktora odegrata niezwykle istotng role w dziejach Polski po 1944/1945 r.
Z pewnoscig lepiej by byto, gdyby autorzy postuzyli si¢ bardziej adekwatnym okresle-
niem, np. ,,zarys biografii” czy ,,elementy biografii”. Nie kwestionuj¢ tym samym a limine
wartoS$ci tej pracy, a jedynie wskazuj¢ na wlasciwe jej miejsce wsrod opracowan poswig-
conych osobie i dokonaniom prymasa Polski. W ten sam sposob zreszta w Przedmowie
pisze o ksigzce metropolita warszawski kardynat Kazimierz Nycz (s. 7).

Praca sktada si¢ ze Wstegpu, Przedmowy metropolity warszawskiego, Stowa wstepne-
go prezesa IPN, dziewigciu rozdziatdow oraz zamieszczonej na koncu obszernej bibliogra-
fii. Szkoda tylko, ze wydawcy nie zadbali o sporzadzenie indeksu 0sob, co zawsze ulatwia
korzystanie z pracy naukowe;j.

Pierwsze trzy rozdziaty po$wigcone sa dziecinstwu i mtodosci Stefana Wyszynskie-
go. Duze wrazenie robig tu informacje dotyczace jego wyksztatcenia, dorobku naukowe-
go, aktywnosci publicystycznej oraz zaangazowania spotecznego. Waznym momentem
w zyciu mtodego ks. Wyszynskiego byto nie tylko uzyskanie w 1929 r. stopnia doktora
z zakresu prawa kanonicznego, ale takze roczny pobyt na stypendium naukowym w kra-
jach Europy Zachodniej w celu zapoznania si¢ ze stanem spotecznej nauki Kosciota.
Mimo ztozonej mu jakis czas potem oferty podjgcia pracy naukowej na Katolickim Uni-
wersytecie Lubelskim — nie przyjat jej. By¢ moze zdecydowata o tym niech¢¢ do za-
mkniecia si¢ w §wiecie akademickim, a tym samym odcigcia si¢ od szerszej aktywnos$ci
publicystycznej czy spotecznej. Nie oznaczato to jednak zerwania kontaktu z nauka, gdyz
ks. dr Wyszynski jeszcze przed wybuchem II wojny $wiatowej przygotowywat si¢ do
napisania pracy habilitacyjnej, ale rozpoczgcie dziatan zbrojnych uniemozliwito mu rea-
lizacje tego zamierzenia.

Nie ulega watpliwosci, ze od samego poczatku ks. Wyszynski byt przedstawicielem
lewicy spoteczno-gospodarczej i, co ciekawe, do konca zycia nim pozostal. W réwnym
stopniu zywit nieche¢ do kapitalizmu, jak i do marksistowskich propozycji jego rewo-
lucyjnego przeksztalcenia, co byto réwnoznaczne ze zniesieniem wilasnosci prywatnej
i rynku. Z niedowierzaniem przyjmuj¢ jednak zapewnienia bohatera ksigzki, ze przeczy-
tal on trzykrotnie Kapitat Karola Marksa (s. 25). Przypomina mi si¢ bowiem wypowiedz
Harolda Wilsona, przywddcy brytyjskiej Labour Party z przetomu lat 60. i 70. zesztego
wieku, ktory zwierzyt sie, ze kilkakrotnie probowat zapoznacd si¢ z ta fundamentalng praca
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Marksa, ale po kilku pierwszych stronach ogarniato go takie znuzenie, Ze nie byt w stanie
kontynuowac lektury.

Ciekawe informacje z zycia przysztego metropolity Gniezna i Warszawy przynosza
dwa nastepne rozdziaty, traktujace o okresie II wojny Swiatowej. W tym czasie ks. Wy-
szynski byt nie tylko duszpasterzem i propagatorem spotecznej nauki Kosciota, ale zostat
takze kapelanem Armii Krajowej. Jego udzial w walce narodu z okupantem niemieckim
byt szczegdlnie widoczny w trakcie powstania sierpniowego 1944 r., kiedy w Laskach pod
Warszawa opiekowal si¢ rannymi powstaficami, towarzyszac niektorym nawet w chwili
$mierci.

Rozdziaty poswigcone powojennej aktywnosci ks. Wyszynskiego pokazuja, ze po
ustaniu dziatan wojennych probowat on wréci¢ do swojej dziatalnosci duszpasterskiej,
naukowej i publicystycznej. Szybko jednak sytuacja si¢ zmienita, bo w 1946 r. zostal
biskupem lubelskim, a po $mierci kardynata Augusta Hlonda — i na wyrazne jego zy-
czenie — pod koniec 1948 r. objat stanowisko metropolity Gniezna i Warszawy, stajac
si¢ tym samym prymasem Polski, a jednoczesnie najmtodszym hierarchg polskiego
Kosciota.

Kolejne dwa rozdzialy, ukazujace obraz pierwszej potowy lat 50., nie zawieraja
zadnych nowych, nieznanych dotad informacji. Dobrze by jednak bylo, gdyby autorzy
przyjeli do wiadomosci, ze 25 wrzesnia 1953 r. prymas nie zostat aresztowany, a interno-
wany (s. 51), bo tego dotyczyta uchwata Prezydium Rzadu PRL nr 700/53. Nalezaloby
tez wyjasnié, kto byt przewodniczacym Konferencji Episkopatu Polski po internowaniu
kardynata Wyszynskiego. W sensie prawnym sytuacja, kiedy za przewodniczacego KEP
nadal uwaza si¢ arcybiskupa Gniezna i Warszawy, a jednoczesnie twierdzi si¢, ze biskup
t6dzki Michatl Klepacz petni obowiazki przewodniczacego KEP (s. 54), jest nie do przy-
jecia, gdyz urzad nie moze by¢ jednoczesnie obsadzony i nieobsadzony, bo tylko w takiej
sytuacji kto§ moze by¢ pelniagcym obowigzki.

Ksigzke konczy rozdziat odnoszacy si¢ do aktywnosci prymasa od zakonczenia in-
ternowania 28 pazdziernika 1956 r. az do jego $mierci 28 maja 1981 r. Nie wiadomo, dla-
czego autorzy nie podzielili tego obszernego passusu na mniejsze jednostki redakcyjne,
mozna by wtedy lepiej przedstawi¢ poglady i dokonania kardynata. Takie rozwigzanie
byloby tez z korzysScig dla czytelnika. Trudno mie¢ tu wigksze zastrzezenia merytoryczne,
ale dwie sprawy budza sprzeciw. Przede wszystkim 7 grudnia 1970 r. nie doszto do za-
warcia traktatu pokojowego migdzy PRL a RFN (s. 89), a jedynie podpisano w Warszawie
traktat graniczny mi¢dzy tymi dwoma panstwami, co byto wielkim sukcesem I sekretarza
KC PZPR Wtadystawa Gomutki. Takze wérod 21 postulatow gdanskiego Migdzyzaktado-
wego Komitetu Strajkowego nie byto postulatu stricte politycznego, o czym kilkakrotnie
wspominano w ksigzce (np. s. 97), a proba dopisania zgdania przeprowadzenia wolnych
wyborow do Sejmu zostata odrzucona przez strajkujacych.

Wielka zaletg recenzowanej pracy — oprocz nowych ustalen faktograficznych — jest
wykorzystanie przez autoré6w niepublikowanych dotad czesci prymasowskich ,,Pro me-
moria”, dzigki czemu mozemy zapoznac si¢ ze stanowiskiem i ocenami samego kardy-
nata — bez posrednictwa osob trzecich. To bez watpienia najciekawsza czes$¢ spuscizny
(oralnej i pismiennej), jakg pozostawit po sobie prymas.
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Najwickszg stabosScig tej pracy jest natomiast pominigcie stosunku prymasa Polski
do 6wczesnego panstwa polskiego z wladzami w Warszawie, ktore byto dlan wtasnie by-
tem publicznoprawnym, a nie rodzajem sowieckiej okupacji, jak niektorzy dzi§ twierdza.
Co wigcej, Polska Rzeczpospolita Ludowa zachowywata w sensie prawnomig¢dzynarodo-
wym, a nawet poczatkowo w znacznej czesci prawa wewngtrznego, ciggtos¢ panstwowa
z Rzeczpospolita Polska. Tu trafnie zaznaczyt kardynat Nycz, ze ,,Prymas nigdy nie nisz-
czyl panstwa, przeciwnie, troszczyt si¢ o nie i mowit o potrzebie odpowiedzialnosci za to
panstwo, ale nie godzit si¢ na zto, ktoére bylo skutkiem wadliwej i ideologicznej polityki
rzadzacych. Stad wielkie programy duszpasterskie, jakie inicjowal, miaty shuzy¢ wycho-
waniu wolnego, $wiadomego swych praw i obowigzkéw cztowieka, odpowiedzialnego
za nardd, Kosciol i panstwo” (s. 8). Jeszcze raz warto podkresli¢, ze mowa tu o Polskiej
Rzeczpospolitej Ludowej, a nie o wytworze emigracji politycznej w Londynie. To catko-
wicie umkneto uwadze autorow.

Najpierw na przetomie lat 40. i 50. zesztego wieku chodzito prymasowi w konflikcie
z panstwem o obrong¢ niezaleznosci hierarchii, po6zniej przedmiotem konfliktu stato si¢
prawo do wolnosci religijnej, a nie jedynie prawo do wolnosci kultu uprawianego na te-
renie $wigtyn. To byly kwestie, ktore musialy zosta¢ uwzglednione w instytucjonalnych
ramach Polski po 1944/1945 r. W pierwszej sprawie korzystne dla Ko$ciota rozstrzygnie-
cie zapadto na gruncie porozumienia z 14 kwietnia 1950 r., a potwierdzone zostato pod
koniec 1956 r., o druga za$ sprawe walka toczyta si¢ przez caly okres Wielkiej Nowenny
Tysigclecia Chrztu Polski, ale i ona zakonczyta si¢ pomyslnie dla Ko$ciota. W rezultacie
Polska po 1944/1945 r. nie mogta by¢ panstwem o charakterze totalitarnym, gdyz na prze-
szkodzie temu stat niezalezny Kosciot ze swoim coraz szerzej realizowanym prawem do
wolnosci religijne;j.

Korzystne rozstrzygnigcie tych spraw wyznaczato dla prymasa perspektywe ustrojo-
wopolityczna, w ktorej Kosciot nie walczyt z panstwem, ale toczyt spor o ksztatt panstwa.
Stawka dla Polski po 1944/1945 r. nie bylo istnienie systemu demokracji parlamentarnej,
ale niedopuszczenie do likwidacji przez panstwo niezaleznos$ci domeny spolecznej oraz
wymuszenie nan przestrzegania podstawowych praw i wolnosci cztowieka i obywate-
la. Smiertelnym zagrozeniem nie byt wigc autorytaryzm jako taki, czyli system wiadzy
o ograniczonych ambicjach ksztaltowania rzeczywistosci, tylko system sprawowania wita-
dzy, ktéry wychodzac poza granice wlasciwe dla wszelkiej wtadzy politycznej, dazy do
przeksztalcenia si¢ w system totalitarny. Przedmiotem troski Kosciota byto za$§ uczynie-
nie z Polski po 1944/1945 r. panstwa praworzadnego, co z trudem postgpowalo naprzod.
Skodyfikowanie procedury administracyjnej w 1960 r. (Dz. U. Nr 30, poz. 168) musiato
jednak doprowadzi¢ do przywrdcenia sgdownictwa administracyjnego, co stato si¢ na po-
czatku 1980 r. (Dz. U. Nr 4, poz. 8), a byt to jeden z fundamentéw panstwa prawa.

O stosunku Kosciota do Polski po 1944/1945 r. decydowalo rozréznienie, jakiego
dokonat prymas w pierwszej potowie lat 50., a mianowicie, ze socjalizm jako system
spoteczno-gospodarczy nie jest tozsamy z panstwowym ateizmem. Na gruncie tego roz-
roéznienia wrogiem stawat si¢ nie socjalizm, o ktorego ksztatcie mozna byto dyskutowac,
a panstwowy ateizm, z ktorym nalezalo bezwzglednie walczy¢. Poczatkowo akceptacja
powojennych dokonan spoteczno-gospodarczych byta daleko idaca. ,,Gdyby si¢ miato tak
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zdarzy¢, ze przyjechatby gen. Anders na bialym koniu — mowit prymas — obowigzkiem
byloby przeciwstawienie si¢ wszelkim aktom zemsty i troska o ocalenie pozytywnego
dorobku lat powojennych”. Stowa te padly jesienig 1952 r. w Krynicy w trakcie spotkania
z redaktorami ,,Tygodnika Powszechnego”. Az do $mierci kardynal nie traktowat bowiem
liberalizmu gospodarczego jako alternatywy dla porzadku spoteczno-gospodarczego usta-
nowionego w Polsce po 1944/1945 r.

Jesli chodzi o sytuacje migdzynarodows, to prymas $§wietnie zdawat sobie sprawe, ze
Polska po 1944/1945 r. znalazta si¢ w systemie sowieckiej hegemonii. Najwazniejszym
problemem nie byta wcale dominacja dyplomatyczno-wojskowa ZSRS, a opresja ideolo-
giczna przejawiajaca si¢ w postaci panstwowego ateizmu. W tej pierwszej kwestii Polacy
niewiele mogli zrobi¢, przynajmniej dopdki nie zmienit si¢ kontekst geopolityczny, beda-
cy efektem rozstrzygni¢é 11 wojny $wiatowej, natomiast w drugiej — nie byliSmy juz tak
bezradni, ale i tu nalezato liczy¢ gtdéwnie na wiasne sity. Mimo to z uptywem lat kardynat
powtarzal swoim partyjnym i panstwowym rozmoéwcom, ze W potozeniu migdzy Niem-
cami a Rosjg nalezy wybra¢ wschodnie mocarstwo, powotujac si¢ nieco btednie na po-
glady Romana Dmowskiego. Z uptywem czasu okazato si¢ tez, ze w przypadku ,,Oredzia
biskupow polskich do niemieckich braci w Chrystusowym urzgdzie pasterskim” z konca
1965 r. wcale nie chodzito o wychodzenie przez Polske z sowieckiej strefy wplywow, ale
0 poprawe naszego potozenia w Europie, co byloby niemozliwe bez pojednania polsko-
-niemieckiego. Wszystko to nie znaczylo jednak, ze ksiaz¢ KoSciota przestat dostrzegac
zagrozenia w postaci sowieckiej interwencji militarnej — byto doktadnie odwrotnie.

W dniu 22 maja 1981 r., majac swiadomos¢ bliskiej $mierci, kardynat mowit do
cztonkow Rady Gloéwnej: ,,zadnego programu nie zostawiam, ze moj nastgpca nie moze
by¢ skrepowany zadnym programem. Musi rozezna¢ sytuacje Polski i Ko$ciota z dnia na
dzien i stosownie do tego uktada¢ program pracy. Program w Polsce nie moze by¢ sztyw-
ny. Nasza stato§¢ wyraza si¢ w »Credo«, wyraza si¢ w »Ojcze Nasz«, wyraza si¢ w »Zdro-
wasé Maryja«, w Slubowaniach Jasnogérskich, w zawierzeniu, ktore Ojciec Swiety uczynit
na Jasnej Gorze. A reszta jest ptynna. [...] Pamigtajcie, tradycja polskosci jest powiazanie
prymatury z Gnieznem [...] Polska stala si¢ silna tym, gdy Ziemie nadbattyckie i diecezje
nadbattyckie miaty $wiadomos¢ blisko$ci prymatury z tymi diecezjami. Tam wtedy byta
silna. I tej strategii terenowej trzeba przestrzegac jak kamienia wegielnego budowania
Kosciota w Polsce. Polska na potudniu begdzie zawsze mocna, niezachwiana. Polska na
pénocy i zachodzie wymaga cigglego podtrzymywania na duchu tych, ktoérzy w dziejach
najwigcej ucierpieli przez najazdy szwedzkie, krzyzackie i germanskie. O wschodzie nie
wspominam, bo wschod jest otwarty dla Kosciota w Polsce, do zdobycia caty”. Z pewnos-
cig zaangazowanie polskiego Kosciota na Wschodzie bytoby jedynie jego sprawa, gdyz
panstwowa obecnos¢ Polski na tych terenach ostatecznie zakonczyta si¢ w wyniku roz-
strzygnig¢ dokonanych w trakcie I wojny $wiatowe;j.

W ostatniej wypowiedzi prymasa zawarta jest apologia ksztattu terytorialnego Polski
po 1944/1945 r. To wtasnie wtedy wroéciliSmy do miejsc, ktore Zygmunt Wojciechowski
okreslat mianem macierzystych ziem Polski, co powodowato, ze osrodkiem panstwotwor-
czym ponownie stal si¢ w sensie symbolicznym Poznan, a nie Krakéw. Ten pierwszy nie
byt w stanie wczesniej obroni¢ pozycji Polski nad Battykiem, drugi natomiast prowadzit
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polityke rozprzestrzeniania si¢ na potudniowy wschod, co od dawna byto kierunkiem jego
dzielnicowej ekspansji. W tym kontekscie podkreslanie znaczenia prymatury w Gnieznie
ma nie tylko sens koscielny, ale takze wielkie znaczenie panstwowe, bo utwierdza przy-
wrocony po Il wojnie swiatowej korzystny ksztatt terytorialny Polski.

Mozna zatem powiedzie¢, ze dla prymasa przeciwnikiem nie byta Polska po
1944/1945 r., ale panstwowy ateizm. Co wigcej, jakkolwiek by to nie bylto horribile dictu,
kardynat byt zwolennikiem panstwa polskiego uksztattowanego po pokonaniu Niemiec
hitlerowskich, pozostajac don w wewnatrzsystemowej opozycji. Bez przyjecia tego do
wiadomosci prymas Polski bedzie traktowany jako rodzaj antypeerelowskiego, czy wrecz
apanstwowego, $wiatka, na co z pewnoscig sobie nie zastuzyt. Tylko zajecie takiego sta-
nowiska mogloby przyblizy¢ nas do zrozumienia udziatu w zyciu publicznym Polski kie-
rowanego przezen Kosciota, dostosowanego do 6wczesnych okoliczno$ci. Nalezatoby za-
tem uznac¢ ksigcia Kosciota za wielkiego przedstawiciela realizmu politycznego, u ktérego
lekcje powinni pobieraé wszyscy polscy politycy, aczkolwiek on sam za takiego si¢ nie
uwazal. W tych sprawach jednak autorzy milcza.

Recenzowana ksigzka moze by¢ podstawa do przygotowania rzetelnej biografii pry-
masa Polski Stefana Wyszynskiego, o czym $wiadczy chociazby zawartos¢ bibliografii,
a takze sporo nowych ustalen faktograficznych. Ale nie bedzie takiej pracy, jesli nie ujmie
si¢ we wlasciwy sposob stosunku prymasa do powojennego panstwa polskiego. Dobrg
wskazdwke w tym zakresie podsunat chociazby kardynat Nycz w Przedmowie. Nie wiem,
dlaczego autorzy recenzowanej ksiazki nie mieliby w przysztosci z niej skorzystac.

Lech Mazewski (Gdynia)
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VII. IN MEMORIAM

Stanistaw Grodziski (1929-2020)

30 maja 2020 r. zmart Profesor Stanistaw Grodziski. Zyt lat 91. Do ostatnich chwil
byt w pelni sit tworczych.

Profesor Stanistaw Grodziski urodzit si¢ 2 stycznia 1929 r. w rodzinie nauczycielki
(Janiny Wandy) i krakowskiego adwokata Stanistawa Grodziskiego, pochodzacego z Gro-
dziska Gornego k. Lezajska, zolierza m.in. Legionu Wschodniego, ktory w rodzinnym
Grodzisku jesienig 1918 r. przezyl epidemi¢ hiszpanki, dziatacza ruchu ludowego zwia-
zanego z Bolestawem Wystouchem, Wincentym Witosem i Maciejem Ratajem; doktora
praw UJ, w okresie okupacji niemieckiej za$ delegata Rzadu RP na uchodzstwie na powiat
krakowski, a po wojnie dziatacza Polskiego Stronnictwa Ludowego. Nalezace do rodziny,
a nabyte przed wojna dobra ziemskie w Skotnikach pod Krakowem najpierw zostaty za-
rekwirowane przez Wehrmacht, a nastgpnie bezprawnie (nie przekraczaty bowiem 50 ha
uzytkow rolnych) poddane (1945) parcelacji. Matka Stanistawa juniora zmarta w 1944 r.
w wieku zaledwie 44 lat. Pozbawiony za$ $rodkéw do zycia i po wielu przejsciach
w 1946 r. zmarl tez jego ojciec, Stanistaw Grodziski senior, nie dozywszy 57 lat. Kilka
dni po jego $mierci przyszli funkcjonariusze UB z nakazem aresztowania go'. Stanistaw
junior w wieku 17 lat zostat wigc sierota.

Stanistaw Grodziski nauke pobierat czesciowo w okresie okupacji niemieckiej na
tajnych kompletach, z koniecznosci taczac ja z praca fizyczng w charakterze tadowacza
w kamieniotomach, droznika, robotnika rolnego, administratora budynkow, do czego —
zdany tylko na siebie — zmuszony byl takze po zakonczeniu dzialan wojennych. Byty
to lata trudne, ale hartujace cztowieka szlachetnego i ambitnego. Po zakonczeniu wojny
i zastgpieniu okupacji niemieckiej faktyczng okupacja sowiecka w pojattanskim podziale
Europy, w latach sowieckiego totalitaryzmu w stalinowskim wydaniu, najpierw ukonczyt
szkote $rednig na kursach wieczorowych, nastepnie poszedt w $lady ojca i zapisat si¢
(1947/1948) na studia prawnicze na Uniwersytecie Jagiellonskim, a jako wolny stuchacz

' K. Grodziska, Okupacyjna codziennosé¢ lat 1939—1945 w dzienniku Stanistawa Grodziskiego
seniora [w:] M. Matecki (red.), Swiat, Europa, mala ojczyzna. Studia ofiarowane Profesorowi Sta-
nistawowi Grodziskiemu w 80-lecie urodzin, Bielsko-Biata 2009, s. 27; K. Grodziska, S. Grodziski,
hasto: Grodziski Stanistaw [w:] A. Redzik (red.), Stownik biograficzny adwokatow polskich, t. 111:
Zmarli w latach 1945-2010, z. 1, Warszawa 2018, s. 138—139.
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uczestniczyl w wybranych zajeciach na Wydziale Historycznym?. Na prawie za$ miat
szczescie dostaé si¢ — zgodnie ze swoimi zainteresowaniami — na seminarium historycz-
noprawne 1 trafi¢ pod opieke¢ najwybitniejszych historykdw prawa w Polsce, a zarazem
ludzi dalekich od komunistycznego zaktamania. Byt to rodzaj intelektualnego komfortu,
ktorego miat szczescie zaznaé. Juz od drugiego roku studidw uczestniczyl w seminarium
profesora Adama Vetulaniego, a na trzecim roku uzyskatl stanowisko najpierw zastepcy
asystenta, pdzniej asystenta, a w koncu (1953) starszego asystenta. W kolejnym roku
(1954) pomyslnie przeprowadzit przewdd, uzyskujac stopien kandydata nauk (juz chyba
zapomnieli$my o tych wzorach sowieckich) i powotany zostal na stanowisko adiunkta, ale
w 1959 r. przedstawit i obronit rozprawe doktorska, wydana pdzniej drukiem, pt. Ludzie
luzni. Studium z historii panstwa i prawa polskiego (Krakdéw 1961). Mlodym czytelnikom
warto przypomnieé, ze wydanie czegokolwiek byto wowczas bardzo trudne, bo w warun-
kach deficytowej gospodarki komunistycznej zawsze brakowato ,,limitoéw”, m.in. papieru.
Stanistaw Grodziski habilitowat si¢ na podstawie pracy pt. Obywatelstwo w szlacheckiej
Rzeczypospolitej i uzyskat (1963) stopien naukowy (sic) docenta, a potem (1964) stanowi-
sko docenta’. Po latach, wygtaszajac laudacje (26 marca 2001 r.) na 50-lecie pracy twor-
czej, profesor Henryk Olszewski zauwazyt, ze ,,jubilat nie prowadzit badan i nie pisat po
to, by awansowac”, za$ stopnie naukowe i tytuty zdobywat jakby mimochodem, w wyniku
pasji dociekania®.

Docenta Stanistawa Grodziskiego spotkatem po raz pierwszy 54 lata temu, jesie-
nig 1966 r. Wtedy wilasnie rozpoczeta w Katowicach dziatalnos¢ Filia UJ z oddzialem
Wydziatu Prawa UJ, a nikomu nieznany magister Adam Litynski, rodem ze Lwowa, za$
od 1945 r. staly mieszkaniec Katowic (przej$ciowo: Stalinogrodu), podjat starania o za-
trudnienie w tamtejszej historycznoprawnej jednostce dydaktycznej. Jak juz pisatem we
wspomnieniach na 80-lecie urodzin Stanistawa Grodziskiego®, w mocno zhierarchizowa-
nym $rodowisku uniwersyteckim, zwtaszcza tak starego Uniwersytetu jak Jagiellonski,
magistrowi Litynskiemu docent Grodziski jawil si¢ niemal jak szczyt Olimpu, a przeciez
szefem krakowskich historykéw prawa polskiego byt mistrz profesor Adam Vetulani, kto-
rego moglem sobie tylko przedstawiaé jako szefa wszystkich szefow. Naturalng koleja
rzeczy starajacy si¢ o zatrudnienie w jagiellonskiej jednostce, chociaz polozonej w stoli-
cy Gornego Slaska, musial stana¢ przed szefem wszystkich szefow, ktory przeprowadzit
(niemite dla mnie®) przestuchanie mojej osoby w obecno$ci Owezesnych docentow, w tym
Stanistawa Grodziskiego. I jest to moje pierwsze wspomnienie z nim zwigzane. Tym le-

2 K. Baran, Profesor Stanistaw Grodziski w pigédziesigciolecie pracy naukowej [w:] J. Malec,
W. Uruszczak (red.), Ustrdj i prawo w przesziosci dalszej i blizszej. Studia historyczne o prawie
dedykowane Prof. Stanistawowi Grodziskiemu w piecdziesigtq rocznice pracy naukowej, Krakow
2001, s. 10.

* Ibidem, s. 10—11.

4 H. Olszewski, Ludzie Uniwersytetu w mojej pamieci, Poznan 2015, s. 92.

5 A. Litynski, Stanistawa Grodziskiego portret z pamieci [w:] M. Matecki (red.), Swiat, Euro-
pa, mata ojczyzna..., s. T1.

¢ Pisatem o tym w: Wspomnienia Profesora Adama Litynskiego, ,,Czasopismo Prawno-Histo-
ryczne” 2015, t. LXVII, z. 1, s. 361-362, wigc nie ma powodu, by to tu powtarzac.
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piej go z tego przykrego spotkania zapamigtatem, ze wcale si¢ nie odzywat, co odebratem
pozytywnie, jako cichg neutralno$¢, a moze nawet przychylnos¢. Ten spokoj i neutralnosé
to cechy, ktore przez nastepne ponad pot wieku szczegdlnie mi si¢ z nim kojarzyty.

Do katowickiej Filii UJ zostatem od 1 listopada 1966 r. przyjety (wbrew szefowi
wszystkich szefow, a za sprawg katowickiego prorektora UJ Kazimierza Popiotka’) i wow-
czas zaczely si¢ moje spotkania z docentem Stanistawem Grodziskim, ktory przyjezdzat
z Krakowa do stolicy wegla i stali wyktada¢ histori¢ panstwa (ustroju) i prawa Polski.
Mam wrazenie, ze ciche porozumienie mi¢dzy nami zrodzito si¢ samo w gorace dni de-
monstracji studenckich 1968 r.; opowiadalismy sobie wowczas, co si¢ dzieje w Krakowie
i w Katowicach, gdzie wystapienia studenckie byty do$¢ liczne i zywe?; pamietam dobrze,
ze doktadnie relacjonowato je Radio Wolna Europa. Obaj wyraznie przekonali$my si¢
wowczas, ze jesteSmy ulepieni z tej samej gliny politycznej. Byloto za pierwszym
razem (jak nazwal to pozniej Stanistaw Grodziski®), a przeciez juz wtedy ksztattowat
si¢ coraz wyrazniejszy z biegiem lat podziat spoteczny na ,,my” i ,,0oni”.

Marzec 1968 r. znacznie przyspieszyl utworzenie samodzielnego Uniwersytetu
Slaskiego: dwczesny pierwszy sekretarz Komitetu Wojewodzkiego PZPR — towarzysz
Edward Gierek podczas wiecu na placu Dzierzynskiego w Katowicach publicznie gro-

7 Profesor Kazimierz Popiotek, 6wczesny prorektor UJ ds. Filii w Katowicach, chciat tworzy¢
w Katowicach Uniwersytet z ludzi zwiazanych z miastem, a nie dojezdzajacych z zewnatrz. Kil-
kanascie lat pozniej tak wspominat: ,,Niezbyt chetnie decydowali si¢ na osiedlenie w Katowicach
pracownicy mieszkajacy w Krakowie, ktorzy oczywiscie woleli tam pozostac, a do Katowic tylko
przyjezdza¢ na zajecia. Przy catym uznaniu dla pracy naukowej, a zwlaszcza dydaktycznej tych
pracownikow, pamigtajac o roli, jakg w utworzeniu i rozwoju Filii odegral UJ i niektorzy jego pra-
cownicy, trudno jednak byto zgodzi¢ si¢ na dtuzsza met¢ na taki stan rzeczy. Filia musiata posiadac
swa statg kadre, zwigzang z Katowicami rowniez mieszkaniem” (Wspomnienia Profesora Kazimie-
rza Popiotka [w:] A. Barciak (red.), ,, Wyrést z dobrego drzewa...” Uniwersytet Slgski 1968—1998.
Fakty, dokumenty, relacje, Katowice 1998, s. 287-288). Pozniejsze doswiadczenia innych osrod-
kow, np. Filit UW w Biatymstoku czy UMCS w Rzeszowie, potwierdzaja, ze sedno problemu lezy
wlasnie w materii stabilizacji i zwiazania kadry bezpos$rednio z o$rodkiem. Kwestia byta delikatna,
bo mogta prowadzi¢ i nieraz prowadzita wprost do konfliktu z wtadzami UJ w Krakowie, a przy
tym paradoksalna, bo przeciez prorektor UJ ds. Filii stanowit czastke wtadz krakowskiej Uczelni
i nieraz wladzom tym musiat i chcial si¢ przeciwstawia¢, w imi¢ dobra katowickiej Filii. Wszak
prorektor UJ (bezpartyjny) profesor Kazimierz Popiotek, jesli chciat co$ zatatwi¢ wbrew rektorowi
UJ (1), a byto takich spraw wiele, i to waznych, musiat szuka¢ poparcia (faktycznie: decyzji) we
wladzach wojewodztwa katowickiego. Wiadomo, Ze byt zaprzyjazniony z putkownikiem (powstan-
cem slaskim, poézniej generatem) Jerzym Zigtkiem, przewodniczacym Prezydium WRN, nastgpnie
wojewoda $laskim, ikong $laskiej ludnosci. Jego skromny pomnik stoi w sgsiedztwie Pomnika Po-
wstan Slaskich. Kilka lat temu, gdy rozwazano likwidacje w Katowicach pomnika Jerzego Zietka
w ramach dekomunizacji, gwaltownie zareagowata czg¢$¢ tamtejszych mieszkancow. Sytuacje urato-
wat prezydent Katowic decyzja o przekazaniu przez miasto Muzeum Slaskiemu tych dwéoch metrow
kwadratowych ziemi pod pomnikiem. W ten sposob pomnik, jako przynalezno$¢ do gruntu, stat si¢
eksponatem muzealnym i jako taki dekomunizacji nie podlega.

8 J. Eisler, Marzec 1968. Geneza, przebieg, konsekwencje, Warszawa 1991, s. 266-273.

? Nawiazuje tu do tytulu wspanialej ksigzki Stanistawa Grodziskiego, Za trzecim razem. Zapi-
ski uniwersyteckie z lat 1968, "81, 1989, Krakéw 2017.
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zit ,,wichrzycielom macacym $laska wode”, przyjezdzajacym z Warszawy na Slask, ze
,»Slaska woda potamie im kos$ci”. Towarzysz Gierek nie chcial mie¢ u siebie uczelni,
ktorej wadze byty w Krakowie, a wigc poza jego Owczesnym wojewddzkim zasiggiem.
Okazaty budynek dawnego Komitetu Wojewddzkiego PZPR nadal stoi przy placu Fe-
liksa Edmundowicza Dzierzynskiego, dzi$ noszacego nazwe placu Sejmu Slaskiego,
sam budynek za$ stat si¢ wtasnoscia Uniwersytetu; miesci si¢ w nim cz¢$¢ duzego Wy-
dziahu Filologicznego US.

W Katowicach samodzielny Uniwersytet wigc powstat. Stanistaw Grodziski przez
czas jaki$ dojezdzal, by prowadzi¢ wyktady dla katowickich studentow. Ja, Adam Lityn-
ski, nieprzymuszony shuichatem tych wyktadéw regularnie i zapisaly mi si¢ one trwale
w pamigci — nie tylko ze wzgledu na tre$ci merytoryczne, ale takze ze wzgledu na forme
i styl, z nutkg humoru i dystansu, co znacznie zwigkszato zainteresowanie stuchaczy i po-
zwalato im lepiej zapamigtac¢ sprawy wazne wylozone w ten wlasnie sposob. Cechy te na
zawsze zwigzaly si¢ takze w moich skojarzeniach z postacig Stanistawa Grodziskiego.
Bardzo wiele si¢ wtedy od niego nauczytem w zakresie formy, sposobu méwienia do
studentow, i to mi pozostato; do dzi$ korzystam z przejetych od niego wzoréw i — powiem
nieskromnie — spotykam si¢ z bardzo dobrym odbiorem stuchaczy. Tak Stanistaw Grodzi-
ski potrafit méwi¢ nie tylko do studentow, lecz takze na pelnych naukowej powagi posie-
dzeniach. Ze szczegdtow zostalo mi w pamigci to, jak przewodniczac obradom jednego
z takich uczonych gremiow i zapowiadajac czyje$ wystapienie w dyskusji, omytkowo
zanizyt stopien naukowy dyskutanta. Chwile pdzniej jednak publicznie za to przepraszat
i pelnym powagi glosem stwierdzil: ,,Uchybienie moje jest tym wigksze, ze pochodze
z Galicji!”. Bardzo si¢ to wszystkim podobato, a mnie si¢ spodobato tak, ze — przyznaje —
jesli mam okazje, to kradne¢ Stanistawowi prawa autorskie i sformutowanie to powtarzam
od siebie. Ja tez pochodze z Galicji, ze Lwowa.

Kiedy na poczatku 1970 r. Rada Wydziatu Prawa juz wowczas Uniwersytetu Sla-
skiego poprosita docenta Stanistawa Grodziskiego o przyjecie roli recenzenta w moim
przewodzie doktorskim, nie odméwit, a recenzje wykonat szybko i zyczliwie. Pamictam
to o tyle dobrze, ze to ja mialem zaszczyt by¢ pierwszym doktoryzowanym przez Radg
Wydziatu Prawa US. Przedstawilem rozprawe doktorska pt. Rozwdj organéw szlache-
ckiego samorzgdu gospodarczego w Malopolsce do 1717 roku. Promotorem byt profesor
Jan Baszkiewicz. Po jego odejsciu do Warszawy (1973) zostalem najstarszym stopniem
naukowym historykiem prawa, totez na dyskusje naukowe jezdzilem stale do Krakowa,
zabierajac pozniej ze soba takze moich ucznidéw. W UJ znajdowatem zawsze zyczliwe
wsparcie, szczegolnie ze strony profesora Grodziskiego. Kilkanascie lat pdzniej, wiosna
1985 r. katowicka Rada Wydziatu poprosita go o opini¢ w sprawie mojego wniosku o tytut
naukowy profesora (profesora nadzwyczajnego; wowczas byly bowiem dwa osobne ty-
tuty naukowe: profesora nadzwyczajnego i zwyczajnego). Podobnie jak 15 lat wcze$nie;j,
opinia byta szybka i zyczliwa.

W 198l r,za drugim razem,,my”’ podnieslismy gtowy przeciwko ,,nim”.
Woweczas jeszeze chwilowo zwycigzyli ,,oni”. Rok 1982 to nie byt dobry rok dla kogos,
kto byt ,,elementem antysocjalistycznym”, jak Adam Litynski. I wtasnie wtedy, wiosna
tego roku, kiedy bytem bardzo zestresowany, a mialem ku temu powody, profesor Stani-
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staw Grodziski, wiedzac o stanie mego ducha, przeszedt ze mna z oficjalnej formy ,,pan”
na bliska ,,ty”. Bardzo sobie to ceni¢ do dzisiaj, ale wowczas ten gest miat dla mnie szcze-
golne znaczenie. Komentarz nie jest konieczny.

Dzigki uznaniu spotecznosci akademickiej i naukowej w ogoéle dla jego osoby pehit
on funkcje 1 godnosci wiceprezesa Polskiej Akademii Umiejetnosci, dziekana Wydziatu
Prawa, prorektora UJ; otrzymat takze tytut doktora honoris causa Uniwersytetu Wroclaw-
skiego. Przez kilkadziesiat lat byt przewodniczacym Komitetu Redakcyjnego ,,Czasopis-
ma Prawno-Historycznego”, prestizowego organu historykow prawa w Polsce. Wchodzit
w sktad zespotu ekspertow ,,Solidarnosci” — Centrum Obywatelskich Inicjatyw Ustawo-
dawczych ,,Solidarnosci”. Byt bardzo aktywny, zwlaszczagdyza trzecim razem
komuna drzata w posadach, by w koncu upasé. Miat wielkie szczescie, ze tego doczekat
(podobnie jak piszacy te stowa). Tym bardziej ze smutkiem powtdrze zdanie, jakie kilka-
nascie miesigcy temu (w 2019 r.) wypowiedzial do mnie w rozmowie telefonicznej: ,,nie
sadzitem, ze tego dozyj¢”’, majac na mysli to, co si¢ dzieje na naszej scenie politycznej.
Szczerze Stanistawowi przytaknalem; znowu bylisSmy ,,my”.

Za honor poczytuje sobie, ze kiedy przygotowywano jubileusz 80-lecia Stanistawa
Grodziskiego 1 wielka ksigge jubileuszowa, redaktor tej ksiegi, Marian Matecki, zwrocit
si¢ do mnie, abym — oprocz artykutu, ktory do niej ztozylem — napisat tekst specjalny
o0 osobie Jubilata. Z satysfakcja t¢ zaszczytng propozycje przyjatem i rzecz wykonatem.

Wsrdéd uczonych prawnikéw, a w szczegolnosci wsrod historykow prawa, byt on
wielka postacig naukowa. Henryk Olszewski powiedziat i napisat, Ze ,,0d przetomu stuleci
trwa era Stanistawa Grodziskiego'’. O jego wielko$ci naukowej $wiadczy nie tyle (i nie
tylko) liczba prac ogtoszonych drukiem, zwiaszcza ksiazek, ile wszechstronno$¢ badan
nad dziejami prawa jako czescia dziejow spotecznych. Piszac, malowat pickne obrazy
prawa w zyciu codziennym, a jego ulubionym obszarem badawczym byta rodzinna Gali-
cja, zwlaszcza w czasach panowania monarchii Habsburgéw, Franciszka Jozefa I, z urze-
kajaca ksigzka — jak wszystkie, ktore napisal — o tym lubianym przez Polakow cesarzu.
Wsroéd dziel naukowo wielkich szczegdlnie warto przypomnie¢ dwutomowa monografi¢
galicyjskiego Sejmu Krajowego utworzonego w 1861 r., gdy cesarz nadawat prowincjom
swojej monarchii autonomi¢. Powotany w wyborach kurialnych sejm nie byl nowoczes-
ng instytucja, za§ autonomia galicyjska teoretycznie ograniczona byta tylko do ,kultury
krajowej”, jednak budzily one zainteresowanie zar6wno na zachdd, jak i na wschod od
Zbrucza.

Stanistaw Grodziski odbywal wyprawy i zapraszal czytelnikow na pickne Wzdtuz
Wisty, Dniestru i Zbrucza wedrowki po Galicji dylizansem, kolejq i samochodem, w¢-
drowki — jak sam tytul moéwi — odbywane nie tylko w przestrzeni, ale i w czasie. Przenosit
czytelnika do Krolestwa Galicji i Lodomerii. Nieraz wracat do tematéw przed laty poru-
szanych 1 z pomoca wspierajacej corki, doktor Karoliny Grodziskiej (przed ktora glowy
nalezy pochyli¢), publikowat wydanie drugie znacznie ,,pomnozone”. Nie tylko zreszta
»pomnozone”, lecz opatrzone takze licznymi ilustracjami z epoki na danych stronicach
opisywanej. Podobnie Feliksa Boronia pielgrzymka do historii (tez z udzialem Karoliny

10 H. Olszewski, Ludzie Uniwersytetu..., s. 109.
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Grodziskiej) znakomicie pozwala poczu¢ czytelnikowi ducha czasdéw i1 poznac histori¢
miejsc odwiedzanych przez prostego chiopa potanalfabete. Na orlim szlaku (z udziatem
Karoliny Grodziskiej i pigknymi fotografiami Zbigniewa Kosa) przemierzamy wspodlnie
tancuch grodoéw, straznic i zamkow oraz przenosimy si¢ w przesztos¢ daleka i blizsza,
z sentymentem wspominajgc miejsca, czasy i ludzi. Podobnie w Okruchach z glebi szufla-
dy (wydanie drugie przejrzane i pomnozone, Krakow 2019).

Nie sposdb nawet krotko wzmiankowaé o licznych dzietach Stanistawa Grodziskiego,
na to trzeba wielkiego elaboratu i studiow, a uczynili to przed kilkunastu laty Henryk Ol-
szewski i Kazimierz Baran''. Mlodsi uczniowie niewatpliwie bedg te prace kontynuowac.
Piszacy te stowa chce jednak zaakcentowaé¢ wspomniang wczesniej ksiazke Za trzecim
razem. Zapiski uniwersyteckie z lat 1968, ‘81, 1989 (Krakow 2017), ktdrej autor zapisat
we wstepie: ,,Pod tym wspdlnym tytutem kryja si¢ notatki powstate w srodowisku uniwer-
syteckim, poswigcone wio$nie 1968 roku, grudniowi 1981 roku oraz wydarzeniom z lat
1987-1989. Daty méwia same za siebie”. To ksigzka nie tylko — jak wszystkie — bardzo
ciekawa, ale takze wazny przyczynek do historii uczelni wyzszych oraz zycia spoteczno-
-politycznego Polski Ludowej w momentach zakretow dziejowych.

Szczegoblnie do Ciebie, Stanistawie Wielki, odnosi si¢: Non omnis moriar!

Adam Litynski (Sosnowiec)

Marian Kallas (1938-2020)

W dniu 6 czerwca 2020 r. zmarl profesor Marian Kallas — wybitny uczony, znawca
historii panstwa i prawa oraz polskiego konstytucjonalizmu.

Marian Kallas urodzit si¢ 3 grudnia 1938 r. w KoScierzynie. Swiadectwo dojrzatosci
uzyskat w 1955 1., po czym rozpoczat studia historyczne na Wydziale Humanistycznym
Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu. Ukonczyt je w 1960 r. W 1962 r. zostal za-
trudniony jako asystent na Wydziale Prawa i Administracji tej uczelni. W 1968 r. obronit
rozprawe¢ doktorskg napisang pod kierunkiem prof. Wojciecha Hejnosza, a zatytulowana
Konstytucja Ksiestwa Warszawskiego z 22 VII 1807 r., jej powstanie, systematyka i glow-
ne instytucje w zwiqzku z praktykq i ustawodawstwem szczegétowym. Tematyce Ksigstwa
Warszawskiego pozostat wierny w kolejnych latach, czego plonem byta praca Organy
administracji terytorialnej w Ksiestwie Warszawskim. Stala si¢ ona podstawa kolokwium
habilitacyjnego przeprowadzonego na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu w 1975 r. W 1991 r. Marian Kallas zostal powotany na
stanowisko profesora nadzwyczajnego, a w 1992 r. uzyskat tytut profesora nauk prawnych.

' H. Olszewski, Stanistaw Grodziski jako badacz dziejow sejmu polskiego [w:] J. Malec,
W. Uruszczak (red.), Ustrdj i prawo w przesztosci dalszej i blizszej. Studia historyczne o prawie
dedykowane Prof. Stanistawowi Grodziskiemu w piecédziesiqtq rocznice pracy naukowej, Krakow
2001, s. 21 i nn.; K. Baran, Profesor Stanistaw Grodziski w pigédziesieciolecie pracy naukowej
[w:] ibidem, s. 9 i nn.
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W 1998 r. profesor Marian Kallas rozpoczal prace na warszawskich uczelniach. Naj-
pierw na Wydziale Prawa Kanonicznego Akademii Teologii Katolickiej, a po jej prze-
ksztatceniu w Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego na Wydziale Prawa i Wy-
dziale Prawa Kanonicznego. W latach 2002-2004 petnit funkcj¢ prodziekana Wydziatu
Prawa. Profesor Kallas pracowat takze m.in. w Wyzszej Szkole Menedzerskiej w Warsza-
wie, Wyzszej Szkole Finansow i Zarzadzania w Warszawie oraz na Akademii Ekonomicz-
no-Humanistycznej w Warszawie.

Po profesorze Kallasie pozostata bogata spuscizna naukowa. Byt autorem ponad
dwustu publikacji naukowych. Jego zainteresowania badawcze byly rozlegle i obej-
mowaty rézne obszary nauk historyczno-prawnych, administracji oraz prawa konstytu-
cyjnego. Swoja aktywno$¢ realizowal w wielu formach twoérczosci naukowej. Oprocz
monografii pisat artykutly, recenzje i syntezy, byt tez redaktorem licznych dziel nauko-
wych. Opublikowat kilkakrotnie wznawiang Historig ustroju Polski X—XX w. (Warsza-
wa 1996), a wraz z Adamem Litynskim wydal Historig¢ ustroju i prawa Polski Ludowej
(Warszawa 2000). Byt tez niestrudzonym wydawca zrodet z historii ustroju i prawa.
Razem z Tadeuszem Menclem opracowat kolejny tom (w dwodch czegsciach) Protokotow
Rady Stanu Ksigstwa Warszawskiego (Warszawa 1995-1996), a takze byt wspotwydaw-
ca Historii ustroju i prawa w Polsce 1772/1795-1918. Wybor Zrodel (Warszawa 2006).
Sposrod wielu prac poswigconych zagadnieniom wspodtczesnego konstytucjonalizmu
nalezy wymieni¢: Projekty konstytucyjne 1989—-1991 (Warszawa 1992), Malq Konsty-
tucje z 1992 r. (Warszawa 1993) oraz Konstytucje Rzeczypospolitej Polskiej (Warszawa
1997). Wsrod przedsigwzie¢ redakcyjnych wskazaé za$ nalezy redakcj¢ naukowa serii
podrecznikdéw 1 wydawnictw zrodtowych poswigconych naukom historyczno-prawnym
Wydawnictwa Naukowego PWN.

Oprocz pracy naukowej i dydaktycznej profesor Marian Kallas poswigcat si¢ takze
dziatalnosci spotecznej i politycznej. Po wprowadzeniu stanu wojennego byt dwukrotnie
internowany. W latach 1989—1991 petnit funkcje eksperta Komisji Konstytucyjnej Senatu
RP. Za swoje liczne zashugi otrzymat szereg nagrod, wyrdznien i odznaczen, w tym Krzyz
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, Krzyz Oficerski Orderu Odrodzenia Polski oraz
Krzyz Wolnosci i Solidarnosci. Wyrazem uznania srodowiska naukowego byty poswig-
cone profesorowi Kallasowi dwie ksiggi pamigtkowe. W czasie uroczystosci wrgczenia
pierwszej z nich w 2010 r. Marian Kallas stwierdzil, ze czut si¢ spetniony jako naukowiec,
bo najwazniejsze zamierzenia wydawnicze udato mu si¢ w pehi zrealizowac¢. W pamigci
tych, ktérzy znali go osobiscie, pozostanie jako czlowiek zyczliwy, dowcipny, ciepty i za-
wszy gotowy do pomocy.

Marek Krzymkowski (Poznan)









